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WrlOS,

w starości zdrowe zęby są niezm iernie ważne  
dla zachowania zdrowia. D latego zawczasu trze* 
ba zwalczać kam ień nazębny, który powoduje  
obluźnienie a nawet wypadanie zębów.
Używajcie Kalodontu* Jest to  jedyna pasła za
w ierająca Sulforicinoleat, dzięki czemu zwalcza 
kam ień nazębny i zapobiega jego ponownemu  
tworzeniu się. W o lne  od :kamienia zębyr są nie 
tylko białe, a le  również, m ocne { zdrowe.

KAL0 DO NT p rz e c iw  

k a m ie n io w i  

n a zę b n e m U i
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Decydujące dni walki
o samodzielność polityki włoskiej.

KRAK6W, 16 kwietnia.
(—) Nar tężenie sytuacji międzynaro

dowej, które w święta Wielkanocne do
szło do szczytu, drznafr niewątpliwie w 
ciągu ubiegłego tygodnia anac*flsqr tła- 
godzenia. A 'e  choć znikły na ras - po 7o 
dy, mogące hezooćreónio wywrlać zatarg 
zbrojny, niemniej napreienie to trwa i 
nie widać na razie punktu zaczepienia, od 
którego mogłoby się zacząć zasadnicze 
jogo i zładowanie.

Jeżeli możnabs o takim punkcie zacze
pienia mówić na przyszłość, to mogłaby 
b>6 nim ostateczna likwidacja sprawy 
hiszpańskiej, o ile rozwinie się ona po_ li- 
njach, przewidzianych w umowie angiel
sko-włoskiej i nie dozna nowego iraha-ze- 
nia lub opóźnreria. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że \iTłochy, przynajmniej w 
obecnym momencie, a jak się zdaje także 
i  na dalszą metę,

nie pragną i nfe zmierzają 
do wywołania konfliktu zbro,. ego,

aczkolwiek od takiej możliwości się l e 
uchylają. Sytuacja ich fest niezmiernie 
trudna zarówno w s ‘osunku do mocarstw 
zachodnich, jak i do własnego niemiec
kiego partnera.

*  *  *

Praca dyplomatyczna, orowadzona w 
ostatnich tygodniach nrzez państwa eu
ropejskie, zarówno przez te, które chcą 
się ochronić samo, czy ochronić inne pań
stwa od agresji, jak i przer te, które stwo
rzyły fakty dokonane, czyto nad Duna
jem, czy w Albanji, ma jedną —  w l rew 
pozorom — cechę wspólną. Oto n i k t  
n i e  c h c e  b y ó  p i e r w s z y m  w 
r o z p ę t a n i u  k o n f l i k t u  p r o 
w a d z ą c e g o  d o  w o j n y  ś w i a 
t o w e j .  Że nikt nie chce być pierw
szy napadniętym i że państwa tem nie- 
bezpieJTseńsiwam zagrożone wolałyby, a- 
żeby koafJjkt, jeśli już ma wybnchnąć, 
wybuchnął nt innym odcinku, to rze^i 
całkowicie zrozumiała. Nawet przy de
terminacji, opartej na przeświadczeniu, 
że woina jest nieunikniona,

rola piorunochronu fest 
bardzo kosztowna *

nie tylko ze względu na nieprzyjaciół, 
ale także i przyjaciół. Państwo, które bę
dzie pierwsze napadnięte, ryzykuje nie 
tylko to, że na niem awcznie ciężar woj
ny przez neisliższe dni, a może i naj
bliższe tygodnie konfliktu, że nawet w 
razie ostatecznego zwycięstwa armja Je
go i ludność wystawioną będzie na cięikie

straty, a terytorjum w tnaszns] mierze 
na zniszczenie. Państwa sprzymierzone, 
czy gwarantujące jego b ez nieczeństwo, 
nawet przy najlepszej woli donełnienia 
przyjętych zobowiązań, nie mogs, od razu 
ochronić gc od wszystkich skutków ataku 
i dopiero przez sku' eezną dywersję mogą 
ten atak prędzej lub pófniej osłabić, 
mglfdn^e zlikwidować. Puństwo napa
dnięte może stanąć w roli petenta w sto
sunku do swoich sprzymierzeńców, w ro
li, która nawet nrzy zwycięskim wyniku 
wcjny, musi odbijać się na jego stano

wisku zarówno w  < ąg i wojny, jak tprzy 
ostuttnznej likwidacji przy rokowania ii 
pokojowych. Dość i zypomniec tutaj ro
lę Francji wobec ej anqk saskich sprzy
mierzeńców przy liKffitiacj wojny świa-

t(>N ie trzeba jednak zapominać, że nie 
tyłki pferwsz] napadnięty będzie w  tru
dnej sytuacji, z powodów jak widzimy 
łatwo zrozumiałych. B ę d z i e  n i m
i t e n ,  k t ó r y  p i e r w s z y  n a 
p a  d n ie, będzie ten, który spowoauje 
agresję.

Frz«ciw niemu :wr Jti sfe cały 
rozmach moralny i mi iWny

strony przeciwnej, który zmusi go do za
rezerwowania znacznej Części sił na od
ległych nieraz odcinkach. Tem bardziej 
będzie napastnik zależny od swego sprzy
mierzeńca, czy swoich sprzymierzeńców. 
Poza formalną możnością aterpretowa- 
nia przez nich, czy są obowiązani do nie
sienia mu pomocy, pozą faktyczną możli
wością, jaka się przed nimi otw iera— po
zostania choćby krótki czas w neutral
ności pod pozorem trzymania w szachu 
części obozu przeciwnego — nasuwa się 
tym sprzymierzeńcom agresora możli
wość o d e g r a n i a  r o l i  a rjb 11 r a 
i wyciągnięcia z tej roli możliwie v el- 
kirh dla siebie kr^zyści.

Jeśli śledzić będziemy taktykę obydwu 
mocarstw osi, to ten wyżej wspomniany 
element wystąpi w niej z całą jasnością 
Włochy, jak wspomnieliśmy, pomimo 
wszystko nie mają ochoty do odegrania 
roli tego czynnika, który rozpęta wojnę 
światową, a jak zaznaczyliśmy, wogóle 
się do konfliktu zbrojnego nie spieszą. 
Bieg wypadków ostatnich typ _dni dopro
wadził do tego, że W ł o c h y  u t r a 
c i ł y  «  1 u ż e j  m i e t  ż e k ó r z  y - 
f c i  p ł y n ą c e  z i c h  p ó ł c i e n i a  
g e o g r a f i c z n e g o ,  „ożywiającego 
im ograniczyć się do jednego frontu, 
f-intu północnego, opartego o si łyty 
Alp. W  tej chwili rzecz tak wygląda, że 
w razie konfliktu europejskiego

Wiochy mlpPvb kilka 
froi.tćw.

Poza Abisynją i frontem trypolltańsklm
(a właściwie dwoma frontami, bo na gra
nicy Tunisu i Egiptu), poza Podekaie- 
zem, miałyby jes?cze Włochy front hisz
pański i front bałkański, który z natury 
rzeczy musiałby zaangażować bardzo po
ważna cześć ich sił. Przyjm ując nawet,

że potencjał woj< nny włoski rozwinięty 
został jał najsilniej, ten wzrost zadań 
musiałby doprowadzić do ogromnego (roz
drobnienia sił włoskich, o ile nie chcia- 
noby tych pozycyj zewnętrznych rychło 
utracić, i do tak noważnego zmniejszenia
ii j§ c I sił mogących ayć użytych na fron
cie alpejskim, że trudnoby tam było m y
śleć c deeydująeem uderzeniu.

Liczenie na pomoc niemieckiego so
jusznika nie jest kalkulacją tak prostą, 
jak się wydaje. Nikt nie wie, jak się roz
winie konflikt i

ciy Niemcy będa monły dysponować 
tak bu i siłami, by ułatwić zwycięstwo 

sojusznikowi.
Jeśli zaś będą mogły, to sprowadzi ło od- 
razu W łochy do roli sfrbs*:ego sojuszni
ka, do roli takiej, jaką odgrywały Au- 
stt j  W ęgry wobec Niemiec w wojnie 
światowej. N ic dziwnego, że taka sytua
cja Włochom się nie uśmiecna, i że wo
lałyby wejść w konwikt światowy — o ile 
to już byłoby nieuniknione — jako ten 
drugi, w .wczas gdyby wywołały go 
Niemcy. M iałyby wtedy rrWność wyboru 
i środków i terenu akcji. Staćby się mo- 
gł> czynnikiem decydującym.

Te.i stan rzeczy wiadoiry jest zarów
no w Berlinie jak i w stolicach państw 
zachodnich. Ujęcie sytuacji, jakie dał w 
swojej mowie onegdajszej Churchill 
(a które już streściliśmy na tych ła
mach) jest najzupełniej słuszne. Stw ier
dził on, że Niemcy przed ewentualnem 
uderzeniem ze s~vej strony chciałyby 
się upewnić, 2r Włochy przystąpią do 
wojny z mocarstwami zachodniemi I ie 
polityka angielska nie ma zamiaru im 
tego ułatwiać.

Teza ta jest zresztą tozą zapaśniczą 
oficjalnej polityki brytyjskiej, która

Nawy poseł iłgarji w Pan *u.

Nowy p o b e i bUgaptk i w  Par iriu min. Rn. 
ko a j Balabairaw  (im lew o) w ręszyt girezy* 
dertow i Republiki listy uwierzytelniające.

spowodowała, że pomimo wszystko rzą*> 
angielski trwa dalej przy umowie włr< 
ske-a gielskiej 5 wykonaniu je j posta
nowień, wśród których oierwsze miejsc 
zajmuje wycofanie ochotników wtó- 
Bkich z Hisz; anji.

Wieifry z depesz, jak  ta sprawa w  tej 
ch^wili się przeć tawia. W łochy dały w 
tej mierze A n g lji zapewnienie, nie jest 
tylko jeszcze sprecyzrv—ny ostateczn‘ 1  
moment, w którym to nastąpi. Nie ulega 
wątpliw ości, że Mnssolini dając to za
pewnienie, pragnął spowodować powrót 
zaufania pomiędzy Londynem i Rzymem, 
naruszonego przez sprawę albańską. Nie 
ulega też żadnej wątpliwości, że tego ro
dzaju rozwiązanie sr?awy nie idzie pt> 
linji zamierzeń polityki niemieckiej, 
która jeśli nawet nte chce wmanewrować 
Włoch bezpośrednio w  konflikt, to w 
każdym razie chciałaby utrzymania 
posterunku hiszpańskiego, tak znakomi
cie szachującego Francję i Anglję  i mo
gącego stanowić dla Niemiec obiekt tar
gu, (dowód ustępliwości) na wypadek,

Największe polskie zdrojowisko 
s t a r c z a n o  - s ł o n e B a s k o - Id r ó i ziemi

Kieleckie]
lrczy: reumatyzm, artretyzm, zapalenia nerwów, 
newralgle (ischias), choroby skóry i t. p. Sezon 
kąpielowy zniżkowy od i  maja do 15 czerwca. ,

Z Y G M U N T  N O W A K O W S K I .

Oba najzacniejsze
narody.

Święta Wielkanocne minęły spokojnie i w 
ciągu tych kilku dni wszystkiego tylko jedno 
państwo utraciło niepodległość. W Berlinie 
wołano zatem „Mało! Mało!“ , dotrą gając się 
bisowania. Dzienniki nie wychodziły, rndjo 
zadęło się w milczeniu i e/łowiek nap Uno 
kięci] guzikami, szukając w. rystHich możli
wych ftacyj Odpowiedzią była gl>jrh« cisza.

taliej c:sty — tak ucho natężjm ciekawie, 
*e dyszałbym głos z Litwy", jak powiedział 
vicszcz Adam.

Często myślimy teraz o Litwie. Często, ser
decznie i z uporem nie polskim, ale iście li
tewskim. Wogóle dziwnie się piotr rzeczy: 
dwa są teksty, które każdy Polak umie na pa- 
■nSpć wie" „Ojcze nasz“ i zaraz na drngiero 

miejscu tekst, uapisany przez pewr.ego Litwi
na, a największego poetę polskiego, zatem 
słowa: „Litwo, ojczyzno moja...u. Wiemy prze
le ż  ponad wszelką wątpliwość, te ojczyzną 
nasi | była, jest i będzie Polska, co nie prze- 
Szkadza bynajmniej temu, że już w którymś 
tam roku życia, zaczynając lylabizować na 
elemntarzu polskości, uczymy sw» na mięć 
x ogromną satysfakcją słów, które w ta' .iwie 
nie mają dla na_ ser u, słów dźwięcznych, po
toczystych, sunących rytmem poloneza, słów, 
które gdy raz wpadły w ucno i w serce, za
pomnieć się już nifc dadzą: „Litwo, ojczyzno 
aoja...". TJczj liśmy się ich, uczymy się i  u-

- -ssr—.

czyć .się będziemy. Czy naprawdę nie mają 
sensu? A może właśnie jest w nich sens?

Przypadek zdarzył, że temi dniami przy 
robieniu porządków świątecznych w papierach 
rodzinnych wpadł mi w ręce zakurzony tekst 
Unii lubelskiej. Zacząłem czytać i porwany 
samym stylem (ej roty, uchwalęnej częściowo 
przez aklamację trzysta siedemdziesiąt lat te
mu, zatopiłem się w lekturze, ie  wielkanocny 
feljetoi przypalił mi się z jednej strony, z 
drugiej zaś opadł, choć dałem dużo drożdży 
i jaj. Bo też piękna jest ta ordynacja wybor
cza z roku Pańskiego 156UI Dostarczyła mi 
tytułu na dzisiejszą niedzielę, stamtąd bowiem, 
z zapomnianego tekstu unji, zaczerpnąłem 
wyrażenia „Oba najzacniejsze narodu" Ozna
cza ono Polaków i Liiwinów .

Bardzo to pięknie powiedziana „N  a j 
z a c n i e j  s z  e“ l... Jest zaś w tekście unji 
całe mnÓŁłwo miejsc, które wartoby cytować 
kopami N f taki passus „Iż już Korona Pol
ska i Wielkie Księstwo Litewskie jest jedno 
nierozdzielne i nieróżne dato a takie nieróina 
jest wspólna Rzeczpospolita, która się i  dwv 
Państw i Narodów w *eden lud zniosła".. 
Czyta się te stare, uroczyste słowa, ulegając 
wzruszeniu, które porównać można tylko z e- 
fektem lektury „Pana Tadeusza". „Jedno nie
rozdzielne I nie-óżne ciafo“ ... Naprawdę zaS 
I nie z naszej winy są dwa ciała, rozdzielne, 
nawet bardzi rozdzielne i w tym samym stop
niu różne. Szkoda.

JeSli piszę «zhoda“ , nie anaczy to, abym 
■sąrażony był jakąś myślą łakomą I chciwą, 
-lyślą, która nigdy w głowie żadnego Polaka 
nie "'Stała. Nawet przed rokiem, podcza- II 
t wskiej »wanturv, nikt nie wpadł na kon- 
“ ; Pl aby było rzeczą możliwą oderwać od Lit- 
wv choćby jedpą M ei. je d n io  dęb^-Dewajt1

© d i g i t a l i z a c j a

v ^

sa, jedną kroplę wody Niemna, której wody 
są „domowe", jaK napisał Mickiewicz. To 
rzeka choć zrod: ona w dzisiejszych Sow ietach, 
w Polsce wychowana, w dolnym biegu litew
ska, „ichnitf‘, ale tenże sam wieszcz powie
dział „gazie się obrócisz, z każdej wydasz 
stopy, żeś z nad Niemna, żeś Polak, mieszka
niec Europy...**. (Jakże trudno obejść się nsm 
w każdej okazji bez tego Litwina Mickiewi
cza!...). Nie twierdzimy, ie ktoś z nad Niemna 
koniecznie musi być Polakiem, natomiast wy
pada przyznać rację "Haniu, że ob- najzac
niejsze narody, więc i my i Litwini, Jesteśmy 
mieszkańcami Europy, z czego wynika, że 
nasze sprawy sąsiedzkie potrafimy załatwić 
między sobą w sposób prawdziwie europejski, 
nie wandalski, nie w taki, który przyjął się o- 
statnio i rozwinął. Bo też formy ostatnich a- 
neksyj są takie, że wobec nich najazdy Hu
nów i Tatarów uznać można za zawody towa
rzyskie.

Na dobrą sprawę i w głtjbi serca każdy Po 
lak jest Litwomanem, życzy Im jak najlepiej 
i na przekór wszelkim afrontom darzy ich 
uczuciem bezinteresowności a nieodwzajem
nionej przyjaźni, wykazując przvtem wspom
niany już. nie polski, ale prawdziwie litewski 
upór Zr~ >ztą nie narzucamy się, nie jesteśmy 
nahalni w przyjaźni. Niemniej i mimo wszyst
ko aktualne staje się pytanie, czy unję lubel
ska wypowiedziała którai ze stron. Gdyby tak 
było, musielibyśmy przecież słyszeć o tem. Bo, 
ostatecznie, że obie strony skrewiły przy 
umowie krewskiej, to bagatela. Również i he
raldyczna unja horodeiska nie obowiązuje na* 
i mogła spokojnie pójśr ad actc., ale lubelska?
O to co inneco.

Powiedziano w niej wyraźnie, ie  ją „trzy
mać i dzierżeć, wypełniać sami i z potomkami
m h c  m  (o p o ls k a  pi

swemi na wieczne czasy będziemy, bez fort elfa 
wszelakich, nie przywodząc niczego z tycu 
rzeczy (t. zn. artykułów unji) na wieki w żać 
ną wątpliwość ani odmianę, nie odstrzel, iąc 
się w niczem od jedności...**. Uważacie, Sza
nowni Państwo, „bez żadnych fortelów** i „na 
w*eki“ l Tu już można dodać tylko „amen“ i 
pomyśleć sobie, że jeżeli nie wszystko, to 
z pewnością wiele dobrego a nawet najlepsze
go, co mamy w Pols -e, z Litwy pochodzi. Nifc 
wspominam Wielktcii Zmarłych, którzy z cia
ła i z ducha, jak również z uporu, Litwinami 
byli, lecz jeśli poszukamy wśród żyjących, 
musimy przyznać, ie np. najmędrszą i najlep 
szą mowę wypowiedział ostatniemi czasy w Se 
nacie nie kto inny, ale „Li win‘\ marszałek 
Prystor. Gdy myślimy o Eejmie, oczy nasze i 
myśli podążają ku innemu „Litwinowi'* a ry
cerzowi sans peur nt reproche, generałowi ę- 
hgowskiemu, za którego mądrym i przewidu
jącym wnioskiem aż siedmiu sprawiedliwych 
posłów się opowiedziało. Ni^ st?rczy paitór 
u obu dłoni, gdy zac/niemy wyliczać, ilu te 
mądi ych i dzielnych ludzi jeden najzacn ej 
sjy naród aktualnie dostarczył drugiemu n3f 
zucniejszemu. A cół® ■łopiero, gdybyśmy * 
przeszłości szukać zafźęlil 

Wracajmy jednak do tekstu unji lubelski^ 
Mowa w niej co jerok c „wierznych i wiel*̂  
styeh czasach**, o przysiędze surowej, o te ’ 
żc wszystkie artykuły f postanowienia 
nc, całe l mocne zachowywane być ‘
I j.ikże sie to stało, że oba naizacnii-jsw 
rody nie żyją ze sobą tak, jak się zobowi^2^
A może wbrew wszystkiemu la niewyf^". 
dziana unja tkwi gdzieś na samem dnie* , 
domości? Jeśli idzie o iwiadomoić , ^  
wydaje mi się, że tradvcja wspólność  ̂ ■ 
jest i  niewygasła. Riecz prosta, ivypaJa P
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wych

u . Bardzo 'dogodne pobyty I kuracje lyciałtowe 
•w Sezonie I od 1 maja do IB czerwca. Zasługuje 

I?  f^wniei na uwagę wygodna w tym uitresie po-
* dróż nie przepełnionymi pociągami Wszelkicti 

informacji udzielamy odwrotnie. nvrekcia.

gdyby w  innej części Europy chciały 
pô poś uzyskać, czy zatrzymać. 
iL .Pod lym kątem widzenia trzeba tei 

niewątpliwie patrzeć

J na wyjazd floty niemieckiej
n«> to u] Hiszpańskie. N iemcy chcą mieć 

'..l ^ re^’ -!° Sł°s w sprawie ewakuacji 
ccrfc' Hiszpanj i ochotników włoskich i  nie 

dopuścić do tego, by o sprawie hiszpań- 
t< ikiej, stanowiącej dzisiaj jeden z biegu

nów sytuacji międzynarodowej, decydo
wały wy a> :nie Włochy, 

ą. I Stanowisko W łoch i  interesy Włoch 
„są w tej chwili, o ile idzie o basen śród
ziem nom orski, zupełnie wyraźne. I d z i e

3i m  o z a t r z y m a n i e  n a b y t 
ku  a l b a ń s k i e g o  i  o z a w a r -  

fcjc i  e k o r z y s t n e g o  k o m p r o 
m i s u  z A n g l j ą  i  z F r a n c j ą  

s p r a w a c h  k o l o n j a l n y c h ,  
*. zaspokojenie pretensyj włoskich, któ- 

Włochy opierają nie na czem innem, 
tylko na umowie londyńskiej z roku 1915, 

. gwaranłu j'c c j m ze strony A n g lji i 
“ Francji rekompensatę za nabyte przez 

nie kolon je niemieckie. Jest to zatem 
stanowisko formalnie zupełnie niezależ- 
ie, a nawet

przeciwstawne niemieckiemu.
W  tej chwili jesteśmy u początku gry, 

;tóra ma zdecydować o tem, czy Włochy 
itrzymają to swoje niezależne stanom ■ 
iko, czy rozwiążą sprawą kolonjalną i 
sprawę hiszpańską na własną rękę, czy 

zdołają się oprzeć manewrom dyploma- 
ijcji niemieckiej i czy państwa zachodnie 

rozwiązanie takie im ułatwią.
Pokój w Europie północnej i  środko- 

■vvej zależny jest w dużej mierze od tego, 
V  jakim  stopniu W łochy utrzymają swą 
A  modzielną lin ję polityczną. Słowa 
<Mussoliniego, który oświadczył, „że 

iwiat proszony «ist o pozostawienie 
>,V\rłoch w spokoju" mają swoją wymowę 
«h ie  tylko w stosunku do Londynu i Pa-

* "a, ale także i Berlina.
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i i i  w ie  g ro z ił lo s
KRAKÓW, w kwietniu.

Bardzo mało ludzi zdaje sobie sprawę z 
tego, ze na obecne święta Wielkanocne mo-
I w I^ a ik ^ zo- ^ T ° .  ^ ieć. ni® Jcdną, ale f v . e Albanje, ze tak jak znikło nad Adrja-
t Ł h ? -  3 m?łe Państwo, tak samo nad 
w ł u m P 1 mo®ło — Praktycznie zniknąć 
w tym samym czasie drugie, że tak, jak 
Jugosławja c .rzj nała nód bokiem desant 
włoski, tak samo Polska mogła otrzymać 
Jeszcze jedną granicę, praktycznie niemiec
ką, więcej: albowiem K o w n o  n i e  
b y ł o  w t y  o h d n i a c h  t a k  
b a r d z o  d a l e k i e  o d  l o s u .  i a* 
k i  s p o t k a ł  a l b a ń s k a  T i 
r a n ę .

Wystarczy przejrzeć ostatnie wiadomości 
z Litwy, aby stwierdzić, źe niema w tem 
słowa przesad} W  początkach Wielkiego 
Tygodnia

miał istotnie powstać nowy 
rząd,

w miejsce obecnego rządu jedności naro
dowej generała Czerniusa, który zjedno
czył, jak wiadomo, wszystkie kierunki po
lityczne społeczeństwa litewskiego. Ponie
waż rząd Czerniusa posiada zaufanie na
rodu, przeto trudno było marzyć o uczy
nieniu tego w drodze zupełnie legalnej: u- 
siłowano tedy „przekonać", „wpłyi 
„wywrzeć nacisk" na prezydenta Smetanę 
I zachowując pozory legalności — niemal 
jak w Pradze — dokonać faktyci-iego prze*
vrotu.
A  podobnie jak w czasie zamachu stanu 

obsadza się swymi zwolennikami najważ

niejsze pozycje, ministerstwo, gmachy pu
bliczne, tak samo

postarano się zawczasu o opanowanie 
wszystkiego, co trzyma w szachu życie 

litewskie.
Oczywiście w  str roh*. dostępnym dla Nie
miec. I  tak społeczeństwo d( siaduje się 
teraz, że do spisku należał szef litewskie* 
flo Strzelca, tj. Szaulisów, redaktor najpo
ważniejszego pisma kowieńskiego „LJetu* 
vos Aidas“, oraz nlewymlenlanl narazle 
wojskowi. W  spisku spotkali się wszyscy 
zwolennicy Niemiec jacy od lat uzgadniali 
z Berlinem politykę Kowna: i były pre- 
mjer Tubłells, I protektor Konowalca mi
nister spraw zagranicznych Zaunius. — 
Zeby wzory karpatoruskie i słowackie by
ły tem wierniej wykonane, nie brakowało 
w tym komplecie i politycznego księdza. 
Litewskim Wołoszynem, czy raczej litew- 

kim księdk*-- Tisą, miał być ksiądz Mi* 
ronas: niezależnie od swej walki z „poli
tycznym katolicyzmem" Trzecia Bzesza nie 
stroni od księży swoistego typu...

Jak widzimy, wszystko było zorganizo
wane wedle znanych i wypróbowanych me
tod. Nie wiele brakowało, s mielibyśmy na 
Wielkanoc na Litwie rząd proniemiecki, 
i to proniemiecki w tym samym stopniu, 
co obecny rząd_ w Bratysławie. Podczas 
gdy Włosi stawialiby stopę na Bałkanach, 
Niemcy postawiliby ją tem silniej nad 
Bałtykiem.^ Prawdopodobnie uczynionoby 
to ostrożniej, bardziej zważając na ze
wnętrzne dekoracje. Ale istota rzeczy by
łaby taka sama: Litwa byłaby *v t*cc nie
mieckim, a nasza litewska granica od Dru-

skienik po Dźwinę byłaby przedłuźeniea 
Prus Wschodnich. W  razie wojny mieli* 
byśmy armje niemieckie, albo dowodzone 
przez Niemców, tuż nawprosf Wilna: był
by to jeszcze jeden dowód „jzezegółnego 
pietyzmu niemieckiego" dla pamięci W iel
kiego Marszałka, na którego tak się pra
sa niemiecka lubi ostatnio powoływać-.

* *  *
Mamy więc obraz i presji niemieckiej i  

niemieckich celów ns odcinku litewskim.

0 kogo rozbiło się to wszystko?
0  opór prezydenta Smetony, który nie za
zdrościł laurów praskiemu Hasze?

O sytuacje międzynarodową, w której 
Polska musiałaby się uznać za zagroSoną
1 w której świat europejski nie miałby złu
dzeń, co do „niepodległości litewskiej*1 na 
modłę bratysławską?

Czy jeszcze i o opór społeczeństwa litew
skiego, które nie poszło owczym pędem 
za litewskimi odpowiednikami Machów, 
Murgaszów i Durczańskych, ale wykryło 
w porę i niemiecką intrygę i niemieckie — 
pieniądze?

Przyszłość dopiero rozstrzygnie te wszy
stkie pytania. To dsisiaj pewne, że plany 
niemieckie w stosunku do Litwy wcale nie 
zatrzymały się na Kłajpedzie. W niecałe 
dwa tygodnie potem już sięgały po Kow
no. A  i Kowno było tylko dalszym eta
pem.

Przez dwa tygodnie Niemcy nie tracili 
czasu. Grali w Kownie na względy gospo
darcze; Niemcy mogą wchłonąć całą pro
dukcję rolniczą litewską. Podsuwały i sze
rokie plany polityczne: zamiast Kłajpedy

TRUDNO ZEBRAĆ -
ŁATWO 8TRACIC..

Wiecie, jak łatwo topnieją pieniądze 
i jak zawodne są domowe schowki. 

Chrońcie swe mienie.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JESf ZBIORNICĄ PKO.

ttyriłeć *1? w teJ nieco skomplikowanej ma- 
terji, która zalatuje odrobinę aneksjonizmem, 
Łst to jednak aneksjonizm wyłącznie uczuc o- 
tvy, platoniczny, transcendentalny, jeśli tak 
bet można, zatem niezależny od doświadcze
nia. Poprostu samo słowo „Litwa‘‘ wywołuje

nas cały kompleks uczuć i wspomnień w 
najlepszym gatunku, krystalizujących się w 

^pierwszych wiersza :h „Pana Tadeusza".
"L Mamy blisko czterysta tysięcy kilometrów 

wadratowych obszaru (przesadziłem odrobi
n ę ),  mamy trzydzieści pięć mil jonów mie- 
1 ^ Łkańców i choć były różne próby zmieniania 
®ikstu Mickiewicza (m. in. słynny abstynen- 

Jki, gdzie gdańską flaszkę wódki zmieniono, 
^jakże krzywdząco, na toruński piernik pozła- 

•anyl..., przecież nikomu nie przyszłoby do 
f jłowy zamienić dwuzgłoskową Litwę na 

.ównież dwuzgłosknwą Polskę, po dawnemu 
Vięc skandujemy „Litwo, ojczyzno moja, ty 
estei jak zdrowie..."- Wiedząc, że w rzeczy

**łmej Litwa jest ojczyzną Litwinów i pragnąc, 
tby była mocna, potężna, wolna, niepodległa,

‘ łajemy tylko wyraz wspomnianego wyżej 
neksjonizmu ściśle uczuciowej natury. Chcie- 
bySmy zawsze być razem, choć osobno w 

brmaczeniu państwowem, gdy zaś ostatniemi 
:asy toczyły się sprawy związane z Kłajpe- 

ub* |, słychać było w Polsce głos powszechny 
i Litwini to nie Czesi!" Mówiliśmy to z dumą, 

.•zetelną satysfakcją.
Utarło się od kilku miesięcy, że potężny 

sir.d nagle stawia danemu państwu bagatel- 
s warunki, więc flP- żąda tylko portów, kon- 
oli wojska i fortyfikacyj, zniesienia mini

sterstwa praw zagranicznych, a zaprowadze- 
a wspólnego skarbu i jeszcze kilku podob- 
»ch „drobiazgów"- Potem następują alarmy 
rzekomem przeładowaniu rodaków potęż- i

(lego sąsiada, w ślad za czem idzie obrona 
uciśnionych i w przeciągu dwudziestu czte
rech godzin dowiadujemy się o zaprowadze
niu protektoratu, w porównaniu z którym

dzy obu najzacniejszemi narodami, więcej by 
to nas ucieszyło, niż sto miljonów funtów 
pożyczki. Tacy już jesteśmy. Na wszelki wy
padek jednak, o ilebv Litwin, chytry i podej-

Malowniczy widok Niemne w  Drusklenlkach.

I

zwyczajna anaksja przedstawia się jako spra
wa uczciwa, czysta i nie budząca wątpliwości. 
Najzabawniejsza rzecz to mobilizowanie przez 
potężnych zaborców aparatu naiwnych 
kłamstw, od których słuchania uszy więdną.

Polska niczego od Litwy nie pragnie, gdy 
by jednak przyszło do serdecznej zgody mię

rzliwy Litwin, przypuszczał, że c.icemy utwo
rzyć nad dolnym biegiem Niemna sekundoge- 
niturę dla którejś z naszych dynastyj, to na 
wszelki wypadek trzeba z ręką na sercu za
pewnić, że ani nam to w głowie. Również nie 
męrzy się nam o obsadzaniu litewskich urzę
dów wielkich czy nadwornych naszymi ludź

mi, choć zaiste, nie brakłoby kandydatów na 
stanowiska stolników, podstolich, krajczych, 
cześników, piwnicznych itd. Nie, nie pożąda- 
my żadnej rzeczy, która jego tj. Litwina jest.

Na Plantach krakowskich, niedaleko Wa
welu, stoi po dawnemu kamienna Grażyna, 
której mąż wchodził w konszachty z Niemca
mi. Pomnik ten dzisiaj zwłaszcza urasta do 
wysokości symbolu, równocześnie bowiem 
słyszymy (nie jestem tego bynajmniej pew
ny), że pewien wyranżerowany polityk ko
wieński, imieniem Znunius, idzie w ślady Li- 
tawora. Kto wie, czy nie odbywa narad z ja
kimś Dietrichem Halstarkiem von Kniprod**.., 
A może z miejscowym Gnuleifprem formatu 
Seyss-lnquarta... Oby coprędzej Rymwid spa
raliżował te plany 1 Oby zawołał z gniewem i 
żalem „O, panie! Bodajbym nigdy nie dożyi 
tej pory “

Po dawnemu stoi na Plantach krakowskich 
kamienna Grażyna. Myślę o niej w chwili, gdy 
„coraz to c ie m n ie jw chwili, „kiedy zaraza 
Litwę ma uderzyć , w chwili, kiedy ziagraża 
„morowa aziewica"  — aneksja, w chwili, gdy 
„już Konrad hamować nie zdoła zapędów ludu 
i nalegań rady‘\ w chwili wreszcie gdy nie
dawno Niemcy zrobili w Kłajpedzie, oby ostat
ni zajazd na Litwie... Dewizą tego sąsiada jest 
po dawnemu „miasto ubiec i szturmować 
szańce...“.

A my? Niczego nie pragniemy, ani portów, 
ani granic, ani miast, ani wody ani wołu, ani 
osła, ani służebnicy, ani żadnej rzeczy, która 
jego jest. Uszanujemy wszystko, nawet język, 
nawę' wiarę.

Niech sobie po dawnemu czczą Perkuna, tak 
jak my Ozonal
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je d y n e  czysto  p o lsk ie , prywatne Towarzystwo, joparte wyłącznie na 
kapitałach krajowych i nie obliczone na zysk. j

Centrala: Poznań Sw. Marcina 61 Ofiaruje najkorzystniejsze warunki!
Oddziały: w Bydroszczy, w Grudziądzu, w Katowicach, w Krakowie, w Lublinie, we Lwowie, w Łodzi, w Poznaniu, h Warszawie. — Reprezentar 

w Gd/ni, w Toruniu, w Rybniku, w Lucku, w Kaliszu. -  Agentury we wszystkich większych miastach P o ls k i.___________

Syn prezydenta Roosevelta 
w Londynie.

Syn prezydent* Stanów ZJedn James Roo- 
ftewełt bawi obecnie w  Londynie, Intereau- 

J40 się angielską produkcją filmową.

„można otrzymać" Wilno, z Grodnem na 
dokładkę, może i Białymstokiem. Granicc 
■taty się płynne w Europie, a Hitler jesl 
przekuwaczem tych granie... Słowem nie 
Drak byłe zachęty, wielorakie:5 i Hwriórod 
nej. A Jeśli szereg byłych mi.iis -ów dato 
lit poz] kać na rzecz Niemiec tak szybko 
I tale łatwo, jest to jeszcze dowód, j a k  
s i l n i e  1 1  v  i q n a  L i t w i e  n i 
c i  n i e m i e c k i c h  a g e n t u r .

# *  *
,nf iW tej chwili, dla naB Polakówr

niedoszły pucz Młronasa-Zaunlusa^ 
Tnbelisa, jest przeszłością.

Oczywiście, ta przeszłość może wrócić; 
szturmowanie Austrji i Czechosłowa ji 
przez Niemcy dozr %łr niejedne] pera^ki, 
niejednego poślizgnięcia, nim nie skończy
ło się zwycięstwem. Czujność jest więc na
dal konieczna...

— Jal' ’ ostatnich latach wojny świa
towe.,, tak i teraz Niemcy przygotowu
ją  plan rozbicia obecnej Polski na jakieś 
litewskie i ukraińskie Słowacje, z< rymi 
ksieżr Tiso, ze swymi Machami i Murga 
szami, niby to samodzielne i mocarstwo-, e. 
w istocie rządzone przez niemieckich agŁr_ 
tów.

Plan jest jasny: z silną Polską za plecy- 
ma nie mogą iść Niemcy na wojnę z ca 
tym Zachodem. Dlatego pragną Polskę -oz 
proszkować, rozsadzić, osaczyć i nbezwłac' 
nić, nim ta walna rozprawa o kolonje, su 
rew 1 i przestrzenie nie nadejdzie. W  tym 
wielkim planie czasem się im udaje, jak 
na Słowacji. Czasem potykają się chwi 
iowo o własne błędy, jak z Ukraińcami. 
Czasem zaś natrafiają niespodzianie dla 
siebie la opór, .ia reakcję. T m to, że pre 
zydent rwnihliki litewskiej nie jest ani T* 
są, ani Hachą.
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ŻEGIESTÓW ZDRÓJf
I  Idealny wypoczynek. — Skuteczne ku 
I  racje. Sezon wiosenny — tanie pobyty 
I  ryczałtowe. Informacje: Komisja Zdro- 
I  jowa, Zakład Zdrojowy i „Par.\
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Podziękowanie;
■<£.’T ^ i is r js s s j  r s ”  -

Stanisława Gołaba
prof U J.. w  SKWKĆInoid Na przewielebniejszemu Dn 
cłlowifAltwu. r  T  Panom Profesor m U. j.t priyja 
CIO. m Ko’c£otn . Żnajorojm zmarłego prresyla tg dro- 

serdeczne podziękowanie 
243g Jona, Syn | Rodzina.

Czesi nigdy naprawdę nic chcid
odda * Zaolzia.

Rewelacyjne dokumenty ogłoszone przez czeskiego publicystę.
KRAKÓW. 16 kwietnia.

(K I) Niewątpliwie wiele rewelacyjnego 
materjału na temat stosunków polsko-cze
skich w ostatnich latach, zawiera książka 
p. Ferdy anda Kahanka p. t. „Benesz con
tra Beck". Książkę tę jednego z czołowych 
publicystów czeskich partji agrarnej, znaj
dującej się zawsze w złych stosunkach z 
p. Beneszem, omówiliśmy już na naszych 
łamach. Dzisiaj warto przytoczyć szereg 
szczegółów z za kulis ostatnich wydarzeń, 
przytoczonych przez ostatni numer 8-my 
tygodnika „Polityka** w artykule p. Adolfa 
Bocheńskiego.

Przery wszy ikiem najważniejszy! szcze
gółem dla każdego czytelnika polskiego z 
napięciem śledzącego ostatnie wypadki 
międzynarodo re będzie stwierdzenie faktu 
przez tę książkę, iż

Polska wielokrotnie proponowała 
Czechosłowacji zawarcie sojuszu 

wojskowego.
Co więcej p. Kahanek stwierdza jak naj

bardziej kategorycznie, że C z e c h o 
s ł o w a c j a  t e  p r o p o z y c j e  
o d r z u c a ł a .

Pierwsze propozycje polskie zontały wy
sunięte w r. 1923, kiedy p. Marjan Se] 
zarządzał ministerstwem spr zagr. Dal
sze w r. 192b v. czasie ostatnich chwil urzę
dowania ministra hr. Skrzyńskiego, wre

szcie — zdaniem autora _— Pols l była 
skłonna do zaws rcia aljansu z Czecho
słowacją

w r. 1933.
Była to chwila największego zbliłenla 

czesko-polskiego, wynikłego na tle niechę
ci do paktu czterech. Wówczas to — we
dług twierdzeń p. Kahanka — p. min. Beck 
miał oświadczyć, Ił

na czele swego pułku pociaonie 
do Berlina.

Na polską propozycję zawarcia sojuszu 
wojsko ./ego p. Benesz odpowiedział 25-go 
marca 1S33 r. moi „o pakcie przy Ja im 
Miał on doprow idr.ić do demllltaryzac|i 
sspólnych gra nic obu kraJ6w. Nie było 

w nim jednak ż a d n e j  w z m i a n k i  
o e w e n t u a l n e j  p o m o c y  w 
r a z i e  w o j n y .  Polska potraktowała 
tę kontrpropozycję p. Benesz* jako zwy
kły

wykręt polityczny.
Tymczasem nadeszło porozumienie pol- 

sko-nlemieci :ie.
Nowe wspólne negocjacje polsko-czeskie 

na temat pewnych wzajemnych zobowią
zań przypai iją dopiero na r. 1938.

P. Kahan j  od kry w a tutaj znowu szereg 
sensacyjnych szcz ‘jółow, odnoszących si< > 
do

d z i k ó w  u l t i m a t u m  p o l s k i e g o
z końcem września. Jak się okazuje, stano
wisko Polski w tych pertraktacjach po
przedzających ultimatum było zd  ̂iydowa- 
ne, a równocześnie całkowicie asne I 
szczt re.

Posunięcia polskie robiły wrażenie, jak

by chodziło o wcześniejsze przeprowadze
nie żądań polskich przed żądań' „mi nie- 
mieckiemi, aby uniki 4Ć mylnego wraże
nia, które później odniosła zagranica. Cho
dziło również Polsce

o załatwienie sprawy Zaolzia

CIERPISZ?... stosui
zioła Mgr. Wolskiego

na każdą chorobę specjalna miesz iitkai 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.
woreczka żółciowego, kamieni żółciowych ł 'żółtaczce — 
zioła le znakiem ,,BILLOSA“  ■<

PRZY OTYŁOŚCI,
na tle wadliwej przemiany materii • zioła ze znakiem 
mDEGROSA*

PRZY BEZSENNOŚCI,
nerwiry serca I zaburzeniach układu nerwowego — sioła 
ze znakiem „PASIVEROSA“

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH),
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł I okostnej 
zl znakiem „LARYNGOSA"

zioła

PRZY KASZLU,
zaKegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach dróg od- 
dechowych — zioła ze znakiem „PULMOSA*

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJt
zab rżeniach iołądkowo-kiszkowych I do ur^g iłowania 
trawienia — zioła ze znakiem „G ĄS fROSA"

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA,
miednirzek nerkowych I wszelkich dolegliwościach dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA"

i PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYZMIE
I bólach ishiasu — zioła ze znakiem „ R E U M O S A *

I® 0 nal>ycla w aptekach -  składać', aptecznych _  drogeriach.
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Objujniajtłca brj^zury wy*yimxj bezpłaUu-

przed porozumieniem niemiecko-czeskie 
ze względu na Bogumin I Frysztat, do H 
rych Niemcy rościli sobie pewne pretensj 

I  tutaj okazuje się. że zachowanie rz 
du czeskiego wobec polskich propozr"' 
stanowi prawdziwa zagadkę.

Przedewisizj >tikiean na no>te pc ką, dor 
ozoną rządowi czesk.omu .inia 21 wrześn- 
1938 r.j w której Polska żądała tego sam 
go traktowania mniejszości polskiej je 
niemieckiej, t. zn. zwrotu Śląska Zaolzia 
skiego odpowiedział rząd czeski dwon 
pismami, i co ciekawsze z dużem opó 
nieniem. Jednern, to był list prez. Benes; 
do p. Prezydenta R. P. i tutaj tkwi lajen 
nica. Bo oto list ten datowany 23 wrz 
śnia, został doręczony dopiero 2f wrześni 
W liście tym p Benesz proponował Po 
sce odstąpienie Zaolzia i nawiązanie prz; 
Jaznych stosunków dwóch sąsiedzkie 
państw.

Dzień wcześniej jednak doręczona zosi 
ła rządowi polskiemu odpowiedź rząd 
czeskiego na nufę z 21 września. Odpowiei 
ta miała datę % września, czyli w dwadi 
pćfniej po k> te p. Benesza do P. Fm  
denta R. P. W  nocie tej j u ż  n i c  n ; 
b y ł o  o o d d a n i u  Ł a o l z i  
lecz jedynie mówiono o rukowaniacn 
e orawie „mniejszości polskiej". 

Oczywiście te dwa

sprzeczne ze sobą listy musiały robi 
wrażenie jakiegoś krętac twa -

podkreśla ze s^ej stnr.y „Polityka".
Nie jest jednak wykluczone, że zmiat 

pierwszej propozycji czeskiej wywołał 
demarche Sowietów z 73 września wysti 
sowane do Polski. Prawdopodobnie też po 
wpływem wystąpieaia sov> iedkiego zatrr. 
mano list bp ta i wysłano notę rząd: 
Ody znowu ^duak koło źo września poii 
żenie Czechosłowacji poczęło się wyrazu 
pogarszać, w1 słano list Benesza z 23 wrz 
śnia, zawier iacy pif wsz propozycje.

Rząd l  jiski I yskawicznie oapo. ledzif 
na oba pisma Już i7 września w Praa< 
zualazły się pisma P. Prezydenta R. i 
i  rządx R. P M w kt6rych wysunięto 
p e ł n i e  k o n k r e t n  i ż ą d a m  
c o  d o  l e r y t # r j ó w , k t ó r  
m i a ł y  b y o  p r z e z  C z e c h < 
s ł o w ° c j ę  o d i t ą p j o n o  Po  
sos . Proponowano również nlezwłoczi 
rozpoczęcie rokowań,

I  znowu trzeba zaritować dziwne zaew 
wanie się rządu czeikieao Rozp g[ 
na zwłol'i. PrzypuM ezalnie rząd czest 
miał nadzieję na sizibki wybuch i na f 
wentualne zachowrr* neutralności przi 
Polskę. W rezultacdi^ odpowiedź na u f 
t ę  p i l s k ą  z o s t a ł a  w y s ł a  
n a  d o p i e r o  w I z i e ó  po  koi  
f e r e n c j i  w M o n a c b j u i u ,
30 ■ r z e ś n i a. Proponowano w nio 
zwołanie konferencji w sprawie tęniti 
rjów, które miały być odsiąi»oue roisc 
w ostatnich dniach .rwszego tygoąni 
nażdziernika Prace jej konferencji miaJ 
trwać do końca paźfc «rnika.

Nota ta była wynikiem

niezwykle burzliwej konferencji 
na Hraflczynle w inlu 30 września.

Wzięli w niej udział przedstawiciele stron 
nictw, z których reprezentanci stronnic *’ 
socj ilistycznego i kllolickiego wystaęi 
bezwzględnie prze V iądaniom P°!s“ 
Prezyae. t Benesz. k(,ry przecież *uz; Pr 
ponował gest przyjaJelski Polsce i kio. 
nie chciał dopuścić d» ultimatum po»¥. 
go nie potrafił obronić swego stano**": 
W rezultacie nota cze“ka wywołała, 
rżenie w r olsce, które znalazło swoj 
raz w ultimatum.

*  *  *
Tak wyglądają diieje przerlste*^ 

przez stronę czeską. Książka p. Kanao 
a więc Czecha, jesl najlepszym i, otl ff 
tywnym dowodem, źe polskie nltiffl*^ 
wywołane zostało ja k ie ś  dzlwneni * j, 
zrozumiałem postępowti iem rządu ^
I ?,biio, które można kłaść chyba Da 
zdenerwowania ów^złfnem 
państwa czeskiego.

Płaszcze i ne ien ij deszcz®1
„Przemysł-l^oleuot^
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TY D Z IEŃ  PA N IK I.

Zdjęcia i relacje o armji polskiej budzą uznanie i respekt

BRUKSELA, w kwietniu.
tfigdy jeszcze nie przeżywano na zacho

dzie podoi oie emocjonujących wakacyj
sn‘m Rntf llyCih-‘ VV chwili- gdy na pól - 81 >10 Hałkanokiin rozgr; wał się ostatni kt
P^dLnju Albauji, dziesiątki statków prze- 

lgi ji aa Pkiże l.~igijskie nieźli* 
tłumy turystów, z którymi mieszali 

sit; nie mniej liczni Holendrzy. Jednocze
śnie z rSnikseli, Liege i Antwerpji szły w 
ununku liuoralu setki pociągów. Inne 

przewóz' ty turystów w Ardeny do Spa, 
r.amur. Chaudfcntaine i Dinant.

Nawet w pełni sezonu 1‘ tniego bardzo 
rzadko można zaobserwować podobnie wiel
ki ruch turysto w. W Jinocke, w pobliżu 
plaży, samochody zablokowały wszystkie 
niemal ulice. Hotel-o były przepełnione, w 
kawiarniach w godzinach „aperitifu" nie 
można było nip rzyć o otrzymaniu miejsca 

k asy nie do rstolów ruletki j ba karata u 
można się było docisnąć, na dancinga< 
popisywały się najlepsze jazz-bandy fran- 
cuskiu i angielskie i ścisk był tam nieopi
sany.

Nie trzeba było długo szukać powodów 
tego

formalnego najazdu turystów
na miejsca wypoczynkowe. Wszyscy powta
rzali w kółko, iż Korzyt>iaja z wakacyj do 
raz ostatni, gdyż „nie ulega wątpliwości, 
iż wojna wybuchnie w dniach naibliższych“ . 
Po raz ostatni więc jechano do Knocne, 
Ostendy, Spa. Po raz ostatni zgrywano się 
na ruletce i po raz ostatni korzystano z 
plaży i słońca, które wyjątkowo silnie, jak 
na kwiecień, prażyło.

Wszystkich ogarnęła tu istna psychoza 
wojny. Nikt nie \?ierzył w pokojowe zała
twienie Komplikacyj politycznych. Nad 
światem zaciążył ,akiś tragiczny fatalizm, 
z którego poza wojną, niema już - - zdaniem 
miejscowej opinji — innego wyjścia. Na
stroje fa zaznaczyły się przede"rszystki(jm 
w handlu i przemyśle, gdzie nikt nie chce 
wziąć na siebie jakichkolwiek zobowiązań 
nawet na pri^f iąg kilku tygodni. Trwa to 
przy tem ou kilku miesięcy, nic więc też 
dziwnego, :ż wkoń^u słyszy sie coraz czf- 
ś< i<-i opinję, 7,e jeśli wojna ma wybuchnąć, 
mech się zacznie już iczej odrazu.

W  pierwszy dzień Wielkiej Nocy rzuco
no w Knocke

pogłoskę o wkroczeniu wojsk 
niemeckich do Holandji.

Niczem iskra elektryczna obiegła ona w 
ciągu kilkudziesięciu sekund graczy, prze
bywających w kasynie. Popłoch wśród nich 
nastapił niebywały, zwłaszcza, iż Holen
drzy byli tnm w większości. Rzucano kar
ty na stół ! pędem spieszono do hotelów. 
Kierownicy hoteli zapewniali swych gości, 
że pogłoski te są nieprawdziwe — nikt je
dnak zapewnieniom tym nie wierzył. 
Wszystko spieszyło do pobliskiej granicy 
holenderskiej.

Następnego dnia nie mniejszą panikę wy
wołała wiadomość o rzekomem zajęciu 

rzez Niemców Cupen i Malmedy. W yry
wano sobie z rąk gazety, szukając bliż
szych o iem szczegółów lecT pism* nic o 
tem lie donosiły Nie sposób było fali tych 
pogłosek skutecznie zatamować, bo gdy 
■przestano wierz-ć jednej, kolportowano  
następną. W  Ardenach hotele postanowity 
na okres wakacyj uwolnię swych gości od... 
radja i gazet, lecz wywarło to wprost 
irzeciwny skutek, gdyż nie mając pism i 
Kom unikatów radjowych, wierzono tam 
wszystkiemu.

Po  świętach nastąpuo

bardzo wyraźne odprężenie.
Coprawda są pesynrści. którzy w stałość 
jeg;> nie wierzą i dlatego też w k a wiar 
niach widzimy wciąż grupki osób, dysku- 
tująr-vct nad mapkami, puLlikowanemi 
przez dzienniki i omawiających szanse w 
razie wybuchu wojny.

W  sąsiedniej Holandji zaczęto mobilizo
wać W  chwili obecnt ilość żołnierzy, 
znajdujących się tam pu< bronią, jest zna
cznie większa ->d tej, którą zmobilizowano 
we wrześniu reku uhiegłegc Wywołuje to 
w Belgji ogromne zaniepokojenie, gdyż 
zdają tu sobie wszyscy sprawę, że w wy
padku zaatakowan a Holandji przez Rze
szę, znaczyłoby to, iż

chce ona obejść fortyfikacje 
belgijskie od tyłu,

gdyż granica belgijsko-holtndei ka nie po
siada żadnych umocnień przed inwazją

^Pacyfistyczna Hjlandja, która groma
dziła w swych skarbcach złoto i przezna
czała cały swój niemal budżei na budo
wę dróg. ozkół i podniesienie stopy życio
wej mieszkańców, zdaje sobie teraz spra
wę, iż nalfżało więcej zatroszczyć się o ar
maty. samoloty, wzsri^onie czołgi.

Przypominamy sobie. >ak kilka lat temu 
prasa holenderska dawafa nam surowe ,u- 
pomnienia". iż w stosunku do całego bu
dżetu wydajemy zbyt dużo ns zbrojenia.

(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Dziś Holendrzy chcieliby się z pewitich  
znaleźć w naszej sytuacji, gdyż ich siła 
zbrojna, zreorganizowana coprawda w cią
gu ostatnich dwóch lat,

słabością swa przyciąga właśnie 
napastników.

Podohi ie, j  ik obronę swych niesłychanie 
bogatych kolonij, tak i lerjtorjum euro
pejskiego. zdała Holandja ca' .owicie na 
Anglię. ,

W  bieżącym tygodniu przeprowadzono w 
Holanc .ji mobilizację w celu uzupełnienia 
oddziałów, znajdujących się już na pogra-

m aiewr . przeprowadzone nad kana^en i A l
berta, idącym równolegle do grun icy ho
lenderskiej i stanowiącym iifa łuralnr gra
nic belgijsko-holnndt-rska, lecz iuż w głę
bi kraju, wykazały, iż

sforsowanie go przez armję 
niemiecką będzie bardzo trudne.
K  nał ten wybudowany z inicjatywy króla 
Alberta został wykończony w najbardziej 
gorącym momem ie i obecnie przeprowa
dzane _ są umocnienia^ które jednak rzecz 
oczywista, j  e zastąpią tych, które przez 
byłego ministra spraw wojskowych Deviza

Kanał króla Alberta w  Beloii.

nirzu niemieckiem. Mobilizację tę otoczono
og.-omną reklamą i w pierwszej chwili 
przypuszczano, że powołano tam pod bruń 
kilkaset tysięcy ludzi. Obecnie się okazuje 
że liczba znu ibilizowanych rezerwistów ni< 
przekracza 30 000.

Potwierdza to panujące w Brukseli poą- 
szechne przekonanie, iż Holandia w razie 
wjbuchu wojny w Europie, możt pierwsza 
paść ofiarą ataku Niemców. Będzie się ona 
hronić i rząd holerderski gotowy jesl o- 
i worzyć śluzy, aby zalać wodą zagrożone 
inwazję niemiecką tereny, nie mnir>j nie 
trzeba się łudzić, ażeby opór Holendrów 
mógł trwać długo.

Naodwrót w Belgii, mimo panicznych aa- 
strojów, duch panuje dosKonały. Ostatnio

zostały wybudowane nad granicą niemiec
ką. —— Ti 1 
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Prasa belgijska zamieściła ostatnio lici 
ne fotografje z nanewrów polskiej armji. 
Wywołały one tu ■ ogromne zainteresowa
nie, gdyż uzbrojenie^ i  podstawa polr,k;ego 
żołnierza wskazują, iż armja ta — co pod
kreślają Belgowie — może z pełnem powo
dzeniem stawić czoło wszelkiemu najeź
dźcy.

Wszystko co do+yczy siły militarnej na
szego państwa iest teraz z ogromną życz- 
li.pością omawiane przez prasę belgijsKą. 
Sprawy ̂ polskie są przedmiotem powszech
nego zainteresowania i od da rna jnż nie 

mieliśmy tutaj tak dobrej prasy. Hajot.

KAKAO  
W EDLA
120 F1I UAKEK 
Z KIEOCkRANA

1  z n o w u
wielka wygrana III klasy

7 5 .0 0 0  złotych
padła wczoraj na los Nr 73217 w kolekturze

B R A C IA  SA F I ]R
K R A K Ó W ,  RYNEK G t Ó W N T  6.

Władze brytyjskie na straży
ognisk domowych.

Nie łatwo jest o rozwód w Anglji.
(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

Londyn, w kwit ;nin.
Wielka Bryianja uchodzi za kraj szczę

śliwych małżeństw, jednakże w świetle no
wej ustawy rozwodowej, kióra weszła w 
życie niedawno i zrewolucjonizowała całą 
procedurę rozwodową, okazuje się, iż na 
#30.000 młodych par, wstępujących co ro
ku na kobierzec ślubny w Anglji, co dwu

dziesta szósta para małieAska szuka roz
wodu.

Jeszcze w  doDie wiktoriańskiej uzyska
nie rozwodu w Wielkiej Brytanji było nie
zwykle utrudnione. Przeciętnie na 70.000 
małżeństw przypadał tylko jeden rozwód. 
Do końca IS '" roku ob i\ iązywał na W y
spach Brytyjskich kodeks iaałżeńsk*. kt' -

ry nie ulegał poważniejszym zmianom 
przez edem stuleci, a opiero nows usta
wa rozwodowa, w myśl projektu członka 
parlamentu, Herberta, wprowadziła znacz
ne smi i  y do istniejący :h norm prawnych

Do 1857 roku sądy kościelne v Anglji 
udzielały separacji tylko w wj padKu, 
żoni okazała się niewM t‘ną w poiyciu inał- 
* ‘ ńs'iiem, lub gdy mąż byj CKrutnikiem, 
obu jeanak stronom, w razie rawet udzie
lenia separacji,

nie wolno było wstępować ponownie 
w nowe związki małi^.skie

W  reku 185L otwarta zoutaly w Anglji 
pierwsze sądy rozwodow e, « mężowi przy 
sługiwało prawo żądania rozwodu jedynie 
w razie udowodnionego nieodpowiedniego 
prowadzenia się żoay, natomu st żona 
otrżymać mogła rozwód tylko v  wypad
ku niedocLjwanij wierności małżep^skifj 
przez męża. Po reformie w 1938 r. cała pro
cedura rozwodowa została przyśpieszona i  
obecnie już w cztery miesiąc- po zgłoszę* 
nw pouania rozpatrywaną jest b1 ga roz
wodowa, c przeciętnie sądy angielskie za
łatwiają obecnie — w uproszczonym try
bie postępowania — tc spraw rozwodo
wych dziennie!

P t  niedawna pary, starające się o roz 
wód, w celu zdobycia „ewidencji niewier
ności", angażowały prywatnych detekty
wów dla wzajemnego szpiegowania się ]ub 
rezj serowały „steny hotel we". Obecnie 
zai iechanie wspólnego pożyci*, z drugiu 
małżonkiem sta )wi podstawę do .izy-ka 
.nią rozwodu, o ile opuszczenie to trwa to
na jmniej trzy lata przed wniesieniem po
dania i rozpoczęciem kroków rozwod)- 

 ̂wych. Według jrzeczcń sędziów vr Anglji, 
wypadki takiej

„deiercji małżeńskiej"
zachodzą nawet wówczas, gdy mą«, i  żona 
przebywają wprawdzie pod wspólnym da
chem, ile zajmują— odrębne apartamenta

Dość często wysuwa. iym w skargach, 
rozwodowych powodem jest okrucieństwo, 
względnie rozstrój nerwowy. W ustawo
dawstwie anglosaskiem pojęcie „okru
cieństwa'1 jest bardzo szerokie i  elastycz
ne. W  Stanach Zjednoczonych np. podsta
wę rozwodu stanowić może wystarczająco 
okoliczność, iż imałżoridk chrapie. - jednak . 
i Anglji konieczne stt dowody znęcania sie 
lub złego traktowani* żony przez czas dłuż 
szy.

Zakaz udzielania i-ozwodów w  cfągu 
trzeoŁ pierwszych lat małżeństwa nie j^ót 
przestrzegany ściśle w ,/ypaćkaun, gdy 
dzie o w y p a li1 szczególnie nieszczęśliwe

go pożycia małżeńskiego.
Procedura rozwodowa w Wielkiej Bryta- 

nji jest jednak nadal bardzo kosztowną. 
Faktem jest, iż tylko bogate lub bard z 
biedne małżerstwa maj* dziś w Anglji wi
doki otrzymania ro2y jdów, natomi^Rt nie 
posiadają tych możliwości małżeńefwa 
z warstw średnich. O ile osoba, st-^ając*
0 rozwód, posiada dochód, nie przekracza 
jący b u m y  200 ił miesięcznie (8  Ł ) i wła
sność, prz< dstawiającą wartość "ie \ iększą, 
niż 1.250 zł (5  ̂ Ł), zalicza się do c 3b ubo
gich i jako taka otrzymuje certyfikat.

zwalniający ją od opłat sądowych
1 wysokich kosztów adwokackicL w postę
powaniu rozwodowe™. Sędziom dla spraw 
rozwodowych przysługuje również dyskret
no urawo zal zania do klasy ,osób lbo- 
gich" petentów, którzy zarabu ją  dc 400 zł 
mi^Rięcznie i rozporządzają ni iruch^mo- 
ścic lub przedmiotami wartońci do 2.500 zł 
(100 Ł). Normalnie koszta rozwodu wyno
szą przeciętnie 2.000 zł, czysto zaś dochodzą 
do 4.000 i  więcej złotych.

Eleonora Char.

Prosimy
P.l. Prenumeratorów

o czyteine wypełnianie prze
kazów dokładnym adresem, 
pod którym otrzymują nasz 
dziennik, i o zaznaczenie ce
lu wpłaty.

©digitalizacja: mbc.małopolska pł
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O CIEM  PISAŁ ĆWIERĆ WIEKU TEMU  
r ILUSTROWANY KURY ER CODZIENNY*
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„Strzeicie się Polaków, 
Niemcy !4<

Tak i)iv,jiii rnyi'] ,'rzewrrdnia artykułu, sem-^szcro- 
$ego -w lieiliinl.ifij „Deutsohe Warte“, jS«*e „IKC" 
*r wstępnjm artykule.

A u tor  #utykfi! Ii w yw odzi, żd w o «e c  faktu , iŁ 1*0- 
feiy r iyłl uli nr iarty • t M  Witnlu PolsH, mu- 
■»** się dobrze niifni przed nim i ua baczności X incy 
t ł  A u s tr ji | N iem ry w  R u n y .  „ W  Gal cjś Po lacy  
u w a la ją  się za. panów, a wobec rządu  centralnego 
zachow ają n a jda lej idącą tu rn oriiM i i i ,  k tórą  rząd 
contralnj znosić musi, gdyż w  parlam encie w iedeń
skim IW -e y  wtuiloi 14(  |r yeiek  «  3 «§ l. Po lacy  w  
G a lic ji zb roją  się od początku w o jn y  bałkańskiej, 
b i l  |»p »pełu . » i  M l b i t  p r ie iik A il M  U . e *y  M g .  
dnia. W Galicji kałdy „SokóV“ uvta_a sf( a  iołnie- 
rza polskiej arntjs rewolucyjnej. P o lsk ie  ton . gimna- 
atyeaa* v  U ailo j] lie ią  p n iw ło  )M M  n  nklK 
u bok nich orjtaiBismje sle robotn ików  n mJriElalucłi 
e te e łe c l  l e i , efełepów n i  ■w t. zw. „<łł‘tóyfi»fife fcst- 
eoiwowycj. \ Z  po !Mjt,vie«l 1914 r . istńM fo 99 liowu- 
raystw  x M M  w » )s M .  ; zorganlecrwanyeti t w t ptm. 
tTwaia ja sin on i za lepiiCl w yćw iczonych  od  troiska 
cesarskiego . Ody p r z e d z ie  do Trójmy, w  k tóre j A a -  
s t r j*  zw ycięży, Po lacy  wysxątiią z  di, trnett. ^ d a lu em  
uiiwwrzcn Polsl z  K ró lestw a, i*od«la , W o lynia,

jznansuep>. Zacl.otfnieti Prus, Ufirnege shtskń I 
Wileńszczyzriy z „morzem pohkiem*1... PolsKie wo] 
sko -r rpaie T o j»y  *»«sloby mie« dla A t t a t j  zna
czną wartość, ale zawsze walczyłoby dla idei wszech
polskiej...

H&katysłs b*rn4 »ki słała ale w konkiuzM wyka ■ 
-ar Austrji, te j owia tli niedwwrfrrzaC PtlakM I 
nic ucz*, itw idrt Niemer *  B«SoSu oceniają trze 
s»ff sy* uatjl.

*  *  *

N *0 fcY  ZGCIN MARSZA ŁKA KT1AJOW EGO, MR 
ADAM A GOŁ‘  CHOWSKłEGO. TTe Lw ,,w ie  z j ar) 
n a tie  n«i udał? sercow y hr. \ (łoiuchowskl. Zdon 
jo g o  w j wołał pomrszê lrtiy *a ł #  kra ju , a  zwołanie 
swjinu krajowesro ps jd z ie  w  odwlokę. „Ń . F r. Pres- 
se“  w  W iedn iu  w  n-ntrrologn c fiw a łi Vz8tronaoSó 
zm arłego, zwąc ko zwolennikiem  pokoju narodo
wościowego.

UPOŚLEDZEŃ W  W ARSZAW IE  MOSKALE
„Nnw. Wremja** zaraw- r̂izs Oborny opis przyby 
trio nowr^o giawraii rukelmatora, (re*., Żylińskiego do 
T\ aTffzavv i donra a shj. afo7 otocz: ;l szc lególniojszą 
opieką Rosjan, 2.nnieszl-.»tj~-% w Królestwie Pnl- 
sl.iem, „kiurzy zi Słtałl-ofl?* ’,yH barJzo upośledze
ni". „New. Wrewja** obtrrzi. sf«, *e Rosjanie Merca 
ją dotąd w asnego teatru w Wai. zawial , Nie mołna 
»ie dziwić Skałłonowł — oświadcza drienaik peters- 
mirskl — że no maa śzemu Yaktował Rosjan, albo
wiem był Niemcem i otaczał sin tvlfco Niemenmi".

ROSJANII MA POMNIK HUSSA W  PRADZE.
Etow. towarzystw ■ ffobrcEzyraoSci w Petersburgu 
jjhwallłc ofiarow  ̂c 2G8& tfnibli vimnik Husaa 
w Pradi."

(ODZIEŃ NIESIE!

Kwiec?eii

Niedziela
*1iiew.. BeneJj kta 

Nosi “ła wa 
F n ttt fiJ«M » Cbaryrjn sra 
ufeło-kał: 3 Nikity

Kalendarzyk sutriuk iczny.

fi Ii p
>>U3 .o *3

!l &
s

i* HII it
l ata 

kaMjea

‘1*0 183* 1351 4 w 6 » 3 » 15««

Dane kalendarzyka stwnom jodawrne m w t asie 
łrudk.-enron, odnoszą się dj ft arizan-j — W j -tcht- 
t-ricrm tygodnitł Sfońoc * Jchodzi J Gdyni oi S- «ia.

i Ki kowii r tj j iir  K iźniej, we Lwowie o 
? owi wczHnisj, w  LoiC  o 7 mm. i lin ie j, w  Pozna- 
uu o 16 min. iir.t- we W ilnie o 23 min. w- j^eśniej, 

j i *  v  Vi rrszavit, SfcŁ^e .flK u fe i: t  Gdyni «  15 n io 
•61 iiij, vc Lwowie «  (7 min. wcześniej, w  Ło4zł •> 

iV min później, w  Po. ■ nio o  17 min. później, We W a- 
ni-t o  11 min, wczeSniej, w klriŁowic o tej 13tne} pa
rze, ce w  WarsEawie.

„HYMN GOAASKÂ .
(Gda) °isma gdyńskie donoszą o pojaw leniu się 

ulotek z hymnem Gdańsk .
Według doniesień prasy tekit tyeh blotek jest 

łia«łępujący: (n» mrloillję , Roty*).

Żądamy irdaftska, lego tnfij 
chcemy, brj do m » u rócłł, 
polska to własność, polski gród', 
cias, by tilemczymę •rzaett.

vf<. damy, bp nim rządził Wtćg,
Tak nam dopomóż Bóg! (bit)

M do ?uix)cia wszystkich til 
będziemy o to walczyć, 
by polskim wreszcie Gdańsk już byt 
i 7, nami mógł się złączyć.

IV boju, by ttłegl kołdy mtóg. 
Tak mm dopomóż Bógl (bis).

00 MOO M I
WYCIECZKI NAUKOWE

n a  Ś w i a t o
1 0 2 5s|s , . K a & c l a s z H a "  

A »c u  ■ s i e r p n i u (k d  * * .

Warstawa Ma >w1ee(ta #> 
Lwów Plae B i ii lU 1. 
t M ł .  Ptńtrkowś ta IfM a. 
Poznań. Frt<łrr '8- 
Bielska. 8 M aja  Pa 
KntowUe.

^Inc zmianu w astrofn sqddw
l> o w sz e c A in iv c li.

(a) Ea<la łninistrów uthwaliła ostatnio 
projekt uitfcs^y, noweMzujacbj przepisy o 
’i*troju Si Jóm powszechnych,

Poza wzmocnieniem niezawisłości sę- 
d-Jor.vs\iiej przez zmianę organizacji s^dir 
dyscyplinarnych tia  . ,~u{ n, ustawa ta 
wprovadzp inowaeje obchodzące szerszy 
ogól.

Wprowadzone bądą apelacj od postano
wień sądów wymierzających kary porząc ■ 
io«, * ;a zachowanie sią na sali sądowej, 
haAż też nehyhieniu powadze spdót, na pi
śmie. Ape^cje dopuszczalne będą przy 
grzywnach powyżej 50 zl i kurach are 
sztpw, wymierzanych przez sedziego orze- 
kaj°ccgo jednoosobowo.

Poza tem nowela przewiduje p iwo wno- 
sŁ«ini ■ ks j  sądowych w wypadku dopu
szczenia się przez prohuiatora r  związku

2 jego czynnościami mzędowemi wykro
czeń j izeciwko osobom biorącym udziaT w 
pogląpowaniu sądowem. Ścigana z jskarż - 
nia prywatnego zniewafla strony lub 
świadka w przemówieniu prokaratora 1)Q- 
dzie podlegała jedyni* postępowaniu dy
scyplinarnemu. W  innych wypadkach oso
by które pocziją się dotknięte przemówie- 
ni< m prokuratora, będą miały prawo wy
stąpić na drog? sądową po uzyskaniu ze
zwolenia kompletu sądzącego.

Weszła w życie nowa organizacja Naj
wyższego Trybunału A 5m4ni stracyjnego. 
Wskutek zrai; ny regulaminu N. T. A. po
dbielony został na d rie Izby: 1) dla spraw 
ogólno dministracyjnych i 2) pod^ tko- 
w ch. Dotąd w N. T. A. istniały trzy Izby, 
przyczem jedna z nich załatwiała specjal- 
rie sprawy urzędnicze.

P O L S K A  S T T K A

—  S H L  —
Zbadaj zalety motocykli SHL — poróv nc; z Innymi 
moiocyklami, a przekonasz się, że tylko SHŁ jest 
jedyna idealna setka na nasze warunk. drogowe. 
Niezawodny silnik Yilliersa, specjalnie sil „u budowa. 

Żądajcie prospektów.

K O Ł A
egu^mie ê specfalnie 
dułemi oponami .narki 

„Stomłl™

'  /RAM A
rotfsfcwł 

i  KurjrteK stalewych

K IERO W NICA
samostabilizująca. 
osadzona w łożyskach 
stożkowo - rolkowych

G A Z N I K
z potężnym p rze 
c iw p y ło w y m  fil
trem powietrznym

HAMULCE
sttzfkowe ni traw .dat 
-łs .łtfa li precyzyjny 

fegialMję

W Y D E C H
podwójny o dwtch

SIODŁO
wygoiiRs, szerokie, 
ł  ’)"iil' i resetawan >

HUTA LUDWIKÓW S. A.
--------- --------------K I E L C E -----------------------

ZaU^pcy rejnnov;- — Spółka *łot«wyr «#•»- z o. o. Hotel Bristol. POZNAŃ __
,.I ebauto“, ul Dąbrowskiego 2. ŁODP — K. Bechtoiu, ul. PiotrKowsKii 152, KIELdL — 
Spółdzielnia Pracowników Huty Ludwików, ui. Zagnańska 38. RADOM — Motor“ Snółk 
* o- o. tŁ Żeromskiego 64. ŚLĄSK I ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE — Katowicka Spółka Moto- 
ryzacyji a * o. o., Katowice, ui. i ^biscytowa 17. - WOJEWÓDZTWA: iCrafeowsKtó, Lwotv 
ki ‘. Star? lawowskie, Tarnopolskie, S. H. L. Service, Kraków. — WOJEWÓDZTWA: Bia 

hfctockie, Wilińskie, Wol iskie, Pol( łie No wogródzlkie, Roltur, Suwał] u' Kr'.ciuszl
' LURTin i-. Auto — Bossą Krakowskie Płze -’ mieści 09 ta7k

Niemiecki geograf XVIII w.
-• i » l i b h o ś d  S lq s X f a

j»uk„ wymowne £ wia dt-ctwo p«l< 
skosci Śląska, przytaczamy za znaną “>n- 
c; „Świat ł łyeie“, wyjątki z
I  *r»łMegi opis . ■_ .graficznego tego 
kraju, sporządzonego w roku 1516 przez 

i ic’ , BaHłonlieja Stel-14, Móv ią  o,je wię
cej, +.ia jiejedna na ten tejiat ro^jprawa 
X Łomeuturzy nie wymacają, J to , ca » ł t « *

© digitalizacja mbc małopolska pl

BCO* *raf Hnipeki % orzed czterech prze
szłe wieków:

„Dwa lu^y* różniące 'łię »•. Ttsajfeci i 
•hiejwf-n zamieszkania, ,^jmuj4 Łraj śla- 
»ki. Cz^śi «jMh-4L#L. I południową, nrO- 
o tajniejszą, :«ałnies7kii ją  Niemcy, wscho
dnią zaś i pMminą, która jest In iif  . ; 
m*ł ” WBI awnaa q fal&F pu n t, zojmi da

Suknie
JSeen .

Polacy. Polaków od Niemców dzieli, 'a.to 
niezrwCiuna granica, ra  to  Odra, począv/- 
szy od ujścia Nisy, tak że również i w mia
stach lecących na lewyra brzegu Jtłry 
przeważa język niemiecki* podczp? { ly w 
miastach ix;fożc nyth na praw>m brŁj%gu 
Odry używa się pospolicie jeżyka polskr^-

Dalej pisze Stein, że jego zdaniem Niwn- 
cy są na Ślr-k ludem *ywirwym, któ
ry »wziął erąćó ziemi śia^1-*®), d*isla, p 'if -  
zbn zamieszkaną, w ^osił-uanio jrzc? o, ze . 
z biegiean czasu napłynął w ie L iol.pfc, 
zwabiony kot2,yścią prowadzenia rarałn  
z sąsiadem (tj. Z Pt/lakami), posiadający n 
Koaztowne f-itra. skóry, bydło, wosk, mio1 
i <>Iów. Wskutek tego przybywało z cza
sem coraz wieceg kolonistów^ zwłaszcza 
że książęta wrocławscy i Jigniccy zapra
szali Niemców do i rzybycia".

Dowodam: jednaliże, że Polacy posu 
da i ongiś cały Śląsk, są nastenujące fak
ty arsameiil języ*»w y, wyżej przytoczo
ny, że mianowicie znaczna c z q ś ć  ludności 
śląskiej mówi jeżykiem polskim, dalej 
rt "isy umiDS/nzone na siwiltyauach, za.ło- 
żonych przez książą', stwierdzające kh, 
polskość... wkońeu stare razvy  jak
Brztg (Briga), co w języku rMskim ozna
cza brzeg rzeki albo «trżygosz, noszące 
nazwc od trzeeh gór leżących w i obliżu 
tego miasta itd.“  Tyle niemiecki geo
graf Bartłomiej Stein. Jego potomkowie 
po zawodzie zdają się zapominać jednał’ o 
tych oczywistych prawdach.

Pakt przy. a:' ci sąsiadów 
z półwyspu iberyjskiego,

(R. S.) Fiszpanja narodow i zadarła zi 
Portegalją traktat przyjaźni i aieagresji. 
Jeśli zważv sie, że Portugalji do wy buclm

Don Nicolas Franco (na lew o ) ambasador, 
Hiszpanii n a r f o w e j ,  brat genera ła  o raz  
dr Antonio «S_ Oliweira Ś iiazc? , o r mi et 
po**tugs>Iski podpisu ją stki id  p r z jja ż r i  J 

nieagresji.

.ojr y  domowej w  Hiszpanji nie ląezj t 
i tfaktat z je j ią«iadeip iembardzi ej bę

dzie można ocenić znaczenie obecnego u- 
V  dn.

Zawartym obe^n;e traktatem obie stroi 
ny udzielają sobi' szerokich gwarrncji 
wzajemnego respi cto\/ania swoidi graniv 
i nir przysf f jować do paktów lub aljsn- 
sów, któreby były skierowane przeciwko 
jednej ze siron. Trskt-at zw a r ty  został na 
lat 10.

J i tS T i tZ (B IE -£ r iM J
PERŁA UZDROWISK ALASKICH

r fA łS IL ^ IE I RADOCZYW  fA 
SOLANKA !OP‘ )-BRO *U W A 

kn ra jje  r;cza l|»we jo t  od 125.60 *1. 
iZ iKM K I fAIRKOWE** (pensjonat r  lazleekaou) 

czynne cały rok 
"*łM»aji-' Kzimu od i i  kwietnia. 

Informar^j u(?zielaję- D yrrtcja Zdrojowa ora* o i-  
d zn ly  ,4>Al t

Także w Auntrjl bić będ  ̂dzwony 
na lubiieusz Hitlera.

■1 *, ) Episkopat s Irjaek' zarządził m  dzień 
Urodzi" kanckrja Hitlera: 1) wywieszenie flag 
m swastyką na w iv§lkirh Ucjctołacl oraz bu
dynkach parłfjalnyc.h, 2) odprawienie modłów 

™ ,ik Hffleri podczas nabożeńslw, 3) W- 
w zWof|y ^  porze południom.« f w lym Ottfu 

■we •vrszystk!ch kościołach.

ł  ł  t

Zm 15 koron mużna z Czech
^.ze .łać życ^nia Hitlerowi.

P062* w Czech»«h wydało 
y telegramów * >łcown*^ych 

*  urodzin trolla Hitlera. Tekił
wemieck Onafciegrama wynos* 15 koro®.



PEŁNA WYGODĘ
I P.IYiEMHIj jnZOĘ
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Aoglja fortyfikuje Gibraltar.

Ę Ę m  Poduszka „lATICEL"
%/ nołoiono na siodło

rowerem lub motocyklem zapewnia tylko 
nowoczesna poduszka z Laticelu nałożona 
na siodełko. Poduszki, względnie -nakładki 
z Laticelu sę niezwykle elastyczne, wskutek 
czego nie uczuwa się męczących wstrzęsdw 
na nierównościach drogowych. Niespotykana 
porowatość i przewiervność Laticelu powo
duje slałę wentyhcję i zapobiega przegrzaniu 

powierzchni siedzeniowej.

Rowerzyści I motocykliści w własnym inte
resie winni korzystać z poduszek laticelo- 
wych, aby móc nawet najdłuższe jazdy od
bywać bez zmęczenia i naprawdę przyjemnie.

^ L A T I C E L
WYRÓB „  SANPK" S. A. W SANOKU

ODDZIAŁ: WARSZAWA, KREDYTOWA 8.
___________________________________________________________________2416k

Frwy Dyrektor w Polskim Fiacie.
Z dniem 15 kwietnia oojąi stanowisko 

dyrektora Sp. Akc. „Polski Fiat" p. Jan 
irwalski. dotychczasowy dyrektor odrlzin- 

łu w Poznaniu, jeden z najwybitniejszych 
znawców rynku samoohodoy^go. który 
współpracuje z I4 firmą już od r. i921.

P  Jjan Kowalski jest odznaczony Krzy
żem Niepodległości i Złotym Krzyżem Za- 
f ług. za działalność społeczną.

ANGIELSKI -  NIEMIECKI -  FRANCUSKI
opanuje się szybko i łatwo zapomocą płyt „Phunogłotte*. 
Koniplci z podręcz. 70 z ł , na 6 rai 8U zl Metoda uzuana 
przez Min Oświaty «RadjuvoxH, K raków , Grodzka 4.

Koryniec-Zdrój rozpoczyna 
sezon.

^ • łchodzi już wiosna, a z nią zaczyna się 
pora, w krórej trzeba się zastanowić, gdzie wy
jechać dla poratowania zdrowia po ciężkiej pra
cy w miastach, urzędach, po wyczerpującej pra
cy umysłowej i fizycznej. Jeszcze kilka lat tema 
trzeba było zastanawiać się nad tą sprawą, gdyż 

viększvrh uzdrowiskach bjło zbyt dr^;o. 
Mniejsze natomiast stacje lecznicze były pn woj
nie bardzo rrnjnowane.

Jeszcze kilka lat temu większość naszych u- 
zdrowisk nie miała odpowiednich urządzeń. Ich 
właściciele zastanawiali się nad tem. jakich in 
-westycyj i ulepszeń potrzebują zakłady kąpielo
we czy lecznicze. Dziś jednak sytuacja się zmie
niła —  uzdrowiska od najmniejszych do naj
więksi ych są już dobrze urządzone ; mog» 
sprawnie służyć swym przeznaczeniom. Mogą te ż 
•rcześniej jlż  po inne lata rozpocząć sezon wio
senny.

W  Horyńcu-Zdrojn rozpoczyna się plerwsiy 
sezon z dniem 1 maja. Z nowych urządzeń dla 
kuracjuszy daje Zdrój obecnie do użjtku nowo- 
wybudowany pensjonat-sanatorju n, nader po
prawnie urządzony Pokoje są duże i słoneczne 
z ciepłą i zimną wodt, i wieloma nowoczesnymi 
instalacjami. Utrzymanie w prnsionucle jest wy
kwintne. Nadmienić warto, że warunki pobytu 
w  Horyńcu-Zdroju są wogóle nader dogodne. 
Poczta, telefon międzymiastowv, telegraf, apte
ka, pracownia analityczna znajdują się w cen
trum uzdrowiska.

Źródło „Różj“ (siarczano-wapif nne) zostało 
ujęte w nową cembrowinę, djięl.i cznmu_ jego 
wydajność zwiększyła się d* siedmlj niijout w 
litrńw wody na dobę. możliwość dostarczenia 
kąpieli z tego źródła przewyższa obecnie . inta- 
li rot nie istniejące zapotrzebowanie. Stwierdzono 
przylem, że jakość lecznicza wody pozostała 
nie*... ilorns, a nawet zauważono,, że siarkowo
doru w niej przybyło. .

Horyniec jesl przedewsz-stkicm prraiwreuma- 
ly :zm stacją luznlczą. Reumatyzm, dna, stany 
piizapalne, zatrucia solami itp. ustępują w sto
sunkowo krótkim czasie. Już trzy — cztero! 
dniowa kuracja daje doskonałe wyniki. Hocy- 
tiiec-Zdróś jest przy tem uzdrowiskiem prawdzi- 
wi«. dostępnem dla szerokiego ogółu.

Samochód zderzył się 
z pociągiem.

(P A T ) W  okolicy Biskupca (W aiinja — 
Prusy Wsch.) m  przejeżdzie kolejowym 
zderzył się samochód ciężarowy z pocią
giem.

Przy zderzaniu samochód został roztrza
skany, zas lokomc ywa i jeden wagon ule
gły  wykolejeniu. Kierowca samochodu po
iło ś } śmierć na miejscu.

Gibraltar bram a na Morze śródziemne gorączkowo przygotowywany fest przez  
A.iglję do długotrwałej obrony Dzień i noc prowadzone są roboty fortyfikacyjne, la 
■lustracji widzimy potężne fortyfikacje Gibraltaru, najeżone tysiącami d inoś-

mrch ciężkich dzi i

QttM pM&Mej Mci: MMWaKnj:
3 0 8 ,8  ( 1 9 2 8 = 1 0 0 ) .

W  rzadko którym dziale przemysł polski 
dokonał takich cud ów, jak w elektrotech- 
” ici Rozwój tej branży można określić bez 
przesad;/ jako ż y w i o i  iw y . Dość powie
dzieć, że jeszcze w r. 1932 wartość produk
cji krajowej w tym dzir1 3 rówmła się war
tości importu artykułów elektrotechnicz
nych. Jednak, poczynając od tego toku, 
mimo gwałtownego przesilenia gorpodar- 
czegij rożn ca na korzyść produkefi krajo
wej zwiększa się sta e; w roku 1937 war
tość produkcji krajowej w j nosiła 156 ml- 
Ijonow złotych, zaś wartość importu elek
trotechnicznego już tylko 37 miLionów zło

tych. Jeśli przyjąć produkcje z roku 1928 
za 100, wska. jik  odnośny za rok 1937 wska
że nam przyrost przeszło trzykrotny: j08,8.

Nii dziwnego, że stoiska w dziale elek
trotechnicznym na Targach Poznański h 
corocznie zawierają s p o r o  now ości. Są 
to bądź i rty' ufy do niedawna w kraju nie- 
wyrabiane, bądź i Ą  wyroby elektrotech
niczne ulepszone. Również i w roKu bie
żącym zwiedzenie działu elektrotechnicz
nego na Targach Poznańskich (30 kwiet
nia do 7 maju/ zgotuje fachowcom nie
jedną niespodziankę.

Równowaga sfł w ustroju została zakłóco
na. Organizmowi nie dostarczono dosta
tecznych ilości substancyj odżywczych, 
niezbędnych do odnawiania zużytych ko
mórek rio uzupełniania wydatkowanej 
energji, nie może więc wywiązać się ze 
swych zadań. Trzeba mu dopomóc. — Fi
liżanka Ovomaltyny codziennie na śniada
nie wzmocni mięśnie i nerwy, stworzv za
pas sił i energji, usprawni funkcje ustro
ju. — Ovomaltyna Dra Wandera, koncen

trat odżywczo-wita- 
minowy o wybornym 
smaku, jest łatwo- 
strawna i całkowicie 
przyswajalna, łatwa 
do przyrządzania na
wet na kawalerskim 
gospodarstwie i przy 

pracy.

£u6ień=Zxbtói
J k c ło  € w e w r

j&k Najsilniejsze wody siarczane 
znakomita borowina.

— N a j n o w s z e  urządzenia lecznicze 
Leczy, reumatyzm, ischias, cukrzycy 
;horoby kobiece, drńg oddechowych etc 
Nowoczesna m  R M O B  
1 bjser kąpielowy 1 wodą rzeczną 

Nowy luksusowy holel
T A N I SE /O N  Oi> 1-GO MAJA  

K I  RACJE R Y CZA ŁT Ó W  E.

Ofiarność Czytelników „IKC” na FON
— n ic . s ła b n ie .

Blisko 59 tys. zł. złożono dotąd w Redakcji „i. K. C.-‘.
Na „Fundusz Obrony Narodowej" /łożyli 

do południa w soboit, w Redakcji „IKO “ : 
Zarząd Gł. Związku Sztygarów w Wi 

■fi;2ce zł 350, Stowarzyszenie Pracowników 
Polskiego Monopolu Solnego, Koło w 

©  iqitaP

Wteaczce zł 300, W ładysław Smoła, Czort- 
kow zł 5, Robotnicy alni z majątku Gą- 
siorki na Pomorzu (5 proc. z wypłat^ ty
godniowej) zł 8, Bronisławowie Vopalko- 
JRfł 1 1 Matysówna Anna, >

Kraków, iw Tomasza 26. zebrane od pra
cownic domowych w kamienicy zł 40, Kra
kowskie Koto ZwiązKu Księgarzy Pol
skich, zamiast kwiatów na trumnę sp. Jó- 
zeia M unmeha zł 40, Zotja oonolev/ska, 
Tarnów zł 20, Marych na uziemiło, ucz. JJ 
kt. powszechnej lin. sw Andrzej? w tvraKO- 
wie zł 4.j0, h. t., Kraków zł 2, lnż. Wło
dzimierz ..janowski, Kańczuga, p. K«;ty zł 
250, Ureno l«auczycielSKm Gimnazjum 
Związku UsaclmJiow w Kowlu zlozylo zł 
131 jako 5 proc. opodatkowanie się z gaży 
kwietniowej i pragnie uow. uchwałą zam 
teresowac inne Rady Pedagog. iSzkoł śred
nich, które 'lotycnczas tego jeszcze me 
zroluły. Ud Nauczycielstwa .lejonu Płat
niczego w bostyniu zł 62.b7, lnż. Jan Wal- 
czynLKi, Kielce (zamiast życzeń i podzio- 
ko\, an świątecznych) zl 25, Poster. P. P. 
w Meduoze, p. Halicz^ przekazał zebrano 
z dobrowolnych skiadek jd najinedniejszej 
ludności gromady feiemikowce ł 14.70. Pu- 
rek Asnieszka, Vokariua zł 5, Ko nus Jąb- 
SKi Ndirlicn, Mielczewieze (na FUM) zJ 3, 
Anna W.edycrfa, Lwów zł 20, L. M. iC przy 
Lumn. i Liceum im. F. Fablaniego w Ra
domsku zł ‘13, Stańkowska Magdalena, Du
kla zł 10, Katarzyna K.-ól i Jadwiga Ka
szkę, służące Tarnów zl 7, Altesse—Wisła 
Sp. Akt. Fabryka tutek i bibułek do pa
pierosów, KraUów zł 1.000, przyczem. pra- 
*jownicv umysłowi i _ fizyczni tejże firm r 
p o s t a n o w i l i  o f i a r o w a ć  
z a r o b e k  z a  j e d e n  d z i e ń  
p r a c y  w m i e s .  k »  i e t n i u br. 
na „P. O. N.“, a nienależnie od (ego firma 
wraz z urzędnikami subskrybowała Po
życzkę Lotniczt, w wysokości zł 5.240.

Ogółem na FON złożono dotąd w Re
dakcji „IK C “ zł 47.S3l.44, na F. O. Lotni* 
czej zł 2.145.85, razem

zł. 49.677.29.
*  *  *

Mikn—j Lzięciołowski, sekr. gri- Radzi- 
wiłłów K. Drodovf złożył w Redakcji „1KC“ 
na Skarb Narodowy bi rączkę z inicjałami 
H. J. „Boże błogosiaw" 27. XI. 1911 r., pi
sząc nam, że czyni to „ku chwale i potędzo 
ukor.hanej Ojczyzny. Niezależnie od tego 
jako pracownik samorządu terytorjaluego 
subskrybuje pożyczkę lotniczą w wysokości 
25 proc. poborów miesięcznych, a w po
trzebie oddają siebie jak dotychczas i co 
mi_ najdroższe- trzech synów d< dyspozycji 
najdroższej mi nadewszystko Ojczyzny**.

Najbiedniejsze dzieci Podgórza 
też składaj na FON.

W Redakcj" naszej 'jawiła się delegacja 
dzieci z ochronki SS. Felicjanek v Cra- 
kewie—Podgórzu (ul. Józefińska 39) i zło
żyła na FON uzbieraną wśród tych naj
biedniejszych dzieci kwełę 10 zł zl gr na 
FON.

Ażeby uzbierać tę sumę, dzieci — jak 
opowiedziały nao towarzyszące ielegacji 
SioBUy Felicjanki — edmówiły sobie 
irszelkich przyjemni ;ti na dłuższy czas.
Są to bowiem dzieci bardzo bied-ie, któ
rych roazice zarabiają bardzo mało — al
bo nie.

Jest to jeden z najszlachetniejszych I 
najwymowniefczych przykładów ofiarno
ści i zrozumienia potrzeb ojczyzny - na- 
wat wśród małych dzieci z ubogiej 
ochronki.

Ofiarność rzemiosła 
krakowskiego.

W  Izbie Rzemieślniczej w Krakowie "d- 
było się zebranie Starszych Krakowskich 
Oechów Rzemieślniczych, na którem oma
wiano sprawę subskrypcji pożyczki.

pi . idy zagi ił poseł ir  Jahoda-Żóltnw- 
jki, który w>Lazał na obowiązek kpżdjgo 
oLywalela subskrybowania pożjczki, a po
wołując się na znaną ofiarność rzeniosła 
dla Ojczyzny i Armji yez^ał rzemiosło 
1. rakowskie do jak najliczniejszego udzia
łu w subskrypcji. Zebrani rzemieślnicy do
ceniając konieczność dozbrojenia Polski w 
dziedzinie lotnictwa uchwalili jednogłośnie 
subskrybować pożyczkę w granicach naj
wyższych możi;v/osci Każdego wa ztai 

Prezes izby Rzemieślniczej podał do 
wiadomości, że Izba subskrybowała kwo

3,CC0’~  a ur2Ędnic Izby kwotę zl 
n iSZT ' 0riLz l )OW>; domił, żp kwota zl 
5.0CC. zebra i; na FuN od rzemiosł 
Woj. Krakowskiego przez Komitet i^-ro 
rzon* nrzy Zw. Rzemieślników Krak. zo
stała juz przekazana do sekretarjatr FON.

Masowa subskrypcja pożyczki przez 
kolonirtńw czeskich na Wołyniu.

W  ostatnim czasie daje się zauważyć wyraźne 
zbhzenie pomiędzy lu^ni cia polską 
na Wołyniu. Czesi coraz

czeską 
manifeslująba 'dziej

swoje przywiązanie do Polski.
Międzv innemi zanotować naleh. że 9 koloni-



.ILUSTROWANY KTTRYER CODZIENNY* JSe, WS. Fo-łeMaJeE, 1 1  Egj ~nrt IfSS

n i  mam PIERWSZY TANI SEZON OD 1 MAJ^

iW M A N O W - 2 :d r o j I Kipiele mineralne solaiAswo-JodelmiiMiwe salankawt kwas-* 69 ,e> 
1 zabiegi borowinowe. Nowoczesne inhalatorium. — Wille i pensjonaty 
* z komfar+m — Wiuna lima autobusowa. I677k

stów czeskich s  Wsetnieńcu jłożyło na ręi.e 
woj. Ilaufce-rw aka Łwnlę 1300 ei, na FON,
■'oznaciHii-ic v piśmie wręo^neoi p wojewodzie, 
śe „lacaa się * bratnim naioiUni polskim w tak 
Ważnej dlań chwili dziejowej"

Koi* mści czescy zamieszkali w SedubaGh i , 
Wosce w po w dtjliieńskim zadeklarowali iw po- 1 
życzkę lotniczy 3 tysięcy zl. j

Dom-oszą naw rów nkeż, &e «j inne knlonje czes
kie na W&ty niu gaczynajfl roesuwo subskrybo
wać pożyczkę lotniczą

U tUrTał ludności prawosławne*.
Wśród wielu dziesiątków tysięcy mieszkańc5v 

lvvołvuąa deklam-jący-ch swój udział w pożycz® 
i -sk radającycla ofiary na FON, Znajd u, a -się licz
ne insJytuLje i vsnt>.v rejjrezentiyąue pt« wosław-; 
WV liudni^ Wołynia.

M i. jHjwoatiwii; Briwino 1’nilnłesicnla Kkv- 
żm za^c.ilyrowaU) -6 tysięcy złotych na pożyczkę
Osadnicy wołyńscy m  porycsckę.

Na o<lhvt; m j ftnHi postadr«tiin ratły woj 
Ew. < Mdn)li«v w ł,ucku zftp«rttła uchwala, nro-i 
fk ktirej Agniste S.vi Osadników ma Wołyniu 
®adeMmv*a,e SuKskr ypcję ,prrż.yr>ttii w iwi-woko- 
śd JSO tj 4ęcy ■ tatyflh.

Piękny d*r hr. P zynsHrgo.
Hi Karo] Rarwński, właSciciel flfibr Złoty B#» 

tok, orairowfcj Ul tysięcy ał. w -subskrypcji, któ
rej obligacje rostaną następnie inrneka-ałłs łni 
FON, 1,5 l(ps. tt. 2 nadpłaty podatku hkarbowe- 
no «i FON, jjac m swolcfe dobrach do Wybo: u 
MSWoisk. xi-i. loiiiisko i t gigi M l  niiUatw *  
cąłkowiłem wyj* «aiepienj.

Rozkaz generał* Hallera.
Zamieszkały v uorauchowie pod Chełmn 6.11 

gen. Haller wy Jat tozKaz iło «  ,-y^tkiCh haller
czyków, w którym “y/ywa Ich do wspiilprt ty 
z komitetami sożycrki totnk™ i ofiarności na 
FON 1 FOM

Firma Dr Ak Wander na F. O. fi.
« Pożyczkę Lotniczy

Firma Dr ift Wander S. A. w Krakowie ląc. - 
***** * pracownikami subskrybowała na pożyezttę 
lotniczy I nu FON lą.-jią uume zł. 4,).24%- 
■w ten ;pesób, 2. na pożyczkę lotniczą ufaia 
" i  zezna, żyła: ł\ X7 500 —, u pracownicy tej fir
my na poż« czkę lotniczą ił. 17.710—. Niefcalc?- 
nle oa tego firma ofiarowała na FON zl 5DOW.—, 
rayli łącznie cd firmy Dr A. Wnnder S. A w Kra
kowie i pracowników zł. t<1.240 —.

(, okazji óO-ej -ocznicy urodzin kanclerza 
Hitlera, prc.-ydent Hacha wyjeżdża do Berli
na, wioząc jako ,urodzi nowy haracz" obraz, 
nn'omlast w Imieniu rządu wręczy wazę kry
ształową P>-dobno waza tp ma symbolizować 
•*ąd czepki — c * y t y  j a 1: k r  y s z- 
l  a ł...

Prezydent Hacha, -rzezając kanclerzovi 
Hitlerowi upominek jubileuszowy w posjaci 
wazy krys etatowej, ma w*’powiedzii ć nastę
pujące słowa:

tzem l l ue I i i  bogata, tein rada...

*  *  *

Niektórzy Niemcy tłumaczą, ie wyjazd fio
ły niemieckiej na *vody hiszpańskie nie ma ża
dnego związku i  połityką imperialistyczną 
Rzt jizy, g tylko flota niemiecka wyjeżdża na 
week end po morzu pod hasłem;

„Po jlońce, które łączy narodu 

ł  ł  ł

—  i tubiu, czy Albanja uia k o r o nę ?
—  Nie dziecko, Albanja ma teraż liry 

k o r o n ę  mają Włosi.

Fodobno w Niemczech wszelkie wzmianki o 
z a ć mi e n i u  słońca w Niemrzech. mają 
być bezwzględnie konfiskowane.

Ł  *ł* 4> <i>

Oliwne pretensja mają Niemcy — przecież 
K:?pura śpiewał swetjo czasu na pomoc zi
mową w Niemczech — dlaczego więc dzisiaj 
rie mógłby śpiewać na pomoc w i o s e n n a  
w Polsce?

4* 4* ą>

Łio Berlina przyjeżdża surysta t  zagranic^. 
Rano wpada na śniadanie do wytwornej k - 
wiarni:

— Proszę o Śniadanie r iedeńskie — zwra
ca się do kelnera.

W chwilę później przynoszą gościowi na 
wytwornej tacy zamówione ćniacanie w na
stępującym składzie: kawa, bułki, masło, 
sz ika, miód 1 jajka w szklance.

Turysta oczom swoim nie chce wierzyć. 
Zwraca się przeto do kelnera:

— Więc u was nie jest tak fle, jak piszą 
w dziennikach?

— Oczywiście, źe nie — u nas może pan 
wszystko dostać — rano Śniadanie w i e e ń-

t s k i e — w południe obiad p r a s k i  —  wie
czorem kolację k ła  j pedzki ) ,

YyBJ.

.POLSKA KLUCZEM POKOJU",

Paryżanie manifestują
n a  * z e ś ć  a r m i i  p o l s k ie j .

Żydzi na Pożyczkę Lotniczą.

1

Nien^ 1 wwsy-stkie kina wyświe
tlają i  bet nie wielki repiw taŁ poi wriel* 
mówiącym tytu łuta; — Ciel da la
Paix“ (Polska kłączem 1‘okniuL Report' ń 
zawiera wiek '^ęezni e '  kom ̂ -onwra ny«b i 
wmor^towanj eł zdjęe łs t stor  ̂eznj ch i hr&- 
joznawe*ł7c3i, 'tifcraauiąiyeh p! astyt ziAo i 
wymoi n.ie moe i siłę Polski. Zakońnseni s 
repoi'taiu -1 łada się z |ir' ywa]|ct §• aknzu 
atak kawalerji oraz zdjęć ianjcfa formr- 
cyj bojfl wsrch wojsk polskich. Brawurowa 
szarża fca^wk^yjska porywr TOblk*ztioie I 
we w «g Łtkich kinacL wywołi‘ i* h «n< any

3 klasków.
H' tych samycii fn rch  zdjęcia, przedsta

w ia j ą  HStiara lab M u n lln ith^  witane 
i i  atliw* kaksfonją jw fe U i  ł tupa

nia.
Dodać należy, iż w  ty :h manifestacjach 

bier-a czynny i g( rący udział publi szność 
cadzżozwŁi. ka, gdy* ^ iryż gości od świąt 
dziesiątki ty«i<?cy Anglików. Zimnokrwiści 
synowie Albicnu reagują teraz żywiej na 
różne nsecty, i Polska i wyzys ko to, co 
doty«zj jej biły millt^inej, jest teraz bar- 
dza |M grałam w An«ljf.

3andhi przeciw Nlomnrom.

ul} świat potopi metOLf gwałtu
■-Ino 

wlad z 
>pla on

<& digitanzacja męc małopolska pf

p%W ^m
i  ' »  v v

Cadyk a Bobowej rabin  Halberstam  poir 
pisuje pożyczkę obrony przeciwlotniczej 
w  obecności prezesa m ajora  Wienlawj' 

Dtufloezoiwskiego.

wionę wszelkich realnych podstaw.
Gandhiego, z uwr j.' na jego długoletnią 

walkę w obronie uciśnionych, odstręczu <o 
Niemców ^rzedewszystkiem ich bnitalnolć 
I nii .jtdZK. stosunek ilo przeciwników, u 3* 
dyna wojn! która dałoby si« . praw iedi'- 
wiś — powiada Gandbi — to bylatby v «ijna 
yytocz^na Niemcom, w obronie prześlado-* 
wanego ludn. Będąc jednak zasadniczo 
przeciw wojnie, nie uważa za możliwe pro
pagować jej. W  żadnym jednak wypadku, 
stwierdza, tie wrtlno zawierać sojuszów * 
K3 mcami. „Jakże m.ż.ia wiązać się przy
mierzem z narodem, który riazyv7a nie o- 
brońcą sprawiedliwości i równouprawuie- 
aia, a w praktyce jest wrogiem jet ,fn i 
drugiego*. Niemcy — powiada Gandhi — 
wskazały światu, jak skutecznie irożna sto
sować metoda iwa.ti gdy się nie jest skr<? 
powanym hipokryzją i humanitaryzmem, 
który bywa zamaskowaną słabością. W y ka
zali przytem całą ohydę i grezę gwałtu.

Wywiad ten jost wysoce znamienny, gd>ż 
ilustruje naocznie, jak dalece reżim hi
tlerowski zdołał zmobilizować q.*zeciwko 
sobie i Niemcom cały lwiąt, a nawet tych. 
którzy występując przecie wszelkiemu u- 
ciskowi, jak naienergiczniej popierali da
wniej wszoikie wystąpienia uiemieckie 
prreciw „dyktatew? oraz ich
zabiegi rewizjonistyczne. Obecnie nastro' 
3e te - jak Widać ria przykładzie Gandhie^ 
go - bardzo się m ien iły  i w razie wywo
łania pożogi wojennej, Niemcy znaleźć się 
mogą tra swemu „zdumieniu" j» obliczu 
ić? sodowanie wrogiego im frontu całego 
świata.

Oka/nji się, ie  zasada „nieprzyjaciel^ 
l&szych tjieprzyjaciół są naszymi — przy

jaciółmi" ma w praktyce pewne granice, 
f  przynajn- iiej zależna jest w dużym stop- 
-liu od wspolnep-o „języka" i wspólnej jako 
takiej etyki. To też głos Gandhiego wy wo
łał wielkie wrf żenie i przypisuje mu sie 
duże znaczenie polityczne.

0 Osób, cierpiących na obstrukcję, polącżom 
przysjn^bieni^ia, zmęczeniem, nie^olno^cią dc 

pracy, szklanka wody eorzkiej Franciszka-Józe- 
fa, wypita na czczo, wpływa na prawidłowi- 
czynn. ść kiszek nn prawidłowy krwiubieg, wzim 
ga zdolność mj śleria i pracy Zapyt. lek. 2l76k

P^eiwsz^ pożary burz 
wiosennych.

' y.iątkowo eiepłe pogody kwietniowe, 
Ła.ąęe sie zaohfierT ować t całyn* krair 
pociągu^iły już za sobą pierwsze biflrze wjo- 
seitni Miały jv % nawet miejsce wypadki 
pożarów, wznieco>ne przez pioruny. Kilka 
zabudowań ęrospodarskieh spłonęło w cza 

j  wiosennej we wsi Łączyn, pow.
iZEjowskiego. W  okolicznych o siach — 

siln^ grad wyrządził zn„c i szKOdy. T95 
związku z zbliżająca sie pora burz wio- 
e^nnr eh, wydane zostanie przyoomnienie dr- 
poiiadaczy radj-.aparatów, by wyłaciaSf 
***a lr if» w  czasie burz.

?  ru  ■ n?”y z ^  na 15 bm. przeuzł? 
nar ymą i wybrzeżem pierwsza burza 
wiosenna, połączona z gw »lfowna ulewą i  

,oem. wyładowania n i atmosferjcznemi. 
tJUT̂ za którą zapowiadały ni; zwykłe, jótr 

*“ * :i*dmorRką. ciepłe dni. nie wy-
1 i i ni wybrzeżu poważniejszych 
szl, ju. W  samej Gdy jodynie w czasie 
-rwanij burzy, gasłr. feilkik utnie świaiło 
wskutel uderzeń jiicirunói w pr >wody II* 
to ,  nljP°wi,etr7nych. Ponad te woda zalafa 
kilka piwnic.

ł  t  ł

,■ r'rtatnio v  pow. włodawskim p r z e s z ł a  
g w a ł t o w n a  i u l e w n a  b u r z a  z 
p i o r u n a m i ,  k.ńra poczyniła duże szkody.

M. łn. xe wsi Sze* miki wskutek uderzenia 
piorunu spłonął dom nil tzkalny z zabudowania- 
mi. -  We wś. KI łi> -k je spłonął również dum 
“  “  i Wtka budynków gospnd. — We Vvsi 
Iłr.. »zov" tal zabity przez pinrnn Bazyli Pa- 

któiy spożywał obiad przy otwarłem 
Anie, gdy szalała burza.

jOW W _  ~ ~
pozia-1 Czytajcie „Na Szerokirr Swiecfe14



Co bęrizie jeżeli
Chamberlain odejdzie?

Jeszcze nie odszedł'/ A cóż to za dziwo, cóż to 
za felys- ten jego parasoli Inny premjer jużby 
trzy razy mia ni przerwany weekend i pstrf 
gow dowoli. W  każdyjn razic jego następca je t 
ciągJe ,klualny. .Daily Cronicie" zorganizował 
plebiscyt wśród swoich czytelników na temU 
kugo chcą m.rć następ*, Chamberlaina. Plebi
scyt hvl pod l.aslem „What Brita.n th.nk?"' 'Co 
Brvtanja myśli?). '

Posłuchamy więt "»osu opinji publicznej, któ- 
r  zd jC aię w Wielkiej Brytanji więcej ciąży na 
szal. polityki, n i  v kra,ach na wschód od niej 
położonych. Otóż opinja publiczna tak zadecydo- 
wa," ‘ ^  proc.-domaga się Edtna, pamiętacie? te- 
go Łdena, który się wymawia Iden i który u- 
choaz. za wroga toianz anów nr. 1.

A kto ewentualnie drugi? Inny nasz dobry 
] n jomy Hulifas, obecny minister spraw zagr. 
Anj*lji, który jednak zdobył h Iko 7 proc. głosów. 
Inny polityk — Churchill również 7. Simo<n już 
tylko 4 procent.

Wielki zawód sprawia nam osoba Duff Coo
pera. k.óry u nas x Polsce zdobył wielką popu
larność, gdyż był jedynym członkiem rządu an
gielskiego, któ.-y zaprotestował orzec iwko Mo 
nachjum Niestety Anglicy mniejsze mają zaufa
nie do zdolności politycznych tego męża, gdyż ob
darzyli go 2 proc O innych zdobywcach 1 i pól 
proc. nie warto już nawet mówić,

Ale charakterystyczna jest też cyfia 36. Taki 
lo procent Anglików oświadczył, że Im wszyst* 
ko Jedno kto bedzie th* Pri.ne Minister Ale 
nam nie wszystko ledno w tym wyścigu Sn lata 
x wypadkami jak to przedstawia karykatura 
.Daily Express ’. Przypatrzcie się temu nielołę- 
Żnenu światowi, o trochę kretyńskiej pale i te
mu Rusocińskie.nu, zwącemu się E cnl- (Wypad
ki) a zrozumiecie mechanizm współczesnych Em- 
szetów

Zwierzę la również popadły w paiję zajmowa
nia się polityką.

W  ogrudzie zoologicznym poznańskim siedzą 
dwie papugi.

— Pamiętaj — poucza jedna drugą — strzeż 
si, mówić po niemiecku, do zaraz Niemcy będą 
cię chciały oswnbodzlć!

Ale c!Łk;-,we co bę Izie z tym Gibraltarem. Czy 
znowu jakieś koncesje? I kiedy się to skończy? 
Albo raczej na czem? Rozwiązał to pytanie hu
morysta i  „Mariannę*

John Buli I Marla. :n siedzą przy mapie:
— A jeżeli się nie zadowoli jeszcze i tem?
— No, to nie zostanie nic innego, jak ofiaro

wać mu Sw. Helenę!
tommy.

tttiJOT

A tymczasem minęło dwa dni I żadnego kraju 
n!t zajętot Cóż to za nudne gazety! Ale może 
niedziela będzie „szczęśliwsza“l Zresztą już 
wKrótce nie stanie ziemi — bo przecież i Japoń
czycy nie próżnują. Archipelrg Burz parę dni 
temu pomalował się na żótlo. Francja, która by- 
ł jego właścicielem nawef nie protestowała, bo 
ji k słusznie zauważono, protesl nie jest wart pa
pieru, na którym go wypisano Więc burzy nie 
będzie z ArchipeJagu Burz. tylko melancholijne 
rozważania na temal. jak to Japonja chyłkiem
•  cichcem podc hodzi pod Australję.

Ale narazie nie myślmy o Australji. Będzie o- 
na wrżna mcże dopiero za tydzień, a dzisiaj je- 
łzcze ciągle Europa Między wielu sprawami lu
dzie zastanawiają się np. nad takiem zagadnie- 
f-ęm: dlaczego Hitler gadał do Ściany? Była to 
iciana ze s z k ł a  b a r d z o  g r u b e -

go , a gada! do niej Fuhrer 31 "tip.rca, czyli pod
czas ostatniej swojej mowy. Widzimy to na ry
cinie, zamieszczonej przez prasę francuską.

Te ss me pisma tłumaczą nam też rację zbudo
wania tej ściany. Oficjalnie podano, ie ma ona 
U i i l e  a clironić przed 'pialrem, ponieważ ma 
wrażliwe gardło. Nieoficjalnie, miała chronić 
pr::ed.. kulami. Dziewięciu patrjotów czeskich 
uzbrojonych w pistolety automatyczne,^ przysię
gło sobie, że przy sposobności mow> Hitlera za
strzelą człowieka. «:óry ich pozbn "  ojc?vzny. 
W  krótko przed przybyciem Fiihrera do V il- 
iieimshafen detektywi aresztowali w por cle 
dwóch Czechów uzbrojonych w pistoleti auto
matyczna Urządzono natychmiast obławę i schwy 
tan„ jeszcze pięciu spiskowców. Dwóch zdołało 
zbiec do Holandji.

Oczywiście wszystko to odpoi ’e InnSć 
pism Eagrfnlcznych Dziwi loby nas. gd',by się 
w^ród Czei-ńów znnleźli tacy ludzie mimo, że nic 
wie powinno nas dziwić.

Naturalnie to wszystko, co opowiadają pisma. 
łe  w krrjach, którymi Viemcy się opiekują, nle- 
n-Ł co Jeść — to też Greuełpropaganda. Na ten 
temat taki dowcipuszek:

W  przedziale pociągu siedzi dwóch pasażerów, 
Anglik I Niemiec.

__ Wbrew Greuełpropaganda, stwierdzić trze
ba — woła Niemiec — że we wszystkich krajach 
przez nas zajęlych wzrasta dobrobyt, zmniejsza 
«ię liczba bezrobotnych.

__ Czy już uwzględniając zaludnienie obozów
Koncentracyjnych? — wtrąca Anglis ,tj

Główna wygrana III klasy
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padła w znanej ze szczęścia 1'olektMze
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Zniszczone toryi niedbalstwo kolejarzy
przwczura dqaiQCh Katastrof w Nchsoha.

(B) Agencja Hava<>a donosi z Moksyku, 
że prace ratunkowe na miejscu katastrofy 
kolejowej koło San Juan del Rio trwały 
cafą noc i w piątek prsed południem. Do
tychczas wydobyto zwitki i* osób, wśród 
nich 8 kobint i 4 dzieci. Tylko cztery ofia
ry zdołano zidentyfikować. Dokładna ilość 
of>ar śmiertelnych nie Jest Jeszcze znana. 
41 osób odrilosto rany.

jeb) W  -” viązku z ostatnią katastrofą ko
lejową w Meksyku donoszą, że w ostatnim

cza»ir wydarzyła się wii >a ilość większych 
i mniejszych katastrof kolejowych^ wywo
łanych przez zły tian torów lub niedbalstwo 
peisonalu.

Prezydent Ca denas odbył konferencję 
z generalnym dyrektorem kolei i general
nym sekret^Tzem związku zar odowego w 
celu usunięcia tych iedornagań. Jest moż
liwe, . u państwo weźmie koleje we wiajny 
zarząd.

NA LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 1939.
Nr 1 M S PIŁSUDSKI

N r2 MS 3 A T O R  Y

N r3 MS B A T O R  Y

Nr 4 m s  PIŁSUDSKI

N r 5 M s B A T O R Y

SZTOKHOLM i KOPENHAGA
31 V - 5.VI. Ceny od zł. 200.-
H E L S I N K I
15.VI—18.VI. Ceny od zł. 90.-
ANTW ER PIA  i LO N D Y N
13.VII—?1.VII. Ceny od zf 324.-
F I O R D Y  N O R W . E G I I
25.VII-9.VIII. Ceny cc7 zł. 520.-
SZTOKHOLM i KOPENHAGA
t7.VIU-22 /III. Ceny od zł. 220.- 

I N F O K M A C J E  I Z A P I S Y :

G D  Y N  I A||  A M E R Y K A
L I N t E  Ż E G L U G O W E  S. A.

WARSZAWA. PLAC MAŁACHOWSKIEGO 4, TEL 609-61
ODDZIAŁY: GDYNIA -  KRAKÓW -  LWÓW ORAZ BIURA PODRÓŻY

Dlaczego przemysł meblowy ui liouiem n/w.
może niiKtiuorniPisze meble dostarczać po ĉ nanh nlzszych?

Nowe nAV. jest jednem z mniejszych 
miast Polski, Doioźone malo_w nnzo \> śród
1 isów, tanowiących część wieikich Borów 
Tucholskich. W najwylszym stopniu roz 
winął sie tu przemysi mebla i dziś sta- 
nov i on największy ośrodek przemysłu 
meblarskiego Wielkiego Pomorza. Prze
mysł ten korzysta f i  z bardzo wielu czyn 
ników, wywierających znaczny wpływ n« 
ooniżkę kosztów produkcji. W  pierwszym 
rzijdzie wypadnie wymienić ogólne koszt?, 
handlowe, które .d znacznie niższe niż 
w nnych, wielKich miastach przemysło
wych.

Liczne tartpki, rozsiane po okoliczn: ch 
borach, dostarczają aowskim wytwórniom 
mebiowym surowiec po cenach konkuren

cyjnych, przyciem minimalna opłata za 
przewóz przyczyni* sie znacznie do obniżki 
ceny uabywania surowca. Wszystkie war- 
pztaty stolarskie ^ą nowocześnie zm@shrnl-
zowane Nie trzeba nikogo przekonywać, 
że siła mechaniczna wykonuje sv/e zrda- 
n szybciej, dokładniej, a tem amem i ta
niej od najlepiej nawet wykwalifikowanej 
sfłj ludzkiej.

Niemałą te* rolę w obiiiżeniu kosztów 
produkcji odgrywają obroty. Przemysł 
meblowy w Nowem stonuje zasadę: duże 
obroty, iT.ały zysk. W ytworj Nowego roz
chodzą sie w wielkich ilościach po całej 
Polsce. Gdańsku, po Anglji i Szf ajcarji’.

Z tycł i wielu innych powodów Prze- 
mysi Meblowy w Nowem n/Fisłe mo7fa io-

starc ,̂ać swe bardzo sumionnie wykonane 
i wytwbrne meble po niższynh cenach. 
Każdy bidzie się mógł o tem przekonać na
II Targach IVJeb:owych, urządzonych w cza> 
sie od 2L. VI. do 9. VII. 1939 r. w Nowem 
n W, na Pomorzu.

W  droczę powrotnej 75°/» zniżka koleio • 
wa. Wszelkich informacyj udziela Komitet 
Targów przy Zarządzie Miejskim.
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KC11UNL KAT METEOROLOGICZNY.

Ni:co chłodniej.
(PAT) Rjmimikat m i l e o r o lo g i -  x p v  z  s o b o t y

15 'iim.:
Temperatura o godz. 7 wynosiła od 5 st. na 

północy Wileńszczyzny, do 20 st. na Podkarpa
ciu. Na Kasprowym Wierchi’ było pogodnie i 
temperatura wynosiła 4 st., wiał umiarkowany 
wiatr halny. Na Pop Iwanie pochmurno, tempe
ratura 4 st., dość silny wiatr zachodni. O godz. 
8 zanotowano w kraju: Gdynia 14, ToruA 15, 
Poznań 13, Warszawa 15, Łódź 14, Kraków 16, 
Cieszyn 14, Kasprowy Wierch 5, Wilno U , Lwów 
16, Zakopane 13, Hala Gąsienicowa 10, Morskie 
Oko 10. Kafowice 15, Krynica 12. Zagranicą: 
Kopenhaga 9, Biuksela 9. Londyn 8, Paryż 10, 
Lizbona' 13, Genews 8, Zurych 9, Budapeszt 11, 
Berlin U, Praga 12, Wiedeń IB, Sofja 11, Stam
buł 13, Bukareszt 18, Moskwa 0, Helsinki 5, Tal
lin 8, Ryga 8. Kowno 13.

W  godzinach popołuuniowyc.i w całej Poisce 
panowała pogoda chmu-na przy dość siln-—h i 
porywistych wiatrach zachodnich. Temperatura
0 g dz 14-tej wyn{ s;ła od 12 stopni na w; b; ze- 
żi do z5 st ua Podolu. Na Kasprowym V rieTChu 
notuwano plus 7 stopni przy chmurnem riebie
1 słabym wietrze północnym.

Do Polski zaczęło intensywnie napływać z za- 
chodniemi wiatrami wilgotn powMrie ocepnicz- 
ne. Prz< pływ tych mas utrzyma si*; dziś w nie
dzielę, powodując lekki spadek temperatury.

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY WIELI POGODĘ?
Przewidywany przebieg pogody w  niedzielę

16 hm. Pogoda o zjehmurzoniu umiurkowanem, 
ze skłonnością do burz i przelotnych deszczów', 
zwłaszcza w godzinach południowych. Nieco 
chłodniej, .emperatur w cit.gu dnu średnio ok. 
f3 stopni. Umiarkowane, porywiste wiatry za
chodnie.

(Gd.) ODCZYT UCZONEGO DURSKIEGO. —  
1 (s bm. przybędzie do Gdyni na m/j „Batory" 
znany uczony duński, profesor historji na uni
wersytecie w Kopenhadze. Albert Olsen. Na za
proszenie Tns*vtutu Bałtyckiego, profesor Olsen 
wygłosi odczyt p. Ł: „Stosunki poFsko-duńskie w 
historji":

(p) 1’REZ. R. P. OJCEM CHRZESTNYM WO* 
ŁYNIAKÓW. W  okresie 1938 r. do 1 kwietnia 
b. r. Pan Prezydent Kzplitej wyraz*ł zgodę n? 
wpisanie do ksiąg metrykalnych swego nazwiska 
w charakterze ojca chrzrstn* go syn.‘.w 33 ro
dzin —  z lerenu województwa woyńskiego.

(Gd.) KONFISUA1A „DA\ZriER NEUESTL 
NACFRICHTEN'4. Na zarządzenie Komisarjatu 
Rządu w Gdyni został skonfiskowany nr. 86 
gdańskiego dziennika „Danzieer Neueste Nach- 
richten" za zamieszczeni ■ artykułu p. Ł: „Deut- 
scher Verhaftungen in Bionaberg", zawierający 
znamiona występku z artykułu 170 k. k.

(PAT) JACHT HARCERSKI -POLhSZSK“ 
PRZEPŁYNĄŁ ATLANTYK. Po 30 dniowej po
dróży na same Święta Wielku jnocv jacht pol
skich harcerzy „Poleszuk“, który dnia t! marep 
wyruszył portu Conakrj w Gwinei francuskiej 
(Afiyka 2.ath.|, przjfcył szczęśliwie do George- 
town w Gujanę, kolonji brytyjskiej, przebywszy
H.jntyk Dn. 17 kwietnia rodacy nasi ruszają 
dalej trasą Martyr ika — San Domingo — H j - 
waLa — Miami w kierunku Stanów Zjedn.

—I i AM< fhfZĄD LEKAPSKI WYSUWA PRO 
IEKT PODATKU NA SZPITALNICTWO. Izby 
Lekarskie występują z projektem rozwiązania 
sprawy rozbudowy szpitalnictwa w Polsce W  tym 
celu wysuwany jest projekt wprowadzenia po
datku na :ele szpitalnictwa. Jak wiadomo, jwi- 
datek taki istniał już w swoim czasie przed 
wojną w byłym zabc~ie austijackim Samorząd 
lekarski spra.aciwia się natomiast organizowa
niu towarzystwa dla popierania budowy szpitali 
uważając ten projekt za nierealny.

(f) DL ESIONJI PRZYBYŁA PIERWSZA GRU
PA ROBOTNIKÓW ROLNYCH Z POLSKI w li
czbie 489 osób. Robotnicy odbędą kilkudniową 
kwarantannę, poczem oedsłani zostaną do miejsc 
pracy.

© digitalizacja: mbc małopolska p*
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Za spokój Jusiy ś. p,

z orleckicl) Marceliny Eon iM j
obywatelki nu Krakowa

jako w  pierwszą rocznicę śmierci odprt- 
wionp zostanie N A BO Ż EŃ ST W O  ŻAŁO BNE  
w  poniedziałek 17 kwietnia 1939 r. o go
dzinie 8 rano w kaplicy Towarzystwa 
Dobroczynności przy ul. Koletek 12. O  czcm 
zawiadam ia 2410k B ral.

(rf) rtOWE SZKOi V W  DUBIESSKIEM. Na te
renie powiatu dubieńsklego prrj itąpiono w  53 
ni iejscowościach do budowy nowych gmachów 
szkół powszechnych, gdyi w miejscowościach 
tycn szkoły mieściły się w nieodpowiednich lo
kalach, a najczęściej w zwykłych wiejskich cha
łach.

(Bo) PODATEK OBRO IO W Y OD TAKSÓ
WEK —  RVC7ALTEM. Przypomnieć należy, że 
z dniem 15 bm. upływa termin płacenia podatku 
obrotowego w for mit ryczałtu. Z ryczałtu mogą 
korzystać również przedsiębiorstw a taksówkowe. 
Ryczałt na podatek obrotowy za nok 1939 wy
nosi dla każdej zarejestrowanej tai sówki: w  
Warszawie 50 zł., w Bydgoszczy, Chorzowie, Ka
towicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, 
Poznan.u i Sosnowcu 30 zł., w pozostałych miej
scowościach 20 zł. Z; taksówki uruchomione po 
dniu 30 czerwca r. b. opłacać się bidzie ryczałt 
w połowie wyżej wymieniony ęh kwot. Zaznaczyć 
jcszcez naieży, że właściciel taksówki lul przed
siębiorstwo taksówkowe, chcąc skorzystać z ry
czałtu w podatku obrotowym musi sam zgłosić 
się do urzędu skarbowego i wyrazić chęć pła
cenia ryczałtu.

(Mt) KOMUNIKACJA Z WĘGRAMI PRZEZ ŁA- 
WOCZNE I SIARKI. Z dniem 15 bm. vchf-, zi 
w życie taryia na prre” ńz osób i bagażu w ko- 
mu.iikacji bezpośredniej pomiędzy Polską a Wę
grami przez przejścia graniczne Ław >czne i Sian- 
ki. Ceny biletów na przejazd do Węgier drogą 
przez Ławoczne nie będą wyższe f>d cen biletów 
na przejazd z Polski do Węgier przez Bogumin—  
Mosty Śląskie— Czacę. Oplata za przejazd pocią
giem pospiesznym s Warszawy do Bu łapesztu 
wedłu" tej taryfy wyniesie w klasie III. 55.30 zł. 
Przy przejazdach zbiorowych w liczbie co naj
mniej 10 osób w pociągach przewidzianych roz
kładem jazdy stosowane będą ulgi.

ZAKŁADOWI ELEKTROTECHNIKI AKADE
MII GuiiNlCZl ,3 W  KR OKOWIE "iarowała: Fir
ma „Elek‘robuJows=“ S. A. w Łodzi: Irnnsfoi- 
mafor obrolowy tró iłazowy, o mocy 5 X ’A, 
220 0- 400 Voit; Firma \. Marciniak S. A. w War
szawie: 7 armatur sufitowych i lampę wiszącą; 
Firm? K. Szpotański i Ska, S. A. w Warszawie: 
aparat do badania oleju napięciem elektrycznem 
do 60.000 Volt Z. E. A. G. ekłada za powyższe 
dary, przedstawiające laczną wartość ok. 4000 zł, 
powyższym firmom jak ich przedstawicielstwu
*  Krakowie p. Inż. Wacławowi Cieślewski^mu 
fRynek Główni, 6' uprz-jmp i serdeczne podzię
kowanie.

Z  KRAJU.
icw) 6 MIESIĘCY ARESZTU NA ZNIEWAŻE

NIE KOMISJI SCALENIOWEJ. Sąd grodzki .f Li
dzie skazał Jana Nowogródzkiego, zamieszkałe
go we wsi Michnowce, gminy Wasiliskiej na 6 
mieś. aresztu za znieważenie komisji scaleniowej 
podczas czynności związanych z Komasacją wsi.

vUr) ZAPOWIEDZIAŁ, ZE „BĘDĄ O NIM P I
SAĆ CAZETY“. W  dn. 14 bm. rzucił się pod prze. 
jeżdżający pociąg towarowy w Olkuszu, 25 letni 
Józef Chwast z Olkusza. Denat przedtem Lyi u 
dr. Knllistj, aby mu podziękować za leczenie, 
przyczcm odchodząc, rzekł: „Jutro będą o mnie 
jiisać gazetyl". Dr. Kallista, przeczuwając samo
bójstwo Chwasta, zawiadomił o tem policię. —  

iW"padkowi policja już nie mogła przeszkodzić, 
gdyż denat idal się wprost na tory kolejowe i 
rzucił się pod pociąg.

(PYT) DWA STATKI ZDERZYŁY SIĘ POD 
GDAŃSKIEM. Na morzu nr wysokości półv j-spu 
Helskiego, zderzył się duński statek motorowo- 
ża^lowy „Erna“, który płynął z ładunkiem w ,;1ł 

i z Gdańska, ze szwedzkim statkiem celnym „Tri- 
ton“. Oba statki zostały tak poważnie uszkodzo
ne, że musiały szukać schronienia w  porcie gdań
skim.

(at) CZTERECH WIĘŹNIÓW ^BIEGŁO Z W IĘ
ZIENIA GRUDZIĄDZKIEGO. W  ~ocy na piąte!: 
14 b. m. wyłamało się i zbiegło w  niewiadomym 
kierunku z więzienia w Fordonie nad Wisłą pod 
Grudziądzem czterech więźniów, a to: Jół )f Sie- 
nieński, lat 27, elektromonter z Boiska Noweeo, 
Czesiaw Wleki^, lat 36, stolarz z Pcznai i, Jan 
Wędołowski, lat 26, murar? Żukli pod Warsza
wką i Bolesław Jasieoki, lat b6, rrmrjinz > Wams^a 
wy. Za ucii kiuierami zarządzon i pościg.

ZE ŚWIATA.

(PAT) W  KOWNIE OBR \DUJE KONFEREN
CJA KOM INIKACYJNA. której najraźniej!zym 
celem jest zbadani'; możliwości transportowych 
między krajami bałtyckimi i krajami Euiopy 
'rodkowfj. W  konferencji biorą udział ] T7"!dsta- 
wlciele Polski, Niemiec, Włoch, Szwecji, Łotwy 
i Litwy.

II.MO UCIEKINIERÓW Z KfiAJTT Kl  lJPEDZ- 
KIEGO. Na Litwk p>-?yb\’ło do chwili oł>ecn«| o*

i fiółem około 11.000 uciekinierów z kraju Kt^M 
pedzkiego. Uciekinierom tym zezwolono d i la* 
branie majtku Ipcznej whrtoSbi ok. 15 milionów 
Utóv

’ (PAT, ST\NY ZJEDN.BUDUJĄ KANAŁ 1 RZEZ 
FLORYDĘ. Izbn reprezentantów v  Waszyngtonie 
prz' j< ła ust? w c budowie kanału poprzez Flo
rydę kosztem 200 miljonów drlarów

(PAT) RZESZY NIEMIECKIEJ PRZEKAZANO 
LITEWSKI TABOR KOLEJOWY, znajdujący się 
w kraju kłajpedzkim. uit' i pri.eŁ izała m. in. 4 
lokomot vy osobowe oraz 13 towarowymi.. Pod
pisano również umowę o komunikacji kolejowej 
między Litwą a krajem k!njpedzkii

(PAT) ZAGADKOWY P02AR SV LONDYNIE. 
IV wielkie^ faoryce papieru w Battersea, zachod
niej dzii lnicy Londynu, poiożoneJ nad Tamizą, 
powstał gwałtowny pożar. Wszczęto natychmiast 
energiczną akcję ratunkową. Dalszych szczegółów 
Łirak.

Gazownia mielona m. sl Ularszauiy -  Fabryka Chemiczna
poszuku je  przedstaw ic ie li 

dla sprzedaży prowizyjne! swoich artykułów
na Tabezpir«;zenie pefcipso del credere wymagany jest zapis hipoteczny, względnie papiery 
pnpilame lub gwarancje bankowe w wysokości 25o/0 przewidzianych rocznych obrotów.

Poszukujemy reprezentantów na województwa* v arszawskie, kieleckie, lubelskie, poleskie, 
krakowski i śląskie. —  Szczegółowych informacyj udziela K l e r o w n l c t  t o F a 
b r y k i  C h e m i c z n e j ,  ulica Dworska 25 w Warszawie (teł 604-78).

Oferty do dnii 31 maja 1930 r. należy nadsyłać do Dyrekcji Gazowni Miejskiej w  m. rt. 
Warszawie- ulica Kredytowo Nr. 3.
MOW DYREKCJA GAZOWNI MIEJSKIEJ M. ST. WARSZAWY.

S to jad M cz  planował rozbiór Grecji.
Sensacje francuskie dokoła aneksji Albanjl.

(mr) Ja t w: n ik a z  koresr >ndencji re 
porterów poli „ycznych pism francusk’ -h w 
Jugosławii, okupacja Albanji przez siły 
włc kie, uważani jost w pewnych tamtej
szych kołach , olitycznych. ze punkt wyj- 
fcia, a nie zakończimic operacji. Za tą tezą 
E)rz< mawia wedłupr francuskich doniesień — 
nikt n a g r o m a d z e n i a  w i e l k i c h  
s i ł  l o t n i c z y c h  i  w o j s k  zm o 
t o r y z o w a n y c h  w ł o s k i c h  w 
A l b a n j i .

Francuscy korespondenci z jugosłay j i  
podają rprost fr^tastyużne Torsje o wiel
kich planach politycznych b. premjera 
Siojadinowicza. Internująca, choć dość 
nieprawdopodobnie brzmiącą relacją o roz- 
mow?« premjera Stojadinowicza z min. 
Ciano, notuje prass hancuska.

Eoz:aowa ta odbyła się na ostatniem *1- 
mowem iioiowanlu, w którym w char ikte 
rze guści;a brał udział min. Ciano. W  cza
sie rozmów b. premjer Stojadinowicz przed
stawił plan, według k( Srego Y  lo hy mia
ły okupować Albanję i_ uzyskać od Serbji 
skorygowanie terytorjalne, przyznając a 
W l.J . d i. i teren, z a ir^ k a ły  przez AlbaA- 
czykfiw serbskich. Wzpmian za to Jugo
sławia miałaby otrzymać greckte Saloniki 
i część Macedonji, pierwotnie przyznanych 
je j przez traktat wersalski, ijułgarja mia- 

i odzyskać od Rumunii Dobrudzę i  port 
Ded^agacz na morzu Egejskiem.

Sensacyjne te relacje, orzmią^e dość ii( - 
prawdopodobnie podajemy nu całkowitą 
odpowiedziaTność prasy francuskiej.

<j!oco cietyueć na,
OBSTRUKCJĘ?

iedv ■nożna zawsze regulować żotq- 
ilek przy pomocy łagodnie przeczysz- 
czaiacych pigułek ALDOZA. ze "ma
kiem ochronnym .GÓRAJ Stosuje się 
Pizy nadmiernej oty iosci i złe, przemia
nie materii. Nie wymagajq specjalnej 
diety. Próbne pud. o 5 szf r cenie 0.15

ALDO ZA
O C H R .//  G Ó R A L

KORIF,TV SZWAJCARSKIE POD SZTANDAR 
CZERW ONEGO KRZYŻA. Naczelny lekarz armji 
szwajcarskiej, prezes orar naczelny lekarz szwaj
carskiego Czerwonego Krzyża wydali odezwę, w 
której wzywają kobiety szwajcarskie do zapisy
wania się do pomocniczej służby sanitarnej.

PŁK. LIND BERGU WRÓCIŁ DO AMERYKI. 
Po dłuższej nieobecności w Stanach Zjednoczo
nych, przybył do Nowego Jorku płk. Lindbergh.

(p) NOWY RODZAJ UBEZPIECZEŃ. W  Lozan
nie powstało nowe towarzystwo ubezpieczeń, któ
re postawiło sobie jako cel zapewnienie ludziom 
zamożuym, naturalnie za odpowiądnio wy ioką 
premją, stałego pobytu w Juksusowych hotelach 
i to nie na czas bylejaki, bo aż dożywotnio. —  
Wśród amatorów tego typu ubezpieczeń znalazła 
się spora liczba Anglików i Holendrów. Ubezpie
czeni, których nazwiska otoczono dyskrecją, mo
gą, gdy zechcą, wybrać sobie jak_ miejsce za- 
nii<•izkania każdą miejscowość, w Szwajcarji, na 
Rivii rze, w Paryżu, Algierze etc. Akcjonarjusza- 
mi towarzystwa asekuracyjnego są znani bar-

— --------------- ---— r -------------------- r -T --H J  -I- , ■
* - - S i t - "  L- O f

kierzy szwajcarscy oraz właściciele wielkich 
hoteli.

(p) FUNDACJA NOBLA. Kapitał fundacji No
bla, z której udzielane są nagrody doroczne, wy 
nosi obecnie 49,210.000 koron szwedzkich. Wyso
kość każdej z pięciu nagród za prace z fizyki, 
chem ji, medycyny, literatury i t. zw. pokojowa, 
wyniesie w r. b. 148.822 korony.

(PAT) ELEKTRYFIKACJA POŁUDNIOWYCH  
LIN II KOLEJOWYCH W  NIEMCZECH Kierów- 
nictwo niemieckich linij elektrycztnych przenie
sione zostanie wkrótce do Insbrucku w Austrji, 
gdzie będzie znacznie rozbudowana centrala do
starczani a prądu elektr  ̂cznego dla kolei niemie- 
ckich r Alpach austtjackich.

(PAT) W  WIEDNIU POWSTANIE WKRÓTCE 
T. ZW. AKADEMJA MODY, w której wykładać 
będ<° przedmioty z dziedziny krawiectwa. Aka- 
demja ta mieacić się będzie w specjalnym gma
chu, którego budowa rozpocznie się wkrótce w  
Śródmieściu Wiednia. Akademja ta będzie jedy 
ną w swoim rodzaju w  całych Niemczc ;h.

Radźmy sm im sd li/iKo preparaty Dr. J. $UIH^SltiC]
Piegi giną oil KREMU ORCHIDEA. Zmarszczki radykalnie usuwa KREM RADOHORMONOWY, 
skórę wybiela KREM CYTRYKOWY, cerę ochrania KREM NAJDELIKATNIEJSZY, otj;yszc.-a 
GALARETKA BANANOWA lub PtYK FONICZNY Nr. 13. Maluje i upiększa PUDER 
KWIATOWY4*. Preparaty do nabycia w pierwszorzędnych drogę jach i perfumerjach. 24i3k

TEATR ♦LITERATUR/-♦NAUKA>SZTUKA
f « Traviata w operze krakowskiej

Tutro w  poniedziałek, dnip 17 bm. wz/na-1 skiej publiczności bar^toin E. Mossakow* 
wia Or»era Krakowska dawno nie ar- I ski.
cydzieio muzyki ox>erowej „frayiatą" J, | Dalszą obsadą sdancwią aartyści krakow-

n t  Sari. "•i Oattk Ej r . . .  kowr u. BU Bierdiajew .

Verdi*ego se znakomitą tnasaą fii/ie /aczEą 
Ailą Sarl, która wys-tąpi w swej popisowej 
pa^rtji Viole.ty. rx^norową parlją Alfreda 
■w? kona iwidny artysta scen francuskich 
J. j  o wajcajskich lean Gatti. zaś Ojca O r- 
3&gnta śpiewaj b%1j 3 nluMeaieo krako*?- H  i  ______ _

© digitalizacja mbc małopolska prf

scy: rA. Mazmi!ęŚ , M. Teherpaiaky, T. P?szt z- 
kowna, .. Książkiewicz 1 A. Wolak. W  
przedstawi, min bierze udzi**J Chór Krak. 
Tow. Operowego oraz Krali. Orkiestra 
Symfoniczna.

'Liero mictwo muzyczne spożywa w re
kach dyr. WalerBao Bc rt la . ■

„Gnina Dziesięciu^, J. Czedekowski, 
A. Waśkowski w krak. Pałacu Sztuki.

Dziś w nied^elę o souz. 12 w połndnie 
odbedzi3 się w krakowskim Pau ru Sztoki 
otwarcie X I I  wystawy Grupy „Dziesięciu".

w której u d z ij biorą A. Bunsch, Z. Jaró~z- 
iotwlcki, T. uroH, J Hep r, H. Jacków kl. 

T. Korotkiewick, I. S. Książek. M. On 41- 
Sorwin, S. Orwrcz A. Slemianow-;. M. 
Samlitkf B. S> w.i, T. Seweryn, E Wa
niek.

Wystawy zbiorowe '-nządsili Jan Czcde* 
kowsKl z Parrża i Antoni Waśkowski.

Repr oduku;, ̂ .mr Jpna Oedekawskipgo 
„Portret własny z córiką‘'.

Dyr. Zawistowski kreśli korzy ine 
perspektywy nowej warszawskiej 

spółki teatralnej.
fjj) Sprawa organizacji nowej spólk- p. n. Te

atry Warszawskie, która m», jak v ladomo, pro
wadzić w Warszawie teatry dramatyczne i ope
rę —  wywołuje żywą dyskusję. Abj dać czytel
nikowi możliwie pełny obraz tych dyskusyj przy
toczyliśmy uf tem miejscu najciekawsze irgu- 
menty przeciwników 1 krytyków nowej spółki, 
jak również jej pionierów. Ostatnio przedstawi
liśmy wątpliwości warszawskiego reccnreiita mu
zycznego p. M. Grzegorczyka. Wyraził on oba
wę, iż subsydja pańsfwowe przeznaczone nr ope
rę rozpłyną się w ogólnym budżecie Spćtkfc

„Polska Zbic>jna“ przynosi w swym dodnłku 
literackim lozmowę z b. naczelnikiem wydz. 
sztuki w ministerstw ie oświaty, dyr. Władysła
wem £»wl8toWLklm, który powiadj mi: l.

TKKT występować bęiizie tylko jako 
wspólwłaściviel I to wespół c gmlitą stołecz
ną, to znaczy, że będsie ponosiło odpowie- 
dzialalność za stronę f mailsc w j  i oirpaniza- 
cyjoą.

Operą kierować będzie przecież przyszła 
dyrekcja opery, dziś jeszcze nieustalona Dy
rekcje te będą posiadały budi :tv ustalone, 
będą mogły planować zesnoły i repertuar 
na wiele lat, będą nie dorywczemi, dwuna
sto lub ośmio-miesięcrnem. lokatorami", lecz 
gospodarzami, dla których nie przygodny 
efekt, me pojedyncze przedstawienie, lecz 
wągłeść pracy będzie podstawą do osiąga
nia wyników artystycznych i ponoszenia 
poiziom artysytczny odpowir działu ośc'

Prof. Karol Frycz nadal dyrektorem 
teatru krakowskiego.

Prezydent xn Krako
wa powierzy! r dui 
prowadzenie Tea łru  
Miejskiego im. Julju- 
sza Słowacxipgo w 
Krakowie dotychcza- 
so «  enLU dy i
prof. Karol *wi Fry
czowi, zap administra
cją teatru, dyr. Eu
geniuszowi Bujańskie* 
mu.Dur, K. Frycz.

MIN- JOZEFA BECKA PO KIE-
MIECKU. Jak się dowiadujemy, w Berlinie uk̂ za- 
ła sią książka min. Józefa Becka w przekładzie' nie
mieckim p. t.: „Joseph Beck, Beitraege zur Euro- 
paeiechen Politik — Beden, Schriften und Inter* 
views“. Kartą tytułową zdobi podobizna ministra 
Becka, w mundurze pułkownika artylerii.

(PIL) NOWA K S IĄ 2K A  H. G, W ELLSA. W No
wym Jorku ukazała eię nowa książka H. G. Wellsa 
p. t. „The Holy Terror** (świąty terror), która jest 
pamfletem na dyktatorów. Jak pisze znany krytyk, 
Donald Gordon, nowa powieść Wellsa jest jego naj
lepszą książką od chwili ukazania sie wojennej po* 
wieści w r. 1916 pt. »,Mr Britling Sees It Trough“. 
W „Świętym terrorze** Wells ukazuje sie z całą bru
talnością znane metody, jakiemi posługuje się czło
wiek, ogarnięty szalem władzy i władania nad 
światem.

(PIL) PO ŚMIERCI A. PANZIN1EGO. Wybitny 
pisarz włoski, członek Akademji Italskiej, Alfredo 
Panzini zmarł w wieku lat 76. Zmarły, subtelny 
humorysta, autor licznych nowel, feljetonów i po
wieści, odznacza! się wszechstronnością zaintereso
wań. Czynny jako filozof, essayista i krytyk ze spe- 
cjalnem umiłowaniem zajmował się epoką staroży
tnych Greków i Bzymian. W dorobku swyfn miał 
kilka światowych sukcesów, jak powieść „II libro 
dei morti“ (Księga Zmarłych), „La lanterna di ]Dio- 
gene“, „Santippe*4, Donnę, „Madonnę e bimbi‘% słyn
ną „II romanzo della guerra“, znakomite opowiada
nie „II padrone sono me“ (Ja jestem panem), z 
dzieł historycznych znana jest jego „Prawdziwa o- 
powieść o trzech kolorach” tj. o genezie sztandaru 
włoskiego. Ze zbiorów nowel za najlepsze uchodzą 
„Piccole storie del mondo grande“ (Małe opowieści 
z dużego świata). Szkice literackie zebrał Panzini 
w tomie p. t. „II diavolo nella mia libreria**. — 
Po polsku ukazały się ostatnio dwie książki Papzi- 
niego — „Ksantypa", która jest obroną szkalowanej 
przez wiele stuleci żony Sokratesa oraz „Latarka 
Diogenesa“. — W związku ze śmiercią Panziniego, 
znany dziennik medjolańskl „Corriere della Sejsa*** 
gdzie zresztą ukazywały się co tydzień wyborne fe- 
ljetony* zmarłego akademika, podaje ciekawy szcze
gół testamentu Panzini ego: pisarz prosi aby urzą
dzono mu bardzo skromny pogrzeb oraz aby za jego 
trumną postępowali żebracy | cała biedota jego -go
dzinnego miasta.



U J K W E R  S IC U C W W
Tylko Kral iOw i warszawa bez norażk! 
w tu rife j koszykówki pięciu miast

Kraków, 15  kwietnia.
W  Jiugim dniu rozgrywiwnego w Krakowie 

turnieju pięciu miast w koszykówce spotkały się
*  sobą w sobotę przedpołudniem zespoły War- 
jz&wy i Katowic oraz Wilna i Lwowa.

Wars?awa— Katowice 54:40 (18:17).
Spotkanie drużyny stołecznej z zespołem ślą

skim,  ̂ktńry jest rewelacją krako ? skiego turnie
ju, miało bardzo ;ickawy przebieg i zakończyło 
się ciężko wywalczonem zwjcięstwem Warsza
wy, przyczem decyzja zapadła dopiero w ostat
nich minutach gry Warszawa rozpoczęła spot
kanie w osłabionycu składzie, w którym brakło 
przedewszyslk'em reprezentanta Polski, Jaźnie* 
kiego oraz doskjnałtgo obrońcy Now ikowskiegl 
a także Kijewskinga. Mimo tego osłabienia zespół 
zwycięzców, grający <5J. zestawieniu Rossudowski, 
Minkiewi z, Wojsl„w ki, Szczygieł i Gregołajtis 
Uzyskał początkowo dość wj raźną przewagę nad 
nie mogącymi się rozegrać ślązakami.

Sytuacja zmieniła się jednak z chwilą, gdy 
napastnicy śląscy Pokorski i Rospendowski roz
poczęli przeprowadzać coraz częściej składne i 
przemyślane akcje, kończące się zwykle zdoby
ciem kosza. Od tej pory wynik był przez długi 
czas niepewny, a strzały napastników warszaw
skich Gregołajtysa, Szczygła i Barłosir-wicza, któ
ry po przerwie wszedł na boisko, znajdowały na
tychmiastową ^odpowiedź ze strony ambitnych 
Ślązaków, wśród których obok wymienionych już 
poprzednio Pokorskiego i Rospendowskiego wy
różnił się także Karski.

Decydującym o wyniku meczu momentem jest 
opuszczenie boiska przez najlepszego zawodnika 
Katonie, Pokorskiego za cztery ..osobiste", z 
którego to powodu Ślązacy wyraźnie się załamu
ją i pozwalają zdystansować się przeciwnikowi.

Mimo porażki. Ślązacy pozostawili po sobie 
,iak najlepsze wrażenie, korzj stni< 'ize nawet, 
■niż zwycięska ^-użyns Warszawy, po której spo
dziewano sie znacznie więcej.

Strzelcami dla zwycięzców byli: t-.ugotajtys 
120). Bartosiewicz (12). Wojsławskl (0), Szczy
gieł (7), Minkiewicz (6); dla Dokonanych zafi Po
korski 13 Rospendowski (11), Kai ski (9). Bro- 
-'ci., (4) i Walkę (3).

Sędziowali pp. Toliński i Żaczek.

Wilno— Lwów 42:32 (23:16).
W  drugicm spotkaniu Lwów poniósł ponownie 

porażka tym razem z Wilnem w stosun er 42:32 
(23:16). Drużyna Wilna zagrała znacznie lepiej, 
niż w « wczorijs.zys.1 meczu z Krakowem, wyka
zując tym razem obok dobrej gry w polu także 
niezłą dyspozycję strzałową orar wybitną zdol
ność dc rozwiązyw *nia sytuacyj _ podbramko
wych. w czpm celował zwłaszcza najle iszy gracz 
jtwycięzców Szymanowski oraz Kossarskl, z któ
rych pierwszy zdobył 18 a drugi 13 punktów.

W  drużynie Lwowa najlepszy Pawłowski, bar- 
3zo pracowity i ofiarny Palmowskl, zbyt często 
jednak i to zupełnie i .ienotrzebnie dyskutujący 
j  sędzią., oraz Zgóralski, który jednak dość wcze
śnie opuścił boisko za cztery „osobiste".

Mająca natomiast wielkie aspiracje obrona 
Plawc tvli Siwek, była zbyt często bezradna wo 
I-ec dobrej gry przeciwnika 1 poza świetnymi wl 
lorami fizycznymi niczem specjalnem się nie od
znaczyła.

Niezwykle zacięty przebieg miały wieczorne 
-potkani; w  których spotkały się zespoły ar- 
gravy z Wilnem oraz Krakowa ze Lwowem. Nie- 
pewr ' do ostatniej" chwili wynik obu tych walk 
trzymał widzów w usfawicznem napięciu, dostar
czając im rekordom oj iloóci emocji.

Warszawa- Wilno 53:47 (26:17).
Pierwsze minuty gry upływa ią pod znakiem 

Ttoncertowej sry ataku warszawskiego w składzie 
Grefiolajij Bartosiewicz, Wojsławskl, który przv 
wybitnym ■współudziale grającego tym razem w  
tobroi.ie Szczygła, zdibjwa. przeważnie driblin- 
giem. bardzo szybko teren i dochodzi "raz po raz 
pod kosz irzeciwnika.

Wilnianie są początkowo bezradni. Nie umią 
Wyłapać ostrych podań przeciwnika i przeszko
lą ić w  jego błyskawicznych akcjach, dlatecro 
Warszawa prowadzi wkrótce 9:1, a potem 13:3.

Nie wiele pomaga Wilnianom zmiana ataku, 
który wobec zwartego nuri“, jaki tworzy war- 
szawska piątka w chwilach obronj rzadko kiedy 
jochiiJi pod kosz i tylko sp .r idycznie zdoby- 
wap unkty. Tymczasem Bartosiewicz, a zwłaszcza 
Greeołaitys doskonale usposobieni strzałem *do 
b3 ^  a fą dalsze punkty dl* swych barw i dopro
wadzają do stanu !W

Zanosi się na pogrom Wilna,
-mb-dziej, że jaskrawo uwydatniają dwie r « *  

t doskonały system zatfów>no ofensywny, jak i 
W obronie sto, - .n v  przez Yarszawę oraz zu- 
„eli brak . ich walorów po stronie Wlina.

Mimo to i iowoli pokonani dochodzą do głosu 
I dopingowani w  nic słychanie silny sposób przez 
Bublicznnśr krakowski- poprawiają znaczna je
szcze prz 1 przerwą niekorzystny a nich wy
nik głó nie ze strzałów Szymam.ł -kiego.

Po zmlanei stron w drużynie stołecznęj nastę
puj przegrupowania w obronie gra Mlnklewlc,” 
Szczygieł przechodzi do ataku, w którym ukazu- 

się również Radziszewski. Zmiany te rozrywa 
ji n0 - *ść drużyny i arszawskli j, skutkiem ci 
go Wilno uzyskuje -ia dłuższy czas przewagę i 
przybliża się coraz bardeiej stosunkiem zdoby 
łych kosz r do przcc'"’nikn.

Varszawa nie daje jednak za wypraną i na 
fcaźdy kos* ,V7ilnian odpoHada momentalnie

Wspaniały/”* „trzałaml <GregołnJfy»)» lub Barto
siewicza.
Walcząc niesłychaną ambicją Wilnian! są

o krok od wyrównania,
Warszawa prowadzi bowiem kilkakrotnie różni
cą zaledwie punktu 1 każda najmniejsza nieo
strożność może kosztować ją uiratę zwycięstwa.

W  fakim to niepewnym momencie obrońca 
warszawski Minkiewicz wysuwt się dwukrotuie 
ni :sp<«>trzeieni do przodu i zdobyciem dwóch 
koszj rozstrzyga losy spotkania na korzyść swych 
barw. Mecz ten prowadzony przez pp. mgr. Lu-

ńeprezentanci Lwowa rozgniewani dągłeml po
rażkami przystąpili do gry z silną wolt zwycię
stwa. Natraffy szy zaś na niedysponowaną dru
żynę krakowską, objęli z miejsca prowadzenie, 
do którego uzyskania przyczyniło się w pewnej 
mierze towarzyszące im szczęście w strzałach. —  
Mmo dobrych za^raf Papińskiego i Czynskiego, 
Kraków ustępuje wyraźni* w tym ułresie gry 
Lwowianom, wśród których wyróżniają się zwła
szcza obrońca Pławczyl >rai Pawłowski w na
padzie.

Brak powodzenia zmusza kierownictwo druży
ny krakowskiej do przepr jwadzeria iągłych

dzenie obejmowały naorzetnian obie drużyny, 
napad krakowski, grająry te-az w skłrdzie Cz>ń- 
ski—-Stok —  „Duży przeprowadza wreszcie kil
ka udanych pociągnięć i prze: Stoka uzyskuje

przewagę kilku punktów.
Na nic *się nie zdaje ogromna prr.a Pawłowskie
go, l  wów y.ychodzi z boiska poWonany, a Kra
ków ciesz;’ się z uzyskania zwycięstwa, które 
przed rozpoczęciem meczu wydawało się tak ła
twe do uzyskania.

W  drużynie zwvcięzców najlepszymi graczami 
byli Stok I „Duży*”, wśród pokonanych klasą dla 
siebie był Pawłowski, obok którego wyróżnić na
leży Pl.awci.yka 1 Michałowskiego. Cała drużyna 
zasługuje na pochwale za ambitną walkę.

Sędziował.- *3p. Kopti i Tolinski.

Dziś zakończenie turnieju.
Ptug^am uroczystości jubileuszowych i zawo

dów mu dzień dzisiejszy (niedziela):.
G*>dz. 8 uroczyste naiłożeńrtwo w kośi iele św. 

Wojciecha;

Uczestijicy zawodów w plei » » y m  dniu turniffu koszykówki piteju miast ». .-akowskiej hafi < Irodk.. Wych. Fiz. Wśr jd  
zawodników w ptSrodkn siedzi prezes Krasowskiego Z\wiązko Okr. Piłki Ręcznej dyr. Henryk PaschaUkI ( ;),

bowleckiego * ,7U  'hardta był najlaanlejszą wai 
kq turnieju.

Kraków— Lwów 40:33 (15:19).
Pc słabej grze Lwowa w poprzednich spotka

niach spodziewano się ogólnie łatwego zwycięstwa 
drużyny gospodarny Tymczasem ale wiele bra
kowało, a mecz skończyłby się sensacyjną po
rażką Krakowian, którzy za wyjątkiem końcowe
go okresu

grali bardzo słabo.

zmian 1 przegrupowań linji nrradu, skiłkifem 
czego nie może ona nabrać bardziej skrystalizo
wanego oblicza.

Nie lepiej dzieje się Veż w nLiawodnej zwyi-ie 
obronie Pluciński. Resich, która gra tynr razem 
zupełnie slauo.

Sytuacja polepsza się znacznie po przerwie, 
kiedy dzięki inicjatywie „Dużego“ Kraków prze 
całą siłą do wyrównania, które uzyskuje wresz
cie ze strzału Kulikowskiego.

Po niedługim okresie gry, w którym prowa-

Godz. 9 zawody Śląsk—KrakOi.,
Godz. 10 zawody Waiozawa Lwów v» bali Oj 

Środka W . F.
Godz. 12 uroczysta Akademja w sali polskiej 

YMCA {Krowode^sLa 3). Wstęp na Akademję 
wolny.

Godz. 19 zawody Śląsk—Wilno;
Godz. 20 zawtdy Watsziwa—Kraków,
CodL 21 uro< zyste rozdanie na^-ód i zakoń

czenie jubileuszu.

Międzynarodowa Federacja kajaków?
o b r a d n l c  w  W o m a n f e .

Warszawa, 15 kwietnia (ASz) W sobotę odbyt; się 
Warszawie obrady prezydjum Uiędz aarodowej 

Federacji Kajakowej w sali W. K. 8. ZoliborŁ Obra
dom przewodniczył prezes Federacji dr Eckert przy 
udziale delegatów z N<emiec, Anglji, Szwecji, Fin- 
lamdji 1 Polski.

W pierwszej eześcJ obrad omówlomo op-awy nrzy- 
gotowań do Olimpiady, które zrejerowa? przewodni
czący komisji organizacyjnej p Backmar Ustalono 
program zawodów kajakowych ja  Ol-impjadzie. wy
znaczono trasę, zdecydowano konieczność zabezpie
czenia jej oześei od ii trony mor-a, załatwiono { prawy 
trudności kwatcrunKowych. wreszcie nchwrlono zwo
łać posiedź nie prezydjum na koniec maja do Hel
sinek dla ostatecznego przyjęcia trasy i szczegółów 
oi_ mizacyjnycb.

Dokończenie posiedzenia odbędzie się w niedzielę 
w Augustowie, dokąd udali się w sobotę wieczorem 
epe^ainą torpeda delegaci dla zapo^anra się z tere
nem mjstrzostw świata w roku 1942-gim, pow.Brzo- 
nycb Polsce.

W ciaęn soboty Ł.ożono weini^c na grobie "iezr. .- 
nego Żołnierza, zwiedzono miasto 1 Akademję W. F. 
i wzięto udział w bankiecie.

Po posiedzeniu sobotniem zamieniliśmy kilka słów 
z przedstawicielem Finlandjl p. jonem Backraa- 
nem, firezesnn Fińskiego Zw. Kajakowego I prze
wodniczący!. komisji organizacyjnej Ft^eracji

— Sprawa zawodów kajakowych na Glimpjadzu — 
uświadczył nam p. Backman — jest już szczęśliwi*
ozwl izana. Kosztem 8,2 miljona marek niskich 

(ok. 800 tyr. zł) wybuduje'"” tor regatowy szatnie 
I trybuny Plan mój został jnz zatwierdzony na ze
braniu, a budowę zaczniemy w pocz. maja. Zamie
rzamy jeszcze tego lata zorganizował mistrzostwa 
Finlandji na którycb urządzimy ezamin sprawno
ści naszej komisji. Pewne trudności mam- z kwa
terunkiem. ale mam nadzieję, 4e i to rozwiHemy.

Jeśli idzie o stronę sportową, t< —ort ikowy 
w Finlandii bardzo dobrze się rozwija.

Nr lato sprowadzamy r ••nieckieoo tr ..sra Arndta, 
tak dobrze znanego w Polsce.

— Jestem pełen podziwu dlt o rm u sportu ka
jaków |0 w Polsce — mówi na zakończenie p 'Ba ’ - 
man — "id7<ałen< Polaków w Berlina na Olimpia
dzie i w roku ubiegłym na mistr?or*,wacb w 
Szwecji. Postęp kolosa, ay. Najlep ednak Euro
pie —  to S i iii J I Niemcy. Tym trudno dorówna-.

Regulamin kolarzy „niezależnych^ 
za kilka dni wejdzie w życie.

W arszawa, 14 kw ietn ia Sprawa wprowadze
n ia  w ż y c ie  regulaminu kolarzy „niezależnych** * ł -
feta^a przez zarząd P ilsk ie g o  Zw K olarsk iego  znacz
n ie przyspieszona. Już w  przyezłym  tygodniu  regu
lam in ten wchodzi w życ ie  Zostanie on rozesłany do 
wszystkich okręgów  1 klubów i  i  tq  ch w ilą  bedzle 
ju ż obow iązyw ał.

Wywoła to * pewnością początkowo duie zamie
szanie wśród czołowych kolarzy. Z chwalą bowiem 
wejścia w życie regulaminu dla kolarzy-niezalet- 
nych, nie będzie wolno kolarzom amatorom dawać 
awego Yiazwiska dla reklam firm i rowerów. Za ta
kie przewin.enie grozić będzie roczna dyskwalifika
cja. W czasie trwtnin *: krest dyskwa'itikao<] nie 
wolno kolarzowi p^enieśA eię do grupy niezależ
nych.

Tymczasem w«>lu kolarzy posiada juł pewne ..ci
chu umc—v z I  irykaml I firmam- Ponadto kluby 
nie chcą się pozbywać swych najlepszych zawodni
ków. którzy zresztą w przeważającej części są od 
klubów przez posadr itp zależni.

Podobno jednak kilku zawodników ,u ł  s i« zdscy  
dowalo na przejście do grupy nlezalełnych. V. ni« 
tia 6ię nazwiska Cienrwskiego, Wasilewskiego, bra
ci Kap ai 6w oraz paru szosowców ze Śląska

Zapisy dc grupy aiezależn-cb iłwarto będą w 
przyszłym tygodniu. Jeśli z&iem w ciągn przy»iie 
go tygodnia zgłof 6ię kilku zawodników, to jut 
w dniu 23 >m. w biegu kolarskim na przełaj o mi
strzostwo Polski we Lwowie obok grupy dl. ama
torów. stworzona bejuz -rapa niezależnych, która 
etartowaó będzie oddzielni!

Pierwszy krok motocyklowy 
w Warszawie.

W sobotę ?»dbyl eię w War Ławie piorw z1 krrlc 
motocyklowy. ” &zeetnk wzięli udmał w rajdz e na 
dystansie około 105 kim., a " istępi. e w specjalnej 
próbie techr ornej. B a..d prwadzii ze eta 4 mi *<-J- 
f.ka Polskiego ulicami przez M>ńsk M>-
zowie ki do Otwooka i z pjv T otem  do Warrzawy. 
S‘artuwało ogółem 87 m<»zyn, z których bis utuczy
ło ' aj_ W czasie rajdu wydarzył się wyjU..aifc p. d 
OtmrftnKiem, w vryr'iku któngo ranny m t Jeder i 
zawodnikó* Poza tem trzy r^azzyny zt it>‘y wy 
nnf< ni

R - ’d wywołał nlbi łynile zainteresowanie puu ilrr 
hoślI 'i  ‘" t o  m ulicach W arizar y, jak 1 na prr- 
wincjl. Tłumy, które witały bardzo •wardewle M - 
wodmf^ów, niej-. . jkrotŁtz jednak utrudniały ich 
zaoam.e. Jak się okaznje, większość zawodników Jr- 
chala bardzo regularr ie i st. sunkowo duża lIckM  
m duyn i— eyt la do mety bei iiunktów karnych, u  
kolejność klasrf-^acji zadeerdowata próba ischnl* 
cana

&"k’«  dne wyniSł ra;du ieszen rie 0ą Jadzie 
znane

Nowy kryzys w „Warszawiance".
Wybrani na n-edawnem walnem ' “braniu Warsza

wianki prezes klubu płk dypl. Aleksandr) mIc« oiaz 
t. ioeprezes organizacyjny mjr. Pawłowski podaJi się 
di dymisji. Naekuiet; igo i reszta nlonkh zanęai
lło-'la rei/gnację. Nadzwyczajne walne zebranie 

klubu zwc one będzie w pierwszych dni*?* maja.
Kierownikiem eefceji pHil nożnej WarerawianM 

wybrano znantf') iiujfiś t-Jkana, Zwierza, dotych- 
crae, kierownikiem e^tojl byi p. Guni.

Dziś dwa mecze na boisku 
Cracovii.

A. K. S.—Garbarnia I Warszewlanka- 
CracovIa.

Przypominamy, ie dniu dzisiejszym odbędą się 
w ramaefc jne wielkiej Imprezy pitk sl 1 1 na 
boisku Cr coyil dwa atrakcyjne mecze o m *trw>- 
srtwo L^i, które rozegrają: o godz. 14."0 A. K. j.— 
Garbarnia, zaś o eodz 16.15 Warszawianka—Cra- 
covlr,

Wisła I B—Cracovia I B.
Spotkanie rezerw dwóch najsllnisjszych klpibów

krakowskich stanowi dla *eb kibiców niemniejszą
uli akcje td bo jów drużyn ligowych. Dzir “>j!zy mecz 

Wisiy 1 B z Cra »vią I h, który odbedzie eię na 
bcisKU Cracoyil o godz. 10.30 jest dalszem h o  
w ł?ni»uchu wieloletniej rywalfosacjd tych klubów.

Finały rozgrywek krak. szkół średnich 
w grach sportowych.

D ziałaj, w  niedzieflę odbędą ®Iq fina łow e rozgryw 
ki ezkól średniich o m istrzostwo K rakow a w  s ia t
kówce 1 koszykówce o  nagrodę przechodnią, o fia ro 
waną przez w izytatora  dr St. Wajdę. Program  za 
w odów : godz. 11.30 przed poł fin a ł siatków ki glmn. 
VI I I — Państw. Instytut Techniczny. Bezpośrednio po 
tych zawodach nastąpi fina ł koezykówki m iędzy 
glmn. III a  Państw. Instytutem Technicznym. Po 
ukończeniu zawodów odbędzie sie wręczenie nagród 
Bwyeięzcom. G łów n« zawody finałowe poprzedzą 
spotkania o  3 i 4 m iejsce. Zainteresowanie ro zg ryw 
kami m łodzieły  w ielk ie.

Mecz kolarski Polska-Wę^ry 
w Łudzi.

Z Łodzi doroei (B): Węgierski Związek Kularuki 
■yetapił z protKwy. jił ro^egrrnia miedzypatistwo* 
wego m uu  kolarskiego na torzs Polska—W-gry.
Propozycje te F Z. Eoi. ofrzneił. zasłap<ając sie 
brakiem toru. jLkby po za Warszawą w Polsce juł 
torów talarrkich wcak nl< było. Ofe~tr Wegróu? za
interesował sie jednak Łódzki Okreeowy Związek 
Kolarski i a igod^ P Z Kol nawiązał z nimi per- 
tr« tacje. LMt projektuje retegrahis co roku dw6:b 
BiSfcSOw ml^azytiaititwowych mc ^ i rewanż) Jednego 
w kraju. d™-enojro na W ęgrzech, a ponadto jpb̂ oze 
meczu Ł 6 d i—Buuupsszt. Mew. międzypaństwowy Pol
ska—Wągry miałby sie odbyó w Łodzi w pe*ni se- 
*om k. rskiego, a wiec we wrzpśniu. natomiast 
r.ódt- -Budapeszt w maju. względnie w czerwcu Nie 
i~st wykluczone ie zawody Łódź—Budapeszt odbę
dą sie w ram&cl imprez jubileuszowych 50-lecda 
Ł"K. Dalr^a pertraktacje są w toku.

(PAT) W  MOSKWIE ODBYŁY SIĘ  MISTRZO  
STW A l ŁYW ACK  E MŁODZIEŻY SZKOLNI przy 
udział- 900 chłop-ów 1 dziewcząt 16 letbia pływacz* 
ka Julja Kocsetkowa. któi a posiadała dotyohczaa 
trẑ * reko-dy ZSRR ustanowiła na zawodach szkol
nych nowy rflkord Związku Siwieckiego na 100 ot 

dowolnyn uz^bkująo irynik 1:10.5 minut.
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Otwarcie Festiwalu Międzynarodowego 
Towarzystwa Muzyki Współczesnej.

Z Warszawy donosi (PAT): W  piątek od
było się w Warszawie uroczyste otwar •le 17-gO 
Festiralu Ml;dzynarod. To w. Muzyki Współcze
snej, reprezentującego z górą 20 krajAw wszyst
kich części ćwiata a zorganizowanego w Polsce 
pod wysokim prote!'*ora$em fana Prezydents RP. 
Prof. I. Mościckiego.

Festńal, będący wyLitnem w ydarzeniem mu
zy cznem — ściągnął — podobnie jak festivale 
poprzednie — które odbywały się w różnych sto
licach i miastach europejskich, — uwagę całego 
świata muzycznego polsl-itgo i zagranicznego.

Przybyli do Wai izawy zagraniczni arlyf~l- 
kompo— lorzy i wykonawcy, przybyli też m. in. 
dwaj przedstawiciele radja brytyjskiego.

Utwory, wchodzące w skład programu koncer
tów festivali zostały wybrane przez młędzj noro* 
dowe Jury, które obradowało w Warszawie od 
dn. 27 do 30 grudnia ud . r. pod przewodnictwem 
prezes* M. T. M. W. F lwlna Evansa.

Uroczysty inauguracyjny koncert symfoniczny 
odbył się w piątek wieczorem w Filharmonji 
Warszawskiej Obecni byli: wiceminister spraw 
wenętrznych Forsak, członkowie Lorpusu dyplo
matycznego, naczelnik wydziału sztuki min. WR. 
i OP. F. Dzik i inni przedstawiciele władz. Nie
zwykle licznie był reprezentowany świat muzycz
ny stolicy.

*  *  *

Fesłhai trwać będde do 21 kwietnia i od-
będzir się częściowo w Warszawie, częściowo w 
Krakowie. Obejmie koncerty symfoniczne, trans
mitowane z Filhar.moriji, koncerty muzyki kame
ralnej oraz koncerty muzyki polskiej współcze
snej i dawnej (koncert muzyki dawnej, religijnej 
odbędzie się w kościele Marjackim w Krakowie), 
przedstawienie baletowe oraz wieczór śpiewów i 
tań>.óv ludowych w krakowskim Barbakanie.

Międzynarod. Tow. Muzyki W„półcze"nej po
wstało w r. 1922 w wyniku uchwały grona wybit
nych muzyków europejskich, którzy zjechali się 
na festhal muzyczny w Salzburga. Towarzystwo 
dzieli się na sekcje poszczególnych krajów. Sek
cje te, jakkolwiek zgrupowane w 'edną wielką 
instytucję międzynarodową, posiadają charakter 
w pełni uarodow.’, autonomiczny. — Jednym z 
głównych ich celów jest kultywowanie i rozwi
janie' odrębnych właściwości narodowych, cha
rakterystycznych dla muzyki poszczególnych kra
jów.

Współpri ca poszczególnych sekcyj polega na 
utrzymywaniu stałej wymiany informac”| oraz

w pierwszym rzędzie na organizowaniu dorocz
nych festivalów muzyki współczesnej Festivale 
te przyczyniają się do poznawania doiióku mu
zycznego krajów, należących do Towarzystwa, a 
tem samem do propagowania rodzimej twórczości 
wśród obcych.

Towarzystwo Muzyki Współczesnej rozwija się 
znakomicie coraz więcej krajów przystępuje do 
tej orgainzacji, tak że obecnie licz;* ono 26 sek- 
cyj, reprezentujących wszystkie be; mała kraje 
europejskie i pozaeuropejskie. Doroczne festivale,

których dotychczas było 16. sdbvwają si<* w róż
nych krajach. W  latach ostatnich odbyły si«“ w 
Pradze, Barcelonie, Paryża i Londynie. W  r. b. 
zaś po raz pierwszy w Polsce. _

Polska bierze w pracy tej organizacji udział 
bardzo czynny Polska sekcja powstała w r. 1927 
z inicjatywy Karola Szymanowskiego, który stał 
się zarazem jej pierwszym prezesem i później do
żywotnim prezesem honorowym Obecnie p sze- 
sem iest prof Zbigniew Drzewiecki. W  skład ju
ry, która każdorazowo decyduje o wyborze utwo
rów, jakie mają bvć wykonane podczas festiwa
lów, wchodzili zawsze muzycy pilscy. Na kon
certach grano kompozycje p.lskiem, przyczem 
najwięcej reprezentowana była twórczość Szyma- 
nti ,-skUgo. Wykonywano również utwory Woyto- 
wicza, Maklaklewlc za, J .rzego FilcU. rga, Pale- 
stra i innych wspćłczesnych polskich kompozyto-

Dwa tygodnie czytano akt oskarżenia.
Wyrok w „nmnstre-procesie" o nadużycia kolejowe w Łowiczu I Kutnie.
(Kow) W  sądzie okr. w Warszawie wy- 

dano w piątek w y r o k  w c i ą g n ą c e j  
s i ę  o a 2 ‘/* m i e s i ę c y  s p r a w i e
o nadużyci: kolejowe w zarządzie drogo
wym w Łowiczu I Kutnie.

13-tu o skarżonych w tej sp -awie kole
jarzy i przedsiębiorców budowlanych bro- 
nlło Ić-tu adwokatów, odczytanie zawar
tego

w kilkudziesięciu tomach aktu 
oskarżenia

zajęło 2 t y g o d n i e  c z a s u .  Trzy 
tygodnie trwały wyjaśnienia oskarżonych.

Głównego oskarżonego b. zarządcę od
cinka drogowego Bartoszewicza skazano 
na Ib lat więzienia, zmniejszając ją na 
podstawie amnestji do 8 lut. Int. Ptaszyń- 
skl skazany zosta na 5 lat ze zmniejsze
niem do 4 lat więzienia. — Oskarżonych

Kucyłłę, Stańczuka, Kotrzewę I Nowa
kowskiego skazano po 3 lata więzienia ze
zmniejszeniem na podstawie amnestji do 
dwóch lat. Juljana Nicklego skazano na 
półtora roku więzienia, Baji owsklego na 
rok wiezienia z zawieszeniem kary, przed- 
■jbiorcę Hersza Ejdlhza na 6 miesięcy, 

przedsiębiorcę St fana Sulimlerskiego u- 
niewinniono. Trzem oskarżonym: Piotro
wi Sulimlersklemu, Kukielsklemu I inż. 
Hermanowi sąd postanowi nie wydawać 
wyroku z powodu przedawnienia sprawy.

Po wyroku
do więzienia wrócił jedynie 

Bartoszewicz.
Inż. Ptaszyńsklego zwolniono za kaucją 
2000 zł. Pozostałych oskarżonych, którym 
zaliczono 21 micsięcy aresztu prztd spra
wą, po rozprawie zwolniono.

Dorobił sic ponad loo.ooozlofgtii
na fałszywych pieniądzach...

Wykrycie i schwytanie szajki fałszerzy.
(A K ) Władze śledcze kilku wnjewództv 

prowadzą dochodzenia po wykryciu do
b r z e  z a k o n s p i r o w a n e j  b a n 
d y  f a ł s z e r z y  p i e n i ę d z y ,  gra
sującej w k i l k u  m i a s t a c h  p r o 

w i n c j o n a l n y c h ,  a specjalnie na jar
markach.

Po żmudnych Dbserv "ach aresztowano 
podczas jarmarku w Mińsku Mazowieckim 
£ osób, u których znaleziono

znaczne ilości fałszywych monet 
1-zlotowych.

Dalsze dochodzenia doprowadziły do ban
dy fałszerzy, masztowania jej członków i 
wykrycia ..fabryki falsyfikatów", gdz e 
znaleziono sztance, matryce, gotowe 1-zło- 
tówki, stopy, tygle i t. p.

O rozmiarach fałszerstwa dowodzi fakt, 
że jeden z fałszerzy, Antoni Jeżak, 

nabył przed rokiem posiadłość 
ziemską

za 100-kilkudziesIąt tysięcy złotych.
Drugi z fałszerzy. Adam Perzyński, per

traktował ostatnio o kupno kilku włók la- 
su L

Dotychczas osadzono w wiezieniu wszyst
kich prowodyrów bandy i obfjflie policja 
w y ł a p u j e  p o ś r e d n i k ó w  i 
k o l p o r t  e r ó w .

Ze wzguęau na dobro rledztwa nazwiska 
osadzonych w więzieniu i bLźsze szczegóły 
n i e  m o g ą  b y ć  n a  r a z i e  u j a 
w n i o n e .

Wystawa obrazów Brata Alberta.
(J). Otwarta w Muzeum Narodowem wy

stawa obrazów A. Chmielewskiego póź
niejszego opiekuna nędzarzy — 3uta Al
berta - posiada doniosłe znaczenie dla po
znania rozwoju malarstwa polskiego 

Dziś w niedziele 16 bm. ora,z w niedziele 
nartĘpne publiczność zwiedzająca wys awe 
będzit jiogła korzystać bezpłatnie z op^o* 
wadzań, które rozpoczyna' sie będą o gi dz.
10, 11, 12, 13 i 17.30 w sali 2-giej v /stawy, 
mie szczącej: portrety, Totograi’je  artyity 0- 
raz listy i inne pamiątki.

Konkurs na dekorację malarską 
nowego dworca głównego.

(Mt) Na konkurs na k o m n o z y c j e  
l a l a r e k i e  w e  w n ę t r z a c h  

d w o r c a  g ł ó w n e g  a, ogłoszony 
przez kierownictwo budowy dworca, nade
słano około 80 prac, w tem  k i l k a  z z a
g r a n i c y .

Tematem konkursu są malowidła ścien
ne w poczekalni 1 i 2 kl. oraz w pomiesz
czeniu baru o treści dowolnej, zrozum5ałoj 
dla szerokich sfer podróżnych np. z dzie
dziny turystyki, geo&rafjl, produkcji i 
przętv Srczo^ei wytworów rolmczych i in.

Sąd Konkursowy pod przew. rektora 
Wojciecha Jastrzębowskiej o rupatizy na
desłane prace w dniach od 17 do 18 bm. po- 
cze.n 20 bm. nastąpi otwarcie wystawy 
projektów która trwać będzie do 3 maja 
br. właczn1-.

Z k m l u o d k o c e s p o H d e t U ó m L J C . C
Kronika wileńska.

W roczrtaę oswobodzenia Wilna.
(Hr) We środę dnia 19 im. w związku z 

przypadająca 20-tą rocznica oswobodzenia 
Wilna w kościele garnizonowym św. Tgna- 
cego odnrav iooe zostanie o godz. 10 rano 
uroceyste mfiożeństwo, poczem wygłoszone 
zostanie okolicznościowe kazanie.

W  tymże dniu nastąpi uroczyste 'głosze
nie wyniku konkursu na pomnik Marszał
ka Pi iudskiepo oraz otwarcie wystawy 
prac dla publiczności w drugim pawilonie 
Targów Północnych. O godz. 14 tegoż dnia 
nastąpi uroczyste otwarcie staiego lokalu 
wystawowego, zorganizowanego przez To
warzystwo Krzewienia Sztuk Plastycznych 
w Wilnie.

Kronika rzeszowska.

Bójka u rabina w czasie pertraktacyj 
rozwodowych.

(Ilof) Salomon Dickes, czeladnik fryzjerski w 
Pizeszowie, zaręczył się przed 3 laty z Ruchlą Ma- 
j "owic7 z Niechoiirza.. Sprowadził on swą uko
chaną do Rzeszowa, gdzie wyuczył ją zawodu fry- 
zjerskieno, dając jej równocześnie utrzymanie o- 
raz pokrywając wszelkie jej wydatki, a nawet ło
żył na utrzymanie swych teściów.

PrzeH około rokiem Rucnla Majerowicz wyje
chała do Ki itowic, gdzie zarobkowała jako fry
zjer’ a, a potem jako agentka handlowa. Po po- 
v -oci-j do omu na święta wezwała swe^j narze
czonego iliokesa do rahjpa celem rozwiązania ak
tu zaręczynowego. W  dniu 12 b. m w godzinach 
porannych rabin wezwał Dickesa i jjrzedsł wił 
mu żądanie MajeroWiczówny. Ten w żaden spo
sób ni; chciał zgod lr się i_j rozejście, wypomi
na iąc jej oraz teściowi utrzymanie, jakie in 
wał VV czasie kontrowersji słownej Natar Maje
rowie/ * policzkował Dicke ia, co spowodowało 
czynn jego z; nach na narzeczoną Ruchlą i te
ścia Natana Dickesa, bowiem dobył momentalnie 
noża, którym ugodził P.uchlę Majerowicz t 
brzuch, teścia za* zranił ciężko w piersi. U rabi
na powstała panika, którą szybko zlikwidowała 
policja, która Dick« sa aresztowała, rannych zaś 
pdstawionc do szpitala

Ko (ZCl ŚW. W0|CIC(lkl W €iif€ftllC
W  dn. 23 bn? w Gnieźnie odbędą się uroczysto

ści ku czci św. Wojciecha, na które przybędą piel
grzymki z całej Polski.

Program uroczystości przewiduje: 23 bm. godz. 
9.45 — powitanie pielgrzymek przez ks. Banasza
ka, dyrektora Arch. Instytutu Akcji Katolickiej 
oraz procusjonalne przeniesienie relikwij św. 
Wojciecha ze skarbca do konfesji w bazylice 
gnieźnieńskiej. O godz. 10 ej uroczysty ingres 
JEm. ks. kardynała Prymasa Hlonda z pałacu 
prymasowskiego do bazyliki. O g. 10,15 — nabo
żeństwo pontyfikalne celebrowane przez ks. Kar
dynała Prymasa, Kazanie z balkonu pałacu pry
masowskiego wygłosi i błogosławieństwa udzieli 
JE. ks. biskup Karol Radoński. Po nabożeństwie 
zebrani odśpiewają hymn „Bogurodzica . O g. 15 
uroczyste nieszpory w bazylice, poczem pożegna

nie pielgrzymek z balkonu pałacu prymasow
skiego.

W  czasie od 22 bm. do 4 maja Dr. .arząd miej
ski m. Gniezna urządza „Tj dzieit Gniezna** Ucze
stnicy „tygodnia" zwiedzą zabytki najstarszej 
kullury polskiej w Gnieźnie, Lednicy i Trzemesz
nie. Poza tem zorganizowane zostaną imprezy 
sportowe i inne. W  ramach „tygodnia** w dn. 30 
bm. o g. 20-tej odbędzie się w sali prymasow
skiej koncert chóru archikatedralnego pod batu
tą ks. Stanisława Tłoczyńskiego z udziałem arty
stów poznańskich.

Uroczystości ku czci św. Wojciecha będą trans
mitowane przez Polskie Radjo. Ministerstwo ko
munikacji przygnało uczestnikom uroczystości 
50 proc. indywidualne zniżki kolejowe. W  miarę 
ilości zgłoszeń uruchomione będą specjalne pocią
gi popularne.

Nafta w Nowogródku!?
(Hr) Korespondent nowogródzki P. A. T. i 
jnosi, że podczas wydobywania wodj z 

kilku najgł bszych studzien w Nowogród
ku zauważono specyficzny zapach, przy
czem po a aalizie ustalono w wodzie naftę. I

Potwierdza to krążącą wśród ludu wer
sję, że N o w o g r ó d e k  i o k o l i 
c a  l e ż ą  n a  p o k ł a d a c h  o l e 
j ó w  m i n e r a l n y c h  u k r y t y c h  
g ł ę b o k o  w  z i e m i

Terory&ci czescy przed sądem cieszpskim.
(B. K.) Przed trybunałem sądu okręgo

wego w Cieszynie zasiedli na ławie oskar
żonych teroryśc czescy oskarżeni o akcję 
dywersyjną na terenie Zaolzia.

Na oskarżonych zasiedli 23-letni
Adolf Grabiec, radjo elektryk, zam. w Mo
rawskiej Ostrawie, Edwin Szewczyk lat 23 
zam. w Poręl iie, Anna Kołaczkowa lat 26, 
zam. w Porębie oraz 57-letnia Franciszka 
Szu jczykowa zam. w Łazach, pow. Fry- 
sztat

Według aktu oskarżenia Grabiec, g!ów 
nX  oskarżony, należący do organizacji 
„biezsk. Udboj na terenie Czech, powsta

łej po objęciu przez i^ł^dze polskie sląska 
Zaolziańskiego przekradł się do Poręby. 
Patrol’ijąc3 posterunkowi P. P. Matuszek 
i Knapik natknęli się na Grabca, i we
zwali do zatrzymania się. Grabiec ooczął 
uciekać, w  pe" aj~m momencie przystanął 
i rzuci granat w stronę postnrunkowych, 
który żadnego z nich nie zranił, poczem 
zbiegł.

Następnego dnia policja w Porębie o- 
trzymała nformacje, że w domu Roberta 
Twardka w Porębie, pow. frysztacłd, znaj
duje się osobnik, który Iest w posiadaniu 
granatów ręcznych i automatycznego pi

stoletu. Policja zdołała ująć w piwnicy o- 
wego osobnika, którym okazał się osk. A- 
dolf Grabiec. Przed ujęciem osk. Grabiec 
poprzednio na widok nadchodzącej poli
cją ukrył na strychu 2 granaty ręczne I 
pistolet automatyt? «y kal. 9 mm z 2 ma
gazynkami I nauojaml.

Dnia 3 stycznia br. rano j  ^szcze o 3k. Gra
biec przyszedł do niej. Sochlara i w toku 
Tnzmowy powiedział mu, że

zajmuje si przyn szenien z C: ch 
„takich rzeczy" przyczem pokaza1 mu 2 
granaty I pistolet 0.=k. Grabiec po jęciu 
przyzn&i się ao nałożenia uo orgauizacji 
terorystycznej „Slezsky Odbój", gdzie zo
stał zaopatrzony w broń i amunicje, oraz 
że „iiał przy sobie pakiet an.ypclskich u- 
lotek, które to ulotki miał rozrzucać na 
terenie P ( i*ęby i Łazów. Dalej przyznał 
się, że udał się na nocleg do osk Szewczy
ka i osk KolaczkoweJ, którym opowiedział 
że jest śoigany prz policję, oraz dał osk. 
Szewczykowi ulotki oraz granat ręczny. 
Ulotki te osk. Szewczyk zobowiązał się roz
rzucić we wczesnych god"inauh rannnych 
na t< renie pobliskich gmin, co też w rze
czywistości uczynił, zaś otrzymany od osk. 
Grabca gi anat dał dc ukrycia swej matce,

Na rozprawie osk. Grabie*’ zi:- tęcza ja
koby należał d? „Slezskego Odboju", nato
miast przyznaje się tylko do rzucenia gra
natem na ścigających go posterunkowych. 
Osk. Sziwczyk nie przyznaje się do zar zu
canych mu czynów, natomiast osk. Kola; 
czkowa „sypie" osk. Szewczyka. Również 
Szewczykowa nlL przyznaje się do winy.

Po prfcef łuchaniu kilku ^wipdków a w 
szczególności zast. komendanta pow. poli
cji komisarza Bargieła z Frysztatu, który 
prowadził dochodzenia, trybunał zamknął 
przewód sądowy.

Po przemówieniach ^roku atora dr. Dat
ki, który domagał sic dl r osk. Grabca wy- 
nr aru dożywotniego więzienia, zaś dla in
nych surowych kar oraz po przemów ie- 
n‘ach obrońców, trybunał terował *v»rok 
skazujący Adolf Grabiec, głów ny oskarżo
ny został skazany na 6 lat więzienia i u- 
tratę traw obywatelskich przez lat 5. Jego 
wspólnicy Edwin Szewczyk na 16 miesię
cy bezwzględnego więzienia, Anna Koła
czkowa na 2 m:esiąc< aresztu z zawiesze
niem na lat J, Franciszka Szewczykowa zo
stała uniewinniona.

©digitalizacja mbcmałopolska pł
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Prez. Roosevelt żada gwarancyl
© d  M i l l e r a  i  f t lu s s n l im e g ®  

Proponuje konferencję międzynarodowy.
(Specjalna sluibn informacyjna „United Press“ dla „Ilusfr. Kury era Codziennego 

Waszy,,ijton, 15 kwietnia.

W  telegramach wysłanych w  pią
tek wierzo em do Mussoliniego
Hitlera, prez. Roosevelt zwrócił się 
do obu mężów stanu o zapewnienie, 
że nie przedsięwezmą żadnej akcji 
przeciwko pkństwom niepodległym 
w Europie i na Bliskim Wschoc*zie. 

Pr«z. Roosevelt zwrócił się do 
Mussoliniego i Hitlera z propozycją 
wzięcia uikiału w konferencji mię
dzynarodowej, w  której uczestni 
czyłyby również Stany Zjednoczo' 
ne. Konferencja opracowałaby pro
gram ograniczenia zbrojeń i polep 
szenia międzynarodowych stosun 
kAw handlowych.

(Od naszego politycznego korespondenta).
Waszyngton. 15 kwietnia. 

(Lti Prezydent Roosevelt w orędziu do 
Hitlera i Mussoliniego proponuje, aby oba 
państwa
zagwarantowały przez 10 lub 25-ietni 

okres czasu, iż nie zaatakują:
Finlandii, Estonji, Ł Jtwy, Litwy, Sz*. fecji, 
Norwegji, Danji, Holandji, Belgji, W iel
kiej Brytanji, Irlandji, Francji, Portu- 
galja, Hisz.ian.ń, Szwajcarii Licjhtenstei- 
nu, Luksemburga Polski, Węgier, Ru 
munji, Jagoslawji, Rosji,' Bułgarji, Grecji, 
Lurcji, państw arabskich, Syrji, Palesty

ny, Egiptu i Tr&nu.
W  razie, jeżeliby gwarancje takie zostały 

dane, rząd foiauów Zjednoczonych zapro
ponuje natychmiastowe wszczęcie

rokowań na temat redukcji zbrojeń
i nawiązania nowych stosunków 

handlowych
w świecie. W  rokowaniach tych rząd Sta
nów Zjednoczonych wziąłby sam ud: iał. 
N a s t ę p n i e  r ó w n i  e ź i  w i n 
n y c h  r p r a w a c h  miałyby być po
wzięte rokowania. #

N b, wstępie swego orędzia prezydent Sta
nów Zjednoczonych s pierdzą, że świat 
żyje dzisiaj w obawie, iż każdej chwili wy
buchnie nowa wojna, albo i awet cal i ser* 
ja wojen. Sytuacja ta niepokoić musi rów
nież i  naród Stanów Zjednoczonych. W szy
scy wiedzą bowiem, że wielka wojna, na

wet gdyby może ograniczona osiałą do 
‘łnnyct kontynentów, zaciążyłaby i  la 
Stanach Zjednocznych, wpływając na los 
przyszłych geoeracyj. . . . . .

Prezydent Roosevelt uważa, ze chv,lla 
obecna, kiedy wojska nie są e zcze w ru- 
oliu nr daje sie może, aby podjąć jeszcze 
jedng inicjatywę. .

Prezydent Roosevelt przypomina, ze pir 
pmrinio zwracał slą już do Niemiec I 
Włoch, proponując im załatwienie spraw 
po’ itycz. yeu, ekonomicznych i społecznych 
metodami pot jowemi bez odwoływania 
sie dc broni. Ostatnie wypadki zdają się 
jednak świadczyć, iż dziata groźba wojny. 
Gdyby groźba ta utrzymała się, w  można 
uważać za rzecz nieuchronną, iż wielką 
c z ę ś ć  świata czeka wspólna ruina.

Cierpieć będzie świat cały, narody 
zwycięskie i zwyciężone I neutralne.
Prezydent Roosevelt nie chce wierayć, 

aby los taki był nieuchronny — Przeciw
nie tiY aża on za *-zecz pewną, ze w mocy 
Tzefów wielkich rządów W y  uwolnić ludy 
»d katastrofy. Jasnem jest, ze w sercach 
swych narody same pragną, aby obawy 
ich zostały rozprószone. . . ,

I  r Roose-selt czym aluzje do ostatnich 
nieszczęśliwych wydarzeń:
Trzy narody w  Europie, jeden w Afryce 

straciły swoją n fizależnoić.
Obszerne terytorja Inn.iflo narodu nleza- 

!(,« ego na Dalekim Wschodzie zostały •>• 
fc -ow an e  przez sąsiada.

Według pogłosek w c i ą ż  krążących, a K t ó 
re __ jak wierzymy — ńie s ą  uzasadnione
f i  n i e  a k t y  a g  r  e s 3 i b y.ł  y  b y  
■ n r z y g o t o w a n e  p r z e c i w k o  
i n n y m  n i e z a l e ż n y m  n a r o -

** Aby* jasno mówić moment się zbliża, kie-
Hy

sytuacja ta musi się skończyć 
katastrofą,

chyba, że znajdzie się bardziej rozsądny 
sposób pokiero" rania wydarzeniami.

P rei Roosevelt przypomina Hitlerowi i 
Mussoli niemu, że wielokrotnie oświadcza
li, iż nie chcą wojny. J e l e l l  t o  j e s t  
P r w d ą  — n 1 1 m 0 i e  b y ć  w o j- 
n y. Nikt _ nie zdoła wmówić w narody 
świata, i "  edno mocarstwo posiada prawo 
i potrz-be zmuszania swego narodu i in
nych do ponoszenia następstw wojny.

Prez. RooiSevelt stwerdza w ewojem o- 
rpdziu, że Amerykanie nie przemawiają 
ani przez egoiim, ani nastraszeni, ani sfa  ̂
bi. Jeżeli on zabiera gios teraz, to czyni 
to jako mąż stanu w miłości dla całej ludz
kości.

Jestem zawsze przekonany, że p r o b l e 
m y  m i ę d z y n a r o d o w e  m o g ą  
b y ć  z a ł a t w i a n e  p r z y  s t o l e .

Aby sie tak staló, kc niecznem jest stworzyć 
atmosferę zaufania i pi ©świat1’mżenia, że 
sprawiedliwość czeka każdego. Otóż zwy
czajem jest, że

kiedy sFę ze sobą mówi, to broń pozo
stawia się za drzwiami.

Następnie Roosevelt pisze:
Przekonany jestem, że spraw;; pokojn o- 

gólnego posunie siej o dąży krok, eżeli 
wszystkie narody o trzyn iją  deklaracją 
szczera, co sie tyczy polityki obecnej i 
przyszi j rządów. Ponieważ Stany Zjednc 
czone będąc jednym z narodów zachodi iej 
półkuli nie są wmieszane w konflikty, któ
re obecnie powstały w Europie — myślę, 
że n’t ną Panowie uznać za stosowne

przekazać mnie 'e cfelclaracje 
swych zan liarów,

jako szefowi narodu daleki ;go od Europy, 
a to, by działając jedynie pos odpowie
dzialnością przyjaznego i n̂ redniLca — mógł 
zakomimikować deklaracje te innym naro
dom, _ zaniepokojonym obecnie biegiem po
lityki waszych rządów".

„Czy P  in jest skłonny dać zapewnienie, 
że siłą zbrojna swago państwa panowie 
nie zaatakują i nie okupują terytorjów al
bo posiadłości radnego j następujących 
państw? (prez. Rooseveit wymienia rataj 
państwa, które wyliczyliśmy na wstąpię). 
Zapewnienie takie musi oczT ciście stoso
wać sienie tylko w teraźniejszości, ale rów
nież i na okres przyszło: ci dostatecznie da
lekiej, aby zapewnić wszystkie możliwo
ści pracy metodami pokojo /e ni nad po
kojem o charakterze bardziej trwałytn. 
Proponuje zatem, aby pan uznał słowo

„przyszłość" j  ko oznaczajace okres gwa
rantowanej nieagresji co iiajumiej Ifl-te
tni, a jeżeli będziemy nieć dość odwagi 
sięgać tak daleko — 25-letni. Jeżeli zape
wnienie takie otrzymam od pańskiego rzą
du, to orz- każe ie natychn; ast rządom na
rodów, które wymieniłem i spytam jedno
cześnie, czy — c z e g o  j e s t e m z g ó r y  
p e w i e n  — każdy naród wymieniony 

-wyitl zgodzi sii; ze swej strony dać po- 
doiine Zapewnienie? Jestem ęe jen, że za
pewnienia wzajemne takie, jakie wskaza
łem przyniosą w całym świecie naćyeh- 
miastow odprężenie".

W  tem miejscu prez. Roosevelt proponu
je że w razie uzyskania dalszych p m ran- 
cyj Stany Zjednoczone zainicjują rokowa 
nia, któr* w pierwszym rzędzie miałyby 
zmierzać do ograniczenia zbrojeń i  popra

wy stosunków hiino owych, t to v celt., 
■aby wszystkie narody zostały zrównane 
w senjij kupna i  sprzeda/y, oraz otrzy
mały zapewnienie,

źe otrzymają surowcu 
I produkty potrzebne

dla ich tycia rkonomicznego. Jednocześnie 
rząd" państw bezpośrednio s-.ointeresowa- 
nycŁ mogłyby podjąć wszelkie inne dysku
sje polityczne.

W  zakończeniu swego orędzia prez. Roo- 
sevelt wyraża
nadziej?, że Hitler i Mussol ni zrozumią 

szczerość jego intencji.
Szefowie wielkich rządów są obecnie od- 

powiedzialm dosłownie za losy całej ludz
kości i ni mogą oni by' głosi na prośby 
ich narodów, które sie do nich zwracają
0 ochrony przeciwko chaosowi i wojnie. 
Będą oni odpowiedzialni wobec historji za 
życie i szczęście wszystkich.

Mam nadzieje — brzmi . ostatnie zdf- 
rie — że odpowiedź Pańska przyniesie 
ludzkości wiarę, że obawy skończą się i że 
zapanuje bezpieczeństwo na długie lata.

Oświadczenie zakomunikowano 
wszystf im państwom.

(Specjalna słu&bc inf, „Un. Press“ dla 1KC)
Waszyngton, 15 kwietnia. Prezydent Roo- 

seveK oświadczył na konferencji prasowej, 
że robi tfszystkj, by zapobiec wyLuchowi 
nowej wojny.

Tekst telegramów wysłanych do Hitlera
1 Mussoliniego zostai zakomunikowany 
pizedstawicielom dyplomatycznym St. Zje 
dnoczonych .w całym świecie w celu zak-, 
munikowania mężom stanu wszistkich 
państw.

Cdpcwiedź j&ewlinu: p ro w o Z ta c / a ?

Berlin* 15 k*v icinia 
(PATV Pierwsza nieoficjalna k el? Ja im  tt legram Roosevelta 

da się streścić w słowie „prowokacja41. <

Swoiste: teorjn o narodach 
„dzielnych” I „nieudolnych".

(Od naszego "korespondenta politycznego).

Esrlin, 15 lćwietnia. 
(H H )  Według wiadomości nadchodzęc>«.h z M o r  ic h jum, gdzie 

bawi kanclerz Hitler, rząd Rzeszy zaj?ł negatywne stanowisko wo
bec orędzia prez. Roosevelta.
Stanowisko Niemiec^ według informacyj 

ze strony miarodajnej di sie streścić w 
następujących punktach:

1) Naród niemiocki mc doświadczenie, 
że pertraktacje przy zielonym stole do ni
czego nie doprowadziły.

2) Poruszone przez prez. RooneTt Ita 
problemy nie mogą być przedmiotom dy- 
skusyj v yiącznie prawnych.

3) Świat składa sie z narodów dzielnych 
i narodów do życia niezdolnych. N ai ody 
dzielne pragną same kształtować swoje 
życie.

4) Prer. Roo s ~velt przeoczy? wielką róż
nicę światopoglądu, jaka dzieli Niemcy o i  
starych poglądów. Ustańowiaini« ładu be- 
dzi tak ii lgo niemożliwa, jak dłuęo r *z3 
stole kanfmencyjnym zasiadać beczie fani 
szewizm, jako równouprowniany p<»»tner 
w politycznej grze sdł. Nie moi.na od Rze- 
sizy żądać, żeby /aprz- siegła trwał: po
kój, jak długo wielkie demokracje nie wi
dzą różnic miedzy sobą, a niszczącym 
świat bi dszewizmem.

5) Orędzie Roosevelta ssierowane zosta
ło pod fałszywym ad *esem. Sukces Wilso
na nie pii - tfiny s. j już.

Stanowisko -zfidu Rzeszy wykaryę 
wszystkie argumenty, jakimi polityka i 
propaganda iiemiecka operują od lat, a 
aiauowioie Niei.. ;y nie chcą prowadzić 

negocjacyj na forum między narodowi n 
b  «  ich zdaniem jest przvwilej narodów 
słabych, lecz zdecydowane są roz-riazywac

swoje sprawa żywotne same lub w lo Iwj 
bilateralnych porbraktaoyj b“ipŁjrednio 
z zainteresowanemi państwami.

Niemcy dziele świat na narody młode 
i dynamiczne, które są równocześnie na
rodami które nie mają niczego i chcą sko 
rygować ten swój bi.ik posiadania, ora? 
narody stare i nfaiywsstne, które m u s z ą  
n a r > d o m  d z i e l n y m  u s t ą p i ć  
m i e j s c a .  Do narodów dzielnych na
leżą w pitrwszvm rzedzEe Niemcy, Wł« tl 
I Hiszpanie, do nai jdów skostniałych, 
które nie mogą zrozumieć ws. ółczesności 
należą w pierwszym rządzie Anglicy.

Dzięki argumentowi bolszewickiemu, 
wyft-pujp"einu wielokrotnie w powyższem 
półoficjalnem stanowisku Niemiec do o- 
redzia prez. Roosevel a, N>em' y  i« wi- 
dŁijny, uchylają się od wszelkich niewy
godnych dla nich rozmów międzynarodo
wych.

Niemcy usiłują fozj.om  zbapatiNiowao 
orediie pre~. P.aosevelia i wykazać, j ak 
maią wage do niego przr wir żują. W  Mo- 
nachjum według informacyj niemieckich 
są znacznie ważnieisze sprawy do >mówio- 
nis, jak orędzie prezydenta Stanów Zjedn.

Gdmowna drcyzja po porozumieniu się 
z Mussolinim.

(Specjalna służba inf. „Un Press1' dla 1KC) 
Berlin, 15 kwietnia. Jak mówią w kołach

jolityc-, '-oK, H itler irzucll propozycje 
RoosoYelta zwołania konforencii między
narodowej. Ministerstw c propagandy od
mówiło wyraźnej odpcwitJzi oświadczyło 
jednak, żo ^odmowa jest bardzo moiliwa“. 
Decyzja ta zapadła podobno po rozmowie 
Hitlera z Ribbentropem i po telefonicrn/m 
porozumieniu się z Mussuhnim.

„Groźba wo'ny 
i gałązka pokoju**.

Berlin, 15 kwietnia ^PAT) Ze strony u- 
rzedowe.i oświadczano na zapytanie, że 
strona niemieckr przyjęła telogTatu Roose* 
velta. skŁjfrowany do kand^iraa negatyw
nie. Telegram określono juko skierowary 
nnl złym adresen.

Nie można żądać od Rzeszy, mówi?*, w 
kołftch miarodajnych Berlina, aby s*.i\*aa 
niemiecku zasiadła przy wspóbiym stole e 
Rooseve'ti ti, który prL^d 24 Kod?.inarri 
wyno wiedział jeszcze gioźby wojny, a dz ś 
występuje z gi^ązką pokoju.

itz< s-za nlr wierzy w szcze 'ośf tych po
czynań. Rzesza pr7«dewszystkiem ni< mu* 

tak długo konferować przy rapóluym 
sinle, póki bolszewUm odgrywa rćwno- 
urrawnicną role w życiu politycznym.

ł  ł  ł

Brrlin, J5 kwietnia (PAT ) Pólurzedowa 
„Deutsche Di >nst‘‘ zajmuje stanowisko 
wobec telegramu prezydenta Roosev jlta i 
pisnę:

..Szczuć a potem odgrywać apostoła po-
koju — jest to polityka na którą naDoty 
kamy u prezydenta stanu nie po raz ples- 
irszj.

(W  dalszym ciągu „Deutsche Dienst" o- 
petruje argument, mi pokrywajecemi sie z 
de peset naszego berlińskiego koresponden
ta, którą zamieszczamy po wy rej. led).

*  *  *

Berlin, 15 kwietnia (PAT ). Kanclerz H i
tler przybył do Monaibjum o godz. 17-tej. 
Uprzednio o gode. 15 tej przybył do Mo 
ridchjuni Ribbentrop i -za: lifeefekał w ho
telu „4 Jahreszeiter". W  Monachjum ba
wi również podsekretarz stanu i szef pra
sy rządu Rzeszy di Oiptrieh oraz scareg 
kierowniczych osobistości Rzesey.

W  MonEchjum przewidują możliwość 
ważnych narad politycznych.

©digitalizacja: mbc.małopolska pi
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frondo dgploi natOw dcrp ącydi
- arferfosklerozęe; a

Nievry bre Ine ataki I potok ostrych słów1.
Berlin, 15 kw lotni a. 

(PAT ). „Voelkischer Beobachter" publi
kując v r wydajiu niedzielnem treść [. re*y^ 
den ta Roocevelta do krnclerza Hi-lerp i 
Mufesolimiego, w nadzwyczaj gwałtownym 
tonie atakuje propozycje zawarte w deme- 
ezy oraz je j autora. _

Dziennik nazywa ją  m. in. „Dowodem 
umysłowej bezsilności demokracy? , zapo
wiadając „Żywą reakcję csyte lika nie
mieckiego, gdy zapozna się z tym doku- 
meniem". .

Dziennik nazywa dalej depeszą „pamfle- 
tem propagandowym, przyc^em drukuje 
kilka nadzwyczaj ostrych «takow pod ą 
dresem prezydenta Rnosevelta i jego p> .1- 
tyki, pisząc m. in., iż „ten .sam Roos ?velt, 
którzy przyczynił się bardziej, niż jakikol
wiek inny mąż stanu do spri /okowanla 
tej szalonej paniki wojennej,_ która ogar
nęła duż< połacie świata* usiłuje obecnie 
ukazać się na scenie tak. jak Wilson w 
przebraniu apostoła pokoju".

W  zakończeniu dziennik zarzuca, iz nota 
jeat zredagowana w tonie 4,p,,etensJonaN 
nym I aroganckim", twierdząc zarazem, iż

prez. Roosevelt nie rozumie „walki por_ilę- 
dzy żyv~mi siłami nowej Europy a tron- 
dą uyplomatbw cierpiących na —lerjoskle- 
rozęr.

Włoskie „nie'* jest mniej stanowcze.
(Specjalna służba inf. ,JJn. Press“ dla IK C )

Rzyin, 15 kwietnia. Tolegwir Roosevel- 
ta był, jak się zdaje, niespodzianka d a wło
skiego ministf -stwa spraw zagranicznj ch. 
W  kołacL politycznych panuje przede- 
ws..zystkiein wrażenie, że telegram Uocr.e- 
velta jest wynikiem akcji anglelsko-łran- 
cuskiej.

Rzecznik ministerstwa propagandy o- 
świadczył: „Uważamy dzisiejszą umową 
min. Ciano za “uswtoczną odpoi. iedź“, Ko
ła polityczn. oceniają telegram Rooscyelta 
zdecydowanie nieprzychylnie, panuje je
dnak przekonanie, że Włochy byłyby goto
we wziąć udział w konferencji międzynaro
dowej pod warunkiem, żo będą tam rozwa
żone problem , do których rozwiązania dą- 
żą Włochy. (Mowa min. Ciano na str. 16).

Całkowita aprobata Francji i Angiji.
(Od naszego korespondenta politycznego).

Pa rył> 15 kw.etnie 
Orędzie prez. Roosevelta oceniane jest w 

tutfcjszjch kołach dyplomatycznych jako 
akt Historycznej miary, który mi:e urato
wać ppp?ój • momencie, kiedy sytuacji, u- 
wai a dzisiaj była przez wielu za bez
nadziejną.

Doniosłość dokumentu polega jednako
woż — h może przedewszyrtk:i.m — i na 
tern, że jeżeli Niemcy i Włochy^ odrzucą 
teraz prupozj cję przedstawioną im przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, w ta
kim razie woL.^c całej opinji światowej 
zrzucą na siebie samych odpowiedzialność 
za wywołanie wojny, która będą musiały 
tem pewniej przegrać, że udział Aro ryki 
w konflikcie stanie się pewny po Btronie 

■Hpaństw broniących status quo i  , b n.1 
Jest wysoce prawdopodobne, że inicjaty

wa prez. Roosevełta pow ii a została w 
litisłem porozumieniu z rządami angiel
skim I francuskim. Tekst orędzia zakomu
nikowani został rządom tvm dopiero w 
sobotę rano.

Jak nas informują, rząd francuski od
powiedział natychmiast zapewniając rząd 
Stanów Zjednoczonych, źe Francja aprobu
je w całości I bez żadnych zastrzeżeń ini
cjatywą prez. Roosevelta.

----- -------

Londyn liczy tylko na Włochy.
Londyn, 15 kwietnia. 

(PAT ) Orędzie prezydenta Roosevelta, 
wystosowane do kanclerza Hitlers i Mus- 
solmiego, wyw-ołało w Londynie dużć wra-

Inicjatywa Rooeevelta stanowiła niespo
dziankę dla rządu brytyjskiegc O treści 
orędzia prezydenta Roosi3velta rząd bryty j- 
eki powiadomi on" zo®, ił w sobotę rano 
przez amerykańskiego charge d^ffaares w 
Londynie. , , . , _

W  godzinach popoł udniowych łoreign  
Office skomunikowało się z przebywają
cym w Cnequors premjerem Chamberlai
nem, jak i z bawiącym w swej posiadło- 
ścd lordem Halifaxom. Obaj witając w i- 
mieniu rządu brytyjskiego inicjatywą pre
zydenta Roosevelta, autoryzowali d-i opu- 
bl.kowania następujące oświ adczenie:

Rząd J. K. M. dowiedział sią z życzliwą 
aprobatą o orądziu, które zostało wcaoraj 
wieczorem wystosowane dc kanclerza Nie
miec i do szefa rządu włoskiego przez pre
zydenta Sianów Zjed ioc7onych \meryki, 
a kióre obecnie zostało opublikowane w 
prasie. Rząd J. K. M. zgadza się z oceną 
sytuacji międzynarodowej przez prezyden- 
U Eoosi velta. Należy odczekać na odpo
wiedź Niemiec i W}->ch.

W  bryt.* jskich kołach miarodajnych nie 
spodziewają sią, aby odpowiedź Hit. jra by- 
ł f  przychyl n? i wątpi", czy starowisko za- 
jąte pr&oz kanclerza Hitlera umożliwi zrea
lizowanie inicjatywy Roo«evelta. Nato
miast więcej nadziei przywiązuje sią w 
Londynie do odpowiedzi Wfi ch Inicjaty
wa J?oosevelta ocraiana jest w Londynie 
za doniosłą z punktu widzenia wewnętrz
nych stosunków politycznych w Ameryce.

Nie chcemy już porozumienia z Anglją
-  wola patetycznie Berlin.

Berlin, 15 kwietnia (PAT ) Sobotni ,An- 
griff“ w dalsizym i^gu atakuje polityką 
bryryj-ską. „ Vngriff“ pisze m. in.! ca* 
lym naciskiem musimy to powiedzieć, że 
z obecną gem racją, która, dziś stoi u steru 
A iglji n e chcemy więcej szukać porozu
mienia.

N :e mamy też żadnych zal teresowań w
prowadzonej pnez Anglją pcflity^e maąj 
d ̂ y aarodowvcłi konfliktów. Nie mamy też

7-auiania do dyplomacji, która nieustan
nie traci nanowanie nad nerwami. Dalej, 
pipce ten dziennik, nie mamy też sympał_ji 
df tych, którzy z’i  swych partnerów maję 
państwa bolsuwickle lub półbolszewlckie.

Daliśmy już rm  seanse W. Brytrnji jry 
cofania sią bez usadzę rbku na preistige‘u i 
drugi raa. tej szansy nit> damy, kończy 
swój artykuł pismo.

Min. Beck u P. Prezyaenta R. P. 
w Spalę.

Warszuwa, 15 kwietnia (PAT ) Pan Pre- 
zyient Hzer-ypospolitej przyjął w h^bote
w godzinpch popoiudniowy ; '  w Spalę mi
nistra spraw zagrań. Józefa B “ckp.

Ami). Moltke w Berl>nier
(Od naszego politycznego korespondi nta).

Berlin, 15 kwietnia (HB> Ambasador 
niemiecki w Warszawie v. Moltke przybył 
w sobotę do Berliiia, gdizir poaof ta<. ma, 
aż do dnia urodzin kanclerza, tj. do 20 bm.

Autorka amer/kanska zakupuje 
polska piżyczkę przeciwlotniczą.
Warszawa 15 kwietnia. (PAT ). Pani 

Gra^e Humphrey, znana prelegentka ame- 
•ykańcika, autorka dziei „Marc^al Piłsud

ski", „Poland Unexplorfcd“, „Poland Tod ay“ 
oraz pięknie opracowanych przewodników 
po Warszawie Krakow inadesłała zł. 500 
na pożyczkę obrony przeciwlotniczej.

W  swym liście do sekreta n a  polskiego 
instyfru współpracy z zagranicą p. Efump- 
hrey zaznat zyta, że t żału.ie, iż nie zdążyła 
nadesłać tej kwoty przed 4 kwietnia, aby 
zo&tać jedinii z pierwszych subskrybentek.

Dekadowy bilans Banku Polskiego.
Warszawa, 15 kwietnia (Bo',. W  pierwszej de

kadzie kwietnia zapas złota powiększył się o 0.1 
mil .̂ zł do 447.7 milj. zł. Stan plenlęds; zagra
ni, inych i dewii *mn|p!szyl się o 3-4 mUj. d  do 
°  7 tnilj. zl.

Portiei weksli, warrantów, czeków I kuponów 
nirósl o 20.2 milj. zl do 470.8 milj. zl.

Stan jiotycnk i kredytów ^abezpleczon^b za- 
■tai mi obniżył się o 35.7 milj. zł do 97.2 milj. 
zł. Pi tfel biletów skarbowych zwiększył ię o 
1.2 milj. zł do 107.7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu po
większyć się o 13.8 milj. zł do 51.9 milj. zł. 

Porcji „inne aktywa" spama o 3,7 milj. z! do 
187 miij. zł. Pozycja zaś Inne pasywa*4 uległa 
wzrostowi o 1.9 milj. zł do 143.3 milj. zł.

Rachunfai źyrowe 1 inne aatychmi gi płatne zo 
bowią inia obnlż- ły się o 3.4 mili. zł do 174.7 
miij. z!.

Bilety bankowe w obiegu wzrosły o 5.1 milj. 
a  do 1-674.5 milj. ui.

Czq maszpown hrednt nlcmcchl
jest korzystny dla przemysłu po lsk iego?

Warszaw 15 kwietnia. W  zainteresowanych 
sferach przemysłowych wciąż jeszcze omawia alf 
krytycznie pri.Jekt uiworzer. i specjalnej insty
tucji dla rozprowadzenia t. z i .  długoterminowego 
kredytu niemieckiego na zakup maszyn. Inicjaty
wa powołania do życia takiej instytucji wyszła 
z kół samorządu gospodarczego i miała na celu 
umożliwienie Średniemu 1 drobnemu przemysłów, 
nabyrla maszyn niemieckich, o ile zamówienie 
opiewałoby na kwotę niższą niż 100 tys. żł. Po
nieważ organizacja taka niewątpliwie pochłania
łaby na utrzymanie stałego personalu znaczne 
kwoty, musiałoby to odbtf się na cenie, jaką pła
ciłby nabywca.

Zwłaszcza po ostatnich wypadkach politycz
nych w Europie — niechęć do maszyn niemiec
kich stale wzrasta tym więcej, gdy po dokładnem 
zbadaniu „kontsrukcji" kredytu niemieckiego

przekonano się, że byłby on w gruncie rzeczy fik
cją, kredytodawcą bowi m faktycznym wobec o- 
graniczeń transferu nie byłyby Niemcy lecz Pol
ska (B. G. K.).

W  poszukiwaniu innych możliwości kupna 
szereg firm, jak komunikuje agencja „Ki bel“, 
zwróclłr iię z zapytaniami do i ibryk angielskich, 
które odpowiedziały ofertami konkurującemi ko
rzystnie z cenami maszyn niemieckich, ofiarując 
przjtem dwu I póllctni kredyt wekslowy, bez u- 
ciążliwych gwarancyj Bku Gosp. Kraj.

Ponieważ istnieją pewne nadzieje, że Anglicy 
zechcą pójść na jeszcze dogodniejsze warunki za
powiada się ogólnie w sferach zainteresowanych, 
że upieranie się w niektórych kołach samorządu 
gospodarczego przy kredycie niemieckim — ule
gnie w najbliższym czasie otsatecznemu zała
maniu.

Samoloty angielskie 
na ateńskiem lotnisku.

( Specjalna służba inf. „Un. Press" dla IK C )
Ateny, 15 kwietnia. W  kołach poinformo

wanych mówią, i f  w sobotą w Tatoi (lotni
sko ateńskie o 10 km. od miasta) wylądo
wało około 20 do 30 samolotów wojskowych 
pochodzi Ja angielskiego.

Greckie koła lotnicze są idpnia, że sa
moloty mają chronić bizpieczeństwa Aten 
na wypadek konfliktu. Z innych stron za
pewniają, że idzie tu o samoloty mgielskie 
zakupione przez Grecję z natychmiastową 
dostawą.

#  *  *

(Specjalna służba inf. „Un. Press“ dla /KC)
Londyn, 15 rwietnia. .Brytyjskie mini

sterstwo lotnictwa oświadcza, że nic mu 
nie Jej ■ wiadomo o rzek omem przybyciu 
angielskich samolotów wojskowych do A  
ten.

Przedłużenie czasu służby wojskowe] 
w Estonji.

Tallin, 15 kwietnia. (PAT). Czas służby 
wojskowej został przedłużony z 12, wzglę
dnie 15 miesięcy do 18.

Holandja nie zwalnia poborowych 
którzy ukończyli służbę woiskową.
Amsterdam, 15 kwietnia. (PAT ). Pobo

rowi, którzy po odby; 'u służby wc łkowej 
miel: przejść w tych dniach do rezerwy, 
zestali zatrzymani w szeregach.

Zarządzenie to tłumaczone jest naprężo
ną sytuacją polityczną.

ćwiczenia wszystkich oficerów 
rezerwy w Belgjl.

B~uksels> 15 kwietnia (PAT). \g. Hava- 
sa donosi, że belgijski sztab generalny po- 
ctanowił powołać wszystkich oficerów re 
z. rwy «a  nadzwyczajne 10 dniowe ćwicze
nia w celu przegotowania ieh na wmadeL 
konieczności wcielenia ich do szeregów.

Złoto wartości pół miljarda złotych
p l u n i e  d o  A m e r y k i .

(Specjalna służba informacyjna JJnited Pressu dla ,Jlustr. Kuryera Codziennego”).

Londyn, 15 kwietnia. Na pokładzie trzech 
r tatków transatlantyckich „Pre^. Roose- 
velt“, „Queen Mary" i „Scytia" odpływa w 
sobotą do Stanów Zjednoczonych rekordo
wa ilość złota wartości 21.5 milionów fun
tów itzierlingów (ponad pół miliarda zł.).

Według informacj dziennika „Daily Ex-

press“. -w portach angielskich załadowano 
złota :a 17 i pół miljona funtów, a w Cher- 
bourgu za 4 mlljony funtów.

Złoto załadowane w portach angielskich 
pochodzi podobno również z kontynentu i 
było wysłane do Anglji w obawie pr.’ed 
komplikacjami.

Turcfa mobiEiznie
l i i l k a  r o c z n i k ó w .

Stambuł, 15 kwietnia.
(P A T ) Parlament turecki uchwalił udzielenie nadzwyczajnego kredytu 

ministrowi spraw wojskowych na pokrycie Ttosztów, związanych z przyspie- 
szonem powołaniem do szeregu* kilku roczników oraz zaprowiantowaniem 
♦loty wojenne] 1 statkć*? pomocniczymi

■ śT‘ ..

© digitalizacja mbc małopolska pt

P. Borkowski prezeseiii Trybunału 
Koir^etencyinego.

Warszawa, 15 kwietnia (J). P. Prezydenf 
R. P  zamianować sędziego Naj ■'̂  . zego 
Trybunału AdminiHtracyjiiJgo p. W*sluwa 
Bo. yowak go. prezesen. trybunału kompe
tencyjnego.

Słownik nazw pracowników 
w przemyśle I rzemiośle.

W arszawa, 15 kwietnia (P A T ). W  ostatnich Aulach 
marca r. b. uka&ało b'iq na pólkach Głównej Ku ujgar- 
ni Wojskowej wydawnictwo Mimiaterstwa Prz«my- 
ilu i Handlu p. t. „SłCTsnik naz-p pracowników w  
przemyśle 1 rzeir ■ośle*'

Wydawnictwo to zo«talo opracowaw pnes * ^n> 
steirstwo ^rzemj lu i Handlu przy współudział# 
przedstawicieli zawodowych arganlzacyj Inijraisr* 
sklcti, zrzeszeń I zakładów przemysłowych. Stównik 
obejmuje uj'4no»tajnione nazwy wszystkich pracow
ników wykwalifikowanych oraz t. ®w. przyuczonych, 
których praktyczne wyszkolenie trwać musi pomad 
8 miesiące.

Potrzeba ujednostajnienia nazw ioc wałków *»• 
etata spowodr i ans istni sniem na określenie teza 
samego pracownika róinych nazw, ozesto obcych, 
językowi polskie nu. — Słownik wprowadza przet* 
wspólny Język między poizczególnemi grupami prze* 
myslu oraz władzami a przemysłem, przez oo ułat
wia prace w dziedzinie spraw personalnych w prze
myśle. P. prezes Eadj Ministrów zalecał słownik da 
użytku władz. Układ słownika jest rzojrzysty. nie 
nastręczający trudności przy poslugriwamin ale nim. 
Mimo to, że prac- nad słownikiem, obi mu scynl
3.300 nazw, trwały 2 lata i pociągnęły aa sobą sto
sunkowo zmacane koszta. Ministerstwo Przemysłu 1 
Handlu dla rozpowszechnienia tego wydawnictwa 
ustaliło przystępną cene w  kwocie S i ł  u  sgzsm* 
plarz. Słownik jest do nabycia w  Główne* Księgar
ni Wojskowej w  Warszawie (Krak. Przedm. U ).

Rokowania handl. litewsko-niemieckle
Kowno, 15 kwietnia (F): Rokowania handlowe 

pomiędzy Litwą i Niemcami rozpoczynają się 
w Berlinie w dniu 24 bm.

P< legacja litewska wyjeżdża w dniu 23 bm. 
z dwoma projektami umów. umowy handlowej 
osnutej na podstawie zmienionej sytuacji po 
przyłączeniu obszarów Rłajpedy do Rze ’,y i pro
jektu umowy o korzystaniu z portu kłajpedz- 
kiego i utworzeniu odpowiedni go towarzystwa 
akcyjnego.

Rokowania prowadzone będą la podstawie u- 
mowy litewsko-niemieckijj z dnia 22 marca br.

„Pierwszy żołnierz Francji** 
zginął w wvoadku samochodowym.
Paryża 15 lrwietnia (P A T 1 Ofiarą wy

padku s ł  mcchodowego w Avignon padł 
jeden a najbardziej znanych oficerów fran* 
cuskich z •'zasów wojny światowej Albert 
Roche. Roche. który zmarł w wieku 44 UJ* 
był ogłoszony w rr 1918 „pierwszym W  
Jilerz ,m rrancji“. ae względu na dowod; 
waleczności, jakie złożył w czasie wojny, 
a dzięki którym był 12 razy wymieniany 
w rozkazach dziennych i otrzymał krzy^ 
oficerski Legji honorowej.

Uwaga na Szlezwig1
Berlin, l 1? kwietnia. (PAT ). Jak donosi 

pra a z Hamburga, następny zjazd D. N.
S. A. P. w północnym Szlezwigu (przyna
leżnym do Daiiji) odbędzie się w maju w 
Hadersleben, mipsiec^ku połeżonem P° 
stronie duńskiej.

Przewidziany jest m. in. pochód tamtej
szych narodowych socjalistów przez mia
sto,
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URIMI lubicz SZYDŁOWSKI IB Msrisn Lubicz Szydłowski
Inż. górnik, b. minister, b. poseł na Sejm 

zmarł w Katowicach dnia 13. kwietnia.

.trf imy długoletniego członka Zarządu i wiceprezesa Zarzą- 
. go światła rnda i współpraca pozostawi niezatartą pamięć.

716L ^  __ „POLROFX" Naftowa Ska Akc.
w Borysław iu.

In l górnik, b minister, b. poseł na Sejm 
rmarł w Katowicach dnia 13. kwietnia.

W zmarłym tracimy długoletniego członka Zarządu, którego światła rada 
i współpraca pozostawi niezatartą pamięć. 717L

BITUMŁ'N Naftowa Ska Akc. 
Borysław.

Jbuzeotąd prasy.
Ile pieniędzy potrzebujemy 

lotnictwo?.
« P  t f l s k a  Z b r o j n a *  zamieszcza 

Cif kawy artykuł _ o subpkry bo wanej obeo- 
Bje pożyczce lotniczej. Idzie prze aewszy st- 
kiem o pytanie, co nam da 'rwota, ofiaro- 
ws^p przez "połećzeństwo, jak się lo wy- 
f&zj w  efekty wach na&^ego lotnictwa? — 
Oto —

tu [eden nc roczesny samolot o pełne] war- 
tośpi bojowej potrzeba miljon złotych.

Dotychczas na pożyczkę lotniczą zadekla* 
rowano około dwustu miljonów złotych. Ra- 
( 1iunels jest prosty. Gdyby te dwieScie miljo- 
nów przeznaczyć tylko na lotnictwo, mielibyś
my dwieScie nowych samolotów. Ponieważ 
część tej sumy idzie na Ttyler*ę przeciwlotni- 

t czą, samolotów xiI te pieniądze będzie mniej.

V „Polska Zbrojna" sin śnie podkreśla, 4© 
prócz tego doskc aalego ..otnictwa, jaku i po- 

, siadamy: i . ,t
Potrze’ ,a nanj nie stu, lecz cal e® samolotów 

1 silnych oddziałów broni przeciwlotniczej. 
Na to potrzeba jak najwięcej pieniędzy.

Wielu ludzi w serdecznej trosce o siły lot
nictwa zapj tuj*! czy wszystkie pieniądze z po
życzki lotniczej uędą użyte na lotnictwo, czy 
pewna część tych pieniędzy nie będzie prze- 

i . -naczona na jakieś inne cele. Otół cała suma 
potyązki lotniczej zgodnie t przeznaczeniem, 
pędził użyta tylko na lotnictwo ł artylerfc 
pr ictwlolniezą. Ani jeden grosz nie pójdzie 
na inny cel.

Przekonywa? SpołeczeJijfwo o potrzebie 
‘ tworzenia silnego lotnictwa, o celowości po
życzki lotniczej byłoby nie poważnie. Nar ,»d 
poIs’ :i wii dobrze, ła ‘tworzenie siły —  to. 
pfe-wsi-e 1 główne zwycięstwo. WaiKu jest jiu  

"koronowaniem dzieła.

#  #  *

Politylia wewnętrzna —  
nieaktualna.

'i Tak’ w  ry t 'ie  swojego fe lj storni polityce* 
■’ arakteryzował svtuacj« wewnętrz- 

Polski .p .  Singer na łamach prasy ży- 
cowśkii i. Czytamy m. in.:

i  . Wszyscy interesują się tem, jakie kredyty 
j  otrtgna Polska oc Anglji. Wymienia się różne 
K ~r sirny, pod“oszac, że oprócz kredytów towaro- 
■*- wy0*1,- Polska c»rzyma również pożyczki w 
.• gotówce Rozumie się, że ten stosunek Anglji 
; • do Polsl * łączy się z polityczną konfigurr jtf 

ł W Europie.
Wynika z tego również, że w  chwili, kieoy 

COtą: to nowe zagadnienia wypływają na po
rządek izienny, kiedy nie ma widoków, aby 

-.. w  najbliż«zym czasie nastąpiło prawdziwe 
j. j odprężeń',*, odpaSć muszą rćine problemy we- 

t- wmętrtnł, które miały znaczenie jeszc te kilka 
x ' dni tefiau Na porządku criennym znajduje 

f- się przt di iwszystkiem sprawa pożyczki lotni
czej. Nikogo nie interesuje, jak realizowany

- jest bud-st, uchwalony dopiero przed miesią
cem. ,

*/. W  rezultacie1 ■ i.
Dysproporcja między sy*i cja w  Enroptr & 

r ' projektami ustaw, które rozpatrywał Sejsn kil 
' ka tygodni temu, usunęły Izbę ustawodawczą 

’> w cień. Nasz parlament nie ;est, Jak m Anglji, 
trybuną polityki zagraniczne], a polityka we-

- wnętrzna przestaje być aktual ia Wydarzenia 
które intlych okolicznościach musiałyby 
wy ,vołać silny oddźwięk, iak np. powrót W i
tosa, dziś w nieznacznej tylko mierze oma- 
viane sq przez prasę polską, która irzez sze-

-r~ reg lat ignorowała politykę zi graniczną

#  #  #  

i»otl Sztandarem obrony 
t Ojczyzny.

„ K t i r j e r  P o l s k i "  taS cfiai „ktery- 
ruja syi/uację wewnętrzna pod katem wi* 
dzonia poszczególnych par^yj politycznych: 

"f -  Wewnętrzno-polityczne życie kraju? Można- 
‘ " by wnosić, że zamarło Niema wieców, zgro

madzeń, zjazdów na większą skalę.
PPS  za’ »dwie rozpoczęła jrzygol owania do 

tradycyjnego .bchodu t-majowego. 1 idowcy
sądzą, że dopiero Zielone Święta, a więc dnie 
28 i 29 maja, staną się doroczną rewją ich sze
regów i manifestacją sil politycznych wsi.

Społeczeństwo, szerokie jego rzesze, utrzy- 
m wam są. przez wielkie ugrupowania poli
tyczne w stanie mobilizacji duchowej. Pod 

'  sjtandarem obrony ojczyzny.
Najpiękniejsze zjednoczenie, Jokonane w  

.ytuacji poważnej, dobrowolnie, podyktowa- 
'* ne miłością niepodległości i niezłomną decy

zją jej obrony.
W  mi“ścae i na wsi, u biednyci. i bogatych.

i

,,Zadruga“ wzywa boginią 
Żywilię i leje miód na ognisKa.

Donosiliśmy jnż o charakterystycznych 
obrzędach „Z a d r  u g  i“, która nsiłuje 
wprowadzić pogańskie zwyczaje w Polsce. 
Ol eonie — jak donos 1 olska \s>. ncja In* 
formacyjna - z okazji Świąt Wielkicjnocy 
nasi domorośli poganie wystąpili % nowym

obrzędem. Oto:
W  Wielką Sobotę przed Wieli anoc^ zespół 

kzw, „Zadrugi“ urządził świrto wiosny, opar
te nn motywach starosłowiańskich. „Święto-  
to odbyło się poi1 Warszawa na polach, po
łożonych nad Wisłą. Obrzęd poświęcony zo
stał „zmarłym pokoleniom i rod/ącej się 
wiośnie". Wieczorem zapłonęło ognisko, a u- 
czestnicy tej zabawy, trzymając w ręce pło

nące żngwie, wzywali duchy przodków nie 
Panując nawet spokoju Bolesława Chrobrego 
i Śmiałego.

Pny okazji urządzona również została —  
.v tem samem miejscu —  „uroczystość /bra- 
ania z duchami wielkich ojców', na cześć 

których lano miód na ognisko i wreszde na 
zakończenie... dzielono się jajkiem, \\zj<va- 
j4C boginię Zj’wil!ę, matkę wiosny

Pakt lotniczy między Francją, Anią i Sosią
przewiduje? w Parolu.

(Od naszego korespondenta politycznego).

Parysi 15 twietnia.
... W  tutejszych sfur^ch politycznych utrzymuje się pogląd, :'e francusko- 

toin id I pakt wzajemnej p locy uzu| ełniony będzie prawdopodobnie już w  
pierwszych dniach przysz^go tygednia francusko-angielsko-sowieckim paktem 
lotniczym.

Jak wynika z Informacyj, przenikających w sobotę z tutejszych k5ł dy
plomatycznych, propozycje w tym względzie przedstawił min. Bonnet tutej
szemu ambasadorowi sowieckiemu p. Suriczowl w ciągu wczorajszej rozmo
wy. Rozmowa ta poprzedzona była w ciągu ub. tygodnia codziennemi spot
kaniami francuskiego ministra spraw zagranicznych z sowieckim dyplomatą.

«sxe :-.ą  _ć'TW» m 'vn<*}-£ iv r i  ofcl 8 
Celem nowt* inicjctywy traiicnskc-an- 

gielskiej — podobne pe^trak iacjfi prowa
dzone były m ięizj \nglją i Sowietami za 
pośrednictwem sowieckiego amoasadora w 
Londynie, p. Majsklego i i igielskiego am
basadora w Moskwie sir Williama Seedi>a— 
jest zap  ̂"nienio pomocy lotnictwa sowiec
kiego dla iych wszystkich państw, które 
w razie confliktu z Niemcami walczyłyby 
w ramach ostatnio zawnr*ych układów w 
obronie swej niezależności.

rrancnsko-angieleto-sowi-ecki układ do
tyczyć będzie również sprawy zaopatrywa
nia państw, i tóreby stawiały opór ewen
tualnej agresji w  surowce i materjałj wo
jenne. Zygmunt Lityński.

■i a d m »m c€ t o i « j ł  os&i£eu&ac arji s
F rz e s r t in e  w ia t io m o śd

Londyn, 15 kwietnia.
( I  A T  Wobec arzesadnych interpretacyj,

nadawa iych w sobotę przez większość pra
sy angielskiej, zainicjowanym przez W. 
Brytauję rozmowom w Moskwie, odbija się 
u 'liarem i rzeczowością ocena korespon
denta dyplomatycznego „Manchester Guar
dian11, który pisze, co następuje:

„Między Rosją a mocaret ami zachod- 
niemi toczą się obecnie w Mo skwie bez
pośrednie rozmowy. N i e  m a  m o w y  
o c z y w i ś c i e  o j a k i m ś  b r y -  
t y j s k o - r  o s y  j  s k i m p a k c i e ,  
albowiem Rosja nie jest bezpośrednio za

grożona p Niemcy. Ani też nie moie 
ona udzielić W. Brytanjl -jdneJ bezpo- 
rr.nie* pomocy na wypadek ojny z 

Niemcami.
J a k k o l w i e k  b l i ż s z a  w s p ó ł 

p r a c a  p o l s k o - r o s y j s l  a j e s t  
również n i e a k t u p  I n a ,  albowiem 
Polacy odrzucają Ją dla względów, kfóre 
są zupełnie przekonywujące".

Fanfazje — mówią Niemcy.
Berlin, 15 kwietnia. (PAT). W  związku z 

rokowaniami angielsko-sowieckimi, nie
mieckie Biuro Informacyjne donosi z Mo
skwy: „Daleko dące przypuszczenia p*asy 
loLdyńskiej co do charakteru przyszłego 
bry tyj8ko-sowieCivLego układu przekracza
ją znaczńie grarliee >n0żtlw0scl. Ł

Pogłoski dotyczące układu o wzajemnej 
pomocy, wzgl o współpracy sił lotniczych
i t. d„ w tutejszych dobrze poinformowa
nych kołach określane sa jako wytwory 
fantazji. W  tutejszych kołach dyplomaty
cznych przypuszczają, że brytyjsko-sowiec- 
ki układ będzie miał charakter ogólny, 
przev i dujący konsultacje w wypadku po
wikłań".

, Tego rodzaju układ, pisze niemieckie 
.Biuro Informacyjne, stanic się jedynie po
żądanym przez politykę sowiecką instru
mentem, który pozwoli Sowietom we wła
ściwym im sensie wyrażać swój wpływ na 
politykę europejską".

Włochy chcą zagwarantować
g r a n i c a  J n g o s ł a w l i .

Blałogród, 15 k net’ a (Tmił©a Press?. 
Doniesienia, widie których Włochy miały 
zaofiarować Jugosławii gwarancje grani
cy nlemlecko-Jugosłowiańskiej, są tu po
twierdzane w wysokich kołach politycz
nych. Widzą w tem dowód wysiłków 
Włoch, zmierzających do zapobieżenia zHl- 
żenla Jugosławii z mocarstwami Zachodu

i ułożeuia sH im M w  między .Tpfnaławją i  
Włochami na padstawir długoletniego u* 
kładu. Zapewnienia te maj ą isunąć obawy, 
które powstały \ Jugosławji po zabór" o 
Czech i Albanji. Podkreślaja. że Ju^osła- 
wja ju’2 raz otrzymała oc Włoch V, roku 
I93fi ofertę jrwaram ji  je j ówczes iych gra
nic z Ajstrją.

Spotkanie trzech króli ca Morzu Czaroem.
(Specjalna ślu&ba informacyjna JJnitedPress"  dla JLlustr. Kuryera Codziennegom).

Kraków, 15 kwie nia. | na stąpiłoby na pokładzie statku na morzu 
Juk gjychaó, w poniedziałek nastąpić ma Czarnem. Według niepotwierdzonych ęo- 

spotkanie króla Karola z księciem regen- rłotek, w spotkaniu wziąłby również udziai 
tem Pawłem jugosłowiańikim. Spotkanie11 ról Borys bułgarski.

Akcja remontu domów
nie może nakładać zbyt wielkich obciążeń.

(W Dzienniku Urzędowym min. spraw 
wjwu- Nr. 4 z 20 lutego br. ogłoszony zo
stał okólnik ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 13 lutego 19oP r. jomileslenlu wy
glądu osiedli. W okólniku tym rr'.aister- 
stwo ustala sposob i termin przeprowadza
nia omawianej akcji oraz zaznać ca, kiedy 
i  w jakim wypadku należy czynić odstęp
stwa od zasad przyjętych w tymże okól
niku. W  szczególności w p. 5 cyt. okóluika 
ministerstwo podkreśliło dobitnfe, że „od 
osób, które w ubiegłym roku uskuteczni
ły nakeijne przez władze roor4y nie nale
ży żądać w roku bieżącym dokonywania 
dalszych remontów, prócz ty h, które _ z 
uwagi na bezpieczeństwo publiczne okażą 
ei-j nieodzowne".

Jak jednak wykazała praktyka ostatnich 
tygodni, zarządzenie pana ministra spraw 
wewnętrznych sprawie akcji remonto
wej nic Jest ściśle stosowane. Ja: w roku 
poprzednim wskazane w memorjale Izby 
do p. wojewody łódzkiego, że odnośną a> 
cję rem mtową przeprowadzano w atmosfe
rze nadmiernego pośpiecau i ez wytycz
nych programowych, należycie uzgodnio
nych z czynnikami ^ospodt-T emi i że w 
konsekwencji tnszt je j wyniósł w samym 
tylko przemyśle kilka miljonów złotych, 
nie przynosząc w rezultacie — jas się oka
zuje — trwałych wyników.

W  roku bieżącym bezwarunkowo zapo
biec należy poszczególnym błędnym, a go
spodarczo betorodukcyjnym p • inlom,

ja l ie ujawniły się w akcji remontowej w 
reku u >iegłym i w Interesie nienarażnnla 
własności nieruchomej na zbędne vy iatkl 
podcinające jej rentowność I zdolność po-
io ittia świadczeń na Inni szczególnie 
dziś ważne cele państwowe, w szczególno
ści zbrojeniowe, konieczne jest należyte 
przestrzeganie postanowień wspomnianego 
na wstępie okólnika.

Amnestja polityczna w Niemczech?
Wiedeń, 15 kwietnia. (PAT) Z okazji 

bliżającego się 50-fecia urodzin kancleirza 
Hitlera, przygotowywane jest ogłoszenie 
amnestji politycznej.

2 lewiduje ona wypuszczenie na wol
ność z obozów koncentracyjnych w Dachau 
I Innych, kilkunt osób, więzionych 'ara od 
czasu przyłączenia Austrji do Niemiec.

Wojska niemieckie stopniowo 
opuszczają Pragę.

Praga, 15 kwietnia. 'PA T ) W sobotę 15 
bm. opufcita Pragę daleza część niemiec
kich wojftk okupacyjnych. W związku z 
tem złożył ua zamku prezydentowi Hat ha 
w iz y lp o ż e g n a ln ą  dewódta wojskowej 
gn»py okupacyjnej nr 3 gen. 81nskovitz.

Bomby w liudkauh telefonicznych 
w Liyerpootu.

Londyr., 15 kwietnia (P A T ): W  Liver- 
poolu dokoiidiio kilku zamachów bombo
wych w budkach telefonicznych. W jed
nej z nich bomba wybuchła, w kilku in
nych policja znalazła bomby, które jesz
cze me eksplodowały.

Konferencja prtm. Cwetkowicza 
z przywódca Chorwatów.

Białogród, 15 kwietnia (ry) Premjer
• wetkowicz udał się do Zae rz.ebia, gdzie 
nawiązał roemow; z przywódcą chłopów 
chorwackich Maczkifm

^  digitalizacja mcc małopolska p!
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Ustaira o unji personalnej z Albanią
aclmaioim przez Izbę horporacyi faszystowskich.

M in .  dano o  p r z e b ie g u  hcwMflikiu albańskiego.
Rzym, 15 kwietnia.

(Jal) W  sobotę o godz. lli.30 odbyło się 
na Monte Citorio w Rzymie z udziałem 
Mussoliniego posiedzenie Izny związków i 
korporacyi faszystowskich, na którem o- 
ber na bvła delegacja albańska z premie
rem Yerlacl na ^zele. Na posiedzeniu tem 
nrińster spraw zurt. Italji Ciano wygijs** 
przemówienie poświecone kwest]] albań- 
skiej.

Faszyzm doszedłszy do władsy — mówił 
min. Ciano — odraza zrozumiał. Jak wiel
kie żywotne znaczenie ma Albania dla 
Włoch. Kraj ten zresztą zawsze szukał o- 
iiarcia w Italii- W r. '■923 i 1921 zj wairła Tta-
l.iu dwa układy bapdlowez Albanją. a m 
latach 1926/27 zawarła Italja ze »wym są
siadem po drugiej stronie Adriatyku dwa 
pakty przyjaźni.

Jnż wte dy Włochy zdawałv sobie st:~awę 
z tego. iż król Zngu. osadzony na tron* al
bańskim w r. 1925. dzięki interwencji Mus- i 
snliniego. rządzi i.iezgodnie z interesami | 
większości społeczeństwa albańskiego i ie  
) 't  przeciwny uznawaniu inlerB.,ów wło
skich.

W ostatnich 10  latach
I tal ja zrobiła niezmiernie wiele 

dta Albanji. 
łtalja ucywilizowała Albanję. Rozwój 

żjeia gospodarczego zawdzięcza Albanja 
Włochom. Włochy wydarły błotom 10.000 
ha ziemi, rozwinęły rolnictwo. przeciysł i 
kopalnictwo. Jedno z najbogatszych za
głębi naftowych w Ęuropie, mianowicie 
zagłębie naftowe w Albanji zawdzięcza 
swój rozwój wyłącznie Italji Tam gdzie 
kiedyś było pastwisko, obecnie widać li
czne wie/e szytów naftowych. Itaiia zbu 
dowala w Albanji mosty, naprawiła siarę 
i zbudowała liczne nowe drogi. Wszystkie 
budynki państwowe, urządzenia portów, 
zaopatrz* nie kraju w prąd elektryczny, to 
dzieło Włochów. Włosi zorganizowali fj- 
nanse albańskie. Od roku 192i> pó dzi^ń dzi
siejszy ltal]a wydała w Albanji 1,837.000.000 
lirbw, Pionierom tej pacyfistycznej ipracy 
włoskiej v Albanji należy si< dziś hołd.

Tylko nie poinformowani należycie, t lbo 
też roztargnieni obserwatorzy mogli być 
THskoczcni naturalną orjentacją A ’ ban. i i w 
Kierunku Włoch. Od pewnfgo czasu król 
Zogu okazywał wzmagająca się nieprz r 
chylnoćć wom s Italji, co spowodowało, że 
m;n. Cianr w lutym br. w czasie swei Wj 
zytj w Belgradzie zwrócił uwagą «jugo- 
śl wji n. kryzys wł«..?ko-albański.

Nastąpiły manifestacje antywłoskle, a 
działa*/e albańscy sprzyifnący Włochom 
znaleźli sie w wiezieniu. W  marcu, kiedy 
Europa była naładowana elektrycznością 
wskutek wydarzeń, które zmieniły mape 
Europy,

doszło do otwartego konfliktu 
między Włochnmi a królem Zogu.

Min. Ciano oskarża króla Zogu, iż prag
nął on zniszczenia równo nagi na Bałka
nach, licząc na jakąś utopijną pomoc ze 
wnęirzna. Prowokacje antywłuskie wciąż 
sie p wtarzały. Doszło do zbrojnych wy
stąpień przeciwko Włochom w Albanii 

Mimo wszystko Mussolhu — mówił dalej 
mm. Ciano — próbował dojść do porozu
mienia z królem Zogu i wysłał do niego 
list jednak list T.ia odniósł skutku, a król 
Zogu poszedł po iin ji jak najgorszej poli
tyki.

W  dniu 5 kwietnia wszyscy Włosi opu
ścili Albanję. Pozostała tam ty] ko straż 
włoska, pilnująca poselstwa włoskiego w 
Tiranie przed napadem zbrodniczych ele
mentów. wypuszczonych z więzień.

Wszyscy niemal Albańczycy odmówili 
wystąpienia zbrojnie przeciwko Włochom 
i tylko nieliczni opierali się lądowaniu 
woisk włoskich w Duraszo.

Min. Ciano zaatakował gwałtownie pra
sę państw demokratycznyr*i, która opisy- 

iła rzeMme klęski oręi.H v 'oskiego w 
Albanji. Mir Ciano zaznaczył, że operacje 
wojska włoskiego w Albanji były wspa
niałą próbą sprawności i  potęgi sil zbroj
nych Włoch.

Mowę swą zakończył min. Ciano akcen
tem przyjaźni dla Niemiec i dla Jugosła
wii, podnosząc, że ~ozumne I życzliwe sta
nowisko Jugosławji w stonunku do V'och 
dowodzi zgodnej wispółpracy z Włochami

na półwyspie Bałkańskim. Manewry pod
palaczy świata tym razem spełzły na ni- 
czem — oświadczył min. Ciano, poczem 
zwrócił się ze słowami pozdrowienia do 
przedstawicieli Albanji, którzy przybyli 
ofiarowć >. koronę swego kraju królowi Wi
ktorowi Em.inuelowi III.

Po przemówieniu min. C la j o  Izba 55 - 
stowsko-korporacyjna uchwaliła o godzinie 
7X5, po godzlnnem prawił- przemówieniu 
ministra spraw zagranicznych, ustawę o 
przyjęciu korony albańskiej przez króla 
Wiktora Emanuela III w unji personalnej 
jednogłośnie przez aklamację.
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W
Wysoce pokojowa

Rzymskie sfery dyplomatyczne o mowie min. Ciano.
(Od naszego korespondenta politycznego)•

mocy podsycania rewlzjonlzmn bułgarski* ■

Z TOMECKICH

MAMA FODSADECKA
wdowa po 4. p. Janie, (Ł  asesorze PKP.
przeżywszy lat 68, po krótkich a  ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramenta 
mi, zasnęła w  Panu dnia 15 kwietnia 1939 

w  Krakowie. 
N ABO ŻEŃSTW O  ŻAŁO BNE  pr*y zw ło  

kach odbędzie się w  poniedziałek 17 bm
o godz 11 *4 w  kaplicy na cmentarzu Ra 
Łowickim, poczem nastąpi eksporlarja 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, 
na klóre-to obrzędy zapraszają pogrążeni 
w  głębokim smutku

Córka, Synowie* Synowa I Rodzina.

Wiedeń, 15 cwietnie. (PAT ) Wiedeński 
,.VoelkŁscher Beoba. ht«r“ zamieścił w so 
botę ozoiowy artykuł, omawiający polskie 
siły zbrojne.

Gaieta. biorąc asumpt io poircrajumi«nia 
między Polską a W. B”yTanją co do vza- 
jeihnej pomocy, stwierdza, że poro: mie
cie to stwarza konieczność szczególnego 
zaimeiresow ania się siłami wojskowemi 
Polski.

Siły 7-broine Polski przedstawia gazeta 
następująco: A łsija polska założona pr.&ez 
Marszałka Piłsudskiego, zastała rozbudo
wana dzięki staraniom Marszałka Śmigłe- 
go-Pydza. Słowa Mart.załka_ Śmigłego-Ry- 
d«a o dzieciach polskich i ideale żołnier
skim nie pozostały tylko samą teorją. Li-

Rzytn, 15 kwietnia.
(Elk). Mowa ministra spraw zagr. Italji 

hr. Ciano uważana jest w tutejszych sfe
rach dyplomatycznych za wysoce pokojo
wą. Sfery te podkreślają przedewszvst- 
kiem, żę hr. Ciano nie poruszył anł s.owrm 
sprawy udzielonej prze* Anyiję I Franclę 
gwarancji granic Grecji i Rumunji, co w 
pierwszej chwili było poepytyw lae przez 
prasę włoska za nieprzyjazna próbę oski^zy- 
dlenia państw totalnych.

Również zwraca powszechną uwagę oko
liczność. że br. Ciano nie wspomniał o_Buł* 
gai ji. Fakt ten zaprzecza pogłoskom, jako
by Włochy zamierzały kontynuować swą 
akcję penetracyjną na Bałkanach przy po-

go.
Rozmowy lioeringa z królem 

i Mussolinim.
Rzym, 15 kwietnia .PAT) Po śniadaniu 

w pałacu Kwlrynalskm wydanym przez 
króla, marszałek Goering obecny był _ na 
popołdniowem posiedzf-\iu Izby związ
ków faszystowskich i korporacyj, która 
zatwieidziła ustawę o przyjęciu korony 
albańskiej przez króla Wiktora Ei lanue- 
la I I  . ■, „  .

Po posiedzeniu Izby marszałek Goering 
udał się do pałacu Weneckiego, gdzie odbył 
rozmowę z Mussolinim w obecności mini
stra spraw zagranicznych hr. Cianu.

wynika, ze -<5d. Macki^wicj nie ma ład łych 
zobowiązań I przeszkód tło natychmiasto
wego podjęcia swej działalności zawodo
wej.

Na zakończenie p._ premjer zakomuniko- 
wał._ przychylając się do wniosku delega
ci że w miarę potrzeby będzie polecał za
praszanie przedstawicieli organizacyj 
dziennikarskich celem informnwania ich o 
sytuacji ogolnej, co nie »  ątpliwie prz> czyni 
się c o zacieśnienia współpracy między pra
są i czynnikami państwowemi.

Kto wygrał 150.0C0 zlotycir ?
(Bez gwarancji).

W  drugim dniu ciągnienia trzeciej klasy 44 “j  
Loterji Państwowej padły następujące Rłńwne 
wygrane w ciągnieniu plei»ozenr

150-000 zl. na n! 105882.
75.000 zł. na nr 958 73217.
25.000 zl. na nr 47 105803.
15000 zŁ na nr 110755
10.000 zł. na nr 13531 41394 95455 122758.
5.000 zt na nr. 23417 32593 37760 41077 63057 

48598.
2.000 zl. na nr. 19792 27840 30827 65954 67653 

74241 148227.
1.000 zł. na nr. 4265 46200 58197 5C446 63237 

83305 122224.
500 zŁ na nr. 17089 25383 30031 32970 39042 

47560 52680 63713 65505 75778 76786 86683 88140 
126822 134980 135409 136196

Co Pisza Niemcy c armji polskiej
czne or^aiiiŁacje młodzieży obojga p?ci o- 
trzymu. ą w prawię iysJącu szkół ludowych 
wyszkolenie, prowadzone prziea wojsko.

Przemysł rodzimy -^opatruje armję pol- 
sk^ w broń i amunicję v stoi tj i zupełi ‘0 
dostatriznym Szczególnie należy podkrc 
ślić znaczenie obecnej poiyc^ki przeciwlot* 
niczeg. Wielkie znaczenie posiada Instytu
cja t. zw obrony narodowej.

Jakkolwiek rozbudowa ar mjr postępuje 
Ji ~*czi Ja"eJ, nif *j niej o d p o w * a d a  
j u ż  d z i s i a j  w s z e l k i m  w y -  
m o g  o m n o w o c ^ e s n  y^m.

Dzi rnnik przytacza na zakońc?'ir Te kil- 
kn danych cyfrowych dotyczącj sh stanu 
poiskich sił lądowyh, powietrznych i  mor
skich.

Złota seria wygranych
7 5 .0 0 0 Zł na nr. 958
2 5 .0 0 0 •» »» 105.«03
2 0 .0 0 0 M N 66.599
1 5 .0 0 0 h » 64.935
1 5 .0 0 0 N Pf 81.563
1 0 .0 0 0 H ta 76.117
1 0 .0 0 0 » •• •* 104.718
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padło w  III klasie na losy zakupione 
w  niezmiennie szczęśliwej kolekturze 

loterji

r w z n i A
Nadzieja nMy nie zawodzi

W rszawa — Lwów. 24306

Po 250 zł na nr. 2/28 11904 12672 24511 27154 
29362 30320 35899 3IS090 39979 41514 42191 42997 
16161 47328 48902 66 39 58o92 59197 59103 >50700 
Ó1KJ5 «1 «4 BŻ988 (iii 145 69926 70147 70U..5 75:! . ' 
76983 77209 956,6 96397 97525 98010 99385 109517 
111978 113814 116332 1172(13 117378 124028 12608 
1̂ 6801 128167 1288°.r, 140462 142148 t480(,/ 
150227 T'0041 153116 156576 159137 160442 161733 
163849 164358.

Złośliwość prasy niemieckiej wobec Polski
i... w y m o w a  f  n ic i& w .

(Od naszego korespondenta politycznego).

Berlin,, 15 kwietnia. (HH) „Lokal Miize.- 
ger“ występuje dziś z artykułem „C z y 
s i ę  n i c  n i e  z m i e n i ł o ?  P o 
l i t y k a  p o l s k a  w t e o r j i  
i p r a k t y c e " .  w którym usiłuje 
zasugc rować niemieckiemu czytelnikowi, 
że polsko-angielski układ z 6 kwjetnia oraz 
pożyczka obrony przeciwlotniczej dowotaZ4 
adykainych zmian stosunku Polski do 

Rzeszy i że tego faktu „nie zmienią za
pewnienia oficjalne polskie, że iej polityka 
opiera się nadal na pakcie o nieagrer.ii z

*  *  *
Nie wdawalibyśmy się w poiarnikę z ar

tykułem, który już widzi zamknięty mili
tarny trójkąt Paryż—Łon yn—Warszawa 
nad terytorjum Rzeszy, gdyby me to, że 
autor oskarżając Polskę o zmianę stosun
ku do Rzeszy zapcminii o tem, że zi szrony 
Rzeszy zaszły pewne fakty, które m™!y 
wywołać w Polsce pawne odruchy samo
obrony.

W y siarczy tu zacytować oficjalny organ 
partyjny „V6lkischer B i obachter“ z 7 bm, 
z którego — ja ł i o nasi Czytelnicy sobie 
przypominają — dowiedzieliśmy się, że 
rząd Rzeszy żądał od zq i  u Rzt^zypospoli- 
tej iddania , n ałego terytorjum", zamiesz
kałego wyłącznie przez Niemców oraz wol
nego połączenia z północnym wschodem 
Rzeszy".

Tego rodzaju żądania Rzeszy świadczą 
ohyba dobitnie o zmianie stosunku Niemiec 
dc Pol sir pcaCias gdy dv»^stroi..iy układ 
Polski z W  &r>tanją oraz wewnętrzna po
życzka na LOPP nie mogr w żadnyn razi - 
być komentowane Jako zmiana frontu wo
bec Rzesry.

Wybraliśmy ten jeden przykład z wie
lu, żeby dać próbę, jakiemi „dowodami* i 
jakemi „argumentami" szermuje się obec
nie w prasie niemieckiej w kampanji, ma
jącej na celu wpoić w ludność liemiecką 
przeświadczenie, że to Polska nie wywią- 
uje się z pakiu o nieagresji z Rzeszą.

Dziennikarstwo w służbie obrony państwa.
Warszawa. 15 kwiettia (PAT ). Prezes 

Rady ministrów ge* Sławoj - Skła Akowski 
przyjął *  piątek delegację Związku dzien
nikarzy R. P. w osobanb • prezesa Mirczy- 
sławp Ścieżyńskiego sekretarza generalne
go Medarda KozłowskiegoJ członka wydz. 
wykonawczego Zy gmunta Piotro- ^skiepo 

Delegacja złoży ła uchwały powzięte przez 
wydział wykonawczy związku w dniu 27 
marca br. uzupełniając je  obszernym ko
mentarzem ustnym.

W  szczególności delegacja stwierdziła, że 
..wszyscy zorgar.itowani w Związku dzien
nikarz,:. bez wzglądu na dzielące ich różni
ce przi konaniowr gotowi są w dziesiej- 
szych warunkach międzynaroc1 >v ych i w o- 
becnem położeniu Rzeczypospolitej nie tyl' 
ko ograniczyć dopuszczalną w normalnych 
czass. eh _ krytykę polityczną, ale pozytyw
nie pupieru^ kroki rządu w Iziedzinie o- 
bronnoścl i pełnej notowośc? bojowej pań
stwa, co zawsze hyio i nozoslf f* naczelną 

i troską Związku Dziennikarzy KP  .
I > Pjęmjer oświadczył delos-ic.ii, że w zu-
• pełności docenia wagę powyższego oSwia.1te*. %

^digitalizacja
-V

3 wielkie wygrane iii jednym dniu

75.000
15.000
1 0 . 0 0 0 . .  . . .

padły wczoraj w  Kolektur*.

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek główny 8. sjosk

Zł. na nr. 73.217

K t» tt W-802

czenia i z zadowoleniem orzyjm iye je do 
wiadomości.

Delegacja w j raziła przekonan s. żo ber 
wątpi er. ii nie zajdzie w przyszłości ko
nieczność zastosowania do żadnego z dzien
nikarzy lak ostrego rrodka zapoblegaw 
czego, jaki został ni lawno u?y‘ r w sto
sunku do redaktora Mackiewicza.

Delegacja poruszyła również sprawę kon
fiskat,

W  dalszej rozmowie p. prnnji>r w odpo
wiedzi na zapytania członków delegacji o- 
śwdadczył. że

zastosowanie odosobireira 
■••ed. Mackiewicza

dokonał z powodu wielu z pośród jego w y 
stąpień prasowych, godzących \ zaufanie 
do państwi , co w obe<-.iej sytuacji między- 
ns "odowej było szczególnie Karygodne Po
nadto p. premjer zakomunikował, że nlo 
wpływał na ogtoszonu w prasie lego o- 
iwiadczenle o wstrzymaniu się na okres l  
m -.Ir-fy o; prac* dziennikarskiej, z czego
' '“  ̂  ̂ _ i ■ .... _>5̂!__ y

mbc malopok:^^ p!

Cr\GNIENIF DRUGIE.

50.000 zł na nr. 111528, 163637.
20.000 zł na nr. 2849.
15.000 zł na nr. 78802.
10.000 zł na nr. 36448, 42719, 57775, 76117, 

133014, 156501.
6.000 zl na nr. 46926, 57794, 97260, 103526, 

107377, 139997, 161167.
2.000 zł na nr. 564, 1020, 14818, 51137, 58163, 

72438, 91646, 102900, 105777, 116906.
1.000 zt na nr.: 1881, 17134, 18625, 32835. 349'5 

39169, 16746, 49268, 55508, 6r>S.85, 76775, 7853", 
8960z, 97212, 111176, 11. 536, 118478, 137615, 
15107‘i

500 zL na nr.: 5469. 19676 27903, 36781, >32 
58451, 61068, 73279, 74303, 799,0, 81153, 87979, 
8975 i, 103067, 104683, 100805, 10P.62, 115200, 
118049, 121410, 123138, 130859, 131067, 131944,

350 zł. na nr. 2117 2504 2974 3547 6001 6fó)9 
8561 13391 14691 15095 16043 16440 16667 20409 
21680 23742 24099 25981 29418 33444 33868 3ió24 
38416 40152 41489 rł3860 44640 45346 46390 47’44 
47241 48459 49337 49359 50779 51521 5414/ 58498 
58761 59030 62114 63680 69..69 70354 70600 72816 
73119 i 1680 76070 77477 78064 80610 fi1210 S865 
95931 97561 99192 104872 108659 tOt330 111114 
113778 11542! 119986 125177 125458 126801 134431 
134491 134638 137125 138107 143327 149813 154060 
158647 161224 16Ó466 163588.

P O W A Ż N E  ZAK I ADY  PR ZE M Y SŁO W E  w  Centralnym
Okręgu Przemysłowym #

zatrudnią od zaraz dzielnego fachowca na stanowiska

m a f s t f r a
dużej , '’erhp"iczn": stolarni, wyłącznie rutynowana **< 
mortzielną sile Oferty z Łyciorysem, odpisami świa
dectw i  podaniem warunków kierować do: L  £ . C ,  

Kraków, Wielopole 1, poi: „1490k“,  1490k



Mauzoleum ileułych Legionistów

Z5S«iT ,” “ •#
Rolrlcy oddali owies do dyspozycji 

wojska.
W  kolf-h wojskowych podkreśla ss* z uzna

k Z /  in'1^ stanowisko ogółu folnifcóv 
którzy do dyspozyiji wojska zgłosili posiane 
zapasy owsa. Fakty nowyższe miały miejsce

rw sechodnicha tefenie W°jeWÓdzt'V “ “ Walnych
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Aneksja Czechosłowacji zwiększyła 
nas? eksport dn Ameryki.

P * jl. s' ,̂ za ^serwować zwiększony popyt na 
artykuły -.sportowe polskiej produkcji, zakupy
wane na wywói do Stanów Zjednoczonych Ame- 
tyki Hofno-nej. Spowodowane to zostało ruo- 
\\ąlphwie aktem całkowitego ustania el 8( o 
™  Sianów Zjednoczonych A. P. z obszarów
• -echosłcwai jl, po jej zajęciu przez Rzeszę Nie- 
m, 'ką.

W  : .sczpgólności dotyczy to naszych materja- 
łuW inlanych i wyrobów trykotaior vCh (PID).

Tragiczny sgnn znanego narciarza.
(T»ł W  piątek 14 bm. z g  i  a ął ś m i e i  

c i  ą x o t n i c z ą w B. zt,dechoj«J» 
Mi *i :ysław Cewaiski, <nany narciarz z 

Kopanego, zawodnik sekcji narciarskiej 
;Wisła w kiakopanem, instfifktei' szkoły 
i rciarskiej P Z N .  Śp. Mieczysław Kowal
ski b jt d y p l o m o w a n y *  t e c h *  
n i k i e r o  i i n s t r u k t o r e m  
l o t n i c z y m  w s z k o l e  u z y- 
b o w c o w e j .

Pogrzeb łragicz*nie zmarłego narciarza, 
Który cieszył się sympafjf? zakopiańskich 
sfer narc' arskich, >dbqdzie się dziś W tfffr 
i^ielę IG bm. w Zakopanem.

„ Ż a ł u j ę  i  n ę d ę  ż a ł o w a ł  

c a ł e  ż y c i e  S“
(CV W sobotę po południu zakończy! się 

w  .ikr. sądzie wojskowym ,e Lwowie sen 
aeyjiiy proces, będący epilogiem tragicz- 

~yc« strzałów na balu w Rawie Ruskiej, 
ja ry ch  ofiarą padli: ’ ekar« wet. śp. d* 

'Jchta przyjaciel, urzędnik r,kał'bo
wy, śp. Narog.

Oskarżony por. Napaślińskr skazany zo
stał za zastrzelenie dra Puch ty h mles. 
więzienia z zaliczeniem aresztu sledcEngc. 
od 7 stycznia br., co do zastrzelenia śp. 
.Taroga, sąd przyjmując, że por. Napaślió- 
ski działał w obronie koniecznej ur ewin- 
nił go.

Ostatnie słowo oSKarżonego brzmiaiu: 
tuje i będę żałował iałt życie, że zabi

łem śp. Bueluę i Naroga, ale byłem na| a 
oiriijły, zniewazony i  musiałe.n się bronić" 
Przed zamknięciem przewodu Si w ego  
Odczytano ^pinje psychjatrów, którzy r- 
/ńali oskarżonego za sobnika psychopa- 
Tycznego o wzmożonej pobudliwości.

Opolski dentysta, morderca żony -  
ścięty toporem.

Z ufroia donosi (II): Praśa niemiecka donio
sła, iź przed pani yrodniami 48-letni dentysta 
»  Opola dr Wilhelm Schlosshardt staną] przed 
*»dem przysięgły ;h w Opolu, oskarżony o zaroor- 
lowanie żony. Dr Schlosshardt w pociąga oso

bowym na linji Opole-Gliwice zadał żonie kilka 
ciosów kluczem do śrub, a następnie wyrzucił 
(Ciężko ranną z pociągu na tor. Dr Schloss 
hardł chciał się pozbyć żony, której majątek prze 
trwonił i zamierzał ożenić się ze swą rfużącą 
Skazany przez sąd przysięgłych na kaw Śmierci 
dr Schlosshairdt apelował
’• Odwołanie zostało odrzucone i w  dniu wczo
rajszym dr Schlo*shardt został Męty toporem 
w Opolu.

W*osi zajęli rodzinne miasta 
k r la Zogu.

Bzyir, 15 kwietnia (PA T ) V„encja Ste* 
fani ioaiosi z Tirany, że wojrka włosk.J 
aa ję ły  ni. Bureri, "«Hi.:inn minio b. króla 
Zogu.

G r o ź n e  w r z e n i e  w  S y r i i *
Damaszek, 15 »wiońia (PAT/. Ne y Ba

bi syryjski N, ^*"iari nie został uzna
ny przez większość ludności, która też sa
pów’ odziała przeciwko niemu zdecydowa
ną s alkę. . . .  . ,

Mihistfówie są chromem przfz policję i 
wojsko przed ewentualnemi zńmacKąmi. 
Walki pov staricze rozwijają się w .sałym 
kraju.

(PAT) W  RAMACH AKCJI ANTYŻYDOWSKIEJ
#o$taa zlikwidowana palestyńska izba handlowa 
w Pradze*

Z PO W O D lT UPADŁOŚCI znaczne zapasy

T A P E T
■w większych I mnlejnych partjaeb

hurtownie i aetalieznl«
po zu^elnlr niskich cenach 

poleca
CENTRALNY DOM TAPE1

t Opsdlołct 
Poznań, br. PieracUlef* I*. lOtók I

KI ipanlc loilsiflKnfa PI rencie
przy pomocy Włochów ? Niemców.

M a r s i ,  f> e fa zn  m a  wnieść s f a u c ^ c z y  p i?o łe  s f  •
(0,1 naszepo Horespontlentii polifyc ncgo).

PARYŻ, 16 Kwietnia. 
N ie  ulega obecnie wątpliwości, że pomi

mo dyskrecji, jaką na ten temat zachowuje 
Quai d‘Orsay, oficjalne czynniki francu
skie są cordz bardziej zaalaimowane In
formacjami o iistawicznych transportach 
wojsk włoskie! i mat rjałów wojennych, 
! Tiyliywających nlems-i codzienni do Hi- 
tpanji. Liczbj włoskich i niemieckich woj

skowych w Eiszpaaji oceniana była dzi
siaj na 50.000, w tem 15.000 żołnierzy wło
skich, przybyłych w ciągu ostatnich kilku
nastu dni do Kadykćsu.

Wiadomo dale9 2e wbruw wszelkim 
zaprzeczeniom, Hiszpanie wspomagani 
prze* Włochów i Niemców fortyfikują 
gorączkowo główne pozycje s t r ^ i is i  
ne w Plrenelach f w strefie pogranicz
nej w Maroku.

Jesi wysoce prawdopodobne, że marsz, 
ftain, który wczoraj powrócił do Sant 

Sebastian, ctrzjmaF w Paryżu instrukcję, 
na zasadzie której zażąda on od gen. Fran
co w niezwykle kategorycznej formie za
przestania wielkiej aktywności, noszącej 
wyraźne cechy przygotowaA antyfraner 
skich

Zygmunt Lityński.

Londyn. 15 kwietnia. (Un. Press) ..Daily 
Telegraph" donosi, że odbywają się nara
dy i- z .star iciel sztatów generalnych w 
spravrie obrony Gibraltaru i Suezu Oba
wy na temat Gibraltaru rzekome wzrosły 
wobeo przybycia nowych oddziałów wło
skich do Hiszpan.1L

Drogi imperialne
na morru Srótizffemnem.

Rzym, 15 kwietnia (PAT ). Virginlr Gjy-
da, polemizując ria łamach „Gr^rnaie d‘I- 
talia z p 'zemów.eniem Chamberlaina pi 
sze, że Włochy nie mogą przyznać AngIJi 
2adnyi.ii praw na Adriatyku.

Jeśliby przyjąć nawet tezę dzienników

francusl. śca, iż obecność wojs«. m łos-uch 
w Albanji zagraia angielski J drodze im* 
perjaliMj, idącej przez merze Śródziemny 
a odległej o 1500 km oc Albanji, to co na 
. >żałoby powii Izn o wojskach brytyjskich, 
któro zdajr się być zgromadzone w udle

B« ' J I zaledwła 15 metrów id Imperialnej 
linji włoskief — piszo Gayda, ‘ zyniąo alu
zję do Suezu.

Chamberlain — kontynuuje Gayda —* 
nalega na status quo na morzu £ródziem* 
nem, ale nie wyjaśnia dokładnie na czem 
ten sta! ls  duo nofega. Tymczasem należy 
nrzypomnipo, że pod Dojęcie status qnc 
pod :ląga się protektor E tran u.ni 

unlrtam, protektorat, który stale był i jeet 
Drzez Francję gwałcony. Tuką samą nwagQ 
uczynić możu odnośni do SyrJI 1 Pale
styny. 1 

"W każdym i de — pisze dafisj Gayda — 
z : aowy (jhsmber!aina wynika, że Anglja 
utrzyma w mocy układy wielkanocne, za
warte z Włochami mimo sprawy albań- 
skifej. Ten fakt jest dowodem, że układy 
» ;«lksT[Ocne są Anglji bardz potrzebne, 
być może s$ one nawet bardziej potrzebne 
Anglji, niż Włochom, ' 

Przechodząc zkolei do gwarani/j, da- 
nych OreeJI I Rumuni przez Angljc. Gaj 
da pisze, y/s gwarpn je  wi..no się dewat 
tylko wtedy, gdy dane państwo ich się do* 

laga, w przeciwnym razie stanowią one 
ciężką hipotekę dla państwa obarczonego 
taką rękojmią.

Ponadto gwarancje te Dą dowodem, ^e 
glja nadal prowadzi akcj okrąłania 

liemiec I Włoch, cplem osłabienia or! 
Rzym — Berlin. W  rezultac‘e  jednak ak
cja ta może jedynie zacieśnić współpracę 
włosiso-i:iemiecką

Ł ■«! octrromie w porcie giM U m .
Ltrndyn, 15 kwietnia,

(P A T ) Agencja Reutera doiiosi z Gibraltaru;'
\N sobotę ranrt eakonerono budowę :apó ochronnych' u dwfrh wejść do 

 ̂portu wojskowego w  Gibraltarze. | . t
^ Prace nad wzniesieniem barykad oeKnnyeh **'zdłuł drogi Wiodącej na 
p6łnoc od Gibraltaru trwają*

( i *  o n tle r  b id z ie  z a ją ig  
w ze z  flotfe m ie m ie c lc fif

(Od naszego korespond*,iti politycznego).

Londyn 15 kwietnia.
(ZG) Kontakty angib-sowieckie we

szły z dzLIeJszą rozmową ambasadora 
*irytyj >kirgo w i/loskwie z kom. Litwi
nowem w fazę konkretną. Wścle wska
zuje na tir, 2e jeżeli Anglja wejdzie w 
sojusz z Rosją, będzie to aijans t  ogra
niczoną poręką. L i n d  ł  n b i e 
r z e  w r a c h u b ę  z a s t r z e i o -  
n f j  p a ń s t w  s ą s i a d u j ą 
c y c h  z R o s j ą  i rozu .nie niepo- 
D u ia ito if idei przemarszu wojsk sowia- 
:kicłi przez obc> terytorium.

Pozj i em Anglja uważa, że Rosja nie jest 
narażona na akt agresji. Wreszci Londyn 
nie posiadr opirji u armji .sowieckiej, na
tomiast wie z doświadczeń His?;pa n,'i, że sa
m oloty jo h  u., e stały na drugteir. mi 
SCO po niemieckich '  dysf msowaty “ leskie. 
W  tych warunkach Anąrlja sa<izj. że naj- 
lepszem usunięciem rozmaitych trudności 
byłobj- zawarcie z Rosją pewnego porozu
m ienia letniczego i po tej zapew e linji 
pójdą głównie rozii.owy aoglo-sowieckie.

Problem porozumienia lotniczego anglo-

sowieckiego narzucałby konieezTtść stwo
rzenia bis lotniczych poza Rosją. Puakt 
ten nie będzie łatwy do uzgodnienia.

Łatwiejsze będzie niewątpliwie zagadnie
nie pomocy irowcu vej, oraz pomocy w 
n  iterjale wojennym, jak i Rosja mogiaby 
dać np. Rumunji.

Fit] .'łaszenie ak.ji Anglji w stosunku 
d“ Ro.ijt zmusza oś Berlin—Rzym f1"  wzmo
cnienia swej współpracy. Kontakty mili
tarne wlosko-niemieckie stana się napew- 
no silniejsze, a podstawa ich dlflęi ie aa- 
pet iio rozszerzeniu. Zarówno lotnictwo O- 
si Rzym—Berlin, jak i flota powinny u- 
egodnić jakiś wspólny program

Nit brak w Londynie pogłosek, że i..ar- 
szałek Goering pzedsł?v:i w sobotę Mun 
softn ;n "  szczeg jło  wy pian wspfMrnla 
nia lotnictwa obu państw na wypadek kon
fliktu.

Fakt obecności eskaarj loty niemiec- 
Kiej na wodach hiszpańskich potwierdzał
by wyrażouą przez nas, opinje, że

Halja musi dopuścić Rzesze 
na morze ó Jziemne.

Flota amerykańska odwołana
z Oceanu Atlantyckiego na Pacyf k.

Waszyngton, 15 kwietnia. 
(PAT ) Departament Marynarki wy

dał flocie Stanów Zjedn. n  kai po
wrotu z Atlantyku na Pacyfik.

V/yzr.a«zona na 27 bm. vjs morska, 
która m:ala *ie odbyó W pobliżu przyląd
ka „Yirgmia" aa Atlantyku została od-

w oferta
Zaraąd ’«nic to ma być spowodowane 

iaktem, iż niomal cała flota amerykai-dka 
s najdowała się od 5 iricsięcy na Atlr.nty- 
ku, co, zdaniem departamentu i* a rynarki, 
odbUo ti*. nie con^tni r.a rówr.owaózt 
światowych sit morskich.

Rumunia przeprowadza
czeiciowa demobilizacje.

SukamzT, 13 kwietnia.
*PAT) Agencja Bador d nosi: !?rez> 

d.ium rady ministrów ogłosiło następują
cy komunIUat;

./ober- i >1 laracji węglerst ego mrnisti 
pr zagr. Csaky, ogł =-«nych dnia T3 bm.

na po śdzenifl komisji spraw żagranicz- z o s t a ł y  p o w o ł a n e  p e d  
Tjych parfaoiMitu .wigierskiego i “twier- b t o A

ń ^digitalizacja mbcmałopolska pf

dzających, ie  Węgry uszanują granice 
Rumunii — dekla racyj zakoi^anikowa- 
nych nam przez posła V cjgier w Bukaresz 
cie — r z t d  r u m u ń s k i  p o s t Ł -  
n o wi i  o d « B l e 6  d e  d o m ó w  
n a j M a r s t e  r o c :  n i k i ,  k t ó r e

P^wnl obserwatorzy uamadcza3ą i  ironjft, 
4e Goering ma dzisiaj na morzu teriazien » 
nem conajmniei tyle do powiedzenia, C4 
Mussolini.

„Manchester G aruian" akcentuje^ Se kr< 
Wię, czy flota niemiecka nie chce uniknąć 
zakorkowania Jej na morzu Północneij,
jak w czasie wojn>  ̂datowei, i ui^aża t  i  
będąts nŁ morzu Sródziemnem może 
grać znacznie groźniejszą rolę, jako ko'** 
sarz moi il  Śródziemnego

Jak się V  asz korespondent dowiaduje *  
kół his iskich w Londyuie, nic brak po
szlak, że flota niemiecka zdecyduje się na 
wjazd do Tangeru i  >

obsadzi de factc fort w Tangerze.
Statut międzynarodowy dla langeru cło- 
szczałby już dzisiaj możliwość zawinię

cia floty niemieckiej. Zjawienie się jednak 
eskadry z 40 jednostek, m o g ł o b y  za- 
r i e n i Ć  w i z y t ę  n i e m i e c k ą  w 
okups  c j  ę.

Warto dodać ze prasa włoski i niemiec
ka rozpuszcza od paru dni pogłoski, jakp- 
by Anglja i Francja planowały zajeo e 
strefy międzynarodowej w Tangerze. Kto 
wie, czy manewr ten nie jest prz/gr: 
do zajęcia Tangem przez ’lotę niemiecka.

„Stal a  tradlycja’*1.
Be<iin, 15 kwietnia. (PAT). Zestawiając 

komentarze, jakie wywułała w ‘ idomość o 
podróży większej grupy operacyjnej .iiaięf- 
narki niemieckiej na wody his»3 ańs.kie 
stwierdza urzędowe uiemieckie Biuro In
formacyjne w tytule, że ioformacja ta io- 
d/iałała w Paryżu jak ^udar iioneczny"

J^iPncusKie kola -doI i tyczne. rdan:«m 
Berlina, „złoszczą s< baznr .ucuitie", t-o o: 
c^ywiście nie możo przeszkodzić Berlinowi 
w konty iiuowaniti 'taręi tradyelł gdyż .a 
tych względów msryuarka niemiecka uda
je sńj de lliszpanji.

Manewry floty suwieckt*! 
na południowym P ałtyku.
Mosk wa, 15 kwietnia fKZ). „Prawda" do* 

nosi. że w zwiazk . ze spłynięciem łod<*»» w 
za foce Fińskiej, flota sowkecka. norza Bał 
tyckiegff w skLadzifi pancerników, krążow 
ników. torpedowców i łodzi rłolw WJn^h1 
wkrótce wvnływa na r«< hew y na pttudnit 
3i3L'za Bałtyckiego. Sowieckie okręty wo* 
jonne zm.rdnjp się już — jak pisz.e „ i  .tw - 
da“ — roo part) i oczekn?a rozkazów wy
płynięcia na t  lorze.

Jeźdźcy polscy na miedzytiar. 
zawodach w Nicei.

W e n ,  15 iw ie to lft  (P A T )  W  i obotę, rozpoe„ąly «  
ł r  mj< flayiiarodc , e zaw ody k o rn i. W

dach b iorą  ud? a ł Tuijl&ped jeźdźcy dziesSęc&u 
^aiiOTT”  jA  Bija, B e li fK  JTroacja. rluad ja , Ła tw a , 
N iem cy, P o t  a*. Po.-trigf.lja, rfumtm ja, T t iC ja i .

Kom turencje &Ą ołiGad^onb w y ją tk ow o  mocó» I  
' ra lka o  zw yci^ rtw o jes t bardzo ostra 

Pierw dnia odDył się kor kurs <>
Wielkich hoteli n icejek ich . F lerwwz-t za ją ł

ti®-1 por. B a rt illa t h a  kontu p n e «
kpł. MartTnstm ł  P o r tu g a lii i  kpt. Polatkanem  a 
T u rc ji.

Z PolaSfi-pr Skiflłcj na r?u!! kaTi !■ t łłylke jm B«n-
taiEio e a ję li  jłatasu Iecjz^unktow anB  m iejsea.
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r '?rasta fala subskrypcji.
Obraz Vlastimila Hofmana na FON.

K U R Y E R  G IE Ł D O W Y .

CIE I.1 tA W irS Z A W S K A .
W arszaw a, 15 fewiefmia Na sobotniem posiedzeniu 

g ie łd r  ak cy jn e j i  papierów  procentowych tendencja 
# fa  akcy. , iy la m ocniejsza. W iekszyeb obrotów doko* 
Baim akc jam i Banku dolsk iego i m etalurgicznem i. 
Notow ano ; Bank Polski 122, Bank H andlowy 37.75—  
38, Stari ;how ice 57.50, Lilpop  fcj— 90.75, N o rb lir  106, 
M exlrzejów  21, H  ab erb usc h 70.25, Ostrow iec 78—
7..50— 7&.

Ola papierów  perć centowych tendencja rów n ie* 
m ocniejsza, wieterayeh obrotów  dokonano 4'/iV« po*, 
wewnętrzną. N otowano: 3"/* inw estycyjna I  em. 86.25, 
Rerje 89, I I  eim. 85.25, s e rje  *8. 4•/• dolarow a 41, 4•/• 
konsol dacyin a f  25, odcink i drobne 6 ., 4V,V, we- 
w  uętrzna 63, 5#/« Konwersyjna 67 50, 4%#/i .iflty ziem 
n i e  61— 61.50, 41/*®/* Jsty ziem skie poan. eerja  „K  
57, 5*/* W arszaw y stare 72, 5’.» W arszaw y z a l  r. G8— 
6ł.50, odcinki po 1.000 z l 70. 5V« Łodzi z  83 r . 62 50.

W  obro.ach pozagiełdowych: 3*/. państw, renta 
ziem ska odetmki po 5.P00 z ł 51.50, odcinki po 1000 sł 
53.50, po 100 z ł 70, F i i le y  11% .

Z IE M IO P IO D Y .
W arszaw a, 15 kw ietn ia . Ziemiopłody. N a  sobot-

B iem  zebraniu g ie łd y  zbożowo ♦-ot' aroi/ej w W arsza
wie ogó ln y  obrót wyniósł 1.831 tona, w  tem iy ta  
592 tomn.

Notowano i "  100 kg parytet wagon W e *zi i w
ladunk. w agonowych: pszenica Jednolita 22— 22 &0, 
ib ie r .  21.50— 22, ży to  I  st- 15— 1 5 .50, I  st. 14.75—
15, jęcz^i Leń browarny ly  50—20 jęezm le i i iW id
18.75— 19, I I  stand. II 80— 18.75, H I  st. B2S— 18 5u. 
ow ies  I  stand 17— 17 50. I I  stanć 10  25— 16 ;5, g ryka  
2 1 ? ;— Łz25 maki pszenne w saleinoścl od entnnKo 
80— 42, m ąka pastewna 16— 17, ży tn ia  w ; lągo* i 
E6.50— 27, I  ?at. 24.50—25 25. -azow a  ^0—fcu.EO, 
faut-n-ira 1Ł.5U— 14, zirraniacz. .^superior" 30 75— al  75, 
o tręb y  pszenne grube 14— 14.su, średnie 1 m iałk ie 
13—13.50, t y  tn ie 11 50— 12, grssb  polny 25— 27, Vieto- 
T ia  35— 37.50. zie lony 29- II. w y l u Jara 23 50—24.50, 
jHjluszk. 25.50— 27, łnbfen n ie . esk1 18 25— 12.75. żółty
34.75— 15 25. seradela u  rpowa 19— 20 O ozyst. 8.W. 
23— 24. r z t ^ i  TZimy 57—58, J a r  54 50— ł5  50, -s»p lk 
c-simy 51.50— 52.au, siem ią lniane 57— 58, i omeeson. 45— 
60. m , nieb. 93—95. gorczyca 59—62, koniczyna ezer 
w ona surowa bez grubej kanianld 85— 95. o  ozyst. 
£7•/> 115— 125. b a ła  surowa 260—280. o  czy łtoSd  B7V, 
810— 330, szwedzki ’ 8(- —220, lucerna franc. 270—290. 
luo. węgierek i 400— 425. chm ielowa 80— 90, nasiona 
buraków  pastewnych 55— 56, nasiona bnrfvKÓv cu- 
Łrow ych lfl3—i  08. naciona m archwi pastewnej *80 ■ 
200, makuchy ln iane 25— 25 50, m akuchy rzepako
w e  13 “ 0— 14, słonecznikowe 20- 20 50, konopne 18 50— 
14, kokosow- 18—18.50. pam lowe 16 25—17 75 *m t 
eo jow y  23 50 —24, ln iany 24— 24.50, rzepakowy 13-50-
14, kokosowy 17 50—-i8. palm owy 13 to- -14. o^eszarifci 
pasz treściwych: otrebowo-makucbowa 19—20, maku- 
« howa 20.50—21 50. słoma ży tn ia  prasowana 4.25— 
4.75 ży tn ia  w  snopkach 4.75—5 Ki siano pras I  irat
S— 9.50, I I  gat. 7.50— f,  fasola  cukrowa 39— 40, ziem 
niaki jadalne 4— 4.50, zfeinniaki fabryczne 3 75— 4, 
U zp lo t 90— 100. ra jg ras  ant: *20— 125.

Kraków, 15 kw ietn ia . Giełda zbołowa: Pszr lica 
80*/, 23.50—24, jedn o lita  rzerw on a ' 22 75— "3, b ia
22.75— 23, zb ieraua 22— 22.25, ży to  I  stand. 15.75—
16, I I  stand. 15.50— 15.75, jęczm ień jed li j l i t y  19—
1.. 15. p rzem iałow y 18—18.5C pastewny 17.25— 17.50, 
c M e s  mieaadeszczony 19— 19.50, ow 'ps I  stand. 
( (lekko zagęszczony) 18— 18 50. I I  stand, (zadeszcz. 
,dop.) 17 75— 18, m ąka pszeams - ycr ąg. 80*/» 42.25—
15.25, 85 41.2!— 44.25. I  gat. 50*/. Bi 25— 40.75, I  A 

6SV* 85.25—37 29, I I  gat. 85-65'/. 83— 35, 50-60*/. 
81*25— 31.75, 50-65*/. 80.50— 31, 60-65*/. 24.75— 25.25, 
pastew na 15 25— 15.75, razow a 15*/. W — 30 26 uąka 
iy fn ia  okr. krak. w yciąg. 55V. 27—27-50. u  a  d 95*/. 
_4.J0— 24.75, m ąka ży tn ia  okr. i— ra. 55*/. 27—27 50, 
o tręby  pszenne sta,ad. m iałk ie 13.25— 13 50. średnie 
1.2.1 j —lo  żytn ie  Suand. 12 75—13, Jeramienne 12 75—
13.25, O gólny obrót 7łśl.5 tonn Tendencja ogólna
4 4yw ona.

Łódź, 15 kw ietn ia . Giełda zboiowa:. Pszenica 22—
22.25, pszenica zbierana 21.50— 21 75, m ąka pszenna 
80*/. 40.5,— 4.1.50, 50*/. 86— 36 ri0. 65''■> 34.50— 35 S0, 
m ąka pszenna razow a 95*/. 28.25— 28 75. rzepak ozi
m y 57— 60, Jary 51— 53. Beszta notowań bez zm iany, 
tendencja spokojna, ogólny obrót 1511 tomn.

Poznań, 15 kwietnia. Giełda zbożowa: Pp- LaCa 25 
g r .  w yże j, ży to  10 g r. w yże ], mąki ży tn ie  I  g a t 25 
rrr. w yże j. Obrotów dokonano: pszenicą 848 tonn, 
żytem  1015, jęczm ien iem  10, owsem  125 tomn. O gólny 
c t . ó t  2751 tonn.

KRONIKA KRAKOWSKA.

Dziś w Teatrze M. popol.: GAŁĄZKA 
ROZMARYNU, wierz.: Obrona Ksantypy.

Na budowę ścigacza „Kraków”.
Rozumiejąc powag*” chwili i zdając sobie spra

wę z oboro iązku jfaary, jaki ciąży na każdjra 
Polaku, Zwiąże k Ziemian pow iatu dąbickiego 
zloiżył zł. 1.000 na budowę ścigacza dla Mary
narki w jjemnoj; nadto na powjższy cel wpła
cili: Zarząd obwodu L. M. K. w Chrzanowie 
zł. 1.736.42, Zarząd obwodu L. M. K. w Jaśle zl 
S,766*27, Z e rząd obwidu L. M. K. Rraków-Mia- 
sto zł 2,000; Rada aiołarjalna w  Krakowie zł 
39‘90; Ofi^^ro-wie i Podoficerowie opedatkrwali 
się na przeciąg 2-ch lat.

Kwoty na budowę ścigacza morskiego „Kra- 
kó w“, należy wypłacać na konto czeków e Nr. 
42-044 F. O. M.-u.

M UZYKA KOŚCIELNA W  N IEDZIELĘ. W  nie- 
dr ełą o 10-tej w ki?t«drae -na W aw elu  śpiew
* lió r  katedra lny pod b a ta lą  p ro f. F . B o rg ie la  W  
.bazylice 0 0 . Framoiisrakanów o godz. 12-tej rhór Oe- 
ey jia iis l i  pod batutą J. ł-owiaka w ykona k ilka  pie- 
6ni w ie ! kamo-an^oh W  kościele św. K a ta rzyn y  w 
czasie ut* -lystej sum y p rym icy jn e j odśp iew a chór 
A-ugu pod batutą ks. W . M asteja  k ilka  utwo
rów  xeliigi,jnyich. W  k jśc iele  OO. Jezu itów  na W eso 
le j  god"». 2-tej odspiewis 'hór podofic. zaw. art 
'  w 11K. w y ją tk i z  M szy św. Gounod*a iKHt k ler. prof. 
F r- P rzy11 a la, p rzy  organ  i 'h W ł . D y ląg. W  kościele 
Łs. Masjo(narzy na Klepać Ła o ,̂-odz. 9.30 w ca sfl n 
M szy św. ti-chej śpaewa chór m ierzany Z. P . J 
IPod k ier prof, K on w ra .  ̂̂  kościele św. Krzyża o 
©o Iz. 11.30 g ra  -a w^o-li E im l 1 and.1, p rzy  o iganach  
Ł  Bogdan. W  kościele SS. W izytek  o  godz. I -  ■* 
śp.,_ jii.t, op. Roman Kaiwa-Kaw icz.

STitr. ZDROWOTNY K R A ku W A  W  wyda. zdro
w ia  public zmeg' zarządu m. w  1\ r.‘ '■ ko \vi 3 zgleits^otno 
od  dmia 9 do 15 bm. nasł. chor >by zakaźne: błonic-
8, p łonica 8, dur brzuszny 1, krztusiec 13, zim nica
1, oza 2.

KINO  MUZEUM w yśw ie tla  w niedzielę o ra z w po- 
mi<działek fJ m  polski pt. „P łom ienne serca " (w  ro li 
g ł.  Bar"aczew.-łka, Cybulski, S tępov k i). Ponadto 
d r ia tk i.  W  niedzielą o godz. 12-tej oraz w pomie- 
dzuałek o godz. 5-tej i  7-mej w ieczór po cenacłt po- 
aiainikowyoh. *

S

(i) Dziś w sobotę, mimo że tylko przez pół 
dnia urzrdowała większość placówek subskryp
cyjnych P. O. P., zanotować należy b. silny 
v zrosi wpłat subskrypcy jnych. W  wielu bankach 
wpłaty te przekraczają o wiele dotychczasowe 
sumy. Dziś „termometr uczuć Krakowa" wskazy
wać będzie o 300.000 zł. więcej.

Wśród darów n? F. O. N. zanotować należy 
wspaniały dar prof. Mastlmlla Ho,ma> a obra/. za
tytułowany „Nlkf“ (zwycięstwo). Obraz ten be- 
dzie od wtorku wystawiony na „wystawie darów" 
przy ul. Karmelickiej 34. Dalsze ofiary- złożyli: 
P. Samuel S^ndhau! —  centralę lefenoniczną z
10 apaiatami oprócz teeo subskrybował zł. 300 
na P. O. P. Pracownicy i urzędnicy wytwórni mo-

Przy « otowania do ■wielkiego ’ Festivalu i 
Sztukp w Kr w., i postępują w szybkim 
tempie naprzód. Wydr no wspaniale afisze 
propagandowe w języku angi. lskir i fran
cuskim — oraz prospekty. Wszystkie biura 
podróży w Anglji rozpoczęły już intensy
wną propagandą Festivalu Sztuki w Kra
kowie, jak też i innych imprez turystycz
nych w Folsce.

Z całej Anglji sygnalizują olbrzymie za
interesowanie wycieczkami do Polski. Ol
brzymia popularność naszego kraju w W. 
Brytanji sprawia, że b a r d z o  w i e l u  
A n g  l i k ó w  w y b i e r a  s i e  n a  
z w i e d z a n i e  P o l s k i .  Ostatnio ba
wiło już w Polsce kilka wyciecze1 młodzie
ży angielskiej, które wt wiodły iak najlep
sze wrażenia z naszego kraju.

Wydział turystyczny przy ministerstwie 
komunikacji obok broszur o wielkich im
prezach turystycznych Polski — ą w pier
wszym rządzie o „Dniach Krakowa*1 — wy-

nopoln spirytusowego zgłosili subskrypcję P. O. 
P. w kwocie 78.740 zł., z czego odrazu kiika ty
sięcy przeznaczono na F. O. N.

P. Franciszek Bednarz złożył na F. O. N. zł. 
100 i na P. O. P. zł 10, >raz datek na szybowni
ctwo. Nadto po 100 zł. złoży na i O. N.: Liga 
Morska i Kolonjalna, Katolickie Stowarzyszenie 
M łodzieży Męskiej, z dzielnicy Zwierzyniec, T. 
U. R.

Dziś mimo dnia świątecznego czynna będzie 
w biurze komisarza pożyczkowego placówka sub
skrypcyjna P. K. O.

Ponaui o, jak już podawaliśmy w różnych pun-. 
ktach miasta odbędą się t. zw. „Koncerty pożycz
kowe".

daje obecnie rflka broszur propaganuo- 
wych, mówiących szerokiej publiczności 
angJelćkiej o sile i potędze Polski.

Ze wszystkich stron Anglji donoszą o oK 
brzymiem zainteresowaliiu się wsze'ki mi 
dziedzinami życia polskiego. Nadszedł o- 
becne właściwy moment rozpoczą ia la 
szeroką skulę zakrojonej propagandy pol
skiej w Wielkiej Brytanji.

Należy się liczyć z drść znacznymi nroły- 
wem turystów angielskich jak i amerykań
skich na .,Dni Krakowa", których program 
w tym roku zapowiada się niezwykle bo 
gato.

Turyści angielscy, którzy w roku bieżą
cym nie pojadą ani do Włoch, aai do Nie
miec — szukają obecnie nowych terenów 
wycieczkowych. Kraków, jego piękne oko
lice, "* atry, Pieniny — stanowić będą nie
wątpliwie jedną z wielkich atrakryj ciia 
turystów angielskich.

próbę podjąć bez żadnej zwłoki. Przecież - 
p /a wszyctkiem innem — trzeba uwzględ
nić konsekwencje, wynikające dla gospo
darki miasta z sytuacji międzyn^ndowej.
Stawia ona przed ludźmi odpowiedzialnymi 
za gospodarkę miejską mnóstwo proble
mów gospodarcze administracyjnych, o- 
bliczonych na dość długą metę i wymagr 
jących planowej, a wszechstronnej akcji. 
W  takim okresie nie wolnt iracić czasu na 
przedłużające się nadmiernie bezkrólewie.

Wogóle należy z żalem stwierdzić, że w 
naszem ustawodawstwie samorząd >wnm 
muszą być poważne luki, a w naszej poli
tyce odnośnie do samorządu jakieś poważ
ne wady, &loro od kilkunastu lat ro*maite 
ośrodki miejskie w Polsce przeżywają 
kryrysy ustrojowe na wielką skalę. Ciągle 
zmienia się ustawodawstwo samorządowe, 
s mimo to nie było w ostatnich kilkunastu 
latach ani jednegu roku, żeby rozmaite 
wielkie miasta w Polsce nie miały rzą
dów komisarskicŁ, rozmaitych form tym
czasowego zarządu itd. itd. Jest rzeczą 
szLugólnie bolesną, że Kraków, który po
dobnie jak cała Małopolska prawie od 
w>eku miał dobrze funkcjonujący samo
rząd staje wobec przykrego zjawiska dłu
gotrwałego bezkrólewia na ratuszu wła
śnie obecnie. W  każdym razie trzeoa zdo
być się na decyzję, gc.yż obecne prowizo
rium wywołuje wśród najszerszych sfer 
refleksje bardzo niewesołe, a wzglądy rze
czowe nakazują, by czemprędzej ukonsty
tuował się zarząd miejski w pełnym skła
dzie. Trzeba usunąć zator w samorządzie 
krakowskim.

Z POLSKIEGO TOW. FOTOGRAFIK6W. Ostatnio 
ukonstytuowała s ię w  K ra ko w ie  nowa pożyteczna 
p laców ka kulturalna „P o lsk ie  Tow . F o togra fik ów *4. 
Do prezydjum  Tow . w eszli; prof. U. J. d r Sz. W acn- 
holz (prez.es), p ro f. W . B ogacki i sędzia  S. A . Boi. 
Gard niski (w iceprezes i), b lek tor U. J. W. J e z e r -  
sk l (sekretarz), p. J . Yoagt (skarbn ik). Now e tow a
rzystw o 1 iiezy na współpracą wszystkich m iłośników  
fo to g ra fik i »• zw raca  s ię  d-o nieh o  poparcie. Z g ło
szenia p. J. V o ig t, ul. FLorjań&ka L. 47.

Z W IE D Z A N IE  SM OCZEJ J A M Y  I D ZW O N U  Z Y 
G M U N TA  dnia 16-go bm, o godz. 11-te j urządza od- 
dzŁaJ m łodych p rzy  V I  kole T S L  w  K rakow ie. Zb iór
ka koło sm oczej jam y. W stęp  50 g r., członkow ie i  
m łodzież szkolna 35 gr.

C YK L  W YKŁADÓW  DLA PRACOWNIC H AN 
DLOWYCH rozpoczyna s ię  dnia 17 bm. w żeńskitm  
gim n. kup. w  K rakow ie , ul Loretańska 16. W yk ła 
dy odbywać się będą do 28 bm. w budynku ginm . 
kup., u l Loretańska 16, gdz ie  m ożna otrzym ać szcze
gó łow e unforma-cje.

ZAMACH SAMOB6JCZY MŁODEJ M ODNIARKI. 
M odniarka 20-letnia Z o fja  N agelh o lz (L im anow skie
go  25), zazy la  w  zam iarze  sam obójczym  20 pastylek 
weronalu. Desperatkę przew iez iono do szp ita la  św 
ijazarza . Jaka była  przyczyna usiJowanego sam o
bójstw a na razie  n ie ustalono.

ZGON O F IA R Y  W Y P A D K U  SA M O CH O D O W EG O  
POD K R A K O W E M . W ładysław  Dębowski, współ 
pracownik „G azety  H an dlow ej‘% który padł o fia rą  
wypadku m otocyk low ego na szosie ła g iew n ick ie j pod ! 
K rakow em , przew ieziony do szp ita la  zm arł, n ie od
zyskawszy przytomności. Stan zd row ia  d ru g ie j o fia 
ry  K azim iery  S. jes t bardzo ciężki, jednak 
m ają  nadzieję u trzym ania  j e j  p rzy  życiu .

JEAN  GATYF
znakomity tenor opery paryskiej 
wystąpi w operze J. Verdi‘ego

T R A Y 1 A T A
w poniedziałek, dn, 17 kwietnia br

_____________________2431 k

Pogrzeb 
śp. Mariana Szydłowskiego.

(H) W  sobotę 15 bm. przed południem * 
kaplicy cmentarnej przy ul Francuskiei w 
Katowicach nastąpiła eksportacja zwfok 
śp. inż. Marjana Szydłowskiego b mini
stra przemysłu i handlu, prezesa rady 
nadzorczej obu spółek pszczyńskich Zwło
ki odwiezie no samochodem do Krakowa, 
gdzie w sobotę po południu odbył się po
grzeb Zmarłego.

W ekspoitacji zwłok wzięła udział re
prezentacja spółek pszczyńskich z Aleksan
drem hr. Hochbergiem na czelf\ delegacja 
urzędników i robotników przedsiębiorstw 
pszczyńskich, wreszcie liczni przedstawi
ciele przsemysłu górnośląskiego.

ł  ł
W  sobotę o godr. 5 tej po południu z af licy 

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie odbył się 
pogrzeb ś. p. inż. Marjana Lublcz-Szydłowskiego, 
b ministra przemysłu i handlu, wiceprezesa 
Centr. Z®. Przem Polskiego, b żołnierza Legio
nów Polskich i wieloletniego posła na Sejm R P., 
odnaczonego wieloma polskiemi i zagranicznemi 
orderami.

W  pogrzebie wzięli udział, oprócz rodziny, 
przedstawiciele władz państwowych, izb przen y- 
słowo-handlowych z Krakowa, Warszawy i Ka
towic, liczni reprez Dntaci sfer przemysłowych i 
górniczych, organizacyj społecznych i zawodo
wych, oraz liczne delegacje z woj śląskiego.

Kondukt żałobny prowadzony przez ks. infu
łata Kuli nowsi iopo i ks prałata Masnego, po
przedzony był orkiestrą górników śląskich i licz- 
nemi pocztami sztandarowemi organizacyj z pocz
tem sztandarowym Zw. Legjonistów na czele.

Nad mogiłą po odprawieniu modłów żałobnych 
przez duchowieństwo i odśpiewaniu przez chór 
„Salve Regina", w serdecznych słowach poże- 

I gnali zmarłego- w imieniu ministra przem i han
dlu nacz. Poloński, w imieniu Cpntralnego Zw. 
Przemysłu oraz Zw. Izb przemysłowo handlowych 
dyr. Rozciszewski, w imieniu sakładńw pszczyń
skich dyr. Wyględa, w imi;niu przmysłu nafto
wego dyr. Hlasko, w im Leobeńczyków dyi Sze
fer, w itn dawnych współpracowników dyr inż. 
Podgórski i w imieniu rjbotników majster wiert
niczy Kaczor.

Po przemówieniach pożegnalnych zwłoki zło
żono na wieczny spoczynek przy dźw »kach mar
szu żałobnego w grobowcu rodzinnym. Na mogi
le złożono kilkadziesiąt wieńców.

Przerwa w dostawie prądu 
elektrycznego.

W  sobotę o go^z. 22.45 spjtkahe Krakowian 
przykra niespodzi. nka. Gdy spóźniona publicz
ność z kin i teatrów wracała do domu, na^ie zga
sło światło elektryczne i miasto pogrążone zosta
ło w ciemnościach.

Jak się okaziło przerwa w dostawie prą*lu, 
która trwała około 20 minut, nas‘.ąpi.a z powodu 
defektu w przewodach, dostarczających prąel z 
Jaworzna.

Duże zamieszanie nagła ciemność spowodowa
ła w lokalach kawiarnianych i w niektórych ki
nach, gdzie przedstawienia musiano przerwać, a 
publiczność uważrjąc, że to jest „próbny alarm 
lotniczy*4 pospiesznie przed usłyszeniem odgłosu 
syren pospieszyła do domów.

URZĄDZENIA L62 MASONSK.CH NA  LICYTA
CJI. Są eio nabycia  z  w o lnej ręk i urządzenia byłych 
stow arzyszeń masońskich Bnei B ritcb  w Krakowie 
przy  ul. sw  G ertreicy L. 7, oraz stowarzyszania 
S cb la rp ffia  p rzv  uL Sareg> L . 7 B liżs z jcb  szczegó
łów  ud?iela lik w id a to r  tych ptowa-7VR7eń .Tan Bo- 
,'7.ar, cni er. r s ic a  w o jew odztw a , k tó ry  n-zędu je w 
.starostwie grouzkiem , llyn ek  g ł 35. 1. p., pokój nr, 2. 
P rz y jm u je  on w  godzinach urzędowych.

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „O czym się nie mówi" (Englówna, Cy- 

bulsk.)
Apollo: „Dr Murek" (Andrzejewska, Wysocka, 

Brodniewicz).
Atlantic: „Suez“ (Tyrone Power) i „Jej kocha

ny chłopiec".
ltt»m Żołnierza: „Zapomniana melodja" (Żab- 

cz\ński (,rci«sńwnai
L. O. P. P.: „Marja Antonina" (Norma Shea- 

rer) i „Subrełka" (C Rradnn).
Muzeum: „Płomienne serea“ (w gł. roi.: Bar

szczewska, Cybulski, Slępowski)
I1 e.n.ień: Kró li-w n a  ni /kn'
Se ila: „Trzech przyjaciół1' (Robert Taylor, M. 

Sulla»an, Franchoł Tone).
Stella: „Prof Wilczur" (Barszczewska, Stę- 

powsk ’1
Sztuka: „Miłość na śniegu" (Anny Ondra).
Swit: „M ik a d o  (K en n y  B aker, S idn ey  Gran- 

v il le ).
lleieeha: „Włórzesi" i^zr-zenko i T o ń k n i.
Wanda: „Więzienie kobiet" (Viviane Romance].
Zorza: „Szczęśliwa trzynastka" (Giossówna i 

Sie'ański).
Potnplastiknn (Szczepańska 5): „Niemiecka 

Szwajcarja" (Doliua Moseii),

Kronika chrzanowska.
(J og ) PÓŁ R O K U  W IĘ Z IE N IA  Z A  CHĘĆ PRZE

K U P IE N IA  P O L IC J A N T A . Sąd okr. na sesji w y ja 
zdow ej w  Chrzanowie skaz^ i 14 bm handlarza ryb 
Izra e la  S ilb ig era  z Chrzanowa na 6 m iesęcy  bez
w zględnego w ięzien ia , 100 z ł g rzyw n y  z  zam ianą na
10 dni w ięzien ia , za  chęć p rzekupien ia policjanta-

------------------m ---------------- -

Usunąć zator w samorządzie krakowskim.
Kraków, 15 kwietnia.

Z poważnych kół obywatelskich otrzy
mujemy naoięptijące uwagi:

Miesiąc już mija od chwili, kiedy na po  
siedzeniu rady nr. Krakowa okaziło się, że 
drzy uflri.ym układzie sił nasza reprezen
tacja miejska nie może dokonać wyboru 
prezydent? miatca i jego zastępcy. Zdawa
ło się v  tedj, że wobec brzmienia ustawy 
samorządowej władze administracyjne ja
ko nadzorcze wyznacza bezzwłocznie tym
czasowego prezydenta i wiceprezydenta 
miasta i że w ten spsób skończy się nienor
malny okres, w którym cały ciężar rzą
dów spoczywa na jednym wiceprer y ten
cie, coprawda bardzo rutynowanym i wy
trawnym samorządowcu. Jest to bowiem 
anomaMą, by w okresie tak przełomowym 
jak olecny, zarząd miasta nie miał pełne
go składu. Przj pominamy, że jeszcze nie 
i? i dawno itrakowem rządził prezydent i 
czterech wiceprezydentów, potem prezy
dent i dwóch wiceprezydentów, a obecnie 
zamiast całego tego gi ona jest jeden jedy
ny wiceprezydent, jako urzędująca głowa 
miasta. To zestawienie ma swoją wymowę.

Opinja publiczna nie może zrozumieć 
skąd wynika ta zwłoka w nominacji 
tymczasowego prezjdenta? Jeśliby odgry
wały tu rolę jakieS ambicje, czy arcia o- 
sobiste, byłoby fo dla obywateli Krakowa 
okolicznością, która niczego nie tłumaczy, 
nie wyjaśnia, ani nie usprawiedliwia. Je
śliby natomiast zwłoka wynikła błąd , że 
władze nadzorcze chciałyby podjąć jeszcze 
fsdną próbę dokonania wyboru prezyden
ta przez radę miejską, to należałoby taką

Rozwój kas bezprocentowego kredytu 
dla rolników w woj. krakowskiem.
Kasy bezprocentowego kredyty dla rolników 

rozwijają się coraz lepiej, zyskując sobie pow
szechne uznanie okolicznej ludności. Jak wyni- 
Ka z wygtuszonego sprawozdania, na walnjm ze
braniu czonków kasy bezprocentowego kredytu 
dla rolników w Nowym Sączu obrót ku-sowy za 
ubiegły rok wyraził s.ę kwotą 12.6^1,14 zł, przy- 
■?em udzitlono 73 pożyczek. Oddz..ał nowosądec
ki posóada 356 członków.

Oddział w Dąbrowie małopolskiej liczy 291 
członków, przyczem dvs.nonuje kapitałem 5.020 
zl. W  ub. roku przyznano 42 poźjezkL

Z 'EATRU  M. IM. J. SŁOWACKIEGO, D ziś w  
n-edzielii popołudniu o godz 3.PO Z. N ow akow skiego 
„G ałązka rozm aryn u " w  inscenizacji i  reżysera! au
tora W ieczorem  „Obrom  K sa n ty p y " kom rd ja  L . H . 
M orstina, w  opracowaniu scenicznem  d yr  K . F ry - 

m z  A . M atusfakówną, K . Opal.ńskini, K . Szuber
tem, Z. M rożei sl-.im w  rolach głów nych, oraz z J. Ja 
błonowską, Z. F ilipow ską, M. K ierzkoww, J. BoLrow 
skim, A . Fuzakowskim , W . Kolwasem , W . M acher
skim, A . Possartem, L. Ruszkuwskim, T . Tnrskim , 
J. Z iejewskim . —  „O brona K sa n typ y " powtórzona 
będzie w e wtorek.

JEATł’ ZW IĄZKU  MŁODZIEŻY PRZEM. I RĘ- 
KODZIELNICZEJ wye,„T"‘ « w niedziele 16-go bm. 
pdną humoru komedje muzyeszaii, M. M ioińsKiego 
p t. „Jej^o ekecelemcja T ram p". PeM&ątefc o  g  19 -t ij.

© digitalizacja: mbc.maiopolska pt

DZTŚ, W  NIE DZIELĘ  D M A  16-GO B. M. PRESIJERA W  F IN IE  „ S Z T U K  A“.

S S L ' I * I l * O S C  MA S « I E «  II
Bajeczna widowisko, rozgrywające się na cudowncm tle Alpl —  W  gł. roli pełna wdzięku, 
humoru i temperamenlu ANNY ONDRA w towarzystwie doskonałego zespołu aktorów i mi 
strzów extraklasy narciarskiej. —  Dz*ś o godz. 10-ej i 12-ej ostatnie poranki z filmu „MA1 A

MISS“ z Shirley Tempie 21,Ik

Widktcidin(cr€$owonicAni|l̂ Ow
Festiwalem Sztuki w Krakowie.



mtiifiB posady
I  ».£■ K U 4E N  t  edolmrcSi 
agentów do spraeflaf- ra 
talfiej Loufek, j; męskiej, 
jnatć<galćw sukiennych i 
łonyc« artykułów. Ęra.ea 
Intratna. Dom Hanllouy 
„M*ikttry*% Kraków skry
tka 6*. i<j\2 k

r d W A Ż N E  zak łady p rze
m ysłow e postuku ją  laSo- 
dqgo inżyr ic ra  na ®tun:> 

asysten ta s*e fa  od 
len n i żeliwa i m etaji. — 
O fe rty  z  'ż y c io ry e rr  l po
daniem y fim r jK jw  do I .  
K .  C K ra k ó w  „4tsSk“ .

4G15fc

M Ł G U Y  B I U .; A L I  S T  A
KnajonKKCu ję z y ró w  ob 
cych. pikaniem  n iaszraą 
fflltMSiatole ir o  oderstń
7r inita, joźbW  w i  bit i ii: 
M wlfiy zn a id zie  po&,i.de 
życ iow ą, Po fąd an y  T ,y i-  
ezy cetisus i doświ*.fł<-w3- 
n i i  Chry.^fei.iiifrtm. Z gło . 
szen-a t " 'k o  w ysoko kwa 
iłfikow am ych —  OtW isy 
ś w a d «c tv . . ły c io ry s , "olo- 
Ki-afj a, p ens i a do  H IC , 
KfakffW . „ ? :« 9 g ‘\  283!)g

I Ł K ł s l j  dentysta lub 
ujjtflwnHHiy, k;il nlik, po 
trzebny ®araz. Cune D -o 
ho bycz, Rynek. 45Tlik

rosad d o s z u k a

K W A R T E T  —  Jazz —  
koncert p ierw szorzędny —  
i )  łodzi, w o ln y  1  m aja. —  
Z n oszen ia  Calisz. Rei t, 
„OgTÓO L e tn i Kapol- 
w ie trz .

„TLUSTIiG PAN\ KU1 CODZIENNY1’ Nr. 105. Poniedziałek, 17 kwietnia 1939 19
V II  CE  luT> kam ien iczkę 

n ow ą  wproi it od w ta icfc ie- 
1:1 kupię za  gotów kę Jo
83.000 Zł. K ra ków  —Cie
szyn- Z głoszeń ,a I .  K . C. 
K a tow ice, M ariacka IZ  —  
„ .W  JWS". 770jxt

f c W - I . h T l

m a s z y n y  do s z y c i a ,
na jprzedn iejszych  syste
m ów am erykańskich zt.
150. Ż »d a jc .e  bezpłptn; rh 
k.*talo4 Ów C,-;ntrat«! Mi 
szyn K raków  L  4UU

S O M M E R FE L U A  ■ JR1 E- 
P IA N Y ,  P U  N< *
yn"w  n a jw yb itn ie jszych  
p ian istów  uznane za naj- 
lep **e  »O U S K IE  H * C J  O 
w  r t R A T 'W 'E  nad-.e  
audycje na, n n w on abrfjc łi 

'P T n S M A N . C h  óom- 
m erfelda . W yłączna rep .e- 
"cntacjbi V ładys ła -y  BÓ- 
LO fcaK I, s ira kó i,, A N f  V
3. 4611k

DO sprzedania piękna 
parci ilu m orgow i 'be1, la 
su M ikuszowiec, 10 m inut
stacja kolejowa, m‘ jece 
nadaji.ee few aa wiilę - 
pensjonat, i. K. C. K ia  
ków ,30628“ 3003?

P IA N I  S T i\ A  harm onistka 
koncert, dancin*.-, p ie rw  

7i irzĘdna, zeapołei a lub 
do zespołu. W a rm ii !  l o 
da/;. -U a ra ro^ icze  „ P o i la -  
vestante“  Prsraaw lftka

iM & t

W Y l H O W A V »C Z Y N I n ie
m iecko polska ■„ d h ig ile t-  
nierai św iadeeiW am i po- 
szuk i j o  pn^ady. — Z-?ło 
sz©ii'a prw „łJlfetnka” do 
A  S pringer, B el-ko, < . -o 
M J i  7. 45J8k

W “fD f .R Z  z dłu„olefanif, 
p raktyka .oszukuje nora 
iły. —  Z g io sza iia  pud „ A  
15 D“  do A lo jz y  Sprimgp-r, 
E ieteko, 3-sfo M a ja  7.

422(jk

« «  ^ P E R K U S IS T A
fren iś ta  m ikro fon  akoin- 
paujam eirt, luksusowe in- 
~t rum en ty  w olny m a j 8 
syentuata.e ork iestrą. —  
W j l io ,  S łopot®  1'24

_506k

K u p n o

K U P IM Y  p ile  taśm ową do 
d rz e r  a do be^oośrfidm ego
u,ip< du e ltk U  .ycznego pr; y 
m 'ni.Tir .n 800 ra,*in średni, 
kój ta^niowych 710 obro
tach j »  mira., wysokości 

jb  >00 i r ,'Ti, w ysięgu  
800 tn ro ze  «,M etn  prze- 
ch jr ln jm  o  w ym . 85X82-5 
m m , używ an ą jednak w  
stan ie zdatny n do n.i- 
tychm i n ilo w ego  użytku, 

o/l i w  b w yrobu  firm y  
„C , B lum w e i  Syn - -  
B yd go «2ie7.“ . —  O] e rty
1 erowaó —  P a^ s t”. ,iw » 
K  wrov. n j^ tw o P rz e 1 ,udo. 
w y  ó ro g i ] ińst iw e j 
N r. 18 t r  Raboe-Zdroju .

■-5i7k

M u f .  L A K IJ T  j i i A I  IC 
P IE R W S Z O R Z  'r  T !
N A . rA N IE * !  K raków  —  
Bracka 6 —  StarowjŃlua 
8 łUOk

N A J W S P A N IA L S Z A  re-
zrdenc.ia —  dobra ryuei- 
sk ie (Poznańsk ie) —  5<r 
m orgow  —  zieT iia  pszen- 
no 1 u raczana —  ?o zeln ia 
staw y  rybne —  hodowla 
k «n i raf v ych  —  połowa 
i. ia : —  je ien ie  —  rogaczi 
ptactwo. —  Paja.! 'ivVil- 
Jz^est^pokojowy. —  C m a  

SPO.OOt —  dtugotenn .10 
Wh pożyczka ’20.000. . . y 
ł r  zna sprzedaż: „ IN F O R 
M A T O R " —  J.raKCW, P i-  
ja r s ia  19. 4570k

MEE .E r i t  VO CZr& nE ,

W Y B e r .  —  c . . n i - 
E -  B A I 1 O

C  ONE H fj.; N “< l —  
• S K t r ” * F A b 'J Y r t N Y  — 
K W A K Ó W , B i . 13,

4f i09k

S p r z e d a m y  dom ™ i o-
w, ny —  sk lep  —  10.000, 
;.'illa 7 ogrod  r l —  15.000. 
Kam ien ica b lisko tram 
w a ju  —  20.000 Kam ień  
ćft jednop iętrow a 28.5J0, 
riwupu‘1, .i^ fl —  54.000. 
trzechp;<jti owa —  75 000 
Parcele budowlane od
S.000 „ łotych „  N FO R  
M A T d h "  —  SrakóW , F i- 
jareka 19. U w a g j;  H ip o
tek i c zy s t i —  kontrakt 
rjatyclii^iast! 4568Jc

P U M K I i  ssawki denty
styczne poleca ChrzLbei- 
jaii^ka Składnica Denty- 
otyezna (rena Pyrkow a , 
K raków , S ław kowska 3.

4567k

MO 0 C Y K L E : „S tan
dard", ,,Piiim  ix “ , „V ie to - 
ri;i“ , m odele J039 ua sk ła
dzie najbartrajej ckoro- 
miczme, wytrzym ałe: luk 
susowe r~ e „i’yńy. Najnow - 
bze udool-t.j.aleinia t;c !in i- 
czaje. Setk i: „O oyen try ", 
, ,V ir f o i'ia " , „O rze ’ " ,  , A 
t liis " ,  „N iem en ". 
zamiemne C ille t , V ir1oi a. 
Akiiesoi :ia. N isk ie  ceiny. 
D łu gote im  n ow y  kredyt. 
F ae  iow a obsW ga. W  a *- 
ezawska Spółka M otocy
k lowa, K ró lew ska  27.

4589H

CA M IE f 'IC f l nowa, lu 
ksusowy kota lor cztero

p iętrow a, 1 chód siedem 
pi«ycent netto, pożyezka 
■5 ; i i  ku Gospodarstwa —
50.000, (' płata 2OT.00J —  
(Park  K rakow ski). K A -

-r.*l C A  nowa, trzech- 
p iętrow a, —  nowo^żesny 
kon i.ort, -  dochfit tO.lOO 
rocznie, i en; 125.000, po
trzebna gotów ka 105 000 
(K  rm elieka). K A I HENI- 
»  A  nowa, kom fortowa, 
dwupiętrowa, —* dochód 
roczny 6.800, —  pożyczka 
d I itg o term i n o w a 24.000, —  
dopłata 51.000 (N ow ow ie j
ska). K A M IE N IC A  kom
fortow a, dwupiętrowa, u- 
l ica  Straszewskiego, do- 
cjiód 7.000, cena 80.000. 
W IL L A  kom fortowa* sze
ściopokojowa, z  ładnym 
ogródkiem , centraln ie po
łożona, obok D łu g ie j —
37.000. W IL L A  nowa, peł- 
io':om f<)Ttowa, parL.>y trzy  
pokoje  kuchnia, łazienka, 
p iętro  taksamo, ora?, ogród 
tw orzący ydwanaćcie za-

pie :'d. onych pt reel hu 
'low lanych, okaz ja  do ku- 
yna, —  jo l 6wk 4‘ ‘100 
fiipoteka t OCO (O jokózkc  
ły Podchorążych). DOM- 
T .illa jednopiętrowa, kom
fort. ' ' l i ż j  oijród owoc o 
w y , - *  dochód 3.000 ro
cznie, —  gotów ka 28.000, 
1 0 'ż.yezl a 7 10‘) (żmujrfska) 
oraz t  Lsle innych kam ie
nic, w ill w  K rakow ie , —  
sprzeda O n tra ln e  Biuro. 
K raków , M a ły  Rynek t, 
te lefon 177 Jl. 45tGk

3( MORO, ziein a  żyfenio- 
kartoflama, pow. koiiiń- 
»k i,  blisko ®zosy, w ydzie 
lona hipo-teka, beż dłu
gów  tanio sprzedam. —  
W a jskopf, Łódź, P io tr 
kowska 33, tek 258-87.

4587k

M O TO C Y K LE  cholowych 
marek amg L&lskiełi: „N ew  
ImpeiT'i)al“ , „Pasitber'*, 
„D ou g las ", „A .  *T. W .“
W arszaw ska Spółka . M o
tocyk low a , K ró lew ska  27.

4588k

T B Z Ł C H P IĘ T R 6 W K A  —
peTnokom fortowa. Dochód 
12.600. Gotówka 85.000.—  
P I E T B 6 W K A  peJmkom- 
fortow a. Dochód 3 600. 
Cena 36.000. —  „Merkur** 
K raków , D ietla  50 4585k

L I K W I D A C J A  składu 
m ebli. Możma kupió róż
ne nowe i starsze: meble, 
eypiialnie, jadaln ie. Tank), 
różnego rodzaju. Sindel, 
Motsiowa 3, K raków .

4584k

LA M  PA-świeic^Tiik nowo- 
rzewny przepiękny oraz 
karam ani perski. K raków  
teL 159-15, ul. P ila rska
11, m. 3 4304k

W E Ł N Ę  d lr  n .aiszynowe 
go  w yrobu tryk o ta «y  'pt- 
le fą  OrwbSjch, Ki'i.łcćtrr. 
H cfla 37 lei. 230 29-

45781.

t3 H T E P IA N  Schwelg- 
h o ffe r  o\-ay"jny siprzeda 
H eiena S M O L A R S K A  —  
K ra ków  SŁ/1 ./K ŁV ?S K A
4 —  iiw.mj-.h na adres! c 
boeui. f l r t l K O W f K A  
i .  4')08k

O K U Z J A ! K ra ków  — K a 
m ien ica czterop iętrow a —  
narożnik —  rf^ida —  
sfcjśedztesięciopckojowa —  
J70.00U — ttrp?ata ty lko  
J^O OOO, —  reszta trzy  
dH estop ięcio lrtn ia pozy- 
f/ k a i - lVvi!tcznł sprze
daż: .i n f h r i w  t o r ** —  
K raków , P ila rska  19.

1572k

1 K A ZJE !!! E jm ien ica  
nowomurowana, kom for- 

iwa, ogród —  33.500 go
tówką 16 000, reszta B&K. 
DOM nowom uroł t^afly 8 
ubikacjowy, dochód i ‘!00. 
(  '"  .a 14.500 (tram w aj). 
DOM nowom urowany 3- 
pokojowy, kuchnie, ■ r z j - 
należności _—  ogródek —
10 000, gotówka 7.(100 —  

/I ELE O .A Z Y J  sprz, da 
„ P O L O N IA " ,  K R A K b W  
’  V IE R Z Y N IE C K A  9.

7097

T E W N E  poważne duełto- 
dy —  oddam y wyląez.ną 
sprzedaż artyku łu bezkon- 
kuremicyjnego na w o je
wództwa: warszawskie, 
pomorskie, lwowskie, tar- 
nopolskie. ‘ s-tanisławow- 
skie, białostockie, w ileń 
skie i wołyńskie. Facho
wość zbędna. Pom ocy or- 
ganii^acyjnej, spi^eda^nej 
udzdelamy bezpłatnie. —  
Miesięcziny dochód pomad 
1000 zł Wyraagaifty kapi
ta ł o a zakup towaru 2 500 
zł. O fe rty  ty lko  rzeczyw i
ste i szczegółowe składać 
sub: „Pow ażny '* do Fuk
sa, Łódź, P iotrkowska 87.

4519k

M A J Ą T E K  ziem ski szefii5- 
s e tjo r fco w y  (koło K a to 
w ic) , irkny pałac 
40c 000. — ojirzeda „ IN -  

m  -iT€M“  —  K raków , 
P ija rsk a  19. 45691-

K  R A K Ó W  —  O k A Z J A !
K am ien ica jednopiętrowa 
przy  tramwa .u — solidna 
budowa —  29 ?00. -  W y  
iqc7na sprzedaż: ,IN F O i 
H A ' OR. P ija isk a  19.

4571k

oiatnimoniaine
T Y S IĄ C E  bogatych pań 
w y jd zie  z-amąż za iait-eli- 
gentnych panów nawet 
bez m ajątku. K ie  masz 
odpowiednich znajom ości, 
napisz do Najstarszego 
B iu ra  M atrym onialnego 
„Postęp**, W arszaw a, Żó- 
raw ia  27. Dyskretn ie w y 
syłam y kilkaset ofert.

45921;

SZ C ZĘ Ś L IW Y  jest —  kto 
w ie ! „D ysk recja44 K raków  
P ija rsk a  19, za łatw ia  szy
bko —  dyskretn ie sprawy 
m atrym onialne. N ap isać!I 

45781?

K T 6 R A  pani pomoże star
szemu przystojnem u stu
dentowi ukończyć stftdja? 
Cel m atrym on ialny O fer
ty : I .  K . C., Poznań, św. 
M arcin , pod „3667$“ ,

30G7g

B O G ATE  A M E R Y K A N K I
z dolaram i. K ilk a  tys ięcy  
kam ienleznych pań, z  po
sagiem  1.000— 500.000 —  
N lęz liczó»%  &ę.^tępj pan (w  
na różnych stanówiskaeB,’  
poleca N ajstarsze B iuro 
M atrym on ialne „G ŁO S 
S E R C A “ , Stanisławów  —  
Słow ack iego 20. Napisać 
dane z wym agan iam i. —  
W ysyłam y adresy i  foto- 
g ra fje . 4007k

związek małżeński w  tym  
roku m ają ty lko  Pafiie , 
pisząc swe dane do na j
w iększego B iura M atry 
m onia lnego „G ŁO S SER
CA** Stanisławów. W  tym  
ło  na ślubnym kobiercu 
karnaw ale 6528 par stane- 
T ys iące lis tów  dziękczyn
nych za szczęśliw ie usku
tecznione m ałżeństwa.

4606k

M A G IS TE R ,
400, poślubi m ilą  student- 
ke —  nauczycielkę- Z gło
szenia: 1. K- C. K raków . 
„30209". 3020g

S IŁ Y  kw alifikow anej do 
nauczania w  gim nazjum  
jeżyka  n iem ieckiego i  
łac iny poszukuje „ P r y 
watne Gimnazjum Koe- 
dukacyjne“  w  K ryn icy . 
Razem  około 25 godzin. 
W arunki według umowy. 
Zgłoszenia nadsyłać do 
D yrekc ji Gfmnazjisrtt,

3042g

L E K C JE  licealne, g im na
zjalnie, handlowe, egzam i
ny, matura. K raków , Soł- 
tyka  11, 1-sze p iętro. 4580k

K A Ż D Y  MOŻE T E R A Z  
ZDAĆ E G ZA M IN  Z 4 K L . 
G IM N . LUB M A T U R Ę : 
S P E C J A L N Y  K U R S  O LA  
U R ZĘ D N IK Ó W  I W O J
SK O W YC H  przygotow aw 
czy do egzam inu z 4 klas 
gimn. now ego typu (20 
ew. 18 mi.es»-Ęczny). Kurs 
klasy I — I I .  Kurs L IC E 
A L N Y  mat. f iz . (ew . hu- 
matn). Pro fesoro ivie  pań
s tw ow i. K A Ż D Y  16 NO- 
W O W P IS U J Ą C Y  s ie ^  
dniach na jbliższych ma 
kurs B E Z P Ł A T N Y . —  
W szystkim  nowo w pisu ją
cym  ©ie obecnie zimżka 
do o0°/o. Prosipekty z  po- 
dzJ^kowaniami bezpłatnie. 
..STU D IU M 4* K R A K Ó W , 
S ŁO W A C K IE G O  1. W y- 
sprzedaż kom pletów sk ry 
ptów klas 5— 6— 7—-8 da
wnego gimn. pon iżej w ła
snych kosztów. 4599k

Zdrojowiska
B U SKO -Zdrćj
uzdrowisko siarczano-sło 
ne. K u rac ja  rycza łtow a w  
szpitalu św. M ikoła ja  
czynnym  od dnia 15. V. 
do 15 X . (opieka lekar
ska, kąpiele, karta  sezo
nowa, m ieszkanie, u trzy 
m anie) cena: sezon I  i I I I  
zł. 7.50, sezon I I  zł. 8.50 
dziennie. In fo rm acje  —  
prospekty przesyła na żą
danie K om is ja  Zdrojow a 
w Busku-Zdroju. 4510k

Różne
H U R T O W N IA  ga l, niterji 
w ysjliu  kupcom bezpłatnie 
reTtmj.ki. Z y tó  n.ki, Łódź, 
Nowomiiejska 2‘, 4586k

— m — f t t j
p O ŻYC ZK I uipoteezńej 
6 000 poszukuje na c’ oku£ 
<-/itu'e domu w COP na 
*rz\ lala. —  Zgłoszen a?
. K . C K raków  —  „N r . 
Ę9371 , G937

F iL A rE L IsC I! B ogato 
ilustrowane Cf-nniki zna
czków polskich, zagran i
cznych 75 g ioszy . W ysyła  
Po /pers Przem yśl.

4b08k

■ P R iY S ^ Ą P II;  do spółki 
do lokalu dancingowego
w  m iejscow ość1 kuracyj
n e j L is ty : I .  B. C K>a- 
kow —  „N r . 6933'1

6933

ZŁ. 30.000 gotów ’-ą, aie- 
zadłużoną r&r,Tnośd i 20 
la t ru tyny handlowej RS 
k:erowniiezycn stanów.- 
skich w  tra iu  i zagran i
cy —  wniosc w ia z  ne 
współpracy do poważnego 
pizdds lĘbiorstwa. —  Zgłó- 
szeti ia do I. K . C... K ra 
ków. pod „N r . r 653".

6653

UnRANIOZMIAN zam ie
n ia  noszoną garderobę 
męską na najmodniejsze 
m aterja ły  bielskie- K o 
złowski, K raków , Zw ie 
rzyn iecka 1 1 , —  Telefon  
148-62. 4614k

r W Y C ! ĘŻYSZ ! ! !  Zn a jąC
sw ój osobłsty horoiskop “  
z-dobedzie^z pożądaną mi
łość. D obrobyt przyn ie
sie Ci szczęśliw y numer 
losu. N adeślij datę uro
dzenia. Znaczków n ie za
łączaj. Adresow ać: Wo- 
mointh, K raków , Straszęw- 
Kkiego 25. 4583k

O F IC E R S K IE  mundury, 
dreluchy, peleryny, c»ap- 
kii, pasy, mapn/ki, wszel
k ie p rzybory  —  na jtan ie j 
B rennef K raków , Flo- 

36. 4582k

Ś W IA T O W A  sława Ja
sno wid-z ,,M U R V Y “ . T e le
pania, okultystyka, Jasno
w idzenie obrazow e w  
transie. Odpowiedzi we 
wszelkich kwestjach, za
wodu, interesu, m iłości, 
w ygran ej lo tery jn e j itp. 
Pddać dokładną da-tę uro
dzenia (bez znaczków). —  
Adres: Insty tu t „M ur- 
vy.. K raków , Skrytka 087.

4579k

M A S Z Y N K I do mięsa, 
kawy, prim usy naprawia. 
Noże, b rzytw y, nożyczki 
ostrzy  bezkonkurencyjnie 
Szliliem .ia M yszkowski, 
K raków , DCetlowska 46.

4581k

O G ŁO SZENIE . —  Zgodni 
z § 16 Statutu Tow arzy
stwa Ta-rgów K a lw a ry j 
s-kich w  K a lw a r ji Zebrzy
dowskiej zw ołu je W alne
Zgrom adzenie Członków 
tegoż Tow arzystw a, które 
odbędzńe się dnia 29 go 
kw ietn ia o godztimie 10 30 
w  K a i w a r j  i Zebrzydow
sk iej w  sali Państw owej 
Szkoły S tolarskiej. Gdyby
zwołane W alne Zebranie 
n ie  m ogło się odbyć z  po
wodu braku kompletu, to 
następne W alne Zebranie 
odbędzie się zgodn ie z 
$ 18 statutu tego Samego 
dnia i w  tym  samym lo
kalu bez względu na lioz- 
bę obecnych c i  łon ków o 
godzin ie 1130 Porządek 
Obrad: |
branaa. Tt W ybór Prze 
wodniczącego I asesorów 
Zebrania. 3) Odczytanie 
protokółu z ostatn iego Ze
brania. 4) Sprawozdanie 
D yrek tora  Targów  za rok 
1938. 5) Sprawozdanie ka
sowe. 6) Sprawoizdanie 
K om is ji R ew izy jn e j i  u 
dziełende absolutorium.
7) Sprawozdanie z lo terii.
8) P  rei i m in arz Ta  r gów 
na rok 1939 i je go  przy
jęcie. 9) W ybór Zarządu 
T a rgów  (zgodnie z  § 23 
Statutu). 10) W ybór K o 
m isji R ew izy jne j. 11) 
W nioski i in terpelacje. ~  
Prezes Tow arzystw a T a r 
gów  K alw ary jsk icb  Łud- 
wiik Osiecki. 452łk

S K Ł A D K I !
z ł o h ^ e  w  Adm lu istrac IS;

sieroty po śp. Res«rzrw: Od Członków Związki? 
Pracowników P  2. U W  Koło Wolińskie w  Łucka 
z} 150.04.

„Dla biednego Stef osia**; J P . Kraków .
Dla „Prosi e lito&ć i pewor*: Ks. J F , Jesionka <na- 

zwisko nieczytelne), Grybów z\ 5‘-~. 15221?

Państwowy Zakład Zdrojowy w  Krynicy ©głassa

P R Z ^ f A ^ G  P U B ^ .c C ^ N Y
nn w ykonan i; łzo iacji balkonów z  bUici.ti lanego 
w  kolorze jasno żtfłlym o  pow 'crzehni «ko<o 

500 ni2.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 22. IV  br j go
dzinie 12-tej.

Podkiady sfcrlowe otrzymać irozna w  biurze Zarodu 
Zdrojoweflo 1523k

Y 1  C O  [ ' i ?
najchętniej w  Kielcach lub Radomiu wzgl. Lubli
nie poszukiwana do wydzierżawienia lub kupna

h a ' a  ł ? b r y c 7 . n a
o pow. budowl. ca 1000 m5, ewentL kupię

’i 3 r c e . ę  b u d o  y ^ n ą

Szczegółowe oferty uprasza się do Biura Ogłoszeń 
„PAR", Warszawa, Bracka 17, pod „A. W ". 15l2k

TFPEL* MAlNOWSZF- i|E
Przedstawicielstwa wszystkie

Od zno zl. 
w  d jta lu .

miasta Polski na ra, hunek własny 
do oddania.

’  Zakłady Przemys?owo-HaiidloWe

P(»rła I Pomorski, Warszaw* 
Marszałkowska 151. 1515Ż

P  B R A C IA  A L B E R T Y N I
Krabów, u l. K rakow ska 43, t e l .  1T 2-P  
P rzem yśl, u l. Brat* fiiiserta ! , te l .  1^-92

wykonują i posiadają zawsze na składzie

m » u  j ł ( i i
t. j krzesła^ fotele dla biur, kanapki, wieszadła 
stojące, fotele bujające i t. p. we wszystkich 
kolorach i fasonach — dla urzędników, zakła
dów. szpitali i do urządzenia prywatnych miesz
kań — przyjmują siarę do odnowienia i wyple- 

cenia trzciną 
Dochód ze sprzedaży i naprawy przeznaczają 
Bracia w  całości dla chłopców bezdomnych, bę
dących na wychowaniu w  Zakładzie ■** oraz na 
schronisko ubogich starców bez pracy pozosta

jących i t. p bezdomnych. 6k

V to iia ' Ha o przetargu.
Zarząd miejski w  Drohobyczu ogła&za p rz» 

targ ofertow y na wykonanie zdjęcia sytuacyjno 
wysokościowego miasta Drohobycza

Bliższe szczegóły w „M om łorze Polsk'm  
Ni- 84 z dn.a 12'4 ,939. I62! *

P i ezydetit miasta. 
Dr. M Piechowicz.

J O H N  J. F O R D

RĘKAWICZKA
Pow ieść.

2  <1 iw ,. a żn ien la  au tora  p r z e ło iy ł  

WITOLD ZECHENTEP
5
Ko tak, ale Dawid jest malarzem* 

artystą. Czyż nie jest do pomyślenia, że 
uniosła go fantazja, do której przyłączy
ło śi§ zdenerwowanie i zmęczeajef Prze
cież to, co opowirdal, wygląda na roz 
Hzi.nł z powieści sensacyjnej... Trzeba ko 
niecenie skierować całą te sprawę na 
jirosfe i normalne drogi.

— Dawidzie —* rzekł — mylisz sie._ Po
wtarzam ci raz jeszcze* źe w całej tej 
sprawie jest jakiś błąd, san* nie wiem 
jeszcze jaki. Uważam ż& rzeez wykluezo- 
uą, ażeby podobną rozmowę prowadzili
o północy w parka nad jakąś opnizczoną 
studnią ludzie tacy jfc-k hrabia Her^e de 
Gueguen i rząaea jego majatkn. Tego 
rodzaju rozmowy mogliby j  roradzić ja* 
eyś morderey, jak*eś rzezimiesziki, aie me 
ludzie tego pokroju!

— Wcalu nie twierdzę, że to byli wła
śnie oni!

— Ale. ja icL znam, mój chłopcze. Po
lowałam u nich przez niejedną zimę co 
tydzień przebywam w tym dworze. Kto 
wie czy i wczoraj nie znajd<rwałbym się 
tam, gdyby nie to, że hrabia^ wyjef bał. 
Jest on obecnie w Blois u swojej elost y, 
markizy d‘Oss«inne, a zarządca^ który sft? 
nazywa de La^allee, jest lazem z nin* W o 
ł  jakżeż ty  chcesz, ażeby właśnie ci dwaj

ludzie znajdowali się ni stąd ni zowąd
0 północy oi odal dworu w Lambezellec, 
skoro o tej porze niewątpliwie smacznie 
sobie spali nad brzegiem Loiry o 500 ki
lometrów stąd! Przecież to jest absurdal
ne. A  zresztą... mam pomysł. Jest bardzo 
prosty sposób, ażeby rozwiązać ten pro
blem. Niedalako stąd mieszka Lndwik 
Poprosi a pójdę do niego i zapytam sie. 
N iewątpliw ie musi wiedzieć, gdzie jest 
obecnie jego brat.

— Jego Drat?
— No tak, jego brat Herve. Ludwik 

jest braten? hrabiego. Idę tam, a ty  zo
stań tutaj. Być może zresztą że twoja 
fantazja nadała jakieś niezwykłe kształ
ty  zupełnie normalrym wydarzeniom. 
Ostatecznie nie jest to wykluczone, że 
hrabia de Gneguen powrócił w nocy do 
majątku, ażeby wydać jakieś zarządze
nia pomocnikowi, które m ogły sie wła* 
śnie odnosić do owej starej studni i nie
bezpiecznego otworu, nkryt jgo  pod listo
wiem Byłeś sam, było ciemno —  wszyst
ko wydawało ci sie tajommcze i  stąd ca
le nieporozumienie.

— Nie, stryju, ta scena aie mogła m ifć 
przyczyn iak obojętnych.

—  N ie przelewajmy z  próżnego w pu
ste. W  noey wszystkie koty są szare. 
W rócę za chwile. Czekaj tu na mnie.

Dawid podszedł do okna i patrzył na 
ulicę. Bram? konsulatu zatrzasnęła śią
1 ujrzał stryja wychodzącego właśnie w 
tym momencie, gdy z jedT^gr ż po
bliskich domów wynurzyła się postać 
człowieka wysokiego i szczupłego, Który 
zdaleka już pozdrowił ręką nadchodzą
cego konsula. S try j Dawida skierował

sie zaraz ku niemu, a gdy się spotkali, 
rozpoczęli spokojna rozmowę.

Dawid nie spuszczał z oczu Ludwika 
de Gueguen. A leż tak! Niema najmniej
szej wątpliwości. Był on jednym z akto
rów nocnej sceny w dworze w Lambe- 
zellec. To jego glos tak diżał, to on wła
śnie nachylał się nad otworem opuszczo
nej studni i powiedział zdławionym gło
sem, że wszystko to jest szaleństwem...

Gdy konsul powrócił, Dawid nie ochło
nął jeszcze z wrażenia, że tak szybko 
zidentyfikował jednego z tajemniczych 
mężcz y zn.

— A  więc tak, jak ci mówiłem. D a
widzie, jesteś całkowicie w błędzie: są 
w Blois.

— Stryju! Przyznaję, że to nie był 
hrabia — to był jego brat. Prawda że 
z bratem hrabiego teraz rozmawiałeś na 
ulicy?

— No, tak. Właśnie z Ludwikiem, Ależ 
u licha, czegoby miał szukać po nocy 
w Lambezellec?

— To napewno on stryju, napewno!
—  Dawidzie, gadasz głupstwa.
— Stryju, przysięgam ci. To był on. 

Czy bracia są do siebie podobni? Jaka 
jest między nimi różnica wieku?

— Niema żadnej różnicy. To są bliź
niaki.

Spojrzenia stryrja  i bratanka spotkały 
się.

— Wiesz, Dawidzie, że to jest dziwna 
historja — rzekł po chw'li konsal. — N i 
gdy dotąd nie myślałem o tem, źe prze
cież oni są tak bardzo do siebie podobni. 
Dopiero teraz jestem poprostu wytrąco 
jny z  równowagi... Czy to możliwe? W  no
cy we dworze.. Czyżby Lndwik?

Znowu zdjął okulary i starannie prze 
cierał je chusteczką.

— Nie, nie, poprostu obaj błądzimy. 
Niemniej jednak, jeżeli jest w tem jakaś 
tajemnica, nie mamy w każdym razie 
prawa nadzorować rodziny hrabiego. To 
nie jest wcale nasza rola. Nawet gdyby 
Ludwik był we dworze podczas nieobec
ności brata, to wkońcu rie  byłoby w tem 
nic wstrząsającego. O ile wiem, ma on 
tam udział w jednej trzeciej. Taksamc 
zresztą jak markiza d‘Ossonne. Herve 
mieszka tam i zajmuje się wszystkiem. 
Jedynie tylko niezrozumiała wydaje mi 
się obecność zarządcy. Czyżby sam po
wrócił z Blois? Bozmowa ostatecznie da 
się wytłumaczyć... Może chodziło o jakieś 
prace terenowe... Przecież studnia była 
całkiem pusta...

— Tak.
— A  więc o coż mogło chodzić? M ozp

o jakiś schowek? Może chcieli gdzieś coś 
akryć? A le co?

— Może pieniądze?
— Pieniądze? Ale przecież nic nie zna

lazłeś w studni!
— No dobrze, ale może oni chcą na 

przyszłość przerobić tę studnię na jakiś 
schowek.

— Niestety, jeżeli chodzi o Ludwika, 
to jego sprawy finansowe są zawsze bar
dzo skomplikowane. Doprawdy nie mie
szajmy się w tę historję...

Ktoś zapukał do drzwi.
— Wejść!
Był to woźny konsulatu.
— Jakiś pan chciałby się widzieć z pa

nem konsulem.
—  Któż to taki?

(C. d. n.)

©digitalizacja: mbc małopolska pt
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P E R K U S IS T A . k iw ia r
n iany  daclngowy timpa- 
mi acoordeon, mik raf on, 
Wjiny od m aja — Leon 
Walasze*weki. Zakopane — 
Trzaska. 4385k

E L E K T R O T E C H N IK , lat
29 poszukuje posady rla 
4.0(J0 zł. pożyczki. Zgło
szenia: T rzeb in ia  2, sk ry 
tka  pocztowa 21. 4464k

Z D O LN A , 19-letnta, inte- 
1 i gen t,na —  obejm ie posa
dę bu row ą , najchętn e j 
w  majątku. —  Zgłoszcaia 
IK C , Gdynia, Św iętojań 
ska 44. „212“ . 212Gd

M Ę ŻC ZY Z N A  poszukuje 
fetalej pracy lub posady. 
O fiarodawcy da wyua* 
grodzenie. lub złożv kau 
cję- — T. K . C., K raków ,! 
„N r .  6947“ . (59471

F R Y Z J E R  damski p t*rw -l 
szorzęrlny szuka posady. 
Podać warunki. O fer y : 
I  K . C. K raków . —  „N r  
6986“ . 69S6

S K R Z Y P E K  tenorzysta. 
w olny, do dobrego zespo
łu. Zgłoszenia IK C , G dy
n ia . Św iętojańska 44. 
„211“ . 2 IIG d

J A Z Z P E R K U S IS T A  —
pierw^zorz-edny, luksuso
we instrumenty, m ikro
fon , wolny. —  IK C , Łódź. 
P iotrkow ska 116. —  »N r ,  
143“ , 143Gd

S K R Z Y P E K  tenorzysta 
"wolny Poznań, ul. W  od 
n a  15—2. 276P

T R Ę B A C Z  ob ligac ista  —  
m łody, rutynowany —  do 
jazzu  i koncertu wolny ł  
m aja. IK C , Toruń. »»89‘*.

90T

P R O PA G A N D Ę  uniiwer- 
salną przeprowadzę za 
pracę, lub procent. O fer- 
tv :  t,Nr. 814“ , I .  K . C.
W arszawa. K rakow skie 
P rzed m iec ie  9. 838W

O BEJM Ę posadę k ierow 
nika w kaw iarni* —  lub 
w iększej restauracji. D łu
goletn ia  praktyka, p ierw 
szorzędne św iadectwa —  
zaraz. I .  K . C. Kraków . 
„N r. 7018“ . 7018

P A N I starsza, energiczna 
zajm ie się domem kultu
ralnym . Muzyka, francu
ski* znajomość kuchni —  
zapasy, szycie, kró j. —  
Pierwszorzędne długolet
ni© świadectwa. I .  K . C. 
B ielsko, M ickiew icza, pod 
„166“ . 4469k

K U P IĘ  K rakow ie  reał 
ność długiem Begeka g o  
tówką dopłacę kilkanaście 
tysięcy Szczegółowe zg ło
szenia: I K . C., K raków  
„N r . 6789". 6789

T E C H N IK  budowlany — 
samodzielny, z p ięć olet- 
ąiią praktyką wolny — 
m iejscowość obojętna. — 
Zgłoszen ia I. K . C. K ra 
ków . —  „N r . 6926“ .

6926

K R A W IE C  męski z  ma 
szyna szuka pracy. Zgło
szenia I. K . C. K raków  
„N r .  6924“ . 6924

ZD O LN Y , lat 25 poszuku 
je  posady służącego, waż
nego lub dozorcy domu —  
polecony dobrze, może 
z łożyć kaucję wymaganą. 
Zerłoszenia I. K . O. K ra 
ków. —  „N r . 6979“ ,

6979

SZOFER, rym arz, kaw a
ler  z k ilkuletn ią prakty 
ką  poszukuje posady. Ł a 
skawe zgłoszenia I. K . C. 
K raków . „N r . 06981“ .

6981

L O K A J  starszy, p ierwszo
rzędne świadectwa —  po
szukuje posady za iaz. —  
O ferty  I .  K . C. K raków , 
W ielopo le 1. „N r .  0700

i 002

W Y C H O W A W C Z Y N I —
piel., imteligentna, w  śre
dnim wieku, która praco
w a ła  w zakładzie położ. 
w  W arszaw ie —  poszuku 
je  posady do noworodka, 
ewentualnie do starszego 
dziecka. K ilku letn ie sw ia  
dectwo. Zgłoszen ia: IK C , 
K raków . W ie lopo le  1. —  
„N r .  6994“ . 6994

IN T E L IG E N T N E J  osobie
poprowadzi dom —  bez
względni©  uczciwa —  c- 
szczędna gospodyn i Re
f lek tu ję  Kraków . Z g ło 
szeni ia: „N r . 7005“ , IK C , 
K raków , W ielopole 1.

7005

W S ZE C H STR O N N IE
beznany z restauracją 
kaw iarn ią  k ierownik wy- 
jedzie  na sezon do uzdro- 
wiska. I. K . C. K raków . 
„N r . 7019“ . 7019

IN T E L IG E N T N A , uczci
wa poszukuje pracy do 
dziecka zaraz. —  Zgło
szenia I  K . C. K raków . 
„N r . 6995“ . 6995

S P A W A C Z  acetylenowo- 
elektrycziny, d ługoletnia 
praktyka — p rzyjm ie  sta
łą  pracę. Zgłoszenia do 
T. K . C. K raków . —  *»Nr. 
6983“ , 6983

K U C H M IS TR Z  dyplomo
wany. dobry garm an ier i 
ruk iem ik  przyjm ie  pra
cę- W arszawa. A l. W a 
szyngtona Nr. 14— 5

830W

DOM — pensjonat na Pod
halu. na jchętn iej K ryn i
ca, przy wkładziie 20 000 
reszta niskoprocentowa, 
dłucrotermimowa pożyczka, 
kupię, ewentua.lmie w y- 
d.ziierżawię. Sagal, Zako
pane. „R ia lto “ % 4151 k

K U P IĘ  dom, pensjonat 
lub t p , na jch ętn ie j w  Za
kopanem. bezpośrednio od 
w łaściciela . W  płata do 
25.000 zł. O ferty  I. K . C. 
K atow ice, M arjaeka 13. 
„749“ . 752Kt

E M E R Y T  kupi_ dom lub 
w illę  4— 6 pokojową, e lek
tryka, w odociąg, ogród —  
położoną w  mi: eśoie pod- 
eórskiem  M ałopolski Za
chodni ej. Zgłoszen ia: Dr. 
Rvbiańsk i, adwokat w 
W ągrow cu  (Pozn .).

270P

S T E N O T Y P IS T K A  steno- 
g ra fk a  polsko niemiecka 
dziesięcio letn ia praktyka 
w duźytn przemyśle po
szukuje posady zaraz —  
Zgłoszen ia: I K C., K ra  
ków „N r .  6701 “ . 6701

A P L IK A N T  adwokacki -  
chrześcijan im, maszyn >pi- 
sanie, podatki, dwulatn a 
lwowskiej — poszukuje 
patrona. Zgłoszenia: IK C  
Bydgoszcz, „131 B“ .

I34B

D R O G E RZYSTA  dyplomo- 
y/any. m łody, zdolny ob- 
znajom iony ekspedycją 
hurtowrą, detaliczną, kie- 
rowTiictwem d ro g e r jl  po
szukuje posady. O ferty : 
I  K . C., K raków , »tN r, 
6825“ . 6825

M ŁO D A, inteligentna, do
brej prezencji, za jm ie się 
domem sam otnej osoby 
O ferty : „N r . 809“  IKC ., 
W arszawa, K rak . Przedm 
9. 833W

T R Ę B A C Z  pierwszorzęd 
py. lia rm on ja , chrześcija
nin, rutynow any, w olny 
1 maja. O ferty : „N r. 795“  
I. K . C , Warszawa. Krak 
Przedm. 9. 819W

FOTO aparat do powięk
szeń różne p rzybory  do 
le 3ci ob jektyw , suma, ku
pię okazyjn ie. Dentysta 
Farber, Radoszyce.

831W

K U P IĘ  w  Olkuszu, S ław 
kowie, Bukowinne w illę  
z ogrodem , parcelę 3003— 
5000 ms lub w ynajm ę 
mieszkanie, składające sie 
3—4 pokoi w  domu z o- 
grodem . Zgłoszen ia: IK C . 
K raków . „N r .  6876“ .

6876

K U P IĘ  instrument mier- 
?niczy un iwersalny o do
kładności 30“  do 1“  m )ż- 
liw ość Gerlacha, K raków , 
tel. 187-40. 6998

K U P IĘ  dom z  interesem, 
w p la ta  35.C00. Zgłoszenia; 
I .  K . C. Sosnowiec. „111“ .

112S

K U P IĘ  zakład fry z je rsk i 
M iejscowość ob o ję tn a  — 
Zgłoszen ia Sabal S ien ią 
wa, pow. Jarosław.

2991g

K U P IĘ  domek m urowa
n y  K ra ków  lub w  pob li
żu, gotów ką 7.000. Z gło
szenia I .  K .  C. Kraków , 
„N r . 6930“ . 6930

C E R A M IK  —  m aterj^ ły  
ogn io trw ałe  inżyn ier, —  
energiczny Polak la t 40. 
pierwszorzędne referencje 
poszukuje posady IK C  
K raków , „N r . 6946“ ,

6916

R ZĄ D C A  żonaty, bczdzie 
tny, w iek 50 lat, obecnie 
na Pomorzu, obejm ie za 
rząd majątku, na jchętniej 
M ałopolska wschodnia lub 
W ołyń —  złoży kaucji 
5000 zł. O ferty  pod „P ra  
ca ", p. F iaoga, kolo Gdy 
ni. 2976g

T R Ę B A C Z  m łody, koncer
towo jazaowy, wnlny 1-go 
mała. Zglo r. nia: I  B.
1 (,,{■>. P iotrkowska 1 h 
,Nr. 147‘ 147 f.d

K O N T R O LE R  . em eryt —
ma i po w aziue j  sze j  icuSt\ iu 
c j i  100.000 członków, b ile t 
tram w ajow i loka!, tele 
fon  —  poszukuje sprzeda
ży , rc 'rreemtecji mas ' 
T.-Vfb artyku łów  —  p r z y j 
m ą  imkaso zaleg łyei, ra
chunków. propagandę 
v/ywiady. iintne propozy
cja. —  O ferty : „N - .  813“ . 
I  K. C. W arszawa. K ra 
kowskie Przednu sśc,!e 9.

o37W

W IO L O N C Z E L IS T A  z te
norom  wolny pierv.szego, 
n a jcn »tn ie j lo UzJroyri- 
ska Radość kulo W arsza
w y , Leśna 3/2. 836W

M ŁO D A , sieroca, infeJi- 
gentaa, dobrej prejseM ji 
za jm ie  s ię  gospo j a i  ot- 
wem . O ferty : .N i 818'*. 
I .  K  C. W a r -zawa, K rak . 
Przedm . 9. 834W

C E R A M IK  —  T E C IIU IK ,
ir  kwiy. Żyd, —  p raktyk4 
'wifkK yi ii zakładach (sza
m ot. k :'m ” )nka, ceram ika 
szlachetna) —  poszukuje 
posad3 O ferty  I .  K .  C. 
W -w a  K rak . Prz-Mm l.v, 
sub -N r .  8_3“ . 829W

IN 2 Y N IE R  chem ji z  pra
k tyka na ruchu i w  lnbo- 
r »to r ju m  przem ysłu ".y- 
■wic syn 'etycznych i mi 
K7.Ł i ,k do prawwam ia (fe - 
•aoplastów) zmtani s 
Ift łr ty  ..Specja li3 i.a“  Biu- 

To Stanisław P i  traszet, 
W arszaw a, Zgoda 9.

826W

T E N O R Z YS TA  elists. —  
ha-raoTi.ia., -jroJny pat-y- 
6Z' go m aja. Zgłoszonia: 
I. K . O.. W itao  W il-ń  
ska 26, —  „71“ . - 4475k

K W A R T E i, kw intet p ier- 
w szoi żądny, podwójne in
strumenty. humor, śpi ‘w, 
w oL iy  1  m aja. Ziitoszcnia: 
ru li yński. — W arszawa. 
Śto-J rska 20/7. 834W

IN T E L IG E N T N A , sympa 
tyczna, m łoda wdowa b^z. 
diztietna, poszukuje posa 
dy reprezentantki, gosp i 
dyni, nadająca się do 
przedsiębiorstwa —  próba 
bez wynagrodzenia. IK C .. 
K raków . „3004g“ . 3004;

S ŁU 2Ą C Y , kawaler, la t 
25- uczciwy, dobre r e fe 
rencje, p srwsi o.- z<:flnyc.h 
domów W-rchodnich, szu'ra 
posady. IK C , K atow ice  
M arjaeka 13. „748 .

751Kt

F R A N C U Z K A  z  dobrami 
św iadectwam i zuku po
sady. Zgłoszen ia I .  K . C. 
Bydgoszcz. —  „130B“ .

113B

K W A R T E T  lub kw in tet 
p ierwszorzędny, podwójne 
imai i umem*,y od 1  m a ja  — 
w olny. O fer ‘ y  I .  K . C. 
Po nań, św. Ilarciina 48.

273P

K A R M E L A R Z  nniod/’ (‘1 - 
n y  sizuka posady, m i«j«50 - 
wość ob o jifu a . —  I .  K .  C. 
Pozm.ań, św. M arcina 48 
..264“ . £71P

T R Ę B A C Z  konc. —  jazz , 
ru tynow any w o lny  od 
1- 5. IK C , Poznań, św. 
M arcina 48. —  „267**.

274P

J A Z Z P E R K U S IS T A  ru ty
nowany, m łody, chrześci
jan  un w olny od pierwsze- 
co m aja. I- K . C. W iln o. 
«.72“ . 4476k

R U T Y N O W A N A . łmteli 
gentna. la t 34 —  poszu
kuje posady gospodyni na 
probostw ie lub u sajnot- 
n e j osoby, wyjedzie. —  
W arszawa. Z łota 54— 37. 
Domaniewska. 825W

B LO N D Y N A , sym patycz
na, wykształcenie średnie 
poszukuje posady do pen 
sjonatu w  charakterze po. 
ko jow e j lub kelnerki — 
Zgłos^eniia: Z o fja  Fortu- 
ma, Borysław. P iłsudskie, 
go  50. D la  „M arji**.

4502k

N A D M Ł Y N A R Z  egzam i
nowany, d ługoletn ia p ra 
k tyka w  m łynach handlo
wo -gospod arczych, żonaty 
la t 42 —  poszukuje posa
dy. Zgłoszenia: I .  K . C 
T am ów . „484". 4473k

FO TO G RAF, S IŁ A , mo
gący poprowadzić SAM O 
D Z IE L N IE  Z A K Ł A D
znający pracę przy świet. 
1 e el ek t ry  cznem, d z ' en- 
nem operator, retuszer, 
laboratoT —  poszukuje 
posady zaraz, podać wa
runki. —  O ferty  I .  K . C. 
K raków . „3006g“ . 3

M A S Z Y N Ę  do k ra jan ia  
szynki, lodownię —  stan 
dobry kupie- —  I .  K . C. 
K raków . „N r , 6916“ .

6916

K U P IĘ  liia izyn y  do ob
róbk i d rs fy ia  oraz trak 
stojący  około 800 mm — 
Kompletny, na łożyskach 
kulkow »  w  stan e do
brym . Mas-rowiŁcz, P  ib .a- 
xii<*,?. 441. Jk

K A M I E l i.CE, nowobudo
wane. luksusowo w yposa
żone, dochód 24 (H)'l dła- 
gotern aowa 30.000, do- 
ptata 220 000. —  k  M E -  
N IC Ę , dochód 1000, dt"- 
g o t“ rmiu^iv7-i 50.U00, do 
płatu 160.000. —  K M IE - 
n lC Ę , doohod 14.000, dłu- 
go-^rm ino sra 40.000, do- 
p łata 120.000. —  K A M IE 
N IC Ę . dochód 12.000, dlu- 
KOterm. _wa 15.000, do- 
u iala 105.000. —  K A M iE -  
i l l  t .  dochód 8.000. cena

85.000. —  K A M IE N IC Ę , 
dochód 6.500 BGK '4  001), 
dopłat i 50 000. — K A 
M IE N IC Z K Ę , —  dochód 
3, jOG, cena 35.000. —  K , 
M IE N  'ZK Ę  —  dochód 
3.500, 6.000, dopte- 
t< 30.000. —  K A M IE 
N IC Z K Ę . dochód 'MiOO, 
HGI 5.000, dopłata 22 000. 
K A M IE N IC Z K Ę , dochód
2.000. B G K  4.000. dopłata
14.000. —  DOM EK cztero- 
pokojowy, ogród  7.500. —  
Nadto k ilkadziesią t do
mów. parcel —  okazyjn ie  
poleca: „Lokata*1, K ra 
ków, Łobzowska 4. 6S93

S Y P IA L N IA  styiowTa  —  
wied., kuchnia w jed. Oka
z ja . Garncarska 2, m. 1* 

6972

Ś W IE C Z N IK  K R Y S Z T A 
Ł O W Y  okazyjn ie  sprze
dam. W iadomość B L A T T , 
Sebastjana 34, m. 1.

6984

P A R O W A  piekarn ia do 
sprzedania z domem czyn
szowym  i fab ryką  na Ś lą
sku Cieszyńskim. Bardzo 
dogodne warunki, zaraz. 
1. K . C. K raków . „4470k“ .

4470k

T A R T A K  3 ga trow y , bu
dynki, teren 15 m orgów, 
okolica lesiista, K arpa ty  
do sprzedania. Iarż. W an- 
deL Lwrów, G rottgera 3.

673L

R O W E R Y  części rowero 
we. 0 1bi*zymi w ybór! — 
Opony dętki wszystkich 
wym iarów — polcca naj 
łaniej Polski Dom Han 
d lowv. K rischer Kraków  
Z W IE R Z Y N IE C K A  6.

4182k

S PR ZED A M  dobrze pro
sperujący skład części sa 
mochodowych z powodu 
wyjazdu. —  W iadomość: 
I .  K . C., Katow ice, Ma 
rjacka 13, pod „735“ .

738Kt

P O L S K I F ia t 518 „A rd i 
ta“ , 6-osobnwa lim uzyna 
na chodzie, sprzedam — 
2.500 Krokosz, K raków , 
Krowoderska 9 6860

SZC ZE N IĘ TA  Owczarków 
Podhalańskich z rodowo
dami sprzedam. Lew an
dowska, Lwo\y, Pon iatow 
sk iego 7. 672L

F O TO G R A F IC Z N Y  aipa 
ra t stereoskopowy 9X18, 
stan znakom ity, 100 zł. — 
Ogladać K raków , Szew
ska 2, skład W arszaw ski.

6975

S R E B R N Y  L IS  w  gatun
ku pierwszorzędnym  —  do 
sprzedania I .  K . C. K ra 
ków. —  „N r .  6971**.

6971

M O TO C YK L Express 
setka, wolna od podatku 
i prawa jazdy , z podwój
ną ramą kołyskową,, z naj 
lepszym  motorem Fichteł 
i Sachsa —  poleca Gene
ralne Przedstaw icielstw o 
Autosport, Lw ów , Słowac
kiego. —  Rejonow i przed
staw i o iele poszuk i w a n i

4213 k

M A S Z Y N Y  stolarskie 
komplet, kombinowane — 
sprzedam. O ferty  I .  K . C. 
K atow ice. M arjaeka 13, 
pod „747“ , 750KŁ

1*1 O T O C Y M U S C P I
Ak'ualne w ‘adomosci sporlow^e i turystyczne, porady 

z zakresu jazdy, techniki, elektrotechniki, olejenia, 
pahwa oraz osia nich nowości konstrukcyjnych i  obsłu
gi motocykla, porady prawne, specjalny dział dla posia- 
dczy „Setek“ , ?najr z ecie w  bo„aio ilus rowanjm  mie
sięczniku „MOTOCYKL i CYCLh(.AR-MOTO“ (50 stron 
diuku) oficjalnjm  oiganię Po skiego Związku Motocy
klowego. IX  rok wydawnictwa.

Prenumeratę roczną zł. 6.— lub półroczną zł. 3.— 
wpłat ać na pocztowe konto razrachunkowe: Warszawa I, 
N r. 247. Redakcja: Warszawa, ul. Nalewki 4 (dom Fun
duszu Kwaleiunku Wojskowego). — Numery oka?owe 
na żądanie. 1381 k

Z A K O P A N E  w illę  'bljisko 
Gubałówki, 14 pokoi u- 
meblo\Tanych, skanalizo
waną —  sprzedam zaraz 
25.000. —  W iadom ość C?. 
Prosiński, W arszaw a, Ma- 
jiiensztadt 9, m. 1.

835W

K U P IĘ  DOM - w illę  czyn
szową w  K rakow ie  — bez 
przenośnego —  większo- 
inieszkaniową —  gotówką 
wpłacę 20— 25.000 zł — 
10.000 zl. pokrycie wek
slowe, a do 30.000 dług 
długoterm inowy. —  Zgło
szenia do I. K . C. K ra 
ków. —  „N r .  6884**.

P A R C E L A  południowa w 
K rakow ie, p rzy  ul. Wro 
cław sktej. 12 0  sążni, ska 
na' zowana, —  tan io do 
sprzedat i- — Zgłoszenia- 
B iuro Ogłoszeń Sl litera  
K raków , pod „B udow la 
n a ". 4489k

P E N S J O N A T '* ! Chodniki
kokosowe, linoleum, 
P R Z E L .W L O T N IC Z E  czar
ne story  na jtan ie j: Bal- 
pern, skład dywanów. —  
K raków , Poselska 18.

4487k

M A S Z Y N Y  do pisań ;a. 
biurowe —  walizkowe, 
w iełk i w ybór rew elacyjne 
ceny fabryczne, dogodne 
warunki: „T o rp ed o " K ra 
ków Płorjańska 8. *i7l0k

C U K IE R !! !  ty lko  kostko 
w y, —  n a jtan ie j A gen c ja  
Cukru. K raków , Ra-dzwrił 
łowska 15. 6982

M O T O C Y K L  B. M. W .
350. p ierw szorzędny stan. 
sprzedam. O fe rty  I .  K . C. 
K raków . „N r .  6978“ .

6978

M A S Z Y N A  P A R O W A  250
K M . „B riin n er Maschi- 
nenfabrilk“ . System K o l 
mana —  z kondensacją, z  
powodu lik w id ac ji fab ry 
ki ok azy jn ie  do sprzeda 
nia. W iadom ość: K ra kó w  
telefon  178-02. 6991

DO sprzedan ia now y dom 
m urowany o  prięeiu ubi
kacjach z pól m orgow ym  
ogrodem  ow ocowym , sto
dołą lub bez koło Sw oszo
w ic. W iadomość H elena 
Lijrenziowsika, —  K raków , 
Batorego 2, m. 10. 6922

5 ® W Ę R Y, R ad joaparaty  
F idellio . Telcfunken. nia- 
*77?Y P is^,T»ia, liczenia 
ii.lektrolux, hamiomje o 
kazyjn ie. „E cho“ , K ra  
ków. Szpitalna 1. 6989

M O TO C YK L 500 z przy- 
czepką alum iniową sprze- 

. m- — J '  K * c - K raków . 
„N r . 6906“ . 6906

G D Y N IA  —  skład de lika
tesów. owoców, —  dobry 
punkt. Nowocześnie urzą
dzony, dobrze prosperują
cy  —  sprzedam tan io za
raz, 1  800 złotych, z powo
du w yjazdu. W iadom ość: 
Gdynia, Św iętojańska 88. 
Owocarnia. 210Gd

M A J Ą T E K  660 m orgow y, 
250 roli,. 50 łąk, 50 sta
wów , reszta las, bardzo 
ładne budynki, m ajątek 
uprzem ysłow iony, c eg ie l
n i^  nowoczesna, produk
c ja  cztery  miiljony, czyn
ne kam ien iołom y —  cena 
okazyjna z  powodu dzia
łów  rodziinnych, gotów ką 
2'80.000, h p o tek a  150.000 
(szacunek spadku w ynosi 
700.000) koło T rzeb in i —  
stacja w  m iejscu. —  
Sprzeda C E N T R A L N E  
B IU R O  —  K raków , M ały 
Rynek 1. T e le f. 177-01.

4192k

SAMOCHÓD „Tatrę** 57,
nowoczesną lim uzynę —  
sprzedam. Częstochowa, 
A le ja  42, G liener.

4503k

O K A Z J A ! Sprzedani dom 
now y, 13 ub ikacyj, w tem 
sklepy, w arsztat rzeźni
czy. I I  dom dochodowy, 
40 ubikacyj. Częstochowa. 
3 M a ja  24, Frontozyk.

4504k

F O R T E P IA N  wiedeński 
Schreibetra. dobrze u trzy
m any sprzedam. —  Z g  o- 
szenia I. K . C. K raków . 
„N r . 6902**. 6902

DOM sprzedam  m urowa
n y, podpiwniczony, tr zy  
stancje, ogród owocowy. 
W o la  Justowska 162 za 
Rudawą. W iadom ość: od 
5— 7. 7011

F O R T E P IA N  krótk i, an
g ielska  mechanika, do
skonały sprzedam. K ra 
ków, W yb ick iego  48, m. 6. 
Oglądać przed południem.

6894

S P R Z E D A M  parcelę na  
W o li Justow skiej 1303 
m!  —  6 zł. m etr. —  Zgło
szenia I .  K . C. K raków . 
„N r . 7006“ . 7006

K A N A R K I ,  papużki, ryb 
k i poleca FHous, obecnie 
św. M arka 21 a. 7000

A K O R D E O N , 120 basów
sprzedam. —  Tom asza 6» 
m. 6, —  tamże p rzyjm u je  
s trojen ie. 6997

FU TRO  P O P IE L IC O W E ,
piękne, 2 duże lis y  n ie 
bieskie. 2 nurk i, 8 kostju- 
m ów jak  nowe sprzedam. 
K raków . T e le fon  126-00.

7001

Z A K Ł A D  fo to gra fic zn y  w  
K ra ko w ie  ka to likow i —  
sprzedam. I .  K . C. K ra 
ków'. W ie lopo le  1. , Nr, 
6987“ . 6987

N O W Ą  kam ienicę przy 
M ogilsk ie j sprzedam — 
Czynsz 9.300 cena 93.000 
Dług 18.000 W iadom ość: 
K raków , Siemiradz-kiearo 
11, m. 3. i

M A S Z Y N Y  do S Z Y C IA
haftu  —  najlepsze, nowo^ 
czesne —  na jkorzystn iej 
kupicie gotów ką —  rata 
m i: Polsk i Dom H andlo
w y  —  K R IS C H E R , K ra 
ków, Zw ierzyn iecka 6. —  
Żądajcie cenników. 4184k

P Ł A C H T Y  nkłprzeimikal 
n j , —  D V W A N Y , i . lN  )-
, :U M  po cen ch na.jniż 

szych : A . N U SSBAU M , 
K raków , D IE T L A  45.

3994-k

PSZCZO ŁY  —  ro je  —  m a
tk i w ysyła  Pasieka H aw- 
ryluków . Zbaraż. Cenniki 
znaczek. 2669;

P L A C  w  Katow icach  - 
5500 m 2 z  2 halam i po 400 
m2, —  nada jący s ię na 
w szystk ie cele. b iura, dom 
m ieszkalny, św iatło  el^kt. 
prąd, wodociąg na m iej 
scu, tainuo do sprzedania. 
Zgłoszen ia IK C , K a to w i 
ce, M arjaeka 13. „751

753Kt

UCHODŹCA sprzeda oka
zy jn ie  biurko, bibłjote.kę, 
komplet —  2 fo te le  m n ie j
sze, 1  duży, kom plet —  o- 
braz gobelinow y. —  F e li
cjanek 17, m. 8. 6934

F IA T  503 o tw arty  w  do
skonałym  stanie na n o
w ych  oponach sprzedam 
okazyjn ie. —  Zgłoszę 
1. K . C. K raków . —  „N r ,  
6932“ .

D E N T Y S T Y C Z N Y  zakład 
w K rakow ie , dobrze za
prowadzony —  sprzedam 
bardzo tanio. Zgłoszen ia 
do I .  K . C K raków . „N r , 
6931“ . 6931

D W IE  kapryśne, poznają 
panów wyższe et-anowieko, 
cel m airym onja lny. —* Do 
I .  K . C. K raków . —  ,.Nr. 
6684“ . 6684

T Ę S K N IĘ  bardzo za  zac
ną duszą, k tóraby w ydar
ła m nie p rzygnęb ia jącej 
samotności- Mam la t  44* 
jestem  adwokatem, kato 
lik iem , człow iek iem  pra
wym  5 dobrym  i n iczego 
n ie pragnę, ty iko  serca, 
ku ltury i —  prezencji. —  
Cel m atrym on jalny. Po
ważne zgłoszenia zdecy
dowanych do IK C , K ra 
ków, pod „N r . 6954**.

6954

IN Ż Y N IE R , kawaler, la t
35. n a  kiiierowniezeni sta 
nowisku w  ciężkim  prze
m yśle —  poślubi, pannę z 
dobrej rodziny, ładną, do
brego charakteru, w  w e 
ku od 20 do 28 lat. Posa.g 
m ile widztlany, lecz nie 
konieczny, w iększe zna
czenie m ają  z# iety  osobi
ste. —  Duże szanse m ają  
ziem ianki. D yskrecja  za
pewniona. O ferty  z fo to 
g ra fiam i składać: I .  K  C. 
Kraków . „3007g“ . 3007g

U R Z Ę D N IC Z K A  na posa
dzie, przysto jna —  poślu
b i Pana starszego, na  sta
nowisku. —  O ferty : *,Nr, 
815“ , I .  K . C. W arszawa, 
K ra k . Przedm . 9. 839W

K U L T U R A L N A  Pami za 
w rze  znajomość m atry
m onialną. 1 . K . C. K r a 
ków, pod „N r . 6901**.

6901

K A W A L E R , la t  33, w ła 
ściciel dwóch sklepów — 
ożeni s ię z Panną m iłe j 
pow ierzcho wności, gos po- 
daraą do lat 28 —  posag’ 
skromny w ym agany, ale 
n ie konieczny, m ile w i
dziane ze s fer kupieckich. 
Zgłoszenia n.i ea.non,imowe 
I . K . C. K raków . —  „N r. 
7009“ . 7009

M IE S Z K A N IA  —  ka
w ielkości —  umeblowane^ 
sklepy. B iuro mieszkań 
we Szachowski, K raków , 
K arm elicka 17. 4494k

SŁO N E C ZN Y  pokój z  ku
chn ią w o lny : K raków  
M ogilska 86. 6928

L O K A L  narożny na Sklep 
m leczarn ię lub fry z iem ię  
do w ynajęc ia . Wiadomość 
Tęczyńska 2, m. 6.

7010

PO SZU K U JĘ  trzech- albo 
dwupokojowego, pełno 
kom fortow ego m ieszkania 
15 m aja. I  p iętro —  spo
ko jn a u lica —  żi-eleń —  
blisko tram w aju . —  Zgło
szenia I .  K . C. Kraków , 
W ie lopo le  1. „N r . 7008“ .

7008

DO w yn a jęc ia  dom mu
rowany, 5 pokoi, kuchnia, 
ogród, sad, budynek go
spodarczy. Felsztyn , Pod
karpacie. 40 z ł. m iesięcz
nie. Posle-irestanfce zaraz 
Przem yśl. 2996g

M IE S Z K A N IE  czteropo- 
kojow e —  K raków , P ił
sudskiego 28 —  do wvn 
jęc ia . 37l2k

POKÓJ um eblowany z  u- 
trzym-amiem lub bez, zara-z 
do w yn a jęc ia : Szlak 
m. 1. 7021

Nauka 
i wychowanie
P R A K T Y C Z N A  ZN A JO 
MOŚĆ J Ę ZY K Ó W  dostęp 
na dla każdego! An gic l 
skiego. francusk5ego. nie 
m ieckiego. w łosk iego  ̂ - 
bez pom ocy nauczyciela 
nauczysz się łatw o zapo 
mocą sam oucika „ A R 
GUS'* ułożonego na pod
staw ie znakom itej meto 
dy Ansona. — Prospekty 
w ysyła K sięgarn ia  L in g  
w istyczna. K raków . P ie  
rackiego 21. 4163k

3-PO K O JO W E. w illow e, 
kom fortow e (centralne o- 
grzew anie ) —  wolne. W  il 
ka W yrw iń sk iego  14.

6923

Z W IĄ Z E K  Księgow ych  
w  Polsce, —  K raków  al 
K rasińskiego 28 — tel. 
149-07 otw iera  17 K W IE 
T N IA  „K u rs  księgowości 
B A N K O W E J  (nie kores
pondencyjny) dla znają 
cych księgowość. —* Wpt« 
5.— . Czesne 20.— . — 25 
K W IE T N IA  Sześciotygod 
niowy „K u rs  P O D A TK O  
W Y “  (niekorespondencyj 
n y ). W pis 10.— , czesne 
60 —. W yk ładają  fachow 
cy i urzędnicy Izb y  skar
bowej. — S T A Ł Y  kurs 
t F R A N C U S K IE J  koree 
pondencji handlowej** — 
(korespondencyjny — żą 
dać prospektu) —  20 łek 
c y j zł 20.— . 4337 k

„B U C H A L T E R Y J N E
Współczesne Wykłady** —« 
W arszawa. N owogrodzka 
48. gw arantu ją w e o d z ie -  
dz:mową samodzielność —- 
natychm iastowy warsztat 
pracy ! Zam iejscowym  ko
respondencyjnie. 4456k

DOM ZDROJOW Y W  ŻE
G IE S TO W IE  — otw arty  
z dniem 1 kwietnia Ką
piele kwasoweglowe \ bo
rów imo we Pokój z w y ży 
wieniem średnio z ł k 50, 
dogodne rycza łty  In fo r
macje: Zarząd Ź d ro im y .

4102k

K R Y N IC Y . Muszynie, Za
kopanem poszukuję dz: r- 
zawy pensjonatu I I I  na 
sezon letni. -  Zakooane, 
poste restante. Leg  719 ?6 
_________4467 k

OJCÓW. W illa  10-pokojo- 
wa, ślicznie położona do 
wynajęcia na sezon *nb 
dłużej. Wiadomość: Za
rząd Dóbr Ojców, p. !o« o 
telefon 5. 64?0

M IŁO W O D Y leczą serce, 
nerwy. In form acje: A dm '. 
nistracja  M iłowody. — p. 
Oborniki tW lkp.) 3 7 llk

M ORSZYN —  * pensjonat 
„Artemis**, pierwszorzęd
ny, katolicki, pokoje kom
fortow e kuchnia dj*etety- 
czna. obok „Domu Zdro- 
jow ego“  —  pod zarządem 
Jadw ig i bar. Brincken od 
1/V. 569L

M AK Ó W  - Podhalański. 
K om fortow y  pensjonat 
„M A R Y S IN “ . Tanio. Te
le fon  26. 4415k

W O R O C H TA, C EN TRU M
do_ w ynajęcia  lokale, n a 
dające się na restaurację, 
cuk iera ię, sklep Kores
pondencją pod „29128*' —- 
do IK C . K raków . 2912g

M ORZE —  dwór, 15 nbi- 
kacy j, pensjonat lub o- 
bóz, własna plaża, blisko 
Gdyni, wydzierżaw ię. —  
Zgłoszenia Kosakowo —■ 
Andrzejewska. 2C9Gd

D W U PO KO JO W E m iesz
kanie pełnokom fortow e — 
wysoki parter, do wyna
ję c ia : K raków , S ienkiew i
cza 1 1 . 6818

S IE D M !O PO K O JO W Y  lo 
kal, I  p., u lica Gertrudy, 
zaraz do wynajęcia. Zgło
szenia pod „970“  Biuro 
Ogłoszeń Stattera, K ra 
ków. Rynek 8 . 3879k

K U R S Y  K R E śL E ft Tech
nicznych Inż. H Gajew 
skiego —  prywatne ro
czne, korespondencyjne, 
i słuchowe —  W arszawa, 
Przem yska 11 a  W ydzia
ły : maszynowy, budowla
ny, m ierniezo-drogowy. —  
Opłata 15 zł. miesięcznie. 
Program y w ysyłam y bez
płatnie. 4177k

POKÓJ słoneczny z  p ie
cem kuchennym —  bez
dzietnym  —  posada rzą
dowa. K row oderska 67.

PO SZU KU JE  kuchni, po
koju , posada stała. Zgło
szenia I. K . C. K raków . 
„N r .  6613“ . 6613

W IL L A  nowa, czteropo- 
kojowa, z  pełnym  kom
fortem . ogródek, 3 m inu
ty  od przystanku Proko- 
ciun do wrynajęcia. W ia 
domość: K raków , S ob e- 
skiego 4, m. 8, godz. 15—  
17. 6862

PO SZU KU JĘ  m ieszkania 
trzech pokoi, kuchni —  
śródmieście. Pośrednic
two pożądane. —  I .  K . C. 
K raków . „N r. 6822“ .

6822

C ZT E R Y  pokoje, kuchnia, 
pełny kom fort —  Szlak 3 
do w ynajęcia  od  1. V . 
1939. 6935

DOM nowom urowany pię- 
eioubiikaejowy, ogród —  
przy  stacji Prokoeim  —  
14.000, w? tem B G K 1.800. 
DOM^ mov omurowamy je- 
d.iK>.rodzrm.v przy <vtacii 
Proiko™jn, 9 buO. —  D R  
nowom urowany jednoro
dzinny, o jrod , przy  btaoii 
P rokoc;jn —  6.2ly0. — GO- 
S P O C A fiS T W r  czte io - 
morgowre, 700 drzew ow o
cowych. dom drewni m y, 
przy K rakow ie , 14.000 o- 
raz w ie le  innych rea  no- 
ści sprzeda b iuro „E M E * 
R Y T “ , Prokoeim , Piłsud- 
skiiego 47, telefon 174-14.

6965

P R Z E T A R G I N A  SPR ZE 
DAŻ. A . Odpadków ju ty  
i sznurów. B. Odpadków 
(ścinków) papieru. D yrek 
c ja  P. M. T. zaw iadam ia, 
ze og łosiła  w  „Mon,i to  ze 
Polskim** w  Nr. 79, 80 i 
81 z dnia 5, 6 i 7 kw iet
n ia 1939 r. p rzetarg i n ie 
ograniczone na sprzedaż 
odpadków ju ty  i sznurów 
oraz odpadków (ścinków) 
papieru. 4482k

K U L T U R A L N A , skromme
'v, .i 1.1*1 i:it k i. pazin.a pana o  
walorach duchowych, od 
38 lat, r h ę t ile  z dziec- 
kien. CeJ m at.ym on ja lny 
O ferty  pod .,N t. 7 8 1“  
I .  K . C., W arszaw a, K rak  
Przedm . 9. 807 V'

RE I.IG IJP iEG C  po jare
go c^low ' >lta od la ł 36 —  
szuka imteligeintna panna. 
Cel matrvm< -nja'ny. \ ra ». 
s r a w d .  Poste-restan-te 
„ZaufaiLle“ . °*)87g

n lE U l^ lE B LO W A N Y , du
ży  pokój poiszukiwm y. —  

Pa r“  Kraików, Hynek. 
„K o n ie c  kwi©taia“ .

4471k

POKÓJ umeblo- i ny — 
l»t )b n « w ejście  35 zt. —  
f  raków. Łubom Tsk'ch 
45, m. 2. 6968

PO KĆJ słoneczny z  ume
blowani em i r l bez zarr.z 
do wymajĘtiiia. W roc ław 
ska 36 a, m. 2. 7020

M IE S Z K A N IE  '"om forin
w ■ 5 pokojowe do wyu f 

od  1. V . Wiad< n i  iść 
u dozorcy, W en ecja  1 .
__________________________ 6897

S K L E P  wurnj -aa m p«ar- 
n ię  —  szI;la.rstwo —  kra- 
w e c tw o  i  t. p. K raków , 
J. L ea  12 B. 6881

N IE U M E F L O W A N E G O
pokoju  poif ;u,kuje urzęd- 
a iazka i la ii i ‘.w<i\\ a. Z g lo  
szim ia ł K .  C. K raków , 
W ie lopo le  1, pod „N r. 
7C16“ . 7016

2-PO KO JO W E mi©sakanie 
kom f(.ctowe, z balkonom, 
w ndą do wynajĘciip pi zy  
ul. P aw ie j. —  ZgIoszeu ‘a 
tel. Id5 17. r'017

C Z T E R Y  pokoje, kuchnia, 
kom fort, I  p  W yezólkow - 
sik!ego 10, m iedzy 4— 6 o- 
Klftdać. C917

P I ĘC IO PO K O J OW EGO
kom fortow ego m ieszkar 4t 
poszukuje —  n ulkow u .k 
Homrae, S it in . ra il^k ’ E' 
19, I I  p./6. t  j05

© Uigitatiżacja mbc małopolska pt

PO SZU K U JĘ  kaw alerk i, 
łazienka, od gospodarza, 
oko lica  Rynku, W ie lopo la . 
Zarłoszcpniia I .  K . C. K ra - 
ków, pod „N r . 6992“ .

6992 6996“ .

„E C H O  OBCOJĘZYCZ
NE** Angielsko - Polsk e, 
Francusko-Polskie, N ie 
m iecko-Polskie, —  jedyne 
czasopismo, u łatw iające 
p raktyczn ie opanowanie 
języków  (znającym  począ
tk i). Szczegółowe prospek
ty. numery okazowe bez
p łatn ie: W arszaw a, W a l1- 
ców  trzy . 776W

DO w ynajęc ia  na dłużej 
domek 4-po<kiojowy na wsi, 
górzyste j m iejscow ości 
K ie leck im , ogród  ow oco
w y , truskawki. 25 zł. mie^ 
6 ięcznie. O ferty  do IK C ., 
W arszaw a, K rak. Przedm. 
9, pod „N r .  788“ . 812W

BUSKO -Zdrój, pensjonat 
„B R ISTO L** naprz e  w 
łazienek poileoa wygodne 
pokoje 7, utrzymaniem . —  
Kuchnia pierwszorzędna.

6760

D Z IE R Ż A W Y  fpensjoinafu 
poszukuję —  przystąp ę 
do spółki. Z g los7en> a do 
I .  K . C „  Poanan, św. M ar
cin  48, „260“ . 268P

DO E G ZA M IN Ó W  posłu
gu j sie pomocam i szkol- 
nem i W a jnera . K a ta log  
w ysyła  w ydaw nictw o H a 
w u. Warsziawa, K ró -ew  
sika 25/26.- 4496k

W IE D E N K A , katoliczika. 
udziela lek cy j n iem ieck ie
go  we wszystkich zakre
sach a konwersacje. K ro 
w oderska 43, m. 7. 6966

Z A N IE D B A N Y C H  uczą 
odpow iedzia ln ie p ro fesoro
w ie  p ełn okw alifikow anL  
Egzam inow e p rzygo to w a 
nia, K ierow n ic tw o : K ra 
ków , św. Tom asza 27, o f i 
cyn y, I I  p., m. 10. 7025

JU Ż czas decydowuć 
w vborze zawodu. —  O 
„P ie rw szy ch  w  Po lsw  
Kursach Przyrodoleczn i. 
czych dla pomoemiezego 
personelu lekarskiego** — 
in form u j e S -k  re ta r ja t: 
W arszaw a, Szopena 8.

P A R C E L A  budowlana W 
W iś le  1.205 m 2 przy sizo- 
s ie tan io do sprzedana. 
O ferty  IK C , Katow ice, 
M arjaoka 13 „745“ .

748Kt

KOSÓW  Huculski, prze
piękna wiosna, —  Cepło, 
słońce, pensjonat „B a jka*4 

2993g

S P ó  L N IC Z K I in teligent
n ej poszukuje na stałe 
duży pensjonat kl m atycz- 
n e j miiejscowTości Poznań
sk iego , go tów ka  powvżej 
5.000 ził. O fe rty  „ P A R “  
Poznań, A le je  M arcn - 
kowskiiego 11, pod „54403“  

4498k

K R Y N IC A .  W illa  „B ła
watek** 4 ził. i>okój z ca- 
łodziennem  utrzymaniem.

4468k

Różne
K O R Z Y S T A J C IE  B li«iu ! 
z praw dziw ych  horosko- 
p ó „  i Po lk i G rafologm i 
W in ia rsk ie j —  Kraków, 
Ko£eiuszki50. m. 9. 68! t

M A T E M A T Y K Ę , F IZ Y 
K Ę  ułatwia każdemu u- 
proszcaona metoda l^lor 
czyks —  Gwarancja zda
nńa i-gzinm mu —  Zadaj
cie bezpłatnych, bardzo 
ss-^ególc-i-.ych katalogów. 
WydawTOctw'' Florczyka, 
Waii^awa, Marszałkoy 
ska 69. 4442k

ŚEUNE par;sienne cher- 
ebe p lace Prśpare  gym  
nase depui-s septem bre. —  
O fe rty : „N r .  808“  TKO, 
W arszaw a, Krakowski^ 
Przedm . 9. S32W

F R A N C U S K IE G O  języka  
udziela —  dyplom owana 
nauczycielka Paryżanka. 
S yrokom li 16/10. 6-896

M A T U R Z Y S T A . kato lik, 
udzieli lek cy j z  zakresu 
gim nazjum  (soecja lność: 
łacina, n iem ieck i) —  lub 
p rzy jm ;e  odpow iedn ie za
jęc ie. Zgłoszen ia I .  K . C. 
K raków , pod „4463kM.

4463k

A N G IE L S K IE G O  począt
ków. konw ersacji uczy 
rutynow ana. Ceny pr-'V- 
stępne. I. K . C. Kraików. 
,-Nr. 6976“  lub tel. 117 57. 
Godz. 3—-4. 6976

A B S O L W E N T  b. Akade- 
m ji H an dlow ej do złoże
n ia g im n azja ln ego egza- 
m :nu dojrzałości pot ze- 
bu je  od po w ied n ego p rzy 
gotow ania . K toby , z od
powiedzi a Iny oh. dyplom o
wanych pedagogów  ze- 
chciał s ię podjąc p rzygo- 
t owania. pjIne zgłoszeń a 
I- K - C. K raków . —  „N r .

Z A R O B IS Z , nauczywszy 
się łatwych przemysłów 
dom owych — Inform acje 
nadsyłającym  50 groszy 
m arkam i: — Inżynier 
In sw cr  B iałystok. 2829g

P L A C E  składowe ogro
dzone sąsiedztwo dworca 
tow arow ego 4 700 m2 ko
rzystn ie do wynajęcia — 
Zgłoszenia Kraków Krnp 
nieza 5/1. Kopaln ie telefon 
101 97. 5948

Z L E C E N IA  —  doty^zą^e 
kupna, sprzedaży oraz 
wszelkich innych spraw 
za łatw ia  solidn e Czer
w iński, W arszawa, J 4*
22. 810W

PO ŻYC ZK I hipote<*/nej 
I  m iejsce na nieruch. — 
pow. m iasto 30 tysięcy — 
poszukuję, —  obj. wart. 
60.000.— zł. Procent we
d ług ugody. Zgłoszeń a: 
IK C . Poznań św. Marci
na 48, pod „257“ . 264P

RO ZW ODY konsystorskie 
zgodne —  niezgodne: 
W arszawa, Krucza 29 — 
Jerzy  B eyer 65*W

N A P R A W IA  bez śladu
uszkodzoną garderobę —  
T kaln ia  Sztuczna — Kra
ków M ikołajska 32.

39C4k

R E M O N TY  i  uzwojenia
wszelkich maszyn elek
trycznych — wykonanie 
gw arancyjne — Elektro
techniczne Zakłady Vol* 
ta “  — K raków , J en e r iła 
D w ern ick iego 3. 3608k

P A N O W IE ! Poradnik wy
syła każdemu Doktór Me
dycyny Parczewski. W ar
szawa, Żóraw ia 3. 8874JS



e r \  7-=Ł "ENTA branża 
tekstu In -j poezr kuję. —  
Zglossen ia «^e*eąró(owc do 
„Par“ . Kraków Rynel 
46. pofl ..Sam od?'elny

«7 3 k

« Y Z J E R A  m ęsk iego p o 
s i ł k i  i<; od J  m aja. __
B trsym an le  bez m ierzka- 
tiia  30 iA Z cłoszen ia  do 
T v C., K ra k ó w , pod 
.,7C52t*. 7Y,r-,2

FI -T 0 6 P  portrec ista , 
l.-tuszerka, c irześcija  oin, 
s rty p ierw szorzędne, stała 
posada, potrzebni. |. K . 
C B ybm k  „100 .

T E C H N IC Y  m ec h a iic y  
poszukiwani. O fe rty  ; iy -  
cir,-vseni i podan iem  wa
ru r,k ów J e  . K .  C. Kri- 
kow  ,,‘>61kk“ . 46 iek

KI ł Z V U !  N Ą  osobę do 
sam odzielnego p row adze
n ia  f i l j i  p ryw a tn e j szko
le m nzycsńej p rzy jm ę. 
P i . r ' f  nr g o tó w k a  pc- 
nad 500 zi. —  Gm&ióskf, 
W otazt un, Poznańsk ie —  
Znaczek. Só71b

P R Z T J M Ę  uczmia do na- 
nl . tap reńskiej. K raików, 
riłuija 10. 1.0
P R A C A  D O M O W Ą stw o
rz y ć  sob ie m ożesz sta ły  
zarobek p rzez zakupno 
m aszyny do ręczn ego prze 
m ysłu  „P h o en ix ‘ \  W y sy 
łam m a le rja ł, p rz y jm u je  
gotow e w yro b y . W ia d o 
m ości fach ow e n iepotrze  
bne Żąda jc ie  prospektów  
Juristow sk i, "Kraków, F lo 
r iań ska  23. 4605k

PO SZU  K U  J E M Y  starsze
go  ch łopca do posyłek. —  
Zgłoszen ia  ze św iadec
tw am i ty lk o  m ied zy  godz. 
8— 9 rano. T iirk e l, F lo 
r iań sk a  22. 4602k

K O N S T R U K T O R A  z k il
Trułetniią p rak tvką  w  d zia
le  d źw igów  p rzy jm iem y. 
Z głoszen ia  z podaniem  żą 
danego w ynagrodzen ia  i  
czasu w stąp ien ia  do T o 
w arzys tw a  Reklam y M ię
d zynarodow ej K ra k ó w  —  
F lor jań sk a  25 pod T,Kon 
s trąk  t o r 4 6 0 J k

RTET pierws*orzęd - 
ny wolny od pierwszego 
taa ja  Zgłoszenia: I- K  5  
oognow iee. „169“ . l i o ś

m Pierwszo rządna
sna fachowa, posiadający 
za?Wiadc**nM&, obejm ie po
sadę. m iejscow ość obo jęt
na. H o lyń . poczta loco.
. 3078g

R ZĄ D C A -agron om , kawa
ler, la t 42, szkoła rołibi- 
^zą, praktyka, po oddaniu 
azicrza w y  fo lw a r  ku, szu- 
ka posady zaraz —  o>rdy-
n a rję , kawalersku . IK C ., 
K raków , „3Q36g“ . 3036g

IN T E L IG E N T N A , —  n -
kształcona, starsza, wszecfc, 
stronna znajom ość gospo
darstw a dom owego, w ie j- 
skiego^ szycie, język  n ie
m iecki, obejm ie zarząd 
domu (bez gotow an ia ), —  
m oże zaopiekować
draccmi lub <chorym —  
Zgłoszen ia : P io trk ów  T ry .  
hunialski, poste restante, 
LrJ. Poca. „Adelisaa**.

8Q24g

Sprzedaż
o k a z y j n i e  dom cztero- 
u b ikac jow y , ogród , śród
m ieście, 9.500. Sobel, 
W  ie liczka, Sukiennice.

7007

Z b ió r  rogów  je len ich  i 
roga c zy  do sprzedania, 
K ra kó w , Łobzow ska 4, 
bel 7, teL  144-02.

4533k

S P R Z E D A M  nierucho
mość, m iejscow ość le tn i
skowa, centrum , osiemna
ście u b ikacy j, dw a skle
py, p iekarn ia, restaura
c ja . —  An drych ów , R y - 
nek 60. 3081g

K U C H A R K A  gospodyn i 
poszukiw ana zaraz do 
p ierw szorzędn ego pensjo
natu w W iś le  z obszerną 
p ra k tyk ą : p rzystaw ki, le- 
g ’ .m iny, zim ow e zapasy - 
Zgłoszen ia  z  odpisam i 
św iadectw : I .  K .  C. K ra  
ków  „30889“ . 308Gg

L E K A R Z  - D E N T Y S T A  
(K A )  poszukiwany (a ) do 
■przycho*dni dentystyczni e j 
na Górnvm  Śląsku od 
1-go Inb 15 go  czerw ca na 
aasitep^two na 3 nresince. 
ewemt. na »ta le . Zgłosze
n ia  z podaniem  warunków 
i  k ró tk iego  żye4orvsu oraz 
od p ’sam i św iadectw  do 
I .  K . C., K raków , „4617k“  

4617k

K IE R O W N IK  cegie ln i, 
d łu go letn ia  p rak tyka  w  
w iększych , m niejszych  
7akładach ceram icznych, 
zna w szelk i w yrób , w y 
pa ł w  różnych  piecach. 
Pos iada św iadectw a, kau
c ja  1.000 —  poszukuje 
p ra cy . Łaskaw e o fe r ty : 
Ju ljan  K u rdz ie l, Bolęcin  
88, pocz. T rzeb in ia .

S041g

O K A Z J A !)  W illę  15 poko
jow ą  kom fortow ą , ogród 
ow ocow y —  dochód 280 
mk»?ecz®*!e, oema 38 000, 
gotów ką do um owy (W o la  
Just/owska) —  w ie le  in
nych okazyjn ych  rea lno
ści sprzeda „P O LO N IA **. 
K R A K A W , Z W IE R Z Y 
N IE C K A  9. 7096

„A E R O M 30, sport i  „F ia t “
1.500. lim uzyna, stan bar
dzo dobry  —  sprzeda: So. 
leski, Tarnów , K raków  
ska 6. 4593k

S A D O W N IC Y ! Jeś li chce
c ie uchronić czereśnie 
przed pożarciem  lub zn i
szczeniem przez ptactwo 
w  czasie do jrzew an ia  — 
w ik ła jc ie  drzew a 0 ’Cmi, 
opatentowanym  w^k łą
czem. K oszt mlrrulmafny! 
Cena w iklaeza. k tóry  ino 
że służyć na k ilkadziesią t 
lat, łąeanie z  przesy łką — 
ty lko 13.50. B liższe in fo r
m acje: Tarnów , W o lsk i 
J. 4594k
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P O K 6J  nm *-!owaoy. sio- 
n<w“a iy  u ie krępu jący. —  
sró i  m ^Ącie. K ra fcó i A- 
«n ; 'ia  5, u . 13 Ł  .'100

Do w yn a jęe ia  mśSGzkanie 
trzechpoko iowo, pełno- 
kom fortow e >i'az T”awa 
Kirka, K raków , Svrvitoni 
U 5. te l. 167-25. 4551k

S Z E ^ cm P O K O J U W E ,
pełtnok^nforfnwe m ieczk «- 
nia, <ślazowe ogrzewanie, 
B rak6w , 82 —  do
* yn a jęc ia  od  'ła ja . Do
zór* i  w gkaie. 4550k

T R ZE C H  lub e iteropoko- 
jow e, kom fortow e 1  - g ro  
dem, od m aja. V 1 ido- 
mość: Kan iu la rja  srlwo- 
kat£ l>rui;kerf Baraków, 
Sla-ykowBKa 34.

P E Ł N O K u M  FO RTO W E
trzechpokojo^7<5, p ien , t ze 
piętro, K ra k iw  Lubo 
m irsk iego 27, te l. L40- .7 

45- 31

P A  R C E L A  ogrodzona —  
s? j  —  p rzy  m oście Dęb. 
n ic i im  do v  i  najęcia. —  
K raków , Z a m k o „a  i ,  
w łaściciel. 706

\ > Nauka 
i wychowanie
K O R E P E T Y C ' I ndzi»,li 
sludbnŁ f i lo z o f j i ;  er entu- 
al t, za m ie«zi anie. —  
Zgłoszen ie: I .  K . C., 
K ra k  jw , „N r .  7IWZ'

‘  7082

M A T U R Z Y Ś C I! _______ „
] ,si iśefr z  za.kr™D pomocy 
B»koI nej w ysyła  K s icga r- 
mia r i«rd "e lia  1/wów. K ra .  
k cnska jeden. 683L

S T P C j11 Koncesjonow a
ni Uczeln ia k ro ju , szycia  
i n^odćlo rani- rozpoczyna 
knrsy dwum iesięczne W 
kw ietn ia . W p is j ł_i  aków, 
K o n a i»V ie g o  S2 (,koio Pe i 
k ;i K ra so w sk iego ) od f .
10—1. 7133

PED AG O G 1CZNC  kw estje  
opTłT"Tm jpm y wsor< wo. 
Poradn ia  N at-iow a , War
szawa. K o s z j _ow a 67— i, 
P o r to ! 862W

B O W E R  „A lc j<m “ , pate
rom angtelslri, ok az -jro e  
sprzedam. K ra ’ ów . Za m- 
,< ra « 9/3. 7ixl9

M O T O C Y K LE  50 Z Ł . —
m iesięcznic ua spłaty. Pp- 
p n la i.ie  —  „PhH-
noiin n “ , „Heiciker", „C o- 
ven1 ■•y“ , „V  aind«fvi,“  —  
do.starcza matj ‘m ias t 
„Prą^-n ica", W arszaw a 
Chłodna 25. 5Ó6;

P” fJ T O C Y !fL E  n a łw yża .o j 
1rl i s v  ,.6aro lea“  wseyst- 
ki+’ litraże . Setk i różnych 
m orek. Ozęścł, akctao t-a  
do wsizyrtk io'i uiarek ix. 
niajn :z ze j  oemie. —  M oto- 
eemtrala, \Vani7Jiwa, A l- 
berte 10. 4597k

K IE R O W N IK  STC-AR - 
N l, M ŁO n y  ENERGICZ- 
IY , DOBRY O F 3 A M - 

ZATOR, K 1 ,K "* .łT N IA  
■>F »^ i V K A  zŁ ien i po
sadę. Oforty: I.  K  C-. 
K a to w ic e  M arjaeks 13, 
p tL  „30720“ . 3 072g

« I ? Z I K U J Ę  p ra cy  por- 
t je r a  ho te low ego lub W 
pensjonacie. —  Maro od 
b y tą  10 -miesdeczmą prak 
tyk ę  elektromontevrską — 
p ierw szorzed .oej firm ie . —  
Pochodzę z dobrej rodzi
my. Zgłoszemaas I .  K  C. 

y 3073g

S U K N IE , p łaszcze, ko 
rttjum y danwlc e  —  p ie rw 
szorzędny  k ró j, —  «z y ję  
n s ieb ie , —  po domach
Zgłoszem ia IK C .
W ie lo p o le  1. „ N r  7117

F R Y Z J E R  m ęski, pracu
ja c y  w  y iw  w ą*™? “■«“  -  * - • 
zakla/l-ach obe jm ie  p o M  
dę w  m iejscu , na jchętn e j 
w v ja 7d na seiwn Zgłosze- 
■n<9 IK C .  K ra k ó w  W ie 
lopo le  1. ,.N r 7115 . 7115

J A Z Z IS T A ,  śpiew , płerw - 
e^o rzędn y  ins*tmm ero t  
ti<mra prezencja , własne 
p rop orczyk i —  w o ln y  od 
1 m aja, szuka p laców k i. 
Z^to-szenia IK C  K ra ków  
V ." MpolB I .  pod ..N r 
7114". 7114

K !jr,H A >1 Z  dobrem i p o l’ - 
possuknje po«* ■ 

«*y o_i 1 m i;. 3o re«t«Ł- 
r a c j i  kasyna K  
Jtołf, B  -> k a . .D la k i' „h-ń. 
r a “ . 1S33k
W IE L K O P ^ U K K A  “  ?
l?"eiitna. rlolan, «:.notv 
plstka. ksMłkow<-.5ć, na- 
azyna — . loszakipe Jrr.a^’ 
tyki, miejscowość oboięt- 
ma. Zffłoszem a: Rzeszfiw- 
Zwięe^yc* Osiedle Ce -'H- 

18. ___|

C U K IE R N IK ,  islalopola- 
mia. s iarsz poważny, 
z<lotay pod kaJ.iym wzglę- 

-n >o._ca się na sezon 
1 nł> stale — fr ir ta  rz«- 
m ieSlnicz. -  Zgłoezęn as 
Agencja. 1. K . C.,
„E n e rg ii m y“ , 3077g

W IN O R O Ś L Ą  ow ocu jfce
59 o^oszy —  dwui et ’ ie  
\ 25. M orele, brzoskw iiiis, 
inne drzew ka I złote. —  
B ó ie  picnne, f'rzac..iste. 
S] r;s?dawcy tv ,  zuki..--; n i: 
W arszaw a, U a -3 ‘ ułkow- 
ska 79, Zakrzewski.

4591k

f*ŁYT^ 0.30, najnow sze 
25. Kamiana za f* nową, 

P rzy  i vpnin. —  P a t  fony 
n a jm n iej. —  P laców ka 
chrześcijański*, W prszaw a 

’ a i alkowska 79.
4590k

H O l* p rzy  K ra r; ’ip bez 
podatków. 11 ul/ikaeyj o- 

lie  Fp.-zedam I .  K- 
C. K ra ’  ,,-157Gk

4576k

P O W F R K I dziecięce 
specja ln ie wzmocniono —  
100*/o pe\/ne —  nn-wj wri) 
tne —  hu lajnogi balono
we —  n a jtan ie j ty lk  F i 
br ycznym  Składzie ” olnki 
Dom Uandłow: K rf s(-he>, 
K raków , F lo  ja >ke 9.

Cj75k

D t  ZARZĄDU KURS6W 
.STUDIUM”  KRA  UJ „j 
AL. SŁ. MACKI ,G J >
Z  kuiicem lu tego  193" 
zdałem  egzam in ikc..sz< - 
n ia  Gim nazjum  ogóino- 
ko<tri i^ego z  >b ym 

yn i' iem , a to  iedyn ie  
d z ięk i Kurso, a K o re  ion- 
d »n cy jn ym  „S tu d ju m ". — 
Za d o i :e p rzygotow an ia  
m nie do powyzszt £0  *sg 
za li nu składi m  Zaiządo- 
w i i  P P . P io fe^orom  6er- 
decsne podziękowania. —  
B iu iiis ław  Przew  zny —  
Łu k  /, W arszaw ska 14.

tfOuk

W \ SPR ZED A Ż SA M O U 
CZK Ó W  iezyl^ów angiel 
sk iego, francusk iego, nie- 
n iieck iego po cenach zn i
żonych v c iągu  miesiąca. 
Kdi':r:ai-niom 1 zastęucom 
t^ra- /a gotów kę 50'V  —  
„S T U D IU M " K łA K d W  - 
S Ł O . AC K 1E G O  1.

i5U8k

Zdrojowiska
P R Z Y J M Ę  na la to  w ięk 
s z y ! pemsjoaiaciiB kuchnię 
n a wlpsmy rachunek. —  
I .  K . C. Kraików. „299’  “ .

299«g

W IS Ł A . K o lo n ię  24 osób 
p rz y jm ie  pensjonrt, m aj 
, e r v - f c  Zgłoszen ia —  
H ozbro ló^n a , K  nurów,
G. eiąsk. 3048fe

W . MESS ING , wszech 
światOT-aj ilaw ^ telepata 
ps.ch&.og s n g es t jo j-r  
odslnnm tajem nice bał ‘ e- 
go  ozłowteka. przy mnie 
od 1— 18 ł  od 16-
19 Kra uów. H otel Fran- 
< uski, pokój 10, I  p iętro.

6869

L IS Y  n iebieskie —  srebr
ne — czen  >ne —  najtp 
nli j  —  W yb ór  —  Futra, 
łapk i p« r  św ieży  to- 
¥ ar: Palko. K raków , F i
lipa  2. 45441

H N I ,  k tóra  j«cUa*i 
w w ie i‘d  "z zw a r tik  w ie 
.zorem  pospiesznym z Ka
tow ic do W arszaw y, któ
re j dałem nanmr telelo- 
ni >ro8Ł0ma jts i o adrei, 
I  K . C., E a U « ie e ,  Ma 
rjac^a 13 „739 ?42Kt

S T A J N IA  do wydaierża- 
' lertia  —  1.200 zl. rcca- 
di .. „riaTio,ig-Ba,i“ , K. 
W orsztynowiu^, B z* » ótt.

3l.o5i

N IE  załączać znac; y !1! 
N ow e Zycie  —  Dobrofeyt, 
M iłość —  03ii :ui--dz 
w  grasz ni. lo te r ji — 
ntaJsyłając natyi nmia :( 
dau; urodzenia. Adreso- 
v ać: Stud.. „P a ld in i —  
K raków , Tomasza, skry t
ka 652. 4603k

•’A  d łu gi żony j i o j t j  H  ■- 
l»n y  i  W oźurch  G rzyw iń- 
wkiej, n ie odpowiadam. —  
Edmund G rzyw ińskL

7065

S P O K O J N A  S T A R O M
hipotecznie zabezpieczo
na, ewentualna wojna, 
dew aluacja nie zm ieni w  
przyszłości warunków  u- 
m o v y . K u ltu ra ln a  w ła
śc icie lka  no^oczesnefł 
dużego pen jjonatu  przy  |- 
m ie na D O ŻYW O CIt; m i
lą  osobę, m a łżeusti o, 
dp jąc catt o—; te u trzym a
nie i ods^-ki od  wplaco 
nego kapitału. E w en tt 1 
n<* propozyuje z  poda
niem  wysokości :apit alm 
k ierow ać: fci^rytka 111, 
Zakopane. 3045g

P IS Z E M Y  piiaoe nauko
we re .era ty , artyku ły . -  
W szystk ie język i. Zała
tw iam y \ r u -ndeocyj- 
n ue. EM -BE , W ir»z-r i a, 
D uga '3/8.

U D Z IE L Ę  po iyczk i 8 ty 
sięcy na k ilka  Al —  pro- 
c in-t m eszkanie w  K ra 
kowie. IK C . K  'ak ó? , 
W ie lopo le  L  „ N r  7037".

7uS7

< R O S N IA C Y ! £ jazd  ko- 
lezeńsfci byłych  W ho - 
warnkót. Szkoły  B ea lnej 
w  K ro ta i* , k tórzy  odb 
v i i i  stud ja  w  latach 1910 
— 1920, odbędzie sóę z 
k )i)i-‘'in czerw ca br. Z jlo -  
szeiBia upr»sz«. s ię  n ‘ .<Ł .y- 
lać  p-4  adicŁian: ła ź . 
Jan C~ąsika, Krofmo. — 

3029k

W  IW O N IC ZU  n li la  do 
r.yUzie»-Ż0w if n ia  z  um i- 
blowaniem  17 pokoi. 
Z g ic „zen ia  —  Krosno
■ iry tk a  pocztowa 29.

1517)5

K I  1 chce dobrze sprzt 
la ć  b i iu t « r j »  zastaw ioną 
w  lom bardzie —  w yku
pu je  Dom  H en d łow j —  
Kranów , LiuruwKzczy- 
na 6. 4552K

O D . iS K I  W Y K O R Z E N IA  
B E Z PO W R O TN I E „ K  j-  
LO-SAL<* R E D E E A . W y
rob  A p tek i Kedera1‘, K ra 
ków , K arm elicka  23.

4557k

Dn M E K . O kolica C ie 
szyn, B ielsko, Żyw iec  
kupię, a  15 OuO Goto - 
k ą  10.000 Zgłoszenia-. 
I. K  O., K a tow ice, M a
r ia cka  13, pod 758“ .

763K,

V Truskwwnu sprzedam 
lub w y  J zieriaw ię  p€ nsjo 

1“  pokoi iiftebl^wa 
nych. Zgioszewi-a: Trnska 
w iec, w illa  ,,Hanus a‘*.

678L

W A R S Z A W A , Pensjonat 
W ie li-a  14— 25. blisko 
■iwois-a główniego, tel^ftsn 
64" 81. Pokoje  od 5 z ł — 
Żadnych dopłat. 865W

ZNANE ZE SWEJ SC I 
DNOŚCI BIURO „SZ  3 
KOŚĆ K ra ik i”  W ielo
pole 2 '. tolef. 171-78 — 
sprzeda okazyjnie: K A - 
M lćN iC Ę  s-uperkomtorto- 
wg n̂ ŵ wybuJiwaUn - 
srójm  eśfie i* ^  ivłjW A 
l^aszt^-wal do -hód 20.000. 
cena -/A r 'idu. got.’wkq do 
umowy K A M iE N :tĘ  n<»- 
wą. ^:lnok«im fortową — 
Karmaii«ka do, .iod lSJi BO, 
cena 140.000. KAM I El II- 
CE nową, docbod 111 - ‘0. 
gtitówka 90.000. KAM IE
NICĘ no , owj hurtów,-rą, 
'iriiM-rkora.orto? ą - orzy 
Karmelickiej, -  ochod 
6.70i) &C"a 85 Otn., go' >'W 
ka 55.000 Powyższe real
ni «ci są oez, taksy prze
nośnej. — INFORMACJE 
bezo*a*Tiie. - PRO W I.:.'^  
M IN IM ALN A . 456Jk

Z A .1 Y T E  —  „G o ł towtów- 
ka ". pokoje utrzym aniem  

-nio I  ntormacje do 3 5, 
W a ^ -a w a , Tamki 14/24. 
te le f Mi 214-08. 853W

M Ł Y N  wodno-cl?ktryezny 
mowy, pólautom-afi, sześć 
par walców , przem iał na 
dobę ow a w ag ( ny. zabu- 
■U iia —  cema okazyjn a 
lSS-CiI (pod B ielsk iem ) —  
f  [>rz< Ja C .t '- a ln e  Eiuro, 
K ra iów , Maiy Jsyusk j.

45461*

S Z C Z A W N IC A  — l ie -w -  
sZ' -zędny pensjonat „B el- 
wt'di‘r“  poleca pokoje. —  
Wykwintni a kuchnia T  ‘ie . 
fon 47. -15J2K

E M E R Y C I! —  piekn-e 
położony D w 3r p rzy ji iu - 
jo  na la ły  p o b jt  'r to  
szen’ a: Po-^ta  i M ajątek 
K u rz-tn ik  — Pomoru

80«4 j

K R Y N IC A , Pensjonat
* W IT ‘ * I I  k a tego r ii: p> 

b’ iż< Nowyoh a raek 
uruchomiony zasian ie jak  
zw yk li l-iro .iia ja  Pros i
my za ję c i ac w prest — 
Za Zarzą.1: H elena K oc 
wówna. 7113

N A  K O LO N JE  PO SZU K I 
W A N Y  P E N S J O N A T  —
DO I —  50— 70 osób Gó
ry . D obry punkt wypado
w y  dla wycieczek. Kzeki 
c  y -egó lo w e  o f( ty :  Zw ią- 
■'jk A kadem ick ie j M łodzie
ży  Zjeclnw-zonej, W arsz- 
„  a. Pr/,'-<-nod.a;a 3, m  3.

4S35J

L l f Y  s rfh ri ' n iebieskie 
ul an n;j; MCJ&LOWICZ,

K raków , B ynek  9, p :erv 
-ze ' p iętro . Futra n rzy l 
muje do przechowania

455€k

.'\ K O n U J E M ‘. wszel
k ie prn^e, wchodząc*- w  
zakres tokarstwe hflblar- 
stwa i  trezuwania żelaza 
1 sta li z własii /ch i po 
w ierzonycu m ateria łów  
po cenach pr s^tępnych 
Ferropol, K ra l w, Kze 
n icza Bc :zd 13. 455 a

P R O PA G A N D Ę , PR ZE D 
S T A W IC IE L S T W O  nu
K raków  obejm ie repre
zentatywna, wpi owadzo- 
ua m agistra  farm acji. 
Zjjloszi m a pud „Z do ln a " 
i iuro Ogłoszeń Śtat ra 
K raków . 4554k

DOM Handlow y, K r i 
kow, L ibrow szczyzna 6, 
p i. o r o w a u *  w szelk ie 
trr .zukcjp kupna, sp rze
da: y, zam. ny rucMoniw 
fcci, nieruchomośei, K to  
szuka spólm ka lub chce 
brać udział w  dobrym  in- 
tere-ie . In fo rm acje  b i- 
ołatne. 4553k

N IE  załączać zn aczków !!) 
Św iatow ej sław y  . asno 
w idz \ shara ro zy ią ie  Ci 
zagadkę przyszłości, da 
C i klucz Nc Kego Życia —  
D obrobytu !! R azd ] i i "
1 uje. ' id a j  zaraz <i‘itę u- 
rodzenia. P ro f. V iełiara , 
£ ra kov ;, skrytka 567.

4B04k

T0O1 U (  w "  an cji ^  do
brze skrejone, p iękn i’  
w j-tonane nhranie daj 
firm a  Szymon W nęk 
td lugoletn i racownik f i r 
m y  L ipu  r), K raków , 
św. Jana 13, t  p., jle  
fon  181-63. —  Jiaterja ly 
w aenne un nbtar a, *a- 
rzuf.ki p o  ci nach l«r Lirycz
n ym . u K

rn A iiO W n  IA  nkieLi dam 
Bkieb nowo o tw a r * i „ y- 
hnnuje p ierwszorzędn ie —  
-•-bko, po urnach przy- 
U  myci —  Stanisłnwa 
Iy łków n a , K raków , Drze 
dnl3za 51. 6 8 'i

P O W IE L A N IE  pism, ry- 
banków. P R Z E I - ^ Y n a .
N I!.: i....s-” 'n o ^e. l 'O P jn  
W A N IĘ  planów wykonuje 
starannie, punktualnie, 
ta r io Z kład Rysowni- 
cti a Technicznego i j-  
w ie la t  „  Kr, iLów Lzew- 
nka 24. 7132

D Z IE R ŻĄ „ivV  lo lw arku  —  
obszar rko ło  ?(■ hi r o li w  
w oje ództw ie Śląskiem 
Inb krakowskiem  poszu
kuję. Tarnow skie G óry  —  
f r y t k a  pocztowa 53.

3051r

• 'L IIS K  WY tęp i skutecz
n ie tyPko Zakład Jdigj<.ny 
K ra k ó '. , Sz T. ska 24.

7131

♦ Y C i r  D O SK O N AŁE *1
10 tom ików , k.'r/‘iy  r>o zl.
1.—  uczy jak  / f i  h ig js - 
niesnie, w  -"jodzie z natu
ry -wyzyst^amiiiein w *  "to- 
jc i i uchewyeh, k®ię- 
ga m ie  ., w ,Euehu“ . — 
1- rty  u wydawc; 
F ran eiazta  Heroda, W a r
szawa, uJ. D ługa 16. —  

841W

PO S IA D A C Z  w a lizk i —
czcrwon,a nalepka, zamile- 
-ii, rae.i je,d>em,aisteigo, po
śpieszny 101 Warszawka—  
LwÓT7 c trrym a  sw o ją  i 
100 zł. za po^iadc: e- 
t  em  Zakłady Pohid d̂ o- 
we H 1, S talow a W ola . —  

7111

PO STU K U JĘ  za  opiatą 
p^m.eszezt. i z  utrayma- 
ulem  d la syna Ł*) lat, 
7 klas gimn.. we dworze, 
przy klasztorze, leśniczów
ce itp  Kon ieczne dla zdro
w ia  zapewnienie pracy 
w ©grodzie, względnie in 
nej odpowiedn :ej. Łaska
we zgłoszenia z podaniem 
waruflików: IK C ., Lw ów , 
„N r . 657M. 677L

M S ZC ZĘ DESZCZOWE
PANORA i RAMS TER

ZA G U B IO N O  dokumenty 
szkolne w  języku  rosy j
skim. Anna Nehrebecka, 
W arszawa, Ludw ik i 6 29.

855W

D Z IE R Ż A W Y  m ajątku 
z K A P IT A Ł E M  do ICO.OfW
dobrze zagospodarow ane
go, kom unikacja, dobrą 
ziem ią, domem, otocze
niem  —  poszukuje, pośre
dnictwo dobrze zapłaci. 
O p isy: I. K . C-, W arsza
wa, K rak . Przedm, 9. —  
dla „N r . 827“ . 850W

100*/* ®il uzyska Pan . sto
su jąc aparat nr. 111. —  
Naukową broszurę w ysy
łam y bezpłatnie. „ liiv en *  
tus‘% Watf-szawa, A le je  
Jcjozolamski© 35. 859W

O F IC E RO M  rezerw y  —  
mundury wojskowe oraz 
przeróbki w ykonu je —  
G rzyw a, K ra ków , G ar
barska 24, róg  K a rm elic 
k ie j. 7072

F A B R Y K I  LE M O N JA D ,
soków, lodów, P IE K A R 
N IE  —  prosim y żądać cen
nika. Fab ryka  Skoncen
trowanych A rom atów , o le j
ków, esencyj, past owoco- 
v,ych —  „E m pe“ , Lw ów , 
Sykstuska 29. P rzep isy  » a  
w yrób  soków, lemonjad 
zapraw  do wódek —  w y
syłam y bezpłatnie. 685L

K IE S Z O N K O W Y  ODBIOR
N IK  R A D J O W Y !!! Gra
wszędztie! K om plet „popu- 
la ray “  złotych 4 95, „ lu k 
susowy*4 7.45 wraz z ko 
sztam i przesyłki —  w ysy 
ła  za pobranaem poczto- 
wem w ytw órn ia  „M ik ra  
d io“ . Lw ów , Pasaż Hans- 
mana. 684L

C H Ł O P C Z Y K A  la t 5, —
z powodu śm ierci ojca 
oddam aa sw ojego  kato
lick ie j rodzinie. Mogę 
dać m ałą odprawę. Z g ło 
szenia IK C . K raków , 
W ielopo le 1. pod „3031 a “  

303lg

S P Ó Ł K A  NaTtowa p rz y j
m ie spólnika katolika do 
uruchomienia kopalni. —  
W kład kapitału zabezpie
czy , zysk* zagwarantuje. 
Poważne o fe r ty  k jerow ać 
do IK C . K raków , W ie lo 
pole 1. „30339** 3033g

SPR ZE D A M  kato likow i 
k ilka  udziałów kopalń 
n a fty , które dadzą 100V» 
zy£ku do roku. Zgłosze
nia p rzyjm u je  IK C . K ra 
ków, W ie lopo le  1. —  pod 
„3032g“ . 3032*

M A L U J Ę  n a jtan ie j poko
je  —  pocztówką: Podgó* 
rze. L im anowskiego 9, 
Bułka. 7093

Z A P A Ł  do p ra «y  osia 
gniesz paląc wwijki-bibuł- 
k i „Ozonowki**. 2896k

F IL T R Y  w ielokrotne po
s iada ją  stery lizow ane 
izwijkirwńelowatki „O zo 
nów k i“  Zadowolą Was. —  
K raków , sk ry tka  27.

R E SU R SA  pracownicza 
P  T. O. K . w  Staracho
wicach, sk r poczt. 21 —  
odda d zieriaw ę buletu —  
stoi ó wtok 3083g

L IS Y  srebrne, niebieskie, 
ceoy  okazyjne, również 
przerabiam  fu tra : O lszow
ski, K raków . F lorjanska 
45/1. 7054

18.000 zl. —  przystąpię dc 
przemysłu, haiadlu. obej 
mc przedstaw icielstwo -  
N ieruchomość, lokal b iu 
row y. Zgłoszenia I .  K . C. 
K raków . MNr, 6958“ .

6958

M E D IU M  hypmotyęziie 
oełem  poaznkówajn-ia po
trzebne. Zgło«zeaiia IK C , 
K raków . Vf2988g“ ,

P O S IA D A M  urządzony 
skład drzewa, poszukuję 
spólmika z gotów ką — e~ 
wemtualnie w ydzierżaw ię  
Zagłęb ie w ęglow e. Z g ło 
szenia: Poste-resta;ntH> — 
Ezeszów N r. leg . S21741.

6980

M Ę ŻC ZY Ź N I! ! !  M ó j sy
stem  daje  pełnię siJ na
w et w  wieku s ta r ty m  — 
Zgłoszemaa pisemne z  po
daniem  doikladnego czy
telnego adresu: W arsza
w a I ,  sk ry tka  1066.

828W

P. DR. W A C H A , adwo
kata w Bielsku P* W andę 
z K ró lów  Bydluiska 
proszę o  natychm iastowe 
załatw ien ie w iadom ej 
spraw y. M. S. Rabka.

745Kt

F IR A N K I ,  kapy, serw ety  
bieliona damska —  naj 
Bolfidniej. n a jkorzystn iej 
W y tw órn ia  Robner, K ra 
ków , M ały  Bynek 4.

7004

O D S T Ą P IĘ  lub w ydzier
żaw ię urządzony i zapro
w adzony plac na sprzedaż 
w ęgla  z pomostową wagą 
w raz z bioirem. In fo rm a
c je : K raków . —  Telefon  
105-81. 6990

W O JA ŻE R O W I chrześci
jan inow i pow ierzę dodat 
kową sprzedaż poważne
go  artyku łu chem cera
m icznego I .  K . C. K ra 
ków. —  *tN r. 6883“ .

6883

P A N O W IE !! !  -  Praw nie
chron iony A P A R A T  —  
„B -N  D 2B/333“ , to osta t
ni w yra z ce low ej dosko
na łości!! R estytuu je wspa
niale s iły  poręcza całko 
w icie energję In form acje 
bezpłatne — Generalne 
Przedstaw icielstwo, Łódź
5 skrzynka 18. 4382k

P R Z Y  Ż Y L A K A C H  sto
sujc*ie pończochy elasty
czne Academic** be-z gu
my do prania. F irm a Zo- 
f ja  Muszkatowa W arsza
wa, N ow ogrodzka 22

761W

DO stanu doskonałego do
prowadza garderobę naj 
większa w  Polgne pralnia 
Stella** K raków . Gołębia

2. 5073

RĘCE idealnie p ielęgnu
je. w ybiela , zapobiega od 
mrożeniom, nadaje aksa 
m tn ą  miękkość — krem 
, Patrycjuszów** Doktora 
Medycyny Z o fji  i Felikaa 
Ros tkowsk ich 4215k

IN S T Y T U T  H E R A L D Y 
C ZN Y  przeprowadza w y 
wody szlachectwa sporzą. 
dza akty heraldyctne. w y
kon n je  wy<»’ąg i herb4‘we, 
W arszawa, Obrońców 33. 
telefon 10-10 05. S717k

L E K A R Z O W I D E N T Y 
ŚC IE  (zagraniosłem u> od. 
dam firm ę, urządzenie —  
(też na uzdrowisko). Za
kopane, Poste-restaaUe —  
..Stale**. 4434k

F A B R Y K Ę  W O D Y  SO
DO W EJ I LE M O N IA D
—  O R A Z  H U R T O W N Y  
S K Ł A D  i O B C IĄ G  P IW A
z urządzeniem  i lodownią 
w ydzierżaw ię  kato likow i 
od natychm iast. Waruinki 
dogodne. In teres  dobry. 
Z głoszen ia A rno ld  Gron er 
M aków  Podhalański.

687*0

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  Cf-n 
tra la  O dzieżow a J. B C^aa_ 
łupozai: —  Łabędź, K ra  
ków. ul. Florjańs<ka 5$» —  
to ŹR6D ŁO  tanich z*aku- 
pów kon fekcji męs^siej, 
daras.lvle j i  dziecięcej oraz 
m ateria łów  odzieżowych .

4355k

W Ę D K A R S K IE  p rzybory  
wędaiska. muszki, szraurki 
duży w ybór oraz SA M O 
C H O D O W E  części akoeso- 
r ja  poleca A  u to ta rg , Sło- 
nitnka, K raków* pl. Szcze
pański 2. 4354k

S A M O C H O D O W A firm a  
poszukuje udziałowca fa 
chowca, kapitał 10— 15 OOO 
zł —  I .  K . C. K ra kóv f. 
„4353k“ . 4355*k

O W Ł O S IE N IE  zbędne u 
suwa radyka ln ie  ep«sso- 
bem dotąd w  Polsce nie- 
•manym. Instytu t K osm e
tyczny  „K A M E A " ,  K ra 
ków, R yn ek  -G l. 26, I  p.. 
T e l. 200-34. 6899

S E K C J A  w o jskow a szuka 
terenu łow ieck iego  
p tactw o wodne —  zaraz, 
50— 100 kim od K rakow a. 
Zgłoszen ia  I .  K . C. K ra 
ków, pod „N r . 8304*.

6904

ŻE G N A J Ciotuniu 1 bedę 
m iała w łasny „k ą t“ . W y 
godny tapczan, otomanę, 
fotel-łóźko. matftraoe, sa
lon ik  story, kluby, łoże- 
czko dzicc/kniLe, kołdry, 
koce —  d-Oistarczy Dembiń
ski, K raków , św. M arka 
narożnik F lo r iań sk ie j 2f* 

7060

C U K IE R N IA  przy  ul. 
K r  Akow skiej do w ynaję
c ia  2 000 zł- —  I . K . C. 
T  am ów . „485“ . 4474k

H A K I  E T Y  tenisowe oddaj 
do fach ow e j napraw y: 
A . Reiiia. K raków , Bynek 
S7. 184Sk

„ F U T R A "  męskie, dam
skie. k ró j na jm odniejszy, 
lisy. ga lan teria  oraz prze. 
chowanie fu ter przez la 
to poleca firm a  chrześci
jańska Duda Stanisław —  
K raków , Biskupia 3.

6055

M ET R Y K I  dok u ino® tą z 
Niembec, F rancji A m er> . 
ki dostarcza. Spadkowe 
spraw y przeprowadza. —  
Znaczek na odpowiedź. —  
B iuro H eraldyczne — Po
znań M atejk i 47. 248P

K A W IA R N IĘ  — duży o- 
gród, w K rakow ie, wy
dzierżaw ię na sezon W  ni, 
d^erzaw a  3 000 zł. TKO.* 
Kr* ków, „N r,

6681

K IL K A S E T  złotych posia
da jąc —  nsamodzielnjRZ 
się. Udzielę p rzedstaw iciel
stwa im prezy rek lam ow ej 
na poszczególne m iejsco
wości. —  W A R S Z A W A , 
Chrapkowski, Jerozolim 
ska 27. 414Sk

Z M A R S Z C Z K I radykaln ie 
usuwa krem horm onowa 
„Horm ow it** Uoktorow  
M edycyny Z o fji i F eliksa  
Itostkowskich. 4218k

G R AFO LO G  IN I  przepo^ 
w iada z kart i charakte
ru pisma sum iennie od 
roku 1900. —  Sperberowa 
Poznań. G ajow a 12.

275P

PO G O D NY nastró j w  m ie
szkaniu w ytw arza ją  mod
ne firank i, portjery . sa
m odziały meblowe, narzu
ta otomanowa, lere ony, 
chodniki, d relichy m ate
racowe od Dembińskiego, 
K raków  św M arka na
rożnik F lo r iań sk ie j 26.

7012

M Ł Y N  W  O K O L IC Y  
K R A K O W A  —  iralee ka
mień. perlak do w ydzier
żaw ien ia za kaucją Z g ło 
szenia do I .  K . C. K ra 
ków. —  „N r .  6985*".

6985

M AJĘTNO ŚĆ  ziemską w 
Ostrzeszowskim 828 m rg. 
sprzedam lub zam ienię aa 
nieruchomość m iejską. — 
W iadom ość: W arszaw a, 
S ien k iew ksa 8, J . Zagro- 
dzki. 4310k

M O TO C YK LE  od 100
ccm do 350 ccm, oraz 
angielsk ie 100-ka 2-o»o~ 
bo we. wolne od prawa 
jazdy i wszelkich po
datków Każdy nabyw- 
oa otrzym u je na pod
staw ie naszego za- 
śwwtdcaetn i *  zw ro t 20*/* 

c*mr kupna. 
PO LS K I 

DOM H A N D L O W Y

XP15CHE!ł
K ra k iw , FI uAtki 4.

514k

ę \ t G I
lotTE PUMY 
OMLENIZNE itd.

U S U W A
POO CWA3. *10^

AT.ELA KRCM
SŁOIK 2r*( 3 - ił" .
‘ fYDŁO AX E ŁA-i-zl 

DO NABYCIA 
W U^OCŁB ACH Pt ,“ SWACH 

Iw A P l iACH.

1397k

kalkulator ofeitbw>
n o t fr ie b n u

do dużych zakład jw przemysłu żelaznego, —  Pierwszeństwo mają 
termicy.

jZCZ^gółowe zg ło śu la  pisemne *  życiorysem, fotograiją i wyma- 
ganemi warunkan.. kierować pod szyfrą „VVK 322" do Towarzystwa 

Reklamy Międzynarodowej, Katowice, Rynek 11. l Mk

C9 digitalizacja: mbc matopolska p!
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'"O T O G R A F K  % lub f  oto-
i r a f  potrzebni zaraz. - -  
Zgłoszą nią do I  K . O., 
K raków , pod „ 29190“'.

2919g

K A S Y N O  O ficerskie w  
C ieszynie —  _ oszukuje 
kucharki gospodynu —  od
1 ma. a 1939. W ym agane
b. dob ie  Świadectwa —• 
polec Jula, —  Zgłoszen ia: 
1. K .  C. K raków , W ie lo
pole 1 . —  „r -r . £920 .

6920

S P Ó Ł D Z IE L N IA  Spożyw 
cza K o le ja rzy  „Samopo
m oc " w  Nowym  Sączu 2, 
ul. Zygm uś towska 17. po
tr z e b n a  od zaraz 3 ekspe
d ientów  (tek i sklepowych, 
uzdolnionych do ^jnto 
dzielnego prowadzenia 
sklepu. K au cja  lub d "0- 
w iednie poreczenie v  yma- 
gane. P łaca według urrv 
w y . 4344k

P O T R Z E B N Y  od zara; 
Ślązak. Poznaniak, borc 
w y  (nadga.,ow'y —  objaz
dow y) do m ajątku Złoty 
Potok  H r. Raczyńskiego. 
O ferty , polecenia w  odpi
sach k iervw ać: Zarżą*" 
D óbr, p  w . C es+ochow- 
ek i. N ieuwigledinj one be. 
odpow edzii. 4459k

P A N N A  uzdolniona _w ek- 
9P“dyciii m asarskiej, po- 
t.r ibna zaraz. A . Różycki. 
Kraików. Sławkowska 22- 

6791

jZOt-‘ ER-mecham k po ku. 
k iw an y do pow ażnej rir- 
m y w  K rakow ie. Zg sze- 
wia do 1. K . C-, K n k o  7, 
tl4429k“ . 4429k

PO SAD Ę  otrzym ując —  
opłacacie K u rsy  S a jo c ho- 
dowe Inżyn iera  Froma -  
W arszawa. N ow y Świat 
17/1. 3857

K O R E S PO N D E N TA  (k i) 
-ariodzielnel siły. z  ję zy 
kiem  francuskim  1 angiel
skim, poszukuje powa: le 
n— dsiebiorsti > prze .17- 

słowe. R eflek tu je  aie ty l
ko a s iły  p le wszo zeu- 
me y ferty do 1. K . O., 
K raków , pod „4156k“ .

4156b

K IL K A S E T  zio tycb  posł*- 
dając —  u^am Izis ln isz 
się Ddziele p_-zeds.tawlciel- 
stw a im prezy reklam ow ej 
ma posZ'LZ<?golnę mnejsco- 
wości. -  W R S Z A W A , 
Chrapkowski, J a ro / o )"  
ska 27. 4149k

KO R ES PO ND E N TE M  pol
skim, u iem eck im  francu
skim, angielskim  zostać 
możesz po nabyciu wzo- 
irów listów  handlowych 
.'Omega". Pros-iekty wy- 

syła  K sięgarn ia  L iugw i- 
el , czna K raków , P: erac- 
kW go 21. 4164k

D Y R E K C J A  P r j  s  i ‘ nego 
Koedukacyjnego 3 k l. G-i 
m nazjum  Kupieck iego w  
Sochaczew e poszukuje . a 
rok  1939/40 nauczycieli 
(ek ) polsKiego. niem iec
k iego  h i.to r ji, mai unaty- 
k i, p rz y r  Jy. f  'y k i, towa. 
roznawst^-a. kom ercja i- 
s tów . Kandyda ■ posiada- 
.ą ty  pełne kw a lifikac je  
•az iprawniemia dc i>ri 
radzenia wychow ania fi-  

^y-azne^o i  hu fców P W  — 
posiadają pierwszeństwo, 
^odamia z  życi^ryoam i 
róeoiTrterzy tein ie nemi od 
p isam i św iadectw  nadsy
łać  dc dniia, 20 kw ietnia. 
O ferty  nieuwzglednione 
pozostaną bez odpowiedzi 

133Ld

P O T R Z E B N Y  od  a*, raz
m ydlarz. —  O fe rty  z odpi
sem sw iiadectr do I .  K  C. 
Toruń. ,>b8“ . B9T

DO naukii d yr  ant w  ro
botn ice pc szuk wane. —  
K ra kó w -P od gón  e, K  ngi
9. 44^3k

Z A S T Ę P C A , chrzeae.ja- 
mim, d o trze  zaprowadzony 
w  branży spożywczo-deli- 
katesowej, £ oszn kiwamy. 
Zgłoszenśia: Kireików, telef. 
201-19. 6855

N I E l .CA m łoda, ' kr n- 
nycb  •vynia„,'iń. potrzebna 
do dznecti ma wyjaizd. —  
O fe rty  z  życiorysem  pod 
„39  05“  B iu ro  Ogłow en 
T e o f i l  P ie tM  sseik, Waaszi*- 
wa, K a i ”  alkowsika 115.

'349k

T E C H N IK A  -tSkieiMUcze- 
go  —  przędze lulka, nawet 
bez pa-astyki, poszukuje 
slą do p racy b u r o w e j .— 
Ni?p< gvv' ddcziome odp isy  
„w i ad ;(.twa sako-lnego, 
książki w o jskow ej ora/.

togra : je  na leży  ms -dsy- 
rać do B iirra Ogłoszeń 
„K enoi ia“ . A le ja  21, w 
ĆzestottKmre, pod „E m d f ■ 

4448k

T K A C Z E  re~.nl,. k w a lifł-  
r-/>Wj'Tiii jxis-7.uk w m i.  K ra 
ków-Podgórze, sk ry tka  75 

4404^

P O T R Z E B N Y  dobrz* pc 
liscony służący do dużi cro 
domu w  Kirfkorwiie. Odpi- 
e;v '.wńadectw do I .  K .  C. 
Kraików. ;N r. 6863“ .

T R Ę B A C Z  o l) li«a c I« ta .
s# ksofou, w^glĘdni*) isnne 
Iw czno, *u ty  »Vf any - od 
m a ja  —  fotoiffnaf.ifi. "Po-
11 i t  ak.i, Inow rocław , P cd  
Ltvem . 444‘Jk

J A Z Z P E R K U S IS T A -h a r-
m on i;‘ a, m ikrofon, m łody, 
chraeśc janim —  w o ln y  
od laja. Zgłoszę M i  —  
zespoły pl->vwsz0iz< dne: 
I .  K . C., Zakopane, „335" 

4367k

K E LNE R -p Iatn iczy , ■wiek 
średni, z w iększą kau tią , 
poszukuje posady na se
zon, na jchętn iej K ryn  
f^askawe zg-DS^enia: IK C ^  
E raków , „N r . E795".

6795

K U C H M IS T R Z  w arszaw 
ska, pierwszorznuna siła, 
szuli pracy. Podanie w a
runków : Poczta  Je jro ros 
kolon ja B ielawka. G esłiel 

821W

2 l ILN uczciwy < lelad- 
n ik  kuśnierski, kato lik  
poszukuje pracy. I .  K . C., 
K raków , „N r .  6607".

660,r

P R A K T Y K I  handlowej 
pcezukuju 18-lehii 2  k la
sy "inni- —  Zt,io „z«n ia : 
A . W ., posta-reskamte. —  
Chrzamów. 6761

•O TR ZEB N Y  zaraz star 
*>zy pamotny elużący, 
trzeźwy, uczciwy. Odpisy 
św iadectw : Zarząd m ająt
ku R aków  k. Staszowa. —  
N ieiiwzgledTiioni bez od 
pow iedzi. 2775g

N A  dotychczas n iebyw a
łych  warunkach p rzy i ne
my ;aż(i t :e w szystkicl 
kolio  do zbierania zam ó

w ień  na portrety  ,.2 m il“  
na. spłaty ratalne. Facho
wość ni< potrzabma. „O lim 
p ia " ,  W,'ilno, W iikom ierska
15. 3920k

K IE R O W N IK A  H A N D LO 
W EG O  poszukuje „L w o w 
ska Spółdzieln ia Rybac- 
l a " ,  Lw ów , P la c  M arja- 
ck l 'i, Zgłofzein ia pisemne 
z  życ io r j sem i  podamiem 
Tefere ic y j .  4125k

,,A G E N T tW “  do zb ie ra 
nia »am ów :eń  n a  portre
ty  em aliowane poszukuje. 
W arun k i m ieby. -ate. —  
„Piąkmio", Tarnów , L e 
g ionów  53. 4437k

IR A C O W N IK A  (o fic e r  u- 
Łbrojonia, ^rtyl^rzys*". w  
staniu spoczy 1 k -1) poszu
kuje. duże Zakłady P rze
m ysłowa ma p row incji. —  
O ferty  z życiorysem  oraz 
podiamiem wymei-jamngo 
■wynagrodzenia p-cos m y 
składać do I .  K  C. W ar- 
fi7.awa, K ra k - wsk ie Przed 
m ieście 9, pod „44411-*L

4441'k

K IE R O W N IK A  m łyna ~—
" ''i.  ińs-raz —  icja

1.000 Lc- Rzeszów
4435k

G O S F IO Y * !! uczciwa w  
sredmiim vi.-ku pot-z«bna 

’ r  stauracji i  g o łp  da.r. 
stwa dom~vv eig. (K resy  
w  acLo-dinie). Pożądana u- 

ob^iuga gosc 
Sgłoszemia I .  K . C. K ra ’ 

Łów . „29S4P ,

G O R ZE LN IK , P O L A K . —
dłup ‘ letn ia p ra k ty j !l, —  
p rzy jm ie  posadą od L IP C A  
lub na kauipa^ij^ o w ięk
szej produkcii —  może 
prowadź ,ć buchalterie ro l
ni —  I .  K .  C., K raków , 
„23 l1g“ . 2911g

R U T Y N O W A N A  D Y R E K 
T O R K A  pierwszorzędnego 
p ryw atnego gim nazjum  ł 
liceum z  prawam i publi- 
-'7,na :al, pc-oirkuje posady 
od W r^ZES n lA . Of -ty: 
I .  K . C., K raków , „27009" 

2700g

IN 2 Y N I KR-mechaniik. la t 
32, z  6 -letaią praktyką 
warszl -.low , V yspscjaili- 
zowany 1 (Iziedsiin-ie obró. 
oki iuschanicznej, budo
w y  i  remontu maszyn oraz 
precez;, jn jc h  obrabiarek, 
szuka odpow iedn iego sta
nowiska. —  Zgiiiszenia: 
I .  K . C „ K raków . K a to 
w ice, M ariacka 13, „675“ .

T8K '

T W U D 2 IE S T O L E T N IA .
iiif cli.-ri-nt.-ia li Ina, szuka 
7-aji-cki, jak  eksi>cijent- 
ka liił kelneeka. I .  JC. C. 
Tam  .w . „482“ . 44-30k

B U C H A LTE R  B IL A N S U  
S TA , R U T Y N O W A N Y  —  
K IL K U L E T N IA  P R A K - j 
T Y K A ,  założy. TOiprow a- 
dzii, upa .ądkuje " l  a g łą  
księgowość spółdzielczą, 
ha d'*»wą, prz -myijlow4. 
Po, łatki. R e fe r  rncje. —  
Zsioszemiia I .  K . C. K ra 
ló w  J13g“ . 291. ar

M A»lO PLii_AN  l k , k ierow 
nik. na.-,ti-z m łynarsk i —  
sii H-jali.iua m- (-la-ia: k. mo
tory ga", SŁjny, w j  Konaa. 
ca  insta lacji a^ktryczmei 
■własną silą, w  j  --(lii.ł-j osa 
biie —  iwsznkuji. i>osady 
od czerwca. —  Zgłoszenia 
I .  K . C. K ia k ó w  —  pod 
,29580". 295Sg

K IE R O W N IK  m łynka 
gospodarczych, d ln fo le t. 
n ią  praktyką —  poszu, u 
je  posady za kar ą 1.000 
naichetmicj do m ajątku  
lub do ii. czarni. /. ;ło- 
sziemia M em hart, Sv .-'/a 
rzec k. Łwuwa. 2l“67g

P IA N IS T K A  —  akordeon 
rutynowana, m łoda w o l
na od p ierw 1 m aja. 
O ferty  I .  K. C. Wllmo. —  
„70 ". 4422k

K O ŁO D ZIE J —
‘'bra.a.nnn:i.. ny z  st 'lar- 
. w-em, posiadający kurs 
handlowy —  p r  -.ukuje 
la.. . ,o\. ki. —  K au c ja  w..
1.000 zł. Milkolaj Korzeń, 
j t a r y  Sącz, Cyganów  ce 
872. 442/ik

B U K U J Ę  pracy blu- 
iw w ej. Zarządu pensiont 
tem  lub sam odzielne pro - 
wa lz »n ie  sp -i *t—
K w a lif ik a c je  ja  - r  
dne. I .  K . C. Zal. >pane. 
„343". 4431k

1 O do młodej, z
dobrej rodzimy s łeroc iet 
Sklepu, reistauraicad, eu- 
3d.6rmi —  za jm ie  e.ie do
mem samotnej osoby. —  
O fe rty  I. K . C. K raków . 
„N r , 6838“ . 6838

M A S Z Y N IS T K A , buch*!- 
terka, % praktyką b iuro 
w ą poszukuje pomady. — 
ZprJosaeuiia I. K . C. K ra 
ków. —  „N r . 661Z*1.

6612

S P E C J A L IS T A  zakłada
n ia  —  K ilku le tn ia  
praca zagraniezma —  po
szukuje posady. I .  K .  C. 
K raków . *,Nr. 6603“ .

6603

T E C H N IK -ch em ik  z  p rak
ty k ą  -w przem yśle c ięż
kim , poszukuje po«ady. —  
Zgłoszen ia: I .  K . C., K a 
tow ice, Majrjaeka 13, —  
„732“ . 735Kt

K E L N E R  rutynowatny po
szukuje posady, uajchęt- 
uaej w  zdrojow isku . W ła 
da językam i polskim, nie- 
mdookiim i fraincuskim. —  
K au c ja  800 złotych. Z g ło 
szenia: IK C , N ow y  Są-oz. 
„71“ - 4342k

P A L A R N IĘ  K A W Y  ku
pie. Lw ów , Zamarstynow- 
ska 11 a —  Goldblatt.

640L

Sprzedaż
M O TO C YK LE  RUDGE -
w ysoka klasa aportu i tu 
rys tyk i. N isk ie ceny. d «  
godne warunki. —  Ge® 
przedst. Zorel, W arszawa 
K ró lew ska 23. 4l35k

O F IC E R S K IE  buty z cho
lewami oraz w szelk iego 
rodzaju obuw ie turystycz
no-sportowe. Dziadoń —  
Kraków , Długa 4 —  M ic
k iew icza 41. 4054k

U RZ A  DZ EN IE  dentysty
czne kompletną techniką.
3 000 zł., sprzedam. O fer
ty : I. K . Gdynia, Św ię
tojańska 44, „2G0“ .

200Gd

T K A L N IA  A R T Y S T Y C Z 
N A . Samodziały ubranio
we i meblowe. G riinerowa 
i Libanowa, K raków , Du
najew sk iego 6. 4052k

M O TO C YK L PUCH — ł-
dealna 200-tka na nasze 
d rogi, kom pletnie wypo 
sażona do jazdy w  dw ie 
osoby. N ajn iższa oema f 
dogodne warunki. Gen. 
przedst. Zorel, W arszawa, 
K ró lew ska 23. 4132k

S k o *2 * 4 Ż : „ i
n r  1 ochotę  

D o b r y  h u  °  ... d ,  k t 6 « * y

dbB1ą e *eJ golądeb « e
0Veti'e. vi k*8*'
d r ia l *  \  Z . raW lo n y  b a '881’

H „_e Obstrukej*
vsav,at p w e c * y 8 * c* a ia e ‘ 
ła*>odłde

r r  W O L
P IE L Ę G N IA R K A  niem o
w lą t, praktyka, dobre
kw a lifik ac je , szybie, ro
bótki —  poszukuje posa
dy do noworodka lub n ie 
m owlęcia. O ferty  „Sam o
dzielna** —  ,.P A R ‘\ B yd 
goszcz, Mos-towa 12.

4412k

S T E N O T Y P IS T K  A  po l
ska, piisząca na maszynie, 
ze  znajomościią nlenrec- 
k.iego, francuskiego i  księ
gowości —  poszukuje po
sady od zaraz. R e flek tu je  
na w yjazd . —  Zgłoszen ia: 
Metrliik, Łaguewnilki, K ra 
kowskie 61. 6769

N A U C Z Y C IE L  matema
tyk i, chemjii, astronom ii, 
dwuletmńa xxrak tyka w  
gim nazjum  i liceum, po
szukuje posady. Zgłosze
n ia : I .  K . C-. Lw ów , A k a 
demicka 14, pod „N r . 
G42*1. # 662L
A P T E K A R Z , katolik, o- 
be jm ie  zarząd lub zastęp
stwo. M iejscowość obo jęt
na. Zgłoszenia: I .  K . C., 
L w ów  Akadem icka 14, 
,rNr. 638**. 658L

S K R Z Y P E K  rutynow any,
solista, z  ukońezonem 
Konserw atorium  M uzycz. 
nem —  poszukuje posady 
w  ork iestrze sym fon icznej 
lub w  innej. Częstochowa,
H . B-rzezań, ul. 3 M a ja  30 
m. 17 (<Ua skrzypka).

4350k

A B S O L W E N T K A  Szkoły
Gospodarczej o poziom ie 
średnim, Poznanianka, e- 
nergiczna, teoretyczna — 
praktyczna —  znajom ość 
różnych dzia łów  gospo
darczych, organ izacji, ż y 
w ien ie  jednostkowe, zb io
rowe., d ietetyczne, książ- 
kowość,  ̂maszynopismo — 
ję zyk  n iem ieck i —  szuka 
praktyki!, na jchętn iej ho- 
teł, pensjonat, w iększy  
dom. M iejscowość obo jęt
na, zaraz lub później. —  
I . K . C. K raków . „2957gM.

2Q37g

S Y M P A T Y C Z N A  za jm ie  
się domem łub wychowa^ 
m em  dzieci u samotnej o- 
soby. W y  I .  K . C. K ra 
ków  —  pod „2949g*‘ .

OSOBĘ do sam odzielnego 
prowadzenia sklepu m le
czarskiego —  ̂ kolonialne
g o  w  K rakow ie  za kaucją 
ewentualniie z  udziałem  
przyjm ę. Zgłoszenia IK C  
K ra ków . „N r . 6800“ .

6800

M IE R N IC Z Y  P R Z Y S IĘ 
G Ł Y  P“ zy jm ie posadę w 
przemyśle, ordyn acji 1 t]i 

’} ™  JaKanie i polecenie 
odszkoduje 5.000—10.000 
Zł. l  może złożyć gwaran- 

Zgłosz«niiia I .  K . C. 
K a .o  wice. M ariacka " 13".

• 739K'

K L A R N E C IS T A  | d
j-ityTio’ v;ni5 wołn.j ma
ja . Zucho-w^ kj —  Pozn iń  
Tran, rutta 21. JS69I

T E C H N IK  ruchu, kreślarz 
maszynowy, pos-zukuje od- 
powiedniiej pracy. IKC ., 
Lw ów , Akademdtcika 14, 
„N r .  636". 65IL

PO S ZU K U JĘ  r ra c y  w  fa 
b ry c e  w o d y  soJ ottcj, m o - 
BJ "i<l z a ją ć  p ro w a d ze -  
3*®™ fab ryk i. Zgloszer.ia: 
1. K . C. K raków . —  „N r . 
6820". 6820

KUi,,r|ARKA ln-
te ligen tna, dobr?: gotu ją - 

_ zajm ii s t i e  samo- 
dzielmie gospodarstwem  u 
osób sam otn y-l *j J 1/V
l-ub 15/V, z dobrem i pole- 
winiiiami. Egłoszeu ja IK C , 
Lraików. „N r .  6699“ .

6G99

J A Z Z -P E I 1USISTA v*i-
brafon, ob’ iga t, ce-Ho — 
ch i zieściijami —  w ojny 
1 m aja. O fe rty : „N r .  794“  
L  K . C „ W arszaw a, Kr.-k 
PrzeJm . 9. 818W

C H IR U R G  .  stom atolog 
(is r.) ^m ka pos. j y . O fer- 
{-y: „817“  I .  K . C., K ra - 
ków, 817W

R E P R E Z E N T A C Y J N A  —
młoda, enprgiczna. matu
ra, wyiks* ał&.nie handło-
7 tr  tyletnia praktyka, 
ma&zyinopiisajue, pierwszo- 
rzednę referen c je  —  szu- 
*£_„.pos™ y - miejacow ić 
zdrojow iskowa. —  Odpo
w ie  M :  Tom aszów Lu b  , 
Poste-reetante „946928“  
 ____________2971g

W Y C H O W A W C Z Y N I Z .
N tnczyci-ilka - Niem i a, 
nsodd, energiieana —  po

szukuje p >saay do dzieci.
ia  50 zł. —  Biur* o- 

głoszeu H . Pi ^czółka — 
Cieszyn, pod „M iła “ .

FOVl 'GRA , kato lik, — ' 
m iody, z  kairtą is jm ieś l- 
nii«zą —  poszukuj© josauy 
albo spoin lik— b płem ą ii 
n r , wyznuamiie 1 miiejsco- 
wość obojętnie. Zgłoszenia 
I .  K . C. Lw ów , Akade
m icka 14. „N r . 648“ .

G68L

Kupno
K U P IĘ  dom lub w illą , go. 
Itówka dL 24.000, jeszti. 
dług termi nowy. Zgłosze
n ia : K raków , „R u ch ", R y . 
ne.k gł., j>od „Ż. M.“  6725

K U P IĘ  poważny sklep de. 
1 i^nteso v - spożywczy w  
centrum Krakow a. >ł< 
szenkn: I .  K . C., K raków , 
„N r . 6 6 5 3 ' 6 6 5 4

K A M IE U .C Z K Ę  kom for- 
ł -wą, blisko śródm Eścia, 
k iii Gotówką trzydzieści 
pięć tysięcy, dług d z ie i:ęć 
ty. 'et-y. Garncarska 16, 
mie i/kamie 3. 639:J

K U P IĘ  m ały  k o y. i ł  sto
jący  na pa.rę od 6 do 8 
Atm . Sgłoszenia pod: 
„2906& do IK C . K ra 
ków, W ielopo le 1. 2906

W  R A B C E  poszuI:uje ku
pna w :l l i  lub domu czyn
szowego wartości 80.000 
zł. —  O ferty  pod: Adam  
Szczerbiński, Poznań. W a 
ły Zygmunta Augusta 2.

130B

ftU P IĘ  m aszyny do “ kŁ 
ploata* j i  to rfu  — ko le j
kę, wózki, prasę, elew a
tor, podwozie, p mpę. -  
O fe rty : Leśna ko 11 Bara- 
nowfcz, poste restante —  
„W O “ . 1 ll2k

MOTO P ssąco-gazr Ty, 20 
K M . n iedrogo kupie- — 
Franciszek K uk nr, Sie- 
W e r z  (Zagłęb ie ). 29K'g

K U P IĘ  objak-t trzemy sio 
w y  w  likw-'In('.ji, posiiada- 
J;;ny  v całości lub v -jzq- 
fe i  nrządizsria, jak  s iln i
k i, generator, ml jt y  —  
in u 'łi. kużu rfj, tokark i 
itd . Wiiad->mtj sć pod K i  >- 
smo, skr. 39.

K U P IĘ  domek m ały, m u
rowany. ogród  —  N ow y 
Sącz. N. Targ . I .  K . C., 
Poznań, św, M arcin  48, 
..254“ . 261P

K U P IĘ  dom K rakow ie . 
Gotówiką 25.000, dług oko
ło  10.000. —  Sprzedam do_ 
mek ogrodem  Czałko w i
cach, 7.000. —  I .  K . C. 
K raków . „N r . 6773“ .

6773

K U P IĘ  parcelę pod w illę  
lę wolno stojącą, blisko 
tram waju w  K rakow ie. 
I .  K . C. K raków , W ie lo 
pole 1, pod „N r . 6852“ .

©  d ig ita li 6858

R O W E R Y  Za idzki I In-
ne po cenach fabrycznych 
poleca „R ad iovox “ # K ra 
ków, Grodzka 4, I  piętro.

4303k

M O TO C Y K L  „P O D K O -
W A “  k ra jow y  —  100 tka 
dwuosobowa, ua balonach 
3-biegowa. N iezw yk le  so
lidna budowa i estetyczne 
wykończenie. N iska cena 
i  dogodne warunki. —  
Sprzedaż w  czołowych 
firm ach  motocyklowych. 
Bezpłatne prospekty na 
żądanie w ysy ła ją : Zakła
dy Mechaniczne „P od k o
wa** S. A ., p-ta L e g  jono
wo. 4131 k

K A M IE N IC Z K A  blisko 
tram waju, nowa (20.500, go
tówka 10.500, —  dochód 
12®/e); K raków , Kanon i
cza 18/7. 6807

M O TO C YK LE  B SA  uzna
ne zostały w całym  św ię
cie aa najlepsze. Niskie 
ceny i dogodne warunki. 
Żądajcie prospektów. Gen. 
przedst. Żorel, W arszawa 
Kró lew ska 23. 4133k

M O TO C YK LE  FN  wszyst
k ie liiraże. ostatnie mo
dele. Dogodne warunki. 
Zorel, W arszawa, K ró lew 
ska 23. 4130k

M O TO C Y K LE  od 100—
600 ccm. m arki B M W  —  
Express, Hercules, NSU, 
Puch, Sarolea już nade
szły. Prospekt za nadesła
niem znaczka —  w ysyła  
„A u tosport“ , Lw ów , S ło
wackiego. W szystk ie ma
szyny korzysta ją  z 209/« 
u lg i podatkowej. 42J4k

W  tró jkącie bezpieczeń
stwa N O W O W YB U D O - 
W A N A  F A B R Y K A  K O N 
SE R W  z F A B R Y K A  O- 
P A K O W A N  B L A S Z A 
N YC H  (w ydajność 12.000 
wojskow ego form atu  — 
dziennie) —  okazyjn ie  do 
sprze-diania. —  Zgłoszenia 
do imż. Janosza, M ielec —  
W ojsław . 2936g

M A S Z Y N Y  blacharskie 
w  dobrym  stamie sprzeda 
zaraz z w o lne j ręk i Józef 
K u fa , M osty p rzy  Jabłon
kow ie 466. 4423k

SP R Z E D A M  dom na P od 
halu. Zgłoszenia do IK C , 
K raków , pod „2959g“ .

2959g

P A R C E L A  budowlana —  
Gdynia, ul. Liipowa, 100 
m. od Św iętojańskiej, b li
sko przyszłego dworca o-
sobowego. 1300 ms, __ 2
fron ty  po 35 m. korzyst
nie do sprzedania. O fe rty  
I . K . C. Inow rocław . —  
» 22tl- 4452k

M O TO C Y K LE  angielskiti 
od 100 do 600 cc w ysok ie j 
k lasy. N isk ie ceny, do
godne warunki. —  Zorel, 
W arszawa, K ró lew ska 23. 
mbc m ałopolsk i^

M O TO C Y K LE  św iatowych 
marek —  B SA, Rudge, 
Triumph oraz specjalne 
Puch 100 ccm. zł. 1380.— . 
Mo orow ery  100 i 125 ccm. 
Phanom ' u V ictoria , Si 
rolea, w  lne od prawa ja 
zdy, po«.„tku Cząści za
mienne do Sachs i  VII- 
lien  dog: dme warunki —  
poleca Tow . 11 ,-tncl.l „ I r -  
w in g“ . K raków , Grodzka
60 —  -snaizek na od 
w :ed^. 4062k

2 FŁ ty 5 f Sim’  :a, Amil- 
kar o tw arty ezier.rosobo- 
w y: K raków , Topolowa i  
m. 2. 6733

M/CZĘŚCs zamienne i  ak
ces or.i a m otocyklowe. —* 
Najw iększy skład w  P o l
sce. N ajn iższe ceny. 2n 
dajcie prospektów. Zorel, 
Warssawa. K rólewska 23.

4134V

O K U L A R Y  N A J T A N ! EJ: 
Optyk GRBSSLER, K ra 
ków, Grodzka 41. 305g

M E B LE ! O kazja —  po ce
nach na.j ni/.szych —  na 
deęodnych Tarankach —  
K  aków. Szpitalna 9, I  p.

3739k

F O R T E P IA N  z g ra n i 'a n y  
wT-a.p.fi.a.Tn: K ra 1-''w . Ja
błonowskich L . 6, m. 1.

6867

H U R T O W N IĘ  KOLO- 
N J A L N Ą , rawl»t<vwe mia
sto (W a lkop o lsk a ), woi- 
sKo, ,rimna/i, urn n m iej
scu —  sprz.t‘d;.. - wraz 
z wolnv*n skłaaam soli 
korzysta ‘e  z  powodu cho
roby Zgłoszeń 'a : IK C , 
Poznań, śiw. M arcin 48, 
pod „256". 263P

W IE C Z N E  p ióra kupuj
cie, popsute jper. jc ie  —  
jedyny chrześcijai -k i — 
krakowski warsztat, —  
Ziemhicki, M ariacki 2. 
Cenników żądajc ie !

S797k

K IL IM Y  ,/ łro t“  —  narzu
ty : K raków , Starow iślna
10, W arszawa, K m z a  49.

3852k

M O TO C Y K LE  I MOTO 
C Y K L E T K I Ś W IA T O 
W E J M A R K I D K W ., -  
W Y Ł Ą C Z N A  SPR Z ED A 2
„P R O P A G ", Lw ów , PI. 
H a lick i 7. Prospekt za na
d z ia n iem  znaczka.

4211k

Z A W IA D O M IE N IA  ślub
ne, bi,letv w izytow e —  
szybko, tan io: iiiem bicki, 
K raków , M ariacki Ł  —  
Cenników żądajc ie !

3798k

K IL I M Y ! ! !  Samodziałowe 
narzu tyII weti ‘ a-ne, ln ia
ne ! —  „O sto ja ", K raków , 
Karm elicka 9. 3853k

P O W IE LA C Z E  płaskie -  
rotacyjne. numera ^cr-- 
datowniki, wszelk ie biu
rowe Przybory, Ziemb' 2kt 
Kraków , M -jack i 2. —  
Cenników żądajcie!

3800k

M ASZ ’ N Ę  orygin a lną  
„S in g e r "  salonowi i  szat 
kową. _upelnie jak nową, 
bajee-znir t^rno sprzeda 
yris i-lier. Zw ierzyniecka 6, 
Kraików. 4185k

M O TO C Y K LE  D K W . <aj- 
nowsze modele NZ. 4-bie- 
gowe, wyłączna sprzedaż 
,.Propag“ , Lw ów , PI. H a
lick i 7. 4210k

K O L E J K I wąskotorowe, 
tory. szyny, kolebki —
■ s! slkitięo i-odzaju wózki, 
lokom >tywki bagrownice
■ ożenią ( \>we, łożyska 

itp. j Skłarl w  Krakow ie, 
Przedstaw icielstwo firm y  
„Orensteln & K op p e l" —  
Kraków , Kremo^owska 6 
m 7. 361 Ok

G A R N IT U R  m otor JHO.
5 k ii ,  Mł<K arm^ ChaytD- 
na TSP . 23 oaile, stan do- 
sk mały —  sprzeda Zarząd 
dobr Łukowa, .nnz.La Li. 
zia G óra koto Ta .-nowa.

J439k

IO TO C YKL OEC. m otor 
Jap. 500 m. 3. po gene
ra lnym  -emonc'e tanio. 
Zarząd dóbr T a i tyń, pocz
ta  £abno kolo Tam ow a.

4440k

SP R Z E D A M  pian no  f i r 
m y „S t 'n g l“ . W iadom ość: 
Maziowi eoka 21/1 p., m. 5.

6793

M O TO C Y K LE , motorowe- 
ry  setk i Exprees, Excel- 
sior. Podkowa, NSU. Her- 
culfts, Wand* rer. —  Duży 
w ybór części zamiennych
i  akcesoryj m otocyk lo
wych poleca ut-«p;>rt“  
Lw ów , S łowackiego. P ro
spekty za nadesłaniem 
znaczka pocztowego.

4212k

S K L E P  korzenny, tra fika , 
dwie wystaw y. narożr...k, 
lepsza k lientela. T. K . C.. 
K raków , „N r , 6689“ .

6689

0*3GI, bokserki, o-wczarki 
irem ieckie, p inczerki ro- 
dowodam. Championata 
1939: W arszawa, Toruń, 
K..to\-i'‘e I  nagrody. Ja ia  
W  '■ Ę C C W E wszelkie ra 
sy  kur i k iczek —  50 gr. 
Zapytania znaczek: Zaro- 
iow a Hodowla Nowaw ieś 
Pałucka. 2945g

J A D Ł O D A J N IA , dobrze 
prosperująca w  śródm ie
ściu K a tow ic  do sprzeda
nia . Zgłoszen ia I . K . C. 
K atow ice, M arjaoka 13. 
„741“ . 743Kt

F IL M  dźw iękow y o  P a 
pieżu P ius ie  X I  —  sprze
dam. O ferty  pod „823“
I. K . C. K raków .

823W

SP R Z E D A M  lub zam ienię 
na kam ienicę w  śródm ie
ściu ośrodek m ajątku: bu
dynki. sad, inw entarz ży 
w y, m artwy. B lisko Lu 
blina. —  Lubi im, Szopena
11— 4, A41J.fr

M A S Z Y N Y  do pisania —
biurowe, walizkowe w ol
brzym im  wyborze —  hur
townie i detalicznie —  po
leca „M ASZYNO D O M “  —
Kraków , Zw ierzyn lecka 4.

3870k

P R Z Y B O R N IK I, suwaki, 
przykładnice, kalkdt szki- 
cówki, papiery —  jedyny 
chrześcijański, krakowski 
skład tego rodzaju : Ziern- 
biciki. K raków , M ar jacki
2. Cenmików żądaj ciel

3799k

K IL IM Y  artystyczne i  
narzuty G RO NERO W A —
Kraków, Dunajewskiego 6 

4053k

M O T O C Y K LE T K I DKW ,
3-biegowe, bez prawa ja z 
dy  i  podatku —  wyłączna 
sprzedaż „P ro p a g “  —  
Lw ów , PI. H a lick i 7.  ̂ —  
Prospekt za nadesłaniem 
znaczka. 4209 k

G E N E R ATO R  PR Ą D U  
STAŁE G O  30 K W  115/160
V 1500 Z sprzedam. L  K. 
C. K raków  „2588g“ .

2588g

DOM m urowany, 8 ubiika- 
c y j, 2 wykończone, podpi
wniczony, z ogródkiem , o- 
raz przynależności, cena
11.000 zł. —  Wiadomość; 
Jordanów, K atarzyna  Za 
rembowa, Narutowicza 
320. 6615

BROA, amunicja, Przybo
r y : F ryderyk  Hoppen, —  
K atow ice, M ickiew icza 2. 
Cenniki wysyłam  bezpłat.

4075k

OB RAZÓ W  artystycznych 
duży wybór, najniższe ce
ny, w iele ok a zy j: W aw- 
rwciŁi, K raków , W iślna 9.

6662

SPR ZED A M  okazyjn ie, 
N ow y Sącz, COP, cen
trum m iasta kam ienicę 
p iętrową i  11 uzbrojonych 
parcel budowlanych w ca
łości lub pojedynczo. —  
Zgłoszenia: I. K . C- N owy 
Sącz pod »f80“ . 4393k

S K L E P  spożywczy zapro
wadzony, z  telefonem  ti 
mieszkan/iem —  tanio do 
sprzedania. Zgłoszen ia: 
I .  K . C., K raków . ,rNr. 
6772“ . 6772

O B IC IA  meblowe, ta.pt 
carskie pr zy b o T y  n a j  ta
mie j :  Fischman, K raków , 
Grodzka 8, telefon 119-34.

3747k

K A M IE N IC Ę  nową p ię
trową (K raków ), 300 zu 
m iesięcznie, cena 28.000. 
Dom now'y, 4 pokoje, pod
piwniczony, solidny, cena 
6.700 —  sprzeda B u ro  
Grzywacz Andrzej, _ K ra 
ków, Borek Falęcki, Za
borze 272. 6857

BO KSERY pieski i  sucz
ki, bardzo ładne, rasowe 
do sprzedania. —  W iado
mość: Kraków, Z. O. Z- 
Zwierzyniecka 42. 6858

3. M
K O LO SALN Y  w ybór bo- 
ga fycb Pań — Panów po
leca Jedyny Ogóln-^p aki 
Bezkc akurencyjiiy Kon
cern Matrymoi j, _ny —  
„V ox “  — ..Nowa E ł 1“  —  
Centrala: —  Warszawa, 
Tamka 42/29 —  Telefon j j
6-P2-5S —  N adsyłającjm  
wyczerpujące dane wysy
łam y najodpow‘edn bjsze 
imienne adresy, fotogra
f ie .  3936W

W Y JĄ T K O W O  ■ piąkną. 
wysoką brunetkę do lat 
22 poślubi b. przystojny 
lekarz. —  L is ty  I . K . C. 
K raków . „2789g“ . 2789g

A K A D E M IK , brunet —  
przysto jny, o wyj. Kiej 
k i . ur,.i du“ h« la t 32 —  
poślubi panią (wyznanie 
obojętne; w ian a i za wy- 
robitm ie pozycji żyr i- -ve.,. 
i .  K . C. Kraków. 2746g“ .

2740 r

M ŁO D A, ładna, zg ra ln  % 
kulturalna, wesolcęo u- 
sposobLjn a pragn e po
znać w GUjmi w  celu ma- 
trym -oz-^iiijm  pana na 
stanów sku. 1. K . C. K ra 
ków. „*918p“ . 2918s

SAM O ■ M , przysto jn i, 49. 
pi^rw^zy em -yt, drugi 
w łaściciel realności war
tości 25.000 —  putjlub ą  e- 
meTytke, lub wdowę, e- 
parow. lą —  małą golów - 
ką. Z g lo s^ n ia : Pilik-ow- 
ttki, BorysłŁW, Mość* :kie- 
gc 94. ł!940g

K T Ó R A  szlachetna p°n i, 
Tnatcr. .'iln.it; n iezależna —* 
Kim  t iTiuujii sie separou 
wanym . im teligentoym  —• 
sl-1 -nn re li dochodach. —- 
Cel matryme ja ln y. IK C . 
K iakow . ,29J8g“ . 293Ł<j

R A D JO O D B IO R N IK I ory 
ginalne Hornypho® po c  
nach zniżonych —  poleca 
RadiovoK, K raków , G”--dz- 
ka 4, I  p. 4299k

W t Z K I  dziecięce —  naj 
wlekssy wybór, najniż /i 
ceny —  gotów ką —  rata
m i, na jtan ie j: Polsk i Dom 
Handlowy K R I -  ' i c  -  
K raków , Zw iarzyniecka 6.

4183k

A S Z Y N A  do c i e ń  
diiw-garów do p ro“ ilu  32. 
Remtśchner. Lw ów , L eg io 
nów 37. 617L

O K A Z J A ! D o siprztdam a 
w  ł -igiewmik.acli Krakow- 
suich realność dwa domki 
parterowe, i 'oln-- od po
datku. —  dochód r o c r iy  
1.800 —  5 m inut do trt ni 
w a iu , kainahzacja, e lfk - 
tryczn-ość, wodc ag  do
prowadzony do u licy. W a 
runki do omówituiii®. — 
Ogłoszenia I .  K . C. Tri 
ków  —  pod ,,4416k".

4416k

SZ P U LE  do tramsfoirma 
torków  n i l e  i m ocy, cew 
k i do różnych celów, pro
dukujemy w  każdej iłoSci 
na zam ów ienie w Ig wzo
rów. Ceny kcnkurencyj 
me. „U n ic-N eon ", W arsza
w a, N ow y  Św iat 21.

41111

M ŁO D ZIENIEC  prawego 
charakteru, wyzszy u 'ze- 
dnL,v —  po na panną pięk
ną dus i, ciałem. Cel >na- 
trymon jęliny. —  Łasik»WB 
! głoszenia z fo to gra f ją  do 
I .  K . C. K raków  — T»ad 

39fl“ . 2!>3>tg

T Ę S K N IĄ C A  za prawdzi- 
wem uczuciem ideał istka, 
młoda, wykształcona, u- 
rodziwa —  rzuca zew  na 
spotkanie swego przezna
czenia —  człow ieka w ar
tościowego. Cel m atrym o
n ia lny . —  L is tv  I .  K . C. 
Lw ów  —  i>od ,^937g“ .

2937ff

DOKTÓR m edycyny po
ślubi panią ze skromnym 
posagiem. Stan obojętny. 
Łódź, W ólczańska 230—94 

2969g

P A N N Y , w dow y, rozwód' 
ki, separownane, bogate —  
poleca W ężyk , Łódz. W ól
czańska 230. 2970g

S O L ID N A  —• przystojna 
brunetka, 30, rządowa po
sada —  poślubi kultural
nego Pana. —  Zgłoszeń1'a : 
I . K . C. W arszawa, K ra 
kowskie Przedm ieście 9, 
pod „2966g“ . 2966g

Z l EM IA N  K  A  przystojna, 
la t 35. —  W artość rean a
150.000 zł. Panow ie z wyż- 
ezem wykształceniem  i na 
poważnych stanowiskach 
m ają pierwszeństwo. Cal 
m atry mon ja ln y . I. K . C. 
Wiilno. n65“ . 4359k

USTROŃ -
m 2. piękne położen ie u- 
zdrowlstoa, fron tu  42 me
tr y  pod pensjonat, oka
zy jn ie  —  4.000 zł., sprze
dam. Karpiński, Chorzów, 
poste-restante. 731Kt

P A R C E L Ę  blisko tram wa
ju  sprzedam —  zam ienię 
na domek —  dopłacę. K ra 
ków, Lubom irskiego 5, 
m. 10, m iędzy  1S—19.

109S

M O T O C Y K L  A r ie l 500
cm, p raw ie nowy, może 
być z przyczepką, spj-ze- 
cliam. Inspektor W ydzia łu  
Pow ia tow ego, Jarosław.

6590

S P R Z E D A M  sklep spoży
w czy  zaprowadzony. N i
ski czynsz. —  Zgłoszenia 
1. K . C. K raków . —  ..Nr. 
6801“ . 6801

S PR Z ED A M , w ydzierża
w ię  budkę kryto zam yka
ną —  sprzedaż w ody sod. 
1 t. p. Czarodziejska 59/17 

647Ó

S P R Z E D A M  p iekarn ię —  
przy  stacji, kolei. —  Zgło
szenia Trzebin ia, Brzózka.

6847

A L B U M Y  A M A T O R S K IE
W ysprzedaż pojedynczych 
sztuk po zn iżonej cernie. 
S. Raucher. Krakowska 
21, w  pasażu, now y dom.

6851

M OTOR gaz ssany, szw aj
carski, 45 K M , now ą ga 
zownią koksową, —  stan 
doskonały, —  ora z  kom
pletne urządzenie m ły
na gospodarczego o czte
rech parach wal-cy po
jedynczych —  okazyjn ie 
sprzedam. —  Zgłoszen ia: | 
W arszaw a 1, skrzynka 
catowa 590*

K A W A L E R , la t 49, wyso
ka blondyn, stanowisko 
k ierownicze 400.— , han
dlowiec, prow incja  — - tk>- 
ślubi przystojną, dobrz© 
zbudowaną* niebiedną. — 
Zgłoszenia, fotoigrafja pod 
„N r . 790“ . I .  K . C. W ar
szawa, K rak . Przedm. 9.

814W

S Z U K A M  towarzysza ele
ganckiego, na wyższem 
stanowisku, wykształcenie 
aikademiickiie, do la t 50. — 
Cel m atrym onialny. IKC., 
Kat-o wice, M arjacka 13, 
„731“ . 734Kt

P A N I J. Justowska pro
szona podjąć list Warsza
w a  2, poste- restante.

811W

M A Ł O P O L A N K A  młoda, 
kaibofLiczka, wysoka, nie- 
^'e-dna, m iia , dobra ro 
dzima —  pozna matrymo- 
n ja ln ie  pana inteligentne
go. I. K . C.t Katowice, 
M arjacka 13, —  „726“ .

729KŁ

IN T E L IG E N T N A , na po-
ważnem stanowisku, w iek 
BO— 381, irzym.-ka/t, uczci
wych i  szlachetnych za
sad, rozumnie myślącego, 
pozna urzędniczka, reli
g ijna , Ładna, zgrabna* 
kulturalna, gosfpodarnai,
o  dużych zaletach serca. 
G&l nmtrymonjailny. Po
ważne, —  nieanonimowS 
Zgłoszenia: I . K . C „  P o 
znań św. M arcin 48, pod 
„259“ . 267P

DR. med dentystka, Ży
dówka, kulturalna, miła, 
przysto jna, n ie  biedna —  
poślubi pana kulturalne
go. na odpowiedmnem sta
nowisku do la t 45. W y- 
kszta-łemie uniweirsytec- 
k ie lu ile w idziane, śred
n ie  wymagane. Wyznani® 
obojętne. —  Zgłoszenia: 
I- K . C., Lw ów . Akadem 
m leka  14, pod „N r .  632"# 

6521*



TECH NIK  elek'toyk zwa’ 
niaiąey «sią z  wojska — 
zdolni 7 wieloletnią pra 
kty ią . 2 nająć. Mai' «*»•«. 
mas-zyi-y. urząifee nia elek
tryczne oraz obezmany j'
H ia««ynaro. p a ro le m  i. —
Prow adzący ®a inodzietaia 
dniał: —  P f jiz  akn je  po- 

m iejscow ość 0 ‘̂ ki i ; t -  
na. Z g lo sze„,a  TK C , Gdy- 
Hiia. Św iętojańska 44 —  
„216“ . ?-16fW

PEOGRAFKA —  2-łetjnla 
p raktyk? w  i  mmaz. i  l i 
ceum poszukuje Kijat f. 
ZKtoszemiia C? ęstoeft wa. 
poozł " —  po«*te-re-stunt«> 
tir . Ł677 30C0g

POSZUKl IĘ  posady Ja- 
ho dochodząca, gotow i 
nlo. osoba w!ek średni, 
z dołrr«m  pole jeniem  
Zsło iz » ’iia  1KC. K ra k ó w , 
W ielopo le 1. „ N r  712-1“  

712a

Pi.MI młoda, imteligemt 
na, p rezencja , kurs go 
spodarczy —  „żuka P rak 
tyk . b e zp le -W j w  pensjo- 
naei ^ zarządu dome a ,  
do to w arzys tw a  starazj,; 
osoby. # Z gło  ś en ta b iu ro  
oglofi.7 D Kraików Sienna
12, „Zd'0.1ua“ . 70%

MŁODA, inteligentna zał- 
mie sią sam i.dz'1 sli uie go- 
epoda) 7em samotnej c- 
6oby. Miejscowość obuięt- 
ma. O ferty de. I K  C , 
Warszawa, Krak. Przed i 
9, pod „ N r .  fc„,“ . 857 W

BIURO M n eh Tl! vskJe j —  
Lwów, Kopernika Ł2. — 
teiefon £01-46, poleca cu- 
kiiei-ników, kuc! urz’ 1, w y
kwintne kucharki 1 *nsjo- 
nato-re, kłuewiice, g^.po- 
dyuie, ~>auczydelkl Fran
cuzki, N ' >-rnki y  chowa w- 
eszynie, irthla.i.ki. bony. 
pielęgiuj arki niemowląt — 
oraz w «a - 'L ą  Muz.be mia
stową. fo lwar zmą, restau- 
racyjJią sezonowe,- 680u

S A K S O F O N IS T A a U  k lar
net, w o ln y  od m aja Z ło
j e n i  ;a: I  K  <£, Ł 6d*i
l i o . .  kowska 1 1 6 , _  „n ,.. 

5 ■_________ 119' J

rtI!,TE i - K iE N T N A '
? 1 °w a , w ykszt .lee- 

“  8ł  jdn ie , zn. szycie, 
PUr!? UJe prar w cha- 
i ak terze wyu iiow aw czy-
11 * t* ° dziec i lub biurahst- 

/Słodzenia: I. K < 
N r- 7094“ . 7094

ABSOLW ENT s S o , j  
G łów n ej H an dlow ej, tr zy 
le tn ia  prak ;yka —  szuka 
posa ly .  —  CŁvutochow r, 
.,Za»tapstwo“  A le ja  13.

3057k

2*?

K U C H A R K A  do wszyst 
kiego z dobrem goto-,a- 
niem, dobremi świadec- 
ts ami poszukuje posady 
J^go maja w Krakovie. I. 
K. C. K iaków  „ N r  7125“ .

7125

FRY2 J E P  męski -dolny, 
szuka posady, miejsci - 
wosć obo^tna. I. K . 0 , 
Kraków .N i 7124“ .

7124

S O R Z Y ^ A C Z K A  młoda 
repertuarem —  p in nista 
h-armoi™ sta pierw otrz^d- 
ny -Wyjadą. Of^ri^ Nr. 
818". 1KC. Warrszawfe, 
Krak. Trzedm. 9. „42W

M U 3 0 L E F N IA  ^ftspody- 
jm. n i  oda, inteligentna, 
sympatyc; na, dobrze gofu- 
ł® —  zajmiie « i «  gos odar- 
stweim “motnych os jb  na 
tirowiimcjJ z_i 6_ -aune wy. 
nagirodzr n‘e. —  I. K . C., 
Lwów, Akademicka 14, 
„N r .  662“ . 682Ł

L E K A R  t-de-ntyil a, chrze- 
6c: jimi-i. poczu»aje po* x- 

luu zsatępstwa. OTei - 
t r :  „N r .  831“  I. K  C „ 
W a rs tw a , Krak. Przedm
9._____________________ 854VY

O R K I^ s -T R *  _  kwintet 
chrzei.-lja*iski, zgraay — 
p. Iwójiie instrumenl y, 
m ^rofłn, rsfredy, 5 >ę 
aykach, przyjrr e .ngagr

1  maja lub ci. •woa.j 
najchętniej uzdrowisko.—  
ftteel, Warsz.wa, Zsoda
4, m. 22. 862W

K R /  W C O W / z  k ro je r  
szy je  p r y w a to '> —  2  zl. 
T. K .  C., Krajków, „N r ,  
7063“ . 7063

M ŁO D E  maly-»* iwo bez- 
dzie lne ■■OSZU,’ u je  «< różo 
“ twa ®a kaucją, s Uobrê - 
nji! polrcemiiam . —  7.g o- 

1. K. C. Kra.ko v. 
„N r .  6957“ . 6957

E K 5 P E D J E N T  - ergi‘ i »-  
y  poszukuje i-akiejkol 

wieje posady. —  1 . a" 0 . 
K : >p.ków. „N r .  6961".

6961

P O K O JO W A  zdolna, z  za 
wodu Iiali-.-łr ; poszuka* 
Je poS"jJj n aobrym do- 
luu, na^cliętaiej na K,1'/’ fa.. 
Zgłoszą-- a: I. K. C., No
w y Sącz. ,65“ . 153C&

lE C H s ilK  budor lamj fa
chowiec, poiTzuk je  Kk a 
.dy. ż-nsKi-wc oferty pod 
.N r, 835“  I. K. C.. War

szawa, Ki-ak. PrŁ.dm. 9.
858W

P A N IE N K A  uczciwa —  
szuka posady ekspedient
ki lub .elnerki. —  Zgło
szenia: I.  k . C. Kraków, 
dla „N r .  7668“ . 70o

OBEJMĘ administracje 
d am  7.ab( z p ie e z . h ip o -  
i-etem— Ir:C . Kr. ków —  
Wlel-opole 1. „N r  70oći“ .

7(38

P O K O J O W A  w 6re,ąlnijn 
wieku, z bardz! dobremi 
Świadectwami, z pierw- 
izorządn. ch domów, po- 
szuku 8 pomady w  pierw- 
szorzed: a pensjonacie. 
Vaiun' do umo y. —  

Świadectw" i  fotografję 
prześlą na zadanie. Zgło- 
zeaua Jąbrf wi Górni

cza, Kie. k Góralsk ,e ;o.
765Kt

B IU R A L IS T K A  -auk:: 
Ło^a-dy, in a ^ z y n y  eten-o- 
'rrbLja, dam 150 ta. 7*  i- 
znoz.liwieraie. Zglfwwnia 
IK C . Kraków, Wielopole 
Ł  „ i i r  7U0-5. 7050

P A N N A , miła, prezen
cja. domator! a zna > i ca 

wazechtet^omnie gospoda - 
etwo doiiiwu, poprowadzi 
samodzi lnie dom sam r 
iie j MO-’ —  Zgloszen.»: 
I .  K . C., Sosnowiec, „1 lg^

S K R Z Y P —K , p ianista , dr(- 
ż y  repertu ar. koncerł owo- 
l in ir  Tikowy —  woi-nl p ier
w szego  m aja . Z r ł^ * ® 111 )l: 
I .  K .  C., Soeno-wiec, „112^

P O S Z U K U J Ę  zastępstwa 
r- p ro w -d k f ' J u ż  a r 
tyku łach  z  branży kol-o- 

.iIuk-  ̂ na w o j. krakow - 
9&J®. IK C .  ZaikopaL, 345.

453ók

S K R Z Y P E K  S O L I“ T 1
xepe"tuarera fcop^eHoT o- 
danringow  yin t  wszr- 
rztidne p u lp ity  w ra z  p ia 
n is tą  do jr z ę  z g r  lym  od 
n .a ja  w o ln i. W iln o , ul- 
T a ta r t 8/1 r. 3049g

IN T E L IG E N T N A .  sb1»- 
chetna, m iła , ucoolwa. *»-  
crodn-ego, dobreg-o charak- 
fom i, pogodnego usposo- 
bi-t uia —  poszukuj* za ję 
c ia  u osób ku lturalny! h. 
M ie jscow ość obo jętna. —  
B ab ka  - Z d r i'j —  W i l l ”  
„O a za “ . D la  w zo rł e j ^

B IS G Ł A  ma l is t  k. 
polsko-niemiecka, l)-letnia 

a k ty n a  —  p o s tu k u je  
p o s a d y .  —  Z g ło s z e n ia :  
J. K. C. Bielsi •», „1*7“ .

43S8k

P I E R W S Z O R Z^ D N Y
ukrzypr^, aks., H v a r  —  
.:łnn ’ it., tc dkrofotn, śpic w, 
« r  e r.tiar —  v -^ ln j, 'm . 

che n ie j łJ  ro jow  luko. —  
Zgkw zen ia  I .  K . U. K ra 
ków , w d  „N r .  6995".
_______________________ 6955

D O M IA R  miast i  m'«u ł- 
czek t  vki nu je  ®amodz; -i. 
me mierniczy z wielolet
nią praktyka }  ik ró" >t 
pra-e *.cale-iowe. Miiej- 
s< voŁ.ć ijt ątna. I. K. 
Wilno, „64-. 4362k

n a d l e ś n i c z y !  ,yh x
etud ja eg/amlot państw 
w y , 23 la t p rak tyk ! —  
obejm ie posadą zia zabez
pieczeni sm. Z ‘j ‘ tsz nia-. 
i .  f .  C., L ifu  .i. A!<ade- 
m V-ki i  , pod „Nr. 358“ .

579L

^U C H AI T E R  z  lr illm ls '. 
n ią  j,,rnkt;rką, po r/.uku ie  
pins-ady. —  Zir!«< « n  H.: 
„ P A B ‘% —  P o 2 nań, pod 
„54.898". 419&K

K R A W C 'O V .A  zdolna, zna. 
j«łC« dobry krój, pra-oi 4. 
c ł  samodzirelu:e, poszuku
je  pracy w prat-wiu za- 
raiz. Zgłoszenia do IKC., 
K.'a.ków, Wielopole 1 . pod 
„N r .  7027“ . 7027

•FRj Z J E R K A  - in i-iiici]- 
rzystka zdojma, zm iel po- 
S" d s, na jch ętn ie j zdro.jo- 
w isko. Podać w a ju n k i: 
I .  K . C.. K ra ków , „N r .  
7026". 7 0 2 6

f  IAOISTER nau': “ko-lo- 
mKKnj handlowy h, ul) 
sołwemł fa. G. H. War«aa- 
w.a, —  pi-zyjmie pu ia-dą 
nauozyoiela-komdn j i*ty. 
Zglosz nia: I. K . C., k r — 
ków. euT. „30211 “ . SOzLg

P A N IŁ N K A  znajomością 
bn lia lterji. kc -sj: o-ndeu. 
cji. marcymy (ikońci-->na 
t .kola Lttiiillowiii, poszu
kuje jakiejkolwiek |>racy. 
Ofe. ty z w««rujikami: Poste 
restante, Jaworzno, „N r. 
Zi-osa*' 30- A g

■**1 E L IG F “  MA, sympa
tyczna. 1'* 45, gosi>odar- 
na, solidna. posz^jtuje
prr^cy ____-u-/.i«1xl- .. Zg!
e 7̂ aia: 1. K . C„ Kraków, 
„N r .  71)22". 7022

DO ŁO D ZI w?jad<i za- mz 
lako lekwrka, ‘owarzy-^z- 
ka starszej osoby. W Y* 
CHOW m C Z Y N I  Jub K O 
S M E T Y C Z K A , masaż,yi t- 
ka. I. K. C~ Kraków, 
„N r .  7023". 7023

M A M  50 ty; Kupią re.°l- 
uość komfortową. Zgło
szenia: I. K. C., Fraków, 
„N r . 7077“ . 7077

K U P IĘ  j o t o r  na *opą o 
sile 10 do 15 k, ni i ->m- 
pre-.Jor o  wytwótczoio I 2 
1< 3 metr., eiśm lenia 6 
atmosfer. —  Zgb izet. 1 :
I. K. C., Zatopane „113*'.

1149

K U P IF  willą 4— fl-ncko- 
J^wą, nową, podpiwnlczo- 
hjt 7 duż? ,n ogrr li m, nie- 
dalejco « . i r '  rzeki, mią- 
dizy Sli^hs a Mtaaną IK i- 
ną. IKC . Katowice, Ma
riacka 13. „753“ . :56Kt

.<U PU .k . kartk i zastaw
nicze, b iżuterją złotą —  
zegarm istrz Landau, K ra 
ków. Starow iślna 8, Sien
na 17. 4542k

A U T O  —  „A e r o ‘ ‘  kupie 
za gotówką. Zgłoszenia: 
L  K . C., B ielsko „168” .

4530k

K U P IĘ  kam ieniczkę kom
fortow ą  blisko śródmie
ścia gotów ką 30 tysięcy, 
resztę do om ów ien ia bez 
pośrednika. Dokładny o- 
pis I .  K . C. K raków  „H r  
7135". 7135

SAMOCHOD Chrysler 77 
ez terooft-obowy ata® dobry 
sprzedam. —  W iadom ość: 
W  ar*Ława, G rottgera 14 
— 4, tel. 4-11-07, godziny 
czwarta— piąta. 844W

D R U K A R N IA  do sprze- 
diaaiia 10  000 m ieście po- 
wiia,to\>m  Poyiorza. Je
dyna na pełnym  
bietgu. W la sn « wydawntio- 
two. Stała k i leintela. Do 
objocia go-tówką 8.000. —  
O ferty  IK C . K raków , —  
W ielopole 1. „  3027g*‘. —  

3027s

W IL L Ę  w  Za.k< irła"«m  
liar<lz-> raLtowną lS -p ikc 
jowp„ centrum okaayjmie 
S] rztóam  s a 26 000. Łg lo- 
37-erai* IK C . Zakopane 
350. Ó27k

R A B K A . Sprzedam du ią 
p a ro le ,  repr jre^itacjj-ne 
polożea.e. „jL -sów k a ", — 
Z^ikopan^ B iałe. .52.%

OK ZY S .E  *pr7*daTn 
dK"..ek, 8 Ubikacyj, <XC- ó- 
(K ik. Pożyczka długoter- 
m «ow a . B ionow ice Małe.

I Zgnusztmia IK C . Zakopa
ne 3^d 452 tk

OSOBOW E I C IĘ ŻA R O 
W E  5- 6 tonowe auto ''u- 
pią wzamiiam zia m aterja ł, 
C' l\~ lub i.^ski —  auta 
nowe lub mato użyv ane 
Zgloszemia IK C . Krakóv 
Wielopode 1 . „N r . 7109‘

7109

L O K O M O TY W K E  ropowi
lub parowóz m ocy 12 —-21 
K M , to r 600 mm. now-e 
lub używane i  ezyny  ko 
lejków - -kupimy. K a -  
ds^elaia1 S. A ., W a r jz *  
wa, sk ry tka  poczt--wi- 6J 

851W

N®  J K O R Z Y S T H ‘ EJ
. przeJ ać m ożna k 7d t: 
w.ięK®zą —  jmnK>j4, ą -ja,- 
n-eść —  K raków , Wuujlop^i- 

j .  W Y R W IC Z , te le fon  
155-24. 7U84

K U P IĘ  używaną maszyną 
>’ o vyrobu k itu  w  d^rNrym 
stanie. —  ZjcU] nz mi la  do 
1 . K . *C K ra k o m  d 
^507k“ . 4507 k

Sprzedaż
W  1D KAR CE! W szelkie 
P rzybory  do r. bołostwa 
■>ryg. ang. H m R L  IA , 
M .W A R D A  w  w ie lk im  
"■yborz-' po cenach 
tznych . iir s e b b e rt  K ra - 
tó w , Z w ierzyn iec ' 2„

1574k

» ‘ A C Z V : A  kuchemn 
(w y  roby śląskie) poleca 
H urtow nia : Franciszek 
Sf rek, i raków. Kyn ek  
Kleparsfc. 17. 1107

N A J W IĘ K S Z Y  w yb ór  
U jaikorzy'tm ii"j^zjcli i^a l- 
n o ic i poleca b-iui o- Bole
sław a Vr R W IC ? ‘ , K ra 
ków, W k io jw le  10, te le
fon  155-24, Żądać ofert.

7&»3

P A R C E L Ę  ip r7adp«n, po- 
w i " rzohi ‘ 528 sążni, P ro- 
kooim, P ilru i .-.kL go 25 -  
dauga  P Ł ix>wler*/.ch-
n-- 480 lążni. —  K raków , 
PLuszów, łanowa. W a d o  
nu. Pitsud.,kiego 25, —  
Prokociim. 7032

P IA N IN O  krzyJ^WB do
b re j m ark i sprzedam. —  
K raków , orw ka 2.
W  jaka: siia. 7121

DOM N O W Y , PE ŁN O - 
KO M FO  T W Y . " > L N Y
od podat1 ów , obok Par- 
■V] K rak  iKwekiegu, I>0- 

C H 6 D R O CZN Y T l. T 
ZŁ ., c t.ia  103.000 zł., GO- 
T o W K Ą  70.0S0, ub Lacy j 
35 —  sprzeda B IU RO  
G E L B E 1 A , —  K R A T ’ IM, 
.. r iR O W ItL N A  8, T E L . 
135-70. 4512 i

P A R O W A  P IE K A R N IA
jesit "la  «pnz“da.'. lub do 
wynajęcia, Swa Jililk, N o
wy BoguEum. R08?g

t  OM MOWY. PE ŁN O * 
K P '«F O R T O W Y  'SU'™j- 
w islua). 24 ubifcacyj. —  
W O L N Y  c l  podatków, be® 
przerrf*snej, cena 104.000 
zl., DOCHC. R C :
9.600 zł. —  fĄprr-wia B .L I
RO G : L ° Ś R A ,  K R A K  ,Vo, 
S T A R O W IŚ L N A  8, T E L . 
135-70. "515k

Z U G »U Z > 'N IS T K i!» bocz
ne £m jtrum. trąhk. i 1 
skrzypce wolna 1  maj.a. 
IK C . K a to w n i,  Marjax> 
ka 13. ,,7.r.6“ . 761Kt

W IO L O N C Z E L IS T K A
piea^rezorządaia, ru tm o- 
wh aa w y jedz ie . O ferty  
pod „N r .  819“  lK (  Vi ar- 
6Z ya, K la k . P rz t jm . 9.

843W

W  IN T F L IP E N T N Y M  do.
mti z.uka posady absol- 
V, t nil.a s-kA-uazjalaia do 
dzieci, wzglądnie do pcmo- 
c* biurowt*. — Ł skawe 
t terty pi azą ierować: 
J.. K . ( i ,  Kraków, .pod 

4511k“ . 1511i

Kupno
°  .AC  kupią W m iejsco
wości malowmiicaej. elek- 
tryfiŁkowamej. Ofeirowaói 
Ł ód ź  1, poste restłu.,e —  
„O koło 2500“ . 1441 d

P ł  R C E LĘ  lub mniejszą 
r  lalnosć w  K rakow ie  ku- 
p :ą. Szcz^!TÓło\>“ i a?łosz< - 
mia IK C . Ir*K u ». Wi<j- 
Jopołe 1. „ h i  7044'. 7944

G D Y N IA  ŚRÓ D M IEŚCIE .
K am ien ica  _4-pietrowa u- 
'  ińczona 19?8. Bez podi 
1 kow, przeno^neg-i. F roń t 
połu-.lniow7 , sześć okien, 
52 u b ikacyj, 4 sklepy. D o
chód netto 13*/1, fep zed a ii 
natycluiUa 150.000, w  
tem  B E G B K A  30.000. Po- 
1 rzebna gotów ka 1 10.000. 
Zgłosze i X. K . C. Pdy- 
n ir  Św iętojańska 44 sub 
„196“ . 196Gd

O K A Z Y J N IE  do sprzeda
n ia  parcele zw arte o 14 l i  
fron tu  i  38 m  głąbokie, 
uzbrojone, przy  ul. M o
g ilsk ie j 1 Bocznej Grun
w a ld zk i’  obszar każdej 
około 109 sążni oraz w o l
no stojące o 2  frontach 
p rcy  ul. Za lesk iego i
li ' ' znej Grunwaldzkiej. 
Z g ło szę ’ i  pod „Parce l- “
lo B U .'a  Oglo?z n Stal - 

tere, K ra k  ' Eyn ek  8.
1564k

N IE  W O LN O  kupować 
F C ,tT c P IA H )W  przed 
wypróbowaniem  „ A R 
N O LD A  F IB IU E R A " ,  —
Przer’ s tf"v ic ie l8tw o: K ra 
ków, B f 3ztow a 15.

7071

B R Y C Z K Ę  na gumach —  
p raw ie  nową —  spi *iede 
’Tiad ?elaza. K raków , 

Knz. W je lk iręo  128.
7089

..O B R ^E  . A P^O W  »Ł .;0 -
NY eleg. skład obuw ia 
m iarowego, w  centrum 
K atow ic  ? w yrob ioną kld- 
emtelą (egzyst. 12  la t) —  
z powodu w yjazdu  za
13.UU0,—  zł. do eprze-da- 
nm. O ferty : „P a r “ , Kato- 
wuoe, pod „N r  B. 195“ . —  

4523k

M O TO C YK LE  „ T o r m “ . 
Kowelacyjaie setki na tia-
l-oaLach. N iska oejia! Do- 
godaie warunki Modele 
10U— 600. „Centrom otor*4, 
WareiŁawa, Seanatoa-aka 36.

845W

K A M IE N IC A  nowowy- 
budowana, pełnokom for- 
ix>wa, sklepy, dochód
15.000 —  pierwszorzędne 
poiożenie K rakow a —
150.000, gotów ką 120.000. 
I .  K . C., K raków , pod 
„N r . 7073“ . 7073

PO W 6Z ua gumach szo- 
ry , półszory sprzedam —  
K ra  „w . D ługa 78, *a 
ściciel. 7091

L I S .  SR E B RN E , N IE 
B IE S K IE , K R Z Y 2 A K I,  
K A M C Z A T K A , K A N A 
DYJKI E I IN N E  I LJ- 
T A N I  EJ V /ŁA D i  SŁ A W

■ lU k iU N SK I, K R A K Ó W . 
R Y N E K  t  i  IVNY 46.

4545?’

DOM N O W Y , LU KSU SO - 
/  _  KO  FOk TOl 'Y ,  —  
W O LN Y  od podatków a 
Piaenosnrf gu, c^-nt. 7J.000 
z l-  L _ - l  iWD łi łC. i  

j0  z ’ ., s frzeda  B UHO 
G E I ■ u H A . K R  K d W , 
U T A h u W IŚ L N A  ,  T f  L 
135-70. 45iok

J A C H T  żaglow o-m oto i,»w y 
z  ..juta, żag le  0 j>; —  
Grabowski, Toruń, ŁJzezy^. 
na  5. a^X

R E A L N O Ś C I' Kamieinioe, 
w ille , gospołiairstwa, pair- 
cę4e, sklepy, mrj 1 orzyst- 
nliea ;;n .edaje B, .i a 
„W A W E L " ,  K raków , —  
Grodzka 60. /041

C K A 7 .YJN Y  'om  p.-zy
r o ? a t C 3 Dębnick iej, d w u 
r o d z i n n y ,  a ^ w o m u T ł/ w a -  
n y ,  z  ogródk r e m . Cena.
8 0 0 0 , .. p i a t y  ó 000. —  
Spr:’ da Baan >, W A W E L "  
Kruków , G n daka  60. —  

7040

R A B K A , centrum, parce
la  r< prtizenmcy itit —  
uzbroi j i  .a. —  Zg jszen ia: 
I .  K . C. K raków , pod 
„N r .  7075“ . 7 0 7 5

-P U S Z C Z A M  K ra ków  —- 
'■pr*,adam 2  p iekne ka
m ienice na- kom-
■ ortowe. Dcchod 8*/ net-
10 . Cena 15.000 i  70.000. 
„O b r >t‘ ‘  S tolarska 13. 
T e le fon  117.43. 707!

nr^A Z J A . P laców ka Ura- 
f .czrin, K - akóWj, Posel- 
-Ka Z2 sprzeda po p rzy 
stępnej cenie 2  lin o typy
2-ms .zynow e „M u lti-  
i H-ai" tf bardzo dobrym  

;anie. Kom pletne ur-.*t 
. senie cyn k ogra fji, 16- 
stronna rotacy jna , r jg a -
o k iszf r, szufle w in- 

kinlaki. Farb  s druk u - 
■■kie 1  lito gra ficzn e  Od
lew a  w alce po cenac, 
pri zstępnych. 707S

FO TO G R A F IC Z K  r zakład
Jt^lyny ^ hrztr ?i jalis-ki, —  
ul Uście pow  a..-'v-ym, do
brze prosperujący do 
spra -daii' , O fert- IKC . 
K r  kow, W ielopo le 1. —  
„30269'“ . J 36g

Z A t Ł A U  ir y z je m . i  w  
c atrum  b^konku r m cyj- 
ny, ~M la t ma m iejscu za- 
ra d. cV ,-rlaTi_a. K a 1 o- 
w lce, P ilsu d ik i.g o  l i  —  

768Kt

r u>TOGRAF'CZNY za-
iŁf i nprzedam natych-

irŁa^t, m iasto pow iatowe 
Sl<iŁ_. Oft-a.; IK C . k i.to . 
wioe, M a jjaoka 13, „755".

760Kt

O W C Z A R K A  (niem iecki, 
./nrn> ) z r o ljw o d em  —
1 1  mies. —  sprzedam. 
O ferty : I .  X . C.. K a tow i
ce, M arjacba 18, pod 
.JSSi'. 7. iK t

ŁO M  p iącioubikacjow y, 
jednorodzinny —  wol " e  
m ieszkanie, ogród (Ł o 
bzów ) w p lata  14.000. —  
I .  K . C., K raków , pod 
„N r .  7088". 7088

DOM parterow y z  podda
szem, podpiwniczę^ y —  
z ogródk i n - soi.dnie 
'b u d o w a n . Eakow ice N "- 
we, Zar,r,»zenia: I. K . C., 
„N r .  7084-. 7084

S K L E P  »p r*yw czy  sp^z-e- 
dam. K raków , G °sia 8.

7086

FORD, 4 drzw i, lim uzy- 
ua 1931, sprzedam.
I .  K . C., K raków , p.>d 
„N r . 70-j 7083

S K L E P  cukiernica.,' jpo- 
ż y r c z y ,  tra fika  m ieszka
nie sprzf nt Zgłoszenia: 
I ,  k  C ,  K raków , pod 
„N r , 70L. 7080

DOM eprzedaim ■•dedrog;: 
now y , <”i ewT-iany. eaichy, 
czteiropokojow j. z przerf 
pokojem , g ród  o »  >oowy. 
Juijowioe pod K rako  em 
1 . ‘ -2, p rzy  autost-  d - 
zak<ęifli'«k tej. 704«j

DO sprzedam '!-1 koń wrm  
z pla-tom. jn. W iadom t S6 
Kra.kciw, D ługa 19, 7> 
garitLsitrz. 7‘ )45

F R Y Z J E R N IĘ  okazyjn ie 
sprzedam, nentn m Gdyua, 
z powodu wyjazdu  za gra  
nicę. —  Zgh  sizeniŁ: „CaT- 
m m “ , Abraham  a 6.

21/Gd

B A h D Z C  dobrze zapro- 
w a l on y ikl d dewocji i 
ob azów natychm iast do 
sprzedania —  go i ów ki
i.OOO. Zgł«~!zeŁia IK C . 
K„'ow lC :-, Moirjaaka IZ, 
„752“ . 757Kt

DOM NOW H, LU KSU SO 
W A  <C~i e OrtTOW Y na
rożnik, We LNY l i  la t od 
p >datków. bez p>rŁ*nosne 

P IE R W S ZO R Z Ę D N A  
B iD O V  cena 250 00C 
zl., gotów ką 220.000 zł 
DOCHĆI h J C Z N Y  O KO 
ŁO  19.01)0 ZŁ . —  sprzee1! 
P 'U R O  E LB E R A , S T A  

.^ W IS L r  L L. 135-71
4516k

„D O M  .  W IL L Ę "  —  Ł a 
g iew n ik i, przy tram triju  
łli-rzfdam. 1. K . C. K ra 
ków  —  6943

Z A K łA D  foteigra ifcan j 
cemtruin m iasta —  sprze
dam. Zgłoszeń ia Sądkow 
ski, Tom: izów Maiziowiee- 
k i, Św. An ton iego  20.

146Łd

D O M Y -  S Z A C H O W S K I
sa-rzedaj. kam :enlce, sk le
py. K raków , Karm elicka
17. 4495k

FPR Z E D A M  2 łó łka , sza
ły ,  otomairi.’ , zegar ścien
ny, wanną cynkuwą —  ul. 
B-: ckJ 14. m. 12.

6958

F I *VT 514 < ..'pedo na cho
dzie po g łównym  , .uon- 
c le  do spi7.;-d;t7’  a. W ;ado. 
ti.ość: Inż. P f :  ra i —  ,7;.- 
wor/lLO. 6962

K A M IF N IC A  n o va . człe- 
>p i;, towk, ' *u:k ja

j-anu wa, daoh ImuMUtwy, 
■*0 -'uŁ̂ ta*iyj) 1 i słćz-
Tiy ló.outi zł.. . a 17^ ooo 
zł. (A le ja  M ick 1 uw ieza). 
K A P U F .N IC A  nowa, —  
1 rze-abp iętrowa, —  pełmo- 
komf-ortowia, dochód rocz
n y  9 fOO zł., < sr - 125.000 
zł. (B lisko plaoit i  dwor
ca i» obow ego). CAM IE- 
N C A  rew a , p iętrow a, 
kom fort, 14 u tika fly j, 
raż, de>chó i  i  >cznj 4.700 
zł. c _m-a ' 1(1.000 zł. —  rCA. 
■A I EN  IC  i  domów w  Kna- 
kow*-i i  na pery fer iach  
K rakow a  ju ż od lv .f>00 zł. 
w z w jjż  w ysyłam  bbzplat 
liie  lykazy. K U L C Z Y K  
KAL Dl K R A K Ó W , 
S T A R  O LSZA , W O L 
NOŚCI 54, TEL, 133-03, 

704*

W Ó ZE K  dl-a ch-c^ego z  
lo ib o w cdem  r<^jzmyin, do 
» ,  r»-e.dami*. —  V  •’ i«.
W . T a n  . K raków , Plac. 
S zr epanski 3. 7064

DOM N O W Y , LU*SUSC>~ 
VO K O M FO R TO W Y , 

ŚRÓ D M IEŚCIU  K °A K O .
W A  fohok Dunajewskie
go ), W O L N Y  15 la l od 
podatków, bez taks y prze- 
... i. j. oema ir>.: Ij jO zł,, 

DOCHOI ROC 12.1 1 
zl. —  sprzeda B iu io  Gel 
bera, K ra ków  S tA R O -  
W IS L N A  8, T E L . 135-7in.

4A14k

S U S Z A R N IĘ  nor-Dczesną. 
k-"Tnpl“ łną, de drzew a me. 
b iow  g o  i posadzkowego, 
w  i  iw ym  t-arn c. —  tan io 
śpi-*'dam . —  ZgłoszemLi.: 

K . C „ K raków , „N f,
‘ 155". 7054,

P I  A M IN O  dobra; m arł i 
sprzedani. K rako i pad 
Siikornikiean 8, Ipn ieo 
K ró low e j Jadw ig i. 7053

K A M IE N IC A  <li ,-upiątr^- 
w a. pełnokennfe towa, 19 
u b i k a c j o . bLTsko sród- 
m^eścoia, B U K . b.OuJ, do
p łata  49.uue W I  - L i  peł

li oinfnrtowa, 16-ub:ka 
cjow a . gauaż. 'ygród. p rzy  
tram w”  ju, pożyczka lt..J00, 

>wi*‘ s 37X0 k A > I E N I -  
hiii. trzechpiątrowa, i f  
ub ikacj ■ x. ntrui K ra 
kowa. —  dłuyotern fnowa
70.000. deaDłata 130 000. — ■ 
„T R A N S A K C J A " ,  K ra 
ków, Stolarska 6. 7031

EAK O PAM F. D w ie kom- 
fo r t r T -  wulle, 12  I 6 po
ko i n: f^izkalnych, duży 
park 9.500 m ‘  — sprze
dam z  ca lkow !‘ em urzą- 
d? n i em peias^^ natowem. 
Pośredn icy wykluczeni. —  
Zgłoszen ia: W arszawa, —  
Łęczycka 4, m ieas-anie 2, 

7J24

B ETO ! IA R K I  używane 
w  dobrym  t t i  n ’-“  do 
suTzedani- I k C . K  rtowi- 
ce, M arjaoka lfl, „757".

76żKt

SAMOCHOD t e i  c -D »jn -  
le r  AD H , szeSciex sobu wy, 
of w arty, staai lobj y , d i  
sprzedaniw. Oglądać: K ra . 
ków. ul. Lubelska 12. Do- 
Koroa. urskaia. 7UĆ7

M O TO C YK L sprzedam —  
550 c. 4 -biegowy. —  K ra 
ków, Racław icka 46/1.

6936

‘ST-riZEDAM *kier> k >lo- 
nJalno - gospodarczy, ua- 
roiia  k, duż.,, po w a lny 
K raków , K azim ierza  W ici 
kiei o 2. 6960

M E R LE  K U C H 5N N E  —
prz dpokojowe i p“>-aje 
«T*i» 4CT —  nowoe: x ie, 
szla jflakow ar e, naje?, id- 
ttle j i u a jtem e j: „bpec i i -  
ność“ , K  ików. Kynek Ol.
12. podwórze. -»/l4k

M O TO C YK LE  100-KE —
N il * i.’ i-rajowat n o -  
du ec j:, .̂ i.liii7 V ill i« r »a .  
Op jn y  balonowe. —  I  ni
ska Spółka lio t^cyk lo- 
w a, W arsza \vtl, fcjonator- 
ska 28. Prospekty za  za a. 
c niem  znaczka. 3891k

SPR ZE D A M  okazyjn ie  u- 
rzi, t/oai. do ? y u b i  mu
sztardy. I. K . C., Krakuw, 
„N r . V0u  7028

DOM a v".loubiikaejowy, 
ogród , sprzedam. K ra 
ków, S tara Olsza, Tręba
cza 4. 7035

J A D A L N Im  W IE P E fi-
S K A  okaz. jn le  do ...irze 
dania. K raków , G inbow- 
skiego 3 m. 2. 7123

f t ’ V N A  EO ZYSTEN ' 
C J A I kbrom ownia -  
N ik low n ia  —  kompletnie 
urządzone, w io l szym roz
m iarze, dobrz 11 zap: 'o ra -  
dzone —  sprzeda korzyst
n ie „U N iW d h S H k “  -  
K raków , sarego  17-

15Glk

SIE LSK IE  kupony ubra- 
n iu ve ,kostjum owe —  o- 
kazrinin . Ikiad Sukna, 
K raków , Hy..ck 9. Urzęd
nikom  dogodne Wi unfci.

45682k

TR u m , rrilla , . - r ó d  
4000 m et^ w y , di <ct.od 
. IKK), sprzedam, 1 1 0 .000, 

Częstochowa „Zastęp
stwie!", A lo ja  48.

M lftD  5 k g  zaliczka 10 90 
w ysyła  Spółdzieln ia N a 
rożn y  Dom, Brzeżany.

W55g

DOM z  dobrze pr,. i, ru- 
ja^ym  sklepem, w  k a r- 
wiuskLm w ęgłow ym  rew i
rze, w  er i u o  3 \ ie l- 

ij kolon jt robotniczej. 
l>brze pot,,.>oni-, bardzo 

korzystn ie zaraz do sprze- 
a ,a. Z£ ze r ie : B udolf 
^ lek , kupiec, P o r  ib?i Or
łowska 228. j537k

T A P C Z A N Y , fo tel-łozko, 
jtom any, lrn iw ce, w yko
nu je sprzedaje W esołow
ski, K r„k ó w , św. M ar
ka 16 154?k

P K A Z J /  Gdyp.ia 
trurn. Neiw owybudor aną 
erzteiropiętrową karu. - smeę. 
zwolmfcjną od przen-śne 
go  —  podatków, “ przf.I im 
■ja^ychmiiast- Dochód rocz. 
n y  S2.1SC CemA i: )00._ 
w  tem  dług 30.000. Zt'.>- 
i»zc<n'a: 1 . k .  O., G d j.ua, 
bw>ątojauika 44, „ k i9 '.

219Gd

O K A ZJA /  DOM n w o m n .
rowany, es terou b ii ac^ o- 
w y  z ogródkiem , oen.a
7.500, w p łaty  5.000. K A 
M IE N IC Z K A  jednopiętro
wa, nowa, dochód roczny 
8.800, cena 32.000. DO
M E K  piecioub ikacjow y 
nowom urowany, ze  skle
pem, ogródeik. O m a 7.800. 
DOM musowany, trzyu- 
ubikaojowy, potnad pół 
m org i ogrodu (BiTOfn.owi
ce). Oe-n-a 4 000. K A M IE  
N I C Z K A  nowia, przy 
tram waju  jednopie^rów- 
ka. C«na 22.000. P A R C E 
L A  przy  Parku  Kratkow- 
ekism z  plamaani, cetna
7.500. K A M IE N IC A  
trzechpl-etrowa przy  R yn 
ku Krałkowekifln, pelno- 
kom fortow i. —  Cena
200.000. G O SPO D ARSTW O  
dwum orgowe koło W^eli- 
cz/ki, z budyiakama przy  
ko^yieile. Cema 5 000. —  
S K L E P Y  w  śródmieściu 
od 1.000 zT. N A J W IĘ K 
SZY  w ybór kam ienic, 
w ill, parcel, gospodarstw, 
sklepów, oraz m ałych 
domków Jcd-nx>rodzdinaiych 
na dogodne sp łaty, pole
ca do sprzedianiw j-edyme 
Biu-ro „W A W E L**, K ra 
ków, Grodaka 60, te lefon  
108 60. 7039

LIC E N C JĘ  net zagranicą 
„Ki<\.7<n‘ ago Od") orni- 
ka  B« djow t o “  spnzeda- 
m y .  „M  .kradło". Lw ó w  —  
P:<< a i  Hausmana. 686L

P E N S JO N A T  —  resta-u- 
i w j a  w  Zwairdaniu, ma
syw nie w ybu '' i /aaiy, r  .- 
wocz' eTiie urządzo 1] ,  15 
poko f  salą dancingową 
iprzee. »n Z g l s zen '*  iKC.
K#  ’vwice, M _______ n 13 —
„751“  756K1L

Z A M IE N IĘ  —  sprzedam 
e s y r  izową piętrówką —  
(2 500) rocznie Płaszowie, 
■Dożadana m a h  w illa . 7o- 
tówką 15.000 iłu<» l<..0'u. 
K raków , F ió r iiń fika  29 4.

7110

r " A Z Y J N IE  e p n  lam
dobry intnres n  *żni<sto- 
masarski, oraz pracownią 
n: 'L zmn. Wiadomość: 
K raków , p lac W o 'n k®  5.

7104

A.CW.Ił.1

K A M IE N IC A  nowa, p i«-  
c !op i«trow a, —  potrze ,a
130.000. A le ja  Slowacliie- 
go. —  K A M IE N IC A  dwu
piętrow a, narożnik, ■ >eł- 
ne. :om fortawa, 115,001, — 
u ll< » riatorego. —  K A - 
M IE N IC A  e wupiętro" a 
f5..000. Karm elicka  uprze- 
aa A u ro  A r iC T 1., k .a -  
kćw , r io r ja ń a k a  'g .  7098

DOM Y N O W E : 75.000 I
70.000, 90.000, —  dcm no 
w y , duzi1 parci-'a — 
'5  0r0 —  aiirzcdam. Zglo- 
eztemia: Adm. X. K  C., 
Kir ików. „N r . 7yV0“ .

7070

S K L E P  p ap ien  iczy —  
s »rz-d aż [azi-l, tytoniu, 
nu sląs l u, do e Udanie 
z  powodu wyjazdu. —  
Zgłoszenia: I .  K . C., 
K raków , „3037g“ .

3037g

S P R Z E D A JĘ  k o r  -s nie
parcele, dom- , w ille  z 
ogrodam i, ^ iu ro  „Spraw 
ność", W ie liczka, Sło
wackiego. 7069

B E T O N IA R K Ę  Jaeger, 
nową, sprzedam, wuzki 
robocze, dr"»nia™ ie j -e. 
lebowe dla .oru * .̂0, 500, 
600 w m  V  in J Ą  budo
wlami. A U T A  '.lężarowe
5-t<>nowe D^nimler i l' ;a. 
oraz ińny IN ty .E N TA R «. 
brdowlamy. —  Zgloszei" a 
I I :  Ĵ a: zy  .k i, K raków , 
K otla rska 14, p  ,1. 126-18.

71f»8

W SZYSCY uczą sią »bec- 
nie jeżyka an „ - kk iego. 
SAMOUCZEK po! :o-an- 
Kielski za zl. 4.50, wysyła 
„E aspedyc ja ", —  LWÓW , 
'  u . u u vt 1 4. 681L

P A N N A  m*cda niebiedna, 
pozna pana handlowcu —  
Cel m atrym onialny Zgło
szenia i  ryn ica pi ste re
stante „E w a  . 8Ó50g

N A W IĄ Ż Ę  korespo 'ea - 
c j i  w  celu matrymmi ja '-  
nym  z painem kultural- 
n: m, o w yzs ti-in wykeztnł. 
c»n 'u . Zgłoszenia: iK i l ,  
W aisznwa K rak, Pr.'‘ i l i f .  
9, t>cć „ 0 7 8 CT9Łi

K U P IE C  Ir 'ody. i  o  V -  
> Ity  oszrzęrf oc le i, pos li
ku j “  m łodej Kaoe... latkd 
na żoną. O ferty  pod „Wr. 
S431 I .  K . C.. 1 .V--<r= 'a\\ a. 
K r  ik . Przedm ieść 9.

866W

T E C H N IK , la t 29, p r .g .  
n i*  zai, . leic do lat 27, 
ma erje iŁie n i ^ależt,ą —  
Cel m atrriroj* jalny. i a- 
skawe i g .  .  uli a sub „N r . 
841“  do i .  K . C., W ir -za -  
wa. K rak . Przedm. 9.

»64W

v  t r ' r UZI e: r o i  i Ę c it i-
1 E l H I przem y^ ‘ j-wiec, 
en-rgk-zny rzye '..'n y, r<a 
nn .żn j. t >bi ej m  zlny —  
poalubi odpowiledr ią. zun - 
eydow auą. —  0 ..'erty pod 
„Ń r .  825“  I .  K  C.. W ar- 
„ a w a ,  k.-ak. Przedm. 9.

84UW

b K L E P  papierowy, robrze 
zaprow d/.rny, w  centrum 
i  t  >wodu choroby uprz« 
('ani. ZglOoZieniia: Lwów, 
Z o f j i  19, L  p.. m iądzy B— 5 

6731

O K A Z J/  1 M otory  .‘opn-i 
D iesla W d 15 koni, 10- 
it/iry diyn^njom0 * iy  ny —  
p iąd  6ta ly  i  zm ienny: —  
Lweiw, iii. ii(,urliil\la 5, 
Karpiński. 674Ł

M.‘. b z i ' . ń  'ruk-irska i ' ła- 
rfka, 100X140 cin, grunro 
w n ie v.-yre*mc.nt-.-"—iir  —  
oiKazyinic do eprze d.«n a. 
G a jk > »«b -, —  W arszaw a, 
Lei .no 112, —  telefony i
6-31.-62. l l -?8 70. 367 W

T ltK i iR K I ,  strugark , fre- 
zi-rki, w ytaczark i i  nne, 
nowe. używana: „Seim u”  
W arszaw a. E .ektoralna

S49W

BIU R O  .R E K O R D *, k r o 
ków, Seibastjaina 7, tal. 
143-b3 sprzeda: K A M IE 
N IC Ę  nową trrecLpi^iro- 
wą i-EŁHuivO lvii:U i I - 
W Ą  ! RO D M IESC IE  K tjł- 
kov , dochód 12 .000, ce
na 135 000, —  gotów ką
90.000. K A M IE N IC Ę  no- 
v ą trzechp iętrow ą CEN
TRU M  K r e ^ w a .  nadzw y
czaj L U h S u S o W Y  kom
fort, dochód 14,500, cena
180.000, gotówkę 150.0j0.
• A l i lE N lC Ę  nową, —  
trzechpiętrown, ..LKSU - 
S O ^ y  k "  n fort, blisko 
P«.” ^u K rakow sk iego, o- 
chód 12,600. cema 150,000 
gotóe ką IzO 000. P ow yż
sze jy ia iioSc' *4  wolne ' 5  
la t od pouai/ku oiias bez 
t k . ’  »R Z E N O fN E J . —  
P ” O W IZ J A  Mi I IM A L -  
N A . 4SS5k

J A J A  kactoek Pek in g, 35 
gr. sztuka, w ysyła  zalicz
ką W ęd rych o id k i , ’ od- 
dęboe, Ułinów. 8071,;

PO ŚLU B I l i t y c h  m ii st 
dobrą Piania zdecydowa 
ną wnieść zabezpieczony 
P "> fg , ig łu ją c  po-Ls. | »ad 
ną ...A —  BtJi. ~zy
P-a-n. IK C . K raków , W ie 
lopole 1. „3034g“ , 3034g

K^ 'R A  P.’i.L inka z do* 
brym  ^charakterem, zami-
- owa iein dc kup ec t w.- i  
'tw  jiem  pon tt 10  tys. 

p ragn ie  poślubić p rzy 
stojnego. o lk ’ ni g o  kawa- 

, a t jka, la t 32, bła- 
watnnka ina k eax i rnicześ 
posadzie, peia. ijt. iOi zł., 
gotów k i 10 tys. Proszę 
napisać wnaz z  fo togr^ ) ją  
Ik C . Kraików, Wnelop ii-o 
1. „3030g“ . 3030

IN 2 / N IE R . kawale r, po 
r o  pi<,ys*t«jny. wzronf 
d r ., la t  A'i, aobre  s ta n o 
w isko , pozna —  ^eJ in- try- 
m rn jŁ .n y  —  bardzo  Ł, Jr j.  
m ilą  inteligentną, do  la t  
25. P o «a s  n i «  w ym agu n y . 
D o b ry  cnainieier krn cz-
ii.y. N a jc L ą tn jf j  z w e je -  
.vodz‘w a  b^al etocl iego. 
O fe rty , fo to g ra fia : , N r. 
J24" I .  K . C.. W a rszaw a ,  
K rak . P rzedm . 9. 817 W

B L O N D Y N K A , la t 80. —
przTstomŁ, ,'n dn.'*e w y
I sztoles m e, 7.000 zł., r  *>• 
śiubi para na lepszem sta
ncy sku, do la t 47 O ter
ty : „Nr, I .  K . C., 
W r r a t n a ,  K rak . P<rz»dm. 
9. t,4 iW

IN Ż Y N IE R , la t 86, kawa- 
’ er na stanowisku, pozna 
m atrym onjalii e panns ła 
dną, do l i t  ?8. Zgle.f >enla 
tylko z  f  ito gra fią  dc IK O . 
WdrH/i.wn. k ra <  Pizeriui. 
9, p »d  „N r . 840". odW

U S TO S U N K O W A N A  koja
rzy  roalżeń„*W ". Wwrsza*- 
wa, NowuUiiejska 20-  .18. 
te lefon 11.63.05. 861W

K U P IE C  katolik, i r a w >  
go  chi rakte.ru — interes 
w art por. .d 20.OM —  r » -  
L zukuje in my takr amą 
go ‘ ówką. —  Z(.l<>i.i.Jn a :
1. K . C., Zrkopame, „352" 

4529k

INTELI En TNY, samot
ny, średni w iek, przysto j
ny. o fio er re ?erv- eme
rytow an y  w yższy urzęd- 
ni'k, bea rów, w łaści
ciel przedsięl- ir/.twa h- tg 
d low ego bKsporteir. imi ur. 
Oer W arszaw a, w y l tne
2 ’ oSt ; ro ln ictw ie  —  po. 
szukuje <xlpovrjedn/i -j par 
nil, dobrem seircu, ch rr k- 
t- r-.fl —  cel iu itrym e a ja l- 
r v  —  z*n..,iżn .i dla r  spol- 
X ige> dobra. O ierty, fo to 
g ra f ie  proszą -k&daó: —  
,Nr. 333“  i K . C., W ar- 

srnwa. K rak . Pr-eilm . 9.
• 85dW

KILt, ADZIESIA7 złoty *  
zarobi skli>p, obejmu iąc 
w swojej m-iojscowośr! 
wyłączną Borze iaż jena- 
nycn kosmetyków bza- 
ł  awifkiej. —  Zg 3ezeu .a.: 
Warszawa 1, 3k.y„ka 1161.

775W

NO CLEG I p rzy jezdn jm  
wygodne?- od  1.50: K ra 
ków, W ielopo le 24, I I  p., 
m. 4. 7051

W Y K W IP ^ N Ą  parnia 
młoei-ą, dobrą, i  t ‘ in-j 
ui dy, poślubi 30-letni, a- 
l-adcm ki, wrkdz aicemie 
na fiT' ii*nyra stanowi «iku. 
Posag raczej Ti-. po .̂. 'a- 
ny. Zgłtszejia  Ik C . So- 
fene..w ic, Piłsudaki.^o B. 
.764". 76fltt

r i . .B IA  tin ł--'ier, lat 50 
o ż « 1 <,ie  ̂ i. damą 
zamożną. —  ZgŁoazemm 
biuro dzienników, l  n- 
ków, Ssm nt 12, —  pod 
„8481“ . 7047

L A T  37, w łaściciel inte
resu szuka Ł tod  j,  In ;li- 
C nfcnej, z  geHówką kilku
nastu tysięcy —  o l  ma- 
trymenyę l i  , Z g t »sz-ula 
IK C . K ra n. \VieV-ii-.-le 
1. „ S r  7106“ . 7106

C JD ZO ZIEM KĘ  lub iy -  
<' Awką. m aterja ln ie nieza
leżną, za-slubi czteru„ie- 
stooś nioleeni urzędnik —  
P io k, Sienkiew icza, trzy 
naście, m ieszkania trz i 

3047g

M ŁO D Y  k a w fle r  poślubi 
pi nnę di jHcą p ra c» lub 

>sag. Bodzentyn, sk ry t
ka 2. 8046g

Z IE M IA N IN , 100.000. w y-
IM na kultura dan iowi? i 
iizyeszma. p raw y  ( hp?ihk- 
ter, znaikomuty roliuk . ’  o- 

apomdowałby odp i- 
wiednii panią do lat 28, 
Cel m atryp  n ja lny. IKC . 
K raków , \,’i -lo-j>ole 1 —  
.,30663-. 3066g

L A T E M  e^hi* epotkać n ie- 
’/ 'tżn r  Panią , em eryt -i8 
lat. f o l  m ati ymon j-alny. 
L is ły  IK C . K-a'.tow, W ie 
lopo le 1. pod „3068g" — 

30r>8f

i - i a d  * TL.-

POKOJ i  kuchnia do w y 
na jęc ia  na I I  p ń trze  —  
K m k ćw , ul. H e l.tów  9. 
W iadomość: dozorca.

7087

DWAJEW*^IELO 3 —
Kr--ków —  lok. I b iu row j, 
duża aa1!- J 4 pokoje do 
w  najęcia. 7‘ - ! l

D W U PO “COJOWE kuch
nia, p-ełnokomfortowe 
wolne. K raków , Konar- 
k iego. TeL 115-Ł5.

7076

4 PO KO JO W E słoneczne
I  p iętro —  100 zL K ra 
ków, Szlak 33. 4368k

■OH i. lroelilnwany —  
kouuortowy do wynają-
c.a. K raków , Biskupia
11, m. 9, w irda . 7092

PO Z U K U JĘ  lokalu ca 
Pr* 'n ię ch-m iczną, ikła- 
dającego sią z  2 lub 8 
u b lk a c }j z  wodą. sw ic 
tłnin. J gh -zen ia : K r » -  
kew. Józefińska 9.

4540k

PO SZU K U JĘ  pokoju  z 
k la tk i schodowej od go 
spodarza. I .  K . C. K ra -
1 ów ,N r 712d“ . 7126

° O S « J  , (U J  Ę m alej po
jedyn ki z  p ecem  kuch-an- 
njTn. —  Zgłoszen ia IK C . 
k ra k o w  W ie lopo le  1. —  
„N r  7112“  7 H 2

N ^ W y ,  obsram y, p iękny 
dołn jednorodzimmy (elek 
tryczność, łazienka, ku- 
ohnaa) ik  w y r - ję c ia  *.a 
W o li  Jue*towSiie.j. W ia 
domość: P e te  ek, Tcpolo- 
w a  48. te ł 124,24. 7102

M E S Z K A N IE  p ięclo- i  
dwup-ikeijo^e dc w n ia  ję
cia, pełny Lom fort, p r -y 
ul. W y rw y  Furga.1 V e g o  
18 (C ichy Kncik/. W.arln- 
i'n'i-'i . ul. P ic rack icgo  2», 
m. 10. ,058

©digitalizacja mbcmalopolskc p!
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Co grają w teatrach
w  n ie d z ie lą , tG  k w ie tn ia  1939 r .

W arszawa. W ie lk i: „H arn as ie ”  i  „V erbu m  N obi- 
le “ . N arodow y; pop i w iecz. „P o p ie la ty  welon**. No- 
vtyt pop. i  wiecz. „W eek-end ‘ *. L e tn i: pop. „M adam e 
Sans Gene**. w iecz. „P ens jon at we dworze**. Po lsk i: 
POP „O brona Ksantypy**, w iecz. „Ham let**. M ały: 
pop. „Temperamenty**, w iecz. „B ra t  marnotrawny**. 
I r s ty tu t  B edu ty: „H an eczka i duch“ . Ateneum: pop. 
„D ziew czyn a  z lasu“ , w iecz. „C y ru lik  sewilski**. Ma
lic k ie j:  pop. i  w iecz. „Zakochana**. K am era ln y: pop. 
„D om  warjatów**, w iecz. „E lżb ie ta  królowa, kobieta 
bez mężczyzny**. 8.15: „Skowronek**. B u ffo : „ A le  się 
zabaw ił’*. M ałe Qui P ro  Quo: „S trach y na lachy**. 
Dom  K a to lick i (M okotowska 13) „D ziew ica  Orleań- 
ska“ . A l i  Baba: „Sezon ie otw órz się“ . Rosy jsk ie stu- 
d jo  dram atyczne: „C złow iek  z dyplomem**. O rtym a 
(T ea tr  W ie lk i) o  16 „K ra in a  czarów**. B a j (K on ser
w atoriu m ) o  12 i  16 „C zte ry  m ile za piec“ . C yrk : 
T u i n ie j walk zapaśniczych.

Kraków. Teatr m iejski im. J. S łowackiego: popoł. 
„G ałązka rozmarynu**, w iecz. „O brona Ksantypy**.

Lwów. T eatr W ie lk i: poł. „K o t  w butach**, popoł. 
„M askarada4*, w iecz. „O brona Ksantypy**. Rozm ai
to śc i: pop. i  w iecz. „Dzidzi**.

Katowice. Teatr im  St. W ysp iańsk iego : popoł. I 
W iecz „O jc iec  N ikoluzos".

Chorzów „P taszn ik  z Tyrolu**.
Sosnowiec. T eatr M ie jsk i: „R obert I Bertrand**.
Poznań. T eatr W ie lk i: pop „N oc  w W enecji**, w ie 

czorem  „B a l w operze**. T ea tr Po lsk i: pop. „L a to  
w  Nohant**, w iecz. „C ieszm y sie życiem**. T ea tr  M a
r ion etek : „B igo s  hultajski**.

Bydgoszcz. T eatr M ie jsk i: pop. i  w iecz. „C n otliw a  
Zuzanna**.

Toruń. T eatr Ziem i Pom orskiej: pop. „Ż eg la rz  , 
Wiecz. „2 yc ie  jes t skomplikowane**.

Częstochowa. Teatr M ie jsk i: pop. „Subretka**, w ie
czorem  „G ałganek ‘\

Kalisz. Teatr im W. Bogusławskiego: pop. „Don 
Juan**, w iecz. „O  Zmartwychwstanie**.

W iln o. T ea tr  M ie jsk i: pop. „Spadkob ierca” , wiecz. 
„M a ła  Kitty**.

Grodno. Teatr M ie jsk i: pop. i w iecz. „1 co z  ta
kim  rob ić".

Łuniniec. T eatr W ołyński im. J. Słow ack iego: 
„T em  peramen ty  “ .

Lublin. T eatr W ołyński im. J. Słow ack iego: 
„D ziew czyna  z  lasu” .

D Z IE W C ZY N A  zdrowa —  
pracow ita, z bardzo do
brem  gotowaniem , lubią
ca dzieci, do tizech  oeób, 
potrzebna. —  Zgłoszen ia: 
IK C , Gdynia, Św iętojań
ska 44. „214". 214Gd

N A R ZĘ D Z IA  OGRODNI
CZE w bardzo dużym w y
borze w gatunkach na j
lepszych oraz kosiarki do 
strzyżen ia  traw y, polecą 
po cenacb najniższych 
firm a  W . H A LS K I, -  
KIJAKÓW, Sukiennice 
21-22. Prospekty i w ysył
ki na prow incje usku
teczniam y odwrotnie.

4462k

UWAGA!
Z a  zw ro t  f o t o g r a f  IJ, 
ś w ia d ec tw  I in n ych  
d ok u m en tów , d o łą c zo 
nych  do o fe r t .  A d m i
n is t ra c ja  n ie  p rzy jm u 
je  ła d n e j o d p o w ie 

d zia ln o śc i.

M e  posady
FR YZJER  pomocnik mio
dy. potrzebny od zaraz 
Zgłoszen ia Miod-oński, ■— 
fry z je r .  Żywiec. 4534k

K A SY N O  urzędnicze 
p row incji poszukuje go 
spodyni, znającej sie 
prowadzeniu kuchni, 
rządzaniu p rzyjęć, smaże
niu konfitur. R eflek tu je  
sie ty lko  na te osoby, 
które m ają za sobą prak
tykę i mogą sie w ykazać 
dobremi św iadectwam i. 
I .  K . C. K raków  „3016gr 

3016g

K U C H A R K I uczciwej i o. 
bowiązkowej. znającej sie 
bardzo dobrze na gotow a
niu poszukuje Kasyno na 
p row incji Odpisy św ia
dectw prosimy dołączyć. 
1. K . C. K raków  „3017g” 

3017g

B U C H A LT E R  - KORES
PONDENT, jeżyk polski 
i  n iem iecki poszukiwany 
R e flek tu je  sie ty lk o  na 
pierwszorzędną siłę młoda 
i  in teligentną Zgłoszenia 
z podaniem dotychczaso 
w vcb  zajęć i warunków 
itd  pod ..Samodzielny*' do 
Tow arzystw a _ Reklamy 
M iędzynarodowej. _ K ra  
ko w. F iorjańska 25.

44i4k

TENO R ZYSTA  lub trę 
bacz. harmonja, chrześci
jan in  — maj fo to gra fja  
O rerty : I. K . C., Kraków  
p,:Q44q“ . 2944g

TOZORCA potrzebny do 
v  lli z centralnem ugr*e- 
w^inem  i ogrodem  Zgło- 
s cnia. odpisy świadectw, 
r  decenia: I  K. C-, K ra - 
1 iw, W ielopo le 1, „Nr. 
C3»4“. 6944

M ISTRZA  rzeżnieko-wę- 
dl ©i.arskiego. na stanowi
sko k ierownika w iększej 
F a b ryk i W ędlin  na 6 . 
Śląsku, lat 40—50 en erg 
csnego. bezwzględnie ucz
c iw ego, do sataiodzielnego 
"kierowania produkcją, ra
chunkowością i t. d., za 
•wynagrodzeniem stałem  i 
p row iz ją , poszukujemy za
raz. —  Zgłoszen ia pod 
„3018g“ do I .  K . C., K ra  
Ł  ów. 3018f

PO W A ŻN E  przedsiębior
stwo przem ysłowe poszu
k u je  obrotnych agentów  
n a  sprzedaż termosów i 
ezk ła labora tory jnego na 
poszczególne W ojewórlz 
twa. K au c ja  wym agana 
od 2.000— 3.000 zł O fer
t y  w raz z referen cjam i do 
I  K . C. K ra ków  —  pod 
„45C0k*(. 4500k

ZAR O BE K  stały , agentów  
portretow ych  poszukuje
m y wszędzae. —  „Adria** 
W arszaw a. Skrytka T8«.

82 7W

F A B R Y K A  obrabiarek 
w yrobów  precyzyjnych 
„Ć op ie”  poszukuje inży 
niera mechanika i techni 
ków do p racy w  biurze 
technicznem P ilne o fe r ty  
z podaniem dotychc&aso 
w ej praktyk i o fa z  wym a
ganych warunków 1 m oż
liw ego terminu ob jęcia 
pracy nadsyłać do Tow a
rzystwa Kek1«m v  M iedzy 
narodowej, K raków . F lo 
riańska 25, pod „F ab ryk a  
obrabiarek**. 4405k

OGRODNIK  młodszy po
trzebny do robót cieplar
ni ogrodu. W ynagrodze
n ie: m ieszkanie, u trzy
manie. 20 zł m iesięcznie. 
Zaborski. K raków , K azi 
m ierzą W ie l. 7042

G IM NAZJU M  Kupieck ie 
Ks. Ks. P ija ró w  w  Lidzie 
poszukuje od września 
1939 roku nauczycieli: 1) 
F izyk i, cbem ji, matema 
tyk i: 2) Ćwiczeń cieles
nych i  P. W .: 3) Germ a
n is ty ; 4) Techniki rekla- 
m y (pożądane jest pisanie 
na m aszynach); 5) P o lo 
nisty. —  Podan ia z nieu- 
wierzytelni-onemi odpisa
niu doHim entów, dokład- 
nym życiorysem  i pow o
łaniem się na referen cje  
k ierować do D yrekc ji G i
mnazjum. 2992g

P IER W SZO R ZĘD N A  ku
charka do gotow ania w 
restauracji, b lokarka, ka
w iarka i 2 bufetowe po
trzebne zaraz. Zgłoszen ia 
do kaw iarn i „C ris ta l”  —  
K raków , Podw ale 7.

7127

B E ZP ŁA T N A  prakty- 
kantka potrzebna. B iuro 
przep isywania i pow iela
n ia na maszynach. K ra 
ków, F iorjańska 39. —  
Tam że nauka m aszynopi
sana. 7095

K W AR TET , potrzebny, 
dobrze zgrany, od 1 maja 
1939. Zgłoszenia T. K . C. 
Gdyniia, Św iętojańska 44. 
„213“. 213Gd

C H ŁO PIEC  zdolny, ucz
c iw y . potrzebny do prak
tyk i sklepowej. —  Zgło
szenia: F irm a  Franciszek 
Nowakowski, M yślenice. 
Nieuwzględndome bez od
powiedzi. 6873

D L A  m ojego b iura poszu
kiwana korespondentka, 
w ładająca b ieg le  ję zy 
kiem  polskim  i n iem iec
kim  ewentualnie ze zna
jom ością księgow ości. —  
M aurycy Loebel, B ielsko.

2990g

S U K N IE , O K R Y C IA  
wykonuje wykwintnie

ZOFIA"
K rak i w, iw . Anny 4.

84g
F O T O G R A F K A ,  r e ta s is T  
,;n dnhry  le ica rz —  d o - 
trzebni. — Zgło^zraw i rlo 
I. A <.. Kraków. ,299 Br” 

2994*

S K L E P  cu l iem iray  
PTOwadznmy w y  lzi©rża- 
witj kolo K o tk o w a  Zgło- 
H7, ni-ji. I  K .  C. K raków . 
„Nr. 6964". 69G4

SŁU 2Ą C A  do w szystk ie
go  potrzebiMU D o_i kato- 
) "k  i. G ertrudy 2, parter 
lew y. 6898

P A N IE N K A  m łoda —  po.
trzebna zaraz do cukier
ni, kaucja wymngan —  
K raków , PilsudiJi ,'go 
22/2. .007

POKOJOW EJ docho. izą- 
ce1, uczsiw ej poszukuję 
zaraz. Zgłoszeni! n iedzie
la  od 13— 16, —  UuLa.i w 
sk iego 2/6. 7003

PO TR ZEBNY dobry kra
w iec ('=mski. —  Kraków , 
Karm eliokP  97. „S za tn ia1* 

6993

IN ŻYN IER-ARCH ITEKT
z praktyką, otrzyma zatrudnienie nauczyciela w Pań- 
stwowem Liceum Budowlanem. Początkowo kontrakt, 
później etat profesorski W'arunki według umowy. 
Zatrudnienie w  pełnym wymiarze zapewnione od I-go 
września. — Udokumentowane podania składać na 
adres Dyrekcji Państwowych Szkół Budownictwa 
w  Jarosławiu do 15 maja 1939 r. 1510k

PO TR ZEBNA  panienka 
na bezpłatną p raktykę do 
biura techni czno-przemy- 
słow ego z wykształceniem  
średniem. Zgłoszen ia Biu
ro Techniczno-insta laeyj- 
ne D ługa 38, K raków , od 
godziny 4— 5̂. 7130

E N E R G IC ZN A  młodą, ła 
dną po maturze, do p rzy 
jęć k lientów  w  zakładzie 
fo togr. Zgł. IK C . K ra 
ków. W ie lopo le  1. **Nr 
7105**. 7105

P R ZE D S T A W IC IE L I re
jonowych na poszczególne 
m iejscowości oraz uzdro
w iska w ca łe j R zeczypo
spolite j, m iejscow o obe
znanych. solidnych i od
pow iedzialnych . do sprze
daży m asowego artyku łu 
osta tn iego wynalazku 
poszukuje się. —  Poważne 
o fe r ty  w raz z  życiorysem  
i referen cjam i k ierow ać: 
Generalny P  rzed^ taw-ci 31 
H an dlow y Leon Girasberg, 
Łódź, 11-go Listopada 47.

148Ła

E M E R Y T O W A N Y  urzęd
n ik  k o le jow y  na w o jew ó
dztw o poznańskie, lw ow 
skie poszukiwany. Z g ło 
szenia K raków , Skrytka 
265. 7128

PO SZU K U JĘ  ru tynow a
n e j panienki do^ sklepu
rzefcnaozo-masarskiego. —  
Dokładna znajomość sprze
daży mięsa. —  K ra  k ów . 
Szpita lna 4. 7056

FOTOGRAF operator, re
tuszer, laborant, p ierw 
szorzędny, potrzebny. —  
Zgłoszenia ty lko  z  poda
niem  warunków, próbka 
retuszu —  IK C . K raków , 
W ie lopo le  1. „ŚCZSg*1. — 

3025g

N AT Y C H M IA S T  do G D Y
N I może się zg łosić MO- 
D YSTK A  na stałą posadę. 
I .  K . C-. Gdynia, Św ięto- 
jańskt 44. -  " 21s\ dQd

AG ENTÓ W  chrześcijan do
sprzedaży narzędzi ro ln i
czych po wsiach postuku
je  „Żmiwo**, Lw ów , Kusz-p- 
w icza. G87L

PO SZU K U JĘ  panny, kau
c ja  dwa tysiące, do skle
pu jako zau fanej. Zgłosze
n ia  IK C . Zakopane 851.

4528k
OSOBA potrzebna do sa
m odzielnego gotow ania  i 
n trzym ania porządku w  
domu. Zaborska M arja , 
K raków , K a^ jm ierza  W .

7043

K R A W IE C  czeladnik, —  
eztuikowiec, potrzebny na 
stałe. Zgłoszeaiiia: „E le 
ganck i Pan “ . Zakopane, 
Kościuszki 6. 4526k

NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT
D Y W A N Ó W  RĘCZNYCH (perskich)
krajowego wvrobu i nadal s p r z e d a j e m y  je  po 

BAJECZNIE NISKICH CENACH.
K I L I M Y  G 1.1 N I  A  N S K  I  E

Ceny fabryczne. — Dogodne warunki spłaty. 
UWAGA: Kupującym dywany z poza Krakowa w  pro
mieniu 300 km., przy zakupnte 1 dywanu iw ro t 50% 
kosztów podróży, przy zakupnle ponad 1 dywanu cał

kowity zwrot kosztów podróży.
Miejsce sprzedaży; Kraków, Rynek Gi. 14, I I .  p.

nad Firmą „Del-Ka“. 1516k

N A U C Z Y C IE L K A  wycho- 
w rw czyn i n  ^miecki, mu
zy ,^  dzieci 6 i 4 - le tn e  
m  w ieś poszukiwana Uo- 
bre św iadectwa. O ferty  
IK C . K atow ice, M arjac- 
ka 13. .,‘762“ . 767 K t

FO TO U R A FISTK E  p rz y j
mą z  utrzym aniem  i m ie
szkaniem. —  Zgłoszen ia 
IK C  E j buik, K orfan te  
go 4 a.

Humor i satyra.

K U R SY  Samochodowe —  
Tuszy w k !ego, W arszawa, 
Now y-Św ia t 44. W arszta
ty  szkolne. —  Bursa.

3560k

“OSZU K UJE  sie woźnego 
do składu fabrycznego, 
w  wieku do la t 30, z  ukoń. 
czOTi ,,-m srko ly  powszech
nej. , im ię - t a le g o  w  T a r 
now ie. Kefle.ktu.ie sie na 
człow ieka porządnego i  
uczciwego, O ferty  na leży 
przesyłać do K . C.. 
K raków . W ie lopo le  1. pod 
„Nr. 7029“. 7029

C H O LE W K A R Z  .  mode
la rz do prowadzenia pra; 
cowni —  i  k ilku  czeladzj 
poł .-zel,ni zaraz. Z* -"sze- 
n ia : V lac Szczepański 2, 
w  podworcu. 7030

2 0 0 — 500  złotych m ksie- 
eznie zarobi knżil," doryw 
czą pracą domowa. M ie j
scom ~5ć obojętna. O ferty ; 
.,W vłacznosć“ . W arszawa, 
A lb erta  14, m. 12. 860W

759Kt

N A T Y C H M IA S T  jes t po
trzebna dobra kraw cow a 
sam odzielna do prow a
dzenia pracowni na w y- 
i^zd , pełne utrzym an.e, 
m ieszkanie, 100 z ł m ie
s ięcznie i  •/• —  w ym aga
n i zabezpieczenie g c  iw -  
kow e 2.000 zi. Zgłoszen ia: 
I  K  C., K ra ków , pod 
„Nr. '07085". 7085

SLU SA R Z  N AR ZĘ D Z IO 
W Y  do p recyzy jn ych  prac 
poszukiwany. Szczegółowe 
o fe r ty :  Sk rytka  pocztowa 
618. K ra ków . 7049

PO SZU K U JĘ  cze lad -rka  
k raw ieck iego, fipodrl arz-a. 
Sii.SkSTii an, K rościen ko "  
D.

K R A W IE C K I cw 'fldn :t. 
p raktykan t potrzebni. 
K raków , Jana 13, Pogo- 
tow ie  K raw iecn ie . 7103

KURYER I ADJOWY.

G O R S E T Y

„ Ł U C J A "
Dypl. m istrz. Academ ie 

de Coupe de Paris  
Kraków, Sukiennico L, 29 

T e lefon  1K7-40.
1513k

R ZĄD CY  do folwarku 
150-morgowego p rzy  K ra 
kowie poszukuję. K au c ja  
8,000. Zgłoszen ia A rc t, 
Kra=ków, F ior jańska 18, 
te lefon  159-28. 7099

P r o g r a m  s t a c y j  r a r f ; o w y c h

n a  n ie d z ie lę ,  k w ie t n ia  1 0 3 9  r .

W a rn a w a  (133)). Godzina 7.15- Polonez w ielka
nocny. 7. 0. koncert orkiestry w o jskow ej z  Lady. 
8: dziennik poranny 8.15: audycja dla wsi. 9 15: 
transmisja regionalna I nabożehstwo z Lidy. 1145: 
p rzeg ląd  wydawnictw . u . 57: Sygnał czasu. 12 .® , 
koncert ork.estry symfonicznej | Fr. Łukasiew ic^

b 1 " ism J- P i ł s u d s k ie j
13.0o: p rzeg ląd  kulturalny. 13..;. koncert orkiestfy, 
L. Skalskiej, I. Lipczynskiej i ,u. Altenberga ze 
Lw ow a. 14.40: audycja dla dzieci: wszystkieno no. 
trochu. 15: Audycja dla wsi. - ^0: koncert J o r ^  
pianowy L. Baranyi 17: oratorjuii" ks L Perosie- 
8 °  *  W atykanu: Zn^twychwstanie. 1 8 ->0 : report ż  
M. Wańkowicza z wystawy Światowe! w  Nowvm  

18.35: Audycja literacko-muzyczna orkiestry 
Po sKiego Radja, H. Rrzeziński,j, czwórki radja-vtj 
i innych. W  przerw ie  o 19 25: chwila biura stu- 
d jow . 20.20: kom unikat sportowy, przegląd po litycz
ny, dziennik w ieczorny (20.45), komunikat m eteoro
log iczny , tygodn ik  dźwiękowy i program na i o- 
n iedziałek. 21.25: ptyty. W  przerwie 0 2“  taharet 
wspomnień Z. LiprzvAskiego i j  Teova Ca-ś 
chantant z  K atow ic . 23: of  atnie wiadom0Stó, k l-  
muu.Kat m eteoro logiczny. 23.05: wiadomości nó an 
gielsku.

W arszawa II (217). Godzina 14.30: koncert L Km! 
towej i Drege-Schielowej. 1515: Vestival
międzynar. tow. muz. w spótcr--i-j. Ork. PR, Chćr 
i sol. 16.20: p ły ty , w przerw ie program  na 'ponie
działek. 21.05 i 21.58: płyty. 22.45: koncert wołc. 
J. Szymulsliiej 23: p łyty .

W arszawa SP  48 i S P  31. Godzina 20: dziennik. 
20.15: Co słychać w  sporcie polskim. 2C 20: pieśni 

o lsk ie o  w iośn,e. 20 85: aućyeja  d la m łodzieży: 
W iosna polska. 20.55: prtigram na poniedziałek. 
21.05: program  z W arszaw y I I .

W arszawa SP W , SPD, SP  19 i SP  25. Godzina 21: 
zapow iedz. 0.05: piosenki d la  dzieci. 0.25: kr^nil-a 
dźw iękow a. 0.45: dziennik polski i  ang. 1: Co sły
chać w  sporcie p, iskim . 1: koncert chóru Orlanda 
i  sol. 1.40: audycja d la m łodzieży: W iosna polska. 
2: gaw ęda ze słuchaczami ang. 2.10: koncert zesp. 
harm onistów . 2.50: program  na poniedziałek.

P R Z E D S T A W IC IE L I ą a
w o i. soachodn*© poaenkują 
Zak*ad y Ele&tromecu.
„M ik r  1 “  Lw ów , ul. oą- 
dowa 5. P rostow n ik i ̂ _ga 
razow e 1 rad jow e. 1675L

PO TR ZEBN E  przysto jne 
panienki dfł s tatystow ania 
w  teatrze  w  K ra kow ie . — 
Zgln.s7eii i* do I .  K . C., 
K raków , „N r. 7120“ .

7120

P A N IE N K Ę  v n ; ;  szy
c ia  aa pomoc d jm ow ą. —  
Zgłoszen ia: I .  K .  C., K ra 
ków, „3043fl“ , 8043g

TR Ę B A C Z  (accoriieoin -  
p ierw szorzędny potrzebny 
od maja- O fe r ty : Radom, 
H ote l E uropejsk i, K a p e l
m istrz , 7071

PO SZU K U JĘ  m uzyków  nr 
eezem. re flek tu je  na P  .r- 
wszcirzedne « i l y  k a to lic 
k ie. Z głoszen ia do IK C ., 
No*wy Sątz, „8C“. 4531k

P E L Ę G N IA R K A
do dziesięciom iesięcznego 
dziecka poszuk wana. —  
Zgłoszeni*) z  odpisam i 
ćw iadectw : „K u ltu ra ln y  
dom“ , B iu ro  Ogłoszeń, 
Stattera- K ra ków , R y 
nek 8. 4559k

PR ZY J M Ę  chłop 1  do 
bnfetu  Sebaetjari® 9. Ł a ź 
n ia  Rzym ska. Bufet.

6945

R ETU SZER A eweintud.1 
n ie  r a  s?łuki poszukuje 
„Janima“ . Starow iś lna 21 

6938

KTÓREJ z  Pań  in te li
gentnych za leży  na stałej 
i  korzystnej pracy,* zg ło 
si sie p< niedziałek , w to
rek  w  godz. 3— 6 z  dow o
dem osobistym . K raków , 
W iś ln a  a 3. 4560k

PR ZYJM Ę  chłopca 
posyłek —  J . L ew in ger, 
K ra ków , R akow ice, G łó
wna. 45 '8k

orzeziebienia łub bólów reumatycznych sfosuie sie tabletki Asnirin.przeziębieri.a lub bólów reumatycznych stosuje się tabletki Aspirin, 
wyrabiane w  kraju,  gdyż przynoszq iq d a n q  ulgę. A  więc — 
podręczna apteczka winna zawierać blaszane pudełeczko Aspirin.

T A B L E T K I  A S P I R I N

NIEDZIELA, 16 KW IETNIA.
17.00 Transmisja z  Watykanu: „Zmartwychwstanie- 

Perosi‘ego.
22.00 Śląska pozytywka.

Krak6w (294). Godzina 8.45: inż. J. Stec: 2ywo- 
kost I cykokja w  iywienfu iw iń. 8.55: p łyty . 9.CC: 
rozmowa z rolnikami. 13.05: Kr. Grzybowska: Z d i . . -  
jów  teatru krakowskiego. 14.40: wyjątek z pow. M. 
Lisiewicza: Trop nad jeziorem. 14. jd: koncert stow. 
śpiew. Lutnia Robotnicza. 15.20: inż. W ł. Miiller: 
Siedem cudów świata. 21.25: komunikat sportowy. 
21.30 i 22.40: p łyty .

Katowice (396). Godzina 6.15: koncert kwartetu 
K P W . 6.25: program . 6.30: koncert chóru miesz. im. 
W yspiańskiego z Szopienic i kwartetu. 7.10: W . W ło- 
s ik : Pod lew ać roś liny  czy rozlewać wodąt 8.45: po
gadanka d la młodz. przysp. roln. 8.55: p łyty . 9.05: 
Z. R ‘ z.yńska: W iosna w  ogrodacl jordanowsk.ch. 
13.05: M . Sobański: T ea tr  katow icki na Śląsku opol
skim. 14.40: A . U iku lsk i: Co słychać na Śląsku. 
14.50: audycja: Popołudnie ro ln ika  śląskiego. 21.25: 
kom unikat sportowy. 21.30: audycja regjonalnd: 
W  nie ziela przy mikrofonie.

Łódź (224). Godzina 9.05: p łyty . 9.10: program . 
13.05: rozmowa z dziećmi. 15: audycja robotnicza 
W ł. Pawlaka: Zabawa w  oficyi.ie. 21.25: recital 
wiol. Br. Nagujewskiego. 22.40: J. L. Jakubowski: 
Młodzież w i> -ym teatrze, 22.50: reportaż ze zjaz
du chórów kościelnych.

Lwów (377). Godzina 8.45: poranek rolnika. 13.05: 
O. M. Żukowski: Zabór grodów czerwieńskich. .4.40: 
audycja  d la dzieci. 15: audycja W ł. Żebrowskiego: 
Powstanie kościuszkowskie. 21.25: Gospoda pod 
Lwem, pióra W . Budzyńskiego. 21. ’ : komunik ,1, 
sportow y. 21.55: p rogrrm  na poniedziałek. 22.40: 
p ły ty .

Audycja zagraniczne.

Godzina 6: H am burg, koncert portow y. 8: Mona- 
chjum , koncert ork. 10 35: Koen: gswus*h., koncert 
f i lh . beri. 11.15: Budapeszt 11, muz. cyg . 12: Ber
lin , koncert rozryw kow y. 12.30: Budapeszt, koncert 
ork. operow ej. 14.30: Koenigswusth., koncert kam. 
tr ia . 15: F loren c ja , opera W agn era : Lohengrin. 16: 
K oen igsw usth ., koncert ork. 17: R zym , koncert ork. 
i  sol. 18: R ad jo  Paryż, m uzyka oratory jna. 18.15: 
Bukareszt, muz. tan 19: Wiedeń, koncert :warte!a 
smyczk. 19.30: Sztokholm , koncert ork. woisk. 20: 
Bukareszt, skrót opery B izeta : Poław iacze perei 
20.15: B erlin , koncert ork. i  sol. 20.30: Hfmburp 
koncert ork. i  sol. 21: B ia łogród, muzyka taneczna. 
21.15: S trasburg, koncert ork. i  sol. 21.30: Sora, 
m uzyka lekka i tan. 22: Budapeszt, koncert orkie
s try. 22.10: 1 [ed jolan , m uzyka ro?ry sowa. 22.30: 
Sztu tgart, m uzyka lekka i  taneczna. 23: ited jo Pa
ry ż , m uzyka taneczna. 23.30: Budapeszt, muzyka jaz
zowa.

K U C H A R K A  potrzebna 
W iadom ość: K raków , ul. 
Potockiego 8, m. 2. Z g ło 
szenia od 2— 7 popolud.

6903

C H R ZE ŚC IJAŃ SK A  F ir 
ma „Selera”  poszukuje a- 
“•■Mitów, wprowadzonych 
branży d ro g rw jn e j.  s^ło 
Sywcze1 W ysok i ia r o t  >k 
Adresaw ać: Józef M ir  
das. N ow y D wór Mazo 
w iecki. 2929g

INOWROCŁAW ZDRÓJ
W  p ierw szym  sezo n ie  d o g o d n e  kurac|e ryczałtowe, 

dw u -, trzy i czterotygodn iow e.
K U E Y U R A !  W Y G O D A  T  T A N I O Ś Ć  T

Bezpłatne

prospekty

wysyła

Zarzęd.

AUDYCJE JUBILEUSZOWE W  XX ROCZNICĘ WY
ZW OLENIA W ILNA. T> dzień od lb do 22 bm. będzie 
pośw.ęcony audycjom, które przypomną wyzwolenie W il
na z pod bolszewickiego jarzma. Dnia 16 kwietnia prze
mówi Lida Dzień jej rozpocznie się koncerlem orkiestry 
wojskowej pod dyr. ppor. Brodali o godz. 7,20. O go
dzinie 9,15 w regjonalnej transmisji usłyszą radjoslu* 
chacze reportaż p. t. „P ijarzy  w Lidzie“ , który wygłosi 
Ił. Żeligowski Następnie transmitowane będzie nabożeń
stwo z kościoła OO. P ijarów , potem zaś uroczystości 
„wyzwolenia Lidy‘% która tego dnia święci również JU; 
bileusz swe^o oswobodzenia. O .godz 15,30 w audycji 
dla wsi spotkają się słuchacze również z audycją regio
nalną z Lidy. — Właściwym dniem rocznicy jest 19 bm. 
Program tego dnia podany będzie w tym dniu.

TRANSMISJA Z W ATYKANU. O godz. 17 transmituj’e 
P. R. z Watykanu oratorjum Perosiego „Zmartwycbwsia- 
nie“ , w  wykonaniu Chóru Kaplicy Sykstyńskiej oraz so
listów Aud>cja ta zasługuje zarówno ze względu na 
nieznane u nas dzieło, jak też na świetnych wykonaw
ców, na specjalną uwagę radjosluchaczy.

ZAGRANICZNI ARTYŚCI W POLSKIEM RADJO. -  
W  niedzielę i poniedziałek wystąpią dwie artystki 
graniczne. Dnia 16 bm. o godz. 16 30 gra pianistka wę
gierska L iii Baranyi, k'óra da się poznać jako wyko
nawczyni dzieł Schumanna, Brahmsa, Haydna i Liszta. 
W poniedziałek o godz. 22,20 wystąpi Marcelle Me>er, 
pianistka francuska w  repertuarze kompozytorów swego 
kraju.

R e k la m y  w  to k ic lc :
W  dzień W  niedzielę

t powszedni .1 święta
4Ma l-t] i 2-tJ stronie . •  . a . 3— 3.76
Cała 2-ga stromt , ,  , * ?  ** 6.040— 6.300.-

3-ej stronie • . * 2 — 2.50
Cała S-cia strona .  , * * M 3 .36 0— 4.200.—
<Na dalszych stronach . 1.60 2 —
Cała strona................. 2.< *S8__ 3 .3 6 0 . -
Komunikaty, notatki.
wzmianki kronikarskie i * • 2 .60 3.20ł i osobiste
(Teksty artykułowe . 10.- 12.50

Reklamy zą  tekstem:
W  dzieft VI niedzielę 

mdni I łwicta 

Ogłoszenia zwyczajne .  «l. 0.50 0.65
Cala strona . . . . . .  #  ^  1.680.— 2.184.—
Na ostatniej stronie, k
lub w£ród ogloszefi . .  .i, 0 .7 6  l « —

drobnych J
Cala strona ostatnia . . ,  t .  2 .5 2 0 .— *3.350.— 

Nekrologi w tekście do 100 mm w  3-ch lamach H%  taniej. 
Reklamy w dodatkach tygod. zl. 2 za 1 mm «  I lamie 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zl. 3*— za 1 ctm!

C ENY O GŁO SZEŃ:
Ogłoszenia drobne:

Rozmiar trony druku: WysokoSt 420 ram. szerokoM 275 mm. -  P o c U w , obliczeń-. - « t  jeden milimetr, 
nym lamie -  Strona w tekście ma «  lamy a 68 mm. Strona za tekstem ma 8 lamów i  34 mm

jed-

W  dzień 
powszedni 

0.20 
0.10 
0 .3 0  

liczymy t

W  niedziele 
i święta 

0 .25  
0.12 
0 .4 0  

i 10 słów.

Ogł. drobne za *ło*o  , 9 *  d ,
Dla poszukujących pracy«  »  „
Matrymonialne............................
Najmniejsze ogłoszenie drobne

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie 
„Drobne** ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych** ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru
bryk zależny jcsl tylko od Administracji.
Ogłoszenia -drobne przyjmujemy wyłącznie u  gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic • • * • • *■ *8% 
Za układ tabelaryczny „  „  M%
Za druk czerwony ,, „  . . I  m .  . i f f%
Przy druku k i l k u k o l o r o w y m  dolicza się za pierw
szy kolor IN %. za kaidy następny kolor »••/• do zasadni
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne iyczenia wymagają 
osobnego porozumienia się.

U w a g i o gó ln e :
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności la termin 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc I klisz. 
Zastrzelone miejsca obowiązuje Administrację tylko wów
czas. gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze* 
widziana w cenniku 25®/* nadwyżka. — Omyłki, które za
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani te* nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną 
wniesione do dni 8-mm od dały ukazania się ogłoszenia, 
łub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzedn i 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względni® 
jegp części bez podania powodów. Komunikatów bezpła
tnych me umieszcza się. — Zniżek me udziela się.

J ą łr f jr ę ie l  i  W y d a w c ą , » ■ * > '  t > q b r o ^ .  , B ed a Ł ^  Jm  § l “ f l k k « i ę a r  —  S a k fe to  g ra fię ą n e  . . l l H ł l x . g ę ą f e ś g .  !>Vielo£ol&  ^  p o d  za rzą d em  f > a n c b ł k t
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CZY WIKINGOWIE?...
N A J S T A R S Z Y  K R O N IK A R Z  

P O L S K I.
Od podania zaczyna się bieg dziejów na

szego państwa, od legend; zapisań j przez 
■wielkopolskiego kronikarza, a zapewne — 
z czem większość się zgadza — przybysza 
E dalekiej Galji, od niej nazwanego G a l -  
1 e m-A n o n i m e m .  Z finezj jnych szat 
tej legendy starają się od wiciu lat uczeni 
uchylić rąbek tajemnicy, jakiemi okryt'1 
są pierwociny państwa polskiego. A  do 
■uchylenia je j niewiele posiadamy źródeł 
współczesnych. Te zaś, które pozostały, 
pr/erhowałT sią tak jak np. słynny regest 
dokumentu Dagome (ne) iudex w formie 
zmienionej, nastręczającej nowe wątpliwo
ści. Tam, gdzie hisfcorja nasza się zaczyna, 
tam do wyświetlenia je j ?,agp dek potrzebna 
jest dziś znajomość szeregu nauK pornoom- 
czych, które niekiedy dla naszego zagadnie
nia będą miały głos pierwszorzędny.

W  nauce utarły się powszechnie

D W IE  T E Z Y  O PO C Z Ą T K A C H  
P A Ń S T W A  PO LSK IEG O .

Pierwsza, którą reprezentuje większość 
uczonych polskich, mówi, że państwo pol
skie jest tworem polskich dynastór ple
miennych Piastów i Iruga, zanoczątkowa- 
na w larach 20-ty uh X IX  w. przez C z a c 
k i e g o  i  podchwycona później przez histo
ryków oraz prehis toryków niemieckich, gio- 
si, że powstało ono jako wynik p^ństwowo- 
twórczej „pięści rzekomego skandynaw
skiego Dagra, Daga“  inemi słowy M i e 
s z k a .

W  ostatnim czasie ukazały się dwie pra
ce, które obrazują wyniki osiągnięte przez 
przedstawicieli obu tez. Łatwo więc nam 
porównać i zorientować s;ę w metodzie ba
dawczej obu kierunków. A  od metody za
leży w dużej mierze wartość samej pracy. 
Mam w daaj m wypadku na myśli pra ;e 
J a n i c h e n a :  Die Wildngei im Oder — 
und Weichsel Girbiet" oraz książkę znako
mitego znawcy naszego wczesnego średnio
wiecza, prof. Z y g m u n t a  W o j c i e 
c h o w s k i e g o :  p o lsk a  nad Wisła 
i  Odra w X  wieku". W  obu tych pracach 
w szerokim zakresie wykorzystano wszyst
kie możliwe osiągnięcia nauk Domocni- 
czych, popierających stanowisko 
autora oraz polemizujących z ich 
osiągnięciami

TEND ENCYJNO ŚĆ  
I  B Ł Ę D Y  TE Z  
J A N IC H E N A .

J a n i c h e n  przeważnie po
piera się na dotyehr masowych uję
ciach, powołując się na zdania 
poprzednio głoszone przez histo
ryków niemieckich. Nowością 
jent tu twierdzenie jakoby Pupie 
lidsi byli również potomkami W i
kingów i  jakoby nimi byli 'wszy
scy nieomal dynaści zachodnio- 
słowiań sey. Same jednak imiona 
tych księciów mówią bezsprzecz
nie o twórczej fantazji ‘ ego u- 
czonego.

O 1 idzie o argumenty zrc-ei - 
pnięte z prehistorii, to dawno 
przeciwstawił się im prof. K o  - 
s t r z e w s k i  w szeregu arty
kułów, a użyte przez niego do
wody w pełni potwierdziły obec
nie przeprowadzane tijkopaliska 
w Biskr-pinie, Gnieźnie, Pozna
niu i  Kłecku. Do jakich zaś przy
krych niespodzianek isoż5 do- 
prowad7ió pospieszne wy 
itrwanie narastajaeegf> materja- 

lu archeologicznego, dowodzi rap, 
te J a n i c h e n ,  jak to na in_ 
ńem miejscu wykazałem, w brał 
dlr poparcia wikińskiego pocho
dzenia M i e s z l  1 zabytek 
z Gniezna, pochodzący z JL1 te.,
io  którego nota bene nit znrmy 
analogji z Skardynawji. Nie zna 
jej Janichen, nie przytacza jej 
rówmież G e s c h w e n d t ,  pu
blikujący podobny zabytek re 
* iv k a  i  określający go za wytwór

północy bez podania analogji, kióraby 
uprawni. go do wydania tego sądu. Tak- 
sa mo rzekome świadectwa obecności Wikin
gów w Poznaniu okazały się importami 
z terenu frankońskiego. Podobnie szereg 
innych znalezisk, wliczonych przez auto
ra do pozostałości wikińskich, nie ma 
z Wikingami notorycznie nic wspólnego.

\ całej pracy uderza czytelnika metoda 
formułowania wniosków. Z jednej strony 
autor trafnie twierdzi, żu o wielu znalezi
skach trudno powiedzieć ostatecznie, czy 
kryją one w sobie resztki Wikinga, ozy też 
są świadectwem handlu. Wnioskuje jednak 
zawsze,^ że wszystkie te znaleziska dowodzą 
obecności nie tylko kupców wikińskich — 
na co zgoda —  1* j z , że warstwa górna 
w Polsce była pochodzenia obcego, wiki*

skiego. Ta luki w rozumowaniu autora, 
tendencja przewijająca się przez karty je
go książki skłoniły zapewne prot. W o j 
c i e c h o w s k i e g o  do użycia ostrego 
określenia uczonego ogarniętego „obłędem 
naukowym“. Myślę, że pierwsze karty 
książka Janichena tłumaczą źródło tego 
właśnie uj cia zagadnienia przez autora. Bo 
na cóż innego przydałby się rozdział o prze
to waniu resztek Germanów na naszych zie
miach poprzez pustkę, jak to Niemcy okre
ślają, aż do początków państwa polskiego. 
Ci Uestgermanen■ mają być pomostem po
między ok es aa pierwszego — według nau
ki niemieckiej — wtargnięcia Ge rmanów na 
iasEv ziemie, a czasem ('"puszczenia ich 
w IV  stuleciu po Chr.

Dalszemi przęsłami, wiążącemd nas z cza-

J.: M . H E R E D IA .

LIST WIOSENNY.
Francuski parnasista J. M. Heridia streścił 

w tym sonecie starorzynrtsj od( Horacego do 
Sfst|uss

'Przyp. Red.)'.
Morze płonie iZafirem i zlotem napolg 
Biah żagle erebrmeją w błękitnej zamieci.
W dok sad już kwitnący przedziwnie się Kwieci 
I  ochoczo się prężą przy pługach mych woły.

Przyjacielu, to wiosna tkaniną misterną 
Kryje łąki —  młodością oddycha świat cały. 
Czemuż starość nam bliska i włosy zbielały ?
Hej, zagrajmy więc w kości i pijmy falernof

Życie pędzi, Sestjusie! Nie szukaj daremnie 
Tego blasku, co drżący rozpłynął się w ciemnie — 
Z tem ,co było, a będzie, pogódźmy się szczerze.

Raczej pójdźmy do gaju, jak niegdyś przed laty. 
Gaj powita nas pieśnią, a Satyr kosmaty 
Przyjmie jagnię i kozła w dziękczynnej ofierze„

Tłumaczył J A N  PJE T R ZY C K L

F E S T I V A L  M U Z Y K I  W S P Ó Ł C Z E S N E J .

Turniej dyrygentów.
C H A B U i ł

sami bezpośrednio wyprzcdzającemi obecny 
okres, ma być kolonizacja niemiecka no 

zabór dokonany przez Prusy u schyłku 
X V I I I  w. Być może, że nie dtugo wyjdzie 
na to, że kultura polska przez tysiącletnią 
tradycję sprzęgła się z kul .arą cesarstwa 
narodu niemieckiego. A  Germanii staną 
sic jedynymi w dziejach naszych ,Kultur- 
tragerami“.

P A Ń S T W A  S ŁO W IA Ń S K IE  
TW OREM  SAM YCH  SŁO W IA N .
W  istocie jednak rola Wikingów była zna

cznie mniejsza, aniżeli chcieliby tego uczeni 
niemieccy. Okazuje się bowiem, że mylne 
są twierdzenia, jakoby Słowianie nie mieli 
zdolności państwowotwórczyrh. Z państw 
słowi ńsjdch tylko ruskie i bułgarskie po- 
wst; ły pod wpływem czynników zewnętrz- 
nych i obcej pięści. Znakomita zaś wię- 
ktjość jest tworem samych Slowńan. Dośo 
wspomnieć państv>o wielkomorawc kie, cze
skie, weleckie. A  na terytorjum późniejsze- 
go państwa Mieszki istniało w IX  w. pań
stwo W sJian Na ten fakt słusznie prof. 
W o j c i e c h o w s k i  kładzie tak duży 
nacisk. Podobnie bowiem jak powstanie 
państwa czeskiego poprzedziło państwo 
■w flkomorŁ orskie tak samo powstanie pań- 
stwp polskiego p tprzed-iło pańscwo Wiślan. 
No" em w tej tezie jest łączenie przez W oj
ciechom skiego wymienionych przez G e o- 
g r «  f »  Ł a w a i  s k i e g o  jednostek 
plemiennych z samodzielnemi tworami pań
stwowymi, o których sile stanowiła ilość 
grodów.

Przenosząc porównawczo te stosunki ua 
i e ytorjum Wielkopolski, można tu na pod
stawie wybornej pracy doc. dra K  o w a- 
l e n k i  wyróżnić kilka państewek ple-* 
miennych, jak gnieźnieńskie, kruszwickie, 
gieckie i in. Te zjawiska wskazują bez
grzesznie, że na ziemiach naszych bez
względnie istniały ciasne tradycje pań
stwowe że nie irzeba było pomocy ze stro
ny Wikingów.

RODZIMOŚĆ K U L T U R Y  
PO LSK IE J .

Biorąc lalej pod uwagę kulturę mate
rialną Polski wczesnodziejow ej, jej w j 
bitnie rodzime pierwiastki, szczególnie zaś 

formy budownictwa obronnego, 
zaliczone przez wybitnego prehi- 
storyka niemieckiego prof. U  n - 
v e r z a g t a  do ar opolskich 
odrębności. Nie mają te formy 
nic wspólnego z warowniami pół- 
aoonemi i pod wielu względami 
konstrukcyjnie wykazują z nie
mi wielkie różnice. Podobnie ma 
3ię sprawa z innemi budowlami, 
^znoazonemi przeważnie na wę- 

v I gieł, a więc w formie typowej dla 
Słowian. Z tych względów skłon
ny byłbym widzieć w odkrytej na 
rynku Wolina, jajstarseej i»sa 
dzie, wpływy Wikingów. Wznie
siono tu bowiem domy w konstru
kcji „sztabowej“ wyraźnie wska
zują na związki z północą. Oczy- 
wiicie musimy przy tem pamię
tać, że bj ło to — jak o tem wia
domo z kronik — bogate miasto, 
w którcm bezsprzecznie znajdo
wały się domostwa zamieszkiwa
ne przez obcokrajowców, kióremi 
mogli być Wikingowie. Byli oni 
przecież nie tylko wojownikami, 
ile  również kupcami i w dodatku 
bardzo często — jak sądzi doc 
J a k i m o w i c z  — zaglądają- 
cym; na na»ze ziemie.

W kaadym razie na ziemi wiel
opolskiej niema wikińskich 
for budownictwa mieszkalnego.

E jwnież badania językczi.awoze 
wska2 ’ ią na braki silniejszych 

_ 7>- ów z północą, a te zapoży- 
czki, które są, świadczą najwyżej
o wzajemnej wymianie, bo i W i
kingowie niejedno słowo od nas 
zapożyczyli, jak to się dowiaduje
my z cytowanej wyżej pra^y Ji>. 
n i c h e n a .

Forma wic.r ustr(,ju naszego 
państwa, dalej jego kutii^?  ern
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język świadczą bezspornie o rod zim em po
chodzeniu pieruszej dynastii polskiej oraz 
powstaniu państwa polskiego droga, podbo
ju, dokonanego nie od zewnątrz, lecz od we
wnątrz, przyczem próby zorganizowania te
go parutwa przedsiębrane były w rozmia- 
t.yeh ośrodkach: w Wiślicy, Kruszwicy. Gnie
źnie. Jest to wiec droga znaczona porywa
mi i ambicjami dynastów mieiscowych, 
z których dopieio Piastom powiodło się 
dzieło zorganizov)nnia państwa.

K O LA  M IE S Z K I I  
I  B O LE S ŁA W A  CHROBREGO 

W  BUDOW IE PA Ń S TW A  
POLSKIEGO.

Powstało to państwo nie odrazu. Nie
taniej jednak właściwe jego zorganizowa
nie przj pada, zdaje się, dopiero na czasy 
M i e s z k i  I. Temn bowiem władcy przy
pisać możemy unowoc zt śniev:e daunego

budounictir>a obronnego oraz wykorzysta
nie dawnych groaów do eelów organizacji 
państwowej. Takby w każdym razie mó
wiły wykopaliska. M i e s z k o  'więc, tak 
jak trafnie spostrzegł to przed laty prof. 
Z a k r z e w s k i ,  rzucił pod organizacje 
swych poprzedników trwałe podstawy, któ
re bezsprzecznie ułatwiły późniejszą dzii 
łalność C h r o b r e m u .  On też był, 
można powiedzieć, prawdziwym, budouro
czym państwa polskiego. Skdzibą zaś tego 
księcia było niewątpliwie Gniezno — nidus 
Galla, będące pier~szą stolicą powstaiące 
go państwa polskiego, które za Mieszka 
prawdopodobnie — na co by wskazywały 
m. in. wykopaliska poznańskie — trać 
swój charakter społeczny na rzecz Poznc

SKOŃCZM Y Z F IK C J Ą  O R O LI 
W IK IN G Ó W .

W  organizowaniu się tego państwa brak

nam Jest wskazówek o obccnośc ’ Wikingów 
Wszystko przemawia przeciwko obecności 
ich w tem dziele. Rola Wikingów w naszych 
dziejach ograniczała eię jedynie do pośre
dnictwa w handlu, którym W ikingowie tru 
dnili się wtedy na szeroką skale, nie ga: 
dząc nawet handlem żywym fotoaret * 
a dzięki zadzierzgniętym w ten sposób sto 
sunkom. być może, i.iejedei Wiking znai.azi 
się w drużynie M i e s z k i ,  bynajmniej 
nie zorganizowanej na 'wzór normański. 
Były to jednak przeważnie koneksje, jakich 
wiele z nich mieliśmy czy to z Rusią czy 
innemi państwami. Nic ncs nie uprawnia 
do powiększenia ich znaczenia w naszych 
dziejach, w świetle bowiem nowych odkryć 
twórcza misja V ikitigów coraz bardziej 
blednie i gdyby nie „obłęd nuakowtf na- 
powno teza o wikińskich początkach pań
stwa polskiego zniknęłaby z kart dzieł 
i  podręczników niemieckich.
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LUDWIK TOMANEK

Kraków, który nie przemija.

ięć pokoleń Estreicherów.
Nazwisko czy słowo „E s  ł e i c e 

jest znane nie tylko w polskich ośrodkacł 
naukowych, ale wszędzie na całej kuli 
ziemskiej, gdzie istnieją duże bibljcteki al
bo pracownie humanistyczne. Wszędzie 
tam n o k a  odnaleźć półkę, a na niej 38 
wielkich tomów ,J3ibljografji Eslreiche- 
ró i “.

Ale Ertreicher to nie tylko „Bibljogra- 
f ja ‘ : to symbol. S>*nbo\ wytężonej pracy 
kulturalnej, ciągnącej się przez pokolenia. 
Rodzina Estreicherów jest więc reprezen
tacyjną dla Krakowa, który ieat miastem 
kultury, wiedzy i europejskości. Estreiche
rowie zżyli się z Krakowem od półtora prze
szło wieku. Tch dzieje, to tw pewnym stop
niu dzieje kuituralne, a też i polityczne na
szego miasta. Zapoznajmy się bliżej z ni
mi.

Senjor rodziny, rektor S t a n i s ł a w  
E s t r e i c h e r ,  profesor TJ. J., wykła 
dający historję prawa zachodi o-eurmej 
bk i .go, mieszka orz ul. Sobieskiego Tam 
też udałem się, aby zaspokoić mą dzienni 
karską ciekawość, która bęćr i, przypu
szcza n tfcż, ciekawością Czytelników.

— Panie rektorze, kiedy pierwszy proto 
piasta Estreicherów przybył do Polski?

L O M IN IK  ESTREICH ER.
*— Już w i V I I I  wieko. Najsj ?al się on 

D o m i n i k  O s t e r r e i o h e r ,  syn

— Istniało coś takiego przy naszej 
Wszechnicy?

— Owszem, istniało i warto wiedzieć, że, 
pr&eszedhiy rozmaite ewolucje, zar leniło 
się koniec końców na obecną Akademię 
Sztuk Pięknych.

— A  czy ma pan rektor jakieś dzida 
swego przodka?

— O ten stół koło pana. w kącie, nakryty 
Berwetą.

Mój gospodarz zdjął serwetę i  odsło A! 
blat stołu, sporządzony z chińskiej laki 
Z mozujką, przedstawiającą jakąś scenę.

— To jest cLińska mozajka. Zachowała 
się jeszcze teczka, która pozwila nair >c 
znać tę tethnikę. O, ta. Tutaj pan widzi 
w tym papierze mnóstwo wycinków z per
łowej masy i srebrnej blachy. Blaszjd te

podgrzewał mój pradziad i  c jidzał na lace.
— Ależ to strasznie żmudna ta filigia- 

nowa robota. C dzież się je j Domir.k Est
reicher nauczył!

— Właśnie w Rzymie. Poznał >n wów
czas misjonarza, który przybył z Chin i  ton 
nauczył go tej chińskiej techniki.

— Czy wielką wartość przedstawia taki 
stół?

— Trudno mi to ocenić, wiem tylko, że 
w swoim czas-e przybył do mojego ojca 
pewien angielski zbieracs i ofiarował 
znaczna sumę w funtach za to dzieło sztu
ki... A  tutaj na ścianie* widzi pan obraz: 
,Matka Koriolana błagająca syna", rów
nież tego samego autora. U mego brata 
T a d e u s z a  są inne, znaczcie większe: 
„Lec n id as pod Termopilami“, Aleksander

wm

Dr T. SINKO, prof. U. J.

Łstetyfca ,, Jjtamp thidiałta”.

u O M IN IK  ESTREICH ER, 
profm Szkoły szt. p. przy Unito. Jagle\ 

w Krakowie.

iwiaściciela bi owartf w  Igławie na Mora
wach, a wnuk lekarza.

— A  co go Bkłoniło do opuszczenia swej 
ojczyzny?

— Dominik był z zawodu malarzem 
I słaśnie przebywał na studjach w Rzymie. 
Tam spotkał się z H u g o n e m  K o ł 
ł ą t a j e m ,  z którym wedle rodzinnej 
tradycja odbył wycieczkę na Wezuwjusz 
i  wymalował lawą ziejący wulkan, z sobą 
i  Kołłątajem na tem tle.

Arty sta musiał zrobić na znakomitym 
PolsŁ n podróżniku dodatnie wrażenie, je- 
aeli Kołłątaj zaproponował mu przesiedle
nie się do Polski na stanowisko nauczyciela 
szkoły yaunków przy Uniwersytece Ja 
giellońskim, właśnie przez niego zreforrao 
wanym. (Doi howa! się pisany do niego po 
plosku list Kołłątaja w tej sprawie).

Pierwr.zy z dlwóch '•'ierszowanyck dialo
gów, składających się ->'3 az z prozaicznym 
epilogiem na N o r w i d o w  e g o  Prome
thidiona, pisanego w r. 1849, a wydanego 
w Par.żu w r. 1851, kończy się gorzkiem ży
czeniem poety, by z jego wywodów choć 
dwa 'wiersze zostały w życiu, weszły w rzy- 
słowie. Temu życzeniu stało si^ zadość, bo 
choć kto nie czytał Promethidiona, zna je
go wizję przyszłej w Polsce sztuki. W i
dział on ją

j jk o  chorągiew na prac ludzkich wiely 
nie Jak zabawkę ani jak naukę, 
lecz jak najwyższe z rzemiosł apostoła 
i  jak ncjmilszą modlitwę anioła.

Kto zaś czytał Promethidiona, temu zo
stała w pamięci przynajmniej owa s pra
gniona przez poetę r,.nla kaplica, „gdzieby 
się polski duch wytłumaczył, usymbolicz- 
nił rozkwitłem! znajm i uczynił ją sank- 
tuarjum całego dorobku kulturalnego ia- 
rodu. Na jej budowę złożyłby się wspólny 
wysiłek kamieniarza, cieśli, malarza, sny
cerza i poety, jako twórców formy, i trud 
męczennika i rycerza jako treść. Męczeń
stwo i bohaterstwo dostr -ożyłyby bowiem 
tematu, motywów do rzeźb, obrazów, oł.a- 
rzy i grobowców, uwieczniających w pięk
nej formie czyny, na iwzór dla przyszłych 
pokoleń. Kaplica ia byłaby syntezą życia 
narodowego i przedstawiałaby je  w pracy, 
w czynie i moditwie, jako testamencie czy
nu. Materjał tej budowy byłby równie pol
ski, jak i formy architektoniczne i moty
wy zdobnicze. Za wzćr łuków posłużyłby 
polski ogiw (czyli ,,okos“), będący moty
wem dwu skrzyżowanych kos. Zalecał go 
artystom Dolskim rzeźbiarz D m o c h o w -  

i, którego „wynalazek" Norwid w li
ście otwartym, ogłoszonym v prasie po
znańskiej, porównywał z odkryciem Ko
lumba i Kopernika.- 

Owa kapliczka przyszłej sztuki polskiej 
zawiera program polskiej sztuki stosowa- 
nej, opartej o sztukę ludową i przemysł 
artystyczny, program, >w którym Z. 
P r z e s m y c k i  widział uprzedzenie 
„8zczęśliwv.-!ych Anglików. Ruski nów 
i Morrisów". Zgadzający się z nim R. 
Z r ę b o w i c z  zwrócił uwagę w przypi

na zależnośćć Norwida od Estetyki (czyli 
TJmniotwa pięknego) K . L i b e l t a ,  
którego część ogólna wyszła iw Poznaniu 
w r. 1849, ale poszczególne pomysły zn me 
były już z wcztśniejrzycU artykułów, dru
kowanych w czasopismach poznańskich.

Szczegółowe ■wstawienie estetyki Libel
ta, zwłasreza dotyczącej sztuki z „grupy 
Żywota" (to jest sztuk stosowanych) z este
tyką Norwida, wyłożoną iw Promethidio- 
nie, jest zasługą C z e s ł a w a  L a 
t a w c a  w wydanej witanie czwartej czę
ści monografji o Norwidzie i jego czasach 
p. t. Promethidion na tle platońskich sy
stemów estetycznych X V I I I  i X IX  w. (Po
znań, wydawnictwo St. Dippla). O ile część 
pierwszą p.Ł: Inwalida intencji i t. d. okre
śliliśmy tu niedawno mianem „Nowych ba* 
łamuctw o Norwidzie", o tyle tę pracę uwa
żamy za doskonały ko nentarz do utworr 
Norwida i za ważny przyczynek do histo
r i i  estetyki w Polsce.

Zależność “.stetyki Libelta od estetyki
S c h e 1 1 i n g  a i L a m e n n a i t i a ,  
a obu od W i a c k e l m a n n c ,  Vs i n- 
c k e l ma n  zaś od P l a t o n a ,  podykto
wała uuorowi wykiad i  tych ezterenn este
tyk. Były one już wielokroć przedstawione 
przez zagranicznych historyków estetyki. 
Autor wymienia tylko francuskie opraoo 
wanie S hellinga rrzez Brehiei; i Histo- 
rję estetyki francuskiej Mustoxide‘a Dzię
ki tym książkom wykład estetyki Schellin 
ga i  Lamennaisa wypadł lepiej, niż wy
wód o Platonie i Winckelmannie.

Są one tem ni; poradniejsze, że autor 
w siwych streszczeniach posługuje się nie 
raz przecinkiem tam, gdzie treść wymaca
łaby kropki i przez to łączy wypowiedzi 
nie należące do siebie, a nadto pisze np.
o „ówczesnych czasach", o ^iradzanii su f 
(zam. rodzeniu się), o „uwzniaślaniu się" 
piękna (zam. stawaniu się wzniosłem czy
o sublimowaniu się) i t. p. Dziwaczny też 
bywa u niego szyk — by i innych wyrazów, 
np. ,piękno na nas oddziałowy wałoby' 
(zam. nieknoby na nas działało lub piękno 
na na~by działało); „program... jaki swemu 
narodowi dat" (zam. jaki lał i t. d.); „do lu 
du każ. Libelt po motywy... zwrócić się‘ 
(zam. każe się zwrócić po).

Ciężki o eraz niepoprawny styl utrudnia

W ielki przed wejściem dc Babilonu“ i inne.
— Ale czylaiem gdzieś w jakiejś Ency

klopedii, że Dominik Estreicher pracował 
i dla króla S t a n i s ł a w a  A u g u -  
s t a ...

— Owszem, to jest śoisłe; przez pewien 
czas przebywał on w Warszawie i  za swe 
zasługi otrzymał to tu...

Pan rektor wyciągną, pudełko, z którego 
wydobył duży, złoty medal z napisem „Be
zie M?rentibus“.

__ Bardzo mało zachowało się takich zło<
tych medali — dodał rektor Estreicher. Np. 
Ilazeum Czartoryskich ma tylko srebrny..

__ A syn D Dminika nazywał się już za
pewne nici O s t e r r e i c b e r ,  tylko 
E s t r e i c h e r . . .  Jak się ta przemiana 
odbyła?

— Caikiem nieświadomie i samorzutnie. 
Poprostu ludność Krakowa tak wymawia
ła to nazwisko, a Dominik Estreicher już 
pod koniec życia sam się z teu pogodził

— Dość, że

A LO JZ Y  R A F A Ł  ESTREICHER, 
PRO FESO R PRZYRO D Y 

N A  U N IW . JAG IE LLO ŃSK IM ,
czuł się zapewme w knżdym calu Polakiem.

— I  jeszcze jakim! Niechże się pan po
patrzy na to.

Pan rektor wydobył ze starannego ukrjr* 
cia duży, emaliowany pierścień.

— Ten pierścień, to najmilsza dla niego 
pamiątka. Ofiarowali mu so po r. 1831 stu
denci Uniw, Jagiellońskiego, jako dowód 
wdzięczności za skuteczną opiekę i  obronę, 
jaką nad nimi roztaczał w związku ; wy
padkami w Królesiwie. Młodzież ta brata 
*,idział w poicstaniu, a po jego nieszczęs
nym wyniku powróciła do studiów. Rezy
denci trzect; państw zaborczych domagali 
się relegowania tych studentów, czemu jed
nak energicznie sprzeciwiał się moj dziad, 
który jako rektor uniwersytetu uratował 
w ten sposób niejedną kirjerę.

— A  jakie były główne zasługi naukov.fi 
A l o j z e g o  E s t r e i c h e r  al

— Zdobył on sobie wielkie imię, jakoi 
zbieracz okazów przyrodniczych, szczegół* 
nie owadów. Jako entomolog nie miał so
bie równego w kraju. Istnieje szczypawka, 
nazwana na jego oześć Carabus Estn icheri. 
Ofromny jego zbiór, składający się z 32.000 
owadów, 5.000 minerałów i 8.000 roślin, j s - 
był rząd Królestwa Polskiego razem z ich 
inwentarzem naukowym dla warszawskie
go gabinetu przyrodniczego. Muszę dodać, 
że pasję tę odziedziczył uczony po swoim 
ojcu D o m i n i k u ,  który z amatorstwa 
był przyrodnikiem i zbieraczom okazow.

— Ażeby dojść do takich imponujący'1!! 
wyników kolekcjonerskich, musiał Alojzy 
Estreicher zapewne dużo podróżować?

— A  tak, podróżował po całej Europie 
i był w kontakcie ze wszystkim5 wybitny
mi przyrodnikami o^ego cza' a. Kontakt 
ten wyrażał się też m. in. wi^ką ilością 
listów, które po nim pozostały i starannie 
zostały posegregowane przez jego syna

I  sach do Promethidiona (wyd. -Jgnia“ 1922̂  lekturę tej sumiernej i  ojwuauj praca.

K A R O L A  E S TR E IC H E R A ,
a megt ojca... Są tam m. in. też listy od 
wielkiego przyrodnika niemieckiego H a mi

D r A LO JZY  F E L IK S  ESTREICHER 
prof. Uniw. Jagsel.

b o 1 d t a i  iwielu innych znakomitości za
granicznych.

— Karol Estreicher zapewne też i swoje 
listy zbierał...

— Tak, była to jego zasada, którą odue- 
dziczyli jego synowie: listów nie wyrzuca 
się. Mój ojciec jaso dyrektor Biblioteki 
Jagiellońskie i  prowadził korespondencję 
z bardzo wielu wybitnemi osobistościami 
Polski i świata kulturalnego. Listy te wkle*1 
jał i rejestrował w osobnej księdze, a po 
roku tworzyły one tom, oprawny porząd
nie w skórę. Takich tomów n im 30.-sci.
O, niech się pan przypatrzy. Tu np. jest 
indeks.

Istotnie wielki tom, z alfabetycznie uło* 
żonemi nazwiskami. Więc np.: J. I. K r  a> 
s z e w s k i ,  a pod tem nazwiskiem wiel«
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— Niedawno zaszedł taki wypadek. Był 
to pewien jegomość, eiesząi.y sią dobrą opi- 
nją, którego dopuszczono do bibljotek — 
dla studjów. Z takich „stud,iów“ powstała 
jego prywatna biblioteka, licząca sporo 
najrzadszych, najcenniejszych b!aiych kru
ków. Całkiem przypadkowo przytraymar.o 
go za rękę.

— No i co dalej byłci
— W  konsekwencji Bibljoteka Jagiel

lońska wzbogaciła sie o wielką liczbę rzad
kich druków. Tak więc ten, który chciał 
Bibljotece Jagiellońskie.i zaszkodzić, odOuł 
je j wielką przysługę.

C ZŁO W IEK , K T Ó R Y  N IE  OPUŚCIŁ 
A N I  JEDNEGO 

PR ZE D S TA W IE N IA .
— Chciałbym się jeszcze dowiedzieć, pa

nie rektorze, j a k im  był pański ojciec, jako 
człowiek, w życiu prywatnem, jakie miał 
inne jeszcze namiętności.- 0  jednej wiem: 
teatr.

__________________ Str. I I I  (251)

Dr TADEUSZ ESTREICHER, 
prof. Uniw. Jagieł.

>— Tak, teatr był wielką namiętnością 
mojegc ojca. Chodrił on do teatru od dzie
siątego roku życia aż do końca, t. zn. 70 
lat. Gdy w latach 80-tych został członkiem 
komisji teatralnej z ramiema Wydzia.u 
Krajowego, a potem i miasta, uczęszczał do 
teatru codziennie. — Nie opuścił ani jed
nego przedstawienia.

W  związku z Lem wzruszający fakt podał 
mi do wiadomości dziekan T a d e u s z  
E s t r e i c h e r .  „W dniu, kiedy mi prof. 
Rutkowski w et tery oczy powiedział, że to 
już stan bezradziejny u ojca, jeszczc pod 
moją opieką pojechał poraź ostatni na je
den czy dwa obrazy „Kościuszki pod Racła
wicami".

— I  ojciec pana rektora był zawsze na 
całem przedstawieniu?

— To już nie. Zjadał kolację, szedł do 
loży komisji znawców, z której spoglądał 
przez ,J,unetę“ — jak się wyraża w jednym 
ze swoich wierszy — na gwiazdy sceny kra ■ 
kowskiej przez jeden lub dwa akty i wra
cał do domu.

— A jak się u niego wyrobiło to fantasty
czne przywiązanie do teatru?

— Było to tak: dom rodzicielski znajdo
wał się przy placu Szczepańskim tam, gdzie

KSAWERY PRUSZYŃSKI.

P s e u d o a n g l i k  p i s z e  p s e n d o k s i ą ż k ę .

Mogłoby się wydawać, że kiedy jak kie
dy, ale właśnie w roku 1939 nadeszła pora 
na książki polityczne, geograficzne, ekono
miczne, na zagraniczne granć -'•eyoi iaże, 
na. studja o współczesnych krajach i ws ół- 
ezesnych światowych problema h: Walą 
eie jedne państwa, jak domy z kart, impe
ria  rosną jak grzj by po deszi-™, człowiek 
rano zagląda do gazeiy, czy jakie nowe 
państwo przez noc nie znikło, lub nie naro
dziło się pod osłoną protektoratu? Tu prze
marsz, tam desant, wszędzie mobilizacje, 
Europa zdrenowana jak kretowisko, me 
wiadomo na kogo kolej. ^

W  tej sytuacji mogłyby hyc potrzebne 
książki solidne a łatwo s t r a iw n e ,  ktoreby 
zaktualizowały nasza wiedzę o święcie po- 

i ia ni. W  takim momencie warto książki 
takie pis ać, opłaci się je  wydawać, zasłu- 

i będzie je tłumaczyć, jeśli juz polskich 
liema i na polskie nas zgoła nie stać. A l
bowiem nasza opi ija musi te wielkie zaga 
dnieniu znać aktualnie, musi miec sub- 
6trat do rozważań, musi mieć plan i pogląd, 
w  który potem codzienne wiadomości z ga
zet wchodziłyby, jak nowe woskowe komór
ki do zapełnionych woszczyzną ram w ulu.

Specjalnie ważne mogłyby być w tym 
momencie książki, wiążące się z T r z e 
c i ą  R z e s z ą  i z krajami na południe 
jjd niej. Trzec;a Rzesza jest głównym wul

kanem przemian w Europie, a kraje Duna
ju i Bałkan stanowią główny stok tego wul
kanu, ociekający lawą niedawnych wybu
chów. Toteż Jiożnaby ^ądzić, że opinja >ol- 
eka może powitać z ..adośeią i uznaniem 
gruby tom p. M. W. F  o d o r  a: „No po
łudnie od Hitlera

Mogłoby się w i dawać może się nawet ko
muś wydaje, ale tak me jest, i to nie jest 
nawet w ełamku ułamka p o ż  y te c z n o ś ć '.  

Wobec tego zaś, że nie każdy grzebie się 
w historji, podróżuje, musi śled75ć i spa- 
miętywać wszelkie aktualności, wypadnie 
nam o tej książce psłnej błędów, nieścisło
ści, płycizn rozmijania się z rdzeniem za
gadnień, jakie porusza, rozprawić nieco 
gruntowniej i szczegółowiej. Niestety, jeśli 
w dziennikarstwie trafia się ak zwai*j dy
styngowanie błuff, albo ordynarniej (ale 
czasem trafniej znacznie) hucpa, to tak jest 
właśnie z wydaną uroczyście przez poważ
ne wydawnictwo książką p. Fodora.

Bluff (a raczej h ucpa) zaczyna się od za
prezentowania nam autora jako angielskie
go publicysty. Ifctotnie, p. Fodor był przez 
kilka lat wiedeńskim korespondentem 
„Manchester G u a rd ia n jak był korespon
dentem rozmaitych innych pism, niemal 
jak nasz p. G r o n o w i c z, ów niefor
tunny stypendysta Funduszu Kultury Na
rodowej, wygłaszający w Ameryce niepro

szone odczyty o ministrze Becku. Ale ko
respondowanie do jakiegoś pisma nie czyni 
jeszcze nikogo obywatelem aanego pań
stwa, ani członkiem pewnego narodu.

Toteż niejeden z kolegów p. Fodora z klu
bu dziennikarzy we Wiedniu przymruży 
złośliwie oczy wobec angielskości tego Wę
gra, o nader silnem semickiem pochodzetdu, 
tak samo jakby wyśmiewano się w War
szawie z dziennikarzy polskich, obsługują
cych pisma czj agencje francuskie, holen
derskie lub amerykańskie, gdyby ci (śla
dem p. Fodora) poczęli się podawać za 
Fra ncuzów dlatego, że piszą w ,J*uris Soir“, 
Holendrów odkąd wysyłają depesze do 
„czerwoniaków" z Amsterdamu, albo Yan- 
kesów, odkąd kablują o pożarze czy pogo
dzi do koncernu Hcar-’ta. Reklamowar ie się 
tego rodzaju wzbudza już ua wstępie pe
wne zastrzeżenia i co do war'ości dzienni
karza, który sądz:, że, jako Anglik, 1 str- 
bardziej zeprtuje Polaka, l iż  jako Wę- 
g i3r — i oo dc prawdomownośc i p. Fc do-ra.

Nieścisłości, delikatnie i oględnie się wy
rażając, zaczynają się już z sams okładką. 
Coprawda, taka np. Czechosłowacja, dopie
ro od niespełna miesiąca leży nie „na po
łudnie", ale w samych trzewiach Hitlera. 
Ale Austrie już od dobrego roku nie leży 
przecież r,na południe od Hitlera", i przed
stawianie nam perypetyj s c h u s c h n i g -  
g o w s k o-d o l l f u s s o w s k i c h  (i go
rzej! s e i p l c  u E k  o-b a u e r o w s k i c h )  
w czasach, kiedy p. B e n e s z  należy do 
dziejów przedpotopowych, trąci reporterką 
z epoki dyliżansu. Wych «łząc po angielsku, 
książka była już nieaktualna. Wychodząc 
w przekładzie polskim była po raz drugi 
nieaktualna, a wtedy, gdy ją  (ze zHdnym,

zaiste, trudem) przekładano w Warszawie, 
wiedziały o tem małe dziaei, że staje się 
nieaktualna, przestarzałą, po raz ti zeci, mo
że i czwarty.

Zatem, chyba jakieś nieprzemijające war
tości przyezyr iły -się do tego, że obok świe
tnych monografij Z i s e h k i wychodzi 
ten potworek? Ale jakie? Wystarczy przej
rzeć dytyramby p. Fodora nad mądrością 
Benesza, zapewnienia, że Rosja i Francja 
pospieszą Pradze z pomocą, że le r był 
gotóv. poświęcić Henlcina, gdyby tegi 
chciał rząd czeski, uspokojenia, .ż Niemcy 
sudeccy odstępują od 80l/o swych pierwo
tnych żadau, żeby dojść do wnioaku, że 
Łdolności przewidywawcze weltreportera 
z „Manchester Guard;an* nie miały w so
bie nic z ostrożnośći Anglików, nralo z pro
roczych właściwości Izraela, a zato bardzo 
wiele z beztroskiej lekkomyślności tnadjar- 
skiej, Oczywiście, nie żądsmy od nikogo 
nieomylności, ale też nikt nie zmusza re
portera do ferowania proroctw. Ale gdy ras, 
dziennikarz bawi się w Werryhorę, to 
w wypadku pomyłki wolno czytelnikowi 
zrzec się jeeo hrroskoyów, a solidny wy
dawca mógłby f ic poważnie zastanowić C7y  
należy korzystać z jego usług.

Od roku. w którym armje Kara Mnsiaf 
oblegały Wiedeń, zapanowała w tem mie
ście czarna kawa i zawlokły się smugi Bał
kanów. W kawiarniach, przy czarnej ka- 
wie, mówiono od dziesiątków lat o spra
wach węgierskich i lokalnych plotkach,
o Burgu cesarskim i o Styrji, c królowej 
D r a d z e  i V e n i z  e l o s i e ,  o rabre- 
cie albańskim i sorbecie stambulskim W ia
domości jakie nam daje pełną garścią p. 
Fodor o „krajach na południe od H itler."*4

Nr IG
„KUKYER TATERACKO-N ŁUKOWY"

k» ilość dat, daty otrzymania listów 
i strony.-

-  A warto czytać te listy! Dziś ludzie 
me mają czasu, piszą albo krótkie listy, 
albo jeszcze lepiej zała v iają  telefonicznie! 
Dawniej przy sposobności omawianego in
teresu notowano ploteczki, omawiano wv- 
padki historyczne, robiono dygresje nauko
we, czy literackie. Przy ówczesnym niskim 
etanie dziennikarstwa listy zastępowały 
gazety..

-  I&isia; amy dużo gazet, panie rekto
rze, ale tez nam nie wystarczają przy 
obecnym systemie „protekcyjnym"... Może

ęc będzie to asumpt ao odrodzenia -pi- 
e olografji.. Ale pan rektor wspominał, że 
rowmez zbiera własne listy, czy tak samo 
ją oprawione w tomy...
, “7, Nisf CLy- niestety ja  nie mam na to 
dosc systpmatyczności i cierpliwości... Mu- 
izi t pracę wykonać inni.. Ja -=e tylko 
chowam Musiałem wynająć na dole Dpe- 
cja ly P « k o j  na to moje archiwum... A  oso-

n pokój otrzymałem w Ykademji na

D r S TA N IS Ł A W  ESTREICH ER, 
prof. Uniw. Jagieł.

pracownię ł na część mojej bibljoteki, k tó
ra  się nie mieści w mieszkaniu.

— I/dżą bibljotekę ma pan tek';or?
— Około 6.000 dzieł.
— Wyobrażam sobie, że trzeba mieć pc- 

kaźny warsztat do takiej pracy, jak „Bi- 
bljoyro,fja". I  właśnie w *.\,riązku z „Bibljo- 
grafją“ chciałem się zapytać, jaka jest jej 
geneza? W  jaki sposób K a r o l  E s t 
r e i c h e r  wpadł na pomysł pisania pol
skiej Bibljografji?

N IE D Y S K R E C JE  
O B IB L J O G R A F J I E STR E IC H E R A .

— Powiem panu Było to tak, że mój 03- 
ciec w r. 1S48 dostał do ręki katalog dru
ków, wydany przez starą krakowską księ
garnię Friedleina. I  na marginesie tego 
spisu począł wpisywać druki niezanotowa- 
ne w tym katalogu. Jak zaczął wpisywać, 
tak nie skończył ani on, ani jego następca. 
Sibljografja  ma już dzisiaj 38 tomów, a za 
Mika lat bedzie obchodzić stulecie swego 
powstania i dojdzie io  40 tomów.

—  Przepraszam za niedyskrecję, ale już 
jest taka dziennikarska nawyczka, że lubią 
ludziom zaglądać do kieszeni. Jak takie

przedsiębiorstwo przedstawia się finanso
wot two1 i tylko taka instytucja jak Akademja 

_  . . może sobie pozwolić na luksus tracenia.
• . każdym razie ̂  może pan wierzyć, — A  jak się rozchodz5 taka Bibljogr ifja? 

i*m ®oj ojciec, ani ja nie mieliśmy z te- — Z jakich 106 egzem olarzy zakupują bi-
bljc.eki krajowe, więk-

r szość îdzie za^r^ni<^

autorów, ukrywają
cych się pod pseudo
nimami lub wogóle 

__ , . , _. . , . niewymienionych, opi-
go tytułu gyskow. Ostateczne opracowanie Bywaniem i rozbiorem tych dzieł... Do. tar- 
zebranego na każdy tom materjjlu suro- cza on czytelnikowi też i indeksu rzeczo
wego trwa dwa lata. W  ciągu tego c asu 1  ego. Gdy w swoim czasie zamierzałem 
sprowadzam dzieła z bib lotek polskich pisać o Barbarze Ubrykównie, wystarezy-

ł ł~ * ilTbryk BarbaŁa“ i zna-

Stół zdobny mozaiką z laki, wykonany przez Dormnika 
Es seichera, profesora Szkoły Sztuk Pięknych 

przy Uniwersytecie Jagieł, w Krakowie na jtocz. X IX . w.

i zagranicznych. Każda książka zanotowa 
la w bibljografji musi być przecież do- 

1 ładnie opisana... Trzeba ją mieć w ręku.
— No i niejednokrotnie streszczana i ana

lizowana. Przypominam sobie przecież, że 
z niejednej rzadkiej książka autorowie cy
tują w Bibljogi j  fji ciekawe miejsca. Ale 
He zego? Przecie. Bibljografja nie może 
zastąpić w całej pełna znajomości książki?

ło mi zajrzeć pod „ ___ ________ _____
lazłem tam kilkanaście pozycyj bibliogra
ficznych, nazwiska i tytuły dziel, traktu
jących o tym temacie. I  to nie tylko w ję
zyku polskim, lecz i obcych.

TEŻ „B IB L J O F IL “ .
— Panie rektorze, wspomniał pan o „b i- 

b ł i  o f  i  ł a c h", ściągaiących rzadkie
i ~  f  K, tylko musi pan wiedzieć, że rzad- książki. Czy spotkał się pan Kiedy z takim? 
sie książki są nieraz
bardzo trudno dostę- & ^  mm ' M

rzadkie ptaki giną. ’ !.
Nieszczęśliwy wypa- • • t < ;. \ ^  "  ”  h*™ " **
dek — np. pożar, albo / V ^
zapał jakiegoś bibljo- •; -5’ ' ^  v fC ,  ' ?%
mana, i rzadkiej książ- , ,, *
ki niema. Bibljogra- . .. ..
fja musi więc zastą- -a y. S „•
pić znajomość takiego

— A jaki jest na-
t c Bo  . ■ * . *

daje, jak wiadomo, »
Polska Akademja U- b
nitejętności. Za cza ®
sów» mego ojca nakład 
wynosił 300 egzempla-
rzy, obecnie 500... Sam Sr ' ^  *ę$$\ '/ i  1  isWWźmj;
koszt wydrukowania * |
tomu wynosi przeszło '• - *
10.000 zł. . |  4  I  f y  r : i, W

— O, to się nie opła- i  "S •; ; $

Ca’“ w  * 1 • D r K A R O L ESTREICHER ;
Naturalnie, defi- dii?. Biblioteki Jagieł, w Krakowie. — Portret pastelowy 

cytowe to wydawnic- £1. Wyczółkowskiego.
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dzisiaj stoi wielka kamienica Wolnego. 
Obok zaś — teatr, dziś przerobiony na bu
dynek zwrny 'wskutek tego Starym Tea
trem. Ton ówczesny teatr, to była wielka 
bieda z bryndzą. Toteż ile razy trzeba był 
mebli do ozdobienia salonu, czy jakiegoś 
innego pokoju, zwracano się do mego dziad
ka z prośbą o pożyczenie.

— Przyznam się, że nie mau wprawdzie 
w domu pięknych mebli, ale nie pożyczał
bym ich... Wiem, jak to się niszcy Tu noga 
odleci przy takiej przeprowadzce, która sie 
równi’ wedle przysłowia franco jkie^o po
łówce pożaru — tu politura się zadraśnie...

— Ale włpśniie te życzliwe stosunki^ na
szego domu z teatrem spra .ily, że ojciec 
mój dostawał zawsze przy takiej sposobno
ści wolny bilet...

— No i z tego powstała jakżeż wielka 
wórczość! Ile monografii, ile wspomnień

0 zmarłych aktorach, zatytułowanych, jak 
sobie przypominam — JSpadi ące gwiazdy“, 
ile studjów, a z nich największe, ogromne
1 piertwsze tego rodzaju dzioło kilkotomowe 
p. t.: „Teatra polskie

— Jeszcze w inny sposób był nój ojciec 
związi ay z teatrom, jako autor dramntyci. 
ny i  tłumacz Mnmaczył między ianei^
* języka hiszpańskiego). Jedna z jego sztuk 
była nawet grana.

Tak więc ten człowiek, który oprócz swej 
głębokiej w !edzy fachowej musiał być 
i  pedantem — bo bibljografja wymaga wiel
kiej dokładności i sumienności — miał jTze- 
dewszystkiem dużo esprHu.

— Wspominałem panu o irierszykach 
ojca. Niech cię pan r  opatrzy, te dwa tomy: 
każdy jakiś iwypaden, który podniecał jego 
fantazję, uwiejzniał epigramem, żartobli
wym wierszykiem, elegją lub satyryczną, 
wierszowaną apostrofą. Jest to rzadki wy
padek, żeby w jednej organizacji duchowej 
mogły się zmieścić tak spr seczne ze sobą 
uzdolnienia.

— Czy wyszło ooś z tego drukiem!
— Wschodziły te wiersze niejednokrotnie 

w różnycl pumnch, przeważnie pod pseudo- 
nimatni. W  r. 1929 wydałem najcelniejsze 
z tych wierszyków, jako druk bibliofilski 
z okazji I I I  Zjazdu Bibljot«»karzy Polskich 
p. t.: „Okruchy wierszowane". Wydruko
wała to swoim koszem oficynr Anezyca 
fzalożyaiol jej W  ł. L. A  n c z y  c był 
bliskim przyjacielem mego ojca).

K A R O L  ESTR E IC H E R  P IS ZE  
W IERSZE .

Zapoznałem się z tą pięknie wydaną książ
ką. Jest to istotnie wierszowana ,fiilva re
rum'', rymowane upamiętnienie tylu wy
padków. Jeden z tych wierszy doczekał sic 
nawet — uiehea. Nie żeby jego autor był 
uwieńczonym poetą, ale ż< znalazł się na 
szarfie wiehea, który rrtyści teatru kra
kowskiego złożyli w owym namiętnym dniu 
pogrzebu Mickiewicza w Krakowie w 1890 r. 
Widocznie aktorzy krakowscy nie znali go
dniejszego, któryby umiał lepiej odąć ich 
uczucia. Estreicher był "resztą tak serdecz
nie z nimi związany! Udatny ten wierszo
wany napir brzmi

Tego co w piefni zlniyl narodowe bóle 
Naród, władcę swej pieśni składa między 

króle.
Dziecię Litwy — ty i  Polsce niósł serce 

w ofierze,
Dziś Kraków — serce Polski — twych po

piołów strz‘ ie.

Ładnie i finezyjnie to powiedziane. Jeszcze 
innym wierszem Estreicher jest związany

z Mickieiwiązem, wierszem z racji śmierci 
poclu- Zgon ten jakoś nie zrobił większego 
wrażenia w Polsce tak, że ten wierszowany 
odzew Estreichera jest niemal unikatem.

Z przyjemnością czyta się jeszcze dzisiaj 
żartobliwy wieiozyk, który dedykuje kwie
tnej Greczynce — zwiędły bibljograf". Świe
tna Oreczj uka — to piękna IŁ  M o d r z e 
j e w s k a .  Zwiędły bibliograf ma jednak 
jeszcze ciągle świeże serce, które, jak wie
le innych męskich serc, napewno uległoby 
urokowi Greczynki. Cóż, kiedy właśnie na- 
Bza nieśmiertelna wyszła zamąż za K a r o 
l a  hr.  C h ł a p o w s k i e g o .  Wyzna
je więc poeta-bibljograf — drogi K r roi — 
że gdyby nie mąż
...tak zagiąłbym na twe serce parol,
Ze przed Karolem drżawy twój mąi Karol.

D O M IN IK  ES l R E IC H ŁR : Aleksander W. 
u wróżbity pod Babilonem.

Oryginalna, niezwykła to, nieprzeciętna 
postać Karola Estreichera. A  jaki miło
śnik polskości!  Jak strzegł tradycji i obrzę
dów, to można wyczytać chjćby z niedaiv no 
wydanej książki jego córki, M a r  j  i 
E s t r e i c h e r ó w n y ,  o obyczajach 
krakowskich z polewy X IX  w.

F A N A T Y Z M  ESTREICH ERÓ W .
Jeżeli Marja Eotreicherówna uchodzi za 

najl »pszą znawczynię Krakowa z wieku 
Y H ,  to wszyscy Fstreicherc wie są czyn
nymi i  fanatycznymi miłośnikami prze
szłości naszego miasta. Dają oni temu wy
raz w rozma;ty sptnsób, a m. in. też w tem, 
że dwaj bracia S t a n i s ł a w  i  T a 
d e u s z  E s t r e i c h e r o w i e  v yda 
pod nazwiskiem Dr Jana Krupskiego 
w swoim czasie tradycyjny tekst „Szopki 
Krakowskiej", obchodu, już wówczas ooraz 
bardziej ginącego. Książeczka ta, wydawni
ctwo Tolw. Miłośników llistorji i Zabytków 
Krakowa, rozchwytana doszczętnie i sta
nowiąca obecnie rzadkość bibliograficzną, 
stała się podstawą licznych przedstawień 
szopkowych i naśladownictw w Krako' e 
i poza nim. Wedle tego tekstu szopkę tę 
gra się w okresie Bożego Narodzenia w li
cznych ĘŁkołach i instytucjach publicznych, 
a także i >w mieszkaniu dziekana Tadeusza 
Estreichera, a na ten obrzęd jest zawsze za
praszana elita miasta. (Opisywałem przed 
paru laty to jedyne chyba w Polsce wido
wisko). Teksty wygłaszają ; śpiewają, m. in. 
leż synowie dziekana Estreichera, w któ
rych nigdy nie brał fraszek aktualnych, 
ułożonych przez p. Z y g m u n t a .  Ta 
młoda latorośl tej rodziny jest znana 
w Krakowie iako znakomity recytator. Ra
diosłuchacze niejednokrotnie słyszeli ten 
głos fot geniczny. Tizeba dodać, że miłość 
starego Krakowa odziedziczyli Estreiche
rowie i po swoim przodku Ambrożym Gra
bowskim, księgarzu krakowskim i zbiera
czu pomiątek i tradycyj krakr wskich, któ
rego cór ja wyszła za Karola Estreichera. 
Jest w Krakowie ulica Ambrożego Grabow
skiego (boczna Karmelickiej).

O zuiośnie słów kilkoro.
Stało się to, co jeszcze w  zimie było do 

przewidzenia: nadeszła wiosna. Śniegi sto
pniały, a lodu je s t } ik forsy —  względnie for
sy jak lodu —  ale to wszystkr jedno, bo nie
ma ani jednego ani drugiego. ‘ Jednakże bra
kiem lodu niema się co martwić, bo tylko co 
patiieć a zaczną sprzedawać lody w cukier
niach... W  związku z tem należy przewidy
wać znaczny wzrósł todo-źerstwa.

Z ciepłych krajów powróciły już bociany. 
Ocr.j wiście najwięcej bocianów poleciało do 
italji, gdzie, w związku z propagowanemi 
przez Mussoliniego hasłami powiększania 
przyrostu ludności, zapotrzebowanie na te 
ptaki szczególnie wzrosła Mussolini twierdzi, 
że od przybytku —  ludności —  głowa nie 
boli. Włosi życzenia swego wodza wzięli so
bie bardzo do serca. Podobno nawet wysłali 
w ostatnim czasie specjalną delegację z za- 
pjtaniem czy bardziej są potrzebne dzieci 
płci żeńskiej czy męskiej. Duce odpowiedział, 
że woli więcej chłopców.

—  dlaczego? —  zapytał ktoś z delegacji.
—  Bo jak się rodzą chłopcy, to znaczy ie 

będzie wojna!...
JaK zwykle, z wiosną roazimb produkcja 

wierszy zwirksza się do maksimum. Każdy

szanujący się grafoman tworzy cale tomy 
wierszy o wiośnie. Uspokajają się grafomani 
dopiero w czerwcu. Wtedy zaczynają pisać 
wiersze o lecle!

Na wiosnę wszechwładne panowanie obej
muje Amor. Bożel ten najczęściej sfrzela jak 
kulą w  płot —  i trafia porządnych ludzi »wo~ 
jemi miłosnemi strzałami. Przeważnie dzieje 
się tak, ie  mor strzela a człow iek potem 
kulę nosi. Mianowicie nosi kulę a nogi w po
staci ewentualnej małionki, względnie teścio
wej. Z Amorem jest tem trudniejsza sprawa, 
że prawie nigdy niema mowy o amortyzacji 
amorów...

Wiosna jednak nie jest tylko najodpowie
dniejszą porą do podbojów miłosnych, ale 
takie i innych. Najlepszym dowodem jest Al- 
banja. Pokój europejski znowu wisiał na wło
sku. Tym razem na włoskim wloskn. Dziś już 
nawet stolica Albanji,, Tirana została w tirań
ski posób opanowana... Albańczycy nie mie
li się nawet czem bronić!

Wiosna tegoroczna stoi pod znakiem Mar
sa i zbrojeń. FOL-gujmy więc naszym chę
ciom dozbrajania się... Niech nieustającą 
FON-tanną płyną nasze datki. POlt -ierajmy 
POPI! F. ZANDLER.

Ale już dotarliśmy do czasów nowszycH, 
do i-go  i 5-go pokolenia. Z dwóch synów, 
Karola Estreichera, jeden to mój uprzej
my rozmówca, rektor S t a n i s ł a w  
E s t r e i c h e r ,  profesor isłorji prawa 
zachodnio europejskiego naU .J ., a drugi to 
dziekan T a d e u s z  E s t r e i c h e r ,  
profesor chemji w tej samej uczelni kiero- 
iwnik Instytutu Chemicznego. Obydwaj ma
ją zainteresowania daleko wychodzące poza 
swoją specjalność. Stanisław Estreicher 
należał niegdyś do przywódców stronnictwa 
konserwatywnego Małopolski, a jego arty- 
kuły, głównie w „Czasie", to dzieła wytra
wnego publicysty i  polityka. O jeg« pra
cach nad Bibljograf ją już wspomń ałem. 
Interesują go też żywo zagadnienie kryty, 
czno-litcrackie żeby wspomnieć choćby 
młodzieńczą pracę » Szekspir w Polscy 
w X V I I I  wieku".

A  co za olbrzymia erudycja, co za rnrnięi 
faktów i  nazwisk. Obok Biblj ^rafji napi
sanej istnieje jeszcze druga, żywa: mózg 
S t a n i s ł a w a  E s t r e i c h e r a ,  z któ
rym konkuruje tylko erudycja Tadeusza 
Estreichera. Pracując nad słownikiem cy
tatów, miałem nieraz sposobność podziwiać 
ich obu pamięć i oczytanie. Wiadomość, 
której szukanie zajęłaby mi może miesią
ce, od razu wysktLuje z tych prawdziwych 
ksiąg logarytmów.

J \ K  S IĘ  B A W IĄ  M A L I 
E STR E IC H E R O W IE .

Pamięć ta fantastycznej wprost objętości 
cechuje wszystkich zresztą Estreicherów. 
Każdy z nich czy to obaj profesorowie, czy 
ich dorosłe dzieci, potrafią cytować całema 
godzinami ustępy Mick. awicza, Słowackie
go czy Wyspiańskiego. Opowiadał mi prof, 
Tadeusz Estreicher, że ulubiona zabawa je
go i rodzeństwa była następująco: jedeni 
cytował jakiś wyjątek z autora polskiego, 
nie wymawiając jednak słów, tylko zazna
czając metrum: a więc tatata, tata, tata ta* 
ta. Drugi musiał zg idnąć co to za utwór.

Czytelnicy „I. K. C.“  mogą zresztą po
twierdzić prawdziwość mych słów. Dziekan 
Tadeusz Estreicher zabiera" niejednokro
tnie głos w sprawach odnoszących sie do li
teratury, czy kultury i zawsze z wielką 
kompetencją.

Młode pokolenie Estreicherów, to piąte 
już, stwierdziło wysoce v artośoiową pracą 
żywotność i eugeniczne walory tego rodu. 
Córka rektora Estreichera dr E w a  
E s t r e i c h e  r-G r o d z i c k a  jest kie
rowniczką oddziału w Głównym Ut zędzie 
Statystycznym w WarszatHe i redaktorką 
„Małego Rocznika Statystycznego“. Ta po
kaźna książeczka o 400 stronach w, pchana 
cyframi, to rademrcvm każdego Polaka, 
który chce być w kontakcie z rzeczywisto
ścią. Dzieło to rozchodzi się w nieprawdo
podobnym naktadz.e 80.000 tomów. Druga 
córka rektora, K r y s t y r a .  która wy
szła zs adw. K. G r z y b o w s k i e g o ,  
znana jest radjosłu *haczom z udatnych au- 
dycyj. Syn rektora Estreichera nosi na 
cześć swego Iziada imię K a r o l .  Poświę
cił sc’ę on historji sztuki i ma za sobą już 
niemało pozycyj bibliograficznych, nieje
dnokrotnie omawianych i cytowanych w na- 
szem piśmie. Warto wymienić choćby naj
lepszy obecnie „Przewodnik po Krakowii1, 
który wyszedł przed rokiem w trzeciem wy-

Należy więc spodziewać się, że rodzina 
Estrei. jerów jeszcze przez długie lata bę* 
di. e Krakowowi dostarczać strawy kultu* 
rai iej, podniel intelektualnych i artystyra- 
nych, krocząc drogo zaznaczoną pi zez pra
dziada Dominika

są właśnie informacjami, anegdotami plot
kami, witzami, no i bujdami, z wiedeńskiej 
kawiarr i. Kopiaty talerz szmont *sowatego 
gulaszu! Anegdoty, jest to doskonały ma
teriał ilustracyjny pod jednym wszelako 
warunki m: żeby były dobre, żeby ich nie 
było zadużo, no i żeby nie były... za stare. 
Być może, że dla Anglików ten cały W ie
deń był tak egzotyczny, is  każen anegdota 
wiedeńska była nowa, jak u nas swego cza- 
su pierwuze anegdoty o skąpstwie szkoc- 

m, Ale tłumac z polski mógłby sie zrefle
ktować że spora połać Polski importowała 
przez długie laH  bez cła anegdoty wiedeń
skie, że dowcipy od S a c h e r a  i bom  
mots z restauracji M e i s s l  u n d  S cha- 
d e 1 znamy we Lwowie, Krakowie i Prze
myślu, ; łakże w Kołomyi, Przeworsku, 
Rzeszowie, Bochni, bez łaskawego pośredni
ctwa p. Fodora z „Manchester Guardian". 
X znowuż polski wydawca mógłby i o tem 
pomyć-eć, że czytelnik polski z 1939 roku 
myśl o Jugosła wji, Albanji, Fumunji, Wę
grzech i  Bosfoize kategoriami, w których 
anegdota z^mij ie bardzo dalekie miejsce.

Dziennikarz, opowiadający kiepskie ka- 
waly w wielkiej profnzji, jest oczywiście 
n jer adzwyczs jnym dziennikarzem. Dzien
nikarz, prorokujący na oj.ak, jest słaKm 
jasnowidzem. Ale jeśli na domiar zapuszcza 
wę me proszony w arkana wielkiej polity
ki, mech choć w tak ważnej jak teraz chwili 
nie w prowadza w błąd publiczn, i sci.

Weźmy parę przykładów. Czytamy (str. 
89) o Keichswehrze jako o samodzielnym 
czynniku politycznym w Trzeciej Rzeszy. 
G r u b y ,  k a p i t a l n y ,  s z k o d l i 
w y  b ł ą d :  Od ztstrzelenii generała
& q n S c h l e i c h e i a  gopizez dymi

sje marszałka B l o m b e r g a ,  generała 
F r  i t 2 u i pięć (5) kolejnych czystek, aż 
do trzech sukcesów militarnych H i t l e 
r a  — okupacje Austrii, Sudetów, Pragi — 
przeprowadzanych wbr^w woli samej 

iteichswehry) — armja niemiecka przestała 
być jakimkolwiek czynnikom politycznym 
w Trzeciej Rzeszy. Jej rola w starem pań
stwie pruski "im, w cesr.rst.wie Hohenzoller
nów, wresa.re w republice Hindenburga, zre
dukowana została zupełnie. Politycznie, jak 
partja jest uziś w ręku Hitlera.

Oto są błędy, gdy idzie o dzień dzisieiszy. 
Przeszłość historyczna, jak ją przedstawia 
p. Fodor, tak samo od nich się roi. A  więc 
O b r e n o w i c z e  (str. 42) zgoła nie byli 
na tronie serbskim agentami Rosji, ale 
przeć :wnie poplecznikami Austrji; zresztą 
w innem miejscu sam p. Fodor tu sobie 
przeczy. Mógł p. Fodor nie znać (str. 41) 
filos?rbskiej tendi ncji A d a m a  C z a r 
t o r y s k i e g o  : ale co powiedzieć o pol- 
b3 em, poważnem wydawnictwie, które nic 
nie wie właśnie o tem, o czem tyle i tak 
niedawno pijała nauka poi ska z prof. H a n 
d e l  s m i n e m  na czele — o wielkiej bał
kańskiej iiloserbskiej polityce C z a r t o 
r y s k i e g o ?

A  co powiemy o zdumiewającej tezie p. 
Fodora, że Czesi ’ Prusacy są nadzwyczaj 
do siebie podobni? "'Czemu, w takim razie, 
to i ie Benesz roztoczył protektoral nad 
Brai.denburgją). A  co o tezie, że teror
ico8 1 i- K  u J1 n a Pociągnął za nobą tj lko 
ibi ofiary, że bolszewicy węgierscy uda
wali, że rozstrzeliwują więźniów? A co
o niemniej zdumiewaiącem twierdzeniu, że 
U 11 ) B a u e r  nrptował Austrję prz^d
komunizmem

©  digitalizacja:

A  jakże wygląda publicystr, który w 19-38 
roku nię widzi jcszcze rozpadu Małej En- 
tenty i uważa, że Benesz, człowiek wielkich 
demokracyj zachodu i S t o j a d i n o -  
w i c z, szukaj jcy zgody z Berlinem, 
„uzupełniają się" nawzajem? Pomińmy 
dziesiątki drobniejszych błędów, gaff, nie- 
chlujstw; ta porcja chyba wystarcza. Ale 
przecież i myśmy nie wszystkie spostrzegli 
i nie w szystkie wynotowali...

Książka jest pisana chaotycznie, bez pla
nu, bez myśli pizewodniej, bez tezy. Jest 
poprosił zbiciem artykułów z różnych cza
sów i z równych chwil. Dlatego nie zawiera 
żadnego systematycznego przeglądu; vra  
ca po parę razy i do tych samych krajów 
i do tjch samych spraw. Książka wreszcie 
posiada z Hitlerem i ekspansią niemiecką 
nad Duna na Bałkan zupełnie luźny 
związek; parę rozdziałów (czyt. artykułów), 
no i... tytuł, Sapewne, aby złudzić czytelni
ka. Po doskonałych pracach Z i s c h k i 
wj danych w tym samym (!) cyklu można- 
by sądzić, r' «  przodstalwi z jasnością wywo
du tamtego pisarza jak, dlaczego i ozem 
zdobywał Hitler iedno po drugiem państwa 
bałkańskie, zdobywając przez S c h a c h t a  
ich rynk. Mogłaby pokazać jak to — stra
sząc, kaptojąc, kupując, sprzedając — zdo- 
byw* jo  1 olfijno wuzyŁtkieb wzajemnych 
rywali. I  Węgry i Pumunję, i Jugosławję 
i Grecję. Jak z Aten, napoły angielskich, 
wypierano angielskfe towary, jak z Sofji, 
w iąza ej nawet przez królowę z Włoc 
mi. wyP srano r-pływy polityczno Włoch, 
a z Belgi tu — Francję. Możnahy pokazać 
jak rozj się kra.’  Masaryka, i dlaczego 

. -c nar^z Słowacja w ręce niemieckie. 
Mnmabs określić hLsi,oxj§ intryg aiemiee- 

k
małopolska p1

kich w TT żhorodzie. Byłoby to wszystko 
bardziej ważkie i bardziej sensacyjne ni$ 
dolepiane, sędziwe anegdoty.

W  Anglji taka książka jeszcze, jeszcze uj
dzie; Anglja ma inne opracowania tego te
matu, ma tu wielką tradycję W  i c k h a- 
m a  S t e e d a .  Dla Anglji Dunaj i Bał
kan to jednak zawsze problem trzeciorzę- 
dny. To nie "arna Wielka Brytanja, nie jej 
domin, . zan,orskie. Ale z nami jest ina
czej. My nie mamy wielu książek na ten 
temat. Nie mamy wielu wiadomości. Mai'1 
które pismo polskie posyła swych, naprsf" 
dę specjalnych, korespondentów po Europ 
by zbliska, przez ludzi umiejących patrzeć 
wykształconych, badać te problemy. A „kra
je naddunajskie" to dla nas nie egzotyka. 
To coś, oo nazywa się u nas za Kasprowym, 
za Morskiem Okiem, za Giewontem.

Dlatego, gdy w Niemi szech jest współeso- 
śnie cała literatura zagadnień światowych; 
rosyjskich, kaukaskich, ukraińskich, kolo- 
nij portugalskich i holenderskich, Bałka
nów, Ameryki Południowej — pięknie by 
się zasłużyło poważne wydawnictwo, wysy
łając polskiego dziennikarza (byle nie z nie
prawdopodobnego zdarzenia), aby te rzeczy 
badał, o nich pisał. Byłoby dobrze, żeby 
powstawały książki o tych sprawach i kra
jach, wiąźpc ich dzień dzisiejszy z postula
łam  ̂ Polski. Bo o to, że polski czytelnik nie 
znajdzie ani roli, ani interesu Polski 
w książce „Na południe od Hitleran o to nie 
winimy pana Fodora Trudno. Tylkc szko
da, że potrzebną, aktualną, cenną książką 
polską zastąpiono tu marnym, bałamucą
cym. mylącym czytelń :ka. cudzoziemskim 
pseudoangielskim ^ęrsatzem'\
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JANA. SZCZEPAŃSKI ( j^ ak6w)

WSCHODNIA SŁOWACJA
PRZEDMIOT SPORU WĘGIERSKO-SŁOWACKIEGO.

L  M Z W IE D Z A L I PRESZÓW .
W moich_ wieloletnich podróżach po Sin 

wacji b. pozno przyszła kolej na Preszów, 
duze przemysłowe miasto, pozornie niecie
kawe i położone w monotonnej okolicy. 
Każde niemal miasto zachodniej i środko-

j* Słow.ac3i to mały klejno oprawny bo
gato w gory, zamki, doliny. Na ich tle Pre- 
szow mało zachęeał do odwiedzin, nie będąc 
ani stróżem dawnej świetności, juk Leiwczci 
czy Podgrodzie Spiskie, ani punktem iwyj- 
scia-dla niezwykłych wycieczek, jak Sw',ety 
Mikułasz czy Poprad

Dopiero rok 1038 zaktualizował znaczenie 
Preszowa i stworzył z niego centrum pe-

nego obsraru, mając go odegrać nieba
wem w Europia naddunajskiej eiokawą
i osobną rolę. Preszów wyrósł mianowicie 
niespodziewanie do roli stolicy kraju 
wschodnio-słowackiego, a wraz z tom zna- 
azl się w ośrodku zaognionego sporu we- 

giersko- słowackiego.
Do 1938 r. rolę stolicy Wschodniej Słolwa- 

cji pełniły Koszyce, najw ,ks.y swego cza
su ośrodek całych Górnych Węgier. Zwró
cenie Koszyc W 'grom  bez dodania im pod- 
Ł rpackiego zaplecza spowodowało pewien 
•hwilowy upadek tego kulturalnego i kieł

kiem i historycznemi tradycjami wzboga
conego mi?, sta, z równoczesnym nagłym 
rozkwitem Preszowa, do którego, jako do 
drugiego po Kc szycach największego mia
sta na wschodzie republiki, przeniesiono 
większość urzędów, niektóre uczelnie, radio
stację, pierwszorzędne muŁeum słowackie 
a t. p. Vs' Preszowie, , ak w naszym sennym 
Rzeszowie pod wpływem COPu, przyspie
szył się nagle rytm życia i  .starły sprzeczne 
interesy.

Mia°co, położone v, szerokiej dolinie To
ry sy (Tarczy), sprał wiło też na nas wraże
nie nader ruchliwego ośrodka. Przv głó
wnej, bardzo szerokiej ulicy (do niedawna 
noszącej i liano M a s a r y k a ,  a obecnie 
H  1 i n k i) rząd obs żernych sklepów świad
czył o pewnej zamożności mieszkań j ó w . 
Rozejrzeliśmy się po mieście, zwiedzając 
kościół katolicki poa wezwaniem iw. Miko
łaja, pochodzący z X IV  wieku, obecnie od
nowiony, pełen pamiątek i... rusztowań, 
oraz pomnik ofiar „rzezi proszowskiej", pa
miątkę z roku le  37, kiedy to cesarsko-habs- 
bui ski generał K  a r a f  f  a wyrżnął po
nad trzystu opornych preszowian („boje 
ideologiczne" węgiersko hab>iburtkifc oraz 
katolicko-proteirtanckie),,

Preszów jest daleko od Bratysła ryt lecz 
niedaleko i  Bardjowa i  Polski. W  Pre
szowie dział się ważny rozdział awantumd- 
:zego żywota J a n a  O l b r a c h t a ,  do

brobyt miasta gruntował handel z Polską, 
a stylowe domy w rynku do dziś uwypu
klają wpływ krakowskiej architektury.

darcz-j Słowacji i Fusi Zakarpackiej, od
ciętych od ra.K natuialnej dla tych krain
ii 'znoóei z Węgrami. Doceniane też nao- 
gół t  agę autonomicznych dążeń Słowaków, 
które — po sba wionę kierownictwa ks. Hłin- 
ki — rozsadziły ostatecznie jedność państwa 
Czechów : Słowaków, niewątpliwie wbrew 
intencjom zmai lego tuż przed głóiwnemi 
wydarzeniami proboszcza rużomberskiego. 
Al< lekceważono i zbywano dalsze jeszczt- 
komlikty i trudności dziwnego państwa: 
soór słowacko-czeski o t. zw. Moravske Sio- 
macko, likwidowanie polskości na Spiszu 
i  Orawie, zatargi ru sko-słowaokie i t. p. 
Jednym przypisywano działanie lokalne, 
ograniczone, pi>drzędne, dnnych starano sie 
wogóle nie dostrzegać.

Stanolwisko takie mogło być zresztą słu
szne w okresie peluPgo pokoju. Łagodziły
- ię wówczas tarcia z Rusinami, milczeli 
N lemcy i górale spiscy, ograni< ®ano pojęcie 
Słowaków morawskich do folklorystycz
nych ciekawostek. Ale przypomnijmy sobie 
okres przewrotu 1918—1920: zdecydowaną

św. Szczepana" szczepu Fusi nów karpac
kich i w ppwnym sensie reprezentant ich 
dąż^ń \keja. dojjro, adziła, jak wiadomo, 
do partyzanckiej wojenki, w Ltórej nie bra
kło and nalotów powietrznych, ani potycze^. 
artyleryjskich. Nawiązano rokowania, po
szukano kompromisu. Kompromis jednak 
nie rozwiązuje na stałe zagadnie nia.

*W; pomiędzy Rusinów { Słowakói" wciśnię
ty naród,

NARÓD &OT AKÓW
lub Słowiaków), który powinien mieć ta

kie samo prawo stanowienie o sobie, jak 
i  jego sąsiedzi.

Ruch Sotaków, w ostatnich latach przed 
wójną popieron^ przez Węgrów celem roz
danie niepodległościowej roboty słowac

kiej, me pociągnął za sobu mas — podob
nie jęk nie pociągnęli ich za sobą ślc.za- 
koucy czy Lachy“ na pograniczu Moraw 
i  Śisska (kierunek poety Ł  y  s o h o r- 
f tk ie g o ). Był to ruch wyolbrzymiający 
różnice mimo wszystko regjonalno-gwaro- 
we, skaz°ny na upadek w dabie kraeptnięcia 
narodów. Po 1918 r. przywódcy Sotaków 
mszli do Węgier, skąd czasem dają znać

Przełęcz Chwała Bogu (718 m ) u  paśmie 
Branisłca na granicy wschodniej l -ocTkonrej 
Słowacji, ha  przełęczy stoi obelisk upa- 
miftniaiacy bitwę Węgrów z Austrjakami 

w 1848 r. j

akcję Sło wacką o włączenie ich do Słoweń
ską (ogółem 235 wsi w południowo-wscho
dnich Morawach w rejonie miast Hodonin, 
Uhfejsky B: id i  Uherske Hrauiszte z ok. 
300.uD0 ludzi), polską akcję spisko-orawską, 
trudności z wytyczeniem granic Słowacji 
od strony Rusi Zakarpack iej. To samo po
wtórzyło się w obecnym kryzysie 1938 —?: 
Słowacy z Moraw ponowili swoją akcję 
irrede ntystyczną najpierłw w stosunku do 
okrojonych pomonachijskich Czech, a na
stępnie — eo może mieć znaczenie w przy
szłości — i w  stosunku do proteki >ratu cze-

M O ZA JKA  S ŁO W A C K A

Słowacja w tych grani^acL, w  jakuh 
znajdowała się w latach 191J—1938 stanowi
ła wbrew pozorom kraj nader różnorodny 
i niejednolity. Słowackie; większości prze 
cilwstawiało się z całą siłą zwarte pogranń- 
,’ze południowe, zamieszkałe w dużej prze
wadze prze Węgrów, przeciwstawiały sij 
też w głębi kraju etniczne wyspy węgier
skie oraz mocne ekonomicznie i  nocraciem 
narodowom rejony niemieckie, z mniejszo
ści* niemiecką w Bratysławie i  no Spiszu 
na czele. Pożal em, r,hoć polika ludność gó
ralska była naogół uśpiona, Rusinl okazy
wali dość Iwyraźne zapędy separatystyczne.

Co ważniejsze, i  sami Słowacy byli roz
bici. Wyraźnj program jedności narodowej 
głosili autonomiści ks. H l i n k L  Ale 
już słowacki odłam czeskich agrarjuszów, 
a dalej socjaliści i komuniści zajmowali 
stanowiska wi hające sie od sdecydowane- 
go podkr osia nia odrębności narodowej Sło
waków aż .io zgody na wysuwane przes 
Czech )w pojęcie „narodu czechosłowackie
go"

2yi jeszcze w pamięci ogółu patriotyczni 
działacze słowaccy strrszej daty, godzący 
się na iw, lianie Słowaków za szczep czesh i, 
a język słowacki za dialekt czeszczyany 
(Czecho Nowakiem był np. dr S 1 a v i k, 
ostatni poseł czechosłowacki w Warszalwie, 
pochodzący ze Słowacji). \i szyscy musieli 
się zres ztą godzić z miodszością kultury 
słowackiej w stosunku do czes,kiej i  z faktem 
podzrala Słowaków na trzy (względnie 
nawet cztery, jeśli liczyć gałąź moraw
ską), odłamy dialektyczne, dość i: Sżniące 
się między sobą

Jak wiadomo, podsł alwą słowackiego ję
zyka litera ckiego stał się dialekt środkowo- 
słowacki, odkąd (1846) L u d e v i t  S z t u r  
zapoczątkował t. zw. przez Czechów sło
wacką schizmę językowa,, ogłaszając dzieło 
p. t. „2Varzei ze słowackie i potrzeba pisania 
w tern narzeczu". Kierunek jego zwyciężył, 
ale dialektów Iwschodnio-slowackich nie 
zdołał ściśle związać z zachodem: zbyt sil
ny był tu wpływ ruski i  połshi. Dr Wł a -  
d y s ł a w  B o b ę k  z uniw. w Bratysła
wie, świetny znawca tematu, napisał też
0 i eh w Morowej nonografji „Słowacja
1 Słowacy“ (1937): „niektóre zjawiska l ng-

Domy ii t. *w. ,j£rar*ifwskar attyką na rynku 
w Preszowie, w Słowacji.

Kościół św. Mikołaja w Preszowie, w Słowacji.

W  Pres? owie 3zial się też niejeden rozdział 
węgierskiej historji. Czesi dotarli tu za 
swego bohaterskiego ok i^u  woien husyc- 
kich, w  X E £  witku studjowało tu wielu 
wybitnych Słdwaków (m. jn. najw‘ ększT 
poeta słowacki, H w i e z d o s f a  w), Ale 
lawet w naszym przelotnym pobycie wy
czuwaliśmy dziwną rćżnieę pomiędzy isto
tą tego miasta a istotą np. Rużomberku 
rzy Mikułasza. Aż, mimo zdecy iłowanie sło- 
warkich zewnętrznoś(i, zapytnliśmi, czy to 
jeszcze słowackie miasto czy już ruskie, 
czy może jakieś od^ębn* „tutejsze f Tak 
strnęły nam w drodze skomplikowane za
gadnienia wschodnio-siowp ckie.

I IO Z A J K A  C ZESKO SŁO W AC KA.
Powołane do życia traktatem wersalskim 

państwo czeskosłowackie nazwano nie raz
-den miniaturą i  karykaturą monarchji 

austro-węgiei skiej. Ale była to mieszanina 
sprzecznych interesów państwowych i go
spodarczych jeszcze większa niż sie nao
gół sądziło. Powszechnie znano tu odśrod- 
Kowe dążenia Polaków, A iemcó w i Węgrów. 
Orientowano się w truduej sytuacji gespo-

sko-morawkiego. Drgnęł; również naszf 
granice, a chociaż rząd polski w interesie 
przyjaźni z samodzielną i niezależną od 
nikog<- Słowacią zrezygnował z rewindyka
cji polskiego etnicznie terytorjum na Za- 
karpadu, przecież przeprowadzono znanr 
kor ktur. graniczne, Z całą siłą wybuchł 
iaś , crafliki o wschodnie grarsce Słowacji, 
w których sprawie starł się najpierw ks. 
Węgr; 7 samodzielną Słowacją, jako 
zwierzchnicze państwo „wiernego koronie

wistyczne w tych dis ektach' uprawniają do 
twierdzenia, że są to właściwie dialekty co- 
najrnniej bardzo bliskie językowi polskie- 
.w>, które uległy późniejszej słowckizacji". 
fl-dj przytem do różnic językowych dołą
czyły się różnice obyczaju i typu kultury 
ludowej, częściowo nawet wyznania, klima
tu i stopnia kultury matet jnlnej — nie by
ło już daleko do odkrycia, jakie poczynili 
skrpjni działacze ze wschodniej Słowacji: 
że reprezentują nie żaden szczep, lecz osób-

M Y Ś L I ,
Nie jest bohaterstwem, mając środki pie

niężne, dojść do chwały i zaszczytów na ja- 
kiembądi polu. lecz bohaterstwem jest dojść 
do chwal] i z, eszezytów wśród walki z mate- 
rjalną nęd i.

Bardzo wielu jest skłonnych do ofiar? ze 
swego żjeia, lecz nieliczni są, którzy kionni 
byliby do ofiary ze swy"h ambioj, ze swycb

nsobNtych widoków 1 ze swych part>Jnych 
zapatrj wań.

lylko tacy, którzy w walce o mlachtlną 
sprawę wytrzymają do końca, zasługują na 
ludzki szacuti ;k.

Częstokroć dla wlrlu poświęcenie tycia dla 
zacne: sprawy jest drobnostką, lecz po 5-ięce- 
uic swych stronniczych uprzedzeń jest nie- 
rlszczalnem marzeniem.

A. DES”INOIX

Zabytkowy dom z X V II w. w Preszoirie, 
w Słowacji.

o sobie, mar icy w rodzaju bojowników
o niepodli .głośćć Bretania czy Macedonji. 
Przyczyaili się jednak do pogłębieria nie- 
IKjrczun: ień sło>waeko-ru.>kich.

W '*938 r. okrojono Słowację o terytoria 
n^rodowo-wfgiorskie. Ogółem, po różnych 
delinJtec jach, o1 •zymali Węgrzy 868 gmin, 
z których — wedle własnych obliczeń — 
mają większość w 766 gminach. Przeciw
wagi sporei mnieiszośc.i slowarkicj odda
nej "W igrom (w ymienia się liczbę 300 ty
sięcy ludzi) miały się stać różne, w głębi 
Słowaoji położone Iwyspy węgierskie, po
zostawić ne oczywiście przy Słowacji, ale 
że przeciwieństwa nie zostały wyrównane,
o tem świadczą różne krwawe zajęcia, po- 
czj aając od krwawiej pasterki iw Szura- 
nach w 1938 r.

R U S IN I W  SŁOW ACJI.
Zupełnie nierozw;ązana pozostała w Sło

wacji sprawa ruska. Na wschodzie Słowa
cji, niezależnie od „Sotaków" i wschodnich 
Słowaków t iedzą też bowiem niewątpliwie 
R”,sini, zwarcie na pograniczu karyatoru- 
skiem ^  gęstemi lorpoozlami wysunięci 
wzdłuż Kar] at aż poza Bardjów, aż nad 
Poprad, aż ku Dunajowi (najdalszu ku za
chodowi wieś ruska Osturnia usadowiła 
się na Spiskiem Zamcgórzu, 20 km od No
wego Targu). Rusini ci są greko-katolikami 
oiaz często „tutejszymi".
^Szybko w y ąf iąl po nich rękę przedsię

biorczy ks. Wo ł o s z y n .  Odpowiedzią no 
mu, iż więksr ość ludnośc i na zachód od Uży 
to 'wprawdzie greko-katołicy, lecz Słowacy. 
W  sp‘ Le ludności, przeprowadzonym po
śpiesznie w dniu 31 grudnia 1938 r., przy
znały się statystyiii słowackie do istnienia
75.000 Fusi.łów jo Słowacji (ok. 3 proc. ca
łego zaludniania). Na ich tema i wypowie
dział się w styczniu b. r. min, K a r o l  
S i d o r :  „Mają oni w sejmie bratysłalw- 
skim dwu posłów, na wschodzie Słowacji 
swoje szkeły, w Preszowie biskupa, nie 
’ stnieje więc powód, by się w Słowacji źle 
czuli. O ile zaś idzie o zagrani zną jgita- 
cję ukraińską, słusznie możemy być do
tknięci teu, iż miejscowi Ukraińcy chcą 
naruszyć dotyhczasoiwą granicą pomiędzy 
Słowacją a Karpacką Ukrainą. Na to się 
jodm Ł Słowacja nigdy nie zgoda i, a wszel
kie prr ')y w tym kierunki poczyta za prze- 
ciwpańslwc wa, irredentę

SPÓR W ĘG IERSKG -SŁO W ACKI 
O RUSINÓW .

Tak uzysku,. !mv przesłanki obeerego za
targu słowacko*węgierskiego. Węgrzy wy
stąpili ze zdecydowanym postulatem odłą
czenia od SłowŁ^ii terenów zamieszkałych 
przez iw-Sęksê ść ruską i  „sotacką", doma
gając si<j objzaiu aż poza linję koleiową 
Obiszc wce—P reszów—Sabmóvr— Orłów, ob- 
tzari stanowiąct‘go piąią część całej dzi
siejszej Słowac.., posiadającego kilka 
miast i zaplecze Użgrodu ł jt.ovz.yc, dzięki 
dwom linjom transkarpackim niezmiernie 
ważnego dla umocnienia się Węgier na 
głównym 'ancnchu Karpat. Mniejsza zre
sztą o czasowy wynik sporu, k tó ry__o ile
idzie o obecną swą fazę — będzie już za- 
peiwne rozsti-jenr jty, nim te słowa dojdą 
do oczu Czytelników. Tlz^e o zasadnicze 
s :wi srdzeuie niepcwnoścd i trudnego n? 
przy^zi ść położenia tego kraju nazywane- 
go. chód nia Słowacją. Co najgorsze i 
najgroźniejsze dla Słowaków: obszar ten 
odcięty jest właściwie od ich głównego te
renu efnożnego: pomiędzy Rusinami i  
wschodmenn Słowakami a resztą Słowa ;ów 
smdzą bowmm Niemcy, którzy od wschód* 
nich Tatr poprzez Popr-d i  szynę za- 
m-eszkują pas ziemi od polskiej do nowej 
węgierskiej sranicy. T*n fakt może zade
cydować r przysłości, jeśli nie bliższa! to 
dalszej. Słowacy nie są dziś ^owiem zdolni 
do zatrzymania ekspansji niemieckiej.

©digitalizacja: mbc.małopolska p!
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Dr WITOLD KLINGER, prof. Uniw. Pozn.

Z 7.TRYKI GRECKŁET.
Dzł&ó aj nie jest juz chyba d\a nikogo ta

jemnicą, że wychowanie klasyczne, które
mu I 'olsl odrodzona ryle zawdzią jzl, jest 
n naa niemal zupełnie zniesione. Istniejące 
jjszeze tc i ówdzie kromne jego szcząt' 
f-zy przeżytki w postaci bardzo lielkznych 
i nienelc godzin autykowi pclw-ieaią^ych 
„liceów klasycznych" są jedynie próbą rato
wania pozerów, czy maskowa n em i stotne- 
go stanu n  'cr.y -. chętni< w s i ęyując w roli 
•zeiraiera kultury zachodniej aa Wscho
dzie Europy, nie chcemy się przyznać ot
warcie do d >konaneeo już podcięcia jednej
* głównych jej podstaw,

Smutua ta prt r?da ujawnia stfę w f  .ittle 
ze.ldiwifó cyfrowych, opublikowanych w
- rda> rłuiyui vtvtl Ministerstw o WJ! i  O.P.

ko® struk-yw na *zkoły klasycznej jest ró
wnoczesna i  możlirt it równomierna upra
wa (Am 'ęzyków cr-irożytnych, umożliwia
jących korzystanie t  całego dorobku du
chowego starożytności: wszak szkoia łaciń
ski. iBla;f>je już w średniowieczu, dli ktć- 
r i g i  Łatina była jedynym między narc ć o 
wym językiem oświaty, szkoła zaś klasycz
na powstaje dopiero w epor^ Odrodzenia, 
przez w< ągnięcie do programu nauczania 
także jęz 'ka i autorów greckich.

tych warunkach powinniśmy pcwie- 
dzieć sobie otwarcie, że szkoła Klasyczna, 
jako ogniwo łączne między arfyhiem a te

raźniejszością, przestała istnieć zupełnie. 
Rola wiec rzucenia a ostów między da wne- 
mi a nowemi wieki, którą spełniała dotycL- 
cz««oWc<, szkoła, musi obecnie przypaść in
nym czynnikom, a mianowicie jnżto przy
stępnie pasanym kf'GżkoiK o antyku, jrżto 
przychodząem fm nt pomoc przesadom  
z utworów sujiożytnyca, a zwłaszeza u oo- 
raz trudniej dcstępnych autorów greckich. 
Doskonale zdt ję sobie sprawę z niedostate
czności lej drogi utrzymywania łąozmości 
z antykiem. Wszak przekłady, nawet naj
bierniejsze i najsc mi' Qnie_sz6, są jedynie 
lichr i mniej wartościową nrmiaatką. które

Dr WITOLb KLINGER, 
prof. Uniw. Poznnńtkiego.

i

miesięczniku „OSwiata? (zeszyt 10 z r. 1938 
str. 890) Dowiadujemy się tu, ż- w pierw
szym roi.u iatnienii ustroju licealnego mie
liśmy rządowych liceów klasycznych 11, 
pry walnych zaś — 14, oo, jak na państwo
o ST ti ii; - eu h mie. -skeńców, j« i  zdumie 
wająoo mało. Cyfry s-* tem bardziej zatrwa
żające, że zdradzają one tendencji, wybit
nie zniźlowa: w drutem, t. j. bieżącym r>  
ku szkolnym 1938/39 rządowych liceów kia- 
syczuyuh jest już tylko 8. prywatnych - 
tylko 11. Że zaj licea, jak wiadomo, mają 
kun dwuletni przy czterech zaledwie go* 
dżinach tygodniowych nie tylko dL wy
kładanej już w gimnazjach łaciny, ale i dla 
nie wykładanej w nich wełnie gr\’ki, nie 
trudno jest przewidzieć, że nawet najzdol
niejsi i najpracowitsi « wychowanków l i 
ceów nie wynoszą z nich prrj gotowania do 
lekfury najłatwiejszych ł-odaj utworów gre
ckich, t&K iż niedalekie ui rą czasy, kiedy 
enajoi, \ość ję. jka ęreckU,go . najdzie l i ;  
tt> Polsce na lifcie tylko zrzad1-* i przygo
dnie uprawianych umiejętności egzotycz
nych, Jak np. cliińi-zczyzna czy egiprologja.

Zaizut, że mimo znacznego uszczuplenia 
'dotychczasowego stanu posiadania szkoła 
klasyczna nie przestaje je dni ik u nas te .nieć, 
bo poza rugowanj stopniew o greką, trzyma 
się jeszcze jako lako łacina, nauczana n‘e 
tylko w liceach klasycznych, ale i w nieró
wnie liczninjszych licoach humanistycz
nych, całkowicie upada wobec faktu, że ce
chą c h a r a k t e r y s f i  — że tam powiem,

L.iLŁJNOS Z  EFEZU.

Pitrwsza f Jowa to. V II przed Chi.

ZACHĘTA BOJOWA.
| Fragment 1 Dieb*).

9

Pókli wam gnuśnieć, nJodzień^y? ł w pierś nabierzecie swą kiedy 
Męstwa? Nie wstyd-że to wam wobec sąsiadów hen w krąg 

Opieszałości nadmiernej" Myślicie pokojem się cieszył,
Wofna tymczasem ju t wam cały ogarnia ten kraj...

Każdy, nim umrze, niech swój rzuci choć jeizcze raz grotl 
Zaszczyt to mężom i sława za ziemię ojczystą swą walczyć,

Za s w p  dziateczki, za czeić ślubnej małżonki też swe1 
Z wrogiem. A śmierć dlań nadejdzie w ten dzień, gdy mu Afojry boginie 

7yciti dvprzędzą już nić,.. Każdy niech kroczy więc dziS 
Prosto przed siebie, pod tarczą skupiwszy swe serce waleczne,

Oszczep zaś wzniósłszy swój wzwyż, wojna gdy wszczęła się już, 
Bo nie sądzono jest zejSć czlowiekcuA od Śmierci żadntmn,

Choćby on nawet swój ród od nieśmiertelnych wiódł bóstur 
Nieraz, uszedłszy od wnlk i kruszonych otzazepów łoikotu,

Wraca do domu, lecz śtpierć chwyta go przecie i tam,
Jednak nie kocha go lud, nie doznaje też za niirt tfslnohj.

Po tym, co w boju gdziei padł, płaczą i starce i młódź..
Męża o duchu potężnym żałuje wszak ogół natudit,

Kiedy umiera; gdy żyw, w cenie półboga jesl on.
Jcko na basztę obronną, na ni ego wzrok ludzi się zwraca: f 

TV czynach swych bowiem on sam tyle, co wielu, jest warą.

— Jak to naiiepiej czują e . "o  się ni"mi 
czynnie zajmują — m i treściowo, an. for
malnie nie są w stanie odtworzyć pierwo
wzoru — i jeżeli gdzie, to trtaj 'yłaśnie 
w sedno trafiają słowa naszego wiesznza
o języku, który kłf.m*e gb-aowi, i głosie, 
który kłamie myśli. Lecz tan., gdzie nie się- 
ga żywe świafło słoneczne, niech docho- 
[i*ą przynajmniej blade, odbite promienie 
księżycowe!

Wierzę, że nawet przyćmione odbicie pię
kna antycznego wystarczy ao podtrzyma
nia toknoty za niem łż  dc czast kiedy za
rysowujące się coi az jaskrawiej niedoma
ganie, usterki i wady obecnego ustroju 
szkolnego postawią na porządku dziennym 
konieczność takiej prsebud< tez jego. ktć- 
ra, zgodnie z naszą tradycji, L.storyczną 
z-ez%ns znowu z antyku d£wign!e naszego 
odrodzenia narodowego.

Pragnąc zai  przyczynić się do pi*zyspie- 
szenia triumfu sirawy, uważanej przeze 
mnie za sprawiedliwą i siuszrą, k rzygam 
skwapliwie z ot w* rtych m. gościł nie szpalt 
JŁutyerr Liieracko-Naukowegc , ihy  w 
stworzonej „ad hoc“  specjalnej rui ryce 
„Z liryki greckiej “  agiaszać w prawidło
wych odstępach rdasm  przekłady metry
czna ustawionych w r»orz?'4ku chronologi
cznym liryków greckich, p'-czynająć od 
ru jdawniejszych czastw t. zw. średniowie
cza greckiegoH i sięgsjąc poprzez okres 
attycki i aleksandryjski, %i do późnych czr 
sów rzymjkich. Poniewai za$ pofoi z epok? 
rozkwitu li'eratury greckiej bywali Już 
u naŁ nicr? z tiumacz<ini, poetów zaś z wie
ków późniejszych nie przekładano niemal 
zupełnie, uv.ażam za stosowne, licząc się 
z lakami naszej szczupłej jeszcze literptrry 
przekładów, uwzględniać w więl szej mierze 
tt rórców tych osratnich, aniżeli wyżej wy- 
mien‘onich. Oby ten jiągnąc. się pi-zez 
wieki szereg wybranych ustępów z wiel
kich i mniejszych mis rzów dsł oćczuć czy
telń ikon. tę niezaprzeczoną prawdę, że iak 
zwany świat starożytny — to itfo tr ie  zam
knięty w sobie, skończony i odręony, cle 
zaraztrr: ogromnie nam bliski i  pokrewny 
świat, który w dziejach swych przechodził 
przez te st me sf-adja rozwojowe, walczył 
z temi samemi trudnościami, zewiętrzne- 
mi i wewnętrznemi, pasował się z tem' sa- 
memi problemami eocjrliemi, poFityczne- 
■tii, :*eligijnemi, artystycznemi i etyczne-ni— 
i wyniki tych swoich walk i zmagań zo- 
stanr ł  nam w dochowanych do -dziś ks ię
gach które z powodów powyższych są dla 
nai obecnie źródłem nie tylko nieprzemija
jące! rozh^zy estetycznej, ale także cer.ne- 
g’o dl* ktżdego wieku i momentu history
cznego pouczenia i  niczem nie zastąpionych 
wskazań crjentacyjnych.

2 1 3 5 !

Z POLSKI O POLSCE.

DWORY OBRONNE
W WOJEWÓDZTWIE KKAKOWSKIEM.
W  OBRONIE PR ZE !)

WROGA.
W niespokojnych ua ' iych czasach, twsku- 

tek brak a szybkiej i pewnej ochrony pań
stwowej, wart lwa ludri posiadająca pewne 
dobra, (bogatsza szlachta) zmuszona była

N AJAZD EM  dla ochrony swogo mienia budować domy 
mieszkalne — dwory na sposób warowni, 
t. zn. fortaHcje. Dwór obronny iw dawnej 
P-Jsc był typem pośrednim między zam
kiem, a właściwym dworem ziemiańskim 
Bozsiane one były po całej Polscu, a zwła 
szcza na kresach, gdzie nirbezpieczif two

najazdów było wi^kbzt. Olbrzymia ick więi 
kszość zniknęła z powierzchn ziemi wsku< 
tek t-ietrwałej budowy z drzetwa. W  okoli-! 
ûch, "dzic Dy .o poddestatkiem kamienia, 

budowano trwałe dwory obronne z kamie* 
nia, w^gf jdnie systemem mieszanym z ka* 
irienia, cegtj i  d r^ w i. Dwory te o trwa-

JULJUSZ MIF.ROSZF.WSKI.

NA ŚWIEŻYCH ŚLADACH
„M3TTELEUROPY”.

żyjemy ~v epoce „dyplomacji poddei^ 
nnj". Mało — w epoce dyplomacji purytań- 
sklej ipartaóbkiej, katoń ikiej f i owściągli- 
wej jak sfinkB. Za czasów T a l l e y r a n 
da wszystkiego możne by!o >ię dowie
dzie" -w salonie jednej z jego liczny cl przy
jaciółek, r pięl;nr panie paryskie z owej 
epoki pełniły sfuzbę informacyjnych a*ren- 
cyj znacznie lepiej, niż wszystkie obecno
l  ara prasowe obu kontyneriów razem 
wzięte.

Dyplomata obecny mJczy jak grób, nie 
spow’ a ̂ a się ze s ’ych planów swoim przy- 
isciółkom, wskutek tego te oe ta tnie nic nie 
wiedzą. Kobiela zristała wyeliminowana 
r wielkiego widowisku polity i  i dyploma
cji, w htórej kiedyś cdgrywala tak olbrzy
mią rolę.

polega na tem, że wówczas nie było wiel
kich dzienników, dziś zaś w epoce rozkwitu 
pi asy, dyplomaci zmienili obyczaje. Są po
wściągliwi, milczący, tają bię zarówno ze 
sw». mi przyjaciółkami jak i politycznemi 
lisiami, nie rozprawiają w salonach o po

lityce, nie robią iandali. Z całą skompli- 
kowa ną robotą polityczną przenieśli się do
słownie w podziemia i dzięki temu poli
tyka stała się czemś zakonspirowane!*:, ta- 
j^mniczem niemal, że medojtępnem. Prze • 
żywamy epokę meta-pełitpkU (Termin 
ukuty pr?.'r " mnie — wszelkie prawa za
strzega się!!).

s k y ,  P i b b e n t r  o p) mówili przez te
9 godzin, to poza nimi chyba tylko pan Bóg 
jako piąty wie dokładnie. Taktem jest, że 
pen Hacha mdlał i lekarze ] irzyboczii Fuh- 
rera munieli zastrzykiwać mu kamforę, aby 
jego serce (nie tyle potrzebne Czechom, co 
Hitlerowi) utrzymać w akcji.

W  prasie angielskfej ukt.zały się wiado
mości politycznych reporterów praskich, 
którzy w śi td za Hachą pomknęli do Ber
lina, że prezydentowi Czechosłowacji 
przedstawiono u itin itum  krótkie, dobitne 
i  niedwuznaczne: a’bo podpisze zgóry przy
gotowany akt, mocą którego siebie, cały 
. -.ród czeski i kraj składa w ręce wo Iza 
Bzeszy niemieckiej, albo.. Pragc zostanie 
zbombardowana wmolotami — bezwzglę
dnie i natychmiast,

I  cóż ńę dzieje? Oto leży przeo nam: ory
ginalny komunikat „Deutsches Nixhtich- 
ten Buro", zredagowany w formie wywia
du z panem Hachą, który uroczyście de
mentuje wiadomości dzienników tngiel- 
skich. Pan Hacha stwierdza w tym oficjal
nym wywiadzie, że jego pertraktacje od
były się 77 atmosferze przyjaźni, zaufania, 
wyiozumirnia — jednem słowem idylla!

W  rezultacie nie wiemy nic. Znamy 
fakt — geneza jest tajemr icą. Było ultima
tum, cs 5 nie. — Kanclerz groził, czy też 
ITacha był >n zgóry przygotowany na 
wszystko i lechił z gotowym planem? Jaką 
rolę odegrał C h w a l k o w s k y ,  znany 
filoniemiec, któremu w dziele upalku Cze
chosłowacji trzeba przyznaó wielkie za- 
słngL Historyk, polityczny dzienniki?rz

staje przed zamkniętą foians. — Czterech 
ludzi, k*5rzy znają prawdę, miiczą i, zdaje 
rię, długo j, izeze będ? tr~a£ w tym sta
nie. Znamy jeszcze baióziej skomplikowa
ne zagadki. Czy wiecie, że tak zwany kry
zys ̂ czeef Głowacki (sprawa Sudetów) do 
dziś nuia jest taką samą tajemnicą! W tej 
chwili kryzys wrześniowy Czechosłowacji, 
który przesądził o losie tego państwa, po
siada właśni, bogatą literature spacialnti — 
jednak cóż z tegc — ar torzy różnią się 
mitjdzy sobą w kwestjach zasac niczych, 
w zagadr iei iaeh pierwuzorzt.cLiej wagi,

W  Londynit ukazała się wśród wielu 
im  yoh ną ten temat — książka p. t. „Fovr 
Days4t ( C z t e r y  d n i ) ,  na której Ła
mach pisze siedmiu dziennikarzy różnych 
krajów, podając iedem wersyj tragicznych 
dr września 1988 r. Nie idzin w tym wy
padku o drobiazgi — o nałozLaCiiąoe de
tale, lecz o fakty dla histor; ka wprost za
sadnicze.

■’cką rolę oatgrała Francja w otrycK 
dniach dramatu praskiego? 1'ublicysta, 
I ryiący się pod pseudonimem V i n d e x 
la łatnacn miesięcznika „The Nineleinth 

Ccnłury and A fter" prblikuj- sensacyjny 
artykuł, który rzuca interesujące światło 
na tę sprawę, jlelację z tego artykułu cy
tuj równiuż w swym doskonałvm artykule
o kr: zysie czecł o^łowa^kim i P  o 1 i t i- 
c u s na łamach „rl ieAomośei Literac
kich".

Francja — vak wiemy — w nocy z dria 
20 na 21 września wypot edsiała swój stfr

Nie było to jak być ip, korespondentem 
politycznym w czasie obrad Kongresu Wie- 
deńskięsn. Jeżeli było się „dobvze urodzo
n y m " i bywało się u księżnej X t to czło
wiek mógł dowiedzieć jię czego dusza za
pragnie z za kuiis wielkiej gry. Tragedja

Gdyby tak mór wyciągnąć pana H achę  
z Protektoratu na neutralny teren — nc. 
powiedzmy do Teksas, to napewno powie
działby on nam niejedno o swych „meta- 
1 dH tycznych" przeżyciach które były jego 
idsdałem _ w gabinecie kanclerzt Hitlera 
w czasie jego wizyty w Berlinie w dniu
14 marca b. r. Sea is, jak wiadomo, trwał 
9 god^' O czem ci czt. ej gentlemeni 
X H & e h a, H i t l e r *  C h v a l k o v -
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B T. H ' E U  L IT E R A C K O -N A U K O W Y "
i  salnej budowie ln r p j  _• » « 

ids wały ochronę nie tylko tŷ Za IL za] oge.’ ce- Polecił pogrzebać ją w lochu zamkowym 
ibójeckiemi, lecz kże i j ™  wraz z iależnym jej P‘ sagiem w złocie,
tatarskiemi. przeti na;iazdami

Na terenie województwa krakowskieirn 
t zostało do dni obecnych kilki ^hurakte’

> » « » » » * *  t a t a *  dwSiw

Str. V I I  (255)

DWÓR—ZAM ECZEK  
W  SZY] [B AR K U .

"W dolinie rzeki Ropy, 7 km. na południo 
zachód oc* Gorlic położony jest S z y m-

DWÓr °hr<m(W e d Ł tndrk ^ R e k o n s tru k c ja  dworu obrmnego z X V  w. w Dębnie. 
( według dra Zb. Bocheńskiego: „Dwór dl onny w Dębnie").

Najlepiej  ̂ rachowanym, w stosunkowo 
biało zmienionej formie, jest

D W ÓR O B R O N N Y  W  D Ę B N IE ,
[Liłoło i kin na wschód od Brzeska, obok 
drogi do Wojnicza i Tarnowa.

Dwór ten zbudowany został z polecenia 
( J a k ó b a  O d r o w ą ż a  z Dębnia i Szczę
ko' n, Kasztelana krakowskiego ( t  1490) 
iw Irugiej poiovTie X V  w., na posadach star- 
fezego, prawdopodobnie drewnianego za
meczku  ̂Według D ł u g o s z a ,  mieli tu 
zamek A l  a n k o w i e  już w pierwszej 
3 'ołowie X I I I  w. W  X V I stuleciu przero
biono pierwotną gotycką budowlę, Iwybija- 
Jjąc renesansowe olwoi y w starych murach. 
Do pierwszego pię-tra budowla jest z ka
mienia nie ciosanego, wyżej z cegieł. Dwór 
dookoła otocfcjny był stawami i parowem.

W  X V I I I  w. był w posiadaniu T  a r- 
<■ ó >w, ksóry zameczek gruntownie odre- 
stauro wali, częściowo wtedy przebudowano 
skrzydła dworu. Następnie Dębno przeszło 

ręce L a n c k o r o ń s k i c h .  Odr. 1835 
' J a s t r z ę b s k i c h .  W r .  1867 pożar zni
szczył dwór, odnowił go jednak E d m u n d  
J s s t r z ą b s k i .  W  r. 1935 sprzedana 
i ostał na lic j oacji wraz z resztką majątku 
około 200 mórg ziemi.

sczegółową pracę o tym ciekawym za
bytku obronnego budownictwa szlacheckie
go, nap'sał Z b i g n i e w  B o c h e ń s k i  
(Dw ór ob ron y  w Dębnie — Kraków 1926).

Z Dębnem wiąże się egenaa opiewająca, 
iż  okrutny wojewoda T a r ł o  kazał żyw
cem zamurować w baszcie swą jedyną cór
kę, która zakochała się w urodziwym dlwo- 
ffzaninie nie szlachcicu. Wojewoda, chcąc 
p< kazać ludziom, że nie żałuje wiana cór-

a r  k, gniszdo możnej rodziny szlachec
kiej G ł a d y s z ó w  herbu Gryf.

Podobno istniała tu stara osaua zwana 
Krasna ̂ Góra, którą koloniści aiomieccy 
zmienili na i  chonberg, stąd Szymbark. 
W ł a d j s t a w  Ł us z c z k i e w i c z  (Przyczy
nek do historjt architektury w Polsce, Aka-

Resztki dworu oóronnego w Wier uszy cach

dem ja I  Imiejętnośc L T. V I I I )  podaje inne 
wyprowadzenie nazwy -Szymbark; panowała 
swego ‘Tzasu mam ja w Polsce, uważaia za 
doory ton, e< zyi ania zamków po cudzo
ziemsku, jak Rytro (Ritteir), Olsztyn 
(Hobls ein), Lanckorona (Lanek ii»n<>), Mel- 
sztyn (Mehlstein) i  Ł p. Stąd Gładyszowie 
nazwali swój dwir-zameczek Szymbarkiem.

Dwór obronny w Szymbarku wzniesiony 
zo 9<t ał przez budowniczego włoskiego 
w X V I w. Wszystkie części konstrukcyjne

i ornamentaesjne, Jak wsporniki, obra
mienia oki^n i drzwi wykon* no z kamie
nia W  r. Ió56 spalony został przez wojska 
R a  : o c z e g o. Po odbudowaniu prze
szedł w X V II  w. w ręce S t r o ń s k i c h ,  
później S i e d l e c k i c h  i  B r o n i -  
i  i  iw s k i  c h. Przy końcu X V I I I  w. na
był go ks. J a n  B o c h n i e w i o z  pra
łat gnieźnieński i w r. 1808 przekazał go 
c\rym siostrom. Właścicielka L u d w i k a  
R o g o j s k a  pozostawiła dwór w spadku 
Z b i g n i e w o w i  S ę k i e w i c z o w i ,  
który w r. 1933 zapisał przed śmiercią swej 
siostrze.

Nie odnalwiany i  opuszczony dwór zaczął 
chylić się ku ruinie, jednak w r. 1938 przy
stąp Jno do restauracji murów. Z bogatej 
attyki renesansowej pozostała tylko część 
dolna. Mury zamku w Szymbarku rie  mię
ły baszt a r; typowych stizelric, w otocze
niu też nie ma śladów obwarowań ziemnych 
lub murów obwodowych. Obronę przed na
padami stanowiło samo położenie z jednej 
tylko strony dostępne, silne grube mury 
i. małe zakratowane okna. W  wyL aszaclj 
po rogach budynku mieściły się schody, 
alkierze i izby gospodarczt Skośue masy
wne podpory murowane widoczne dziaiaj, 
dodano w X IX  w. celem wzmocnienia pe- 
kajpcycn murów.

ZAM EC ZEK —DW ÓR W  JEŻOW IE*

W  powiecie gorlickim w J liowie, nieda
leko stacji kolejowej Bobowa na lin ji Tar- 
nów-Stróże stoi dlwór z X V I stulecia, on
giś obronny. Ziemia ta bvła w posiadani., 
rodziny J e ż o w s k i c h  herbu Strzemię, 
znanej w X V  w. W dokumeui ach z r. 1527 
jest wzmianka o „fortaliełum Jezow“ 
Szlachecka ta warownia miała obwód mu
rowany i  d -ewniia nt zabudowania miesz
kalne. Dlwór stał na terenie dzisiejszego 
folwarku po zachodniej stronie rzeki Bia
łej, na t. zw. „zamczysku"; dzisiaj nie ma 
po nim śladu.

Obronny dwór dc dzisiaj zachowany zbu
dowany został w r. 1544. W  tym też CŁasiie 
przeszedł w ręce O g o ó c z y k ó w .  W r. 
1608 mieszkał w nim A l b e r t u s  R o 
ż e n ,  heretyk gryfita. W  ogrodzie dwor- 
sk ł są ślady jeszcze fos, otaczających 
priedtem zameczek-dwór.

Budowla dworu jednopiętrowa, postawio
na jest z kamienia łupanego i cegły; pod 
zabudowaniami są obszerne piwnice. Nad 
wejściem istnieje dotychczas kamienna ta
blica z widocznym napisem: „Gdi Pan Bop 
S Nam%t WsĄko Miecz Będzi °my 154t“. Pod 
napisem umieszczony jesi herb Ogończyk.

W  powiecie bocheńskim w pobliżu Łapa
nowa, na górze wznoszącej się nad drogą 
i  TŁcCzką Stradomką, widoczne są

R U IN Y  M A Ł k GO DWORIT 
OBRONNEGO SZRENI AW ITÓ W .

Jest wzmituka w dokumentach, i ł  Iwiel 
Wieruszyce W ł a d y s ł a w  L o k i  
t e k  nadał niejaidemu M a r c i n o w i

Ruiny dworu warownego od str. półn. 
w Korzk m.

w nagrodę za isługi. Dwór właaruszydri pU 
chodzi z X V I stulecia. Przed kilkunasto! 
laty widoczna była wyryta data budowy, 
ne murze r. 1531. Przed wojną światową) 
był już nie zamieszkały i  przerobiony na 
spichlerz; po aadszczeniu (wojennem jest’

Brama wejściowa w zr\ jnowanym dworze.
- w Korzkwi.

w ruinie. Dzieje starego dworu obronnego' 
nie są znane. Obok ruiny stoi parterowy, 
Dudynek folwarku-dworu wieruszyćkiegoi 

Na Spiszu w *>01 wiecie nowotarskim, k i l
ka kilometrów od Niedzicy, nad potokiem' 
Łapszanka stoi siary

Dwór obronny w Szymbarku. Dwór obronny w Głębowicach.

DW ÓR OBRONNY 
W  ŁA PS Z A C H  N IŻNYC H ,

typowy okaz podgórskiego budownictwa; 
kasztelowego w Polsce. Budową swą jest 
podobny do dworów w Szymbarku i Dc bnie, 
przypomina też bardzo dwory obronne uą 
Spiszu słolwackim i Orawie, jak n. p. dwór 
w Sw. Ondreju. Niestety, dwór obronny 
w Łapszach Niżnych jest dzisiaj opusto
szał;' i  w stanic na wpół ruiny.

Budowla ta jest kształtu czworo jocznego, 
piętrowa z łamanym mansardowym da
chem i otworami strzelniczemi. Fotogrnfja 
Lego- dworu była umieszczona w „Wier
chach" roesnik 1938.

susz z Czechosłowacja. Był to cios decydu- 
jąc j . Cały misterny gmach polityki pra
skiej runął tem samem jak domek z kart. 
W  kilkanaście godzin później na ulicach 
stolicy Czech ludzie wznosili zaciśnięte pię
ści pod adrt-sem Francuzów. Szef misj' 

"francuskiej oddał się do dyspozycji woj
skowych władz czeskich, pragnąc !ym kro
kiem zrehabilitować Jecyz'<s Paryża.

Cóż miała robić Praga? Wezwanie po
mocy Sowietów sprowokowałoby Niemcy 
do ogłoszenia świętej krucjaty przecilw 
czerwonej Pradze. Nie by to innego wyj
ścia, jak *ylko skapitulować rozedrzec 
szaty i  powiedzieć: skoro oduś ia  nas na
sza sojuszniczka Francja, jesteśmy zgu
bieni, musimy się poddać!

Istnieje wersja, która mówi, źe na Quat 
d‘Orsay spoczywa w archiwach depesza 
szyfrowana ówczesnego posła francuskiego 
■w Pradze L a c r o i x ,  z której treści 
wynika, że nie kto inny, lecz sam rz id 
ski ustami pana B e n e s z a  sa < 
“ormalnie, aby Bardż wykonał presję na 
Pragę. Jakiż miał być cel tej skompliko
wanej operacji? Rząd praski w ten sposob 
mógł się wytłumaczyć przed własnym na
rodem z ustępstwa, z kapitulacji.

W ersja powyższa jest interesującą. Oczy
wiście nie będzie można o niej wypowie
dzieć ostatniego zdania, dopóki rząd fran
cuski nie zgodzi się na opublikowanie tre
ści korespondencji telegraficznej swego 
praskiego przedstawiciela dyplomatyczne
go n . i mnianego okresu.

Tak oto wygląda praca dziennikarza, któ
ry  idzie „po śv'ieżych śladach Mitteleuro- 
py“ Nic nie wiadomo — tajemnice, zagad
ki, wersje, hipotezy, przypuszczenia... Pań
stwa to+alne wynalazły metodę as.taki- 
wufda“. Typowym „politycznym zaskaki- 
waczem“ jest kanclerz H i  11 e r. Decyzje 
podejmuje on nagle, często lekceważąc gło
sy doradców.

Państwa totalne, a w pierwszym rzędzie 
Niemcy, są twórcami a zarazem zwolenni
kami metody wersji oficjalnej?. Meioda ta 
lekceważy najzupełniej prawdę historyczną 
i przebieg danj ch wydarzeń przedstawia 
tak, jak jest to w danym momencie wy
godne reżim ow y ' .  Mamy na „oficjalne wer- 
sję“ hiscorji Anschłussu austriackiego 
w szeregu punkiaoh najzu pełnie niezgodną 
ze stanem faktycznym. Po aneksji Czech 
i  Moraw w prasie niemieckiej ukazały się 
natychmiast artykuły stwierdzające, że 
podręczniki historyczne czeskie muszą ulec 
rewizji, gdyż zawierfcją mnóstwo anty- 
niemieckich fałszów. W  chwili obecnej re
wizja ta jest już w toku. Czeskie książki 
historyczne będr. zglajszalfowane z „wer
sją oficjalną“ Wielkich Niemiec.

No, ale ludzie są ciekawi; pragną wie
dzieć, znać mechanikę wielkich przeobra
żeń politycznych. Dawniej Niemiec, inte
resujący się poważnie zagadnieniami poli
tycznymi, prenumerował „Frankfurter Ze i 
tung“, Pismo to, wychodzące od łat 83, cie
szyło się zawsze ogromnem zaufaniem czy
telników, słrnęły z wyborni oh artykułów.

politycznych, pr^ezn* ezonycn dla wysokich" 
intelektualnie sfer czytelniczych.

iiecz cóż— „F; ankfurter Zeitung" wpraw
dzie wychodź" do ilziś dnia, przynoszą- po
10 stron nabit,j eh drobniutkim drucz
kiem — lecz treść ty^h kolumn uległa ra
dykalnej zmiat,e.

Po "neksji Czech i Moraw taż  ̂baśnie 
„Frank furt erka" w artykuie wstępnym, 
opisującym to wydarzanie, stwierdziła 
w zakończeniu melancholijnie: „Nin pró
bujmy dociekać i analizować :yklu iych 
wTydarzeń. Sukces ten pozostanie na zawsze 
tajemnicą kanclerza Hitlera — tajemniej 
genjuszu". Tak, to prawda — cała polityk* 
niemiecka jest tajemnica Hitlera...

Najbaraziej irytującą z wszystkich mu- 
tod niemieckich jest metoda „ata1ogij hi
storycznych". Ci sami Niemcy, którzy 
lekceważą historję, redukując jej rolę i zna 
czenie do wartości komunikatu oficjalne;' 
agencji — chętnie używają jej za odskocz
nię do swych imperjali^ty-jznych zamie
rzeń.

Spacerując po wspaniałych apartamen
tach Hradczynu. kanclerz Hitler patrzył 
na Pragę, powtarzają^ z zachwytem: „N i
gdy nie sądziłem, że Praga jesi tek pięk- 
na!‘“ Czuł się tu, jak u siebie w domu, 
stwierdziwszy ze spokojem, że Niemcy ma
ją 1000-letnie prawa do Czech.

A l f r e d  R o s e n b e r g ,  czołowy 
teoretyk narodowego-socjalizmu, poszedł 
jeszcze dalej na tej drodze i dał wyraz 
przekonaniu na łamai h mVSlkiicher Beo-

bachtera“, że Niemcy dzisiejjze podjęli/ 
idee Hohcnstaufów i  na tej podstawie rosz* 
czą sobie pretensje do całej Europy i aż po 
Alpy. Bi ł bowiem czas, gdy słowo Europa 
pokrywało się z państwem niemieckiem. 
Tak mówi „brunatny Zaratustra"...

Mój Boże — fysiąc lat! Nieco nawef 
mniej, niż o tysiąc lat c-ofnijmy się i my 
wste. t .  Polska me miała wówczas t‘>ogóXł 
granicy z Niemcami. Zabawne oomyśleć 
prawda? A  przecież państwo nasze sięgałd 
wówcza.s znacznie dalej na zachód, ńii 
obecn;e. Odra była w catości polską rzeką. 
Granie? polsko-niemiecka przepr wała się 
w czacie wieków po jednem i wielkie ra 
cmentarzysku ludów słowiańskich, id iecz  
niemiecki trzebił tę puszczę pierwotnych 
szczepów, jówna. z ziemią, jak 1°«. Obo- 
tryci, Lulykowin, Łużyczanie, Serbowie 
Zachodni, Slęzanie, Pomoi zanie... Czesi!

Ot. bilans tysiącletniej niemieckiej eks
pansji. Wszystko zmiótł z powierzchni zie* 
jn ; miecz —  terytcrji ludów słowiańskich. 
które oddzielały nas od Niemiec, są dzi? 
w rękach niemieckich, a ich mieszkańcy 
zniknęli na_ zawsze z rodziny ludów Euro* 
pr. Na przestrzeni 2.500 kilometrów stanę
liśmy twarzą w twarz z morzem germań* 
skiem.

Jeżel stanąć na słuszne: n zresztą stano* 
fl isku, że Rosja sowiecka nie liczj się do 
Europy, to po znikr'ęciu z widowni żyćia 
polityczrego Czechów — jedyneni mocafk 
stwem słowiafiskiem jesteśmy już tyłkii 
my.
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Nr te

DW ÓR W  W Y S O K IE J , 
GŁĘBOW ICACH 

I  GRABOSZYCACH.
Podobny budową do wyżej wsjomnia 

nesro dworu jest murowany dwór, dawniej 
obronny w Wysokiej (4 km. od Jordano
wa), do dnia dzisiejszego zamieszkały.

Około 10 km. na północ od Andrychowa 
w Cffęhouicnch wznosi się jednopiętrowy 
dwór, który ongiś był warownym. Zbudo- 
wauy został w drugiej połowie X IV  w. 
i otoczony był głębokim obmurowanym ro
wem, napełnionyn wodą. Od strony stawu 
dwór posiada dwie wysunięte, niskie, czwo
roboczne bang/y. W r. iB46 budowlę tę odr 
wił A d a m  P i s a r z o w s k i ; o d  X IX  
■*?. w posiadaniu D u n i n ó w .  Z dewnej 
fosy, która otaczała dwór, pozostały resztki 
od strony północnej i zachodniej. Od stro
ny południowej bronił dostępu głęboki 
staw, a od strony wschodniej grube ściany 
zabudowań dworskich. Dv ór głębowicki 
zbndowano w miejscu średniowiecznego 
drewnianego dworu warownego. (Dr J. P n- 
t e k: „O zbójnickich zamkach, heretyc
kich zborach i oświęcimskiej Jerozolimie" 
Kraków 1938).

Kilk*i km na południe od Zator* w Gra- 
boszycach, istiiieje jenzcze dwór obronny, 
zbudowany pr/ez D z i w i is z a B r a n 
d y s a  w drusriej połowie XVI stulecia, na 
miejscu prawdopodobnie starej średniowie
cznej warowni, po której zostały ślady 
w postaci głębokiej i szerokiej toey, otacza
jącej dwór z trzech stron. (Dr J. P u  tek) .

DWÓR—ZAM ECZEK W  K O R ZK W I.
Jeden kilometr na północ od granicy wo

jewództwa i powirtu krakowskiego, na te
renie majątki w Korzkwi, wnosi się ruina 
obronnego dworu szlacheckiego.. O Korz- 
kwi wspominam dlatego, ponieważ okolice 
te (powiat olkuski) związane są geograi - 
cznie • historycznie z ziemią krak iwską 
i należały do dawniejszego województwa 
krakowskiego. Okolice to są uodkrakaw- 
skiemi terenami turyctyczno-wycieczkowe- 
mi.

j)wór-zanieczek w Korzkwi od początku 
XVI I  w. był w posiadaniu J o r d a n ó w ;  
w r. 1723 M i c h a ł  J o t d a n ,  wojewoda 
biacławuki, odbudował dwór zniszczony 
przez Szwedów. Dobra zii mskie wraz 
z dworem objęli po nim W e s s l o w i e .  
następnie W o d z i c c y .  W XI X w. zabyt
kowa budowla popadła w ruinę, która wraz 
z majątkiem zmieniała często właścicieli.

Ruina położona jest na stromem. zalesio 
nem wzgórzu w pobliżu kościoła w Korz
kwi Jedna i  izb parterowych niedawno by 
la jesv,oze w całości Z piwnicami pod ruiną 
łąi-*y się długi loch. podziemny, zawalony 
pr/ez miejscową ludnośó przód kilkudzie 
sięciu laty.

ZNISZCZONE DW ORY OBRONNE.
W województwie krakowskiem rozsia 

nych było więcej murowanych dworów 
obronnych, które nie dotrwały już do ua 
szych czasów. Stały takie dwory w Gierat 
towicaeh w okolicy Zatora; na terenie tym 
stoją obecnie zabudowania folwarczne. 
Dwór ten w XVI i XVI I  w. był w posiada 
niu rodziny G i e r a ł t o w s k i o h .

W Malcu, w pobliżu K ę t  nad Sołą islnia 
Ja warownia, należąca do dawnego księ 
stwa oświęcimskiego, o której wspomina 
Dłuoosz pod r. 1452. W pobliżu dzisiejsze 
go dworu w  Malcu istnieje wśród s ta w ó w  
koniec, gdrie przed kilku laty czyniono 
prywatne poszukiwania i znaleziono w /iw 
mi kamienne fundamenty po stare,- -budo
wli. Warownia ta przekształcona na dwór

obronny, należała w X V I w. do K  o ir o* 
r o w s k i e h ,  a w X V II w. do Jo r da -  
nów.  Kiedy zniszczało fortalicjum w Mal
cu — nie wiadomo.

Kilkanaście kilometrów na wschód od 
Żywca w S 1 e na i e n i u stał też ongiś dwór 
obronny, której, o ślady istnieją dotyjh 
czas. W  X V III  w. był w posiadania H i e 
r o n i m a  W i e l o p o l s k i e g o ,  ko
niuszego w. koronnego. E. K n r n p a t n i  
ck i  w geografji Gnlieji i Lodomerii pisze 
iż dwói- w Siemieniu, zbudcwany w formie 
pałacu, był jeszcze zamieszkały z końcem 
CVIII w.
Podobny . »  ór obronny istniał w Nawo

jowej, kilka kilometrów na wschód od Sta*

...Niech T e o f i l a  z M o r a w 
s k i c h  3-o voto C z e r n i s z e r o v a  
na cudnym portrecie karmi Jowiszowego 
orła; niech siî  comitissy wspieri ją na 
ziomkach kolumn; niech trzymają w N o 
wych dłoniach flety, niech Lampi (syn) 
ozdabia ich ramiona branzoletą d l‘anti- 
que, a postacie otula w przejrzyste za
słony:

W i k t o r j a  C h o i s e  u 1_- G o u f- 
f i e r jest i.ak piękna, że ociężałych Li- 
twliiów zmusi, poprostu zmusi, aby pod
czas uezty greckiej spoczywali na ni wy
godnych, wąskich łożach i spożywali tylko 
owoce, popijając je winem na cześć daw
nych bogów.

Ponadto każe im włożyć tuniki z pur-

O B o y  u-Ż e 1 e ń s k i m można powie
dzieć, że świec? f  rz składem ^szyMkim tłu
maczom. T

*
Ulubiony przysmak Bo y a :  przekładaniec 

francuski.
*

„Jak bida to do Głde*a!M —  powiedział 
świetny pisarz francuski Gide, gdy proszo
no go o potyczkę.

*
Jak się nazywa duchowny prawosł m uy, 

który zakupił pożyczkę oirrony przeciwlotni
czej: l*OP!

*
Pisarz, który ma manję na punkcie cho

rób: C h o r o m a A s k i .
*

Uczta sprawiona przez W i e r z y ń s k i e 
go:  uczta Wierzynka.

*
Podobno W i t o l d  Z e c h e n t e r  ma być 

bardzo nerwowy. Nazywają go e- Witkiem 
nerwów.

*
Czapka, która nie jest własnością Zechen- 

tera: czapka nle-V.'itka.
*

rego Sącza. Dwór-zameczek szlacheck- stał 
nad potokiem, dopływem Kamienicy, 
w. był w posiadaniu N a w o j a (S. M o
r a w s k i  Sądecczyzna." T. II ).

Prawdopodobnie podobnego typu dwór, 
wznosił się ongiś w przysiółku Buczyna 
(wieś firzezówŁ a 12 km na wschód od Ja
sła) na stromej górze, porosłej lasem buko 
wym. Na szczycde góry są jeszcze nikłe śla 
dy fundamentów te„ oudowli, o której krr,- 
żyły w X IX  w. legendy wśród ludności 
Brzozówki. W  X V I w. okolica ta należała 
do H e r b u r t ó w  (ks. W. S a r n a  
„Opis powiatu jasielskiego“  1908 r.).

Także w okolicy Jasła aad brzegiem Bo-

purowyn szlakiem, winńce z kłujących róż 
i prdziwiać srebrne, star żytne wazy, wy
pożyczona przez hrabinę M o s t o w s t ą .

Tylko di: czego™ dl",czego w rocznicę 
bitwy pod Preuf.sich-Eylen, zwycięstwa, 
odniesionego przez wroga, Aspazja — Mir 
nerwa wieńczy popiersie gub^rnatora-bła- 
zna, B e n n i n g s e n a  1...

COMTESSE —  A U TE U R  
I  JEJ POW IEŚCI.

Szal na ramionach nosi tak niedbale, jak 
sławne nazwiako nieurodziwego i niemło
dego męża hr. C c h o i s e u l - G o u f -  
f i e r .  Kiedyż ma zresztą czas myśleć
o strojach w ciągłych podróżach : kraju do

We Lwowie istnieje ulica fm. Jalu Kurkn- 
Miaiiowicie Kurkowa ulipa. i'

Zespół aktorów bez życia: trupa arty
styczna.

s*
„Trafiła Kossak na kamień!" —  powiedzia

ła M a g d a l e n a  S a m o z w a n i e c ,  
potykając się o przydrożny kamień.

*
Piosenka zwolenników poezji M i ł o s z a :  

„Milos?* Miłosz f tylko Miłosz...**.
*

O rysunkach J e r z e g o  Z a r u b y  powie
dział ktoś, że sa zarubaszneł

*
Malarz, który luoi wygrzewać się nad mo

rzem: Wygrzewalski.
*

Pobożne westchnienie: „Oby w naszej lite
raturze było więcej Gi d e‘ó w, a mniej ży
dów!**

*
r Alem się wybił!" — westchnął członek 

sekty samobiczowników.
*

Ulubiona gra kiepskich malarzy: kiczkl.

FELIX.

py, na terenie wsi Trzcinica, istnieją stare 
okopy. wśród których miał siać warowny

O ile w historji i starych kronikach 
i akifch znajdujemy liezn^ wzmianki
0 zamkach królewskich, starościńskich czy 
bogatego rycerstwa — o dworach warow
nych szlacheckich, przeważnie niema śla
dów pisanych, względnie są bardzo nikł*  
wzmianki. Gdyby jednak czynić dokładntf
1 żmudne poszukiwania, znalazłoby się du
żo więcej miejsc w ziemi krakowskiej -ydzie 
stały ongiś murowane szlacheckie fortali-

S TE FA N  SU  D E K  (Kraków).

Francji i zpowrotem? Winnice w Szans* 
panji zmienia na kontrakty świętojerskie. 
Willę pod Eperney na Płotele w Żmudzi. 
Na balach wileńskich donasza suknie jpa  ̂
ryskie i pokazuje Litwinkom listy Du« 
masa. — Podobno kochał się w niej A n g e 
czyli A l e k s a n d e r  i to bardzo 
długo, a sz«nowat zawsze. Opowiadi o nim 
w „Memoiręs sur l ‘empereur Allexandre.

W IK TO R JA  Z PO TO CK IC H  
f  v. OKTAW JUSZO W A HR. C IS E U L , 
GOUFFIEH, 20 v. gen. Bachmietjewowa.

et la cour de Russie", bo 1‘histoire en des- 
habilU jejit be rdzo w modnie.

Dama dworu cesarskiego w równym 
stopniu uwielbia Anioła Północy, jak nie* 
uawidzi N a p o l e o n a .  O pierwszym 
napisze coś w rodzaju vie romancće, a na 
drugim zemści się cierpkiemi słowy, 
w swoim najlepszym romansie.

Bo comtessa jest autorką kilku powieści 
historycznych k la W a l t e r  S c o t t  
tBarbarm Radziwiłłówna, Władysław Ja
giełło i  Jadwiga albo pouczenie Litwy 
z i )lsk(i, Halina Ogińska albo Szwedzi 
w Polsce) i  jednej egzotycznej „Polak na

WŁ. PASZKOWSKA (Lwów).

MINIATURY, SYLWETKI, PORTRETY.

A S P A Z J A .

Z teki knlamburmfetrza.

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK.
RUDO LF N I E B R O J - O R Ł O W S K l :

O  Z I E M I O  Z A O L Z IA N S K A ,  poezje 
w prostem słowie, Katowic^—Orłowa, b. n.

Ten zbiór wierszy śląskiego sztygara 
umieścił G. M o r c i n e k  w przedmowie 
,ma pograniczu wdzięcznego prymitywu 
ludowego", a poezji artystycznej, do której 
nie należą te wiersze „proste, lecz szczere, 
sKromne, *ecz niękne, jak pięknym by*, mo
że skromny kwiat przvdrożny“ . Ogłosznnie 
ich usprawiedliwi przezm sczeniem „dla łu
dzi również prosi jch i skromnych, pragną
cych znaleźć w nich pierwsze wzruszenia 
estetyczne" i «»ądzi, że „stanowić mogą ja
sną ścieżynę, po której może pójść zrozu
mienie czytelnika dla poezji bogatszej 
i  piękniejszej".

Wstępny cykl (Zaolzie, Ślę,sk, Polska) 
lepszy jest niż wiele wierszy literackich, 
ogłoszonych po odebraniu Śląska Zachod
niego. Jakiemiż bylinami zalatuje styl 
wiersza tytulowugo:

0 Ziemio Zaolziańska, o Ty Ziemio miła,
czemużeś się tak pięknie dzisiaj wy 

slroilaf*.

Czy wesele to jakie bogatego pana,
lub czy zamik wychodzi która z cór ko- 

chanat
Albo gości spodziewasz się moie zdalekaf

Zewsząd spieszą nad Olzę strojne tłumy, 
■uśmiechnięte, a ze łzami w oczach. » Boże 
mój, tajemnica ju& się rozwiązała. — Od 
stroni ^olski ziemia potęgą zadrżała. — 
Wojsko idzie w szeregach jakby rzeką wali“. 
Wiersz wytrzymany jest do końca w tym 
nastroju, a najbardziej wzruszające jest za
kończenie:

Czy to jawa, sen mo&et albo książką 
czytam?

Beże, szczęścia aż tyle — Polskę m nas 
witaml

o Beże, dzięki Tobie za tę jedną chwilę
o więcej żyda dla mnie prosić się nie silę.
J u i mi ona wystarczy, nawet umrzeć 

m^gę,
jużi m wolną dziś ujrzał na Zaolz'< drogę.

Radość z powrotu do Macierzy znalazła 
tu doskonały- pełny .pyra z. Inne wiersze 
z tego cyklu nio ~,ą już tak wzruszające, ale 
nie ma w nich żadnej p n te i frazeologii*

©digitalizacja

podobnie jak w wierszach nabożnych (cykl: 
Rozmowa z Bogiem), trzech wierszach do 
Matki, pięciu wierszykach „Dla naszych 
dzieci"  i w kilku wierszach „Różnych", 
z których cytujemy strofkę z „Mojego ży
czenia":

Chciałbym mieć takie prawo, 
bym wojen mógł zabronić 
i  zbratać wszystkie ludy, 
by cennej krwi nie trwonić.

Etyka (chrześcijańska) autora jest wszę
dzie bardzo wysoka, a ideały najszlachet
niejsze.

J A N I N A  ZA B IER ZE W SK A : M Y Ś L I  
N Ą  Z W I A D Y t Będzin, nakładem i  dru
kiem Chrześcijańskiej Drukarni Nakłado
wej.

W  niecałe dwa lata po tomie liryki opiso
we,4 p. t. Prf,ez śląskie okno, wydała kato
wicka poetka duży zbiór liryki osobistej, 
przeważnie refleksyjnej. Pierwszy wyraz 
tej refleksji (v  wierszu tytułowym) brzmi 
dość rozpaczliwie:

Niepewność dręczy i  gubi 
ł wszystkie myśli pochłania; 
badam i podpatruję: 
jakiż sens dociekania?

Myśli na zwiady wysyłam 
po drogach dalekich przestrzeni

mbc.malopolska.pi

i  wchłaniam przyczajona 
głosy płynące od Ziemi.

Uczę się czekać w poko, ze,
' nienasycenie mnie goni.

Przed kitową niewypełnienia 
któż się w tym świecie obronił

Ratunkiem w tej gonitwie wyflaje się poet
ce tego śmiesznego teatru, jakim jest życie 
człowiecze, smagane żądzą poznanie. Ta 
wrodzona człowiekowi żądza poznania iest, 
jak wiadomo, źródłem — filozofji, ale u au- 
W ki trudno znaleźć wyraźne określenie, co 
chce poznać. Wzajemny stosunek ludzi po- 
zrnje jaśniej niż ze słów — z rąk (Ręce). 
Niepewność p o  do losów po śmierci roz
prasza prawda: „A  S?owo ciałem się stało** 
(Zmartwychwstanie), ale samo życie wy* 
daje sie jej Filmem najdziwniejszym któ
ry się skończy, gd^ zarządca zerwie ze ścia
ny ekran i poetkę „iw pełni pragnień nie
śmiertelnego istnienia —- powali gromem 
śmierci i wtrąci w krainę milczenia".

Stosownie do takich i tym podobnych 
niepokojów Poeta przedstawia się autorce 
jako ktoś stojący na zawrotnych wyży
nach świata i sięgający stam'ąd — w Głąb. 
Przez ' pć otwartych oczu. chwytam wiedzą
cych dłoń* obejmuje on nieznany ślepcom 
Ląd i jak błyskawica i grom przelewa się 
w.pieśni. Jednak w jej utworach więcej 
niż błyskawic, rozświetlających ciemnie 
bytu, jesl nastrojowych mgieł, z poza któ-
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i w o  w i o s n y •

Czas trę cl się ciągle rok toczy się kołem 
pc Jawie sic kręci i po snach 
i oto znów fiołek i w.«srszyk 1 fiołek 
i wierszyk i fiołek —  I wiosna!

Znów wiosna! znów fiołki, znów wiosna!
znów bazie 

I wiersz~\ zt . ierszem się t»c*y
o w .uśnie, o kwieciu, o słońcu, o głazie,
o niebie, o tfercu, o . ocy.

Ruczaje, słowiki i miedze —  do woli 
lub z ważną, społeczną -oś treścią, 
ie wiosna —  przednówek, ie wiosna też boli, 
te krew się rymuje dziś z pieśnią.

I  rbanf an też, owszem — ie wiosna po mieście 
w ulicach, w tramwajach, w rynsztokach —  
erotyzm bez miary, bo w każdej niewieście 
wiersz każdy się kocha i szlocha.

Autentyzm narasta dostojnie, planowu, 
kto s  Sosnę przeżywa od środka, 
kto |r*>znał dokładnie Jej pleśń uczuciową 
1 siebie we wszystkiem w niej spotkał,

Powraca to wszystko z przed roku, z p ed 
dwu lat —  

liołki, wierszyki I fiołki —  
bo każdy poeta znów dziś się ululał 
i  wiosennej łyknąwszy fiolki!

W. ZECb

St. Domingo albo młoda Ereolka". Tylko, 
że wszystkie musiano dopiero przetłuma
czyć z francuskiego na polski...

Dwie ma troski Z o f j a  C h o i s e u l -  
G o o f f i e r  n e e T y z e n h a u - :  
oto aby czytelnik prowadzony je j ręką 
przez ponure, ozdobione rogami i skórami 
żubrów Komnaty zaniku Ge dymi na, uwie
rzył, ie  tc śest naprawdę średniowieczna 
L  twa, a jeśli m u ukaże zjaw dalekiej, rów- 
r.Kowej Krainy, niech tęskni za je j obcym, 
groźnym urokiem...

„...O, znajdujemy tyle czaru w  roman
sach historycznych Waltor-Sootta, który 
wied de nas z poep wu godut; zręcznością 
ze sali do sali, z izby do izby, aż do sy
pialni swego bohatera lub bohaterki*.. Nie 
tylko opowiada o ich czynach, ale przad 
stawia dokładnie ich stroje, zabawy, ży
cie... Poznajemy te postacie, rozmawiamy 
a niemi...".

...Dlatego w dzień poświęcony cz-i bożka 
Perkuna, Aldona, siostra Witolda, przy
odziana w szatę z lnu bielszego nad śnieg,
* wieńcem (!) paproci na głowie, bieży do 
świątyni, śpiewając na cześć du grand dieu 
Lado„.

Jagiełło zaś w czapce książęcej i pła
szczu z gronostajów czeka na krwa r y  
obrzęd złożenia bogu żywej ofiary z mjo- 
dej, pięknej niewolnicy Laszki, która jed
nał* nie tylko ns wraca na wiarę chrześci
jańską uwielbiające-jo ją Dowojnę, ale i  sa
mego władcę.-

- Dlatego ScLachmet, tataraki jeniec Ja
giełły, żywiący skrył ą miłość do Aldony, 
„przbn i ep i on y z nad brzejrów Donn na brze
gi W ilji, zachowywał obyczaje i strój owego 
narodu..." A  więc żywi się kumysem, sypia 
pod namiotem, głowę nakrywa f itrzanym 
kołpakiem i nie rozstaje się z kołczanem, 
pełnym ostrych strzaL.

W  czasie u< zty, gdy goście zasiadają za 
dębowym stołem, przykrytym wschodnim 
dywanem, a uginającym się pod ciężarem 
złotych i srebrnych naczyń, Jagiełło pije 
miód z rogu żubra, którego własnoręcznie 
uśmiercił Gedymin...

„  Na dziedzińcu zaś gawiedź pii*™ w dzi
kich podskokach dookoła ognisk i potęż
nych rożnów, zawodząc pieśni ponuro — 
weselne... bo oosępna jest ta kraina ] niebo 
nad nią szare i piepogod.ie.

— Z nad kart „Historii* Naruszewicza 
ł  jakichś dwóch kionik litewskich podno
sisz wzrok autorko „Władysława"  i ponie
waż bez wątpienia czytałaś „Atalę“ oraz

„Pawła {  W irginię", więc zamarzy ci się 
nagle enotyezna sielanka. kf»re; boliatt* 
rem Polak, a heroiną... kreolka na St. Do
mingo.

Smutna to jest opoiwieść, miłosna i bota- 
iczna. Nad pierwszym pocałunkiem świeci 

księżyc śród palmowych liścd, słowom 
przygrywają powiewy wieczorne, kołysząc 
trzcinf ni bambusowemi, a uwierzeń słucha 
mały, błyszczący robaczek akudia, w koro 
aie najeżonego ananasu ukryty.

„.Niepokój Zary znika na widok nadcho
dzącego poranku:

»Przypatn się — mówi Henryk — temu 
mnóstwu wznoszących się ptasząt szkarłat- 
nych, od których eię rumienią dr- iw wierz

ZO FJ A Z  HR. T YZENH IUZÓW 
HF ■ ITA Tr TUSZOWA CHOISEUL- 

GOUFFIER.

chołki; na tych lekkach kolibrów roje, jak 
pszczoły wysyssające słodycz z płatków 
kwiatów i z łupami powracające do gniazd 
i •wodch, ? Kwiatu cytrynowego utkanych-" 

A  oto kochanka w liście wysłanym do da
lekiego miasta skarży się na ból rozstania: 

„Niebo zachmurzone 77 groźnych obłokach 
tykało się z falami morskiemi, których po
nure i smutne huczenie samotnie odzywało 
się w tem ustroniu... Czanle modre przela
tywały p i T.ede mną, skłaniając ku schyłko
wi dnia skrzydła swoje ku wodom... Kona- 
ny uśpione unosiły się z falami wzdłuż brze
gów: Nereidy, Łodziki, Mulety zasklepiały 
się w swoich konchach z nadejściem nocy..." 

Piękny Polak w mundurze granatowym

z katmazi Q°m zapomniał o Żarze z fatązaą 
koralu we lotosach.

— Czytelnik lat dwudziestych wierzył 
w egzotyk,, i wzruszał się dziejami miłości. 
L i czemś bardziej jeszoze: oto serdecznem, 
tfwknem wsyommemom o awej żałosnej 
Ojczyźnie.

„Przyszła chwila, kiedy przez nieszczęsny 
obrót wypadków politycznych, usunięto 
Polskę z rzędu potęg Europy Ten naród, 
który nifedy nie korzystał z cudzego osła
bienia* który służył Austrii za przedmurze 
przeciw Turkom i ocalił stolicę cesarstwa 
niemieckiego; który odebrał hołd Prus i  
zbyi lekkomyślnie zezwolił na nie be spierany 
■wzrost tego państwa, który sprawił, że Ro
sja drżała przed nim; naród ten po bohater
skiej walce ustąpił siłom sprzymierzonych 
wrogów... Dzielna bojownicy o wolność po
szli w kraje dalekie, pod obci sztandary, 
i sukać sławy i śmierci, szczęśliwi, że n^szą 
imię opromienione chwalą czynów przod
ków:

fiwięte imię Polaków...-
Tsk rozpoczynasz swój najlepszy romans 

Zofio Tyzeńhauz. 8o w twojej rodzinie 
panny w 1V94 roku z balkonu domn na Le
sznie rzucały szpil] d strzelającym z ulicy 
dla przepęknięeia naboju, a bratek zerwany 
przez Kościuszkę przechc wywaly jak skarb.

z o o .
jŁAMELEON.

Kameleon, tc i wlen, który 
Często /mienia kolor : kóry...
Czasem myślisz, ie to nie on 
A to ten sam kameleon.-

LIN.
Lin
Często jest przedmiotem drwin 
Kiedy się czasem 
Zejdę liny razem 
I ustawią się w jednej Iinjl —
Lin przy linie 
Giowa za głową...
Przypominają; kolejkę linową

2YRAFA.
■ jdyby ktoś się żyrafy zapytał
*riki nnmer kołnierzyka u*iwa żyrafa?
Utrzymałby tęgi cio? kopyta —
Byłaby to bowiem —  gaffail

KOGUT.
Kogut wstaje b rd w  wrześnie 
bo musi z świtem — piać...
Ledwie zmierzch — spuczj wa we śnie...
Z kurami chodzi spać!
A rano znowu pieje, budząc ludzi przyt^m- 
Oto jest koguta I tu koriku-lum vitae.~

V. ZANDLER.

W  pracowni naszych pisarzy.
M. JOHANNF WIELOPOLSKA.

Mam zamiar woęóle zaniechać działalności 
publicystycznej. Ostatnim moim utworem bę
dzie dłuższa rozprawa pt. „Obrona Pliszki", 
w której odwołuję wsz] stkie zarzuty, po
stawione p. K. I ł l a k o w i c z ó w n e j  
i błagam o pr 'baczenie. W związku z tem 
mam nadzieję, że dojdzie do skutku nasz 
wspólny, w celach artystystycznych, objazd 
po kraju.

Z. NOWAKOWSKI.

Zastał mnie pan właśnie przy vypisywaniu 
ze słownika wszelkich istniejących w . .szyn. 
języKu s u p e r l a t y w ó w .  Jest to 
przegotowanie do powieści z życia Sejmu 
i St.iF tii. Powieść ta ukaże się nakL.dem Dru
karni państwowej w rocznicę__ zresztą nie
mam czasu na gai lanie

L. H MORSTIN.

Jestem zwolennikiem specjahzacji Powo
dzenie „Obrony Ksam./py*1 skłoniło mnie do 
opracowania „Obrony Geni**.

—  Przepr iszam, nie dosłyszałem...
— Obrona Genifll
—  Aha! Czy to postać historyczna.’
— Do pewnego stopnia — jest to żona Wa

lerego W ą t r ó b k i ,  którego zmagania z 
jej ciężką opieką przedstawia w niedzielnych 
feljetonach W i e c h .

KAROL ZBYSZEWSKI.

Ktoś życzliwy zwrócił mi uwagę, że moja 
postawa pisarska, mój styl i bogaty język pre
destynuje mnie do zajęcia czołowego stano
wiska wśród autorów piszących dla d z i e- 
c i. To leż postanowiłem poświęcić się bez re
szty tej tak radosnej twórczości. Pie»wszyn 
moim utworem będzie powiastka pt. przo
du króliczek z tyłu zajączek**.

T. DOŁĘGI MOSTOWICZ.
Nic nie piszę 1 nie wiem, czy woęóle bęi 

dę jt  z< ze pisał. Doznałem ogromnego wstrzą
su, jestem psychicznie kompletnie zrujnowa
ny, zup słnie przypadkowo przeczytabm moje 
ostatnie powieści: „łeb dziecko** i „Trzy aer- 
ca**} cios był za ciężki. — Czy to możliwe? Że
bym ja coś podobnego ns pisał ?!

—  Zupełnie możliwe, pan przecież napisał 
też „Znachora**.

—- Prawda! Co za nieszczęście... Czy sndzt 
pan, że czytelnicy przebaczą mi?

—  Bardzo mi przykro, ale... sądzę, raczej 
n i e .

— Daczego?!!!
— Gdyż na tle pańskich powieści osnuto 

f i l m y !
— Rzeczywiście! Wszystko stracone!! Co ja 

pocznę! Wiem już, zostanę humorystą, wted^ 
mor i twórcze będzie inaczej oceniona!

— Bez ątpienia.

WIECH.

Zarzuci m chwilowo dziennikarską pracę
i wracam do dawnego powołani j —  do poezji. 
W niej dopiero moja twórczość znaidzie pra* 
wdziwe ujście. Proszę posłuchać tej próby  
mego talentu:

RÓŻ A .
Róła fakigeznie rosło w ploteczki szarpana 
przez ciecia zimnom wodom i  pompy

polecana
Nie wiadomo, Jakby kwiat rózg w tem zimnie 

dojrzewot,
gdyby go suplikator jeden, „czystą" nie 

podlewał.
Ody dojrzała, zimna woda ją zdenerwowała, 
pysk na ciecia otwarła i fangę w nos dala,
A potem w Sądzie Grodzkim...

—  D ciękujp. przerwałem, dziękuję —  tyle 
wystarczy!

21fiRJAN KOMAR.

rych wyłania się często Srebrna powódź 
z wystającemi z niej krajobrazami, napra
wdę pięknemi.

W Ł O D Z I M I E R Z  Ż E L E C H O W S K I :  
P R Z Y G O D Y  P E C H O W E G O  1W!2V- 
& U A N A ,  z ilustracjami, Będzin, nakła
dem i  drukiem, Chrześcijańskiej Drukam i 
Naklado wej.

Po pięciu tomikach liryków przeszedł an- 
tor krakowski, osiadły w Katowice :L do 
śląskiej prozy i ogłosiwszy opowiadania
o Majstrze Ligoniu  i Panu Lompie, zabrał 
się do popularnej monografii o Księciu 
Pszczół (ks. Dzierżoniu). Ze jednak proza 
nie wytrąciła mu z ręki lutn dowodem 
nt to nowy tomik, nisany jakby dla od
prężenia, które może za daleko idzie w cy
klu f r y  wolnych wierszyków tytułowych 
(„pech" Donżuana ratrje jednak moralność 
tych niewybrednych satyr), a za mało wy
maga w epigrama h na osoby, porównywa
ne z liczbami od 1-9 fŻywe liczby), ale wy
daje jniłe utwory w Czarach na wsi.

Najlepsza z tego cyklu jest i acko-sło- 
neczna fantazja, w której spotkane rano 
Słońce zaprasza Poetę „na jednego":

Znam tu jeden lokalik, gdzie jest siano- 
żęcie,

a potem — no, potem mamy wiele cza* u -*

możemy zajrzeć do zbóż, do koniczyn, z 
do lasów. Czegeo tam niema!
Wszelki wybór napitków d7a piersi, dla

Ol zu.~

Według tego programu wstępuje naj
pierw do zbóż:

Hej, gospo‘wrzu: Dwie zakąski pszenicy 
przetykane żytem, a przytem 
dwie szklenice ambrozji z bławatów

i  maków...

Potem narkotyzuje się lasem, łąką, przy
patruje się baletowi — śniw:

Tańczą kras~ spódnice, bielą się koszule, 
wiążą się żyta w snopy, snopy rosną 

’ w kopy,
hej, wybrać sobie z nich jedna, wycałować 

czule m

Piękności wsi przedsva wiaja się w ;ym 
niby pijackim dialogu nieraz z nowej stro
ny, i i to aż na Śląsku nie jest bez na- 
czenia, że ten „rubaszny" utwór ma tenden
cję _  antiulkoholov ą, Prócz opisów wsi 
ezerpie z niej autor także wątki balladowe 
(Brzozy zakochane, Przygody wodnika)
i folklorystyczne (Czary, Zemsta), a nie po
przestając oa tem, opowiada nakoniec swo
ją Romantyczną przygody ;ia wsi, przygo
dę tytułoArsgo Dorżuana, choć tym razem 
„pech" polega na tem, że ccnzrra kazała 
mu zamazać trzy zbyt drastyczne wiersze,
i  to mówione przez dziewczynę.

TAD EUSZ S T A IC F - D E S Z C Z  Z A  
O K N E M , Kraków, nakładem Autora.

Znnny już naszym czyfelnfcom z wierszy 
drukowanych na łamach I. K. C. autor 
uprawia poezję tradycyjną z pełną świado
mością, jak o tem świadczy strofa z wier
sza wstępnego.

Szeleszczą moje kroki 
romanco dawnych dni, 
ja nie chcę być prorokiem 
dwudziestowiecznych drwin %

Assonancje: kroki — prcrokie.n; dni - 
drwin, dowodzą, że jego hasseizm nie od
nosi się do formy, czy tylko do rymów, lecz 
raczej do nastawienia wobec „drwiącej" 
j  oei ji współczesnej. Tematyka jego iofet — 
wieczna:

tc  iriosna, kwtaty, słońce młodokrzewe, 
ie  brsrmię kiści, biały wiśni sad, 
że szumi życie, strzela szczęście pieśnią, 
że wargi pieszczą krw'a serdeczną Świat

i t. d. przez wszystkie* cztery pory roku. A l
bo znów Tatrami: „Hej, iść na grań — wier
chowa gretii — kędy sie chmury powłóczą!
— Pujdziewy hań — w dujawic ta, — kędy 
nie widać cezom — r\ a zielność hal, — na 
halną aal, — na tkalny ileb, — na progi 
nich“  i.tp..

Wiersz tytułowy odnosi się do cyklu ero
tyków O Tobie:

Za oknem deszcz różańcmoe szepce pa- 
cierze,

łzy pisze na twarzach szyb------
a ja, wiersz pieszcząc, rymem kaźćynt

wierzę,
ie  Cii za. — jesteś tylko Ty.

Opiewając Tatry, nie zapomniał autov
i o K r a k o w i e ,  któremu poświęcił
15 miłych u itworów cyklu Miasto przedzi
wne. Ostatni stanowi propagandę D r i  
E rakowa:

Tu mej Ojczyzny wszystkie są ołtarze
i najprawdziwsze Zmartwychwstania 

słowa.
A oto *  nocy, w plantowym, rozgwarze,
roaza sie w słońcu śpiewne Dni Krakowa*

Ten pa> ?e .ta idzie jednak Z tyciem
i opiew<- Sialowi Wolę i Piłkarzy, ale to 
są wyji tki wśród wierszy sielskich (Uśmie
chy), literackich t Roztworowski, Grób W y- 
spiań,kiego, Orkanówka) i patrjotycznycłi 
(Żołnierzowi cześć, Trzeci dzień Maja). 
Dwa wiersze imieninowe (na św. Józefa
i św. Tadeusza) ią charakterystyczne dla 
biegłości wersyfikacyjnej autora, który 
w każdej okoliczności napisie miły wier
szyk okclitznośtiowy. Tem tłumaczy się je-! 
go powodzenie w dzienniku.

n.
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P o l o w a . n a  „hadżale“ (kuropatwy), 
w drodfr. do Petry. stolicy Nabatei.

WITOLD RAJKOWSKI (Kair).

P e {ra  — umarła stolica wsrod skał.
W  K R A J U  B IB L IJN YM .

Jednym z celów mojej podróży do Trans- 
jordanji było zwiedzenie Petry, miasta 
skalnego, zamarłej stolicy Nabatei, leżące 
na skrzyżowaniu pustynnych szlaków, ja
kie przed wiokami wiodły z Egiptu do In- 
dyj i z portów feniekich do południowej 
Arabji. Zapadł^ to obecnie kąt zajordań- 
skie-ęo księstwa. Raz tylko na tydzień od
chodzi pociąg ze stolicy kraju, Ammanu, 
do Maanu, przebiegając przez krainą pu
stynnych wzgórz i  nagich równin o mgła- 
wym horyzoncie. .Jlaan, mała mieścina 
z uliczkar i  sprażonemi słońcem, niezbyt 
się nadaje do dłuższego w nim pobytu, 
szczęście! , dzięki uprzejmości tamtejszego 
komendanta wojskowego, A c h i d  Be j a ,  
mogłem naznjutrz zrana pojechać samo- 
ehodem straży pogranicznej do Ucdi Mu-

N A B A TE JC ZYC Y.
i\V tem gnieździe górskiem mieszkali po

czątkowo Edomici ale potem wyparł 
przybyły z południa, arabski lud Nabaitu
i tu założył swoją stolicę. Nabatejczykom 
r ie obca była kultura grecka. Jeden z len 
krolólw, A  re t as I I I  nosrł nawet przy
domek „F  i 1 h e 11 e n a“. Miasto, lezące 
na „kadzidlanym szlaku ‘, po którym cią
gnęły liczne karawany, wiozącez południa 
ten, tak ważny w ówc^esnem życiu, pro
dukt, liczyło według S t r a b o n a  30 
tys. mieszkańców). Dostawszy się później 
pod panowanie rzymskie, Petra stała się za 
cesarza T r  a j  a n a stolica prowin^ 
Arabji. Był to jednak początek jej upad
ku — w dwa wieki później rozsypała się 
w gruzy i została tak gruntownie zapo
mniani . że dopiero w 1812 r. odkrył ja

czas kształtów rzeźb, wydają się one jaki 
by ulepione z surowego ciasta.

W  reskie zostawiamy za sobą ową ogrom, 
ną, naturalną „groblę". Przed nami dź-vi, 
gają się

K A M IE N N E  M A S Y  B A R W Y  
CIEM NO-CZERW ONEJ,

brunatnawej, prze.-ięte przepaścistą szcze
liną wąwozu Es-$ik. Gdyby nie zielone, rói I 
żowością kwiatów upstrzone, kępy olean< 
drów, rosnących tu i ówlzie pod ścianami, 
ta półmroczna cieśń wyglądałaby jak droi 
ga do czeluści Hadesu. Po obu stre aach ni
by mury wysokie na sto, a może i w:ęeej 
metrów, czerwone, miedziane lub rdzawe, 
czaseir jakby stoczone przez potworne! 
korniki. Boczne szczeliny, zda się, wyrą
bane toporem, posępne, mroczne. Wąwóz.

Najwięl'sza Świątynia, wykuta w skale, zw. „Ed-Deier" 
(klasztor), w Petrze, stolicy Nabatei.

Łańcuch durnych szczytów, ciągnafiy się na graf icy 
Nabatei, w Trans.ordanji, % za któremi rozciąga się Palestyna.

s « ‘), miejscowości, leżącej niejako »u bram“ 
Petry. Droga prowadzi przez spieczone od 
słońca wzgórza, porosłe chuda trawai, na 
której pasą się siada wielbłądów i owiec. 
IW dolinach widać niekiedy płowe i zielone 
piaty pól i  sadów morelowych. Czasem 
spotykamy ludzi: Arabów Budul o suro
wych twa^-zach, spowitych w czarne „dba- 
je“ ’), obwieszonych pasami z amunicją
i  uzbrojonych w karabiny i  długie noże. 
A  nad nami niebo bez chmurki i słońce jak 
lampa ognista.

Czasiami zatrzymujemy się u podnóża 
nastroszonych głazami zboczy, a nasz szo
fer, młody inżynier o szczupłej, mocnej 
twarzy, wydobywa dubeltówkę i wspina się 
■wśród kamieni, wypatrując zwierzyny. Nie
raz furknie mu prawie z pod nóg stadko 
„hadżali“ (kuropatw), ale ani jedna jakoś 
nie pada od s1 rzałów: M a h m u d  M a r 
ti i  a stanowczo nie ma dziś szczęścia...

Za jakimś zakrętem wśród wzgórz uka
zuje się nagle widok rozległy: wielka doli
na, zamknięta w dali zębatym szeregiem 
szczytów czarnych i  ostrych, rysujących się 
twardo na szklistym błękicie nieba, a u ich 
podnóża — podłużna grobla skalna, na 
kształt ociężałego, żółtawego cielska. Za tą 
groblą, w pierścieniu gór, niby w niedo
stępnej foriecy, leżało handlowe miasto 
dziwnego luda, bezpieczne od najazdów 
drapieżnych koczowników pustyni.

Jesteśmy w kraju biblijnym: gruby 
wierch za nami zwie się Dżebel Pcrun  (gó
ra A r e n a ) ,  a dolina u naszych stóp — 
T J a d i  M u s a .  Sama zaś Petra znan 
jest nam ł Biblji pod nazwą Sela, czyli 
„Skala". Pierwotne miano zostało więc po
prostu przetłumaczone na grecki w później
szych czasach.

*) TJadi Mut =  Dolina Mojieeza.
*) Abaja — pJaezci t>t‘ nińskl, zwykle ciaray lub 

brmnwtmy.

szwajcarski podróżnik B u r c k h a r d t .
0  jej Jawnych mieszkańcach, Nabatejezy- 
kach, wiemy naogół niewiele: ich obyczaje
1 religja są po większej części nieznane. 
Byli to w każdym razie Semici, pokrewni 
Hebrajczykom, prawdopodobnie jednak 
bliżsi Arabom.

D O L IN Ą  U A D I M USA.
Nad doliną Uadi Musa wznosi się. /nal*‘ 

fort, z wieżyczkami na rogach i zęLatemi 
blankami- służącemi za siedzibę ki k i 
trans jordańskim żandarmom. Dowódca ich, 
sierro nt, pośredniczy z urzędu przy w , „a j 
mie przewodników i koni. Mój przewodnik, 
imieniem C h a 1 ł 1, wyglądem przypo
minał raczej — wieśniaka egipskiego, niż 
Transjordańczyka, klaczka zaś, k+ó: pod 
wierzch dostałem, niestety — egipskiego, 
białego osiołka.-

Droga nie jest zbyt daleka: wymaga go
dzinę czasu. Najpierw przejeźdź im przez 
wieś (labirynt krętych uliczek r~śród cha- 
łup o płaskich dachach), a następnie w dół, 
na dno doliny. Na uboczach, pracowicie 
starasowanych, rośni winnice i  morelowe 
sady. Niewiele tego jednak: tuż na prawo 
rozwiera się dsiki wąwóz Uadi Zyrraba, 
a na lewo skalne masy, przeorane doliną, 
nakształt gigantycznego koryta. Dno wy
schłego potoku zsypane jest kamieniami, 
a po obu stronach rosną kępy oleandrów, 
okrytych różowem, słabo pachnącem kwie
ciem. W  żółtych zboczach widać otwor> 
wejścia do grobowców. Parę, wyciosanych 
w pojedyńczych blokach kamiennych tui 
nad dnem doliny, wygląda jak sześcienne 
ołtarze. Nieco dalej wejścit do dv óch od
miennej formy, umieszczonych jeden nad 
drugim, dają wrażenie niezgrabnego fron
tonu świątyni, zwłaszcza, ie  nad wchodem 
do górnego sterczy szereg obelisków. Dzię
ki żółtej barwie skały i  zamazaniu przez

miejscami zwęża się tak, że zaledwie dwucH 
bźdźców mogłoby się minąć.

Ś W IĄ T Y N IA , W Y K U T A  W  SKALE*
Wtem, za jednym z zakrętów, wyrasta 

przed nami dziw: wykuta w ścianie ^ćzo* 
wej, jak kwiaty oleandrów, świątynią
o frontonie, wspartym na korynckich koi 
lumpach, z których jedna została już kle* 
dyś utrącona tak, że sterczy po niej tyikc

Świątynia nabatejska eu\ „smrbcem“, 
w Petrze.Szczelina wa/tvozu Es-Sik wśród skalnycl 

i c ‘an, wiodącego do Petry, stolicy Nabatei.

Grobouce nabatejskte w Petrze, 
stolicy Nabatei,

TADEUSZ WIWATOWSKi (Warszawa)'.

D W A  „ W Y Z W O L E N I A ”
W YSPIAŃSKIEGO.

CZĘŚĆ L

Od na^cześmejszycb poczynań mplar- 
iskich i  poetyckich W y s p i a ń s k i  pe
wny był swojej misji artystycznej i  wie
szcz *j oraz ostatecznego sukcesu. Czekał 
Siań długo, bo aż do 16 marca 1901 roku, 
czyli do krakowskiej premjery „Wesela”, 
ale za to triumf był zupełny i bezprzy
kładny. Okrzyknięto go pierwszym poetą
i  wieszczem, grono wielbicieli złożyło w bol
idzie wieniec z mickiewiczowski? cyfrą 44. 
„Wesele" przyniosło rekordową frekwen
cję Iw teatrze i  ruch w prasie; było roz- 
ctrząsane i  rozumu ne czy nie rozumi; .np 
w sposób wieloraki, jedrakże nie był to re- 
jnltat, fi fokim poeta marzjt. Nie stał$ si§

pieś dą tyrteuszową, nie natchnęło społe
czeństwa do działania, nie wywiodło go 
z chochołowego tańca codziennej rzeczywi
stości. Społeczeństwo uznało w poecie ta
lent artystyczny, lecz odmówiło buławy 
wodza, a Wyspiański jej właśnie pragnął
i mniemał, że do roli wodza iest stworzo
ny i powołany. „Wesele" przy całym suk
cesie było dla poety z tego punktu widze
nia pewnego rodzaju klęska, której poczu
cie podaje sie zazwyczaj jako genezę „Wy
zwolenia".

„Wyzwolenie" miało rozchwiać niedomó
wienia „Wesela", miało ukazać iragedję 
twórcy —, wodza, ograniczonego jyrzez spo

łeczeństwo do roli artysty, miało ostatecz
nie wyzwolić naród spod paraliżującego 
wpływu Genjusza i wreszcie — sprecyzo
wać pożytywną stronę ideologji Wyspiań
skiego, w imię której powoływał naród do 
czynu.

Zjawia się w teatrze krakowskim bohater 
..Wyzwolenia", K o n r a d ,  powołany do 
bytu ziemskiego z dalekiej podgi :dnej 
podróży, którą duch jego odbywał. W y 
chodzi, żeby „walić młotem". Narzędziem 
jegp czynu będzie „czerń", siła ludu. usym- 
bolizowana na gruncie dramatu przez ro
botników teatralnych. Konrad inscenizuje 
widowisko na temat ,JPólska współczesnoi“ 
lako komeoję deWarte, zwycięża Genju
sza, paraliżującego siłę narodu i prowadzą
cego go do grobów wawelskich. W  ten spo
sób zdobywa naród dla żyda. Naród je
dnak pizyjął jego wyzwolenie i t  dobrą 
sztukę teatralna, którą skwitował oklaska
mi i wrócił do codziennych zajęć. Nie prze
tworzył się duchowo, nie odrodził. Więc po 
skończonem widowisku rozgrywają się na 
scenie jego konsekwencje w postaci trage- 
dji Konrada. Aktorzy pozdejmowali ko- 
stjumy narodoiwych strojów, robotnicy ro
zebrali dek "racje, tworzące wnętrze kate
dr: wawelskiej. Konrad został sam na pu- 
ste.i “cenie. W  Kalce z Gen j  isze m zgasił po

chodnię domoiwego ogniska, otrzymaną od 
Hestji, która była jego siłą; on, poeta, wy* 
stąpił przeciw poezji i zarzuci? jej tyrań* 
stwo, przez co dopuścił się orestesowej wi* 
ny zabójstwa matki-poezji. Spotyka go też 
los Orestesa: rzucają się na niego Erynie, 
koronę z wężów kładą mu na głowę, aś’ e- 
piają go, ślepemu dają miecz do ręki, żeoj 
się daremnie miotał po Ocenie. Wyjścia na 
świat bronią zamknięte żelazne wrota. Tak 
kończyła się tragedja Konrada, ale zaopa
trzył ją Wyspiański w końcowy dośpi°u)- 
wyjaśnienie:

Tu dramaiowi temu koniec,
Lecz myśl, ten chybki, lotny goniec — 
poza ten dramat polatuje
i  oto co m i podszeptuje:

szepcze mianowicie, że nadejdzie chwila 
świtu; wtedy przejdzie ktoś, kto uchyli że
laznych 'wrót, „może wyrobnik, dziewka 
bosa“, a wówczas:

Konrad — Erynmis z Eryniami 
zaprzysiężony bóstwom brat

wybieży w świat 
na Lot
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ułamany tram W yżej wznosi się rodzaj 
pawiloniku, ozdobionego misternemi rzeź
bami. Środkowa; jeS< c z ę ś ć  na kształt wic- 
zyczki, wsparie- na kolumienkach. Całość 
wyrosła, nie zdumiewająco lekka, m-mo 
sw.go, aie.iako wtłoczenia w litą skałę, 
w której jest wyfeowana. Swiąil da fa ^
Z  I " ' S  1  V , d z i e, nosi cî e •- 
mc miano „c i . hazne (skarbiec).

O O L IN A  Z  R U IN A M I M IA S T A .

Dalej Ih-Sik. zwęża sią znów, ale już tyl
ko na c kwilę. P< tem otwiera sią bardzo roz- 
legia aoh?ia9 otoczona ze wszech stron ezer- 
wcuo brązo emi ścianami skalnemi. po- 
przerzynanemi przei njścia głębokich wy
wozów. V: ssąizie widać nieźli M ne otworu. 
Niektóre skały wyglądają jak opróżniono 
z miodu plastry. Inne znów pokryte są, jak- 
by rozpłyniętymi, czy za^azanemi rzeźba
mi, w postaci nawpół-wypukło wykuty >U 
w litym kamieniu k ijumn wieżyczek. D uo 
doliny nie jest płrskli : stanowią je  niższe
i  wyzsze pagórki, częścią porosł< trawą
i drobneini krzakami, częścią zas* paue 
uiamkami kamieni. Łożysko potoku wije 
sią między wzgórzami, wytyczone bukiet; ■ 
m i oleandrów. ISla niektórych pugórkach 
wid tueją rozsypujące sią w gruz resztki 
dawnych gmachów: świątyń, term, domów. 
Sterczy nad niemi samotna kolumna.

Jeden ze skamych masyw ów, wznoszą- 
feycl lią at, ' oliną i w. jZl-Habis'‘, J  lżył 
isapewne kiedyś zk Aktc^ol-cy adelę; obwi
nie w wj *sutych w jego ścianie, izbach mie- 
Boa się „hotel dla turystów. W  czasie moich, 
odwiedzin Dył pusty, gdyi na okres letni 
usunięto zeń całe urządzenie z wyjątkiem 
kilku gołych żelaznych łóżek. Biwakowali 
ta: strażnicy ruin, t”zej Arabowie, z któ
rych naje tarszy miał miną przebiegłego 
obw )8i * , drnisi zaś, obładowany krzyz jją- 
cemi sią db piersiach pasami, naszpikowa- 
nemi nabojami, wyglądał cokolwiek na 
przyghiuki; trwoi za to był przystojnym, 
zg ji.nym chłopcem o typie górala. Wszys- 
-'•v zresztą b jłi dl™ mnie baidzo uprzejmi
i uczynni, być może z powodu nadziei su
tego „b ikezyszu“.

T  iż poza El-Habis znajdt je sią ujście 
wielkiego wąwozu, a raczej całego splotu 
wąwozów. biegnących stromo pod górą. 
Istny labirynt przepaścistych ™czelin, 
wyrw, wąskich przejść pod urwistemi ścia
nami. Skały barwy ciemno - miedzianej, 
a wśród ni i kępy zielonych krzewów
i drzew/ok. Tu i ówdzie niby pu3i:e okno, 
wejściowy otwór starożytnego grobowca.

Wyecko if.rau wąwozami *najduje sią ob 
»zerna. dość łagodna, otwarta pochyłość. 
Po prawej btronie, w potężnym, Spiczastym 
bloku ski'nym, któregd stoki są szorstkie
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Jak a rarr.eksu, wykuto największą ze 
5v iptyń Petry, zwaną obecnie przez tubyl
ców JEd-Deir" (JE .lasztor“). Styl ten sarn 
co El-Chazne, ale brak tej lekkości kształ
tów i delikatności ozdób: jest wielka, cięż
ka, o doinerc piętrzr jakby przytłumionem 
przez wyższe. Znajdujące się w górnym pa
wilonie cisze na posągi sf| puste i wyglą
da j.% j„k  zamurowane okna. Wnętrze sta
nowi posępną, pustą halę * reeztkami zbu
rzonego ołtarza.

Z przełęczy, którą się kończy pochyłość 
roznoście'a sią widok w spaniały ni* zębat*

szczyty, dzierżące słraż nad umarłem mi li
ftem. W blasku słonecznym wyglądają 
czarno, ja l  z lśniącego antracytn. A  np. za
chód, jak okiem sięgnąć — chaos okał, 
v, jrórz, wąwosów, ciągnący sią ku Uadi 
Ara sa, z i którym leży Pahstyr,uj.

Niewiele chr ba siedzib ludzkich, nowych 
dawnych, żywych lub wymarłych, po

siada ta i pzękne i mocarne otoczenie, jek 
Petra. W  tych masach górskich, koloru za
V rzepiej na słofcu krw i, zdalekr czarnych 
ak z węgla, jest jakaś przytłaczająca wiel

kość, z którą porównać można tylko bez

miar złotych i czerwonych horyzontów Pal
miry. Wielkość tę odezuwać musieli także
i dawni mieszkańcy tych miejso, skoro 
wznosili bw« świątynie i ołtarza na gór
skich wierzchołkach. Nawi&aem mówiąc, 
gmachu i iroby starożytnej Petry uie od- 
znaczają się zbytnim artyzmem — raczej 
dzwaczn ością pow iystćir. Zdumiows jący 
jesł jednek ogrom pracy, włoiotej w icb 
stworzenie: wykucie tyck grinchów w li
tych skałach. Piękno zaś ich jest dziełem 
natury, która dpls im owe w-paniałe bar
wy i ogrom umoczenia.

OKRĘT-LOTNISKO.
ZN A C Z E N IE  LO TNISKO W CA.

Niepostrzeżenie rozpowszechnia się co
raz bardziej nowy typ środka komunika
cyjnego, służącego na morzu i w powie
trzu. Mamy tu na myśli rozmaite lolnlsko-

dla utrzymania łączności z portem-bazą. 
Niezależnie od te^o, taki samolot może 
w razie potrzeby utworzyć dookoła okrętu 
zasłonę dyniowa> ukrywając go przed nie
przyjacielem.

Okręt-lotnisko jaJtu tm pa ti*ucztta, uedług projektu ameryKańskiego.

Przekrój nowoczesnego lotniskowca. 
Widać pod górnym pokładem hangary 

i hale montażowe.

iffce, awjomctki itp., oddające ogromne 
us/ugd w czasie wojny, jak również w pew
nych szczególnych pentanach ^akie
i  u> czasie pokotu. Baz p& . az słyszymy
o spuszeza lin nr wodą jakiegoś olbrzy
ma morskiego, okrętu-lotniska. W  ostat
nim czasie dużo mchu narobili Niemcy 
swoim nowym lotniskowcem, który otrzy
mał nazwę „Zeppelin". Z różnych więc po
wodów warto trochę zaznajomić sią s tym 
nowym rodzajem okrętów wojennych.

LO TN IC TW O  I  M A R Y N A R K A  
U Z U P E Ł N IA J Ą  S IĘ  W ZA JE M N IE .

Nie możud poprzestać na je<Jnem z n :t 
Najlepszy samolot ma ograniczony zasięg 
działania, który iest tem mnisjszy, im 
większy jesł ł lunel: t^go samolotu. Dla
tego jeszcze przed w ^frą  wojną, Ameryka
nin E  1 y  startował i lądował po raz 
pierwszy d. 18 stycznia 1911 na krążowniku 
„Pensylwanie".

Późr i ej inur mocarstwa mor .n- zainte
resowały sie tą kombinacja okrętu i  samo
lotu i w czasie wojny wielokrotnie z niej 
korzystały. Dzisiaj łotr iskorńec uw ażany 
jest za ostatn? wyraz iechn?ki marynistycz
nej. Z jednej strony nadaje się znakomi
cie dla celów wywiadowczych, daiąc ko
mendantowi okrętu informacje o tem. co 
dzieje się poza polem widzer.ia lunety, 
z drugiej strony może się samolot podiąó 
wykonania pewnych samodzielnych zadań, 
no i  oczywiście przydaje się znakomicie

Jeili i<Łie
CELE  

CZYSTO K O M U N IK AC YJN E *
to teraz jnż wieIMe transatlantyki zabiera* 
rają ze sobą Bamoloty które w odległości 
niezbyi wielkiej od wybrzeża startują 
z okrętu, zabierając z sobą cc pilniejsze 
przesyłki lub pasażerów, którym sią szcze

gólnie o.iieszT, skracając w ten sposób esa* 
podróży.

Jest jeszcze inna możliwość zastosowa
nia lotniskowców w komunikacji mcrsHej. 
Oto taki lotniskowiec z dużą powierzchnią 
pokłau*>wą może znakomicie ztstąpió wy
spę dla uiodnopł^towr.ów, odbywających 
długie rejsy ponad ooeanom. Można tu uzu
pełnić paliwo, zapasy żywności, dokonać 
napraw^ zmienić nawet maszyn? itp. W i
dzi ny więe, że rola tego rodzaju okrętów 
jest naprawdę olbrzymia i będzie ' apeTvrie 
coraz większa w przyszłości.

W YG LĄD  I  PRZB5SNACZNIE 
LO TNISKO W CA.

Jest kilka kombinacj j  okrętów z sr mo- 
lotami. Otóż t. zw. lotniskowce w śdsłem 
tego słowa znaczeniu stanowia iskgdyby 
pert lotniczy, przeniesiony na morze. Prze
znaczone są mianowicie dla samolotów lą
dowych, a nie dla wodnosamolotów. Po
czątkowo miały tylko miejsce do startu, 
natomiast lądować musiafy samoloty gdzie 
bądź w jakiemś dogodnym miejscu. Później 
zostały skonstruowane specjalne samoloty 
dla tfgo rodzaju okrętów. Samoloty te mo- 
ijły zrzucać podwozie i wodować w poblii u 
okrętu. Niektóre oyły zaoprtrzone v pęche
rze powietrzne, umożliwiające utrzymanie 
tię na wodzie. Ale to wszystko zawodziło 
podczas silnej fali. Prócz tego samoloty 
lądowe, jeśli nie są całe z metalu, po ta- 
kiem zetknięciu si« z morzem traciły du
żo swej użytkowości

Dlatego też ze względu na bezpieczeństwo
i  na wielki koszt sairolotów, nowocze
sne lotniskowce są zaopatrzone zarówno

Krążownik lotniskov’y. W  powietrzu unosi się samolot, wyb urzający zasionę aymową 
dla ukrycia okrętu przed nieprzyjacielem.

jako fen ••msz czterdziesty czwarty 
w na. ód woluj etc:
W IĘ tY  RW IJ 11!

Tym dośpiewem kończyło sią pierwsze 
wydanie „Wyzwolenia" w t. 1^3 

Gdy w r. 1906 wyszło w i danie drugie, 
oka .io sią , że po ta skreślił to zakończe
nie. jak również skrócił d „gi ^ję, następu
jący bezpośrednio po wielkiej mowie £on- 
n przeciw Genjuszowi, usuwając saty
ryczny fragment o stosunku duszy polskiej 
do twórczości Szekspira. Po bmierri pejty 
wyszło „Wyzwolenie" jeszcze cztery razy: 
wydania trzecie i cziwarte, lakładem 1 )- 
dżiny autora, przedrukował? z > u
1906, piąte, wchodzące w skład zbiorowej 
edj "ji ’,J)zieł“ , obydwie opuszczone par*je 
podaje w przypisach, a szóste, przeznac; )- 
ne dla młodzieży szkol lej, z przedmową
i  objaśnieniami dra /liljusza S a l o n i  9
1 o, nakładem Dibljoteki Po’skiej, War- 

zax a, 1938) przewraca je znów do tekstu. 
Znamienne skreślenia obiaśjiono jako -rry- 
nik zawiedzionych jdziei Wyspiańskiego 
co do ro li robotnika lub bosej dziewki w ru
chu 1903 r. i  więcej się tem nie zajmowano, 
komentując „Wyzwolenie" zawsze z punktu 
.widzenia dośpiewu lirycznego, Który w r.

1903 był zakończeniem utworu, a w r. 1906 
został przez poetę usunięty. Zarówno sta- 
nowieko prof. S i n k i, :ióry wymowę 
tyci fragmentów wyzyskał w komentarzu 
dla oświetlania idei przewodniej utworu, 
jak dra SHmit-go, który je Wtoczył do 
tekstu, zdaią się dowodzić, że skreślenia te 
nie przekonywają badaczy, jako wynikłe 
z pobudek pozaliterackieh. Z drugiej i~- 
dn„l strony dziwi, że nic dostrzegli lite
rackich konsekwencyj tych bkreśleń, które 
są tak ważne, że zmieniają zgruntu myśl 
przewodnią dramatu i sprawiają Ż€ ;snamy 
dwa „Wyzwolenia" zgoła różne: jedno z r- 
1903, drugie z r. 1906.

Wagn zakończenia utworu dlc ukształto
wania wyrazj. jego catości jest olbrzymia. ̂

Ilustruj? tę prswdt dwie wersje zakoń
czenia piątej pieśni ,J3cniowskiego“, utrzy
mane w nastroju kontrastowym. Pierwo
tnie „Beniowski" miał się kończyć ostatnim 
obrachunkiem ze światem, z którym Sło
wacki nie miał siły dłużej waltayć Poeta 
dokona reszty sv ych dni w samotności i ci
szy. Zamyka poemat pożegnaniem z matką, 
jedyną kochaną choć daleko osobą. Gdy ten 
melancholijny nas-rój ostatniej spowiedzi 
odsuwającego się w oień poeto zastąpiła 
gwałtowna rozprawa z Mickiewiczem pod 
wpływem uczty a J&auszkiewioza, gdy s~
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brzmiał ton ^przyszłość moja i moje bęlzie 
za grobem zv'ycięst wo“, «aly poemat nabrał 
innego wyraju. Polemiki, utirczŁi i przy
tyki, rozsiane po mistrzowskich oktawach 
pięciu pieśni ^Beniowskiego", rozpatrywa
ne przez pryzmat pierwotnego zakończę 
nia, byłyby ostatni emi ciosam pokonane
go przeciwnika; wobec manifestu wiary 
w przyszłe zwycięstwo nabrany ironji i  szy
derstwa, stały się świadectwjm pewności 
siebie Słowackiego, który boleśnie drwił
i  lekceważonych współzawodników do lau- 
ru poetyckiego.

Cały riubjuktyWLzm P r u s a  i wyznanie 
wiary zawierają trzy ostatnie wyrazy t,Lal- 
ki“. Autor, ukrywszy oczy za niebi .kie mi 
szklarni okularów, kreślił dzieje Wokul
skiego, żeby, gdy zakończył, i gdy już ota- 
saJ śmierć Rzeckiego, podnieść zza rń^h 
wzrok na czytelnika i powiedzieć: ^Nun 
otrnis moriar“.

Kult bohaterstwa, któiy miał krzeińć 
crca czytelników Trrlogji, nabiera uryrazu 

dopiero w świetle epiiogów „Ogniem i  mie
czem", ^Po'opu“ i .fana  Woloć.jjowsh le- 
go“. Skreńlmy opis bitwy pod Beresteęz- 
kiem, obraz zbiorowych wysiłków społe
czeństwa, które doprowadziły do sz*ed2kiej 
epopei Czarjiecklijgo, relacją o zwycięstwie 
Sobieskiego pod Chocim&m, a nieporówua-

mbc małopolska pt

ne męstwo Skrz-.lupkiego, Podbipiąty i P-^ 
na Michała przerodzi się w obraz tragicz* 
nycl i bezskufecznych usilo^ai. Jowialny 
Zagłoba star.ie się tyinm tjlko opoja
i krzyka<sza, przeobrażenie duchowe Kmi
cica straci wyższy sens i ni°mal symboli
czną wymogę. ,

Właśnie tak jest :w „Wyzwoleniu": w r. 
1903 dai Wyspiański zakoń .zenie, które w r- 
19% skreślił. Czyż przei to idea przewodnia 
utwoiu nie uległa zmianie* Owszem, ule
gła — i to nawet zmianie zasadniczej. 
W  r. 1903, gdy zakończenie sugerowało 
z nieodpartą siłą, że Konrad jest wyczeki
wanym i zesłanym przez Boga wodzem, bo 
nazywało go „czterdziestym cawarfym", 
czy j mężem opatrznościowym Polski, winą 
z ł  to, ża czyn nie został podjęty, z tą stmą 
eilą nwr lało na społeczeństwo. Sugestja by
ła u ła tw ia  przez to, że widowisko Polski 
współczesnej do karykaturalnych rozmia
rów wyolbrzymiało rzeczywiste i urojone 
wady spole-aeństwa, pozbawiając go wszel
kich wogóle zalet, a iiuceuizujący to wi- 
dc wisko Konrad niósł do walki z Genju- 
szem szczery entuzjazm i — gdy został mm 
na s:mie — cierpiał rzeczywiście. Więc 
w cień zostało usunięte pytanie, jakie Kon
rad ma rzeczyv ńst e kwalifikacje na wodza, 
w imię czego zagrzewa do czynu i  ja l sam
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Karbo wanna sk a r* }pka ieglarka, duży lodzik, tarcza Gąbki i  korale już wtedy tworzyły olbrzymie ławice,
grgbigtowa mątwy ł  dziób belemrUa, zwany fałszywie, 

kamieniem piorunowym. Mały amoscu- Compsogntfhus z łupków 
litograficznych w Kellheim.

iv miejsce do starłtt, jak i do ładowania. 
Prze 5 zgrupowanie wszelkich nadbudówek 
po jedr.pj stronie pokładu, uzyskuje s>ię du
żo miejsca o powierzchni wynoszącej oko
ło 20u m długości i około 50 m szerokości. 
Mimo to, nie jest rzeczą, łatwa lądować na 
t aliir„ powierzchni. Przecież okręt nie stoi 
fc^okojnie, tylko zmienia s woje położenie, 
zależnie do kierunku wiatru i fal. Zazwy
czaj gdy ubliża się samolot, pragnący lądo
wać, lotniskowiec bierze kurs przeciw wj«- 
tro vra, tak jak samolot, W  ten sposób 
zmniejsza się szybkość względna samolotu 
■wobec okrętu i skraca się długość rozbić* 
gu. Aby mógł jeden samolot po drugim 
lądować, nowoczesne lotniskowce mają na 
końcu pokładu dźwigi, które natychn iant 
chwytają samolot i chowają 50 w dolnej, 
pod pokładem znajdującej sie, hali.

Nowoczesne lotniskowce posiadają _ za
zwyczaj też urządzenie, umożliwiające^ 
stan, niezależnie od tego, czy w danej 
chwili ląduje jakiś samolot na okręcie ciy 
nie. Oto pole startu znajduje się pod naj
wyższym pokładem służącym do lądowania. 
Z takiego garażu wydobywają się samoloty, 
startujace przez otwór w ścianie okrętu. 
Przewai-nie ten górny pokład, służący do 
lądowania, jest sztucznie rozszerzany poza 
szerokość okrętu. Prócz tege samoloty po
siadają zazwyczaj płaty składane co wszy
stko ułatwia pilotowi lotniczemu manewro
wanie.

LO TN ISKO W CE 
D LA  SAMOLOTÓW.

Pozornie zdawałoby się, że na ni u ‘zu 
powinny mi°ć zastosowanie tylko wodno
samoloty. A jednak samoloty lądowe mają 
moktóre tak ważne zalety, że jeszcze ciągle 
buduje się lotniskowca dla nich przeznaczo
ne. Oto samoloty lądowe są zazwyczaj lżej
sze i napotykają na mniejszy opór powie
trza podczas lotn. Z t-3go v»ynika, że mają 
krótszy start, łatwiej się wznoszą, mają 
większą szybkość i łatwiej niemi Manewro
wać. Dlatego też największe lotniskowce są 
obecnie jeszcze przeznaczone dla samolo
tów. Np. w ostatnim czasie spuszczony na 
wodę pierwszy lotniskowiec niemiecki ma 
(według prof. W e r n e r a  v. L  a n g  = 
d o r  f  f  a wyporność 19.250 ton, szybkość 
maksymalną 32 węzłów, uzbrojenie składa 
sie z 10 dział 15 cm, dziecięciu 10,5 om, Iwu- 
dziestudwóch dział przeciwlotniczych, prócz 
tego z ba rdzo wielu karabinów maszyno
wych. Lotniskowiec ten może zabrió 80 do 
lOu mmólotów, zależnie od wieli-o^ai J od 
obciążenia.

A W JO M A TK I.
i  Tak W ane okręty-małkl ożyli awjomatkl 
w odrćżnieniu od letniskowe^w przeznaczo
ne są dla wodnosamolotów. W  tym wypad
ku potrzebne jest tylko miejsce do startu, 
gdyż wodno samoloty wodują z łatwością 
‘(jeśli ni^ma silnej fali), ® pobliżu *wej

awjomatki. Za wyczaj star!, dia oszczędze
nia miej scti >dbywa się z katapulty, rodza
ju procy. Wodnopłatowiec ustanawia się 
na saniacn, które poruszają się z szybko
ścią wynoszącą 160 km/godz. samolot, któ
ry jest pod pemym gazem ma tę samą szyb 
kość co sanie. Po przebiegu 32 m sarie za
trzymują się nagle, natomiast samolot zo
staje wyrzucony z tą szybkością, t. j. 160 
km/g i już o własnych siłaeh leoi dalej. Ta
kie wyrzucenie lamolotu z katapulty idzie 
niebywale szybko, bo trwa zaledwie l 1/* se
kundy. Awjomatki m?ją więc dookonaia 
spralwność.

W  takie katapulty są keż zaopatrzone 
nowoczesne w iesze trarsrrlanfyH.

K R Ą  u W N IK  L O T N IS K O W Y  
I  S A M O L O T O W .

Jeśli awjomatka ma od łgrać sama pewną 
ważniejszą rolę bojową, to zostaje prze
kształcona ra  okręt linjowy, który może 
odeprzeć sam atak nieprzyjaciela. W  tym 
wypadku nazywa się krążownikiem lotni- 
skou ym. Często za rufą takiego okrętu zwi
sa platforma żaglowa, przy pomocy której 
■wodujące samoloty doctają się na okręt. 
Hangary znajdują się pod pokładem w spe

cjalnej hali. Jeszcze większe war*-śni bo* 
jowe ma krążownik samolotowy (zbudowa* 
ny przez Szwecję), który służy jak zwykły 
krążownik, stapiać? min i okręt szkrlny.

Nawet na łodzie podwoi ne zabiega się już 
samoloty, smużące głównie celom wywia
dowczym.

W  ogólności znaczenie lotnisko' ców, a- 
wjomatek i t. d. jest ten większe im bar
dziej ol-rot oddala si*j od bazy tYiicie*zy-. 
stej. Prócz tego odgrywa, jak widnieliśmy, 
role w komunikacji pasażerskiej i poozt**-

W6̂  Inż. J. A.

Dr WIESŁAW RAKOWSKI (Poznań). F otogtafjł autora 1  okazów Muzeum Wielkopolskiego 
(oddz. przyrodniczego).

fy ia ą m e n fy  <i ż y d a  < w i& t z ą t  n iw is k ic h  
£  m in io n y c h  c z a s ó w .

W  PO S Z U K IW A N IU  W Y M A R ŁYC H  
FOKM  ZW IEKZĘ< YCH.

Paleobiologia i  paleontolog ja bada zmien
ność świata zwierzęcego z czasów już mi
nionych, zoolog ja natomiast z biolog ją szu
ka dziś w żyjącej faunie potomków już nie-

GLOWONOGI.
Spróbujmy więc rozwiązać kilka zaga

dnień palecouAog Icznych!
Bardzo bogatą w rodziny i  grtunki była 

kiedyś gromada giowmogów — a ^ięc wy
soko 'wyspecjalizowany odłam mięczaków.

nogów 3ziś SyJącycK, rołs iegregowttuycH 
na rozmaite rodziny, wymienić możemy] 
m. In. łodzika, ieglcrka, mątwę cay te£ 
ośt1 Iornicę. 1 one wszystkie są pokrUftnio* 
ne i  nieżyjącemi riri ortocerasami i  'amonł* 
tamt.

‘lmonity dochodHly do olbrzymich

istniejących m ierzą Jedna wiec nauka 
portu ga iropiej stworzyć nierozerwalny 
łańcuch rodzin dMerzecych. Ponieważ je
dni! k zmienność krajobrazów zmuszał? 
zwierzęta do przystosowania się do odrę- 
onej formy życiowej, więo i  budanie pO' 
krewaeństwa rodzajów zwierzęcych nie na
leży do łatwych problemów naukowych. By 
wy'ośrodkoa. o« typy zwierzęce, mesom y 
znać się dokładnie tal: na anatomji zwie
rząt 1ak i  na t mbrjologji,

rozmiarów. Jeżowe'  {  igezetfki UJowców,

CfiareBtarytcyczną iii ego typu zwierząt 
jest ich zmienna budewa nogi. Przednie 
bowiem część nogi obroilo głowę, zlewając 
się z nią w jakby jedną całość (stąd też na
zwa głowonogi), tylna ez^ść zaś twoi z; 
znany nam lejek, przez który zwierzę wy
rzuca wodę z jamy płaszczowej. Woda, 
którą zJwierzę v chlania do jam”  płaszczo
we ma cel podwójny. Zasila akrze!a zwie
rz .̂ a w tlen, a dziąkl silnemu wytryskowi 
X lejka porusz^ zarazem i^ erzę . Z głowią

Pierwsr- pos: idały prosta skorupę, drut 
gie zwin n a . Skorupa ta składała się z li" 
cznydh komór powietrznych i  z jednej ko-> 
mory mieszkalnej. Pierwsze komory wyt 
pełnione ] kkim gazem, unosiły przy płyt 
\/aniu ciężką skorupę, druga natomiast by
ła n ie czkaniem głoT onoga. Z ostrtniej też 
wychylało się swierzę, by ramionami swe- 

(Dokończenie na str. X IV u

fczyn rozumie, a na pierwszy plan' wysu- 
,wała wię gwałtowna wymdwa je^o trage- 
dji, biła faktem, że społeczeństwo wezwania 
tue podało. Marprm i  słabość społeczeń
stwa, ulewani* wpływowi Genjusza, taniec 
w takt chocholej muzyki pchnęły Konra
da na deski sceny i  one odcięły go od real
nego żyria. Ogromną ^ymolwę zyskał pro- 
metcli n bohałera, który podjął misję oswo
bodzenia nan>du i ugiął się pod ciężarem, 
bo sam naród uniemożliwił iej wykonanie. 
Dla sceptyków, którzy nad niejasmym 
utworem kiwaliby głodami, niosło zakoń
czeń’ * nadzieję przyszłości, która w inę spo
łeczeństw a wprost przygv ażdżała: Konrad 
mio1 ri się po scenie, bo nie ma mu kto 
uchylił vrri\  ale gdy zmienią się łudzie
I ki oś te uchyli — wybieży w Świat z śla
dem uh c zeń? ara, bo oślepiony, ale z mie
czt m w dlon i i hasłem bojowym na u jt ich.

W  r. 19c zakończenia zabrakło. Tem sa
mem umilkła nad-ieja, że kiedyś naiód za- 
re* Qi*je na hasło Konrada, że on w przy- 
BzłoSc od( gra rolę zbawcy.

Ale je inocześnie zabrakło niezbitej legi
tymacji wodzostwa: wraz z usunięciem za
kończenia cofnął Wyspiański Konrrdowi 
wymoT; w miano „czterdziestego czwarte
go*'. „Wyzu,oienie“ zamykało się bankru- 
Itwttm,

I  stało się rzeczą isy ‘elnika rozstrzygnąć 
kto winien klęikę: Konrad czy społeczeń
stwo, bo autor jednem pociągnięciem pió
ra swoją pierwotną opinję uchylił. I  do
strzegamy, że Konrad jest wodzem dzi
wnym. On sam przedewszystkiem obrał 
teatr za leren działania, jest poetą — to 
widać, widać także, że ma aspiracje dc of’ e- 
grann laozelnej roli w życiu rzeczywist ym, 
ale widać też, że brak mu do tego kwalifi
kacji. Bo przecież on sam uiwikłał się 
w kręgu czarów sztuki, on sam zużył dans 
na czyn, notęgę na dyskufje z maskami, 
czyli właściwie z samym sobą, a następnie 
roztrwonił ją  w mamidle teatralnem. 
Dziwna secz: Ir S a 1 o n i dostrzega tę 
słabość Kor-ada i niemal do»łnwnie tak 
ją  formułuje, ale nie wyciąga z niej kon
sekwencji, tylko — zwyczajem dotyeheza- 
'*ow,v~m — wyjaśnia, ż( kiedyś jednak Kon
rad czy** podejmie.. Ale przecież widzieli
śmy już w naszej literaturze bohatera, któ
ry marzył o czynie, leoz nie miał siły go 
Ppdjąó, tylko tamten szukał mocy na szczy
cie Mont-Blanc, a ten na sceuio krakow
skiego teatru. Tym bohaterem był Kordjan. 
Jeżeli jest winą Konrada, że nie umie my
śleć realnie, a ~o i e ulega wątpliwości, je
żeli w nim ki ri  8 abość, jeżeli w jego na- 

lfcżz tragiczn liemoc którą go od
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gradza od życia — to czyż Konrad jest wc - 
dżem? Nie. Scena teatru jest dla niego wła
ściwym terenem działania, a widowisko 
teatralne — Iwłaściwą formą wylrdowania 
energj_. Nikt nigdy nie uchyli mu wrót 
na świat, bo gdybj to nawet zrobił, Konrad 
wy; ić nie zechce. Na ulicy, w świetle dnia 
czułby pnrj obco i  byl bezrrdny. Taka jest 
konsekwencja faktu, że w r. 1906 Wyspiań
ski zakończenie skreślił.

Dotychczas przytoczone wywody nie wy
czerpują jeszcze degradacji Konrada, bo 
wyłćk najsurowszy na niego wydaje obec
nie „Wesele": skoro nie umie on myśleć 
realrid > i nie jest zdolny do czynu, to staje 
w jednym szeregu z Poetą i Panem Mło
dym z bronowickiego dramatu. Już nie wy
wodzi się z rodu Prometeusza, lecz z rodu 
krakowskich literatów, którzy rzeczywi
stość traktują wyłącznie jako materjał 
noetyckiego tworzywa, bo do niczego wię
cej ni< sh zdolni5 Fabrykuje wraz z nim: 
„dymy", które się rozchodzą po całej lite- 
ratuize i  naprawdę cierpi, i  naprawdę 
szarpie s±ę w sobie i przeżywa najrz >czy- 
wistrze tragedje, które jednak, wziąwszy 
rzecz trzeźt o, nic we znaczą i nikomu nie 
są potrzebne.

Kilkanaście cońcowych wierszy „TVyzwo- 
lenijiu sameratą tg sobie cała We* piaewc-

bc małopolska pi

dnia utworu: w trzecE aktach sztuki zobra-< 
zował Wyspiański beznadziejny stin ów
czesnej rzeczywistości polskiej, w t ’agedji 
Konrada dowiSdł, że istotnie: „Co jakie, 
par slaj lat... co wiek, co... zjawia się czło
wiek, który nie może znieść tego, co jest“, 
a w zakończnniu dokonał st du nad spoie- 
czerstlwem i  orzekł, że jest nic nie warte, 
skóro za tym wyjątkowym człowiekiem iść 
nie chce. Ody je skreślił, winę ze społeczeń
stwa przerzucił na Konrada, zostawiając! 
mu y yjątkowość, lecz odmawiając kwalifi
kacji wodza, al? jednocześnie nie cofnął 
ani jednego oskarżenia skien u anego przet 
eiw polec zeń$ivm.

Rod:..,' się v czytelniku chęć re) abilitacji 
Konrada, alba rehabilitacji społeczeństwa, 
wyłusknięsij z tego „drugiego" „Wyzwole
ni? jakiejś myśli pozytywnej, jakiejś 
krzepiącej iskierki w powodzi beznadziej
ności, w której rzetelne jest tylko cierpie
nie i w=a; mna walka dwóch wyjątkowych 
duchów: Genjusza i Konrada. Społeczeń
stwo rehabilitować niepodobna, bo ma ono 
tyle wad tak strasznie i  głęboko przerosło 
niemocą, fałszem, zakłamaniem i  pozą, tak 
jest ‘"izese i  puste wewnętrznie, że trudno 
chyba dorzucić jeszcze jedną czarną piat 
mę do tego poŁur^go obti-.zu. Więc możd 
jednak Konrad.* \
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• P l « e^ Wllg° tny Ze gld3ami stóp chłopięcych. T y 
siąc śladów głębokicn, biegnących tam i z pow >  
tem, przekreślających się wzajemnie. Wywrócony 
słup w ogrodzeniu i pochylone balaski.

Boisko szkolne.
Środkiem przechodzi Bernard W ilk.

. Panie kierowniku! —  do niego tak. —  Panie 
kierowniku —  mówi woźny —  niech pan patrzy, 
wywalili płot, n edługo rozwalą, szatany, szkołę. Zo
baczy pan.

Kierownik naprawdę patrzy. Twarz mu się zmie
nna azu na przerażoną i brzydką. Postawił brwi, 
wykrzywił usta kątami w dół.

W oźny idzie tuż przy nim. Mów w dalszym 
fJiągu.

—-  Po  trawniku przed szkołą biegają jak konie 
po ujeżdżalni. A  to dzikie wino, co się zasadziło 
nr ścianie południowej; niech pan patrzy: ukręcili 
pędy. Oni tak samo ukręcają gł^wy pisklętom 
w  gniazdach. Albo dlaczego z tablic ogłoszeniowych 
zdrapali lakier!

Przedtem były w  szkole różne nakazy, naprzy- 
kiad; po schodach schodź i wchodź ostrożnie, nie 
deptaj truwników, po pauzie zachowuj ciszę, a teraz 
ich ni» ma. I  chłopcy mogą robić, co im się podoba.

—  Trzcbaby może na nowo napisać to wszyst
ko —  mówi woźny do Bernarda W ilka. I  dodaje 
tonem przyjacielskim, jak kobieta, która spotkała 
się ze swoją sąsiadką: —  Niech pan pomyśli, ile się to 
stało przez te kilka dni, w  czasie których pana nie 
było! W iadomo, myszy bez kota. Djabły wcielone. —
0  mało nie poklepie Bern?- ■da W ilka po ramieniu. 
Odwnżny człowiek.

Bernard W ilk przestał jednak' słuchać. Odchodzi 
od woźnego, ku szkole. Słyszy jeszcze nazwisko ja- 
kiegoó szatana .z. siódmej klasy Szymczak. Syn tej 
ładnej wdowy, je g o  matka często śpiewa w  Poi- 
skiem Radła. Ma piękny sopran. A  chłopak uciekł 
z  lekcji r>ana Nawary i przepadł gdzieś. Podobno 
z  budynku szkolnego nie wydalał się.

A le  kierownik nie słyszy już. Wszedł we wnętrze 
szkoły tak, jak owad wchodzi w  kielich kwiatu
1 idzie schodami w  górę, do kancelarji. Twarz ma 
stroskaną, jakby zgniecioną, zmiętą w  sto zmarsz
czek.

Z  góry, z  drugiego piętra dochodzi Eu niemu ci
chy śpiew wielkanocny. Młode, chłopięce głosy ze
spolone w  jeden pełny, pięknie brzmiący akord, 
śpiswają jakąś pieśń c zmartwychwstaniu, nowym 
sposobem: murmurando. Cała pierwsza część tak. 
Dotychczas wszystkie pieśni wiekanocne były gło
dne i huczne, jak burza w górach. Nawara pierwszy 
'^prowadził tk liwy i  sentymentalny typ pieśni
o Chrystusie zmartwychwstałym

Bernard W ilk  słucha, potem obiaca sie ze ecLo- 
3ów do woźnego i  móv : i

—  Pan Nawara zapewne ma próbę tych pieśni, 
które mają śpiewać w  Radjo, czy takt I, czy pan 
nie wie, panie Czapliński, czy ustalony jest już 
termin audycji! —  obrócił się na stopniach tak, jak
by szedł na dół, a nie w  górę.

iWoźny podbiega dc niego szybko i lekko, na pal
cach stóp, jak baletmca odziana w  tiul. Oczy mu 
się zaiskrzyły, mówi niezmiernie ważnym tonem:

__W  drugie święto Wielkanocy, panie kierowni
ku, o godzinie szesnastej. Będą nadawali na wszyst
kie rozgłośnie Polskiego Radja. Szymczak ma śpie
wać solową partję Magdaleny, czy coś takiego.

Chłopak ma naprawdę niezwykle czysty piękny 
głos. Widać odziedziczył go po matce. Tylko, szatan, 
ucieka panu Nawarze. —  Woźny przechodzi znowu 
% tonu służbowego na koleżeński, poufały. Radzi:

—  Trzebaby w to wejrzeć, proszę pana, bo niech 
tak chłopak ucieknie w  czasie audycji ra jowej. to 
przepadło! Teraz też uciekł; już mówiłem panu

o tem. . .. ,
I  Bernard W ilk  dziwi się. Schodr jeszcze u? j, 

opiera się o poręcz schodów, na łokciach, p 
kładnie:

—  Dlaczego Szymczak uciekał # .
I  wtedy Czapliński pociągnięty za język mowi

arszystko, co wio i co myśli, bez końca, bez przerwy.
W ięc z Szymczakiem, to było lak.
Zaraz od początku ni# chciał śpiewać, ł panu .tfa«

warze był jego głos potrzebny. Śpiewa chłopak mi
ło, jak zakochana, młoda dziewczyna. A ’e na lek
cjach szatan nie uważa. Pan Nawara upomina go 
raz, drugi, a ten wczepił palce w czuprynę i bawi 
się. ^cręca sobie loczki nad czclsm, fryzuje perucz- 
kęs jak panna przed balem. —  Woźny uśmiecha się, 
mówi dalej, ale Bernard W ilk przypomina sobie 
nagło, że obov ązkiem jego było dopilnować, aby 
wszyscy chłopcy byli ostrzyżeni krótko. Powinien 
też był zwizytować klasy i przejrzeć czystość obu
wia, stan używalności chustek do nosa.

'M yśli tłoczą mu się nagle w mózg, jak ludzie do 
bramy podczas ulowy. Jedni za drugimi, coraz wię
cej, nagle i niespodziewanie.

Czapliński oparł się o tę samą poręcz- gdzie kie
rownik ma położone łokcie. Mówi dalej o Szym
czaku.

—  A  właśnie przypadła jego pa; tja solowa, pa
nie kierowniku. Pan Nawara daje mu znak, żeby 
zaczął chór powoli ucisza się, wszyscy czekają na 
Szymczaka, a ten szatan nie uważa. Najzwyczajniej 
w  świeci^ nie uważa.

Pana Nawarę ogarnia nagle gniew wiilki, prędki
i mocny, jak piorun.

- -  -/*•. 

Byi. A. 2nrads.

//4 2.M <Som ty 
B y» A . Zmuda. *

...wielki kot wypadł mi pod nogi f sbiegl ze tcfm&aw.*

Podbiega do Szymczaka i trzciną, tą, którą dy
ryguje, wali go prze? rękę raz, drufe raz.

Rzymczfck zbladł potem ni stąd, ni stamtąd, ru
nął na ziemię, jak długi i szeroki. Ręce rozkrzyżo- 
wał... — mówi woźny.

I  teraz dopiero Bernard W ilk zerwał się z miej
sca. Puszył nagle ze schodów, ręce odjął od porę
czy zaczyna biec w górę, mówi prędko i głośno:

—  Niech mi pan poprosi pana Nawarę, natych
miast! I  tego Szymczaka też trzeba zaraz znaleźć. 
Skoro jest w szkole, nie mógł przepaść!

Rozchodzą się obaj, każdy w  inną stronę, jak 
dwie drogi przez wieś. W tę w  tamtą.

Kierownik po schodach w górę, otwera kance- 
larję, zdejmuje rękawice, płaszcz, kapelusz, szybko, 
byle jak, staje tyłem do drzwi, przj Diurku i wtedy 
cicho, na cienkich podeszwach wchodzi Nawara. 
Dziwny człowiek. O dużych. c>emnycli oczach ma
towych, jak sadza. Twarz ładna, włosy wysoko sfa
lowane nad czołem, skończenie piękny.

—  Jestem panie kierowniku —  mówi łagodnie
i nieśmiało jak panna młoda. Pan mnie wzywał?

Bernard Wilk odpowiada: tak —  p^ten? mówi 
prosto o Szymczaku.

—  Słucnajcie, kolego! Z tym Szymczakiem, toście 
przeciągnęli strunę. Czasom też się tak ryzykownie 
stroi skrzypce, wiem. Naciąga się strunę na kołek 
po ćwierć tonu, coraz więcej, coraz mocniej, za mo
cno i  struna pęka na dwoje i  strzeia sobg o pudło

skrzypiec. Strzeliliście głupstwo, kolego. Grozi wtm 
w najlepszym razie upomnienie inspektorskie. I  jak 
się ło wogóle stało ł

Nawara opuszcza głowę na pierś?, mówi znów nie
śmiało:

—  NLszczęfcie mnie prześladuje. Udrrzyłem 
chłopca w  rękę, a ten mi się odrazu przewrócił 
na ziemię. Poćnkwłem smarkacza, a ręozę ze to, że 
symulował, kazałem przenieść wody, a ten mówi 
spokojnie:

—■ Najpierw mnie pan bije, a potem przyprowa
dza do przytomności 1 — Należałoby go jeszcze raz 
zbić. Opanowałem si<̂  jednak i mówię szatanowi:

—  Żałuję że nie jestem twoim ojoem, bo nauczył
bym cię grzeczności! I  w tjdy Szymczak wob®c ca
łej klasy mówi:

— Matka moja jest wdową i posada „drugiego 
je j męża“  wakuje. Może pan objąć.

O1,sza. Nawara ma opuszczoną głowę, oczy nakry
te powiekami.

I  nagie Bernard W ilk krzyczy, jakby Nawara 
był głuchy.

—  Dlaczego t  d pan o tem nie doniósł ołrazu! 
Trziba wezwać matkę! Zuchwały smarkacz. To są 
skutki dzisi< jszt go wychowania. Dziecko me równe 
prawa z dorosłymi, a obowiązków nie ma żadnych, 
bo jest nieletnie. Dziecku wolno się wypowiadać, 
a dorosły człowiek musi je  wysłuchać. I  potem jesz- 
<*>ze: N ie wojno bić. Do czego Ao doprowadzi!

Bernard Wilk cbraca się do Nawary:
—  I  co pan zamierza teraz zrobić!
Nawara tylko spytał:
—  Chciałbym w idzieć, co mi może za to grozić, 

panie kierowniku.
Bernard W ilk nie odpowiada oćrazu. Patrzy na 

Nawarę poważnie, dobrami oozyua.
—- Panie kolego —  mówi —  widzicie, możecie być 

przeniesionym, na wieś i lawet.
A  wtedy co! Cała karjera muzyczna Nawary 

przepadła. Tak, jak przepada niewykorzystany bi
let do teatru.

A. jeśli chodzi o wj-brnięcie z sytuacji, to Nawa
ra musi pomówić z matką chłopca. Jeżeli j ednak 
już został doniesiony do inspektoratu, może tylko 
czekać, nic innego nie możo uczynić.

I  teraz mówią o matce Szymczaka.
Ładna kobieta i  wartościowa, przvt?m mądra. Nic 

me robi przypadkowo, a to, co uczynić zamierza, 
■zawsze wykona. Szkoda, że je,i Nawara nie zna.

Wdowa ma kilku konkurentów, najpoważniejszy 
jest jednak Fogel, właściciel fabryki, bardzc zamo
żny, młody człowiek. ,

I  najprawdopodobniej Fogel buntuje ją przeciw 
Nawarze. Jeśli są poczynione jakieś kroki w tej 
sprawie, to napewno za przyczyną Fogla.

Nawar* wogóle jest człowiekiem nieszczęść. Zda
je sobie z tego sprawę. Nawet nie próbuje przoc’ w- 
stawić się losowi. Oczy ma zawsze ltkko przym- 
kr ięte, jak melancholifc, kark pochylony.

Teraz, w tej chwili otwierają się drzwi do kan- 
celarjl i wchodzi najpierw Czapliński, polem ęh 
nim wieiki chłopak o dziecinnej twarzyczce, oblanej 
mmieńcem. W  policzkach małe zaerłębienia takie, 
jakie się widzi u ładnyt-h dziewcząt. Ręce opusz
czone wzdłuż ud, długie nogi.

Szymczak.
Ukłonił się, trzasnąwszy obcasami o siebie.
—  Cdzi 5 byłeś! —  kierownik do niego.
—  Pod strychem.
—  Jsst to mii ’ sce nieodpowiednie dla uczniów, 

zwłaszcza w czasie trwania lekcyj.
Szymczak opr szcza łidną twarzyczkę ku pier

siom, kraśnieje jeszcze bardziej.
I  przerywa Czapliński:
—  Proszą panów, łazi pr strychu, schody tam są 

staro, dtski powyłamywane, palno dziur, jeszcze 
bmarkacz wpadnie gdzie. Komuby wogóle przyszło 
na myśl tam go szukać. Za kotami, szatan, 
Gdym nadszedł, jakiś wielki kot wypadł mi pod 
nogi zbiegł ze schodów, ja l warjt t, aż pazurami 
drapał podłogę, uciekając.

(Dokończenie nrstąpi)
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(Dokońc?cnle se t*r. X II).

■ mi, uzbrojonemd w przyssawki, złowić wio-
bycz.

U  głowonogów dziś żyjących jest skore 
i) , ina; zej muszla, bardzo mata lub brak 
je j (u ośmiornic) zupełnie. Większą muszle
i. to zewnętrzną posiada naułilm (lodzik),

Ryba z grvpy Palaeoniscut.

a wewnętong ukrytą pod płaszczem sami 
ca żeglarka 1 Aronaula ar go). U mątew (se 
pia officinalis) spotykamy zwapnialą tar
czę grzbietową, zwaną pospolicie kością sę
pi ową. Używa się je j w sproszkowanej for
mie ao past na zęby lub też dai« jię  kanar
kom, by czerpały z niej wapien który jest 
nieodzownym składnikiem pokarmn pta
ków. Belemnity posiadają znowu twardy

Tak wyglądały ryhy pancerne.
(Cephalaspis z górnego dewonu).

daiób zwany rosi rum, którym się wkopują 
w namut morski. Tę pozostałość nazywają 
mylnie „kamieniem piorunowym“. Fulgu- 
rytem natomiasi czy kamieniem pioruno
wym nazywamy rurki zlepione z piasku, 
które zawdzięczają powstanie Bwe iskrze 
piorunowej. Gdy bowiem piorun uderzy 
w piasek, stapia zawartą w nim krze
mionką.

Do ładnych skamielin należą wymarłe 

RAKT, ZW A N E  T R IL O B IT A M I.
Nazwa ta po*:nodai od tró/dzielności ich 
ciała. W  odcinkach ciała możemy w j róż
nić jedna część środkową, a dw'' boczne: 
a więc głowotułów (glabella)  a dwa boczne 
pola (g en a e ) — w odwłoku część środkową, 
zw«ną rhachis, i dwie boczne zwane pleu- 
rae.

Olbrzymie oczy zJożor^, składające się 
nieraz aż z 4U0 oczek (Bronteus) ; różno- 
ksztaltny pancerz z dlugiemi kolcami po 
bokavh, zdobiły głowę tago niesamowitego 
raka U niektórych trilobitów mieściły się 
oczy na długich trzonach — zdradzały więc 
sposób ich życia dennego. Pozatem posia
dały jeszcze raki te zdolność zwijania się, 
gdy zagrażało im niebezpieczeństwo. C!zaa 
największego ich rozkwitu przepadał na 
dolny sylur. Przedstawicieli innych raków 
znamy również wiele. Gąbki i korale two
rzyły i wi edy, jak i dziś zre jztą wielkie 
ławice — to też szczątki ich szkieletów (bu
dynków) znaj dujemy we wszystkich pre.wie 
forma, jach w oLiitej ilaści.

12.000 G ATU N KÓ W  OWADÓW.
C>'>ż działo się * owadami! A  było ich od 

Z-odkowej krtdy bardzo duto, znamy bo
wiem dotychczas aż 12.000 gatunków. Resztki 
ich lub odciski im uleźć możemy w łupkach 
górno jurajskich Bawarji ( S o ł e n b  o f e n )  
czy też w trzeciorzędowych bursztynach. 
Wśród szczątków tych znajdujemy praw
dziwe olbrzymy — bo ważki o 75 cm roz
piętości bkrzydeł.

M IĘ C ZA K I.
O mnóstwie mięczaków różnego rodzaju 

przekonać sami się możemy, gdy tylko roz
bijemy, znalezioną na polu skałkę osadową 
(uaph ń, piaskouńec). Tu też znajdziemy 
resztki jeżowców i rozgwiazd, których roz- 
•wój największy datuje się od mezozoicznej 
>ry. Nawet tak delikatne stworki, jak m e-

'duży pozes, >w ily  nam w wapieniach łnp- 
kovych odciski swego ciała.

R Y B Y
C H R Z Ą S TK O S ZK IFLE TO W E .

Ponieważ w*ęcej zapewne zajmują nas 
ryby, więc szukajmy ich resztek. Znajdzie
my je już w dewońskich skałach i to kre 
•wniaków naszych rei i rekinów tak zw ane 
ryby chrząstkoszkielexowe i spodoustne. 
Różnią si od innych ryb tem, że szkielet 
ich jest chrząstkowy, a nie kostny P ozh- 
tem skórę ich pokrywały nie Inski, lecz 
romboiczne tarcze (tarcze plckoidowe). To 
też ryby te, z^ane Plakodermami z pan- 
oerzam i swemi przypominały nam raczej 
jakiegoś robota czy naw et opancerzone fcri- 
lobity. Były tu olbrzyn y o długości 9 m,

Kącik dla Pań.

a BzsirokoSoi 7 m. Na sam łeb  ̂przy padała 
1 m długość. Ryby kos*noszkieletowc po-

Ważki dochodziły do 75 ctm. rozpiętości 
skrzydeł.

'•żęły rozwijać się dopiero w jurze, W  tytil 
*eż czasie zamieszkiwały morza olbrzymi^
o.kiny o ostro zaostrzonych zębach.

O LB R ZYM Y D R A P IE Ż N IK I.

Największym jednak na owe czasy dra
pieżnikiem był morski gad ichtyosaurus. 
Był to olbrzym o dziesięciometrowej długo
ści, o pysku delfina, o zębach krokodyla, 
głowie jaszczurki i o płetwach wieloryba, 
i^ale ich szkielety, częściowo skórą pokry
te, znajduje się w łupk eh z Holzmad t, 
Feutlingen i z Banz. Nie brakło wtedy 
również krokodyli czy żółwi olbrzymich. 
Wszystkie te zwierzaki uw ały się wśród 
gęstych lasów liliowców.

Tyle to o tych wymarłych zwierzętach,
o których się mniej pisze, jak o gadach czy 
ssakach.

3  z m w  tu z a c a m ą  % a c h o łą  d a  U m e k t
(lew) Jak co roku, tak I teraz w se

zonie wiosennym, gdy zaczynamy no
sie Kostiumy, wracamy s prawdziwa, 
przyjemnością do bluzek, za któremi 
tęskniłyśmy w długim okresie zimo
wym. Bo w zimie musiałyśmy się 
ograniczać przeważnie tylko do swe
terków i dźemprćw włóczkowych, teraz 
zaś z nastaniem wiosny możemy sobie 
nr prawdę „użyć" na bluzkach wszel
k iego  rodzahs.

Bluzka musi być, rzecz prosta, dosto
sowana swym materjałem i  fasonem

Jia Jo koafjumu popołudniowego ma 
już charakter nieco strojniejszy, Ci> 
uwydatnić się tak i ;  samym materia
le, jak i w fasonie. Tu już obowiązuje 
naogół jedwnb, gładki łub wzorzyty. 
Bardzo ełegcncko wygląda zawsze blu
zka taftowa.

Także i wieczorem idąc nc proszoną 
kołacie, czy do teatru, możemy włożyć 
bluzkę do iedwabnei spócnic ki, lecz 
w tym wypadku musi ona iuż być bar
dzo stroina. Culowi temu służą wszel
kiego rodzaju koronki (bardzo mów

do rodzaiu kos*jumu. Kostjum sporto
wy i przedpeł''dr ioivy uzv pełnia na
turalnie bluzka vt,zymcna również 
w charakit rze c portowym Ma ona fa
son t. zw. Koszuli.owy, wykończona iest 
małym kol.iierzykiem, sięgającym wy
soko pod s z y j ma  przeważnie dhpie 
rękawy. Na chłodne dni wiosenne iiaj- 
lepiej nadaje si( na >-go  rodzaiu bitt- 
zkę miękka flanelka, lub jakakolwiek

Ma wełni,, gładka albo w szersze 
czy węższe paski, lub w kratkę. Duże 
usfugi w chłodnej porze oddaje w dal
szym daru każdej z pań sweterek, czy 
bluzka di mperkowa z cienkie- włócz
ki, która bardzo ładnie kompletuje an
gielski tailleur. Z nastaniem prawdzi
wie iuż ciepłych dni wełnę zastąpi 
w sportowej bluzce surowy jedwab, 
płótno jedwabne, pika itp.

Rozumie się samo przez się, że bluz-

u, tym sezonie modne), oraz różne ga* 
tunki iedwabiu o deseniu w tym ta* 
mym kolorze, co tło bluzki, lub tek 
w różnych barvmych odci niach.

Wiosna 1939 r. przynosi nam bluzecz 
ki krótkie, noszone pod spódniczkę* 
oraz kasckowi krótsze lub dłuższe, no
szone na wierzch, czasami rozcinane 
z przodu na modlę kamizelkową, lub 
też maiące dookoła równą baskiukę. 
Obok rękawów długich, obowiązuią- 
cych przeważnie w bluzkach angiel
skich, widzimy w żurnalach paryskich 
p - waLnie rękawki krótkie, slęgaiact 
*Viko do łokcia, a nawet cólkiem kró- 
lutkii w postaci suto zmarszczonych 

bufnk. Jak zawsze en vogue będą blu- 
zki białe, obok nici iednak dużo blu- 
zek koloroi ych. Bardzo modne jest 
połączenie barw niebieskiej z różową,

.legnąca dookoła bluz! .szyt, |/st zygzakowato M o r  ciemrym 1  2) Mita * Ł S . & I  rfW w koTo™ tóftm ’

si 5 6 ,s 5 S 4 a r ;  *
gają az do paska.

ZATRUTE STRZAŁY.

Na endocerasych wyrużmają się znacznie 
kontury poiifietrzn i kon*o- i mieszkalną.

C z y  z m i e s r z e k  f i k c j i ?
Takie pyianCe mógłbe zadać a ważny i pil

ny czytelnik naszych nowości wydawniczych. 
Coraz mniej mamy powieści o fabule „wy
myślonej", wyfantazjowanej i z gruntu fik
cyjnej.

V szystko musi W  nie tyli o tak, jak się 
w żv iu zdarza, ale .ak. jak się w *yeiu wy
darzyło. Szczera prawda, niezbii fakty 
nogą być tylko ugarnirowane drobnemi do- 

wysnutemi z bujnej wyobraźni au-
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tor ale broń Boże nie można tego zdradzić.
Czytelnik musi być przekonany, że wfa- 

śr le tak, a nie inaczej powiedziała do swego 
nieszczęśliwego małżonka królowa W i k« 
t o r i a, czy też my41 K o p e r n i k a  
biegła temi, a nie innemi ścieżkami. Na
mnożyło się tych powieści biograficznych 
i wszystko zdaje się wskazywać na to, i< 
produkcja w tej dziedzinie oędzie stale Wzra 
stała,

. Mam wrażenie, nie niepotrzebnie martwi 
się p, K s a w e r y  P r ó s z y ń s k i ,  iż 
w “ olsce pisze się stosunkowo .aało ksvążęk



typie „Tła romancće". Wielu autorów 
„szykuje saę do sfeoku“ , zbierając s k r z e p  
potrzebne materjały, a inni będą musieli za- 
Łrac się na dhfcre do pracy nad żywotem 
koąoś ze sławnych, gdy „postrzegą p“  
mewczasie, że tylko ten rodzaj „chwyta".

I zresztą —  czyż prawie wszystkie polskie 
powieści ostatniej doby, które zdobyły roz
głos. nle są właściwi* powieściami biogra- 
ficzDemi, z tą tylko drobną różnicą, że nie 
opisu , życia jakiejś iiawnej osobistości, 
lecj życie „szarego człowieka**? Przecież ten 
szary z!owiek H a n s a  F a l l a d y  to 
także towar, na który jest wi.lki popyt Jest 
to os< .bisto sc niezmiernie popularna —  po
stać o miljonie twaTzy...

P rwa :nie naszym autorom tego rodzaju 
powieść, me zbywa na fantazji. Nie potrafią 
wczuc się w cudzą niedolę i przeć stawić so- 

cudzy los, martwić się cudzemi kłopo
tami. Papros-tu —  przypominają sobie, jak 
to było w młodości, albo jak zdobywali przez 
długie i mozolne lata fach, którym potem 
pogardzali, na Korzyść zawodu —  pisarskie- 

W*̂ C " '  °  r c e 1 1 napisał swoje 
„Zaklął' r wiry”, przedstawirjąc z drobia
zgową Jok.adnością życie „pikolaika” , kel
nera, atmosferę kawiarni i „knajpy” .

U r k e  N a c h a l n i  k, a poniekąd 
e r g j u 8 z P i a s e c k i  przedstawili 

.ywot przestępców. Żywot bujny, pełen ni 
hezpieczei stw, zawsze interesujący dla uczci 
Wych zjadaczy chleba, którzy przy lekturze 
tego rodzaju autobiografij znakomicie się 
(wyżywają, zaspokajając podświadomie te 
■wszyptkie niechwalebne instynkty, które 
mniej lub więcej łatwo zdoładi stłumić.

U k n i e w s k a  dała przekrój życia ba- 
Ittniczki —  nglrlarki” , jak się przyjęło, naj- 
Bupetn ej zresztą błędnie, mówił

Czytelnik lubi takie powieści. Widzi, że 
łu „pucu niema” , wszystko w najdrobniej
szych szczegółach przedstawione jest auten
tycznie. To nie obrazki, naszkicowane przez 
spokojnego obserwatora, przyglądającego się 
% boku temu życiu. To pełne pasji, pełne 
bólu, lub żywiołowej radości wyznanie wła
sne, obserwacje zawsze najprawdziwsze, po
robione „na gorącjm uczynku” , gdyż piszą
cy był bezwzględnie zainteresowany w tych 
sprawach, jakie rozgrywają się na stroni
cach jego książki.

Niema tam „też”  żadnego dydaiLt; smu.
Autor nie pragnie czytelnika niczego na

uczyć, ani narzucić mu przez usta bohaterów 
swej powieści własnych poglądów na świst, 
ludzi i ich sprawy. Obojętnie, jak sten ogra ̂  
notuje to, co powiedzieli do niego kiedyś 
pewni żywi, niewymyśleni ludzie i co on im 
w danej sytuacji odpowiedział.

Niema tam „opisów przyrody’*, ani filozo
ficznych dygresyj. A jeśli są, to tak nie
skomplikowane i tak trzeźwe, tak slogany 
reklamowe.

Powieść stała się rozbudowanym pa
miętnikiem.

Autor musi mieć tylko dobrą paimięć
i zmysł obserwacji —  wyobraźnia idgrywa 
tu rolę poboczną.

Fikcja w powieści stała się przeżytkiem. 
To samo zresztą dotyczy poezji. Tradycyjne 
wiersze o wiośnie błąkają się tylko na szpal
tach prowincjonalnych piśmidełek. Nie pi- 
Isze się o miłości abstrakcyjnej, „jako ta
kiej” , lecz analizuje się dokładnie własne 
przemyślenia i opowiada się kunsztownemi 
strofami pewne zdarzenia z życia, nieraz 
najzupełniej nie nadające się do opowiedze
nia ich rytmiczną i rymowaną mową.

Być może, że odgrywa tu rolę nie tylko 
Uoda.
, Może poprostu autorzy liczą się ze starą 
prawdą, że skandal jest bratem powodze
nia —  w literaturze.
. Gdy U n i ł o w s k i  napis ał „Wspólny 
pokój”, rzecz może bardziej wziętą bezpo
średnio z własnych przeżyć niż „Dwadzieścia 
lak życia”, utwór ten zyskał wielkie powo
dzenie nie tylko dzięki prawdziwym walo
rom czysto literackim, ale dzięki atmosferze 
skandalu, jaką go otoczono.

Była to powieść z kluczem. Pod nazwi
ska bohaterów tej powieści podkład ino z po
wodzeniem nazwiska mniej lub więcej zna
nych mieszkańców warszawskiego Parnasu.

Również ĵ o ukazaniu się „Strachów”  
U k n i e w s k i e j  zabawiano się w roz- 
wiązainsie osobliwej krzyżówki: kto jest kin

■i ile rzetelnej, choć taniej przyjemności 
łnieli Krakowianie, ozytfjąc „Zaklęte rewi
ry’*, gdy poznali tego lub owego ze si ch 
znajomych, lub popularnych  ̂pos'ici kra
kowskich, wśród gości „Pacyfiku ?... ^

Tej „zalety" nie posiada najzręczniejsza 
nawet powieść biograficzna, opowiadająca
O losach jakiejś sławnej postaci z przed stu 
czy trzystu lat. .

Chyba, że autor na podstawie mc ezlo- 
nych nowych, iub uważnie przeshidjow - 
nych starych „źródeł” , przekona się, że dany 
siawn’ jegomość, lub słynna dama, w grun- 
■cie rzeczy mieli zupełnie inną naturę, po
stępowali zupełnie inaczej, niz ich dotych
czas przedstawiano.

Czasem autor trochę nawet gotów przc- 
kolorj ować”, żeby wypadło sensacyjn ej. 
Stąd nieoczekiwane powodzenie niektórych 
powieści biograficznych. >

Stąd drugie wydanie, w iak krótkim cza- 
rfe, „.Viemc mcza”  Z b y s z e w s k  e g o .

PgsUć historyczna może. być Interesująca

„KTRl ER LITERACKO NAUKOWY

dla czyt-eflnika biograficznej powieści, Jeśli 
możną ią niespodziewanie o flbronzować, lub 
też nieoczekiwanie wyszlachetnić. Lsantypa 
jest synonimem kobiety złej i dokuczliwej 
żeny więc przedstawia się ją w dobrem 
świetle i upiększa ją, niby w instytucie ko
smetyczny

M i c k i e w i c z a  znaliśmy tylko jako 
wieszcza, niemal pól-świętego —  więc warto 
bjło przedstawić go także, jako człowieka 
z krwi i kości, człowieka, który nie tj lko 
tworzył wspaniałe utwory, ale mliał także 
swoje całkiem prozaiczne tęsknoty i najzwy
klejsze w świecie wady.

Jak więc widać, bardzo skomplikowana 
jest sprawa z temi powieściami bez fikcji
i bądź co bądź niełatwo taką sztukę napisać. 
Historyczne powieści bez fikcji mają dla 
autora tę dobrą stronę, że można napisać

kilka takich książek, o najrozmaitszych po
staciach, jak to uczynił np. taki S t r a- 
c k f  y. A z  powieściami autobiograficzne
mu z powieściami, nie tylko o sobie, ale je
dnocześnie i „o facha”, o tajnikach pewnego 
zawodu, który autor uprawiał ( W o r c e l l ,  
U k n i e w s k a ,  N a c h a l n i  k), jest 
znacznie gorzej.

Tu zwykle twórczość urywa się na jednej 
powieści, która „chwyciła”  i drięki której 
autor zdobyi rozgłos. Potem idzie jak po 
grudzie. Dalsze utwory są laajczęśoiej blade, 
bez wyrazu, a głównii —  bez piętna indy
widualności.

Bo jednak trzeba mieć wobnźnle, fdy 
się chce t w o r z y ć  utwory literackie.

Wyrzekłszy siię fikcji, trudno tej sztuki 
dokasać...

BOGD iN  BRZEZI NSKL

Rozwlęrame krzyżćwKl Nr 12.

Kącik rozrywkowy.

Krzyżówka Nr 13.
'U l. T. Miłusiński x Krakowaj.

nek, 81) Imię biblijne, 84) dzień tygodnia, 35) 
dwie litery wyrazu „zima“, 37) litera fon., 38) 
roślina górska.. 39) imię męskie, }1) ut j ór poe
tycki, 45) ofiaruje, 46) posiada, 48) zapora rze
czna, 49) kolejność myśli, 50) rzeka w Hiszpa- 
nji, fil) zanieczyszczenie, 55) nuta, 56) roślina 
{wiazdosz, 58) badacz głębin morskich, 60) zai- 
m . 62) staropolski tytuł 63) choroba, 69) jnd-P omo? 1) t^ierdzf t w  w  jęz. obc., 3) rzeka 

- Włoszech, 5) zaimek, 6) pożegnanie, 9) litera ustka oporu elektr 70' dwie samogł. 
ton., 10) sporne zdanie, 12; zai
mek, 14) miejset walki, 16) mine
rał, 17) korona papieska, 19) nu
ta, 20) wyspa koralowa w kształ
cie pierścienia, 22) wnętrze kościo
ła wsp., 24) przyimek, 25) czaso
wnik wsp., 27) pismo staroż. Cel
tów, 29) miara pow., 30) część 
ciuła 32) zaimek, 33) lekki statek 
pospies?'!.-, 36) nakłucie na konta,
39) wynik intuicji rozważanej ja- 
■io 'zynnik, 40) omasta wsp., 42) 
jednostka oporu elektr., 43) nie 
działka, 44) =  1), 47) pensja, 50)
.więty, nietykalny przedmiot, 52) 

li ;ra fon., 53) choroba, 54) dwie 
litery wyrazu „rosa“, 54ss) roślina,
57) antjlopa, 55i skupisko drzew,
59) część nogi, 61) bęben, 64) li
tera fon. wsp., 68) czarny w jęz. 
franc., 71) zaimek.

Pionowo: 1) bujna łąk: na 
wsch. Polski, 2) urodzajne miejsce 
na pustyni, 3) filantrop, 4) sala 
przeznaczona do modlitwy, 6) mę
drzec grecki przed Chryst., 7) cór
ka „ojca zadżumionych'* Słowac
kiego, b*=a, 8) zakład restauracyj
ny, 10) ruch ntakr w powietrzu 
(wsp.), 11) zdrobn. imię żeńskie,
13) pierwiastek chem. 15) poprze
czny drąg masztu, lb) miasto we 
Włoszech, 21) zaimek wsp., 23) 
pytajnik w jęz. obc., 26) bożek 
nieba, 28) nagły napad, 30) rachu

ją in c * i? *y e i?  S j L f t c h c  ^ y

Nr, 15 (672 ).
Referen. Mieczysław Gałuszka, korespon
dent pism zagrań iznych: The British 
Chess Magazine, Chess, L ‘Echiquier, La 

Strategie i S rhaakwereld.
J. F. Trący (I nagr. w konkursie „The 

Chess Rewiew" 1937).
Czarne: Kf5, Ua6 g3, Sh7, p ion j: d4, f3 h4 

(73.

i  m A W t  
p j p g .........^

Białe: E3al, He7, Gc6, Se5 h3, piony: c5, 
h2. h6 (8).

3-chodówka. 8+7=15.
Mat w 3 posunięciach.

C. J. de Feijter („Revista Romana da Sah“ 
1937).

Czarne: Kg4, Ge4, Se2, pion: tJ7 (4).

Białe; Ka3, Ga4, piony: d5, e5, hi. (5). 
Końcówka (+ )  5+4=9.
Białe zaczynają i wygiywają.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NRU 14 (G71):
3 chodów i J. K. Verizmanr i J. H. Mar- 

witza: 1. c6! W —gl 2. c7 W  -cl 3. S—d1 +
K— 4. S c3ł i wygrywa (4... WXc3 5. H8H, 
lub 4... GXc3 5. clH ) l.„ W—gf . S ^ - ^  
K — 8 S—f6! i wygrywa (3... W X f6 4. h8H;
3... GXf6 4. *:7 i wygr.)

l-ulodówki M. Wróbla-. 1. b4 i. 1„ e4 2. 
H—b3 i 3X; II. 1 ... S—g5 2. HXg3 i  3 X.

PARTJA NR 18. (817).
Białe: M. Botwinnik

Czarne: Dr. A. Aieihin 
grana w międzynarodowym turnieju wiel

kich misirzów Avro z końcem ub. r. 
Nieprzyjęty gambit hetmana.

1. S—f3 d5 26. S—el u5 (19i
2. d4 S—f6 27. h4! |20)
3. c4 e6 S—d7 (21)
4. S—c3 (1) c5 28. W —c7 W—f7
5. cXd5 (2) 29. S—f3 g4

SXd5 (3) 30. S -  1 f5
6. e3 (4) S—c6 31. S—d3 f4 «Z )
7. G—c4 (5) cXd4 2. f3! gXf3
8. eXd4 (6) G—e7 33. pXf3 a5
9. o—0 0—0 34. a4! K—f8

10. W f—el b61 (7 35. \ -c3 K -  ;7
11. SXd5 (8) e' d5 36. K —f2 VT—f5
12. G— >̂5 7. b3 K—d8

G—d7 (9) 38. T—e2
13. H—a4 S—b8 (23>

S —b8 (10) 39. W—g.1! K—c7
14. G—f4 (11) 40. S—eS S -a6

GXb5 41 W—g7+ (24)
15. HXb5 a6 K— (25)
16. H -a4  42. S—c6 W - f 6 
r  r y j e  h w s  43. S -e7+  -'--138

S i  44- ‘  W -d 618. W a ---Cl e C  UA
W —a7 (13) 8*> ^

19. H—c2 04) SXt4 aXM
47. WXh5

20. WXe7 HXe7 W—c6 (*B)
21. H—c7 48. W —b5 K —c7

23. K—n  C1B) w

I ł  <171 18 51 K -d3  t o m
"fil (18) poddały sią.

Uwagi wedł. Fricza I SpoczrAakiego oraz
,64“ i Szachmaty:

(1) Ostrą grę daje 4. G—g5 ho 5. GXf6 
H X f6 jak w partji dr. Eu we—T îne z te 
goż turnieju, l .b 4~ G—b4 -̂ 5. S—c3 dXc4
6. e4 c5 i t. d. t. zw. wiediińska obrona. 
Botwinnik woli tnokojną grę.

(2) W  partji Fine—Judowicz (Moskwa 
1937) r 5*a: ) 5. G- -5 cXd4 6. SXd4 r>5 7. 
Sd—fi?  a6 8. S-d5? aXb5 9. H X f6!
10. GXf6 (£—f3!) G—b4+! i  czarne wygia- 
iy.

ROZWlAZANiE REBUSU Z Mru 14.
Pi.stęp to zacaynanio prz.'z młodych pra

cy, którą ukończyli s*arzy.

.jiillllllltlliilliliilUlIllIKljjimiilllfllllllllllllłlllliillllilllillilllllllilulillllllimiUltllllUflllllliiD 

Odpowiedzi Redakcji.
W P . M. PA N K O W S K I W  SA N O K U : W P . J. L A N  

W  K R A K O W IE : Nie •h^ystam y.
W P. L. r a S C H O r T  W  K R A K O W IE  ,K/ T I “ . 

K R A K Ó W , W P. M. PETH Y W E  lłV O W IE *‘r „ U W  
Nie et i irzystamy.
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(3] Silniejsze, niż 5... eXdM 6. ^ —g5 
G—f 6 7. e4! i białe stoją lepiej.
. W  W  X V I I I  ps r fji pojedynku r“v-an- 
żovego gra* Alschin 6. e4 i  po SXc3 7. 
bXC3 f*XcT4 8. c ' d4 G- b4+ 9. G—d2 GXd2
10. HXd2 uzyskał partję równą. W  X X I V  
par ;ji tegoż pojedynku zasi osował^ bipłe 
ruch 6. g3. W  oox partja^-h Alechm uzy
skał coprawda Vh puak'u, co nit przesa
dza o wartości tych wariantów, gdyż pray 
poprawnej grze białe miałyby tylko wy
równanie gry.

(5) Żadnych korzyści nie dawało białym:
7. .3 G -h-?7 8. 3—d3 -u 9. 0-0 cXdł 10. 
eXd4 G—f6 U. G--e3 SXC? 12. b <c3 e5. Je
śliby w tym wariancie na ‘ąpiło: 8. GXd5 
to eXd5 9. dXc. Czarn* mają nakżo w 7 
ruchu lepszą odpowiedź 7~. 3—f6! (zamiast 
G—e7f).

(6) o. SXd4 SXc3 9. bXc3 G—d7 10. S—b5 
P—e5 11. G—e2 73—a5.

(7) Botwinnik uważa za lepsze 10.. SXc3
11. bXc3 b61 poczem \- —b7, Panów znów 
podaje jako korzystn ejsze dla czarnych
10... S—b6 11. G—b3 G—f6, a nastę jnie 12... 
,G—d7.

(8) Silniejsze, niż 11. fl—b5 G—b7 12. 
H—a4 Wa—c8 i pu 13. SXd5 HXJ5.

(9) Stosunkowo najle, jszem było w tej 
pozycji 12.„ S—a5, coprawdj białe po 13. 
S—e5 miały inicjj.tj-we w grze Błędnem 
byłoby jednakże: 12- G—-b7 n. p. 13. H-i-ai 
H—d71 14. W X p'.j lub 13„ xl-c7 14. GXc8
15. WXe7! Jeśli 13- V r--c8, to 14. GXc6 
poczem 15. HXa7.

(10) 13... H—c8 14. WXe7 lub 13... Wa—c8
14. G—f4 z gnźbą Wa—cl (Panów).

13... W -c8  14. G—c2! (14. GXc6 GXC6 15. 
HXa7 G—M  i 16... W- aS) 5 15. GXc6 
GXc6 16. HXa6 i ezarne za piona nie ma
ją  rekompenzaty (Botwinnik).

(11) Opoceński i Frio (w opratewaniu 
czeskim turnieju Avro) uważają za jesz
cze lepsze ił. GXd7 SXd7 15. G—f4.

(12) 16... b5 17. H—c2 G—b4 18. W—e5 
£6 19. W —p2 poczem a3 i  Wa—eL

(13) 18.„ S—d7 19. W —c6 H—b8 20. W—e7 
b5 11. I I—c.2 S bt 22. Wc—c7!

(14) Białe nie dopuszczają do W—c7 i po
19... f6 20. H—f5! grożą H—e6+I

(15) 21„. H—e6 92. h3!, a następni* H—b7
i W  t7

(16) 23. W—b7t W—c8! 24. K—fJ b5 (gro
zi 25... S—c6 26. V7—b6 fc —b4 27. i 3 S-—d8) 
25. W—b6 K —f7 26. W - 16 K —t 7 27. WXd5 
,V—c l+  28. 3—e J S—d7 i czarne sio ją  le

piej (planując 29.- g6 : 30~ K —e6,'.
(17) Dziwna pozycja! Czarne nie mogą 

ruszyć żadną f.gurą. Po 25... S—d7 I zarów
no jak 25... V  -eS wzgl. 35.» W—f7) na
stąpi 26. W—c7! z wygrane.

OS) Dłuższy opór stawiało ?5~ W —d8 
9". W —c7 a5 27. S -^ l & d7 Białe musiały
by wktńcu zwyciężyć w końcówce.

(19) 26— h6 27. S—c2 K —f7 28. S—e8 K —e6 
29. g4!

(iC) 27 S—c2t I —f7 28 W—c7+ K —e6 
29. VI—b7 S—dłl 

(2l> 27.. gXh4 28. S—f3 lrb  27... E - f 7  28. 
S—I3! g i 29. S—el K -e 6  i 0. 3-d3 K —»  31. 
g3 (fub l'i) K —f4  32. a —f4 z wrgran^.

Aiechin wskazał prócz tego możliwość: 
27- K —fJ 2s. hXg5 fXg5 29. 6 - f3  g4 80.

(22) Inaczej nastąpiłoby 32. S—f4!
(23) 38- K —e7 39. K -d2  K —d8 40. K —c3, 

ponzem b4. Jeśli teraz 39. WXb61, to K —c7 
40. W—g6 S—c61

(24> Także 41. W —g5 wygrywało.
(25) 41... K —d6 42. W —g6+ K -c7  43. 

V/—g5. Lub 41- K —b8 42. S—d’7+  K —a7 
43. S—c5+.

(26) 47.. WX(14 48. T 7—b5 K -c7  49. b5 
—c6 50. T\ kb4 W —hG 51. WXf4 (Panów).
47... WXd4 48. W -f5  K—b7 49. W - f 6

K- -̂ 7 . h5 (Botwinn k).
>27) Wygrywało także: 45». a5! bXa5 50- 

V7—c5! i pior h „ucieka".
(2S, 50. K —d3J W —e6! 
sw iłtiii partja oozycvjnal
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Z B IG N IE W  Cl KOTOW SKI.

O PEW NET W IE D Ź M IE ,
K T Ó R A  U N A S O B R O Ń C Y  NIE ZNAJDZIE,

OD A  DO Ż
Narazie idzie po alfabecie... \iisynja, ..Al

bania, ...Austrja. Ale dopiero po napisaniu te
go zdania zor jen tc wałem się, te właściwie za
częło się od „Ż“ ... czyli od żydów.' Jednem sło
wem, ktoś ma ochotę przeprowadzić robotę 
od ,,A" da „Z".

W  każdym razie jesteśmy św: ldkami nie
zwykle emocjonującego widowiska. Chwilami 
cała ta gra tak ddl.-ce nas przejmuje, że zapo
minamy, że sami jesteśmy jej bohaterami.

Dotychczas, gdy patrzyliśmy się na w.do- 
wnii, świata, patrzyliśmy na nią z tem lekfem 
politowaniem, z iakiem patrzy się gracz ze 
starszej oruiyny — na zawody junjoróv,

—  No grajcie sobie, jak chcecie... ale do
piero prawdziwe za'nteresowaiiie publiczności 
zacznie się wtedy, gdy, zamirst drużyn dale
kiej rezerwy, wyj 3ą na boisko druiyny pier
wszo klasowe.

Świat dzisiaj zapatruje się na życit po spor
towemu. Nie roztkliwiamy się nad niczyim 
losem — tylko patrzymy na tabelę zwycięstw
i pytamy się:

— Kto zwycięży ?..

PA Ń S TW A  OSI ZACZYNAJĄ .

Narazie w tabeli prowadzą, że sie tak wyra
zimy — pańńwa osi... Ale to jest dopiero po-

O Ś W IA D C Z Y N Y  M A R Y N A R Z A *

wzruszą się dopiero na wiaok pierwszych ran
nych, lub pierwsr-ch braków w gospodar
stwie.

kąpani w yejzerach, którzy przerzucać ba lą 
figury w błyska~icznem tempie V

Są ziś kr*;e w Europie, które zbiorowo od-

czątck gr» Nasz atak jeszcze nie zaczął ro
boty.

Kibice jednej i drugiej strony — pobudź iją 
swoich graczy do coraz intensywniejszej roz
grywki. I być może, lada chwila zacznie sie 
bardzo ostra walka. Gracze przestaną kopać 
piłkę i zaczną się nawzajem kopać na boisku 
iMoże wielu z nich trzeba będzie znieść 
z boiska.

Zwyciężą drużyny, mające silniejsze ner
wy — i lepsze rezerwy.

To, co się w naszych oczach dzieje t— inte
resuje przedewszystkiem mężczyzn. Kobiety

M IĘ D Z Y  P R Z Y J A C IÓ Ł K A M I .

By* CHABLIŁ

CzłowicK, który biegł za bandytą nie bro
nił swego portfelu. Nie bronił swego zegarka. 
Lecz bronił pewnej zasady, której jest bez
względnie wierny.

Przeciętny człowiek jest wierny swym przy
rzeczeniom. Jeśli kiedyś w chwili serdecznego 
wylania powiedział komuś:

—  Jestem twoim przyjacielem —  jeśli naj
dzie potrzeba, to będę cię bronił...

To mu wierzę bezwzględnie. Będzie wiemn 
tu jm  słowom.

Człowiek przeciętny patrzy z obrzydzeniem 
na człowieka, który tylko kłamstwo ma 
w ustach.

Ten sam człowiek z tłumu lubi mie" po 
pracy —  spokój. Bo człowiek ten pracuje 
wśród zwojów drutu o wysokiem napięciu 
prądu, pracuje w koyahii, w której w każdej 
chwili grozi mu niebezpieczeństwo, pracuje 
na barce rybackiej, której grozi morze, jakoi 
lotnik samolotu pasażerskiego, któremu grozi 
wichura.

Lecz chce mieć chwile wypoczynku. Nawet 
jeśli jest żonaty — wie dobrze z doświadczę* 
nia, że każda kobieta da się udobruchać, roz* 
broić... Że nawet najgatliwsza jędza przestaw 
nie gadać...

Lecz w chwili, gdy ma swym pokoju gło
śnik radjowy, wie dobrze, ie nie będzie mial 
ani chwili spokoju. Bo tej wiedźn y, która 
w eterze swym szwargotem tyle miejsca zaj
muje —  nikt dotychczas głosu nic odebrać*

Wie, że przed garnkami żony może siQ 
uchronić. Lecz przed bombami tamtego prze
ciwnika jest trudniej. Jego bomby i jego sło

Z A S Z C Z Y T .

Nowy strój Pallas Ateny...

P  A F T  J A  PIO NKÓ W .
Narazie to wszystko, co czytamy w gaze

tach — piszę to jeszczp nb. na parę godzin 
przed niedzielą — interesuje w pierwszym 
rzędzie —  mężczyzn. Oni to wpatrują się w ma-

M A  W Ą T P L IW O Ś C I .

czuwają to. co swego czasu odczuwali S a c- 
c o  i V a n z e t t i  —  nie wiedzą, czy 
śmierć nastąpi jutro- czy ta trzy lata...

Wyroki sprawiedliwości międzynarodowej 
nie mają swych ściśle wyznaczonych termi
nów. Przychodzą przeważnie niespodziewanie.

R Y C E R S K I  S T R A Ż A K .

— Czy wiesz, że Janek ofiarował mi wczo
raj swoje sercef

— Przypuszczam, że wiele pociechy nie 
będziesz z niego miała, ponieważ on przed
wczoraj robił mi wyrzuty, że mu to 'serce 
złamałam-.

Czy pan tu co zgubił?

pę Europy —  nibv w szachownicę, na której 
rozpoczęto ciekawą partję, Z jednej strony ja
kiś A l j e c h i n ,  z drugiej strony C a p a -  
b 1 a n c a. Dwaj stratedzy rozpoczęli dopie
ro pierwsze posunięcia Może już doszło na
wet do jakiegoś tragicznego gambitu królo
wej — albafisl<’ej. Narazie jest to dopiero par- 
tja pionków. Ale pamiętajmy, że dobre roze
granie pionkami decyduje o ostatecznem zwy
cięstwie w partji szachów.

TE M PE R A M E N T  GRACZY.

Dziś „kibiców“ interesuje przedewszystkiem 
jeden problem — jakim temperamentem od
znaczają się partnerzy tej wielkiej partji, któ
ra rozpo< zęł<» się na europejskiej szachownicy.

Cẑ r są to flegmatycy, którzy nad każdy.a 
ruchem figury z jednego pola na drugie — 
zastanawiać się będą godzinami, czy ted ludzie

— Nigdybym nie 
pię tego zaszczytu.

ryrzypuszczał, St i  os tą-. 
by jeść przy stole ka*

wa są dokuczliwsze od talerzy i słów najgor' 
szej choćby wiedźmy.

W IE D ŹM A  T O T A L N A
Dlatego z chęcią chodzimy do teatru nai 

„Obronę Ksantypy‘‘. Nie była ona taka złai 
w porównaniu z tą nowoczesną wiedźmą totab 
ną, która chciałaby ciągle przez rad jo gadać, 
chciałaby ciągle hołdy zbierać, chciałaby cią- 
gle cudze klejnoty zabierać, cudzą wolność 
krępować, nikomu w świecie spokoju nie 
dawać.

Kobieta, która nam nie daje ani chwili wyt* 
chnienia jest okropna.

A taką właśnie wiedźmą, która sięgfc po na
szą gardziel —  jest t o t a l i z m .

W  S K Ł A D Z I E  O B U W IA .

Ratjjmy najpr ód dzieci i kobiety„

M Ó W I C ZŁO W IE K  Z TŁU M U .
Pisał pewien wybitny ekonomista o rozmai

tych punktach widzenia na sytuację obecną —  
określił punkt widzenia socjologa, ekonomisty, 
historyka, statega — lecz zapomniał o jednym 
dość ważnym punkcie widzenia —  człowieka 
z tłumu.

Otóż my, kronikarze, którzy bez względu na 
złośliwości dnia codziennego, bez względu na 
niewdzięczność malutkich ludzi —  staramy się 
rejestrować nastroje chwili, chcielibyśmy rów
nież zdać sobie sprawę z tego — co w tej 
chi fili myśli człowiek z tłumu.

Przeciętny człowiek jest uczciwy. Nie znosi 
rozboju. Gdy na ulicy posłyszy okrzyk:

— Łapaj złodzieja!...
...to wtedy puści się w pogoń. Często w cza 

sie tej pogoni pada. Bo bandyta jest lepiej od 
niego uzbrojony.

— rA  zatem ra które buciki 
pani?

—■ Na swoje wlas.wi*.
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Rok XV.
Nr. 16 (7 6 4 )ILUSTROWANY

KURYER CODZIENNY
Dodatek do Nru 105 „Ilustrowanego Kuryera Codziennego11 z dnia 17 kwietnia 1939 r.

SILNA ARMJA — NASZĄ CHLUBĄ

Karabin n aw  y nowy wmontowany w goleń podwozia tamo- 
®tu poscigowo-uumLowb o.

E ikadra bsm bw n ja  typu „Łoś". Maszyny łt należ? do najlcpuych na śwticit.
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MAŁŻONKA IR A Ń S K IE G O  NASTĘPCY  
TRONU — KS. FAW ZIA  adał- się po zakończę 
niu uroieaystości weselnych w Kairze do ojczyzny 
swego męża. — Na zdjęciu widzimy ją w chwili 
pożegnania z królowa matki* Nazli w Kairze

•VERY WELL-

PO P R Z E L O C IE  N A D  A T L A N T Y K I E M .  Na zdjęciu widzimy amerykański hydroplan-olbrzym 
w porcie angielskim Southampton po ukończeniu podróży na trasie Balt imore Ang ] .

= ‘ OftZABin f  l 
= ORYGINALNYCH 
E-'UP0' m  OLEJKÓW 
= ' “ '.lELłKICH

N A J M N I E J *  
S 2 r «  T O R 
ŚWIATA. Na La
wie narodowej w Zu- 
1 jehu oglądać można 
naleńki motorek elek
tryczny skon truowa- 
ny przez je  inejro ze 
(3few4jca rskioh iuży 
merów. W ai> ou 0,16 
ram a . Na zdjęciu w i
dzimy gc w zestawie
niu z zapałki

R »  u i  K £- 
ROV SlK’ I RZY PO- 
MOCY '“ A^JA. An-
gi elski inżyni^t Law- 
«on skonstttuował ro
bota, który wykonu
je  pewne czynności, 
trzymając wskazów

ki przez radjo

W O O A K W łATM Aal 
PERFUMY, PUDER S I

Na lewe: NA H U- 
L A J  U f  A C H
DO SZKOŁY, ęto
czwórka u c z n i ó w  
szwajcarskich, którzy 
na nartar t w  kształ
cie popularnych hu
lajnóg w y ruszają do 
szkoły.
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WROGIEM TENI 
SISTÓW JEST 

S Z C Z. Trzeba 
przed nim kryć się 
pod parasolem, jak to 
czyni na zdjęciu jed
na z zawodniczek tur 
nieju w Harrow (An 
B ija ).

APARATY ZAPEW NIAJĄCE BEZPIECZEŃSTWO PRZY 
PRACY. Na kongresie pracy w Ameryce zademonstrowano 
m. in. szereg niezwykle pomysłowych aparatów, mających za
pewnić robotnikom bezpieczeństwo pracy w różnych dziedzi
nach przemysłowych. Na zdjęciu widzimy niektóre z tych apa
ratów, demonstrowanych przez pięknego modela.

MISTRZ ŚW IATA JOE LOUIS trenuje w Kalifornji do 
nowego spotkania. Widzimy go na zdjęciu, gdy próbuje swej 
pięici na kaktusie.

i t

u -

TAK  W Y G L Ą D A  
„ C M E N T A R Z "  sta 
rych wozów w Bronx 
(U. S. A.).
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dan astionuinicznych, znajduje się w o b s e r ^ Ł  I
ji-go luzy 5 m. '

P °a iże j; 

f f& U iii* 1?, PASOtyYru

o n e

|eni Triumfalnym w  Paryżu są rabaty ut* -  
Jatami.

V
p *
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lA P R E M ^ R A  „BOGOBURCÓW" J. OSTROW SK lFG n. Teatr miejsM w V lin i wystawił 
po raz piei~-»zy ua ocenach polskich dramat Je m -ę o  Ostrowsk irgo p. t. ,,Boi?oburoy‘ ' Ilustra
cja przedstawia jfcdną zt- »een zbit»rowywh -ztuki pr rgntc baej reżysersko przez ayr. Kie - 
Isnowskiego.

W IE L K A  IM P R E Z #  SP O ŁE C ZN A  W  R AD O M IU . Ttyl nią zorganizowany przez Kom itet 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży rant, który wydatnie zasilił kas*’ Kbmitftu. Kaul odbył sie 
pud protektoratem p. wojewody kieleckiego i>. dra Dziadosza i jego małżonki. Grupą uczeatni 
ków rnutu z p. wojenotlą przedrtawia nasze zdjęcie.

S P O ŁE C ZN A  D Z IA ŁA L N O Ś Ć  S T F A f "  G R A N  < ZN E J  N A  jP IS Z U  I l> R «W lk .  Staraniem 
Komendy Ob*. S fra iy  (ira .il :znej w  Nowym 7 t ’ ęu z nadkom Ickowiczem na cz*l( obda 
rowano w J awoi z; nie i  w Podspadach najbiedniejsze dziecf ubraniami. Na zdjęciu grupka 
dzieci w Fodspadacb z kom. W id^k im  i B< “ydanowiczem.

D ZIE C I B EZR O BO TN YCH  D Z IĘ K U J Ą . Do lokalu m ie^Iiiego Komitetu Pomocr Zimowej 
dla bezrobotnych w Krakowie przybyły dzieci bezrobotnych, by zlo iye podziękowanie Kom i
tetowi. Na zdjęciu m. in. widoczny prezes Komitetu rektor dr. Krause, prez. dr. Czerny, 
dr. Medwecki i  radca Dzikowski.

DODATEK DO Nr. 105 „ILUSTROWANEGO ^  ^m r^IKNNEG O * ZDNI A  17 KWIETNIA 1939 ? i

J U B IL E U S Z  PR A C Y  PED AG O G IC ZN EJ  PR OFESORA. Prof. Ponutoz Targowski, uyr gimn. 
in> Kopernika \ Toruniu, ‘ więcił jubileusz 30-lecia zasłużonej pracj pedagogicznej i 20-lecia 
pracy m. stanowisku dyrektora wspomnianej uczelni. Na zdjęciu jubilat w otoczeniu delt 
gncyj, stown zy.^eń i młodzieży.

PREMJEI GRECI I W  POŚCI STW fE  ?OL.SKIEM ¥ ATENACH . Unia 27 uto. b. odbyło 
si* w poselstwie po lsk im  w stenach inHdarie na cześć premjera greckiego M e fu a ii  Na 
zi''ęeiu  uczestnicy pr; jęcia: Lren) je/- J. S 'etax«s (w  grodku) i małż nk»; uiin, spr« w., grecki 
minister sprawiedliwości minister pracy kierownik min. S. Z., mtnistet ae;i i  poseł
B. P. iuin. Sehwarzburg-Oiin* ber.

NC fPOWANE W  CHRZANOWIE. I ’ryv atne gimnazjum żeńskie im. M. Mościckiej 
* - OT *  wystawiło *"imedje M. Bałuckiego „Emancypowai. w reżyserji prof. M. Si

kory. Na rycinie w^kona. c y przedstawiania, które cieszyło się dużun powożeniem .

‘ «ECI JAWORZYNOM TE N A  K M T M H ,  B * ł i » i ia i ' kiei ov nika szkoły p. Plucińskiego 
w . orzj nie odbyły sie dla tamt. dzia‘ -n szkolnej p rop a ' mdowe zawody narciarskie. Oto 
grupka dzieci v '  sestniczących w  konkurs *

digitalizacja rfibc małopolska pi



DZIECI GRJ *  „PA N A  TWARDOWSKIEGO", ©zieei prywataej szko
ł y 1111- A. Mickiewicza w Katowicach odegrały w teatrze im. S. Wyspiań
skiego baśń pt.: „Pan Twardowski" uod kierunkiem p. Godlewskiego. Oto 
doskonały zespół „aktorski", który był gorąco oklaskiwany.

SŁONCE NAD BAŁTYKIEM, Na wybrzeżu polakiem ustaliła hię pięk
na słoneczna pogoda wiosenna. Rorzysfi z niej przedewszystkiem młodzież 
kaszubska, która wybiera się na przejażdżki po wodach otwartego Bałtyku.

PODAT E K m  jg ^ ju ^ T R O W A NEGQ BURYERA CODZIENNEGO" Z DMA 17 KWlETNfA 1P39 R.

DLA DZIECI BEZROBOTNYCH NA  ŚWrĘTA W IELKANOC
NE. Pod tem hasłem w okresie przedświąt-Hiznyiu odbyła się 
w Krakowie zbiórka ui Lcana, która, aała piękne rezultaty. Ma cze
le kwesta rzy stanął p. wojewoda krakowski dr Tymiński, którego 
widzimy na ilustracji z paszką w reku.

.DAR POMORZA* W  GDYNI. W okre- 
pie przedświątecznym powrócił do Gdyni 
statek S2 kolny „Dar Pomorzu", którego 
młodą, dzielną załogę serdecznie powitano.

KOMEDJA N I  E W I  A R O W I C Z  A 
W  GR O D NIE  Teatr Miejski w Grodnie 
wystawia w reży^erji dyr. Czengery‘ego 
komedję R. Niewiarowi* zg „Dlaczego za
raz tragedia*. Na naszym zdjęciu scena 
aktu III .  Stoją od prawej: W. Domański, 
A. Bystrzyński, L. Kozłowski i W, Suski.

Jak się rostaje sław ?  
fotograficzny?

Kto chce l bi sjor* fotograficzny przyswoić, 
alba eti dotychczas miał pecha ł  id; t, . — 
(en niech d t  odwoła do i  »  j  Poradni lelogra- 
(ujenrj. Prześlemy Ci a ini. bezpłatnie nasz On- 
strowany Poradnik P. 2 ktery wskaie tliJchrt 
drogę I | raktycznj Mrar J tłd i leży Ci na ■*! 
a  |jak. iepewir ić — napisz do nas bezwrgk 
dnie. H oiu. i  nas I upi< ia raty, lawel siar»  
aparat n o iia r  jako pł*"C < ia nowy.

FOTO GREGER, Punań 3.

Na prawo:
i  TEATRU BYDGOSKIEGO. „D late

go a.az tragedja" cieszy się także du- 
żem powodzeniem w Bydgoszczy, gdzie 
główne role graj-Ę widoczni na zdjęciu 
(odlewej): Skwierczyński Tatrzański, Su- 
botkowska i Szafrański.

© digitalizacja mbc małopolska pi

Na lewo:
KIERUNEK — MUZEUM! Taki rozkaz 

możnaby wydać składowi pociągu, widocz 
nemu na naszem zJjęein dokonanem w Chi
cago. Jesi to pociąg z r. 1861 z czasów wojny 
domowej między amrr Lińskiemi Stanami 
poi adniow^rai i  północnemi.
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ZAWODOM NARCIARSKIM, urządzonym podcza^ tegorocznych świąt wielkanocnych w Zakopanem przypatrywały sią tłumy miłośników bia

łego sportu.

W  PROMIENIACH WIOSENNEGO SŁOŃCA.

.•»,, »• . *-•. 1 t- ; ^ r?t'

NIE PANCERNIKI AN I TORPEDOWCE, lecz olbrzymie rekiny, 
wądrngącf ~x pobliżu Kap^tadu w Pol. Afryce.

VvŁiWi« r<

9
* * * * % ,

I K SIĘ  PANIOM  PO-
w-ęła, przyjęcia, wizyty i— za- .JOBA ten model „wios^n- 

s "■ w Prawienia. — Oto noi- nego“ kapelusza, prezenio- 
malnj zjaw isko powłarzajqce s*  r«rvvn
role jcznte. wany w ^ aryzu-
W  zaburzeniach tych stosuje siq 
sole owocowe MINEROGEN F.F
i leład główny Apteka Mazowiecka 
Warszawo, Mazowiecka 19
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